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^ ^ rzep is  ten Musztrp i  0  ̂
hrotöw cila Piechoty- Woiyska 
^ięstwa ^Warszawskiegopopra^ 
wiony i powiększony ̂  przedni^ 
kowac kazawszy za praividlo 
dla caley Tieciioty^ podaip  ̂ i 
äbiy natychmiast hyl w

wprowadzony y iöisle za^ 
"chowany i tv ńiczetn bez wyr 
żnego mego rozkazu nieodmie^ 
niam/y zalecam.

Minister Wotny 

Jozef Xi^im PONIAiOWSKL
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MUSZTRY X OBROTOW PIECHOTY.

T Y T U Ł  L

Szykowanie Pólka do Boiu.

DY po wydaniu w Roku 1808 praepisu 
musztry, dla Piechoty Woyska Xięstwa War- 
s'zawskiego, skład tegoż woyska, zupełnie zo- 
staj odmieniony , wypada aby i szyk Półku 
Piechoty był inny. ^

Jakiekolwiek mie.sce zaymuie Brygada w 
boiowym szyku , pierwszy z dwóch Półkdw , 
które ią składaią , stać będzie na prawem , a 
drugie na lewem skrzydle.

Zatem, iakiekolwiek miesce zaymie Pólk 
w swoiey Brygadzie, pierwszy iego Batalion 
stanie na prawem skrżydle , przy nim 2 gi Ba­
talion , a przy tyra na lewem skrzydle ^ci Ba­
talion , zachowuiąc między sobij odstęp , na 
iiĄry kroki.

Gdy kaidy Batalion złozony iest z ie- 
dney Kompanii Grenadyerow , z ledney Woitv-
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¿erow Î 2 c2terech kompanii Fizylieróve, kom­
pania Grenadyerów stać powinna na prawén» 
skrzydle batalionu * kompania wolty^erów na 
lewâm skrzydle , a między niemi w środku 
TLWSxa ^ga' ^cia i Ąta Kompania Fizylierów.

Skoro batalion występnie, kompania Gre- 
radyerów formuie i nazywa się plóton iwsz^ 
Jcompania \WiZa, plóton zgi kompania zg a , 
plóton gej kompania ^cia, plóton Ą.tij kompa­
nia , plóton kompania woityżerów pló­
ton bty-

iif-szy i zgi plóton każdego batalionu , 
składać będą iwiza dywizyą, 3 a  i Ąty dru­
ga , 5fy i trzecią.

Każdy batalion podzielonym będzie na'd\vs 
pólbataliony, nnzyfanę i póibałalion prawy ipół^ 
batalion lewy.

Pierwszy i drugi pUSton każdego batalio­
nu, składać będą’ dywixiya, ^ci i Ąty dru- 

j trzecią.
l^ażdy plóton, dzieli się na dwie sekcyc, 

pod nazwiskiem : pierwszgy i drugiey.
Każda kompania szykowaną będzie podług 

vzrostu ludzi z prawego do lewego skrzydła, 
atawjaiąc na^^^wyższych w pierwszy szereg, 
nayniższych w drugi , a śrzednich w tr?ręoi.

Odstęp pomiędzy szeregami będzie na sto-* 
pę iedną, mierząc od piersi człow ieka z ie- 
dnego aztre^u, do pleców człowieka z drugiega
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szereg«, lub do tornistra, gdy iołnierz mieć 
go będzie na sobie.

Gdy w woysku Xifstwa Warszawskiego 
nie ma róinicy, między stopniem pokoiu ą 
woyny ; co do siły półku, te zawsze w trzy 
szeregi formować się maią. Plótony mai  ̂ bydś 
zrównane w każdym batalionie , a przewyzka 
W iedndy kompanii, ma bydź oddzielony do 
drugiey.

S -

Miesc& Off.cyeróio i FóAo^cijer6w w ho’  
iowym szyku.

Kapitan na prawdm skrzydle kom­
panii w pierwszym szeregu ; Porucznik o dWa 
kroki za śrzodkjem drugiey Sekcyi, podporu­
cznik <za śrzodkjem pierwszey ; Sierżant star­
szy , o dwa kroki w tyle pravvego skrzydła- 
drugiey Sekcyi; T̂ ¿;52̂  Sierżarit stoi w tyle za 
Kapitanem w ' ĉim szeregu; mianowany jest 
W miinewizęh, pod o erem 'Następca , dlatego, 
iż -wstępnie w miesce kapitana , i iest przB-
wodnini swoiego plutonu na prawem skrzydle.

/
.Drugi sierżant , za druga rotą lewego 

skrzydła drugiego pdłpldtonu, i iest przeiuo- 
dnifyi lewym swego plóton« , w (ity?n aaś pló-

Tablica I.
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tonie batalionu, zgi Sierżant stać będzie w 
i{vsz^m szeregu na lewem skrzydle batalionu, 
a za nim Kapral w ^cim szeregu.

Toż samo rozumieć się ma o zgim bata­
lionie w plótonie który zamyka lewe skrzydło 
tegoż batalionu.

Trzeci Sierżant , za drugą rotą lewego 
skrzydła iwszey sekcyi ; 4iy sierżant idzie do 
chorągwi.

Furyer za 2gq rotą prawego sldrzydła 
iwszer  ̂ sekcyi , Kaprale zaś podług wzrostu 
stać będą na prawem i lewem skrzydle swego 
plótonui a szczególniey w iwszj^m i ^ctm sze~. 
reglu

, Miesca Officyerów i Podofficyerów nieprzyr 
tomnyęh zastąpione bydź maią podług stopnic w i 
złe gdy w którey kompanii nie dostaie Kapi­
tana i Porucznika, Półkownik może w czasie 
manewrów , gdy tego uzna potrzebę ; peęłać 
do nięy Pgruczniką z inftcy kompanii,

^iiesca Sztąbs Ojjicyerow, Adjutantóie  ̂ i 
» Podadjutantów.

Półkownik Major i Podpółkownicy będą 
pa koniach; Adjutańci i Podadjutanći piechota.

Półkownik stać będzie o 30 kroków zh 
szeregiem zarotowychi naprzeciw śrzodka 2gQ 
batalionu iego półku , Major obok niego. \
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Każdy Podpółkownik o ao kroków za sze­
regiem zarotowych iego batalionu, naprzeciw 
ćhorągwianey roty.

Adiutant każdego batalionu o kroków 8. 
ZH szeregiem za rotowych , swego batalionu na 
przeciw śrzodka prawego półbatalionu.

Podadjutant każdego bataliony, o kroków 
8. za szeregiem zarotowych, na przeciw śrzo- 
dka lewego półbatalionu.

Miesce Doboszóiv i Muzyki.

Dobosze każdego batalionu : uszykowani 
będą we dwa szeregi, o kroków 15. za czwar­
tym plótonem swego batalionu. Dobosz pólku 
stać będzie na czele doboszów Igo batalionu. 
Kapral dobosz na czele doboszów zgo batalio­
nu*, a naystarszy dobosz ggo batalionu , na 
czele doboszótv tegoż batalionu. *

Muzyka we dwa szeregi , o dwa kroki za 
doboszami 1^0 batalionu.

Straż choragwiana.

Straż choragwiana w iwszym batalionie 
2 drugiego i trzeciego Orłowego i z bciu , a 
w innych z ośmiu naylepiey marszeruiacych 
w- pólku Sierżantów złożona bedzie ; tak je­
dnak aby nie więcey nad dwóch , wzięto z ie- 
ilney kompanii. Straż ta stać bedzie na ¡c-*
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wem skrzydle ^go plótonii , należąc do nie* 
go zupełnie. Pierwszy iey szereg w iwszym 
batalionie składać sie ma z pierwszego Orło- 
wego niosącego orła, 2go i ggo oiłowego po­
prawcy i iewey iego stronie stoiących —  dwa 
inne szeregi złożone będą, Jcażdy z trzech 
Sierżantów.

W drugim i 2cim batalionie niesiony bę- 
dzie orzeł , czyli chorągiew , przez Sierżanta 
starszego.

Do póki orłowi nie zostaną mianowane- 
mi , a późniey w przypadku ich nie przytomno­
ści, zastąpieni bydź. maią przez Sierżantów 
Starszych i Sierżantów.

Straż cbofągwiana, PodoiScerowie zastę­
pcy i ci , którzy się znayduią w szeregu za-' 
rotowych, trzymać broń będą w prawem ra- 

■ fnieniu.
Należy dać baczność, ażeby szczególniey 

W Zgi szereg straży chorągWianey stawiać za­
wsze Sierżantów, którzy naydokładniey mar- 
szeruią i stoią pod bronią.

Półkownik wybierze z batalionu gdzie nie 
ma Orłowego, nayzdatnieyszego Sierżanta star­
szego , do chorągwi , któryby doskonale wy­
ćwiczony byt w marszu , tak co do długości 
j szybkości kroku, iako też do ciągnienia się 
pa wszystkie strony bez z mylęnia, danego 
mu kierunki^
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Nauka pólkom.

i i

Półlcownik, lub w iego niebytivości Sztab** 
oincyer kommenderuiący, odpowiedzialnym iest 
za, naukę ogólną Officyęrów, Podoflicyerów i 
kołnierzy swoiego pólku.

Nauka OJicijBróm.

Ponieważ nauka Officyęrów obeymować po‘ 
winna wszystko , co jest zawiutem w trzeoh 

• szko acli, żołnierza, plótonu i batalionu , a sta­
le usianowioną '̂ydż może tylko przez połą­
czenie teoryi z doświadczeniem ; zatem 'w ka­
żdym pólku założoną bydź powinna nauka t»* 
ory.czna , oprócz musztry w polu.

Kommendant więc pólku, zbierze tak czę  ̂
sto , iak mu sie zdawać będzie, czy to u sie­
bie, czyli u Sztabs officyera , wszystkich Oii|- 
cyerów , 4 wytlórniczy im wszystkie zasady, 
do tych trzech szkół stosowne.

Żaden Gfficyer nie będzie poczytany zs 
Znającego swoie obowiązki , do póki nie bę­
dzie wstanie kommenderowania i wytlómacze- 
nia dokładnie wszystkiego , co wzwyż wzmian-r 
kowanych trzech szkokach iest 'przepisanym.

W tey nauce należy tylko przywiązywać 
się do zasady treści manewrów , nie wyciągaiąis 
f a  Uiiicycrachi żeby się «czyli co do słowu.
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Sztabs-officyerowie, często uczyć będą Of- 
ficyerów raarszerowania, staraląc się nayusil- 
niey , ażeby każdemu dać postawę dobtą ppd 
bronią, i żeby każdy dokładnie krok uskute­
cznił,  podług długości i prędkości przepisaney.

Nauka Podo^eyerów* '

* Nauka Podoffieyerów zawierać będzie w 
sobie szkołę żołnierza i piótonu. Obowiązkiem 
ich będzie umieć dokładnie, oprócz robienia 
bronią im szczególnego , wszystko co się ścią­
gać może do robienia bronią żołnierza , do o- 
gnia i marszerowania.

Adjutanci i podadjutanci szczególniey ma- 
ią obowiązek , zatrudniać gie nauką Podofii- 
eyerów.

Kotnmenderuiący Półkiem naprzód zape­
wni się ospauce tychże Adjutantów, poczem 
odpowiedzialnemi ich zrobi, za naukę Podof­
fieyerów.

Adjutanci i Podadjutanci naprzód z nay- 
wjększą pilnością wyuczą wszystkich Sierżan­
tów ftarszych j  z każdey kompanii pp dwóch 
Podoffieyerów nayrozsądnieyszych.

Gdy ci Podoffieyerowie będą dokładnie 
wyuczeni, wybierze każdy z nich dwóch lub 
trzech Podoffieyerów swoiey kompanii, i tych 
pod dozorem Adjutanta i Sierżantów starszych 
wyuczy.
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Tę pierwszą n^aukę, która tylko szkołę 
żołnierza zawierać w sobie będzie, skończy­
wszy, zebrać naleiy wszystkich Podofficyerów 
każdego batalionu, złożyć z nich plóton w trzy 
szeregi, dodać im Szefa'plótonu, Podofficyera 
zastępcę i zarotowych. Ten plóton przez Ad- 
jutantów lub Podadjutantów musztrowanym bę­
dzie, postępuiąc sposobem przepisanym w szko­
le plótonu.

Ponieważ ta nauka , szczególniey ma za 
przedmiot utworzenie dobrych Podofficyerów do 
nauczenia rekrutów, należy więc wytłómaczyć 
im wszystkie zasady dwóch pierwszych szkół, 
naprzód w polu, potdm w'teoryi szczególney, 
która zaymować także powinna obowiązki prze­
wodnich w mustrzę batalionowey.
_Ażeby zaś ta nauka ciągle była zacho­
waną, będzie obowiązkiem Adjutantów i Pod­
adjutantów zebrać niekiedy Podofficerów , tak 
dla musztry w polu, iako też i teoryi w izbie.

Za każdą odmianą , jaka zaydzie w Pod- 
oficyerach , powinnością iest Sierżantów star­
szych, wyuczyć nowo przybyłych Sierżantów 
i Kapralów. Adjutanci i Podadjutauci ściśle 
tego doglądać będą.\

Kommendanci półków każą często musztro­
wać chorągwiany plóton i przewodnich ogól­
nymi w marszerowaniu frontem, Naybardziey 
starać się będą przyzwyczaiać g o ,  do ciągnie­
nia się na różne strony , blez zmylenia kie­
runku, prędkości i równości kroku.
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T Y T U Ł  II.
/

Szkoła Żołnierza» '

JL a szlfoła, która iest celem wyuczenia re^ 
krutów f mając wielki Wpływ na wyuczenie 
kompanii, od którego nauka batalionów i pół- 
ków zawisła » powinna bydź przez Sztabs-offi- 
cerów naypiłnióy ustanowioną i doglądaną; Adju- 
tanci zaś i Podadjutanci y ob wiązani są szcze- 
góltiióy do iey układu i kommenderowania, pod 
odpowiedzialnością Półkownikowi za nie po­
stęp i niedokładność w nauce ; zatem ieden z 
Adjutantów i Podadjutantów’ ciągle będą tey.na­
uce przytomnemj.

Nowi Oflieyerowie ciągle, nayniniey przez 
sześć miesięcy wzięci będą dO szkoły rekru­
tów , pod rozkazami Adjutanta i nie mogą bydź 
od^niey uwoinionemi, iak za rozkazem koraraen* 
deruiącego półkiem , w' ten czas , kiedy będą 
W stanie sami dobrze konimenderqwać i jasno 
wytłómaczyć wszystko , co iest przepisano w 
szkole żołnierza i plótonu.

Komendanci kompaniów, będąc odpowie- 
dzialnemi komendantowi pólku i Sztabs-ofli- 
cyeiom swych batalionów za ogólną naukę ich
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kompanii , dopilntiią ćwiczenia rekrutów. Do 
nich należy wyznaczyć Sierżantów i Kapralów  ̂
którzy nauczać maia ; zalecić Officerowi i sierr 
¿antowi starszemu czuwanie nad nauką;;

Należy koniećznie wyznaczyć miesce , gdzie 
wszyscy rekruci batalionu zbierać się będą % 
na tćy mustrze Sztaba*officyerowie przytomni- 
bydż maią ty le ,  ile ich zatrudnienia'pozwolić 
im mogą.

Gdy znaydzie się pewna liczba rekrutów 
sposobnych do przeyścia do szkoły plótonu , 
zbierze ich Adjutant , i musztrować ich każe > 
bądź przez howego Officyera, dodanego do szko­
ł y  , bądź też przez Podofiicyerą , sam tey na­
uki doglądać i piinoy'ac będzie , ażeby szła 
krokami przepisanymi w szkole plótonu.

■ .(^y Adjutant jednego , lub kilku rekru­
tów składaiących ten plóton , osądzi bydź spo** 
sobnemi przeyść do batalionu , oznaymi o tórn 
komenderującym respective kompaniami i w ich 
przytomności rekrutom musztrować się każe ; 
po czem każdy kapitan osądzi swych rekrutów, 
i leżeli tych znaydzie dość nauczonych, przy­
puści ich do batalionu.

PO D ZIAŁ SZK O ŁT  ŻO ŁN IE R ZA.

Szkoła żołnierza podzieloną zostanie na 
trzy części.
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Pierwsza zawierać w sobie bęcfzie to, eże- 
go uczyć potrzeba człowieka nowo zaciążne- 
g o , przed daniem mu broni.

Druga, zamykać ma robienie bronią , na- 
biianie, i ogień.

Trzecia , kroki różne, prawidła marszu 
frontem i rotami , równania, zachodzenia i od­
miany kierunku , czyli dyrekcyi.

Każda część podzielona będzie ńa cztery 
nauki, iak następuie.

Cześć Pierwsza.

f  Postawa żołnierza bez broni, 
j .  N a u k a  iUbrot oczow w prawo i w lewo.
2. N auka - W pr^wo; w lewo; p'rawo w ty łi 
5, N auka - Prawidła kroku zwyczaynego pro-
4. N auka - Prawidła kroku ukośnego. (st^On

N a u k a

N a u k a ,

N a u k a

N a u k a

N auka

Cześć Druga. ,
,1

Prawidła trzymania broni. 
Robienie bronią.
Nabiianie spieszne i dowolne. 
Ogień prosty , ukośny, dwoma 

szeregami, i po iednym szeregu.

Część Trzecia,

Zebranie od gciu do ęcju ludzi 
razem dla marszerowania fron­
tem i różnemi krokami.

s. N au.
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2. Nauka  •» Marszerowanie rotami.
5. JSIauka  - Prawidła równania.
4. JNaukA - Prawidła zachodzenia i odmiany 

kierunkn.
Po każdey nanćd postępować będą uwa­

gi , których cel j, ifest przekonać 0 potrzebie 
prawideł w niey przep1san3?ch. Nauczyciele o- 
bowiazani są starać si| na}’Usilniey poiąć te. 
uwagi, i one stosować do poięcia rekrutów.

Kommenderówania źawsze czynione będą 
głos^em zywyni i mocnym » w pomiar liczby re­
krutów.

Dwa są rodzaie kommdnderowania, ostrze-- 
gaiącB i do uskutecznienia.

Kommenderowania ostrzegaiące, które o- 
znaczone będą literami pisąnemi, wyraźnie wy­
mawiane będą głosem donośnym, przeciągaiąc 
ostatnią sylabę.

Kommenderówania do uskutecznienia, ozna­
czone wielkiemi literami wymawiane będą sil­
nie i krótko. '

Kommenderowania , które w przepisie ro­
zdzielone będą iiniykami > równie rozdzielone 
będą w wymawianiu.

Nauczyciele wszyllkó tłómaczyć raaią w 
słowach krótkich, iasnycH i dokładnych, sami 
uskuteczniaiąc t o ,  co kommejideruiący dla p o ­
łączenia przykładu z nauką. Przyzw^yczaiać 
będą ile moznośfii reki uta , \aźeby ąam przez 
się nabierał postawy, i w ten czas dopiero re-
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ką poprawiać będ^, kiedy icli dd tfego pr2y» 
Iłiusi jego ijiepoj^tność.

CZĘŚĆ I.
1. Pierwsza część szkofy żołnierza ile 

możności pokazywaną będzie każdemu człcy 
•wiekowi z osobna , gdyby zaś liczba łrekrutów 
i njedoftatek nauczycieli , do tego prz3'^muszały, 
można naywięcey dwóch albo trzech ludzi wziaó 
razem; w tym przypadku postawi ?ię ich w je­
den szereg > o krok odstępu bez broni.

N A U K A  P I E R W S Z A .

postawa Żołnierza..

a. ( *̂) Napletki na równey linii , zbli- 
¿one tyle , ile skład człowieka pozwala; nogi 
mniey otwarte niż kąt prosty, i równo w 
pole obrócone, kolana Vvyćiągnięte bez natę­
żenia ; ciało prostopadle na biodrach na przód 
wydane; łopatki w tył rzucone, i równo opu­
szczone ♦ ręce naturalnie Wiszące, łokcie przy 
ciele , dłoń trochę w pole .obrócona, mały pa­
lec na szwie od spodni , głowa wprost beż

ę ')  Tahłiî a III. .i,
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ftatfźetlila, pod bródek zbHżony nieco do szyi; 
bez iey zasłonienin, ocży ńa żiemig patrzą­
ce, o i5cre kroków przed sob .̂

3. Uwagi tijĉ acB się postawy żołnierza.

Napletki na fówney linii;

*1 E!o gdyby jeden był naprzód Wysunięty; 
famie by się haddałb , albb postawa byłaby 
natężoną.

Napletki, mciey lub wifcey zbliżone;

' Bo ludzie maiąć nogi krzywe, albo łytki 
grube, złączyć-ich do kUpy nie mogą.

Nogi tbifno w pple wykręconej i nie nadto »twartef

Bo gdyby iedna noga bardziey była wy- 
krętóna , pociągnęłaby ramie za sobą, a gdy 
by obydwie nadto były otwarte , nie można by 
wierzchni ciała naprzód pochylić bez ¿hwia- 
nia się, '

Kolana wyć;i:jgnifte bez natężenia/

Bo gdyby ie Człowiek natężał; mordował 
się by daremnie.

Ciaio prostopadle na biodrach;

Bo to iest jedyny sposób dsiriia człowie­
kowi równowagi. Nauczyciel uważać bedzie , 
że nayczęściey rekruci maią zwyczay naęhyla-
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nk ramienia; wginania iednego boku> albo nad-  ̂
dawania jednego biodra, zwłaszcza lewfego , 
kiedy broń im sif daie ; powinien więc te złe 
zwyczaje wykorzeniać.

V̂ierzchnia częsc ciaią na |irzó<i pochylona;
,  ̂ /

Bo judzie nowo zaciąźni, skłonni są nay-
częściey do wystawiania brzucha , Wgięcia krzy­
żów , kiedy się chcą prostować , co wielką iest 
zawadą do marszerowania ; iak się okaże w 
uwagach nad prawidłami krbkil. Ze zwyczay 
nachylania wierzchriiey części ciała na przód 
tak iest ważny ; powinien więc nauczyciel tę 
postawę * choćby nieco wymuszoną dać lu­
dziom, zwłaszcza tym , którzy do przeciwney^ 
maią skłonność,

Ramiona w tyi rzucone;

Bo gdyby człowiek miał ramiona na przód  ̂
i plecy w' ŷpukłe ; co iest wadą powszechną 
wieśniaków, nié mógł,by się równać, ani bro­
nią zręcznie robić,; bardzo ważną zatem iest 
rzeczą te wady poprawić. Nauczyciel więc u- 
ważać powinien, ażeby ubiór rekruta, dosyć 
był dostatni, i nie przeszkadzał postawie prze* 
pisaney. —- Pilnować także powinien, ażeby n̂ ie 
nazbyt ramiona w tył rzucać , bo by się krzy­
że wgieły , rekrutowi czego także unikać na­
leży.
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Jlęce naturalnie wiszące, iokcie przy ciele, dfon trochę w 
pole obrócona, mały palec na szwie od Źpodni;

Bo tak., dla (^oskojiąfego stania pod bro- 
niij, iako i d la te go ,  ięby  w szeregu tyle wła­
śnie miescia tylko zabierać, ile po,trzeba, dla 
łat-.srf̂ go robienia bronią , wypada kon-iecznie , 
ażeby żołnierz miał łokcie położone. Ta prz,e- 
pisana postawia ramion, łokciów i rąk, tyna 
wszystk im widokom dogac^za , a prócz tego m» 
tę korzyść , że piersi wydaie.

Głowa prosto bez nateźen.ia ;

Bo natężenie głowy rozciągnęłoby się* na 
ęałą wieirzchnią część cia ła , przez co ruchy 
Wszystkie były by niezgrabne , i postawa cała 
trudziła by niezmiernie.

Oczy prosto przpd sif ;

Bo trzymanie głowy prosto przed się nay- 
łatwięy przyzwyczaia żołnierza , dó trzyma- 
nia równo łopatek, co bardzo ważną iest rze- 
czą. V

- 4. Nadawszy nauczyciel rekrutowi po- 
ftawę , nauczy go zwracać oczy, w prawo 1 w 
lewo.

I. Oczy

Stać.

w prawo.

ę. Nâ  końcu drugiey cżęści kommende- 
rowau.a pierwszego, 'żołnierz zwróci głowę
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odprawo, lecz bez szarpania, tak , ażeby ką| 
oka lewego od strony nosra odpowiadał guzi­
kom od kamizelki , albo zeysciu się kurtki za- 
piętey , maiąc oczy zwrócone r?a linią ocz 
żołnierzy w tymże szeregu.

6. Na wyrzeczenie drugiego kommende- 
rowania powraca żołnierz głowę na swoie mie- 
sce, co iest zwyczayną postawą żołnierza.

7. Oczy IV UwOi ^akim samym. \obi, się 
sposobem na wspak.

8. Pilnować będzie nauczyciel, ażeby ru*! 
szenie głową nie pociągnęło za sobą ramienia , 
co pewnie naftąpi, ieżoli nagle szarpnie.

9. Gdy zechce nauczyćiel dać spocząć 
rekrutowi, kommenderuie l

Spoczniij.

iQ. Na słowo zołnięrz wolny pd nie- 
por.uszoney postawy , może ją odmienić.

II. Gdy znowu nauczyci» !̂ zechce re­
kruta do baczności przywieść, zakommenderuie

I. Bacznośó. 

PI ó ton.

12. Na pierw'sze kommenderowanie żoł­
nierz uwagę natęży , za drugiem bierze posta- 
W'ę , i hieporuszenie stoi.
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N A U K A  D R U G A .

W  prawo f w lewo i prawo tu tyl zwrot.

1«. W pfawo'i w lewo robi się iednem 
tempem, nauczyciel zakoinmendefiue i

I. 1 ‘lótonprzez prawo ( lub'') przez lewo.

z. H^pra - wó (lub w le - ivo.

lĄ . Za drugą sylabą drugiego komende­
rowania, źoinjerz obraca się na lewym napię- 
tku, podnosząc trochę palca lewey nogi pra­
wą przywodzi obok lewey w równey linii.

15. Prawo w tył robi się dwoma tempami; 
nauczyciel zakommenderuie:

jt. Platon.
2. Prawo w tyl —  zwrot, 

P i e r w s z e  T e m p o ,

16,, Na komenderowanie prawo w o- 
bróbić się w pół, prawo , nogę prawą postawić 
w ty ł ,  .tak, iey  środek o trzy cale i na­
przeciwko łe\Vey pięty przychodził; prawą rę­
ką uchwycić zH tóg j ąfcrontasa.

D r u c i i e  t e m p o .

ly .  Na komenderowanie zwrot, obrócić 
się na dwóch piętach, podnieść troębę paiców.
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kolano wyciągnąć, frontem tył stanąć, praWą 
nogę przywieść obok lewey, ^atrpntas puścić, ’

18. Gdy żołnierz będzie miał broń, obró­
ci ią przy'pierwszem tempie lewą ręką tak , 
lak jest przepisano w-pierwszym ruchu nabiid- 
iiia, przywodząc prawa nogę do lewey, posta­
wi znowu bron w kształcie , jak trzymaną bydź 
zwykła.

19. Uważać powinien nauczyciel, ażeby 
te poruszenia nie nadwerężały postawy ciała , 
które zawsze na przód wydane bydż powinno.

N AU K A T R Z E C I A ,

Prawidła kroku zw^czaijnego prostego.

20. Długość kroku zwyczaynego będzie 
dwie stop;  ̂ , licząc od pięty do pięty, prędkość 
zaś 80 na minutę.*

2 1/ Nauczyciel widząc rekruta maiącego 
już zrobioną postawę, wytłónraczy mu prawidła 
i mechanizm kroku. Postawi się na trzy lub 

kroki naprzeciw niego i sam poWoli krok 
robić będzie , łącząc tym sposobem do tłóma- 
czenia przykład, poczćm zakomenderuje:

I. Naprzód.

,s. Marsz.
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£2. (*) Na pierwsze komenderowanie ¿ol- 
ijięrź przeniesie ciężar ciała na prawą nogę.

£3. Na drugie komenderowanie przeniesie 
żywo, lecz bez szarpania Jew'ą nogę przed pra­
wą na dwie stopy , kolano wyciągnie, palce w 
nogi spuści i nieco w pole wyda, równie iak 
i kolano, poczem przeniesie ciężar ciała na przód 
i bez tupania , nogę lewą płasko na ziemi po- 
ftawi i W’łaśnie o tęż samą odległość, iaka była 
od nogi pra\yey, cały ciężar ciała zwracaiąc 
na nogę stoiącą na ziemi ; potóm przeniesie 
żywo, lecz bez szarpania prawą nogę naprzód, 
i puszczaiąc ią blisko ziemi, poftawi o taką 
odległość i takim samym sposobem, iak się po­
wiedziało o nodze lewęy. Tak więc postępo­
wać będzie, nie tamuiąc nóg, nie wykrecaiąc 
ramion i głowę trzymaiąc zawsze przed siebie.

24. Gdy zechce nauczyciel kazać ftanąć, 
zakomendęruie :

Ii Ploton.
s. Słójf.

25. Na drugie kqmendęrow'anie , które 
W ten czas czynione będzie, kiedy iedna albo 
druga noga stawać nia na ziemi , przeniesie 
żołnierz nogę-, która ieśt z tyłu, obok stoią- 
cey , bez tupania.

Tablica III . .Jtg. 5.
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26. Uwagi względem jprawidel kroku.
Przeniesie císzar ęia{a na praw^ nogę, na komendę 

nt pir?ód ;

Dla przysposobienia rekruta, ażeby źywiey 
rpbil krok pierwszy , co, w v/oysku ważną ięst 
rzeczą.

Paleé na dół spuszczone bez przesady,.

Do palce spuszczone wyciągaią kolano, i  
przysposabiała no.gę do stawienia płasko.

Palce trochę w połę wykręcone ;

Do gdyby nazbyt w pole były wykręcone, 
chwiałoby się ciało.

Wierzchnia część ciała na przód wydana;

Dla tego, ażeby cały ciężar ciała opie^J 
sie na nodze stoiącey, przez co' noga , która 
iest z tyłu , łatwiey się podnosi , i krok się 
nie zwęża,

Podkolanie wyciągać

Ponieważ pew’na liczba ludzi nie mogłaby 
bez trącania i rozrywania sję marszerować 
tak , iak gdyby każdy człcjwiek szedł osobAo, 
gdyż mo-że nie ma dwóch ludzi, którzy zû peł* 
nie iednakowyui sposobem chodzą; konieczno­
ścią wiec iest dać rekrutom ¡trok iednoflayny, 
równy i wymierzony; bez tego nie byłoby 
związku.
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Nogę blisko ziemi przenosić;

Bo gdyby żołnierz podniósł nogę wifcey, 
^niżeli potrzeba, czas by tracił i mordowałby 
sie nadaremnie o prócz tego, gdyby niebyło 

'zasady ustdnowioney , ieden żołnierz vrięcey 
podnosiłby nogę iak drugi , przez co nie razem 
nogi by się na ziernię stawiały i nie byłoby iuż 
ani taktu, ani związi^u.

Nogę płasko stawiać bez tupsnia;
\

Gdyby pięta pierwey stawała na ziemi  ̂
iak reszta nogi , ciało chwiałoby się konie­
cznie, i krok by się zwężał. Toż samo na­
stąpiłoby gdyby żołnierz tupał. To ostatnie 
miałoby ies?cze tę przywarę, że mordowałoby 
żołnierza*

Głowa prosto przed się;

łBo ta postać głowy nie dozwala ramionom̂  
obracać się i czyni, że żołnierz prosto mar- 
szeruie.

27. Czasem ‘nauczyciel ukazywać będzie 
spadek kroku komenderuiąc r a z , w ten czas, 
kiedy rekrut nogę podnosi , dwa, kiedy ią bę­
dzie nijał stawiać , iiważaiac zawsze na spadek 
80 kroków na'minutę. Ten sposób Wpoi ła­
two w rekruta pamięć dwóch tepów, z których  ̂
kiCik naturalnie złożony.
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N A U K A  C Z W A R T A .

Prawidła kroku ukoinego.

a 8 Prędkość kroku ukośnego będzie 
kowa , iak krOkli proftego , go na minutę ; dłu­
gość iogo poniżey przepisany zoftanie.

¿29 Gdy rekruci naucza się Wszyscy ro­
bienia krokii proftego dokładnie i rów no, co 
do dłu gości i prędkości , pokaże im nauczyciel 
krok ukośny , którego mechanizm , dla lepsze­
go wytłómaczcnia , wyłpżyć nalepy naftępuiy- 
cym rjposobem, '

3 0 - Rekrut gdy stoi , każe mu na-
uczyciiel poftawić prawa nogę ukośnie na przód 
o C4ry cali od lewey  ̂ uważaiąc , ażeby palce 
prawey nogi do śrzodka trochę były wykrę­
cone, dlatego, ażeby lewe ramie nie wysuwało 
s ię ;  w tey. poftawie żołnierz zos^nje. '  ̂

g I . , Na komendę d̂ â , przeniesie rekrut 
nogę lewą, naybliźszą drogą o id eałów przed 
na]>iętklera prawyrU', i w tey poftawie zoftanie.

32. Tym sposobem wciąż marszerować 
będzie na komendę raz, dwa, stawaiąc za ka- 
żd3'm krokiem , uważaiąc naypilniey,. ażeby ra­
miona i głowa prosto zostały,

 ̂ 33 Krok ukośny w lewo takim samym ro­
bi isię sposobem ; żołnierz lewą nogą marsze- 
rOTvać zacznie.

) Tablica II.
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34. Po kilku takowych naukach należy ka­
zać rekrutowi marszerować w prawo i lewo , 
hez rozkładu kroków , co się czyni naftępu- 
i^Cyiu sposobem ;

35. Gdy żo|^nierz marszerować będzie 
w prost krokiem zwyczayilym , zakotnendemie 
nauczyciel J

i •
Ciąg sie wprawo.

2. Marsz. ' '

36. Na słowo marsz, które w ten czas
wymówione będzie, kiedy lewa noga sfoj na 
ziemi: zacznie ukośnie krok brać w p r a w o ,
pilnie zachowai-ac wsz'. ftko , co wyzey prz;e- 
pisano względem sposobu rol îenia tego kroku, 
długości icgo i rówiiego trzymania ramion; a 
ni;e stawaiac za każdym krokiem, So minutę 
robić ich będzie.

37. Ciągnienie w lewo na tych samych 
robi się zasadach nauczyciel konienderować 
będzie marszy na ten czas> kiedy prawa noga 
stoi na ziemi.

38- Chcąc znov/u prosto marszerować > 
iiomenderuie nauczycjel

1. Wprosi.
2. Marsz.

39. Na to słowo, które w ten czas wymó­
wione będzie , kiedy iedna albo druga noga stoi
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lia ziemi , żołnierz krokien) prostym i 
stopowym matszerować zacznie.

 ̂ Uwagi wzglądem kroku ukośnego.

\o. Kauczyći^l przestrzegać będzie tak# 
iak w nauce poprzedzaiącey, ażeby żouijbrz ko­
lanem wolno wyciągnięteny marszerówał, iżby 
ciężar ciała był, na tey nodze# która stawia ha 
ziemi ; ażeby nogi naykrótszą linią przeniesio­
ne były na niiesce , gdzie, bydż maią, ażeby 
głowa była zawSze proiło * i ^¿eby ramion^ 
nie naddawały się. ^

41. Długp rekruta ćb'ićzyć riależy w ty ni 
kroku , który istotnie iest trudny, ale bardzo 
użyteczny w ruchach liniowych ; prócz tego 
iest to wyborny sposób nadania rekrutowi ró- 
wnówagi i przyzwyczaienja go do równego 
trzymania ramion. Potrzeba zatem 50, lub 6ó 
trokó\y ukośnie kazać mu marszerować, przed 
zakomenderowaniem u' prost.

42. Gdy rekrut dobrze krok ukośny robić 
będzie umiał, nie potrzebnie nauczyciel ściśle 
przywiązywać się do miary przepisahey dla te­
go kroku. Za ogólne da prawidło żołnierzo­
wi# ażeby ile możności iak naywięcey postę­
pował, w stronę i na przód w iednymże stosun­
ku beż odmienienia linii ramion , które zawsze 
Towno powinne bydź trzymane, iak w marszu 
prolłyni.
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tlUfagi ogokic nad krokiem prostym i 
ukośnym,

43. Dl« dokładnego osadzeniaj czyli po­
stawa ciała stosowną iest do prawideł przepi­
sanych, czyli krok zrobiony porządnie i, czyli 
ciężar ciała na stojącą nogę przeniesibny> po­
winien częfto nauczyciel Stać o 10 lub la  
kroków naprzeci\v rekruta: ieżeli w marszu nie 
widzi podeszwów za podniesieniem i poftawie- 
hiem nogi, ieżeli nie poftrzega ruchu iakiego 
W ramionach łub chwiania się w części wierz-

'chniey ciała , może bydź zapewnionym że 
przepisy są zachowane.

44. Gdyby przyszło pokazywać krok trzem 
lub czterem ludziom razem, nie zależy wyma­
gać od nich, ażeby S-ię równali , gdyżby to i'dh 
liwagę nadto roztargnąć mogło ; oprócz tego i 
zwyczay robienia kroków równych, codo dłu­
gości i prędkości , nauczy ich prawdziwego 
sposobu równania się

4g, Także' uważać powinien nauczyciel , 
tnaiąc kilka ludzi razem , ażeby krok odstępu 
dać im między sobą, dla przeszkodzenia ;  ażeby 
łokci nie odstawiali, i nie kładli się na po- 
boczników.
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CZEŚĆ DRUGA.-iś

Ti^zymanis broni.,

46. Nauczyciel nie przystąpi prędzey do 
iey  drugiey części ss^koły żołnierza , aż póki 
rekrut nie będzie wydoskonalonym w polławie 
ciała i wrobieniu kroku proftego i ukpśnego.

47. Na ten czas zbierze nauczyciel trzecH 
ludzi, poftawi icĥ  w leden szereg , łokieć do 
łokcia, i naft^puiącyni sposobem uczyć leli bę­
dzie trzymania broni.

N A U K A  P I E R W S Z A .

Prawidła stania pod broniij..

43. Gdy rekrut stać będzie w postawie 
jprzepisaney w nauce pierwszey części, nauczy­
ciel podniesie mii rękęi lewą bez zgięcia pię­
ści , potem podniesie mu broń proltopadle , i 
umieści ią następuiącym sposobem :

(*_) Broń w ręce lewey , w łokciu małd 
Zgięta , łokieć przy ciele bez przycisku, dłoń 
przyciśnięta dó płasku,zewnętrznego kolby, o- 
itrze zewnętrzne w pierwszym zgięciu paIców ; 
spód kolby między pierwszem i drugim palcem; 
wielki palec na wierźćhu : oftatnie dwa pod kol­
bą, która mniey lub więcey będzie w tyPprzy-

Tahl: U L  -i t 4.
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ciśnietą. , podług bodowy fizyczney człowieka , 
tak , zęby broń z frontu widziana zawsze była 
proftopadle , i żeby ruch marszu iey nie poru­
sza ł; stępel b ramie oparty ; ręka prawa wi- 
szp̂ ca iiaturaihie iak iest przepisano w nauce 
pierwszey ; części pierwszey.

Uwagi 'względem trkymania broni.

49. Znaleźć można częstokroć rekrutów ma­
jących wadę naturalną w palcacli , w piersiach 
lub biodrach ; nauczyciel widc usiłować będzie, 
ile możności te wady poprawić wprzód , nim 
rekrutowi da broń w rękę ; starać się potem po­
winien trzymanie broni stosować do tych wad 
naturalnych , tak, żeby linia była iednoftayna,

"wd̂ udzie żeby nie stiali W Wymuszoriey pofi^wie.
50. Będzie także mieć wzgląd , że rekruci 

zazwycżay poftawę tracą w trzyińaniu broni j a 
iiaycąęściey wykręcała ramiona;, tak że broń nie 
ma oparcia, i zniżaią leWą rę)cę , dla przeszko­
dzenia, żeby ta im nie wypadła ; opuszczają Ite- 
we ramie , bok wginaią , i Wyftawiaią łokieć , 
dla odzylkania równowagii

5 1 .  N a u c z y c i e l  p i l n i e  d o g l ą d a ć  b ę d z i e j  a ż e ­

b y  t e  W a d y  p o p r a w i a ć  i p o f t a w ę  r a z  w r a z  u t r z y ­

m a ć  ; c z a s e m  b r o ń  m u  z  r ę k i  w e ż m i e >  z n o w u  ią  

p o f t a w i  , a n a y b a r d z i e y  w y f t r z ę g a ć  ś i ę  b ę d z i e  na 

p o c z ą t k u j  a ż e b y  r e k r u t ó w  n i e  m o r d o w a ć j  o w s z e m  

ftarać  s i ę  w i n i e n  p o  t r o c h u  p o f t a w ę  p r z e p i s a n ą  t a k
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przywłaszczyć rekrutowi , zcby ią mógł długO 
bez zmordowania utrzymać.

52. Nauczyciel pilnie uważać będzie , aźe** 
by broń ani nadto wysoko, ani nadto niiko trzy»̂  
maną była : za wysoko trzymaiąc broń, łokieć 
l e W y  odstawiać się musi, przez co ż o ł n i e r z  w sze­
regu więcey miesca zabiera, i broń się chwieie* 
zbyt niiko zaś trzymaiąc, .żołnierz nie miałby 
dosyć miesca do robienia bronii ,̂ gdyż roty 
byłyby ściśnione, ręka lewa by się zmordowała, 
i pociągnęłaby za sobą ra'mie i t. d.

g j .  Nim do drugjey nauki przyftąpi nauczy­
ciel, każe powtórzyć pod bronią oczij ivpra­
wo , lub w lewo , tudzież w prawo , w Lewo  ̂
jako też prawo

N A U K A  D R U G A *

Robienie bronią. •

Robienie bronią pokazywane będzie nay- 
przód trzem ludziom stykaiącym się łokciami 
pierwey w iedeh szereg , potem w iedną rotę, 
poftawionym.

515. Wykonanie każdego kornmendcrowania 
ikładać będzie iedno tempo , lecz to tempo PP‘ 
dzielone bydż tria , na poruszenia ,, dla łatwiey- 
szego wytłumaczenia inechaniznat rek<rv.tom.

06. Ostatnia sylaba komendy zawiera wy­
konanie dzielne i szybkie pierwszego porUszei-
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nia ; komenda di£̂ a ,• trzy, wykonanie poriiszcń 
naftępnych. Skoro żołnierz poymie dobrze 
■ własność swego poruszenia każdego tempu na­
uczyć go należy, ażeby bez ftawania za kaźdem 
poruszeniem wciąż całe tempo wykonał , za- 
chowuiac onego mechanizm, dla pewnieyszegó 
trzymania broni, i uniknicnia nieprzyzwoitości 
wynikających z podrzucania oney.r

5y. Robienie bronią pokazywane będzie w 
i porządku' naftępuiącym ; nauczyciel zakomen­

deruje :

 ̂ N A BIÍA N IE  N A  lascirc TEM PO WX
i. Do nabiiania. —  broń.

-—  ̂ J e d n o  t e n i p o  i d w a  p o r u s z e n i a .

Poruszenie pierwsze.

5 8 .  O b r ó c i ć  s i ę  w  p ó ł  p r a w o  n a  n a p ię tk i t  

l e w y m  , p r a w ą  nogę^ p o f t a w i ć  w  k ą t  p r o f t y  z a  

l e w ą  ,  t a k ,  ż e b y  p i ę t a  p r z y c h o d z i ł a  n a  ś r z o d e k  

p r a w e y  , o b r ó c i ć  b r o ń  l e w ą  r ę k ą  z a m k i e m  w  

p p l e  ,  u c h w y c i ć  ią  p r a w ą  r ę k ą  w  u i ę c i u  k o l b y  ; 

b r o ń  o d  r a m i e n i a  o d s ą d z o n ą  p r o i l o p a d l e  w  r ę k u  

f ta ć  p o w in n a - ;  r ę k a  l e w a  p o d  k o l b ą .

Sposób nabiiania broni cylindrowej, xnay- 
dziesz na końcu S z k o ł y  ż o ł n i e r z a .

s
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Poruszenie drugie^

g9. Praw^ nachylić broń w lewą rękę , 
która ią na pierwszym bączku uchwyci ; wielki 
palec wyciągnięty wzdłuż łoża, kolb  ̂ pod rę­
kę prawą w uięciu kolby , przyciśnięta do cia­
ła , ponjżey dWa cale od piersi prawey ; koniec 
rury równo z okiem, kabłąk trochę w pole o- 
brócony; łokieć lewy do bokb przyciśnięty ; fko- 
ro broń rzucona w lewą rękę, palec od pra­
wey przychodzi ńa dekiel, wyżey fkałki , inne 
4ry palce zamknięte, prawa ręka wzdłuż kolby.

a. Otwórz— panewkę.

Jedno tempo , iedno poruszenie.

60. Otworzyć panewkę , odpychaiąc niocdd 
dekiel wielkim palcem prawey reki ; lewa rę­
ka nieporliszona utrzymuie broń , łokieć lewy 
«pfnąć w tył, prawą rękę przenieść do patron- 
tasa, i odtworzyć g o ,  prowadząc rękę między 
ciałem i kolbą<

3. Do —  ładunku..

jedno tempo , iedno poruszenie.

61. Schwycić prędko Jadunek między wiel­
ki i dwa pierwsze palce i przenieść go razem 
przed gębę> jpraWą rękę prbwadząc między kol­
bą i ciałem.



z  o i  n i e r z a. 37

Ą., Odgryź —  ładunek.

Jedno tempo , iedno poruszenie.

62. C )  Odgryźć ładunek równo z prochem» 
i r̂zymaiąc przy otworze, między wielkim a dwo­
ma pierwszemi palcami , spuścić razem rękę, 
ładunek trzyraaiac prollcvpadle , blizko panewki,
dłoń ku ciału , łokieć prawy do kolby przy­
ciśnięty.

Podsyp.

. Jedno tempu, iedno poruszenie.

65. Sptiścić głowę, okiem rzucić na panew­
kę, podsypać, ścisnąć ładunek między wielkim 
j pierwszym palcem; podnieść głowę, pr̂ ŵą 
rękę przenieść za dekiel , opierając o niego 
-dwa ottatnie palce.

6 .  JZamkniy — panewkę.
Jedno tempo, iedno poruszenie.

64.. Zamknąć panewkę silnie dwomaoftatnie- 
pii palcami ręki prawey , lewą daiąc ppór , i 
trzymając zawsze ładunek między wielkim i dwo­
ma pierw ŝzemi palcami ręki prawey , pięść przy 
ciele, łokieć w ty ł i trochę od ciała odsądzony.

' 7. Z)o lewey nogi —  hroń.

Jedno tempo , dwa poruszenia.

CO Tabella III. f g .  I^ .
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Poruszenie jjieriDSze.

65. Wyprostować broń wzdfuż uda lewego, 
przycisnąć silnie kolbę, wyciągnąć żywo rękę 
prawą > bez pochylenia ramięnia i ftęplem obró­
cić ku ciału ; spuścić broń w lewey ręce do dru­
giego bączka ; kurek oprzeć o wielki palec pna- 
wey ręki, front razem zrobić obracaiąc się na 
napiętku lewym ; prawą nogę przenieść, ftawiąc 
ięy piętę na przeciw środka lewęy nogi.

Poruszenie drugie.

66. Puścić broń prawą ręką , lewą opuścić 
ią wzdłuż i blizko ciała, prawą rękę podnieść 
rów'no z wylotem o cal od rury, kolbę oprzeć 
o ziemię bez stukania ; ręka lewa oparta o cia­
ło , przy ofcatnim guziku kamizelki , broń do­
tyka się lewego uda , koniec rury naprzeciw 
Środka ciała.

8- Ładunek —  ta rui c.

Jedno tempo, iedno poruszenie.

67. Okiem rzucić na koniec rury, obró  ̂
pić rześko wierzch prawey ręki do ciała , dla 
wsypania prochu w rurę; łokieć rótvno z pie- 
ścią ; wytrząść ładunek , wpuścić go w rurę i 
zostawić rękę wywróconą, palce zamknięte bez 
ich ściskania.

,C J 'i ubl: l l l  Jig:
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9. Za. - .̂stępel.

Jedno tempo » dwa poruszenia.

68. Spiiśdć żywo łokieć prawy, uchwycić 
ftępel iiiiedzy w ieiki a pierwszy palec, rękę prze- 
Wiócić dN̂ nją w pole , stępel obrócić szybko 
między buguetein, a twarzą , zamknąwszy palce; 
s,tęple drugiego i trzeciego szeregu strychowac 

'-maią o łopatkę. poprzednika, stępel profto, w 
równi z bagnetem ręka wyciągnięta , oczy w 
górę, gruby koniec stępia n^ip^eciwko wylotu, 
lecz nie wsadzony, '

Poruszenie drugie.
69. Gruby koniec stępia iwsadstlć w m rę , 

aż do ręki,

10. Frzyhiy.

Jedno tempo , iedna poruszenie.

79. Wyciągnąć rękę, uchwycić ftępel,
za cienki koniec wielkim palcem wyciągniętym. ; 
a pierwszym zgiętym , inne palce zamktiięte ; 
przybić silno dwa razy , uchwycić znowu za 
cienki koniec, łokieć prawy maiąc przy ciele,

I I .  Stepd —  na miejsce.

Jedno tempo, dwa' poruszenia.

c ^ )  Tahl: 111 fig, 6.



i«, /e o

Jak w pierwszem poruszeniu za jjfęjae/,* 
cienki koniec ftfpla przenieść do boczków bez 
wsadzenia.

Foruszenie drugie.

72. Zasadzić cienki koniec w bączek wiel- 
Ikim palcem i wpuścić stępel, rękę prawą pod« 
nieść żywo, i zgiętą nieco położyć na grubym 
końcu stępia.

12 Na ramie —  hroń.

‘Jedno tempo, trzy poruszenia. ^

Przed zaczęciem'.pierwszego poruszenia ną 
kpmendę krótko wymówioną na. ramie, spu-» 
szcza sie lewa ręka po broni tak, aby łokieć 
prawie był wyciągnięty , poczym' na komendę, 
broń, robi się.

Poruszenie pierwsze.

7g. C*) Podnieść broń lewą ręką wzdłuż 
ciała, równo z ramieniem, łokieć lewy przy cie­
le, rura w pole, prawą rękę razem przenieść i 
uchwycić broń w uięciu.

Poruszenie drugie.

74. Podnieść broń prawą ręką* lewą puścić 
i przenieść ią pod kolbę ; prawą nogę obok le-

Tablico. III , Jig. I.
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p o f t a w i ć .  p r a w ą  r ę k a  b r o ń  d o  r a m i e n i a  p r z y ­

c i s n ą ć ,  w p o f t a w i e  p r z e p i s a n e y  o  t r z y i i i a n i u  b r o -  

I n i  ; p r a w a  r ę k a  d p t y k a  s i ę  b r o n i  w  u i ę c i u  k o l -  

b y ,  b e z  i e y  ś c i s k a n i a .

Poruszenie trzecie,.

7 5 .  R ę k ę  p r a w ą  na s w o i e  m i e s c e  odrzu^, 

ę i ć  s z y b k o «

/ ' I. —  Plóton.^

a, —  Tóy.

J e d n o  t e m p o  « t r z y  p o r u s z e n i a ,

ę )  POSTAWĄ PIERWSZEGO SZEREGU.

Poruszeni^ •pierwsze.

7 6 .  O b r ó c i ć  b r o ń  l e w ą  r ę k ą  z a m k i e m  w  p o ­

l e  , p r a w ą  u c h w y c i ć  i ą  w  u i ę c i u  k o l b y ,  t a k ,  l a k  

w  p i e r w s z e m  »p o r u s z e ń  iu  do nabiiania broni; 
j^rontu n i e  o d m i e n i a ć  ,  t y l k o  p a l c e  l e w e y  n o g i  

n i e c o  k u  p r a w e y  p o s u n ą ć .

Poruszenie drugie.

7 7 .  P r a w ą  n o g ę  p o s u n ą ć  w  t y ł  s z y b k o ,  pię-. 

t ą  o b r ó c o n ą  d o  g ó r y ,  p a l c e  u  n o g i  z g i ę t e ,  k o ­

l a n o  na z i e m i  w  t y ł  o  d z i e s i ę ć  lub d w a n a ś c i e  

ę ą l ó w ,  a  b l i z k o  na  s z e ś ć  c a ló ^ r  w p r a w o  l e w e y

Tabl: Jig\ X.
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pięty, uwaźaiąc, iehy nie nagle Jclękać ; w tym>» 
¿e samym czasie bron spuścić prawą »'ęką , le­
wa uchwycić za pierwszy bączek, kolbę na zie­
mi postawić , bez stukania , naprzeciw uda pra-; 
■ wego, tak, zęby róg kolby przychodził naprzeciw 
napiętka lew^ego; kurek uchwycić między wipl-? 
ki i pierwszy palec ręki prawey.

Poruszenie trzecie.

Odwieść kurek.

POSTAWA DRUGIEGO SZEREGU^

Poruszenie pierwsze.

Całkiem iak pierwsze poruszenie do nabu 
iania.

/ Poruszenie drugie.

>79. Priwą lęką broń przywieść na środek 
ciała; lewą rękę położyć, tak , ażeby uniły pa­
lec przyszedł na sprężynę dekla ; wielki palec 
wyciągnięty wzdłuż łoża i równo z podbród­
kiem ; stepei w pole , nieco ku iewey stronie ; 
wielkim palcem prawey ręki chwyta się za Tiu- 
rek ; pierwszy zaś 2 innfemi trzema zoftanie pod 
samym kabtąkiem.

ę : )  Tabh JF. f g :
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Poruszenie łrzeoie.

80. Spuścić żywo łokieć prawy, odwodząc 
jfazęm kurek, i broń uchwycić w uifciu kolby.

POSTAW A TRZECIEGO SZEREGU.

Pierwsze, drugie i trzdcie poruszenie.

,Tiik  ̂ iak F drugini szeregu,

Cel.

Jedno tempo, iedno porus^zenie.

81. Spuścić rzeżwo koniec rury, IcFą 
rękę wyciągnąć aż do pierwszego bączka , kol­
ba o prawe ramie oparta , koniec rury trochę 
zniżony , łokcie opuszczone bez przyęiśnjenia 
ich do ciała ; oko lewe zamknąć, prawem pa­
trzyć \Vzdłuż rury, głowę spuścić na kolbę dla 
celowania, pierwszy palec położyć na cynglu.

S2 Ludzie trzeciego szeregu, pofta-
wią prawą nogę, o calów ośin na prawo ku le- 
wey pięcie cwego pobocznika.

r  Od —  staw.

Jedno tempo, iedno poruszenie.

83. Podnieść rzeflio broń i postawić ią w 
poftawie, iak trzecie poruszenie komendy fóy.

'Pabl: IP . jlą\ 4 i 5. 
(*^0 Tabl: IK. Jig: 6.
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FaL

Jedno tempo , Jedno poruszenie.

84. Oprzeć silnie pierwszy palec na cyn­
glu, nie spuszczaiąc ani zwracai^p głowy, i w 
tey postaci zostać.

Nai^biy.

Jedno tempo, iedno poruszenie.

85 Przyciągnąć rzeilio broń i wziąć poftą« 
we przepisaną ¡W drugim poruszeniu pierwsze­
go tempa do nabiianią , z tą różnicą, ¿e wiel­
ki palec prawey ręki. iuź nie na dekiel przy­
chodzi, lecz i nim i pierwszym palcem Zgiętym 
chwyta się za szrube kurka , inne palcę zam­
knięte. Pierwszy szereg podniesie się żywo , 
nie pochylaiąc ciała naprzód, lecz nadąiąc ramie 
prawe dla niespotkania się z bronią drugiego, 
szeregu ; trzeci szereg nogę prawą pośtawi za 
lewą, środkiem do pięty.

8 6. W tey postawie gdy zechce nauczyciel. 
kazać broń nabiiać , zakomenderuie ;

Kurek —  na miesce.

Jedno tempo , iedno poruszenie.

Podnieść kurek , aż do pierwszego, spu­
stu , uważąrąc, żeby go nie odwieść , rękę prze-, 
nieść do patrontasa między kolbą a ciałem, i 
otworzyć patrontas.
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8 8. Kiedy zamiast nabiiania, zechce nauczy­
ciel kazać broń wziąć ha ramie, zakbmeńderuie :

Na ramie —  broń.

89. Na komendę nti ramie, podniesie ż o ł­
nierz kurek dó pierwszego spustu, iak dopie­
ro rzed ż̂ono ; panewkę zamknie, i broń uchwy­
ci w uięciu kolby ; ńa słowo brońf weźmie ią 
na ramie i zrobi front.

Prezentuy •— broń.

Je^no tempo , dwa poruszenia.

Poruszenie' 'pierwsze.

'90. Jak pierwsze poruszenie dó nabiiania^ 
z tą różnicą, że frońtu żołnierz nie odmienia.

Poruszenie drugie.

91. Obrócić broń zupełnie prawą ręką, dla 
przeniesienia iey ptosto naprzeciw oka lewego ; 
stępel naprzód, kurek równo z guzikiem ofta- 
tnim od kamizelki, prawa ręka obeymuie broń 
u spodu kabłąka ; w tymże samym czasie lewą 
ręką uchwycić szybko broń , kładąc mały iey 
palec nad samą sprężyną dekla y wielki zaś pa­
lec wyciągaiąc wzdłuż rury, przy śatfiey osa­
dzie; ręka przy ciele bez wymuszenia, fronti* 
*iic nie odmieniać i nóg nie poruszać.

C*) Pnbł: P, fig: Ą..
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Na ramie —  irow.i 

Jedno tempo, dwa poruszenia.

Foruszenic pierwsze.

92. Obrócić broń prawą ręką rurą w poleji 
podnieść ią i oprzeć o lewe ramie prawą r^ką} 
lewą zaś przenieść pod kolbę , prawa zOstaiei 
wolna w uifciu kolby.

Poruszenie drugie.

93. Prawą ręką żywo na swoje miesce od­
rzucić;

^  ramienia, —  hroń.

Jedno tempo , dwa poruszenia;

Poruszenie pierhusze.

94., Spuścić broń, wyciągnąwszy lewą. rę- 
jfe , uchwycić ia prawą nad, i blizko pieirwsze-  ̂
go bączka ; lewą rękę puącić , hroń przenieść 
naprzeciw prawego ramienia , stępel naprzód , 
mały palec za rurę’, ‘kolba o trzy cale od zie­
mi , pravva ręka bparta o biodro , broń profto- 
padłe , lewa ręka wisząca.

Poruszśnie Drugie.

9^. Puścić broń z pomiędzy palców, tak  ̂
żeby się do ziemi pośliznęia , bez stuknięcia; 
wziąć postawę, iako niżey będzie opisano.
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Postawa 'żołnierza triiutnaiacego 'z ramie­
nia broń.

96. C )  spuszczona , broń tni^dzy
\v)BlkIm i pierwszym palcBrri , Wyciągniętym 
wzdłuz łoża ; drugie trzy palce w kupie, tak­
że wyciągnięte; koniec r.ury o dwa cal-B od ra- 
mifertia prawego, stępki naprzód , róg kolby 
falizko palców nogi prawey, broń prostopadle.

97 Gdy zechce nauczyciel kazać odpocząć # 
zakonienderuie :

Spoczniy.

98- Na tę kbniendę, żołnierz przeriiesie rę­
kę praw a " w yciągniętą na stępel , a koniec ril« 
ty oprze o ramie prawe.

9,9. Gdy zechce nauczyciel żołnierza znowu 
do baczności przywieść , zakomenderuje

100. 1 . Baczność.
2. Plgton.

i II. Na drugą komendę weźmie żołnierz 
postawę, iakiest przepisano ż ramienia .brońi 
Numero 96.

Przejrzenie broni.

102. Żołnierz będąc w postawie z .ramienia 
broń , 2akomenderuie nauczyciel :

O  Tabi:
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Do przejrzenia —  hroâ>

Jedno tempo , iedno poruszenie.

103. Obrócić się raz i pot w prawo na nàr* 
piętka lewym -, praivą przenieść b sześć
calów od iewéy w tył, prostopadle do Unii aro- 
■ wnania ; obydwie nogi kąt prosty łbrinować po­
winny; lewą ręką broń uchwycić ¿ywo równo 
z guzikiem oftatniiń od kamizelki ; nachylić ko­
niec rury nié poruszaiąc kolby, stępel obróco­
ny ku ciału ; prawą ręką uchwycić bagnet tak, 
żeby iego riirka ocal wychodziła z dłoni, i ż e ­
by wielki pâlec przyszedł ńa głownią bagnetu ; 
i przy iego dobyciu wyrwać bagnet z pochwy, 
zasadzić go ha broń, uchwycić za sifcępel, wy- 
ciągnąć go, iak iest przepisano w nahiiańftt na 

tem^ów \ wpuścić stepel w irurę, front zro­
bić i wziąć poftawę przepisaną: z ramienia broń, 
pod Nrem 96.

104. Nauczyciel chcąc przéyrzeé broń żoł­
nierza, przechodzić będzie poprzed szeicegu ; 
każdy żołnierz skoro się nauczyciel dó niego 
zbliży, podniesie żywo broń piraWą ręką, lewą 
uchwyci ią między pierwszym bączkiera, a sprę­
żyną zamku ; zamek w pole , lewa ręka równo 
z podbródkiem co do wysokości, broń naprz.c- 
ciw oka lewego. Gdy nauczyciel obeyrzy broii 
odda ią żołnierzowi , ten odbierze ią ręką pra- 
V ą, i postawi, iak: z ramienia broń.

los;.
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' Ï05. Skoro nauczyciel minie żołnierza, ten 
¿am z siebie stępel włoży na rn ie sce b io rą c  
poftawę przepisani! na komendę : ào przeyrze- 
nia brorï; poczéni ftanie znowu frontem.

106. Jeżeli zamiaft obeyrzenia broni, nau­
c zyc ie l  chce tylko -kazać bagnety nasadzić, za­
komenderuję :

* /
Bagnety —  r.à broń.

Jedno tempo, iedno poruszenie.

107. Wzii^ć poftawę wyżey przepisaną, ba­
gnet nasadzić na broń, iak iuż się powiedziało, 
i znowu stanąć frontem.

108. Gdyby bagnet był na broni, a nauczy­
ciel chciał iąprzeyrzeć paognm, zakomenderuie»

Stępel —  tv rurę. '

Jedno tempo j iedno poruszenia..

loy. Puścić stępel \v rurę sposobem powy- 
zey przepisanym i front zrobić, gdy zaś broń 
zoftanie obeyrzaną, stępel wsadzić na rniesce.

i io .  W tyra przypadku żołnierz nie będzie 
podnosił broili, do podania iey nauczycielowi 
który chcąc tylko widzieć czyli broń nienabi- 
ta , zapewnić się o tém może, biorąc stępel za 
cienki koniec i podrzucaiąc go w rurze.

; ^ ło ic ie  —  broń.

J e d n o  t e m p o ,  d w a  p o i ń s z e n i a .
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Po}'USzenÍB pierwsze. ■

l i r .  O b r ó c i ć  b r o ń  p ra w ^  r ę k ą  z a m k i e m  

t y ł ,  l e w ą  p r z y t r z y m a ć  p a t r o n t a s ,  c i a ł o  r z e i k o  

z g i ą ć ,  l e w ą  n o g ę  n a p r z ó d  p o s u n ą ć ,  t a k ,  z ę b y  

p i ę t a  n a p r z e c i w  p i e r w s z e g o  b ą c z k a  p r z y c h o d z i ­

ł a ;  p o ł o ż y p  b r o n  na z i e m i  p r o s t o  p r z e d  s i e b i e ,  

s p ó d  k o l b y  z o f t a ć  m a  r ó w n o  z  p a l c a m i  n o g i  p r a -  

w e y ,  p r a w a  n o g a  t r o c h ę  z g i ę t a  W k o l a n i e  ,  p i ę ­

t a -  p r a w a  p o d n i e s i o n a .

Poruszenie drugie,

i  I 2. Podnieść się ; lewą nogę przyltawić do 
prawey,; patrontas puścić, obydwie ręce wiszś|- 
c e , podług przepisu.

Pod)/iieicie —  hron.

Jedno tempo, dwa poruszenia.

Poruszenie pierwsze.

1 1 3. Pierw'sze poruszenie tak, jak pierwszci 
w złożeniu proni.

Poruszenie drugie.

114. Podnieść broń, leVFą nogę postawić 
przy prawey, obrócić broń prawą ręka stęplem 
naprzód , puścić patrontas , i rzucić lewą rękę 
!ia miesce.

Na ramie - -  loron.

Jedno tempo, dwa poruszenia.
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Poruszenie pierwsze,

l i g .  PodnieSć broń prawą ręką, przęnieść 
łą do lewego ramienia, obróciwszy rurę naprzód* 
ieuą rękę położyć pod,kolbę, prawą rękę śpń- 
ścić aż do zamku.

• Poruszenie drugie.

116. Prawą rękę rzeiko na miesce odrzucić.

IVramie —  hron.

Jedno tempo, trzy poruszenia.

Poruszenie pierwsze.

117. Uchwycić rzefko bToń o cztery caie p'od 
zamkiem, i nie obracaiąc, podnieść ią trochę.

Poruszenie drugie.

118. Puścić kolbę lewą ręką, i położyć 
tęż rękę wzdłuż piersi, tak, ażeby przypadła 
pod kurek blizko łokcia , dłoń zaś iey na pra- 
wey piersi.

Poruszenie trzecie.

119. Odrzucić żywo prawą tękę na ¿woie 
miesce.

C )  fg -  5- '
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Do woli —  broń.

ISO.'Nieść broń dowolnie na prawem łub 
na lewem ramieniu , bądź iedn^y bądź dwoma 
rękami ; końcem rury w górę.

Haramie —  broń. •

l a i .  Wziąć szybko postawę trzeciego po­
ruszenia tego tempu , iak iest pod numerem 119^

, • Za  —  broń.

Jedno tempo, trzy poruszenia.

Poruszenie pierwsze. '

' 122. Prawą ręką uchwycić broń rzelko w
uięciu kolby. 1

Poruszenie drugie^

Lewą rękę położyć rzefkó pod kolbę^

Poruszenie trzecie.

1 2 3 *  P r a w ą  r ę k ę  s z y b k o  n a  m i e s c e  o d r z u ­

cić ,  b r o ń  t r o c h ę  o p u ś c i ć  , a ż e b y  p r z y s z ł a  d o  

p o s t a w y  p r z e p i s a n e y  : pa ramie broń.

124. Zdsijmcie —  bagnety.

Jedno tempo trzy poruszeniai

Poruszenie pierwsze.

' 125. Spuścić b r o ń  w’yciągnąwsay lewą rę-
kę, prawą uchwycić ią nad i b l i z k o  pierwsze-
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go bączka » tak , iak w pierwszem poruszaniu
z ramienia brońS

Poruszenie drugie.
126. Spuśbić broń prawą ręką wzdłuż uda 

lewego; lewą ręka uchwycić ią po wyż prawey 
i wziąć poftawę drugiego poruszenia do lewey. 
nogi broń y z tą tylko różnicą że noga pra­
wa nie poyusza się zmiesca; zdiąć bagnet pra­
wą ręką, wsadzić go w pochew», i prawą rękę 
przy nim zostawić,

/ • .
Poruszenie trzecie.

127. Podnieść broń lewą ręka, prawą uchwy­
cić ię w ujęciu kolby, i wziąć broń na ramie.

Pod lewe ramie — - broti.
Jedno, tempo, dwa poruszenia.

Poruszenie pierwsze.
12 8* Uchwycić żywo broń prawą ręką, tak, 

żeby wielki palec na blasze przeciw zamku , a 
pierwszy był przy karibu, odiąć broń od ramie­
nia, tak , żeby rog kolby zoftał \v miescu , 
uchwycie br^ń lewą ręką na pierwszym bączku , 
palec wielki wyciągnięty na stęplu, broń pro- 
ftopadle naprzeciw ramienia , lewy łokieć przy 
broiii.

Poruszenie drugie,

129. Przewrócić broń pod le'we ramie, le­
wa ręka zoftaie na pierwszym bączku , wielki
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p a l e c  W y c i ą g n i ę t y  n a  s t ę p l u ,  a ż e b y  s ię  n i e  w y ­

s u w a ł  ,  m a ł y  p a l e c  o p a r t y  o  b i o d r o  , p r a w a  r ę ­

k a  o d r z u c o n a  n a  s w o i e  m i ę s c ę .

' Na ramie’—  broń.

Jedno tempo , dwa poruszenią.

Foruszęnie pierwsze.
130. Podnieść broń lewą ręką bez szarpa­

nia, zęby stępel nie wyskoczył. Uchwycić bron 
prawą ręką w uięciu kolby i oprzeć ią o ramie, 
lewą rękę przenieść szybko pod kolbę.

Poruszenie drugie:

Prawą rękę na swoie miesce odrzucić , le-r 
wą spuścić broń i polławić ią w poftaw'0 prze- 
pisaney.

Bagnet —  na broń.

Jedno t e m p o  , t r z y  p o r u s z e n i a .

Poruszenie pierwsze.

132. Jak pierwsze poms^enie przy 
bagnetów.

Po7:uszcnie drugie.

133. Jak drugie poruszenie przy zdięcilL 
bagnetów, z tą różnicą, żę prawą ręka nchwy- 
c'ć należy bagnet, iak iest przepisano w prseif’’ 
rżeniu broni ; n.asadziwszy bagnet na broń, zo­
stawić na nim piawą rę-kc.
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Poruszenie trzecie.
' \ . . . . .

134. Wziąć bron na ramie, lak lest opisa­
no w trzecim poruszeniu zdięcia hagnetou/.

Do atiaku — broń.

Jedno tempo, dwa poruszenia.

Poruszenie pierwsze.

135. Jak pierwsze poruszenie pierwszego 
tempu nabiianra b r o n i lichwycic ią o dwa cale 
pod kurkiem ;

Poruszenie drugie-.
136. Rzucić broń prawą ręką dd ręki lewey- 

która ią uchwyci wyżey pierwszego bączka ; ru­
ra do góry ; lewy łokieć przy ciele, rękapra-^ 
wa oparta o biodro, koniec bagnetu równo z o, 
kiern. Ludzie s.go i 3go szeregu uważać bę­
dą , ażeby końcem bagnetu nie dotykali swych 
poprzednikóyy.

Nei ramie ^  broń.

Jedno tempo, dWa poruszenia.

Poruszenie pierwsze.

i 37"' Obrócić się na lewym napletku, nie. 
by front zrobić ; prawą nogę przy lewey pofta- 
wić , podnieść broń prawą ręką, prz<ni-ść ią

O  I '- f i s - 4 -
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do lewego ramienia,, lewą rękę położyć po^ 
kolbę. ,

k
Poruszenie drugie.

igg; Praw^ rękę rzeżwo ną miesce od­
rzucić.

Spuście hroń.

Jedno tempo, dwa poruszenia.

.Poruszenie pierwsze.

ig y .  Jak pierwsze poruszenie z ramienia, 
hroń.̂

Poruszenie drugie,

140. Koniec rury pochylić naprzód ; kolba 
w tył o trzy cale od ziemi ; ręka prawa oparta 
o biodro, tak, ażeby ’ bagnety zgo i ggo sze­
regu nie dotykały swoich poprzedników.

«
N a , ramie —  bron,

/14 T. Na słowo na ramie  ̂wyprostować brou 
prostopadle ; na słowo broń , wziąć ią na ramie 
sposobem przepisanym , kiedy broń od nogi na 
ramie sie bierze, ‘

Uwagi względem robienia bronią.

1 4 2 .  R o b i e n i e  b r o n i ą  p s u i e  c z ę s t o k r o ć  p o ­

s t a w ę  r e k r u t o m ,  k i e d y  w  n l e y  d o s k o n a l e  n ie  są  

j e s z c z e  z a p e w n i e n i  ; p o t r z e b a  z a t e m  , a ż e b y  na-
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■uczvCig1 w cifigi.1 n3ulvi wprawiał ich często do 
dópkładney postawy i trzymania broni.

143 Rekruci także są bardzo skłonni do 
wgiącia krzyżów i pochylenia ciała,, zwłaszcza 
w pierwszem tehipie donabiiaiiia, kiedy długo 
wykónywa6go muszą; nauczyciel więc unikać 
powinien, ażeby ich dłu^o w tey paftawie nie 
trzymać.

N A U K A  T R Z E C I A .

 ̂ NabHanie spieszne.

144. Przedmiotem tego nabiiania iest olra- 
zâ nie żołnierzowi różnicy miedzy tempami, któ­
re się czynią spiesznie, a tern i , których wy- 
kô naiiie potrzebnie więcey dokładności i iiwa- , 
g i ,  iak np. tempa podsyp  ̂ ładunek tv rurę f 
przybiy.‘, takowe przeto nabiianie podzielone bę­
dzie na cztery tempa szczególne, iak następnie : 

34g. Pierwsze tempo wykona się na końcu ko­
mendy ; inne trzy na komendę; di&aytrZijf cztery;

- 146. Nauczyciel komenderować będzie : bia- 
b\ianie spieszne .

> Nabiij —  hrpń.

T47. (4) Wykonać pierwsze tempo do nabi­
jania , otworzyć panewkę, dobyć ładunka , od- 
gryźć go, zbliżyć dp panewki i podsypać.

( i )  Tabl: U l .  f i g '4.
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Dwa.

1 4 8 ,  p a n e w k ę ,  p r 2 e n i ę ś ć  b r o ń

ÜO l e w e y  n o g i ,  ł a d t m ę k  w ł o ż y ć  w  r u r ę , p o ,-  

t r z ą ś ć  g o  i i y p u ś c i ć .

7Vsy,

* 49  ̂ C o ^  D o b y ć  s t ę p i a ,  w ł o ż y ć  g o  w  r u r o ,
a ż  d o  r ę k i  ,  i  p r z y b i ć  d w a  r a z y .

Cztery.

150. (4) Stfpel włożyć na miesce, i wzią.d 
broń na ramie,

N a k i i a n i h : d o w o l n s .̂

151. Nauczyciel pokaże potem nabiianie 
dowolne, które tak się robi iak spieszne, tylko 
że się nię zatrzymuje na czterech wyznaczo- 
pych tempach ; nauczyciel zakommenderuie;

55a. Nahiiatúe dowolne,

Nahiy —  hroń.

Uwagi ivzgl^deni naąiiania.
 ̂%

i g j .  N a u c z y c i e l  u w a ż a ć  p o w i n i e n ,  ż e  ż o ł ­

n i e r z e ,  k t ó r z y  na p o z o r  z w o l n a  r o b i ą c  , n abi^

Cc) TabU Ill.-fig -.S  
(5) 7-abl: III. fig-. 6 . 
(•4) TabL: III. f g .  J
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laią breń z krwi^ ?imną j flegmą, powszechnie 
ia nabiiaią lepiey i prędzey, gdyż obrącaiąc stę­
pie, nie zaczepiaią niemi o stępie pohoczników, 
albo poprzedników; n je chybiaią Wvlotu broni, 
ani otworjU,bą':zJrów ; lepiey przybiialą; nie roz- 
sypuią prochu podsypuiąc, nie wyrzucaią ładun­
ków , dobywaiąc ich zpatrontasa; co wszystko 
rzeczą iest ważną, i nauczyciel dopilnuie żoł­
nierza,’ ażeby na to naywi^kszą dat baczność.

,154 Nauczyciel wy magać będzie dokładno­
ści, w uskutecznieniu tempów i w poftawie, ina- 
częy bowiem żołnierze zawadzaliby sobie na- 
Wzaięm. Po kilku naukach należy dać żołnie­
rzom ładunki z otrąb, lub trocin, co ich przy­
zwyczai do porządnego podsypywania i nabijania.

, .;  : N, A u  K A C Z W A R T A .

Ogień,

155 Ogfrie będą profte, lub ukośne, i wy-? 
konywać się naaią na.stępnym sposobem.

Ogień •prosty..

1 56. Nauczyciel komenderować będzie:

^  Ogień plutonowy.

1 .  Fióton.

S- C e l .  , , ^
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4. Pal. /
5. Nabiif. '  ̂ y

1^7. Wszystkie te komen^ uskutecznio­
ne będą, iak jest przepisano o robieniu bronią.

158. Na druga komendę, trzech ludzi we­
źmie przepisany iuż poftawę, podług szeregu, 
w którym stać będy; na piaty, nabiiy broń i 
weźmy iy na ramie.

Ogień ukośny.

159. Ogień ukośny wykona się wprawo i 
lewo, na tęż sarnę komendę, co i prosty o^ień, 
z ta tylko równicy , ze Jcomendę ; cel, uprze­
dzać będzie komenda ostrzegaiyca : ogień uko  ̂
śnij wpyawo, albo w lewo.

Na to oftrzeżenie ludzie trzeciego szere­
gu rzuca okiem na lukę, którędy celować maiy.

Postawa łrżech szeregów w ogniu ukośnym 
w prawo.

160. (̂ **) Na komendę tóij, wszystkie trzy  
szeregi zrobiy>to, co im iest przepisano w ogniu 
prostym.

161. Na komendę ce/, pierwszy szereg obró­
ci koniec rury w prawo, nachylaiyc ku sobie 
we kolano, nie poruszaiyc nóg z miesća. ^

( ; * )  Thl: PI. fig: jl. 
C*) TabL: PI. f g :
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162. Drugi  ̂ szereg podobnie rurę obróci 
W prawo, bez poruszenia nóg,iak pierwszy.

165. Trzeci szereg pomknie lewą nogę na­
przód , o sześć cali ku palcom prawey nogi 
człowieka drugiego swey roty, pochyli ciało 
naprzód, zgiąwśzy trochę kolano lewe , broń 
także kierui^c w prawo.

164. Wszystkie trzy szeregi ramie prawe 
ia; ty ł nadadzą. W tey poftawie dwa tylne sze- 
j-egi przyłożą się w tę sarnę lukę, co i w ogniu 
prostym j chociaż w ukośnym kierunku.

165. Na komendę nabity, wszyftkie trży sze­
regi wezmą poftawę przepisaną w ogniu pro- 
ftym ; trzeci szereg spuszczaiąc faroi  ̂ lewą no­
gę postawi przy prawey, tak, ażeby piętA le- 
wey dotykała środka prawey.

Postawa trzęck szeregów w ogniu ukośnym 
lewo. ,

166. Na' komendę idy, każdy szereg 
uskuteczni to , co mu iest przepisano w ogniu 
prostym.

167. N a  k o m e n d ę  cel, p i e r w s z y  s z e r e g  z w r ó c i  

k o n i e c  r u r y  w  l e w o ,  b e z  p o r u s z e n i a  i i ó g ,  i n a ­

c h y l e n i a  k o l a n .

168. Drugi szereg przyłoży się w lukę, po 
lewey ręce poprzednika swego, nic nie poru- 
szaiąc nóg.

C  )  T a b l J i T j i ^ i  ^
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169. Trzeci szereg poślinię naprzód lew^ 
jfiogę, o sześć ćalów ku pięcie pi-awey poprze­
dnika swego, nachyli ciało naprzód zgiąwśzy‘ 
trochę lewe kolano, i przyi^oźy się w lukę le-

swegó poprzednika.
170. Wszystkie trzy szeregi ramio na le- 

^0 w tył podadzą.
17]., W tey postawie dwa tjrlile szeregi go­

towe będą dd wystrzału w lukę lew^ swych 
poprzedników, w ukośnym kierunku,

i7a.i INa komendę nahiy., wszystkie trzy 
szeregi spuszczą broń w postawie ukóśney, w 
którey zostaią, i W tey że postawie podsypywać 
będą. Ludzie trzeciego szeregu piętę nogi le- 
wey do środka prawey prz3'wiodą; biorąc broń 
do lewey , wszystkie tr/y szeregi wezmą po­
stawę przepisaną w ogniu prostym.

Uwagi ii/zgleBcm ukosńtgo ognia.

Łopatkę W'tył nadać wcelowaniu.,

173. Dla tego, ażeby łatwiey kierować rtl- 
rą, mniey lub w'ięcey ukośnie , w miarę przed-' 
miotu» do którego się fnjerzy.

Nauczyciel to prawidło da pozhać rekru* 
tom, stawiaiąc z nich iednego naprzód, mniCyj 
wiecey, wprawo lub w lewo, dlą oznaczenia te­
go przedmiotu, lecz pierwey potrzeba, ażeby 
rekruci byli dobrze wprawieni i znali porządek 
ukośnego ognia.
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Kazać trzeciemu' szB-regoioi nogę hipci o 
Steió calow wysunąć î  c{dło náprzód pó^ć>

Dla rniiknjenia przypadków ; gdy¿ bez tey 
ostróżności, broń trzeciego szeregu nie wyszła-  ̂
by dostatecznie z pierwszego, w postawie üko¿ 
śney, w którey zostaie.

.W" ogniu ttkfOŚnym w lewo , spiiiclć broń j 
i podsypać ią w postawie ukośney, w którey 
się U'Zijma.

 ̂ '  Dla tego, ze chciawszy wziąć postawę do
podsypania, iak w ogńiu prostym, trzebaby by­
ło przenosić broń po nad głowy poprzedników.

Ogień dwoma szeregami.

Ogień dwoma szeregami dawać będą 
owa pierwsze ^szeregi, trzeci Zi|ś ma tylko na- 
biiać, i podawać broń driigiejnu, 'tym sposo­
bem pierwszy szereg strzelać będzie stoiący.

17 i'Jauczyciel komenderować bedzie ;

1. Dwoma szeregami ognia.
2. Flótoń.
3. Tói).
4; Zaczynay.

1^6. Na trzecią komendę, trzy szeregi we­
zmą postawę przepisaną dla drug ego i trzecie­
go szeregu, w ogniu prostym i ukośnym.
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177. Na czwartej komendę, pierwszy i dru­
gi szereg, przyłożą się razem, i qgii:a dadzą; 
ludzie w Sgiffi szeregu postawią 'prawą nogę o 
calów 8 na prawo, ku lewey pięcie swego po- 
bocznika ; gci za« szereg będzie tylko nabiiać, 
i' podawać broń szeregowi drugiemu.

178. Szereg pierwszy broń żywo nabiiać 
i strzelać wciąż będzie.
. 179- Skoro drugi szereg wystrzeli, każdy

poda swoią broń prawą ręką człowiekowi trze­
ciego szeregu swey roty ; ten odbierze ią ręką 
lewą, a prawą poda broń sirfoią człowiekowi dru­
giego szeregu, który wystrzeliwszy ią, nabiie i 
2nowu wysti^zeli ; potym odda ią trzeciemu sze­
regowi, i tak wciąż; tym sposobem drugi sze­
reg dwa razy strzela z tey samey broni, nim 
Są oddaie trzeęiemu szeregowi ,• Oprócz pier­
wszego razu.

180. Po pierwszym ogniu, ludzie pierwsze­
go i drugiego szeregu nie potrzebuią iuż pil­
nować się, ażeby razem itrzelali.

18 I. Wszyftkietrzy szeregi robić będą front 
5-a każdym przeniesieniem broni'^do lewey no­
g i ,  a nabiwszy ią, wezmą postawę przepisaną 
pod numerem yy.

Na ten koniec, każdy żołnierz włożyw'szy 
stepel na miesce podniesie broń lewą ręką , i 
tak ią w niey posunje , żeby taż ręka przyszła 
n|id sprężynę dekla ; równo z wysokością pod- 
t/rodka ; w tymże samym czasie zrobi pół pra­

wo.
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wielki palec położy na śrubie kurka, dla 
odwiedzenia, mały palec pod kabłag. Trzeci 
szereg podawać będzie zawsze broń nieodwie- 
dzioną szeregowi drugiemu.

182. Skorici nauczyciel zechce nakazać po­
przestanie ognia, zakomenderuie :

Werbel,

183., Ńa tę komendę, żołnierz strzelać prze* 
gtaie; stawia kurek na miescu, nabija, lub koń** 
czy nabiianie broni, i bierze ią na ramie, lu­
dzie drugiego i trzeciego szeregu pilnować po­
winni , ażeby każdy odebrał broń swoi- .̂

Ogień po iednym szeregu, dńwać będzie 
napr ę̂ód szereg ’̂ ci potym szereg a na kon­
ew szereg tw 5ż^, który to szereg, tak w tym 
Ogniu, iak i w poprzedzaiąćym, strzelać bę­
dzie stoiccy.

Nauczyciel komenderować będzie ;
I

1 .  Po iednym szeregu ognia.
2. Plóton.

Ą-. 'Trzeci szereg —  cely pat, riahiiji 
5. llrugi szereg —  cel, pal,, nabity 
0 - Pierwszy szereg--- cel, pal, nabi^, 
y. Trzćci szereg —  Cel, pal, nabig, it.B,

Na trzecią fcomędę gci szereg posunie się 
W pół’ kroku w prawo, i wszyftkie trzy sze-
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regí, wezmą poftawf przepisaną dla ago i gg i  
szeregu w ogniu prcftym.

Na komendę Ąta, ludzie ^go szeregu, le­
wą nogę na prz6d poftawią o 6. caJi , i ęiało 
dobrzé podadzą na przód, tak, aby koniec wy­
lotu zupełnie minął ludzi \go szeregu.

komenda nie powinna bydz predzey 
wymówiona, aż ludzie szeregu w nnbiia-
niu wezmą broń, do lewey nogi, podobnież ko­
menda 6 ta nie prędzey będzie wymówiona , aż 
ludzie 2g0 szeregu w nabijaniu wezmą broń do 
lewey nogi. Komenda zaś yma dopiero w ten 
czas ma bydź wyraówiońa, aż ludzie i ĝo sze­
regu zupełnie nabiią.

agi szereg biorąc na c e l , toż samo ma 
do uważania, co w ogniu dwu szeregowyui- 

Każdy szereg po nabiianiui weźmie poda- 
w f przepisaną w §. i g i •

Skoro nauczyciel zechce nakazać poprze­
stać o ^ i a ,  zakomenderuie;

kTerhet,

Na tę komendę , żołnierze kończą nabila­
nie i biorą broń na ramie ,< a gci szereg po­
suwa się znown w lewo na swoich poprzedników»

Uwagi ogólne względem ognia»

184* Musztra ogniowa czynioną nnyprzód 
będzie bez ładunków, pot^m ładunkami z otrąb
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nią, nauczyciel zakończy każdą naukę itiarsze* 
rowaniem w ieden szereg przez czas nieiaki, o 
krok odftępu, przez co rekruci wydoikopalą się 
w mechanizmie proftego i ukośnego kroku. N a­
uczy ich także znaczyć i odmieniać krok, a to 
naftfpuiącym sposobem :

' Krok w miBscu. ■

188. Gdy rekruci marsMrować będą zwy- 
•zaynym krokiem , nauczyciel zakomenderuje i

I. W  midscu krok.  ̂
a. Marsz.

189. Na drugą komendę , która właśnie vk 
ten czas wyrzeczoną będzie , kiedy noga ma fta- 

.wać na ziemi, żołnierze udawać będą, jakby 
mąrszerowali, stawiąc zawsze pięty obok ^ięty, 
nie ruszając z niiesca, i spadek utrzymując 
kroku.

190. Gdy zechce nauczyciel znowu krokiem 
zwyczaynym, ruszyć , zakomenderuje ;

I. Naprzód. 
s. Marsz.

191. Na drugą komendę, która wykonaną 
będzie sposobem wyżey powiedzianym, żołnie­
rze wezmą krok dwuftopowy.

Przemienić krok.

' 192if Gdy żołnierze marszerować będą zwy-
ćzaynyra krokiejn, nauczyciel zakomenderuje;
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Przemitń krok. 
Marsz.

69

T93. Na tę drugą komendę > która w ten­
czas uczynioną będijJe ; kiedy noga ma stawać 
na ziemi, żołnierz nogę będącą z :̂y,łu prze­
niesie obok poftawioney, i tą oftatnią krok 
uchwyci znowu.

CZĘŚĆ TRZECIA.-
N A U K A  P I E R W S Z A ;

194. Skóro trzey ludzie poznàia doflconale 
mechanizm, prawidła kroku i poftawę* ciała pod 
bronią , niauczyciei zgromadzi naymniey pięciu, 
a naywięcey dziewięciu łudzi, dia nauczenia ich 
czucia łokciów, w marszerowaniu frontem, pra-. 
wideł marszu rotowego , kroku podwoynego i 
Wstecznego, prawideł co do odmian kierunku , 
zachodzenia tak z miesca iako i mąrszu , tu­
dzież prawideł równania.

195. Nauczyciel pcftawi ich w ieden szereg, 
łokieć do łokcia , i komenderować będzie :

I. Piéton na przód*
a. Przewodni na ĥ wo (lub na prawo').
3. Marsz.

196. Na komendę marsz  ̂ cały szerbg le* 
wą nogę ruszy 2 miesca żywo. .
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5 9 7 . 'Nauczyciel Icaże wprawio;ienm 
dobrze człowie^ó . 5 'warszerować o ‘‘•.r ki 
przed tym , który stać będzie na skrzydle, gdzie 
przewodni iest wyznaczony ; skrzydłowemu zasl 
żołnierzowi przykaże marszerowae krok w krok 
za poprzedzaiąęym, zachowui^c v:awsze odstęp 
dwóch kroków.! Ten sposób iest aaypewnieyszy 
do przyzwyczajenia' rekrutów, ażeby robili krok 
podług prędkości i długości prze. i. -̂anych.

lyS- Nauczyciel każe zachowywać naftępii*« 
iijce prawidła ;

Dotykać lekko łokcia swego pobocznika.

Skoro bogiem ło|cieć dotykać się będzie- 
}okcia swego pobocznika, żołnierz może bydż 
pewnym urównania, i luki się nie zrobią rnlę  ̂
dzy rotami i gdyby zaś miafto dotykania się lek­
ko łokcia swego pobocznika, żołnierz opierał 
się na nim ,* przymusiłby go do oparcia się tak­
że na stronę przewodniego, przęz co tęn z kie« 
runku wypchniętym by zoftał.

Nie odsądzać łokcia lew'ego anr prawey ręki;

Dla tego , iżby przewodniego z kierunku
nie wypchnąć.

W przypadku oddalenia się od łokcia po- 
bocznika ze ftrony przewodniego , nie nagle  ̂
lecz i OirGch.u do niego się zbliżać ;

Gdyż może się zdarzyć, że poboęznik nię- 
potrzebnie ciągnie się w prawo, lub W lęWQ, —«
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gdyby więc obok stpiąęy człowiek i naftępni 'po 
niru, ten fałszywy naśladowali ruch, wypadło­
by, ze błąd iednego, rozciijgnąłby się nawłelu; 
a gdyby znowu ten , który pierwszy ^mylił^ 
chciał swóy błąd poprawię^ pausiałby popchnąć 
swego pobocznika, ów naftępnego, i tak daley, 
aż do skrzydła, co byłoby przyczyną uftawne- 
go chwiania się linii Jeżeli przeciwnie każdy 
p Inować będzie przepisu, ażeby potrpehu tyl­
ko stosować się do ruchu swego pobocznika, 
-ten chociażby zmylił, będzie miał czas popra­
wić s ’vóy błąd, który nią rozciągnie się daley , 
2 chybiania się linii nie będzie.

Z iakieykolwiek ftrony przewodni wyzna­
czony będzie» należy zawsze trzymać głowę pro- 
ftp i oczy patrzące ną ziemię o 12 , lub liśc ie  
kroiców przed sobą;

Bo gdyby źełuierz; obracał głowę na.ftro- 
nę przewodniego , ramiona koniecznie naddaćby 
się musiały, co fałszywy kierunek dałoby sze­
regowi , pociągnęłoby uftawne spychanie na ftro- 
nę przewodniego, i byłoby przyczyną chwiania 
się linii. Oczy patrzące w ziemię o ig  , lub 
15 kroków przed sobą., nie pozwalaią żołnie­
rzowi  ̂ ciągnąć się w prawo i lewo , co bardzo 
Ważną iest rzeczą.

Gdyby żołnierz poftrzegł, Że sam *if na­
przód wysunął, albo w tyle pozoftał; powinien 
znowu urównać się zwolna , krok zwiększaiąc, 
^ibo pomnieyszaiąc nieznacznie;



72 S z k o ł a ,

Bo gwałtowne poruszeni-a w marszu roi?* 
yywaią szereg, psuia linią i , spadek nadwerę­
żają, gdyż człowiek nie może zrobić kroku pół- 
trzeciey stopy, W tymże samym czasie, kiedy 
iego pobocznik robi krok dwuftopowy , chyba 
że poruszenie pierv/szego będzie daleko żywsze,  ̂
niż poruszenie drugiego ; gdy tym czasem krok 
mo- n̂a powie .szać o ieden , lub dwa cale, nia 
czyn ląc znaczney odmiany w poruszeniu. ,

J99 Nakoniec nauczyciel przyłoży się pil*» 
nie do wytłómaczenia rekrutom, że riwnanio 
w marsz-!, utrzymać si • nie może, iak tylko ró­
wnością kroku , czuciem w łokciach, i trzyma­
niem profto ramion ; —  że gdyby naprzykład 

'jedni li.-ieysze, drudzy większe robili kroki, 
jedni prędzey , drudzy marszerowsii wolniey, 
musieliBy się koniecznie rozerwą»;—  że trzy- 
maiąc głowę profto, gdyby nie zważali na czu­
cie łokciów, niepodóbnaby zgadnąć, ażall w ró-' 
wney z pobocznikami raarszeruią linii, i cZy riie 
robią się luki. '

¿00. Każe im potem nauczyciel marszerowaó 
iikośno V prawo, z przewodnim na lewo, i ukjQ- 
ipO" w lewo , z przewodnim na prawo.

a o i .  W marszu ukośnym, równie iak -w 
proftym, czucie zawsze bydż powinno, od ftro- 
ny przewodniego; każdy więc człowiek z tey 
isfrony dotyl.ać się ma lekko pobocznika swego.

202. PoniewŁ-ż marsz ukośny wftronę prze- 
ęi\rną przęwodgiego ieft nierównie trudnieyszy
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nad ciągnienie się w ftronę przewodniego , nau­
czyciel wiec winien podwoić baczność , w ka­
żdym razie takowego marszu.

• 203. Gdy rekruci z temi Vszyftkiemi prawi.-, 
.dłami oswojeni zoftaną, i wszyftko , co dotąd 
przepisano, doikonale znać będą, kazeJm nau­
czyciel kroku zwycz.aynego do podwóynego , 
a z podwóynego do zwyęzaynego przechodzić 
sposobem iiaftepuiąćym :

204 Gdy szereg marszerować będzie kro- 
ifiem zwyczaynym » nauczyciel zakomenderuie 5

-1 *
' ' . l i  Krok . 'poBwóyn ,̂

a.  ̂ Marsz. .

205. Na słowo marską które wyinówione 
będzie nie. zważając na nogę, cały szereg we­
źmie krok podwóyny.

206. Długość.tego kroku będzie ta sama, 
co k>̂ oku zwyczaynego ; prędljcość ,żaś i i o  na 
miiiutę.

Uwagi luzgledem podwÓtjnego kroku.

207» Krok ukośny nie będzie nigdy po- 
dwoynym. ^ ^

ao8. Marszerowanie krokiem podwóynym 
czyni się podług tychże zasad ; co i krokiem 
zwyczaynym ; lecz ponieważ krok podvvoyny 
pobudza żołnierza do opuszczenia się, nauczy­
ciel więc ma pilnje doglądać , ażeby spadek czyli 
takt w tym kroku był doikonale zachowanym.
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ciało proftopadle trzymane, i równość kroku 
dopełniona zoftała.

Í809. Marszerui^c podwóynym krokiem, każre 
nauczyciel krok robić na tniescu i przemieniać.

* 10. Skoro nauczyciel zechce wrócić dja 
kroku zwyczajnego , zakomenderuie ł

1. Krok zwycza^ny^/
2 .  Biąrsz,,

2 I I. Na. słowo marsz, f które Wymówiona 
feędz ie , nie zwazaii| ĉ, którą ftawi się nogg , ca.r 
iy  szereg weźmie krok zwyczayńy.

212,. Gdy-szereg mąrszerować będzie,  ̂nau.*- 
czyciel zatrzyma go komenderowaniem przepi- 
sanem ]Vrv 24.

5 1 3. Kiedy szereg, marszeniie podrwóynyos 
krokiem , słowo słóy, wymówione bydź powin­
no wprzód, nim noga ma Hanąć na ziemi.

514, Gdy szereg ftoi na miescu , a nauczy­
ciel każe mu wftćęz mąrszerować , koinenderq- 
wać będzie ;

1. PT tyk
2, Marsz-

*15. Na słowo marsz , żołnierz lewą nogf  ̂
pomknie w tył ży w o , i poftawi ią o ftopę o<J 
prawey, licząc odpięty do piety, i tak wciąż , 
aż do komendy stoy , którą uprzedzać będzie 
oftrzeżenie plóton. Na słowo słóy > żołnierz 
Ąanic, przenosząc nogę; która ieft na przodzio 
obok drugiey..
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si6 . Nauczyciel doglądać będzić, ażeby lu­
dzie nie kładli się na swych ppboczników , że­
by prefto w ty ł uiarszęrowali , i żeby róWno- 
■ waga i póftawi  ̂ ciała z bfoni ą̂ była ściśle zą  ̂
ęhOkvan5u

N A U K A  D R U G A .

, Marsz rętąmi^

ęiiy Gdy żołnierze stoią w iednym szereg»,  ̂
łokciem do łokcia,, nauczyćiel zakomenderuje:

1. Plóton przez prawo (lub lewdy.
2. pra - wo (  lub w le - wo ),
5. Mar Si;.,

218. Na drugą komendę zrobią wprawo» 
łub w lewo.

219. Na komendę marsz, ruszą wszyscy 
ęazem lewą nogą, zwyczaynym krokiem.

Uwagi wzglfdem marszu rotami.

220. Nauczyciel poftawi obok pierwszego 
żołnierza, naikrzydle, którymzechcemarsze- 
ro.wać, wprawnego dobrze człowieka, ążeby go

^prowadził i krok regulował; żołnierzowM zaś 
ikr2ydłow’emu zaleci , ażeby marszerował zawsze 
z  prowadzącym go człowiekiem , łokciem d.Q 
łokcia.
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2 21. W marszu rotami , nauczyciel naftę» 
pTiiących prawideł pilnow'ać będzie ;

Ażeby krok robiony był podług przepi» 
sanych prawideł j

Gdyż te prawidła, bez którychby Iiidzię 
nawet frontem nie mogli marszerować równo, s -̂ 
icscze potrzebnieysze w marszu rotami.

 ̂ Aby za każdym krokiem żołnierz stawiał 
nogę w miescu nogi swego poprzednika ;

Dla tego , ażeby nie robiły się inki.

Ażeby żołnierz nie zginał kolan , dla riie- 
nafiąpienia na piętę poprzednika ;

Zginaiac bowiem kolana , traci się odftęp 
między rotami i spadek kroku.

Ażeby żołnierzowi będącemu w szeregu , 
głowa iego poprzednika zasłaniała głowy ia» 
nych, którzy są naprzodzie;

Gdyż to iest naypewnieyszy spoąób mar- 
szerowania na swego poprzednika.

2 2 2. Nauczyciel w marszu rotami, ftanie 
częfto opięć sześć kroków na ikrzy dle lu­
dzi, których uczy, dla dopilnowania,^ czyli pra­
widła są dochowane.

aag. Czasem także ftanie w tył , i przepu** 
ści ich o piętnaście , lub dwadzieścia kroków"  ̂
naprzód, aże.by uważał, czyli profto'na po­
przednika mąrszeruią.
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224. Nauczyciel każe zachodzić w lewo i 
w prawo , na komendę naftępną :

1. Rotami IV ipraiho (lub w lewo .̂,
2. Ma7̂ sz.

I

225. Na drugą komendę, człowiek pier-
wszey roty obród się w prawo, łub w lewo, i 
profto naprzód marszerować będzie ; pdczem ka­
żdy naftępnie doydzie i obróci się w tymże sa­
ldem miescu, gdzie pierwszy; ^

226. Nauczyciel każe także w marszu ro­
bić w prawo i w lewo , komenderuiąc i^k na- 
itępuie ;

I. Przez prawo (lub przez lewó^»
■ 2. Marsz. ^

237. Na drugą komendę wyrzeczoną nieco 
pierwey, nim którakolwiek noga ftanie na ziemi, 
żołnierz obróci ciało, a nogę, która iest na po­
wietrzu, poftawi w nowym kierunku, drugą zail 
ruszy bez nadwerężenia spadku czyli taktu.

. 25 S. <̂ dy nauczyciel zechce kazać ftanąó 
szeregowi marszeruiącemu rotami, i zrobić front, 
zakomenderuie :

1. Platon.
2. Stóij.
3. Wront.

229. Na drugą komendę, szereg stanie, i 
żaden człowiek iuż się nie poruszy, chociaż­
by odftęp utracił. Ta uwaga potrzebna ieft do
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wprawy źofmerza w nieuilannć pilnowanie od!«
i t f  pu.

230. Na komendę trzecią, każdy człowiek 
zrobi front w lewo, ieżeli odmarszerował w pra*» 
Wo, albo w prawo, ieieli od marszerówał w lewo.

Uwagi wsgl^detn marszu rotami.

251 Gdy ludzie nabiorą zw'yc2aiu i łatwo­
ści niarszerrwania rotami , każe im nauczj^ciel 
tenże niaii-i: odbvwać krokiem zw v czaynym ; —  
ten -posćb uikaże im krnieczność wftepowania 
krok w krok  ̂ utrzymama taktu, i proftopadło- 
ści ciała,

n a u k a  t r z e c i a ,

. Równania.

^52, Dla łatwie.yszego poięcia prawideł rc*: 
Wnania, nauczyciel pokaże ludziom , iak maią 
i-ównać się> iedcn po drugimi na ten koniec ka­
że dwom pierwszym ludziom z prawego Ikrzy* 
dła wyifąpić naprzód dwa kroki , i urównawszy 
ich, każe wszyftkłm następnie wstępować na 
liniią dwóch pierwszych ludzi.

233. Każdy żołnierz na oftrzeżenie naiiczy- 
eiela , ażeby wftępował na limą, rzuci oczy 
Wproft podług przepisaney poftawy w nauce 
iwszcy i części iwszey- ; potem krokiem zwy- 
ezaynym poftąpi naprzód dwa kroki, IkracaiąC 
niieco oftatni, tak , ażeby się znalazł o sześć
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ftalów w tyle nowego urównaftia, którego ni­
gdy px2eftępować nie powinien , i wyciągną­
wszy podkolanie, poftępoWać będzie ftiałemi kro­
kami , ^pokoyaie bez szamotania, obok czfo- 
■ wieka, o którego powinien ^rzypiei^ać, »le tym 
sposobem , iiby nie odmłeniaiąe trzymania gło­
wy  ̂ otzy i ramiona znalazły się w tymże kie­
runku , co i poboeznika , i żeby czuł iego ło ­
kieć , nie Wyftawuiąc swegó.

i 34. Równanie w lewo, podług tych samych 
zasad czynić się będzie.

23^. Gdy każdy rekrut umieć będzie ró­
wnać ■ ąię dokładnre z osobna , nauczyciel kąźe 
całemu szeregowi równać się razem , na komen­
dę nastepnii^cą:

fi^^rnwo lub iv lewóy i'6wfiiaij się-»

'236. N u t ę  komendę cały szereg, Wylawszy 
tdWóch łudzi poftawionych naprzód , dla dania 
kierunku i równania, ruszy krokiem zwyczay- 
nym do nowey linii, i w niey uftanowi się spo­
kojnie , podług przepisanych prawideł pod Nu­
merem 233.

237- Nauczyciel stoiący ó pięć> lub sześć 
kroków przed jfrontem, i obrócony do niego. 
Uważać będzie, ieżeii prz«episy są zachowane# 
poczóm póydzie na skrzydło, które służyło 2» 
kierunek równania, dla przeyrzenia linii.

ag8- Nauczyciel, u.yrzawszy większą część 
ludzi zrównanych, zakomenderuje :
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 ̂ Stad. '

¿539. Na tę komendę, żołnierz głowę i Oćżf 
©bróci wproft , i nięporuszenie ftać będzie.

240. Gdyby szereg od razu nie zoftał uró- 
wananym, nauczyciel każe go poprawić, wymię- 
niaiąc nieurównane roty ich numerami ; np> ta 
j -ta rota w t y ł , albo na przód 5 poczem każda 
z rot wymienionych rzuci okiem w szereg, na 
ftronę urównania , ażeby mogła sądzić  ̂ o wie­
le wprzód, lub w t y ł ,  pomknąć się powinna, 
i ftanąwszy' spokoynie w linii zrównaney , gło­
wę znowu profto poftawl.

241. Nauczyciel starać się będzie,, ażeby 
każda/ rota miała swóy numer.

242. Równanie w ty ł  czynić się będzie po­
dług tychże prawideł'; żołnierze cofną się w 
tył za linią, i powrócą do.niey małemi kro­
kami na przód, ftosownie do przepisu pod Nrerrt 
£33. Nauczyciel zakomenderuia :

243- wprawo, lub w lewo równay siŝ

Umtgi wzglądem prawideł równania.

Nauczyciel dopilnułe wykonania naftę* 
pnych prawideł :

Zęby żołnierz spokoynie wftąpił na linią;
Pośpieszność bowiem przeciwną iestdobre­

mu porządkowi i samey nawet szybkości wyko- 
nania , które nie może bydż inaczey dopełnio^

nym ,
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ńym, iak przyzwyczaiaiąc żołnierza j ażoby 
wszyftkie poruszenia czyrrił i zwolna i z do- 
kładnościsj.

A iehy  ciała t y ł , a głowy nie podawał 
na p^

Dokładność bowiem urównania, zawisła od 
poftawy dokładney ciała.

Ażeby iak nayraniey obracał głowę, i ty l­
ko tyle > żeby mógł widzieć linia oczów ;

I
Gdyż obrócenie żbyteczne głowy pociągnę­

łoby za sobą ramie, a zła poftawa jednego czło- 
' wieka, mogłaby w błąd wprowadzić wszyftkich 

naftępuiącyćh,

Z*:hy nie przeftępywał linii urównania,
/

Gdyby bowiem ieden ią tylko przfeftąpił, 
irnsiałby się cofać dla powrótu na nią ; za tym 
iednym, musieliby toż sdmo powtórzyć drudzy, 
i błąd ftałby się powszechnym, którego bardzo 
unikać należy, gdyż oprócz ftraty czasu, zawsze 
ięft triidniey równać się w ty ł niż na pr^ód.

Ażeby na komendę stać, żołnierz się nie 
fuszał, chociażby nie był urównanym ;

To go bowiem przyzwyczai równać się 
prędko i bez poprawy.

6
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Ażeby na komendę; lub te roty na 
przód albo w tyt , nie wymienione roty nie 
rUszyły ż miesca ;

A to d la te g o , iżby nie popsuć rot iua 
urównanych.

Ażeby w równaniu w tył, żołnierz prze­
stąpił nieco, wstecz linię oznaczoną ;

Dla tego, iżby małemi krokami powrócił na 
nią; gdyż tym sposobem nayłatwiey pozna, czy­
li iest dobrze zrównanym.

N A t / K A  C Z W A R T A .

O zachodzeniu.

£4 4 - Zachbdzenia są dwoiakiego rodzaiu : 
zą.chod2enie w miescu, i zachodzenie w marszu.-

245, Zachodzenie w miescu robi się w ten 
czas, kiedy woylko będąc w linii, chce zła­
mać w kolumny-, albo kolumny chce rozwinąć 
w linią.

246. Zachodzenie w marszu czyni sie dla 
odmieniania kierunku kolumny, w ten czas, gdy 
się zachodzi w stronę przeciwną przewodniego.

247. W zachodzeniu w miescu , człowiek 
stoiący na skrzydle, które, tak mówiąc, iest
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osią obrotu, obraca się w miescu, nie posu­
wając się w t y ł ,  ani naprzód.

248* W zachodzeniu w marszu , człowiek 
będący na osi, robi krok sześciocalowy , dla 
ustąpienia się z punktu zachodzenia; to iest po- 
trzebnem dla tego, ażeby oddziały kolumny mo­
gły  odmienić kierunek, nie tracąc odstępu, co 
iaśnłey wytłumaczónem będzie szkole plótonu.

%Ą9 ‘ W tych dwóch powyźey wyrażonych 
przypadkach , człowiek będący na zachodzą­
cym skrzydle , krok zwyćzayay brać zawsze 
powinien.

t sgo. Obracanie się w praw o, lub w lewo , 
robi się , chcąc odmienić kierunek kolumny na 
ftronę przewodniego. Ten obrot należy konie­
cznie rozróżnić od obrotu zachodzenia w marszu.

Zachodzenie tu miescu.

251. Nauczyciel poftawi żołnierza d.łbrze 
iuż wprawionego na ikrzyd.Ie zachodzącym , a- 
żeby go wprawił, i zakomenderuje:

I. Plótonami wprawo zachodź.
t . Marsz.

252. Na drugą komendę, żołnierz mszy le- 
Wą nogą, i razem zwróci nieco glowe w lewo, 
patrząc na linią oczów ludzi, po lewey ftro- 
nie będących;— "człowiek na osi stoi. ĉy robić

6 *
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yif miescu tylko krok bedzie i stosować ąię dĉ  
obrotu ikrzydta zachodzącego ; będący zaś ną 
ikrzydle zachodzącem, robić będzie -krok zwy- 
czayny, nadaiąc nieco iewe ramie za pierwszym, 
krokiem i rzucaiąc okiem na drogę, którą ma 
odbyć ; czasem spoyrzy w szereg, i będzie czuć 
zawsze lekkcj łokieć pobocznika , nie popycha­
jąc go nigdy.

253. inni żołnierze czuć także powinni lek­
ko łokieć pobocznika ze strony os'i , opierać się 
ciśnieniem ze strony przeciwuiey, stosować się 
do obrotu zachodzącego ikrzydła, zrnnieyszaiąc 
krok, w miarę zbliźemia się ku osi.

254 Nauczyciel każe dwa , lub trzy koła 
obeyść, nim zatrzyma szereg, a to dla lepsze­
go wrażenia prawideł ; dozierać także będzie 
jak maypilniey , ażeby nie przełamywał się 
środek.

255. Każe zachodzić w lew'0, podług tych­
że samych prawideł; a gdy zechce wftrzyraac 
nachodzenie , zakomenderuie ;

I . Platon.
Z. Stóif.

I ’
• 256. Na drugą komendę , szereg cały sta-t

nie, i nikt z miesca nie ruszy, aż do komen­
dy następuiącey.

ggy. Nauczyciel przeszedłszy na Ikrzydło 
przeciwne osi , postawi dwóch ludzi z tego



z  o l  n i e X z â , 85

||cr7ydf'ł » w Icierniilcu. iakj dać zechce szerego­
wi . zi->ilawniao miedzy niemi a osią t;y le prze-: 
d z id a ,  żeby cafy szereg mógł się umieścić j 
poterp ,^akom'eiideruie : y ^

W  prawo , lub iv lewo, —  równiay- się.

cę;.. Na te kojuende, cały szereg poftawi się 
linii urównania dwóch ludzi, poftawionych dla 

kierunku, sfcosuiaę się do przepisanych prawideł.
£^9. Poczem , zakomencleruie: stai\ co,

się uikiiteczni sposobem przepisanym, pod nu­
merem 239. ^

nóo. Uwagi względem prawideł zacho­
dzenia.

Zwracać nieco głowę na stronę ikrzydfa 
zachodzącego, i patrzeć na linią oczów, po, 
^eyże stronie będących- Judzi ;

Gdyż bez tey oftrożności, niepodobna iest 
Żołnierzowi umiarkować szerokości kroku, tak, 
ażeby się mógł sto&ować do obrotu zachodzą­
cego skrzydła.

Dotykać się z lekka, od ftrony do osi, ło ­
kcia pobocznika ;

Dla tego , iżby roty nie otwierały się 
W zachodzeniu.
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Opierać się ciśnieniu od strony zachodzą­
cego skrzydła;,

W przypitdku bowiem zaniedbania rzeczom 
jiego prawidła, o ś ,  która bydź powinna sta“ 
łyni punktem w zachodzeniu w raiescu, mogłaby 
bydź: przez ciśnienie wypartą.

Zachodzenie w marszu.

£61. Gdy rekruci będą umieli zachodzić do­
brze wmiescu, należy ich nauczyć zachodzc.-- 
nia w marszu. ^

262. Kiedy więc nauczyciel zechce kieru­
nek szeregu, będącego w marszu, odmienić na 
ftronę przeciwną przewodniego, komenderować 
będzi« :

1. If'’prawo, lub, w lewo zachodź.
2. Marsz.

263 Pierws*za komenda wymawia się, gdy 
OŚ o dwa kroki znaydować się będzie od pun­
ktu zachodzenia.

264. Na drugą komendę, zacbcdz;eHie czy­
ni się tymże samym sposobem , iak w miescu,
2 tą różnica , że czticie nie od strony osi , 
lecz od strony przewodniego bydź powinno ; 
że człowiek będący na osi , zamiast obrócić 
sie namicsou, stonować sie powinien do obro­
tu zachodząft'go skrzydła, czuląc lekko łokieć
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Swego pobocznika, i robiąc krok ęześciocalo" 
wy; tym sposobem postępować będzie na przody 
robiąc małe koło, dla ustąpienia z punktu za­
chodzenia ; środek zaś szeregu będzie w ty ł 
nieco wydany.

365. Gdy się zachodzenie dopełni, naw* 
czyciel zakomenderuie £

1. Naprzód. '

2. Marsz.

i66. pierwsza komenda wyznaczoną będżie 
W ten czas, kiedy Ikrzydłu zachodzącemu pozo­
stanie ieszcze zrobić dwa kroki dó zakończe­
nia zeyścia.

Ą67. Na drugą komendę, wyrzeczoną w teii 
właśnie, kiedy się zachodzenie skończyło, 

czfówielc prowadzący skrzydło ruszy prosto na­
przód ; człowiek będący na osi, i caiy szereg 
weźmie krok dwustopowy i głowę obróci profto.

Odmienić hierunek na stronę przewo-
* dniego.

s68- Odmiana kleritnku na stronę przewO'  ̂
dniego, uskuteczni się następuiącym sposobem) 
nauczyciel zakomenderuie :

I. Obróć w prawo ([lub w lewo').
‘ 2. Marsz.
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^69. Pierwsza komenda poprzedzi, iakd wyi 
zey dwa kroki przed doyścieni do punktu.

270. Na druga komendę, Wyrzeczona w ten 
czas, gdy szereg ma się obracać, przewcdni zro­
bi wprawo, lub w lewo w marszerowaniu, i po­
stępować będzie w nowym kierunku, nie prze- 
dtuźaiąc, ani skracaiąc kroku; cały zaś szereg 
szybko, lecz bez biegania, stosować się bedzie 
do tego nowego kierunku; na ten konifeo każdy 
człowiek poda naprzód ramie, będące z przeci- 
■ wney strony przewodniego, weźmie krok po- 
dwóyny, dla wzięcia now't?go kierunku, zwróci 
głowę i oczy w stronę przewodniego, dotknie 
łokciem łokcia pohocznika z teyźe samey stro­
ny, równaiąc się na linia przewodniego i bio­
rąc iegó kroki , poczem głowę i oczy zwróci, 
prosto.

Koniec Szkołŷ  Zolnierzai

PRZY-
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P R Z Y P I S  E K

jDo harty 55^*/ ujzgledem nabiiania broni Cy  ̂
linAroujeij nie^otrz^buiącey ^odsypyioania.

N A & I I A Ń I E  N A  1 2 . T E M P Ó W .

I. Nabiy —■ broń. v

.Tedno tempo , trzy poruszenia.
r-

' Poruszenie pierwske. .

Obrócić nieco broń lewą ręką zamkiem W 
pole f prawą -ręką uchwycić ią w uieciu kolby, 
dotykaiąc wielkim palcem średniey zamkowey 
śruby. Rękę lewą przenieść do pierwszego bą- 
czka , i odiąć broń od ramienia, tuk , ażeby 
lewy łokieć prz,ypadał w ẑdłuż broni, a prawa 
ręka aby przyftawała do ciała. '

Porusscnie drugie.

Spuścić broń do reszty przy lewym udzie, 
kolba oparta o ziemię, lewą ręką trzyma się 
broń przy oftatnim guziku kamizelki, tak, 
ażeby palec wielki obeymowat trzeci bączek, 
a stępel nieco obrócony do ciała , prawą zaś 
ręką trzyma się broń u końca rury, tak, ażeby 
palec iey wielki Vł’yciągn'fty na rurze, sięgał 
Wylotu, noga prawa przed środkiem iewey.
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Foruszęnie trzecie.

Przenieść ręk  ̂ praw  ̂ do ładownicy i u- 
chwycić za ładunek.

8. Do —  iadunka.

Jedno tempo, jedno poruszenie.
\

Dobydź szybko ładunka, przenieść go O 
cal jeden od ust, i trzymać w tey postawie, 
łok ‘eć mając oparty przy ciele,

3. Odgryź — ładunek.

Jedno tempo, jedno poruszenie.

Odgryźć ładunek równo z prochem, pod- 
nosząc łokieć równo z ramieniem, j spuszcza­
jąc go znowu, ładunek zaś po odgryzieniu, trzyr -̂ 
mać o cal ieden przy otworze rury.

4. d^adiinęk —  w rurę.

Jedno tempo, jedno poruszeńic.

Rzucić okiem na koniec rury» « wpuścić 
w nią ładunek , podnosząc nieco łokieć i prze­
wracając rękę.^ iioniec  rury uderzyć dłonią, 
j ch-Aycić za stepel wielkim i pierwszym paK 
tem prawey ręki.

5. 2.1 —  stepel.

Jslno tempo, iedno poruszenie,
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Wyciągnąć szybko ftępel, i tak długo iak 
ręka wyftarczy chwycić go całą ręką po śród* 
ku i wyciągnąwszy do reszty wpuścić w rurę 
po rękę.

6. Przybiij.^

Jedno tempo, jedno poruszenie.

Przybić raz , chwycić stepel pośrodku, i 
wpuścić go nieco w pierwszy bączek^

. 7. Stgpel —  miesce.

Jedno tempo, jedno poruszenie-
I

Wpuścić stępel do reszty w bączek i mały 
palec prawey ręki położyć na końcu ftępla przy 
otworze rury.

8. Na ramie —  bron.

Jedno tempo ^rzy poruszeniai

Poruszenie pierwsze.

Podnieść broń lewą ręką wzdłuż . ciała , ró- 
w;no z ramieniem, łokieć lewy przy ciele, ru­
ra w pole , prawą rękę razeoa przenieść i U- 
chwycić broń w uięciu.

Poruszenie drugie.

Podnieść broń prawą ręką, Jewą puścić i 
przenieść ią pod kolbę ; prawą nogę obok le- 
'vey poftawić, prawą ręką broń do ramienia przy­
cisnąć w pofta^wie przepisaney o trzymaniu bro-

7 *
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UJ; praUa ręka dotykfi się broni w uieciu koT^ 
by bez iey ścdiania. >

Póruizcnié trzecie.

Rękę prawą na swoie rniésce odrzucić 
szybko,

N a b i i a n i e  S p i e s z n e .

1. JNubiy —  bron.

Wykonać pierwsze tempo do «abiíania » 
dobydź ładunka, odgryźć g o , i zbliżyć ocal 
cd wylotu rury.

2. Dwa,
Włożyć ładunek w rurę, dobydź stępia 

X przybić. \
^.Trzij . ,

Stępel włożyć na rniésce i wziaść broń 
na ramie.

Nabiianie dowolne.
Nauczyciel pokaże potem nabiianie dowol­

ne ; które tak się robi, iak spieszne, tylko 
że się nie zatrzymuje na trzech wyznaczonycti 
tempach. Nauczyciel zakomenderuie: Nabiia* 
nie dowolne.

Nabjy —  broń.
> N o t a . Po wvftrzf leniu na słoyo : Nabiij, 

wszyftkie trzy szeregi zacho'^ią to, co lest 
przepisano w szkole żołnierza na karcie ^4 pod 
Nrem 85.
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P R Z E P I S

M u s z t r y  i O b r o t ó w  P i e c h o t y .

T Y T U Ł  III.

Szkoła Flótonu,

ma zawszeS zk o ła  plótonu poprzedzać 
szkołę batalionu , a źe iey celem iest przy­
gotowanie do tey nauki żołnierza , należy 
więc w musztrach cząstkowych kompani- 
cznych stosowad się do porządku i prawi­
deł iiiżey przepisanych.

Plóton wychodzący ze szkoły rekru­
tów równie do poniższych przepisów stoso­
wać się będzie. W yznaczy się mu Szefa 
plótonu, Podofficyera zastępcę i iślusuiących, 
zachowuiąc zupełnie w ich ustanowieniu po­
rządek boiowego szyku.

Oprócz tego, w yznaczy się Officyer, 
lub Podofficyer, do ćwiczenia plótonu, pod 
nazwiskiem nauczyciela.

Szkoła plótonu podzieloną zostanie 
na szesć nauk, z  których każda zawie-
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r a c  b e d z i e  p i c d  a r t y k u ł ó w ,  t a k  i a k  n a s t e -  

p u i e :

N A U K A  P I E R W S Z A .

1 .  O t w o r z y ć  s z e r e g i .

2 .  R ó w n a n i e  w  s z e r e g a c h  o t w a r t y c h .

3 .  R o b i e n i e  b r o n i ą .

4 .  Z a m k n ą ć  s z e r e g i .

5 .  R ó w n a n i e  w  s z e r e g a c h  z a m k n i ę t y c h .

N A U K A  D R U G A .

1 .  N a b i i a n i e  s p i e s z n e .

2 .  N a b i i a n i e  d o < v o l n e .

3 .  O g i e ń  p l ó t o n o w y  , p r o s t y  i u k o ś n y .

5 .  O g i e ń  d w u s z e r e g o w y  i p o  i e d n y n i  s z e r e g u .  

5 .  O g i e ń  w  t y ł .

N A U K A  T R Z E C I A .

1 .  M a r s z  p i e r w s z y m  s z e r e g i e m ,  w  s z y k u  

b o i o w y m .

2 .  Z a t r z y m a n i e  p l ó t o n u  m a r s z e r u i ą c e g o  w

s z y k u  p o m i e n i o n y m .

3 .  M a r s z  u k o ś n y  w  s z y k u  h o l o w y m .

4 .  K r o k  w m i e s c u ,  m a r s z  k r o k i e m  p o d w o y -

n y m  i w  t y ł .  ^

5 .  M a r s z  t r z e c i m  s z e r e g i e m  w  s z y k u  b o ­

i o w y m .  '

n a u k a  C Z W A R T A .

1 .  M a r s z  r o t a m i .

2 .  O d m i e n i ć  k i e r u n e k  r o t a m i .
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5 .  Z a t r z y m a ć  p ł ó t o n  m a r s z e r u i ą c y  r o t a m i ,  

i o b r o c i e  g o  f r o n t e m .

4 .  W s t ę p o w a ć  r o t a m i  n a  p r a w o ,  l u b  n a

l e w o  d o  b o i  u.

5 .  M a r s z e r u i ą c  r o t a m i ,  z ł o z y d  p l ó t o n  a l b o

s e k e y e .  '

N A U K A  P I A T A ,w

1 .  Z ł a m a ć  w  s e k e y e .

£ .  M a r s z e r o w a d  w  k o l u m n i e ,  

g ,  O d m i e n i ć  k i e r u n e k .

4. Zatrzym ać kolumnę.,
5 .  Z a c h o d z i ć  d o  b o i u .  •

N A U K A  S Z Ó S T A .

1 .  B e d a c  w  k a l u m n i e  , o d ł a m a ć  k i l k a  r o t  

w  t y ł , 1 k a z a ć  i m  z n o w u  w  s t ą p i ć  n a  

r a l e s c e .

2 .  W i a r s z e r o w a ć  k r o k i e m  p o d r ó ż n y m  i , k i e ­

r u n e k  t y m  k r o k i e m  o d m i e n i ć ; o d ł a m a ć  

k i l k a  r o t ,  i  k a z a ć  i m  z n o w u  w s t ą p i ć  

n a  m i e s c e .

5 .  . O d l a m y w a ć  i  s k ł a d a ć  p l ó t o n .

4 .  Robić k o n t r a m a r ś z .

5 .  K o l u m n ą  z ł o ż o n ą  z  s e k e y ó w ,  n a  p r a w o ,

a l b o  n a  l e w o  z a c h o d z i ć  d o  b o i u .

Z  i a k i e y k o l w i e k  l i c z b y  r o t  s k ł a d a ć  s i e  b ę ­

d z i e  p l ó t o n  , n a l e ż y  g o  z a w s z e  s z y k o w a ć  

w e  t r z y  s z e r e g i ,  g d y  p i e r w s z ą  i  d r u g ą  w y ­

k o n y w a ć  m a  n a u k ę .
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Gdy plótoti nie ma rot dwunastu, nale­
ży  go szykowad we dwa szeregi, w czasie 
wykonania •̂ cieyt Ątey» i btey nauki.

W obydwóch przypadkach, nauczyciel 
policzbuie roty, od iednegb do drugiego skrzy­
dła , ażeby każdy człowiek^ znał swą liczby 
w szert-gu.

Nauczyciel powinien , ile możnos'ci tłó- 
maczyd się iasno i zwięźle. Jeżeli postrze­
że błąd popełniony w mustrze żołnierza, ka­
że naczelnikowi plotonu, ażeby go popra­
wił, sam zas' przez się czynid tego nie po­
winien, chyba gdyby go naczelnik plótonu 
nie zrozum iał, albo źle myśl iego wyko­
nał.

Ponieważ powolnos'̂ d i uwaga w komen­
dzie i wykonaniu oney , iest naypierwszym 
środkiem do porządku woyska, nauczyciel 
starać się będzie pfzyzwyczaiad do nich 
przykładem własnym tych , których naucza,

N A U K A  P I E R W S Z A ,  

A r t y k u ł  I.
Otworzyć szeregi.

I. Gdy plótón trzyma bron z ramie­
nia, iest urównany, wespół z zarotowemi a 
nauczyciel zechce otworzyć szeregi, każe 
dwóch zarotowych , którzy są naybliżsi le­
wego skrzydła, postawić w pierwszym i 
trzecim szeregu , na tymże skrzydle.
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s. Po czem zakommendcruie:
I. Bacznoić.
2 • Plóten.

Na ramie —  hroń,
4. W tyl Otwórzcie —  szeregi.

5. Na czwartą korhende, naczelnik pló- 
tonu, Podofficyer zastępca i dway zarotowi, 
postawieni w pierwszym i trzecim szeregu 
na lewym skrzydle, cofną sie lekko w t y ł , 
dla wytknięcia linii urównania, gdzie maią 
stanąć dwa tylne szeregi.^

4. Naczelnik plótonu i zarotow y, któ­
ry stad będzie na lewem skrzydle w pier­
wszym szeregu, udadzą się na linią zaro- 
towych i na nich się urównaią.

5. Podi-ffi yer zastępca i zarotowy, któ- 
ry stoi na lewem skrzydle w trzecim sze­
regu , cofną &ię w tył na cztery kroki za 
szereg zarotowych, staraiąc s ię » ażeby ten 
odstęp wymierzyli okiem bez liczenia kro-t 
ków.

ó. Nauczyciel w tymże samym czasie 
uda się na prawie skrzydło dla doyrzenia, 
czyli -wspomnione szeregi są w równey od­
ległości od pierwszego, co gdyby nie było#̂  
poprawi i zakommenderuie :

5. Marsz.

7 - Na tę komendę pierwszy szereg stoi 
nieporuszenie w miescu.
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8 .  Dwa t y l n e  s z e r e g i  p o m a r s z e r u i ą  k r o ­

k i e m  z w y c z a y n y m  n a z a d , i s t a n ą  n a  l i n i i  

w y z n a c z o n e y  d l a  k a ż d e g o  z  n i c h ,  s t o s u i ą c  s i ę  

d o  p r z e p i s u  z a w a r t e g o  w  s z k o l e  ż o ł n i e r z a  p o d  

l i c z b a  2 4 2 .

9. N aczelnik plótonu urtSwna szereg 
d ru g i, a podofficyer zastępca równa trzeci 
na podofFicyerów > k tó rzy  stać będą na le­
wem skrzydle.

1 0 .  W  t e n  c z a s  g d y  t r z e c i  s z e r e g  m a r -  

s z e r o w a ć  b ę d z i e  n a z a d , z a r o t o w i  z a  n i m  

u c z y n i ą  t o ż  s a m o ,  i  g d y  t e n  s t a n i e  n a  l i n i i ,  

o n i  r ó w n i e  w  o z n a c z o n y m  o d s t ę p i e  w s t ą p i ą  

n a  s w o i e  m i e s c e .

11. Skoro naczelnik plótonu i podoffi­
cyer zastępca urównaią szeregi, nauczyciel 
zakomenderuie:

S t a ć .

1 2 .  N a  t ę  k o m e n d ę  n a c z e l n i k  . p l ó t o n u  

i  z a r o t o w y ,  k t ó r y  s t o i  n a  l e w e m  s k r z y d l e  

w  d r u g i m  s z e r e g u ,  p o w r ó c ą  n a  s w o i e  r n i e -  

s c a  d o  s z e r e g u '  p i e r w s z e g o .

i 3 - G d y  s z e r e g i  i u ż  d o b r z e  u r ó w n a n e « i  

m i  z o s t a n ą  ,  n a u c z y c i e l  u w a ż a ć  b ę d z i e  p o ­

s t a w ę  i t r z y m a n i e  b r o n i  p i e r w s z e g o  s z e r e ­

g u  , z a l e c a i ą c  n a c z e l n i k o w i  p l ó t o n u  i  p o d -  

c f f i e y e i o w i  z a s t ę p c y ,  a ż e b y  t o ż  s a m o  u c z y -  

m l i  w  . d i u g i i n  i t r z e c i m  s z e r e g u .
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A k t y  k u ł II.

RówÁanie w szeregach otwartych.

1 4 .  ^ G d y  s z e r e g i  b ę d ą  o t w a r t e ,  n a u c z y ­

c i e l  k a ż e  n a y p i e r w e y  r ó w n a ć  s i e  k i l k a  r a z y  

l u d z i o m  p o i e d y n c z o , a b y  i c h  l e p i e y  n a u r  

c z y ć  z a c h o w y w a ć  p r a w i d ł a  r ó w n a n i a .

1 5 .  K a ż e  t r z e m  l u d z i o m  z  p r a w e g o  l u b  

l e w e g o  , s k r z y d ł a  z  k a ż d e g o  s z e r e g u  d w a  l u b  

t r z y  k r o k i  w y s t ą p i ć  n a  p r z ó d ,  i  u r o w n a w s z y  

i c h  z a k o m e n d e ę u i e  :

^rawo (  l u b  w lewo ') poiedynczo —  

równay się.
3 6 . ' N a t o  z a k o m e n d e r o w a n i e ,  ż o ł n i e r ż e  

z  k a ż d e g o  s z e r e g u  w s t ę p o w a ć  b ę d ą  i e d e n  p o  

d r u g i m  n a  l i n i ą  u r ó w a i a n i a ,  k a ż d y  z  n i c h  

d a i ą c  s i ę  o  d w a  k r o k i  w ' y p r z e d z a é  s w e m u  

p o b o c z n i k o w i  z  t e y  s t r o n y  , d o  k t ó r e y  s i ę  

r ó w n a .

l ę .  P r z y z w y c z a i w s z y  ż o ł n i e r z a  r ó ­

w n a n i e m  p o i e d y n c z é r n  r ó w n a ć  s i ę  n a l e ż y c i e ,  

k a ż e  n a u c z y c i e l  r ó w n a ć  s i ę  r a z e m  c a ł y m  

s z e r e g o m ,  n a p r z ó d  i w ' s t e c z ,  w  k i e r u n k a c h  

r ó w n o l e g ł y c h  i  u k o ś n y c h  , d a i ą c  z a w s z e  

t r z e c h  l u d z i  k a ż d e m u  s z e r e g o w i  , z a  z a s a ­

d ę  r ó w n a n i a  s i ę  , i  n a  t e n  k o n i e c  z a k o m e n -  

 ̂ d e r u i e :

PPprawo, l u b  w lewo —  równau sie.
A l b o :  '

^ prawa l u b  w lewo w tył - - -  równatj sic.
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‘ i8. W  równaniach ukośnych otwarte-
mi szeregi, nie potrzeba, ażeby drugi i trze­
ci szereg stawił sie na poprzednika; w tym 
bowiem przepisie idzie tylko o t o ,  iżby ka­
żdy żołnierz w rozmaitym kierunku nawy­
knął równać sie dokładnie w swoim szeregu, 
nie zwaźai|c na drugie.

19. W  tych rozmaitych równaniach , 
nauczyciel doglądać będzie pier\\ szego, na­
czelnik plótonu drugiego, a podołficyer zaste-/ 
pca trzeciego szeregu, stawaiac na skrzy­
dle ze strony urownania.

ao. W równaniach ukośnych, żołnie­
rze stosować będą linię swych ramion do no­
wego kierunku ich szeregu, i wykonaia u- 
rownanie podług przepisu zawartego w szko­
le żołnierza, pod liczbami 2 3 3  i 2 4 2 ,  sto­
sownie do nowego kierunku, który będzie 
naprzód, lub w tył pierwiastkowego położe­
nia ich szeregu. ^

a i. Po każdym urównaniu, nauczy­
ciel, naczelnik plótonu i podoflicyer zastępca^ 
przechodząc po przedszeregami, uważać bę­
dą na postawę żołnierza i trzymanie broni, 
dla wprawienia go, ażeby się nie opuszczał 
w tey mierze.

A r t y k u ł  III.
Robienie bronią.

as. Gdy szeregi będą otwarte, nauczy­
ciel stanie przed prawem skrzydłem tak.
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ażeby widział wszystkie trzy  szeregi, i na­
każe robienie bronią w sposobie następnym.

Prezentuy bron.
Na ramie broń.
JZ ramienia broń,
Złóżcie broń.

- Podnies'cie broń.
Na ramie broń.
W  ramie broń.
Za broń.
Zdeymcie bagnety.
Na ramie broń. 
pod lewe ramie broń.
Na ramie bron.
Nabóy w dwunastu tempach,

23. Nauczyciel da baczność j ażeby po­
stawa ciała, nog i broni była zawsze do­
kładną , żeby tempa wykonywały się szyb­
ko blizko ciała i bez podrzucania broni.

Uwagit co do komendy : do ataku. hrofi^
i spuśćcie — broń,

24. Są przypadki, w których żołnierz 
użyć musi bagnetu, nasadzonego na koniec 
rury , bądź do natarcia , bądź do obrony.

25. Są znowu zdarzenia, gdzie nie 
mógłby nieść brąni ńa ramieniu, iajt n, p.
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v r  g ę s t w i n i e  l a s u ,  a l b o  g d z i e  c z ę s t o  m u s i  

o p i e r a ć  s i e  n a  n i e y  , g d y  m u  p r z y p a d n i e  p r z e ­

s k a k i w a ć  p r z e z  r o w y ,  n. p. d r a p a ć  s i ę  

n a  g ó r y , p o w i n i e n  w i ę c  n a u c z y c i e l  k a z a ć  

c z a s e m  w y k o n y w a ć  ^ o m i e n i o n e  t e m p a  : do 
attaku —  broń,y i  spuście —  broń, d l a  n a u c z e ­

n i a  ż o ł n i e r z a ,  i a k  m a  u ż y ć  p o t o c z n i e  bron­

i l i  w  t y c h  r ó ż n y c h  p r z y p a d k a c h .

■ A r t y k u ł  IY.

Zamknac szeresi.K w O

2 Ó .  P o  s k o ń c z o n p m  r o b i e n i u  b r o n i ą  

n a u c z y c i e l  k a ż e  z a m k n ą ć  s z e r e g i ,  k o m e a -  

d e r u i ą c  :

1. Zamkniy szeregi.
2. Marsz.

2 7 .  N a  k o m e n d ę  m a r j s , d w a  t y l n e  s z e -  

' r e g i  z e m k n ą  s i ę  k r o k i e m  z w y c z a y n y m , k a ­

ż d y  w  n i c h  c z ł o w i e k  z m i e r z a i ą c  n a  s w e g o  

p o p r z e d n i k a ;  p o c z e m  n a c z e l n i k  p l ó t o n u  i  

p o d o f f i c y e r  z a s t ę p c a ,  ż a y m ą  s w e  m i e s c a  w  

s z y k u  b o i o w y m .

A r t y k u ł  Y.

JJrownanie w zamkniętych szeregach.

2 8 .  P o  z a m k n i ę c i u  s z e r e g ó w ,  n a u c z y ­

c i e l  k a ż e  p o n o w i ć  r ó w n a n i a  p r o s t e  i u k o ś n e ,  

w  p r a w o  i  V/ l e w o ,  n a  p r z ó d  i  w  t y ł ,  p a r n i ę -
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f a i ą c  , a ż e b y  z a w s z e  t r z y  r o t y  , w y s z ł e  p i e r *  

w e y  , s ł u ż y ł y  z a  z a s a d ę  r ó w n a n i a  s i e  n a s t ę ­

p n y m ; p o t e m  k o m e n d e r o w a ć  b e d z i e ,  i a k  i e s t  

p r z e p i s a n o  p o w y ż e y  , p o d  l i c z b ą  1 7 .

2 9 .  W  r ó w n a n i a c h  z a m k n i ę t e m i  s z e r e ­

g a m i  , n a c z e l n i k  p l ó t o n u  d o g l ą d a ć  b ę d z i e  p i e r ­

w s z e g o  , a  p o d o f f i c y e r  z a s t ę p c a  u r ó w n a n i a  

d w ó c h  t y l n y c h  s z e r e g ó w ; p o w i n n i  s i ę  w p r a ­

w i a ć ,  a ż e b y  m o g l i  m i a r k o w a ć  u r ó w n a n i e  p o  

l i n i i  ł o p a t e k  i  o ć z ó w ,  r z u c a i ą c  o k i e m  p o  

p r z e d  i  z a  s z e r e g i .

5 0 .  N a c z e l n i k  p l ó t o n u ,  p o s t r z e g ł s z y  

w i ę k s z ą  c z ę s * ć  l u d z i  u r ó w n a n ą  w  p i e r w s z y m  

s z e r e g u ,  z a k o m e n d e r u i e : p o t e m  p o p r a ­

w i  n a s t ę p n y c h  , g ^ y b y  t e g o  b y ł a  p o t r z e b a  ,  

s t o s o w n i e  d o  p r z e p i s u  z a w a r t e g o  w  s z k o l e  

ż o ł n i e r z a  p o d  l i c z b ą  2 4 0 .  ,

D w a  t y l n e  s z e r e g i  s t o s o w a ć  s i ę  b ę d ą  

d o  u r ó w i i a n i a  p i e r w s z e g o  s z e r e g u ,  c z e g o  

p o d o f f i c y e r  z a s t ę p c a  d o p i l n u i e .

3 1 .  G d y  i u ż  s z e r e g i  s t o i ą  n i e p o r u s z e -  

n i ę ,  n a u c z y c i e l  u d a  s i ę  n a  s k r z y d ł o  t y m  

s p o s o b e m , a ż e b y  m ó g ł  z w a ż y ć  u r ó w n a n i e  

t r z e c h  s z e r e g ó w  d a i ą c  r ó w n i e  b a c z n o s ' ć ,  l e ­

ż e l i  ż o ł n i e r z  w  d w ó c h  t y l n y c h  s z e r e g a c h  

s t o i  p r o s t o  n a  s w e g o  p o p r z e d n i k a .

3 2 .  W  r ó w n a n i a c h  u k o ś n y c h  , n a u c z y ­

c i e l  s t o s o w a ć  s i ę  b e d z i e  d o  p o w y ż s z e g o  p r z e ­

p i s u ,  p o d  l i c z b ą  2 0 .  "  ,

3 3 .  Z a r o t o w i  s t a ć  z a w s z e  b ę d ą  o  d w a  

k r o k i  z a  t r z e c i m  s z e r e g i e m .
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34. Nauczyciel chcąc , ażeby żołnierz 
spoczął, zakomenderuie:

I. IV ramie —  hroń.
A l b o ;

Z  ramienia hroń,
a. Spoczniy.

To ma bydi wykonane przy końcu ka- 
idey nauki.

35. Na körnende spoczniy, źołnier» 
■ wolny bedzie od zachowania postawy nie- 
poruszoney i urównania.

3 6 .  Jeżeli tylko zechce ulżyd żołnie­
rzowi , nie nadwerężaiąc urównania, zako- 
menderuie, kazawszy mu pierwey bron wziąó 
w ramie:

JV mieś CU —  spoczniy.
3 7 .  Po tey kommendzie , żołnierz mo­

że bydż wolny od postawy nieporuszoney , 
ale zawsze iedna pieta bydż musi na mie- 
scu.

N A U K A  D R U G A .

38« Nauczyciel chcąc przystąpić do dru- 
giey nauki, zakomenderuie:

1. Baczność.
2. Plóton.
3. Na ramie —  broń.
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Potem każe uskutecznić naboie i pal­
bę w porządku następn3'm.

A r t y k u ł  I.

Nabiianie spieszne.

59. Komenda i wykonanie nabiiania 
spiesznego przepisaną iest w szkole żołnierza, 
pod liczbą 146 i następnie. Nauczyciel więc, 
każe t̂o nabiianie , stosownie do rzeczonego 
przepisu pokilkakrotnie wykonać, nim przy­
stąpi do nabiiania dowolnego.

A r t y k u ł  II.

Nabiianie dowolne.

40. Komenda i uskutecznienie tego na­
biiania tak się czyn i, iak iest przepisano 
W szkole żołnierza, pod liczbą 15».

41. Jeżeli broń potrzebnie podsypki, 
na ten czas przy pierwszem tempie, czyli 
to w s'piesznem , czy  w dowolnem nabiianiu, 
komendant plótonu i podofficer zastępca, o- 
bracaią się w prawo tak iak żołnierz, a 
front zrobią w tedy, kiedy żołnierz obok nich 
stoiątjy przenosi broń w lewo.

42. Nauczyciel da nay większą baczność, 
ażeby w uskutecznieniu naboiów, żołnierze 
stosowali się do prawideł i uwag wyrażo- 
nych w szkole plótonu , pod liczbami 153 
* *54-
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4 5 .  P o n i e w a ż  n a b i i a n i e  d o w o l t i e  iiay-»  

c z e ś c i e y  i e s t  u ż y w a n e m  w  b o i u ,  w y p a d a  

w i e c  ^ n a y b a r d z i e y  o s w a i a c  2  n i m  ż o ł n i e r z a ,  

i  s t o p n i a m i  p r z y w i e ś ć  g o  d o  t e g o ,  a ż e b y  

w  m i n u t ę  n a y m n i e y  t r z y ,  a  n a w e t  i  c z t e r y  

r a z y  p o r z ą d n i e  i  w y g o d n i e  n a b i ł .
-i

A r t y k u ł  I I I .

Ogień plótonowy.
4 4 .  N a u c z y c i e l  c h c ą c  w y k o n a ć  plo tom  

n o w ą  p a l b ę ,  k o m e n d e r o w ^ a ć  b ę d z i e :

1. PLótonem ognia.
a .  Zaczynay. ' ' . .

4 5 .  N a  p i e r w s z ą  k o m e n d ę ,  n a c z e l n i k  

p l ó t o n u  p r z e n i e s i e  s i ę  s z y b k o  z a  s ' r z o d e k  

swego p l ó t o n u ,  o  d w a  k r o k i  w  t y ł  z a  z a r o -  

t o w y c h .

4 6 .  P o d o f l i c y e r  z a s t ę p c a , c o f n i e  s i ę  d o  

l i n i i  z a r o t o w y c h , n a p r z e c i w  s w e y  l u k i ; t o  

p r a w i d ł o  z a c h o w a ć  z a w s z e  p o w i n i e n  w  c z a ­

s i e  o g n i a .

4 7 .  N a  d r w g ą  k o m e n d ę ,  n a c z e l n i k  p l ó ­

t o n u  z a k o m e n d e r u i e .

, I. Plóton. 4 *
2 .  Tćtj.
5 .  C e l

4 -
5 .  Nabiy. ' ^
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4 S -  k o r ń ‘e n d ę  nahiij, ż o ł n i e r z e  b r o ń  

h a b i i ą  , i  w e z m ą  n a  r a m i e ;  n a c z e l n i k  p l ó t o -  

i i u  z a s  n a k a ż e  w n e t  r o z p o c z ę c i e  o g n i a ,  

k o m e n c ł e r u i ą c  s p o s o b o m  p o w y ż s z y m , i  t a k  

w c i ą ż  a ż  d o  wa-‘r b l u .

4 9 .  N a c z e l n i k  p l o t o n u j  k a ż e  n i e k i e d y  

s t r z e l a ć  u k o s b i i e  w  p i a w o  i w  l e w o ,  z a c h o -  

w u i ą c  , a ż e b y  pc> k o m e j i d ź i e  ióij, ż o ł n i e r z  

p r z e d  c e l o w a n i e m  o s t r z e ż o n y  b y ł  k ó m m e n -  

d ą  w prawo przyłóż sie, l u b  tv lewo przyłóż 
sif.. C z a s e m  t a k ż e  p o  k o m e n d z i e  ce l, z a ­

k o m e n d e r u j e  odstaw , d l a  w p r a w y  ż o ł n i e r z a  

d o  k r w i  z i m n e y  i  u w a g i  n d  k o n i e n d f .
I

A r t y k u ł  IV.

O^ień ćtwoma szeregami.

5 0 .  D l a  w ' y k o n a n i a  t e y  p a l b y ,  n a i i c z ; ^ -  

c i e l  k o m e n d e r o w a ć  m a ;

1. Dwonią szeregami ognici.
2 .  Plóion.
3 .  Tóy.

Zaczxj'i}ay:
g T .  N a  p i e r w s z ą  k o m e n d ę ,  n a c z e l n i k  

p l ó t o n u  p r z e n i e s i e  s i ę  o  k r o k  i e d e n  z a  s z a -  

r e g  t r z e c i  , n a  p r z e c i w  s w e y  l u k i ,

5 2 .  T r z e c i a  i c z w a r t a  k o m e n d a  w y k o -  

n a i ą  s i ę  w  s p o s o b i e  p r z e p i s a n y m  w  s z k o l e  

ż o ł n i e r z a ,  p o d  l i c z b ą  1 7 Ó  i  p a s t e p n i e .

Cz^ść U .  2
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g j .  O g i e ń  s i e  z a c z n i e  o d  p i e r w s z e y  

t y ,  i i à  p r a v í é m  s k r z y d l e  ;  rola następna  ̂ w  

t e n  c z a s  d o p i e r o  m a  c e l o w a ć ,  k i e d y  p i e r *  

V ï S z a  p o  w y s t r z e l e n i u ,  ( b r o ń  d ó  le w ^ e y n o g i  

w e ź m i e ,  i t a k  n a s t ę p n i e ,  a ź  d o  k w e g o  s k r z y ­

d ł a ,  l e c z  t e n  p o r z ą d t k  m a  m i e s r e  t y l k o  w  

p i e r w s z y m  w y s t r z a l e ,  g d y ż  p o t e m  k e ż d y  

s t r z e l a  i  n a b i i a ,  n i e  z w a ź a i ą c  n a  d r u g i c l i  > 

s t o s u j ą c  s i e  d o  p r z e p i s u  z a w a r t e g o  w  s z k o l e  

Ż o ł n i e r z a ,  p g d  l i c z b a m i  i g o  i i S i .

g p .  N a u c z j ' c i e l  k a ż e  z a p r z e s t a ć  o g n i a  

p r z e z  w e r b e l , n á  k t ó r e g o  u d e r z e n i e  ż o ł n i e ­

r z e  s t r z e l a ć  p r z e s t a n ą  , ^ a c h o w u i í i c  t y l k o  , 

ż e  l e ż e l i  w y s t r z e l i l i  , n a b i i ą  b r o ń  , i w e ^ m ą  

i ą  n a  r a m i e  ; i e ż e l i  z a s '  w e r b e l  z a s t a n i e  i c h  

w  p o s t a w i e  tóij. , p o w ń n n i  z r o b i ć  f r o n t  , k i i -  

r e k  p o s t a w i ć  n a  r n i e s c e , i b r o ń  w z i ą ć  nai  

r a m i e .  W  o g n i u  p l ó t o n o w  j ^ m ,  p i e r w s z y  s z n a ;  

r e g  w s t a n i e  i k u r e k  p o s t a w ' i  n a  m i e s c e e -  

w  o g n i u  z a s '  d w u s z e r e g o w y m ,  l u d z i e  z  d r u ­

g i e g o  i  t r z e c i e g o  s z e n g u  p o s t a w i w ' ^ s z y  k u -  

i ; e k  n a  r n i e s c e  , o d d a d z ą  s o b i e  n a w ' z a i e m  b r o n  

w ł a s n ą , n i m  i ą  w ' e z r n a  n a  r a m i e .

55 * P o  k a ż d y m  w e r b l u ,  d o b o ś z  u d e r z y  

r a z  w  b e b e n ,  n a  k t ó r y  z n a k  , n a c z e l n i k  p l ó -  

t o n u  i  p o d o f f i e y e r o w i e  z a s t ę p c y  u d a d z ą  s i e  

j s p ) i e s z n i e  n'a s w e  m i e s c a  , w s z \ k u  b o i o w y r n  

i p o p r a w i ą ,  i e ż e l i  t e g o  b e d z i e  p o t r z e b a ^  li-» 

n i ą  s z e r e g ó w *
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5 6 .  W e r b e l  i  z n a k  o s t a t n i ,  z r o b i o n y  , 

u d e r z e n i e m  r a z  t y l k o  w  b ę b e n , -  w s k a z a n e  

b ę d ą  p r z e z  n a u c z y c i e l a  > n a  k o m e n d ę  wer-' 
bel i raz, z a c h o w u i ą c ,  a ż e b y  o s t a t i 3i ą  k o ­

m e n d ę  w y r z e k ł  w  t e n  c z a s ,  k i e d y  b r o r i  b ę ­

d z i e  w z i ę r a  n a  r a m i e ;

O g i e ń  p o  i e d n y m  s z e r e g u  d a w a n y  b ę ­

d z i e  i a k  i e s t  p r z e p i s a n o  w  s z k o l e  ż o ł n i e *  

r z a ;  n a c z e l m k  p l ó t o n u  s t a n i e  z a  ś r o d k i e m  

p ł ó t o n u ,  i a k  w  o g n i u  p l ó t o n o w y m

A r t y k u ł  V .
Ogień iu tyi.

5 7 .  Wykonanie tego ognia czyni się nń 
icomendę n a s t ę p n ą  :

' 1. IV tyi —  Ognia.
2. PLóioń,

 ̂ %. Prawo w tyl —-  zwrot.
5 8 .  N a  k o m e n d ę  p r a w o  w  t y ł ,  n a c z e l ­

n i k  p l ó t o n u  s t a n i e  t w a r z ą  d o  C z ł o w i e k a  b ę ­

d ą c e g o  n a  p r a w e m  s k r z y d l e  w  p i e r w s z y m  

s z e r e g u ,  p o d o l l i c y e r  z a s t ę p c a  i  z a r o t o w i   ̂

p r z e m k n ą  s i ę  l e k k o  p r z e z  l u k ę  n a c z e l n i k a '  

p l ó t o n u  i  s t a n ą  w  t y ł  o b r ó c e n i  0  d w a  k r o k i  

z a  p i e r w s z y m  s z e r e g i e m , n a p r z e c i w  i c h  

m i e s c  w  b o i 9 w y m  s z y k u .

5 9 .  N a  k o m e n d ę  zwrot, n a c z e l n i k  p l ó ­

t o n u  w s t ą p i  w  s w ą  l u k ę , a l e  w  t r z e c i m  s z e ­

r e g u  ,  k t ó r y  s i ę  s t a ł  p i e r w s z y m  , p o d o f R c y e r  

z a ś  z a s t ę p c a , s t a n i e  z a  n a c z e l n i k i e m  p i ó r  

t o n u , w  s z e r e g u  p i e r w s ^ z y m  > k t ó r y  s i ę  s t a ł  

t r z e c i m .  a *
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6 o .  G d y  p l ó t o n  t y m  s p o s o b e m  w  t y ł  s i e  

ü b r o c i ,  n a u c ż f y c i e l  k a ż e  d a w a ć  o g n i a  p l ó t o ^  

n e m  p r o s t o ,  u k o s ' n i e ,  d w o m a  s z e r e g a m i ,  i  

p o  j e d n y m  s z e r e g u  n a  k o m e n d y  p r z e p i s a n e  wr 

a r t y k u l e  p o p r z e d z a j ą c y m ; n a c z e l n i k  z a s '  p l o -  

t o n u ,  p o d o f f i c y e r  z a s t ę p c a  i  ż o ł n i e r z e  , s t o s o ­

w a ć  s i ę  m a i ą  r ó w n i e  d o  t e g o ,  c o  t a m  i e s t  

i  z e c z o n o .

ÓŁ. W o g n i u  p l ó t o n o w y m  w  t y ł , t r z e ­

c i  s z e r e g  ,  k t ó r y  s i e  s t a ł  p i e r w ś z y m  , p r z y ^  

k l c k l n i e .

6 2 .  O g i e ń  d w o m a  s z e r e g a m i  w  t y ł  z a ­

c z n i e  s i ę  o d  l e w e g o  s k r z y d ł a   ̂ k t ó r e  s i ^  

s‘ t a ł o  p r a w e m .

6 5 .  C h c ą c  j  a ż e b y  p l ó t o n  d o  d a w n e g o  

p o w r ó c i ł  f r o n t u  y n a u c z y c i e l  z a k o m e n d e r u i e ś

1, Odwrót czołem,
2 .  Plóton.

Prawo w tyl —  Zwrot.
6 4 .  iSJa k o r h e n d ę  prawo wt ył f  naczel­

n i k  p l ó t o n u  i p o d o f f i c y e r  z a s t ę p c a  i z a r o t o w i ,  

s t o s o w a ć  s i ę  b ę d ą  d o  p o w y ż - s z y c h  p r z e p i ­

s ó w *

6 5 .  Na komendę zwroty naczelnik pló­

t o n u  i  podofficyer zastępca, zaymą s w e  m i e -  

s c a  w  boiowyrti szyku.

Uwagi względem ognia.
66 . N a u c z y c i e l  w  t y m  o g n i u  p r z y z w ^ y -  

c z a i a ć  b ę d z i e  p i e r w s z y  s z e r e g ,  k t ó r y  m u s i
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p r z y k l ę k n ą ć  , a ż e b y  m i e r z y ł  p o z i o m i e , c i  

z a ś  k t o i z y  o g n i a  d a i ą  s t o i ą c y  ,  a ż e b y  s p u ­

s z c z a l i  n i e c o  k o n i e c  r u r y  w  c e l o w a n i u .

Ó 7 .  Z a l e c i  n a c z e l n i k o w i  p l ó t o n u ,  a ż e ­

b y  m i e d z y  k o m i r n d ą c ^ / ,  i  konruMidą p a / ,  z a ­

c h o w a ł  n i e c o  p r z e r w y  , d l a  d a n i a  ż o ł n i e r z o ­

w i  c z a s u  d o  c e l u ę w a n i a .

6 g .  S t a n i e  n a p r z ó d  p r a w e g o  s k r z y d ł a ,  

t y m  s p o s o b e m ,  a ż e b y  w i d z i a ł  w s z y s t k i e  t r z y  

s z e r e g i ,  d l a  ł a t w i e y s z e g o  d o s t r z e ż e n i a  o m y ­

ł e k  ; z a l e c i  n a c z e l n i k o w i  p l ó t o n u  i z a r o t o -  

w y m  , a ż e b y  r ó w n i e  d a l i  b a c z n o s ' ć  ,  i  ż e b y  

■ w c z a s i e  k o m e n d e r o w a n e g o  s p o c z n i e n i a  w^y-  

m i e n i a l i  m u  w  s z c z e g ó l n o ś c i  b ł ą d  k a ż d e g o  

ż o ł n i e r z a ;  a  i e ś l i  z n a y d ą  s i e  t a c y ,  k t ó r z y  

ź l e  a l b o  p ó ź n o  s t r z p l a i ą ,  o d e ś l e  z  n i c h  k a ­

ż d e g o  d o  n a u k i  p ó i e d y n c z e y .

6 9 .  P r z y k a ż e  ż o ł n i e r z o m , a ż e b y  z a ­

c h o w a l i  k r e w  z i m n ą  i p a y  w i ę k s z ą  w  o g n i u  

s p o k o y n o ś ć , b e z  u b l i ż e n i a  s z y b k o ś c i , k t ó r a  

i e s t  p o t r z e b n a  w  i e g o  w y k o n a n i u .

7 0 .  D a  i m  z a  p r a w i d ł o ^  o g ó l n e  , a ż e b y  

n a p i ę t e k  l e w y ,  w  c z a s i e  p a l b y  , n i e r u s z a n ^  b y ł  

z r n i e s c a ;  t y m  b o w i e m  s p o s o b e m  u t r z y m u -  

i e  s i ę  i a k  n a y l e p i e y  u r ó w n ą n i e  w  s z e r e g a c h  

i  w  r o t a c h  , n a  t e n  k o n i e c  p o  k a ż d e y  p a l ­

b i e  u w a ż a ć  b ę d z i e ,  i e ś l i  t e g o  p r a w i d ł a  n i e  

z a n i e d b a n o .

7 1 .  D o  t y c h  u w a g  p r z y d a - l e s z c z e ,  w y ­

r a ż o n e  w  s z k o l e  ż o ł n i e r z a ,  \ p ^ -  l i c z b a m i - r

1 8 4 »  i 86> i  1 8 6 .   ̂ /■  /



114 S z k o ł a

7 2 .  G d y  m u s z t r a  c z 3 m i o n a  b ę d z i e  z  p r a -  

p t i e m , n a u c z y c i e l  k a ż e  n i e k i e d y  w z i ą ć  b r o n  

z  r a m i e n i a  , i  s t ę n e l  w p u ś c i ć  w  r u r ę  ,  b e z  o -  

t w a r c i a  s z e r e g ó w ,  d l a  p r z e k o n a n i a  s i ę , i e -  

s l i  k t ó r y  ż o ł n i e r z  n i e  w p u ś c i ł  t r z e c h  ł a ­

d u n k ó w  , w  k t ó r y n i  p r z y p a d k u  k a ż ę  b r o ń  

w y k r ę c i ć  g r a y c a r e m .

N A U K A  T R Z E C I A :  

A r t y k u ł  I.

J Marsz boiow .̂
7 3 .  G d y  p l ó t o n  d o k ł a d n i e  u r o w n a n y  

s t a ć  b ę d z i e  w  s z y k u  b o i o w y m , a  n a u c z y ­

c i e l  z e c h c e  g o  w  p r a w i ć  d o  m a r s z e r o w a n i a  

p o m i e n i o n y m  s z y k i e m ,  p o w i n i e n  s t a n ą ć  q 
1 5  l u b  2 0  k r o k ó w  p o  p r z e d  n a c z e l n i k a  p l ó -  

t o n u  , i o b r o c o n y  t w a r z ą  u r ó w n a ć  s i ę  n a  n i e ­

g o  i  p o d o f f i c y . e r a  z a s t ę p c ę ,  k t ó r y  s t o i  z a  n i m  

w  t r z e c i m  s z e r e g u .

7 4 .  N a y p r z ó d  z a p e w n i  s i ę  , c z y l i  i c h  

r a m i o n a  s ą  w  d o k ł a d n y m  k i e r u n k u  z  i c h  

w ł a s c i w e m i  s z e r e g a m i ,  i  c z y  i e d e n  z a  d r u ­

g i m  s t o i  r ó w n o .

7 5 .  P o t e m  u r ó w n a w s z y  s i ę  s a m  n a  r o -  

^  ,  s ł u ż ą c ą  z a  k i e r u n e k , z a k o r r i e n d e r u i e  :

I .  Plóton na prt^ód.

7 6 .  N a  t ę  k o m e n d ę ,  i e d e n  z  p o d o f f i c y e -  

r ó w  z ą r o t o w y c h ,  w y z n a c z o n y  z a w c z a s u ,  w y -
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skoczy o sześć kroków przed naczelnika 
plótonu ; naunzyciel stoią,c , iak w yźey po- 
wiedziano, urówna tego podofficyera iak nay- 
^okłańiey , w przedłużeniu roty daiącey kie­
runek.

77. Ten podofficyer, postawiony o szes'c 
kroków przed narzelaikiem plótonu, daie 
kierunek w marszu ; skoro wiec zostanie u- 
rów nary, weźmie dwa punk ta na ziem i, w 
linii prostey tak , ażeby przechodziła pomię­
dzy napiętki nauczyciela.

^8 Po tern przygotow'aniu> nauczyciel 
zakomenderuie:

2. Marsz,

78 - Plóton na te körnende ruszy z mie- 
sca żywo; podofficyer zaiety  kierunkiem, pil­
nować bedzie iak naydokładniey długości, 
i spadku kroku i kierunku obranych dwóch 
punktów miedzy nim i nauczycielem , na 
ktpre marszerować powinien ; zbliżaiąc s ę 
do pierwszego z tych punktów, obierze dru­
gi przed sobą w'teyże linii na 15 lub 20 
k roków , ieden od drugiego cidległy, naczel­
nik plótonu iść bedzie ciągle w ślad, o 6 
kroków , za podofficyerem kierunkowym , 
¿otniej'ze trzym ać będą głowę prosto , czuć 
zlekka łokcie swych poboęzmków od strony 
roty kk runkowey , i stosować się do prawi­
deł przepisanych w szkole żołnierza, co do 
boiowego marszu.
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y go. Człow iek stoiący przy naczelniki^ 
plutonu , iak naypilniey uważać będzie , aże­
by go nie wyprzedzał.

g i .  Zarotowi marszerovrac będą o dwa 
krv^ki za trzecim  szeregiem. Jeśliby żołnie­
rze stracili krok, nauczyciel zakoinenderuie : 

I. Krok.
82. Na te komendę, żołnierze powńnni 

rzucić okiem na podoirieyera zaietęgo kie­
runkiem , wdziać iego krok , i natychmiast 
wrócić do posta .vy, oczij. uj pro t.

Uwagi jĄhzgledem holowego marsziu'
85. W  mu >trze plótonu szkolnego, nau= 

czycie! każe rraczęlnikowi plótonu i podoffi- 
cyerowń zastępcy, iuż to na prawem , iuż 
na lewem stać skrzydle ; ieśli zaś plóton ba- 
taliónowy robi musztrę na ów czas w pół- 
batalioilach prawych stać powinni na lew'ém, 
a w półbatalionach lewych na prawe na 
skrzydle.

8-ł. Ponieważ podofFicyer żaięty  kie­
runkiem mą wpływ nayw iekszy na marsz 
plótonu , wypada więc , ażeby nauczyciel 
używał do tęgą iudzii k tó rzyb y  doskonale 
trzym ali krok', linią prostą ramion , i matsze- 
rowali bez chwiania się w oznaczonym  kie­
runku'.

85. Gdyby bowiem rzeczony podofli- 
cyer nie zachował tych prawideł, pióton
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pbwiałby się koniecznie; żołnierze nie mo­
gliby p rzyzw yczaiac sie do robienia ró- 
•V\'iiych kroków , tak co do m iary, iako też 
prędkości, i utrzymania linii ramion , co 
iest iednyin środkiem do wydoskonalenia sie 
yf marszy boiowym,

8ó. Jeżeli miesce pozw oli, nauczyciel 
każe 300 lub, 40̂ 0 kroków marszerować 
w ciąż w boiowym szyku bez zatrzym ania, 
bię , ażeby tern bardziey p rzyzw ycżaiać żoł­
nierza do zachowania spadku i miary kro­
k u , w początkówey mustrze może kazać 
marszerować w otwartych szeregach, dla ła- 
twieyszego dopilnowania dwóch tylnych ; 
lecz w tym  razie postawi iednego z zaroto- 
w ych na skrzydle drugiego szeregu , za  nar 
ęzelnikiem płótonui.

87 - N auczyciel dą naywiekszą bacznos'ć 
do zachowania tych  w szystkich prawideł; 
często ilawać będzie na skrzydle ze strony 
kierunkowey tym sposobem, ażiby  widział 
dobrze w^szystkie trzy  szeregi ; niekiedy Ha­
nie za rotą kierunkową,'-i przez dwadzieścia 
lub trzydzieści kroków uważać będzie, le­
żeli podfTicyer daiący kierunek , nie zbacza 
od linii prostopadłey.
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A r t y k u ł  IL  i

Zatrzymać Plóton w marszu holowym, 
i lirów nać go.

gg. Chcąc zatrzym ać plóton, nauczy», 
ciel zakom eiideiuie;

I. Plóton,.
3 . Słóy.

. gę. Na körnende sioy  ̂ plóton się 1^- 
trzym a.; pod ffirytr zalety kierunkiem, zosta-: 
nie przed plótonem dopóty, póki nauczy­
ciel nie Ttaże mu wstąpię na mieScę.

90 Gdy plóton się z a trz y m a , nau­
czyciel może kazać wystąpić trzem pier­
w szym  rotom od strony kieiunkowey, i tym  
sposoberh zrównać ,/plóton ; może także po­
przestać na poprawieniu linii, komenderuiąc; 
popraw urównanie ; poczein rzuci okiem na 
śzereg^ i poprawi urównauie podług przepi- , 
su w szkole żołnierza, pod liczbą ąąu*

A r t y k u ł  III.

Marsz ukośny w boiu. '

92 Gdy plóton marsze! uie prosto , nau­
czyciel chcąc ażeby marszerowałmkośnie, za- 
kovnenderuie ;

I. Ciąg się —  w prawa y lub w lewo.
%. Marsz.
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,92. Na słowo marsz, y w yrzećzone sto­
sownie do przepisu zawartego w szkołę żo ł­
nierza- ppd liczbą 3Ó i 37, plótori  ̂ weźmie 
krok ukośny. JPodoilicyer zaięty kierunkiem., 
^a naywiekszą b aczn ość, ażeby trzym ał 
prosto ramiona . i równym^ ciągnął sio kro­
kiem,, i!e że do niego naczelnik plótongi 
st',so'.vać krok sw óy powinien , żołnierzy 
mieć będą czucie łokciów od strony kierun- 
kowey , zachowuiąc iak nayściśley prawidła 
przepisane w szkole żołnierza, pod liczbą
198. Człowiek stoią.cy obok naczelnika pló- 
tonu, pamiętać m a, ażeby go nie w yprze­
dzał.

93. Chcąc, ażeby plóton wrócił się dp 
marszu prbstego, nauczyciel zakomenderuie;

JV r̂ost,‘
94. Na tę komendę, w yrzeczoną w ten 

pzas , gdy noga podniesiona ma stawać na 
ziem i, plóton weźmie krok z w y c z a y n y ; 
nauczyciel zaś w yskoczy ż y w o , na 15 lub 
so kroków przed naczelnika pjótonu, i o- 
brocony ku niemu twarzą, wyrówna się na 
niego i podoiiLyera zastępcę, potem da znak 
podofficyerowi kierunkowemu, ażeby stanął 
na teyże linii, dla wzięcia dwóch punktów 
na ziem i, m iędzy nim i nauczycielem , iak; 
było przepisano pow yżey poci liczb ą  79.
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Uwagi wzglądem ukośnego kroku.

95. Jeśliby naczelnik plótonu zanią- 
dbał trzym ać prosto ramion, dałby fa łszy ­
w y  plótonnwi kierunek w marszu ukośnym, 
k tó ry  na tern za w is ł, ażeby iak naymo- 
cniey ciągnąć się, na prawo lub nalew m ,bez 
odmiany poprzedniczo danego piótonowi kie­
runku.

96. Gdyby znowu podofficer kierunko- 
w y  ciągnął sie nierównie, czasem  mniey, 
czasem wiecey, a naczelnik plótonu naślado­
wał krok iego, wypadły\)y w plótonie otw o­
ry  i koleyne ściśnienie,

97. N auczyciel ma , ile możności z a ­
pobiegać tym wadom , i poprawiać ie na­
tychmiast, skoro tylko postrzeże ; na ten ko­
niec powinien w czasie ukośnego marszu 
stać naprzód plótonu , obrocony do niego 
(warzą, ażeby lepiey doyrzał wykonania pra­
wideł. Da także baczność, żeby człow iek 
stoiący na skrzydle od strony, w którą pló- 
ton się ciągnie, dość mocno ciągnął się w 
m arszu dla ułatwienia go. następnym rotom; 
gdyby bowiem ten człowiek , ciągnął się kro­
kiem szczupłym  , rota spychałaby rotę , prze­
ciwnie znowu porobiły by się otwory.

98- Nakoniec skoro iniesce pozwmii , 
nauczyciel każe iak naydłużey marszerować 
ukośnie, dla w p raw y żołnierza do rzeczo-
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hego troliu , na którym  wiele zależy w li­
niowych obrotach.

A r t y k u ł  l Y .

Krok WmiescUi krok podU)0^nij i wtyl.

99. Plutonowi inarszeruiącemu krokierri 
z\łyczaynym  w prost, nauczyciel każe/krok 
robie w rm escu, rui komendę:

3. IV miescu krok.
2. Marsz.

100. Chc!^c znowu powrócić do mar­
szu zw ykłego i zakomenderuie;

1. N aprzód.
2. Marsi.

1 0 1 .  C h c ą c ;  a ż e b y  p l ó t o n  m a r s z e r o w a i  

k r o k i e m  p o d w ó y n y m  , z a k o m e n d e r u i e  ;

1 .  Podwóyny krok.
2. Marsz.

102. Słowo krok, wymówione będzie 
W ten cza s , kiedy bądź praw a, bądź lewa 
noga , ma stawać na ziemi.

103. Chcąc znoWu ' do kroku wrócić 
żw y czay n eg o , zakomenderuie:

I. Zwyczayny krok.
s. Marsz.

104. W tey komendzie nie zważa się na
, zachowuiąc tylko, ażeby słowo marsz
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wymówione było wczesiiiey^ niżeli lia IccN 
tnendę do kroku, podwoijnego.

105. Gdy plóton stanie , nauczyciel md- 
że mu kazać marśzeroWaĆ w ty ł , na ko­
mendę :

1. '
2. Marsz,

J06, Sposób wykonania tego m arszu 
jprzepisanym iest pod liczbą 215 i a 16 w  
szkole żo łnierza, lecz gdy użycie iego nie 
iest czeste , nauczyciel każe 15, lub nay- 
•Więcey 2d kroków marszerować tym  sposo­
bem > i to niekiedy.

Umagi tezgl^dem podwodnego kroku,
/

107. N auczyciel nie prędzey przystąpi 
do krbku podwoynegó , aż gdy żołnierz po­
zna doskonale miarę i spadek zw yczaynegoj 
i na ów czas dopiero przyzw yczaiać go bę­
dzie do spadku, biorącego l i o  kroków n  ̂
minutę dostrzegaiąc, ażeby żołnierz zacho­
wał też same równią ciała i wagę > iak W* 
marszu krokiem zw yczaynym .

108. W nacieraniu i w każdych wypad­
kach wielkiey wymagaiących szybkości, tefi 
krok może bydź posunięty do 120 na m i­
nutę: lecz gdy iest niepodobna, ażeby kor­
pus długo i bez rozerwania się marszero- 
wał tym krokiem, nie wypadało więc w po-
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fczątliowych prawidłach tpy lirzh y kłaść za 
zasad ę, i dosyć iest p rzyzw yczajać żołnie­
r z a ,  ażeby powszechnie kroków podwoy- 
nych robił n o  na minute.

A r t y k u ł  V.

Marsz trzecim szeregiem w boiowiftn sz^kii.

109. Gdy plóton stoi urów nany, a nau- 
ćzyc.ieb zechce, ażeby marszp-rował crzecirri 
Szeregiem w szyku boiowym> zakommende- 
ruiej

' i . Plóton.
2. Prawo wt^l —  zwrot.

iTO.' Skoro plóton zrobi prawo wtul  
zwrott nauczyciel w yskoczy przed rotę j<ie- 
ruiikow’a , stctsuiac. sie do poW^yżśzego pr2;e- 
p isu , pod liczbą 73.

111 .  Urównawśzy się dokładnie na tę 
rotę> zakomenderuje:

3 .  Plóton na-przód.
112.  N a tę komendę , podolTicyer w^yzna* 

ćzon y do kierunku j stosować się ma da 
przepisu powj^ższego, pod liczbą 76 i 77,1 
z tą tylko różnicą, że stanie o sześć kroków 
przed zarotowerni.

I I 3 .  Podofficyer zastępca stanie na prze­
ciw swey luki w linii zarotowych, a naczel­
nik plótonu zastąpi go w trzecim szereguj 
który stał się pierwszym.



¡84 S z k o ł a

114- P oczem , nauczyciel zakoinende-
ru ie.

4. Marsz.
115 . Na te korhehde j tak podofficyer 

kierunkow y, iako też naczelnik pIótonu,i 
żo łn ierze, stosować sie maią do przepisów , 
pod liczbą 79 i nastfepnie.

116. Naliczycie! każe wykonać , w mar­
szu trzecim szeriigiem , to w szystko , co 
było przepisanem pów yźey względem boio- 
wego marszu pierwszym szeregiem ; i wy- 
iąw szy  krok w t y ł , komenda i sposób iey 
wykonania będą te same.

1 1 7. Jeśli nauczyciel^ zatrzym aw szy 
plóton zechce go urownać , każe mu się p- 
brócić komendbruiąc , iak iest pod liczbą 109. 
Naczelnik plótonu i podofficyer zastępca, po 
zrobieniu prawo w ty ł zwrot, powrócą na 
swoie miesća w boiowym szyku.

118. Poczem , nauczyciel może kazać 
wystąpić naprzód trzem  pierwszem rotohi , 
na zasadę urównania drugich , albo poprze­
stać na sprostowaniu tylko linii, stosuiąc się 
W obydwóch razach do powyżs2;ego przepisu^ 
Jiod liczbą pd.

NAUKA
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N A U K A  c z w a r t a .

A r t y k u ł  I.

O marszu rotami»

119. C h cąc, ażeby plóton uszykowany 
doboiu, marszerował rotami wprawo, nau­
czyciel zakomenderuie:

1. Plóton przez prawo.
2. W p ra  —  wo.
3. Marsz,

3'Ło, Na drugą komendę plóton o- 
hróci się w prawo , naczelnik plótonu , zro ­
biw szy toż samo , wystąpi na krok z pier­
wszego szeregu , i stanie obok , po lewey 
stronie podofRcyera zastępcy , który wstąpi 
na iego miesce » po obróceniu się także w 
prawo.

1 2 1. N a słowo m arsz, plóton krokiem 
zw yczaynym  ruszy żyw o z  miesca. PodoiTi- 
cyer zastępca , stoiący przed człowiekiem  
pierwszego szeregu na prawem skrzydle, i 
naczelnik plótonu, stoiący obok tego pod- 
ofiicyera, pomarszeruią prosto przed siebie. 
Ludzie drugiego i trzeciego szeregu iść bę- 

w równi z ludźmi swych rot pierwszego 
Cześó II. 3

O  Tahi F IL  f g :  I,
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szeregu , a zarotowi w równi z rotam i, iza 
litórerni stoią w boiowyrn szyku.

122.. N auczyciel dozierać pov,nnien, aże­
by prawidła tego marszu wykonanemi b yły , 
stawaiąc na róieyscu w-^yzinaczonein dJa niego 
w  szkole żołnierza, pod liczba aas i 22' .̂

' 12 3 .-Marsz przez obrot w” le w o ;'w y ­
konywa sie na też komendę , iak k y ł przez 
obrot w p ra w o , z tą tylko różnicą, że za ­
miast w pra —  wo , zakornenderuie się; w le­
wo.

124. Skoro tylko plóton obroci się w  
lew’o , zarotow y, który iest naybłiższym  le­
wego skrzydła , stanie przed człowiekiem 
pierwszego szeregu na ternie skrzydle; na­
czelnik plótoria przeniesie się szybko na le­
we skrzydło, i stanie po prawey, stronie i 
obok rzeczonego zarotowego ; na raiesce zaś 
iego wstąpi w pierw szy szereg póofficyer za- 
Łtepca.

A r t y k u ł  II.

Odmiana kierunku rotami,

 ̂ 12^. C )  Gdy pl óton po obróceniu Się 
w {^awo , lub w lewo, stoi, albo marszeruie 
rotami, a nauczyciel zechce mu kazać za ­
chodzić rotam i, zakornenderuie :

. c~) jfis. I.
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I . Rotami —  w prxLWO (\\x\3 w lewo,'  ̂

z. Marsz.

12 6. Na słowo m arsz, pierwsza rota 
zach od zi, zachow uiac, ażeby, ieśli zacho­
dzenie nastąpi ze strony pierwszego szere­
gu , pierwszy w nim człowiek z  teyże roty 
iiie obracał się do razu, lecz małe robił ko­
ło , skracaiąc nieco pierwsze trzy  , lub cz te ­
ry  kroki, dla dania czasu człow iekow i trze­
ciego szeregu do- wykonania tegoż obrotu , 
ieśli zaś to nastąpi ze strony trzeciego sze­
regu , człow iek pierwszego zachodzić bę­
d zie , marszeruiąc dwustopowym krokiem , 
a człow iek , trzeciego szeregu , stosować się 
bedzie do tegoż obrotu , robiąc małe koło , iak 
się rzek ło  powyżey ; tym  sposobem każda rota 
zachodzić bedzie na rniesce poprzedniczęy.

127. Staraniem będzie nauczyciela , a że­
b y  zachodzenie, podług tych prawideł, w y- 
konanem zostało , tak dla zachowania od­
stępów m iędzy rotami , iako też , iżby ani 
stawania , ani dobiegania nie było.

A r t y k u ł , III.

Plóioii marszendcicij rdarni zatrzymać 
i frontem obrócić,

128.. N au czyciel, do wykorauią tego 
obrotu, zakomeaderuie:
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1 . Platon, ''
2. Stóy.
3. Front.

129. D niga i trzecia komęrldą w yko­
nywa sie sposobem przepisanym w szkple 
żo łn ierza , pod liczbą 229 i 230. N aczelnik 
plótonu i podofficyer zastepba , skoro' pló- 
ton obróci się frontem, zaym ą swe miesca

szyku boiowym.
150. N auczyciel może na ów czas w y ­

konać urównanie, daiąc za  zasadę tr z y  ro­
ty  , iak się w yźey powiedziało , albo kazać 
naczelnikowi plótonu sprostować linią, gdy­
by nie równą była.

V A r t y k u ł  IY .

Wstąpienie w (prawo y lub w lewo rotami 
do boiu.

1 5 1. Gdy plóton marszeruie rotami 
przez pilawo, a nauczyciel zechce, ażeby 
wstąpił w prawp na linią, zakoméj^deruie :

I. W prawo rotami do boiu.
,a. Marsz.

1 3 2 * 0  Na słowo mfl-rrz, drugi i trze­
ci szereg robią krok w m iescu, podofficyer 
zastępca i naczelnik plótonu, obróciwszy sie 
w p ra w o , pomarsżeruią prosto przed siebie,

O  KJL Jig-. Ą,
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i skort), przynaym niey czterema krokam i> 
pominą trzeci szereg , zatrzym a ich nau­
czyciel; człowiek stoiący na prawem sk rzy ­
dle pierwszego szeregu wciąż marszeruie , 
i minąwszy podofficyera zastępcę, obróci 
się w prawo , pomarszeruie na przód , i sta­
nie obok nięgo po lewey stronie ; drugi cz ło ­
wiek tym że samym sposobem , minąwszy 
pierwszego, obróci się w prawo , i podobnież 
stanie po lewey stronie pierwszego człow ie­
k a , i tak następnie aż do ostatniego cz ło ­
wieka w tym  sze re g u , z  wielukolwńek rot i 
plótonów składać się on będzie. Drugi i 
trzeci szereg wykonaią ten obrot tym że sa­
mym sposobem , z  tą tylko różnicą, że dru­
gi szereg ,póty z miesca nieriiszy , aż póki 
trzech , lub czterech ludzi z pierwszego, nie 
wstąpi na lin ią ; trzeci £irś toż samo w zg lę­
dem drugiego zachowa szeregu. Ludzie dru­
giego i trzeciego szeregu , stawać riiaią prcr- 
sto na swych poprzedników w boiowym 
szyku.

133. N aczelnik plótonu, p rzyb yw szy 
 ̂ na linią , stanie po praw-ey stronie podoflicyera 

zastępcy , i kierować bedziś urównaniem , 
w miarę przybyw ających  ludzi z pierwsze­
go szeregu.

J34. Jeżeli plótoii marszerował przez 
Iswo y wystąpi rotami na linią boiową w lewo 
iia komendę przepisaną-pod liczbą 15] , od-
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mienidiąc tylko w yraz powyższey komendy 
ivpraiłio , na w yraz w lewo ; naczelnik zas 
p lóton u, będący na lewem skrzydle pier­
w szego szeregu , przeydzie na swoie mie- 
sce w szyku boiowym. skoro n au czyciel» 
wiiiząc płóton należycie złożony i urówna- 
i i y , da mu do tego rozkaz.

155. A żeby żołnierz poiął dokładniey 
skład i zasadę rzeczonego obrotu , nauczy­
ciel każe go naprzód wykonywać poiedyn- 
czo  każdym szeregiem , a potem w szystkie- 
mi trzema razem , zalecaiąc im , ażeby go 
tak w ykonyw ały , iak ¿dyby b y ły  poiedyn- 
c z o , i niezaniedbuiąc przepisu danego po* 

' w yżey  dwóm tylnym  szeregom , względem 
czasu , kiedy maią zaczynać. Nakoniec sto­
sować się będzie zupełnie do prawideł w y ­
rażon ych , pod liczbą i 5".

A r t y k u ł  V.

Floton marszeritiący rotami , bez stawania i 
odmiany kierunku uszykować do boiu.

i 5 -̂ C o  plóton marszeruie
rotami przez prawo , a nauczyciel chce, aże­
by w marszu i w tym że kierunku był u szy­
kowany do bpiu, nu ów czas naczelnik pló­
tonu zakomenderuie:

Tah: n i  j .
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1. Formóij jplóton.
2. Marsz-.

137. Na słowo marsz, podofHcyer za- 
etepca rnarszeruie wciąż przed się , ‘ żołnie­
rze zaś podadzą prawe ram ie, pod\i'oiąkrok, 
i wstąpią na linią , naykrótszą drogą, iedeii 
po drugim , i bez biegania.

1318. Skoro Żołnierz wstąpi na linią , 
weźmie krok' podofficyera zastępcy. >

r .159. Ludzie drugiego i trzeciego sze­
regu stosować się będą do obrotu swych po­
przedników , zachdw uiąc, Tiźeby nie w ie- 
dnyrn czasie "wstępywali z niemi na linią.

140. Jak tylko zacznie sję wstępywa- 
nie, naczebuk plótonu , tw arzą obrócony do 
linii , dopilnuie wykonania , i skoro plóton 
uszylcuie sie cały »^zakomenderuie: przewo­
dni na lewo, sum zaś obVóci,wszy sie póy- 
dzie o dwa kroki przed śrzodek lin ii, i we­
źmie krok marszeruiącego plótonu.

141. N a komendę przewodni na lewo, 
zaroto’̂ y który iest naybliżey swego sk rzy ­
d ła , przeydzie do pierwszego szeregu,, na 
ternie skrzydle, i bcdzie przewodnim iego ; 
pbdofficyer zaś zastępca , będący pa prawem 

.skrzydle, tamże zostanie.
142. Jeżeli plóton m^rszerował przez 

lewo , pomieniony obrot wykona sie na też 
same komendo i podług tycliże prawidei , 
Z.tą tylko różnicą, ¿e zamiast pr.zcwodiń^na
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lewo , zakomenderuie się przewodni na pra  ̂
wo t  i że podofficyer zastępca bedzie przewo­
dnim prawego skrzydła , a zarotowy , któ­
ry  był na Lwem  , tamże zostanie.

143. W kolumnie więc plótonowey, pod' 
ofBcyer zastępca każdego plótouu stać bę­
dzie zaw sze na prasvem skrzydle w pier­
w szym  szeregu ; zarotowy zas naybliżey 
lewego skrzydła , stać zawsze bedzie na 
temże^ skrzydlp także w pierwszym szeregu, 
nie zważaiąc , czy li prawe, c z y 'le w e  sk rzy­
dło na pzele kolumny ; ci obydwa podoffi- 
cyerow ie, nazwani będą przewodnim pra­
wym i lewym plótonu , z których ieden bę­
dzie zawsze zaięty kierunkiem, podług sk rzy­
dła , iakie bedzie na czele kolumny.

144, Jeśli plóton marszeruie rotńmi, a 
nauczyciel zechce , a żeby się uszykow^ał w 
sekcye , zakomenderuie :

1. Formmj sektije.
2. Marsz,

145 Do wykonania tego obrotu też sa­
me służą p ra w id ła n a cz e ln ik  plótonu póy- 
dzie przed śrzodek pie-rwszey sekcyi ; na­
czelnik drugiey sekcyi przed śrzodek teyże, 
i skoro ich sekcye zostaną usz3'kowane , k o ­
menderować będą: przewodni na prawo, albo 
przewodni na lewo.

146. N:i komendę przewodni na prawo, 
albo pr.-eu adni na lewo , każdy z iiicli, uda
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 ̂ sie na swoie skrzyd ło,, ieśli sie nie znaydy- 
wal na niem..

147: Przewodni prawy plótonu , będzie 
zawsze przewodnim prawym i lewym pier- 
wszey sekeyi , tak iak przewodni lewy w 
driigiey sekcyi.

248. Podług tego prawddła , w kolumnie \ 
z sekcyów , bedzie tylko ieden przewodnią 
na skrzydle k a id e y , znayduiąc/się zaw sze 
na przeciwnem ternu , które it/§t na czele.

149. W tych różnych oblotach zaroto- 
w i zawsze ida za sekcyami , za któremi 
iloią.

■ N A U K A  P I A T A .l w-
A r t y k u ł  I.

1^^ Połamanie plótonu iv kolumnę sehci^aipi.

I Zachodzenie sekcyami.

150. Jeżeli nauczyciel zech ce , ażeby 
plóton był na sekcye złam a n y , zakomen* 
deruie ;

1. Sekcyami tu prawo zachodź.

2. Marsz.

i5 r .  U ') Na pierwszą komendę, na­
czelnicy sekcyów staną dwa kroki przed 
śrzodkiem swych sekcyów., i na ten koniec 
naczelnik, drugiego przeydzie natychmiast

Tpbh VIII. f g .  J.
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mimo lewe sk rzyd ło ; zaiąw szy wskazane 
dla siebie m iesca, nie będą mieli potrzeby 
równać się ieden na drugiego; dość będzie, 
gdy każdy z nich stanie o dwa kroki przed 
srzodkiem pierwszego szeregu. Zastępca zo- 
staie p rzy  trzecim  szeregu.

lę a . Na komendę marsii, człowiek sto- 
iący na prawem skrzydle każdey sekcyi w 
pierwszym  szeregu, obróci się w prawo na­
czelnik każdey sekcyi uda się szybko i nay- 
krótszą drogą nam iesce, do którego sk rzy ­
dło zachodzące rna p rzytykać; obróci się 
twarzą do frontu, i stanie ta k , żeby linia, 
którą on robi z  człowiekiem stoiącym na 
prawem skrzydle w pierwszym szeregu , b y ­
ła prostopadle dó linii którą miał plóton w 
szyk u  boiowym. Sąkcye zachodzić będą , 
podług prav;ideł zachodzenia w m iescu, zw'' 
rzayn ym  krokiem ; a skoro człow iek prowa­
dzący skrzydło zachodzące przybędzie o 
dwa kroki od prostopadłey , naczelnik ką- 
żdey sekcyi, zakomenderuie.

1. Sekcyęî
2 . Stój/.

155. Na komendę sekcye staną:
podofficyer zastępca w tymże czasie prze- 
bieży po przęd pierwszy szereg na miesce, 
o które ma oprzeć lewe skrzydło plerwszey 
se k cy i; zarotowy , który iest haybliższym,
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lewego slirzydła plótoiiu , przebieży w to 
rniesce, o które ma oprzeć lewe skrzydło 
drugiey sekcyi, zachowuiąc każdy z nich , 
ażeby m iedzy nim i człowiekiem stoiącym 
na prawem skrzydle sekcyi., było tyle roz­
ległości, ile iey potrzebnie linia sekcyi. 
IMączTelnicy obydwóch sekcyÓw dopilnuią w y-, 
konania tych prawideł, i urównaią rzeczo­
nych podoiTłcyerów do siebie i człow ieka, 
który W ich sekcyi obrócił sie w prawo.

154. Skoro przewodni kaźdey sekoyi 
tym  sposobem ustawionym bedzie prostopa­
dłe, naczelnicy sekcyów zakomenderuiij:

3. IV  lewo równaj się.
155. Po urównaniu, kiiźdy naczelnik

sekoyi zakomeadernie: ; poczem uda sie
0 dwa Kroki pVzed śrzodek swey sekcyi-

15Ó. Zarotowi za trzecim szeregiem , 
stosować sie będą do obrotu swych sekcyów,.
1 staną o dwa kroki za tym że szeregiem,

157. Zachodzenie sekcyami w  lewo, po- 
dług tychże dziele się zasad, komenderuiąc:

1, Sekcyami w lewo zachodź.
2. Marsz.

158. Pierwsza komenda wykonywa się 
równie, iak wprawo zachodź t lewy przewo­
dni idzie w trzeci szereg leżeli śtał w pier­
w szym .



136 S z k o t a .

159. N a komendę «zarjs, człówiek sto- 
iący na lewem skrzydle każdey sekcyi w 
pierwszym  szereg u , obróci sie w lewo, i 
sekcye zaydą, podług prawideł zachodzenia 
w miescu. N aczelnicy zachować się mają 
stosownie do pow yższych przepisów , pod 
liczbą 152.

160. Skoro naczelnik sekcyi zakomen- 
deruie : stóy. , podofTicyer zastępca , będący 
na prawem skrzydle pierwszey sekcyi,-i za- 
rotowy iiaybliżpy lewego skrzydła w drugiey 
sekcyi , stosow'ać sic będą do podwyższy,ch 
przepisów , pod liczbą 153. N aczelnicy se- 
kcyów  urównaią rzeczonych poduflicyerów, 
do siebie i do człowieka na lewem sk rzy­
dle w pierwszym szeregu , każdy respęctiY©: 
sw ey sekcyi , i zakomenderuią :

fV prawo — równaj się.
161. Skoro sekcye zostaną urównane , 

naczelnik każdy z nich zakornenderuie: sfać-, 
poczem  uda się przed śrzodek swoiey sekcyi.

Uwa î wzffledem zachodzenia.O O i»
362. N auczyciel, stoiąc przed płótonem, 

dozieraó będzie , leżeli obrot wykonywa się 
podług prawideł , i,eżeli sekoye pó złożeniu 
kolumny^, stoi^ prostopadłe do linii f którą 
miał plóton w szyku boiowym, i czy li prze­
w odni, stoiący na punkcie, do którego, ma 
przytknąć skrzydło iego sekcyi, żostąwił do-
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syć miesca m iedzy sobą i skrzydłowym  pra­
wym  lub lewym z pierwszego szeregu, da 
pomieszczenia sekcyi.

1Ó3, Gdyby po zays'ciu sekcyami prze­
wodni ostatniey, nie znalazł ' sie w równi 
za poprzedzaiącym , nie może poprawić u- 
chybionego kierun ku, aż kolumna pomar- 
szeruife , chyba gdyby nauczyciel^ chcąc , 
ażeby sekcye za szły  znowu do boiu , osą­
dził rzeczą  bydź potrzebną sprostować li­
nią przewodnich , co wykona sposobem ni- 
żey  w yrażonym  w artykule Qtyrn ninieyszey 
nauki.

164. N au czyciel powinien uw ażać, źe 
gdy skrzydłow y każdey stekcyi praw ey lub 
lew ey , który na druga körnende nauczycie­
la zrobił w prawo , lub w lewo, iest istotną 
zachodzenia osią , potrzeba więc , ażeby ie- 
go pobocznik zachodził t a k , aby nie zasło­
nił osi.

A  R T Y u Ł ir.
I

Marsz w kolamnie,
165. Kiedy plóton złam any będąc na 

sekcye ma prawe skrzydło na czele , a na­
uczyciel każe marszerować kolumnie , wy^ 
bieży 15, lub co kroków naprzód czoła , 
obróci się tw arzą do przewodnich , i uró- 
wna się dokładnie na nich , zaleciwszy
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utrzym yw ać sie będzie w kierunku m arszu 
sposobami opisanemi Nro 79.

170. Następuiący przewodni będzie' 
marszerował prosto za przewodnim naczel­
n ym , zachowuiąc m iędzy nim i sobą od­
stęp równy zupełnie długości se k ry i, i ten 
sarn krok itrzymaiąc.

171. Jeżeliby przewodni drugiey sekcyi 
tracił odstęp ( co zaw sze iego byłoby wi-

)  powinien go zwolna odzyskiwrać roz­
szerzając lub zwężając krok nieznacznie.

172. Gdyby przewodni drugiego plóto- 
nu nie marszeruiąc prosto na poprzedniegoj, 
w yszedł z kierunku w stronę zewnętrzną ko­
lumny , powinien dla naprawienia tego błę­
du podać naprzód mniey lub więcey lewe 
ramie , i krokiem prostym wolna w Unią 
kierunku wstępować , aby uniknąć nieprzy- 
zwoitości z kroku ukośnego, przez który 
straciłby się odstęp. G gyby zaś, pociągnął 
się w stronę wewnętrzną kolumny , postąpi 
sobie sposobem przeciwnym , a żołnierze za- 
Vvsze stosować się maią do przewodniego.

Uwagi wzglądem ma.jszu i  kierunku 
" kolumnif.

'1 7 5 .  Jeżeli komendanci sekeyów i prze­
wodni, nie ruszą żyw o z miesca sekeyami 
i krokiem równym od razu nie postąpią; 
krok i odsętp utracony będzie.
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174. G Jyby przewodni naczelny nie 
marszerował równym krokiem ; marsz se- 
kcyi nastepuiacey za nim byłby niepewny 
1' chwieiący s ię , ludzieby mylnie stąpaliJ  
popychaliby się.

175. Gdyby przewodni naczelny nie był 
wprawny marszerować prosto bez ciągnie­
nia się w radną stronę , W kierunku kolu­
mnie danym, cała kolumna mars z ero wał aby 
w zykzak.

176. Gdyby przewodni następuiący nie 
był przyzw yczaicw y marszerować prosto na 
przewodniego poprzedniego, traciłby często 
od stęp , którego zachowanie iest pierwszą 
zasadą marszu kolumny.

177. Przewodni każdey sekcyi odpowia­
da za odstęp , za krok i za kierunek , na­
czelnik zaś, za porządek i ogół w sekcyi 
sv/oiey ; a zatem często powinien się obra­
cać dla uważania wszystkiego. \

178. N auczyciel stanąwszy na sk rzy ­
dle z strony przewodnich, pilnować bedzie, 
aby wszystkie przepisane zasady były  w y ­
konywane; czasem zaydzie z  tyłu przew o­
dnich , a wyrów naw szy się sam na^nich , 
zatrzym a się przez co lub 50 k rok ów , dla 
przekonania się , czy li przewodni naczelny 
nie zbacza z kierunku , czy li następuiący 
przewodni prosto za pierwszym marszeniie.

179-
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179. Ile razy  cdrnarszeruîe się w ko­
lum nie, naczelnicy podwydzielniów powtó­
r z ą  wnet za nauczycielem komendę mar s'a 
i niezwaźaiąc iedeti na drugiego, in­
nych zaś komend powtarzać n iem ałą, lecz 
tylko ostrzegą o nich żołnierza , gdyby nie 
usłyszał.

A  R T Y K u L III.

Odmiana kierunku-
180. Ten ' obrót wykonywa się w  mar­

szu : Pozw ólm y , że kolumna marszeruie 
prawem skrzydłem na czele , a nauczyciel 
zechce odmienić kierunek iey w lew o , na 
ów czas da na to rozkaz naczelnikowi pier­
w szego plótonu , sam zaś, albo poszle w y ­
ty c z a ła , albo sam się uda na mlesce, gdzie 
ten obrot ma się p o czy n a ć , i stanąw szy

' tam, urówna się na linią przewodnich , tak, 
ażeby prawe iegn ramie obrócone było na 
przewodniego , który iest na czele.

Ig i-  Ten przewodni marszeruie prosto 
na nauczyciela \ albo w ytycznia postawio­
nego w  miesou zachodzenia, tak, aźtby le­
wem ramieniem otarł sie o piersi stoiącego na 
punkcie człowieka , do którego, skoro tylko 
bedzie dochodzić, nauczyciel zakomenderuie i

I. Obróć U) lewo, 
a. Marsz.

C zpć II. 4
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182. ( ’*‘ ) Pierwsza komenda w yrzeczo­
ny bed zie , gdy przewodni zriaydzie sig o 
dwa kroki od punktu zachodzenia.

185. N a komendę marsz y w yrzeczona 
w ten czas , gdy przewodni doszedł iuż do 
punktu , i otarł się o pierś stoiącego tam 
człowieka ; przewodni ten obróci sie w le­
w o , i prosto w tym nowym kierunku po- 
marszeruie na przód , a za nim cała sekcya 
uczyn i toż samo , wstępuiac w nowy kieru­
nek , podwóynym krokiem , bez biegania, 
iak sie iuż rzekło w szkole żołnierza , pod 
liczbą 270.

184. Po obróceniu s ie , przewodni pier- 
w szey sekcyi obierze dwa punkta przed so­
bą w nowym kierunku, dla lepszego zape­
wnienia marszu.

i 85* Druga sekcya marszeruie wciąż 
przed s ię , a p rzybyw szy do punktu zacho­
dzenia, postąpi podobnież iak pierwszy , po­
dług tychże prawideł i na też samą ko­
mendę.

iS6. Gdy kolumna odmienić ma kie­
runek w stronę przeciwną przewodniemu , 
nauczyciel podobnym sposobem , iak dopie­
ro powiedziano , postawi w ytycznia , albo 
sani stanie na punkcie,, gdzie obrót ma sie 
poczynać, i wykona to w szystk o , co sie

C }  ’fahl: VIII. / g :  if.
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przepisało pow yżey , w .odmianie Jtierunku , 
iia stronę przewodniego.

187. Przewodni pierwszey sekcyi za ­
chowa przepisy wyrażone pod liczbą 181» 
a skoro zbliży się o dwa kroki do punktu 
zayścia , naczelnik sekcyi zakomenderuie ;

I. JVprawo zachodi.
a. Marsz.

188* O  komendę : marsz , w y rze ­
czoną w ten czas, gdy ramie przewodniego 
otrze się o pierś postawionego na punkcie^, 
sekcya zaydzie sposobem przepisanym w 
szkole żołnierza, pod liczbą 264.

189. P o z a y ś c iu , naczelnik sekcyi z a ­
komenderuie:

5. Naprzód.
4. Mar<sx.

190. Te komendy w yrzeczone i w yko­
nane zostaną podług przepisów w yrażonycli 
w szkole żo łn ierza , pod liczbą 266 i 267.

1 9 1. Druga sekcya marszeruie w ciąż 
przed się , a doszedłszy do punktu zacho­
dzenia, wykona toż samo, co poprzednia 
podług tychże prawideł i na też sarną ko­
mendę, wymówioną przez swego naczel­
nika.

192. Odmiany kierunku w kolumnie ,
maiącey lewe skrzydło na czele , wykony- 
__________ __________4" _________

C )  N III. fg :  'J,
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waią się podług tychże prawideł, tylko od­
w rotnym  sposobem.

Uwagi względem odmian, kierunku w kolumnie^
lę g . Dla zachowania odstępu i kierun­

ku y potrzebną bardzo iest rzeczą , ażeby 
każda podwydzłelnia wykonała odmianę kie­
runku na temże miescu, co pierwsza; dla 
tey to p rzy czy n y n y , nauczyciel powinien , 
albo sam stawać, albo kogo stawiać na pun­
kcie zachodzenia; przewodni powinni m arsz 
swoy kierować na niego , a naczelnicy pló- 
tonów nie maią nakazywać pierwey w yko­
nania obrotu, aż ich przewodni otrze się 
swem ramieniem o pierś postawionego na 
punkcie człowieka.

194. N aczelnicy podwydzielni dopilno- 
ŵ ać maią, aby każdego podwydzielnia p rzy­
b yła  wprost na miesce , gdzie ma odmienić 
kierunek , i skoro poprzednia żacznie za ­
chodzić, naczelnik następney powinien twa­
r z y  obrócić się do niey , dla doyrzenia , iż­
by  marszarowała prosto, aż do puknktu 
zayścia , i nie zaczynała przed czasem za­
chodzić.

195. Gdyby w odmianach kierunku w  
stronę przewodniemu przeciwną, oś podwy­
dzielni zachodzącey nie odsłoniła punktu za­
chodzenia , podwydzielnia następna z a trzy ­
małaby się , i odstępy byłyby stracone , 
przewodni bowiem skrzydła zachodzącego,
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maiąc do przebieżenia linią rozlegleysza bli­
sko półtorakroć od swego następcy , ten 
drugi przybyłby iuź na punkt w ten czas , 
kiedy podwydzielnia zachodząca miałaby le­
szcze  połowę rozległos'ci do przebieżenia ; i 
musiałaby robić krok w miescu , nimby 
poprzednicza skończyła zachodzenie. Dla 
zapobieżenia wiec tym  nieprzyzwoitos'ciom, 
należy , ażeby człowiek będący na o s i , ro-- 
bił krok sześciocalow y, dla n iezatrzym a­
nia podwydzielni nastepuiącey. N aczelnicy 
podwydzielni będąc obowiązanemi do ści­
słego prawideł tych  zachow ania, powinien 
każdy z  nich obrócić sie twarzą do swego 
protonu , i ostrzegfić oś , żeby podłużała , 
lub skracała krok w miarę potrzeby, z wła­
sności zaś tego obrotu w ypada, że środek 
podwydzielni w ty ł nieco w ygietyni bydż 
powinien.

Przewodni nie rnaią nigdy nadwe­
rężać spadku, ani długości kroku, bądź w 
odmianie kierunku na przewodniego, bądź 
w stronę iemu przeciwną.

197. N auczyciel , albo. w ytyczeń , po­
stawiony na punkcie zachodzenia, ma to za­
chować, iż ieśli kolumna marszeruie prawem 
skrzydłem na czele, będzie do niey obróco­
ny bokiem praw ym , a lewym ieśli lewe 
skrzydło na c z e le ; w obydwóch zaś przy­
padkach powinien stać na linii przewodnich*
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doskonale na nich urównany. Prócz powyż­
szych prawideł, nauczyciel dopilnuje także , 
ażeby każda podwydzielnia nie prędzey z a c z y ­
nała swóy ruch, aż przewodni otarłszy sie o 
pierś człowieka stojącego na punkcie, będzie 
go miał wym liać, żeby w odmianach kierun­
ku,, w stronę opaczną przewodniemu, sk rzy ­
dło zachodzące nie robiło zbyt wielkiego koła, 
gdyż to naogłoby wytrącić, ie z kierunku.

A r t y k u ł  IY.

Zatrzijmanie Kolumny,
19S. Chcąc marszeruicą zatrzym ać ko.- 

lumnę , nauczyciel zakomenderuje ;
1. Kolumna, ^
2. Stóy.

199. N a słowo rióy , powtórzone ży w a  
przez naczelników sekcyów , kolumny wnet- 
staną, i przewodni z miesca nie ru s z ą , nie 
zważając ani na odstęp , ani kierunek . ęhy- 
baby nauczyciel, chcąc kolumnę uszykować 
do boiu, sądził bydź potrzfebnem urówna- 
nie linii , co się wykona podług następnego 
przepisu.

200. Nie naczelnicy podwydzielni , ale 
sam nauczyciel komenderować będzie uró- 
wnanie, w przypadku , gdyby chiał kolumnę 
uszykować do boiu , iak będzie wytłum a­
czono w artykule następnym,
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Uwagi luzgledem zatrzijmania Kolumny.

SOI. Gdyby komenda iióy , nie była po­
wtórzoną z naywiększą żyw ością, i natych­
miast wykonana , straciłyby się odstępy.

i2 02. Jeśliby przewodni , straciwszy 
swóy odstęp, chciał go odzyskać po komen­
dzie stbij , zepsułby odstęp przewodniego 
następcy , a gdyby ten znow'u chciał sie po­
prawić , błądby się rozciągnął, aż na ko­
niec kolumny.

203. Gdy nauczyciel, po zatrzym aniu 
kolumny , nie zechce , ażeby zachodziła do 
boiu , może się obeyść bez urównania na 
przew’odnich ; dosyć będzie dla zachowania 
odstępów i linii , gdy przew'odni naczelny i 
następni, zachowaią co im było przepisano 
powryźey , pod liczbą JÓ8 i 169.̂

A r t y k u ł  V.

Bfdac w kolumnie sekcyami, zaysć do 
bom w prawo 9 tub w lewo.

204. N au czy cie l, zatrzym aw szy kolu­
mnę, która, daymy to, marszerowała sk rzy ­
dłem praw em , i chcąc , ażeby zaszła  do 
boiu , przebieży natychmiast na odstęp se- 
kcyi przed naczelnego przewodniego, obró­
ci się do niego tw arzą i urówna , gdy tego 
będzie potrzeba, kierunek przewodniego na­
stępnego ; co wykonaw'Szy y zakomenderuie:
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JVUwo —  równay się.

205. T ey  komendy naczelnicy powfca* 
rzac nie będą, lecz każdy z  nich przeydzie 
szybko i stanie o dwa kroki zewnątrz prze­
wodniego', dla wyrównania prostopadle se- 
k cyi swoiey z kierunkiein kolumny.

206. Po urównaniu sekcyów , naczelni­
c y  ich zakomenderują; stać; a potem ka­
żdy z nich uda sie szybko przed śrzodek 
swoiey sek cy i; nauczyciel z a ś ,  gdy sie to 
w ykona, zakomenderuie ;

j .  Sekcyami iv lewo do boiu,
2 . Mcirs?i.

207. Na körnende m arss, powtórzoną 
żyw o przez naczelników se k cy i, człowiek 
z  pierwszego szeregu na lewem skrzydle w 
każdey sekcyi obróci się w lew o, i oprze 
z  lekka pierś swoią o ramie prawe przewo­
dniego , stoiącego p rzy  nim nieporuszenie ; 
sekcye zaydą wlewm , podług prawideł za ­
chodzenia w m iescu; każdey sekcyi naczel­
nik , stosownie do przepisu pod liczbą 164 , 
obróci sie twarzą do swey sekcyi dla doy- 
rzenia go lepiey; i skoro prawe skrzydło icgo 
sekcyi przyidzie o dwa kroki do linii boio-» 
w e y , zakomenderuje;

I. Selicya, 
a. Stóy.

C )  Tabl; 1' ĴJL fig: 4.
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208- Naczelnik drugiey sekcyi, za trzy­
mawszy swóią sek cyą , powróci do szere­
gu zarotowycb.

209. Naczelnik plótonu, zatrzym aw szy 
sekcyą pierwsza , uda się z lekka na linią 
boiową , gdzie ma skrzydło oprzeć się pra­
we plótonu, i zakomenderuie natychmiast;

W  praivQ —  równay si ,̂

z\o . Na tę komendę obydwie sekcye 
urównaią się do lin ii; człowiek pierwszey 
sekcyi stoiący naprzeciw nauczyciela, uró- 
wnanego na przewodnich, oprze z lekka 
pierś swoią o lewe^iegó ramie ; naczelnik zaś 
plótonu urówna go na człowieka , stojącego 

-na lewena .skrzydle plótonu.

2 11. Skoro pióton urównany zostdnie, 
naczelnik plótonu zakOxneaderuię ;

Stać.

212. Nauczyciel, widząc plótoq uszy­

kowany do boiu , zakomeucleruie : \

Przeięodni —  na mieś ca..

215. Na tę komendę, podofRcyer za­
stępca., stanie za  naczelnikiem plótonu, 
przewodni drugiey sekcyi, wstąpi do szere­
gu zarotowych. Nauczyciel p rzeyrzy  uró- 
wnanie, i każe go poprawić naczelnikowi 
p lóton u, gdy tego będzie potrzeba.
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214. C hcąc, ażeby kolumna, która od- 
marszerowala lewem skrzydłem , zaszła do 
boiu w p raw o , nauczyciel stanie na czele , 
i urównawszy przewodnich zakomendeiuie:

1. W  prawo do boiu.
2. Marsz.

215. Na körnende marsie człowiek z  
pierwszego szeregu na prawem skrzydle, w 
każdey sekcyi obróci się w praw o,, i oprze 
z  lekka pierś swoią o lewe ramie przewo­
dniego, który stać będzie przy nim*, niepo- 
ruszenie, każda sekcya zaydzie w p raw o, i 
stanie na komendę swego nączelnika, skoro 
zachodzące skrzydło zbliży się o dwa kro­
ki do linii boiowęy. Na ów czas naczelni­
cy  sekcyów zakomenderuią :

1. Sekcija.
2. Słó^.

216. Naczelnik drugiey sesk cy i, za­
trzym aw szy swoię sekcya , powróci do sze­
regu zarotowych.

218- Naczelnik plótonowy, zatrzym a­
w szy  pierwszą sekcya uda sie na lewe- s k r z y ­
dło plótonu^ zachowuląc , ażeby tam stanął 
w  linii boiowey na miescu, gdzie człowiek 
lewego skrzydła przypierać m a ; poczem za- 
komenderuie :

/ifco —  równay się.
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 ̂ 2 ig . Na tę körnende, obydwie sekcye 
urównaią się ; Człowiek na lewem skrzydle 
z  drugiey sekcyi, stoiacy naprzeciw nau­
czyciela , dotknie sie z  lekka swa piersią ie-i 
go prawego ramienia , a naczelnik plótono- 
w y  wykona urównanie ęa rizłow ieka, sto­
jącego na prawem skrzydle plótonu.

219. Skoro plóton urównanym zosta­
nie , naczelnik iego zakomenderuie :

' Staó:

220. Poczeni zakomenderuie
ciel ;

nauczy-

Przewodni —  na miesca.
2 2 1. Na te körnende , naczelnik plo- 

tonu uda s e na prawe skrzydło plótonu, pod- 
officyer zastępca stanie za nim w trzecim 
szeregu ; przewodni zaś drugiey sekcyi wstą­
pi w szereg zarotowych.

Uwagi względem zachodzenia wprawo^ 
lub w lewo do houu

222. Przed zays'ciem w prawo, lub le­
wo do boiu f nie koniecznie potrzeba , żeby 
nauczyciel kazał równać się w lew o, lub w 
prawo ; chyba gdyby przewodni stracili od­
stęp albo kierunek.

225. Przed komendą: wprawo, lub w 

lewo do boiu, nauczyciel pówinien dać ba­

czność, ieżeli druga sekcya zachowała od*
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step ; co iest bardzo potrzebnem do wpra­
w y  przewodnich, ażeby sie nie zaniedbywali 
w tey mierze.

n A u k a  s z ó s t a .

A r t y k u ł  I.

Odlam̂ wać rotij, i znowu kazać im 
wstąpić na miesce»

224. Chcąc nauczyciel, ażeby plóton 
marszeruiac w kolumnie odłamał sie rotami, 
da na to rozkaz naczelnikowi plótonu, któ­
ry  zakomeuderuie;

1. ^odna rota od “prawego lub
lewego —  od tam sie.

2. Marsz^
225. C") Na ostatnie słowo komendy,, 

pierwsza rota z prawego, lub lewego sk rzy­
dła w plótonie robi krok w miescu , inne 
zaś marszeruią na przód i człowiek trzecie­
go szeregu odłamaney roty , ieżeli z prawe­
go skrzydła, na lewo się pociągnie, ieżeli 
z  lewego na prawo , i stanie za trzecią ro ­
t ą , człowiek z drugiego za drugą, a z pier­
wszego za  pierwszą w tyle za trzecim sze­
regiem , w ten czas iak ich tenże szereg 
minie, i każdy z tych marszeruie na mie- 
sca przepisane krokiem ukośnym , nadaiąc

Tahh XIII. fig; S.
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na przód ramiona lew e, ieźeli z lewego od­
łamani , a prawe ieźeli z  prawego ; uważać 
przytem  będą, aby nie stracić odstępu.

2 2 6. N auczyciel chcąc iedne ieszcze 
rotę odłamać z  tey samey strony, da roz~ 
kaz naczelnikowi plótonu , który zakomen- 
deruie sposobem , iak w yźey przepisano.

227. (*) Po zakomenderowaniu przez 
naczelnika plótonu; marszy rota, która iu i 
sie się odłamała , ieźeli iest z  lewego sk rzy­
dła , nadda nieco na przód lewe ramie , i po­
ciągnie sie na iedne rotę daley w prawo , 
ieźeli iest z  prawego skrzydła , nadda nieco 
n ap rzód  prawe ram ie, i pociągnie sie na 
iedne rotę daley w lewo , a krok przytem  
tak z mnieyszać będzie, żeby dla roty no­
wo odłamuiącey się miesce przed sobą zro­
biła. Ta zaś rota tym  samym sposobem 
ma się odłamywać' iak i pierwsza.

228. N auczyciel , zm nieyszyć może k a ­
zać następnie front plótonu odłamywaniem 
tyle rot ile mu się podobać będzie, odła- 
muiąc zaś roty zaw sze z iednego skrzydła 
może zm nieyszyć front aż do liczby rot 
trzech.

229. Szereg zarotowy mieścić sie bę­
dzie w tyle za resztą marszeruiącą frontem.

(-) Tahl: X III. fig: y.
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250. Jeżeli nauczyciel bedzie chciał , 
aby roty wstępowały na m iesce, rozkaże 
naczelnikowi plótonu, który zakomende- 
ruie :

1. ^edna rota z prawego lub le­
wego wstępuy na miesce.

2. Marsz. -

251. (* ) Na komendę marszy pierwsza 
rota z ty c h , które marszeruią w odłamaniu, 
wstąpi żywo do linii , następuiące zaś nad- 
daiąc ramiona wewnętrzne na przód , pocią­
gną się na iednę rotę daley w stronę sk rzy­
dła swego.

<232. Naczelnik plótonu obrócony twa­

rzą do swego plótonu uważać będzie , aże­
by prawidła przepisane zachowane były.

253. N auczyciel kazaw szy  odła- 
raywać się i wstąpować na miesca rotom ie- 
dna po drugiey pojedynczo, każe potem od­
łamać się dwom albo trzem razem ; roty 
w yznaczone do odłamania, zn aczyć krok 
będą , dopóki też szereg trzeci frontu nie 
m in ie; poczem pociągnie się w ty ł szere­
gów sposobem i w miesca, iak iest przepisa­
no dla rot poiedynczych.

234. Nauczyciel chcąc kazać wstąpić 

dwora albo trzem rotom razem na miesce ,

Tabl: K U L  fig: Jo. 

C O  Tabl: X n i . f g : J 4 .
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rozkaże to naczelnikowi plótonu, który za- 
liomenderuic:

1. Ti'zy pierwsze roty lost^puy
na miesce.

2. Marsz.

255. Roty wymienione wstępować 
będą żyw o naykrótszą drogą na miesce.

236. Ile razy  odłamywać się będą ro­
ty  w t y ł , przewodni, k tóry iest na sk rzy­
dle plótonu z strony odłamuiącey się , nie 
idzie w ty ł z rotami odłamanemi , ale sta­
wa obok człow iek a , który po odłamania 
rot iest na skrzydle frontu ; gdy zaś roty 
wstępuią na linią, przewodni stawa na po­
wrót w miescu iemu przepisanem.

Uwagi względem odlaimjwania się rO'* 
tami i wstępowania ich na miesce.

237. Wiele na tern zależy względem 
utrzym yw ania odstępów w kolumnach po­
dróżnych , złożonych z kilku batalionów, 
p rzyzw yczaiać żołnierzy w szkołach szcze­
gólnych , aby wszystkie ruchy iak naydo- 
kładniey robili.

238. Gdyby roty odłamuiące się nie do­
syć krokiem w ciągnieniu się daw^ały szero­
kości , i gdyby w wstepowahiu na linią

( ’•■ ') TaU; X I I L  / g ;
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nie dosyć żywo posuwały sie , za trzy m y ­
w ałyby w iednym , i w drugim przypadku 
roty następuiące, i straciłaby sie odległos'ć, a 
tym  sposobem kolumna rozciągnietąby zo ­
stała.

259 Nauczyciel stawać będzie zaw sze 
na skrzydle tern , gdzie poruszenia czyn io­
ne będ^ dla upewnienia sie , czyli zasady 
przepisane , ściśle są zachowane.

24Ó. Nauczyciel uważać m a, gdy ka­
że odłamywa-ć roty iedna ’ pa drugiey w ty ł 
z  iednego skrzydła , że może z m lieyszyć 
front aż do trzech rot, za któremi od­
łamane będą mogły marszerować w słup ( e n  
potence)

241. Jeżeliby wypadło odłamywać roty 
z  obydwóch skrzydeł ra ze m , na ten czas 
nie można umnieyszać frontu iak do sze­
ściu ro t, ponieważ, potrzebaby po trzy  ro­
ty na każdem skrzydle, aby odłamane mo­
gły  za niemi w słup marszerować. Jeżeliby 
wypadała potrzeba z  mnieyszenia frontu 
nmiey iak rot sześć , na ten czas nauczy­
ciel każe wstąpić do lini rotom odłamanym 
z  strony przeciwney przewodniego , i w 
ten moment odłamać każe z strony przewo­
dniego tyle/rot i wiele mu się zdawać bę­
d z ie , tak na ,przykład nv kolumnie prawem 
skrzy^dtern na czele , plóton maiący rot dwa­

naście,
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naście', który ma z  każdego skrzydła odła­
mane po trz y  roty, ieżeli nauczyciel chce 
zm nieyszyć front dó pięciu r o t , na ten czas 
każe wstąpić do linii trzem rotom od pra­
wego , i w ten moment czterem rotom od 
lewego odłamać się k a ż e , a tym  sposobem 
front um nieyszy się aż do pięciu rot. Do uła­
twienia zaś szybko ruchu tego , należy , 
aby w moment odłamywania sie czterech 
rot od lewego, dwie roty pozostałe na fron­
cie szybko pociągnęły sie w łeŵ o dla zro­
bienia miesca trzem rotom wstępuiącym do 
linii na skrzydło prawe.
' ‘ - *

A r t y k u ł  II.

Mar̂ % kolummf. krokiem podróżnym ̂  i 
uskutecznienie różnych ruchóuj ro­
tami y iak iest przepisano w arty­
kule poprzedzaiącym,

242, Plóton stolący na miescu suponu- 
iąc , że iest częs'cią kolum ny, nauczyciel 
chcąc , aby marszerował krokiem podróżnym, 
zakomenderuie: ,

1 . Kolumna na przód.
2. Przewodni na lewo.

 ̂ 5 Krok podróżny.
4- Marsz.
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243. Na komendę marsz, powtórzoną 
przez naczelnika plótonu, wszystkie trz y  
szeregi ruszą razem . dwa tylne wezmą po 
trzy  stopy odstępu od poprzt^dzaiacego sze­
regu , co gdy iest uskutecznione , nauczy­
ciel zakomenderuie:

5. Do iroli broń.
244 Na tę k\)mendę , żołnierze wezmą 

broił do woli , iak iest przepisano w szkole 
żołnierza Nro 120, i niebędą obowiązani 
utrzym yw ać krok, ani zachowywać m ilcze­
nia. Roty marszerować mogą do w oli; 
trzeba iednak przestrzegać, aby sie szeregi 
nie mieszały. Żołnierze pierwszego szere­
gu nie powinni przechodzić naprzód z linii 
pr2iewodniego, który iest na stronie dyre- 
k cy i , i aby zaw sze dwa tylne szeregi u- 
trzym yw ały ^idstep , na trz y  stopy od sze­
regu poprzedzaiącego.

245. Jeżeliby kolumnie krokiem zw y- 
czaynym  w marszu będącey, chciał nauczy- 
ci 1 kazać marszerować krokiem podróżnym 
zakomenderuie ;

1. Krok podróżny.
2. Marsz.

246, Na komendę fnoirrz, pierwszy sze­
reg zawsze powinien bedzie krok dwusto- 
powy u trzym yw ać, drugi i trzeci wezmą 
w marszu odstęp na trzy  stopy od sżeregu
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poprzedzaiącego, a nauczyciel zatym  ko- 
menderuie ; do woli broń, iak iest w yżey,

247. Żołnierzom idącym krokiem po­
dróżnym , nauczyciel każe odmieniać dyre- 
k cyą  na stronę przewodniego, i na strony 
przeciwną, co się uskuteczniać ma bez ko­
menderowania, ale tylko na ostrzeżenie na­
czelnika plótonu ; drugi i trzeci szereg 
wchodzą następnie do obracania się w mie- 
sce j)ierwszego. Każdy szereg chociaż w kro­
ku podróżnym stosować się pcJ^inien do pra­
wideł przepisanych w odmianach dyrekcyi z  
szeregami zamkniętemi w kroku zw yczay- 
n ym , z tą tylko różnicą, że w odmianach 
dyrekcyi na stronę przeciwną przewodniego, 
człow iek skrzydłow y ze strony osi, robić 
będzie krok na iednę stopę dla ułatwienia 
punktu obrotu.

248- N auczyciel także każe uskute­
cznić różne obroty rotowe , przepisane w 
artykule poprzedzaiącym ; sposobem ozna­
czonym  każe czasem zamknąć szeregi, i 
zatem- naczelnik plótonu zakomenderuie ;

1. Zamknac szeregi.
2. Marsz.

249. fia  komendę ,
reg weźmie krok zw yczayn y  
ne i roty , które są w tyle ,

pierwszy sze- 
dwa zas' tyl- 
zamknąwszy

5*
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¿yw o odstęp, biorą krok zw yczayn y  z pier­
w szym , i w szyscy bron w ramie.

<250. Kiedy plóton marszeruiący kro­
kiem podróżnym » zatrzym anym  będzie na 
komendę stbij, szeregi tylne zam ykaia od­
stęp, a w szyscy za broń biorą. Toż samo - 
55achowywać się powinno , kiedy plóton mar­
szeruiący w szeregach zamkniętych , i w ra­
mie bron m aiący, zatrzym any będzie. T o 
prawidło służyć ma iakakolwiek będzie licz­
ba plótonów.

251. Szybkos'ć kroku podróżnego w tey 
szkole będzie 80, dla wprawienia żołnierzy 
w  krok doskonały , i takn pew ny, w  szkole 
za ś  batalionu szybkość kroku podróżnego 
będzie od 8 5 » do 90 na m inutę, co powin­
no bydż zachowane w kolumnach podróżnych, 
kiedy położenie miesca i dróg do tego po­
zwala.

A r t y k u ł  III.

Łamanie i składanie plótonów.
Złamanie plbtonu.

252. Będąc plóton w marszu krokiem 
zw yczayn ym  uważany za część kolum ny; 
maląc ]prawe skrzydło na czele, gdy nau­
czyciel zechce kazać łamać sie plótonowi
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na sekcye , da rozkaz naczelnikowi plótonu, 
który zakomenderuie ;

1. Złamcie ploton.
I póydzie natychmiast przed srzo- 

dek sekcyi pierwszey.
.253. N aczelnik drugiey sekcyi , przey- 

dzie przed śrzodek sw'oiéy sek cy i, gdzie sta« 
nijwszy zakomenderuie :

JV mieś CU kr eh.
1̂54. Naczelnik plótonu zakomenderuie 

zatem ;
2. Mars.z.

255. Pierwsza sekcya marszeruie pro­
sto przed,siebie, a podoiFicyer zastępca prze­
chodzi w  mpment , gdy się odłamała , na 
lewe skrzydło teyźe , przechodzijc pó przed 
pierwszym szeregiem,

256. Po komendzie naczelnika plótonu 
mat'SZr druga sekcya ostrzeżona przez swe­
go naczelnika, kroczy na iniescu , a potem 
ciągtflęć się w prawo będzie , gdy ie szereg 
trzeci pierwszey sekcyi marszeruiący wprost 
pominie.

257. Gdy przewodni drugiey sekcyi bę­
dzie blisko dyrekcyi przewodniego z pier­
wszey , naczelnik sekcyi drugiey komende­
rować będzie laprost. W  ten czas zaiś, kie-

i j ')  TabI: IX. //g. .r.
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dy ^przewodni iey prosto będzie w dyrekcyi 
' z a  poprzedzaiącym, zakomen/leruie:

Marsz.

2 58* Jeżeli na czele kolumny będzie 
lewe skrzydło, plóton łamie się ua sekcye 
sposobem odwrotnym , sekcya pierwsza za- 
chf)wa to wszystko , co było przepisano dla 
drugiey i naw^zaiem.

259- W przypadku , kiedy lewe skrzyp 
dło iest na przedzie, przewodni lewy plóto- 
nu przechodzi na skrzydło prawe sekcyi 
drugiey , a skoro sie odłamała , podoffieyer 
zastępca będąc na prawem skrzydle,sekcyi 
pierwszey , zostanie na swém miescu.

Złożenie plótonu.
aóo. Gdy kolumna sekeyami marsze- 

ruie prawem skrzydłem na c z e le , a nauczy­
ciel chce złożyć plóton , da rozkaz naczel­
nikowi plótonu , który zakomendruie :

I .  Złoicie plóton. ^

261. Po tey komendzie naczelnik pló­
tonu ostrzeże sekcya p i e r w s z ą i ż  sie ma 
ciągnąć w prawo.

262. Naczelnik sekcyi drugiey ostrzeże 
także swoią że marszeruie wprost.

O  Tubl: IX . fig:.
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265. Zatem naczelnik plótonu komen* ' 
deruie:

2. Marsz,
264. Na te komende powtórzoną przez 

naczelnika sekcyi drugiey, sekcya pierwsza 
eiagnąó sie bedzie w prawo pdkrywaiąc dru­
ga*, podoffinyer zastępca z lewego skrzydła 
po przed pierwszym szeregiem przechodzi 
na skrzydło prawe.

265. Gdy pierwsza sekcya bedzie bli- 
.sko odkrycia drugiey, naczelnik plótonu ko- 
raenderuie : 'wprost, a gdy ią zupełnie od- 
k ry ie , komenderuie natychm iast: marsz.

2ÓÓ. Druga sekcya ciągle w prost mar- 
szeruie krokiem nie odmiennym, a pierwśza po 
odkryciu zupełnym bedzie kroczyć w mie- 
scu czekaiąc drugiey , z którą się złączyć 
powinna.

267 Jeżeli kolumna sekcyami ma le­
we skrzydła na czele , na ten czas plóton 
składać sie badzie sposobem przeciwnym * 
stosuiąc’ do drugiey sekcyi to w szystko, co 
było przepisano dla p ierw szey , i nawza­
jem.

r.óS. Przewodni sekcyi drugiey posta  ̂
wiony na prawem skrzydle tey że , przeciio- 
dzi na lewe,, iak tylko zacznie śię ciągnąć ; 
przewodni zaś z pierw szey, stoiący na pra­
wem swóiey sekcyi zostanie na miescu.
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CÓ9. N auczyciel łamać s ie , i potem 
składać plótonowi każe krokiem podróżnym, 
co działano będzie tern samem komendero­
waniem , i sposobem iak iest przepisano dla 
kroku zw yczaynego, z ta tylko różnicą, że 
każdy człowiek w kroku ukośnym robić bę­
dzie pół w prawo , albo pół w lewo nie trzy- 
maiąc Jjiersi prosto w linii, iak iest przepi­
sano w kroku ukos'nym zw yczaynym .

270. N auczyciel chcąc łamać i skła­
dać plóton , może czasem sam komenderowaó, 
sposobem w yżey przepisanym dla naczelnika 
plótonu.

Uwagi stosowne do ruchów włamaniu, 
i skladaiiiiL plótonu.

271. W łam aniu i składaniu plótonu po­
trzeba, aby sekcye zdlużały krok ukośnie 
marszeruiąc , inaczey tracić się będzie od­
stęp albo w strzym a się marsz oddziałowi 
następuiącemu.

272. Jeżeli włam aniu plótonu, sekcya 
odłamuięca się w miescii kroczyć będzie nad­
to długOv zatrzym a w marszu oddział nastę- 
puiący , co sprawi rozciągnienie się kolu­
mny,

275. Jeżeli w łamaniu albo składaniu 
plótonu sekcye nadto pociągnęłyby sic , na 
ten czas przeciwnie ciągnąćhy się na po-
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wrót musiały dlapoprawienia błędu , nastf- 
puiący oddział byłby zatrzym any w marszu.

274. Gdy w kolumnie z wielu plótonów 
zło żo n ey , łamać sie będ^ ieden plótón po 
drugim , iest naywieksza potrzeba, aby ka­
żdy plóton marszerował w takcie iedaostay- 
iiym i zgodnym , nie skracaiac , ani zwal­
nia ląc kroku, kiedy poprzedzaiący łamać 
się będzie , gdyby nawet przym uszonym  był 
zupełnie na niego przys'lusowaé. T a uwa- 
gd koniecznie iest potrzebna dla zapobieże­
nia rozciąganiu sie kolumny.

27g. Błędy naymnieysze popełnione w 
kolumnie z niałey liczby plóconów , stały­
b y  się wielkiemi w kolumnie złożoney z wie­
lu batalionów , dla tego nauczyciel powinien 
mieć naywiększą baczność, aby wszystkie 
prawidła przepisane , były s'cis'Ie' zachowa­
ne, i doskonałe; dla tego stawać powinien 
na skrzydle ze strony kierunku , zkąd nay- 
łepiey uważać może wszystkie poruszenia.

A r t y k u ł  IV̂ .

K o  n t r  mcL r s Z*

276. Plóton stoiący ną mioscii w zięty 
naprzykład za część kolumny niaiącey pra­
we skrzydło na czele, nauczyciel chcąc zro- 

. bić kontrmarsz , zakornenderuie ;
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I. Kontrmarsz.
a. Plbton przez prawo,
3. Wprawo —  wo.
4. Rotami w lewo. '
5. Marsz.

277. Na trzecie komenderowanie , pló- 
ton zrobi w prawo. Naczelnik plótonu póy- 
dzie w bok przewodniego zprawego sk rzy ­
dła , a przewodni z lewego zrobi prawo w 
tył.

278* Na komendę m arsz, przewodni 
lewy nie poruszony zostanie, plóton ruszy 
żyw o z miesca. Pierwsza rota prowadzona 
przez naczelnika plótonu , zaydzie w leWb  ̂
i pomarszeruie obok pierwszego szeregu, w 
takim kierunku, aby przyszła o dwa kroki 
W tył przewodniego lew ego, który został 
nie poruszony, każda rota przychodzi , i o- 
braca sie następnie na tern samem miescu, 
gdzie i pierw sza, zachowuiąc te same pra­
widła. Gdy pierwsza rota zrówna się z 
przewodnim lewym ,. naczelnik plótonu źa- 
komenderuie :

1. Plóten.
2. Stóy.
3. Front.
4 IV prawo równaif, się.

'  o  Taił: IX . f i s ~
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£79. Pierwsze komenderowanie wym a­
wiać się ma, gdy plóton będzie o dwa kro­
ki' od punktu, gdzie się ma zatrzym ać.

 ̂ isSo- drugie plóton zatrzym a sie.
2§i. Na trzecie, plóton zrobi front w 

stronę pierwszego szeregu.
£g2. Na czw arte, równa sie plóton do 

przewodniego lewego, który leszcze nie po­
ruszony stoi. Człowiek na prawem skrzy­
dle pierwszego ' szeregu stanie po lewey 1, 
obok niego naczelnik plótonu stanie za 
przewodnim o dwa kroki odstępu i równać 
będzie swóy plóton; co gdy uskuteczni, za- 
komenderiiie: stać, poczem poydzie prżed
śrzodek swego plótonu , a przewodni lewy 
po przed pierwszym szeregiem przechodzi 
na lewe skrzydło.

*83* W kolumnie maiąrey lewe sk rzy ­
dło na czele', kontrmarsz czynić się będzie 
komenderowaniem i sposobem przeciwnym , 
le cz  podług tych samych prawideł; tak «a- 
prztjkiad: kolumna będąc prawem skrzydłem 
na czele, robi ob rot wprawo, i rotami w Id- 
wo , kolumna zaś maiąca lewe skrzydło na 
czele , robi obrot w lewo i rotami w prawo; 
w obydwóch tych  przypadkach przechodzić 
zawsze należy obok pierwszego szeregu.

284. Nakoniec w kolumnie złożoney 3 
sekcyów kontrmarsz robić się będzie, ta-
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kiem  samem komenderowaniem i sposobem 
iak w kolumnie plótonami.

A r t y k u ł  V".

B̂ dąc w kolumnie sekcifumi z formo- 
wać się w stronę prawą albo lewą 

do hoiu,
V

285. Kolumna będąca w marszu sekcya- 
mi , maiąca prawe skrzydło na czele a naut̂  
czyciel chcąc i a uformować w stronę prawą 
do boiu , zakomenderuie ;

1 .  Na ‘prawo do boiu.
2 . Przewodni na prawor

286. Za drugiem komenderowaniem prze­
wodni każdey sekcyi przechodzi na sk rzy ­
dło prawey swey sekcyi , żołnierze wezmą 
czucie do prawego skrzydła a kolumna 
w prost marszeruie,

a87- Nauczyciel po swem drugiem z a ­
komenderowaniu uda się na punkt , gdzie 
sie ma przytknąć skrzydło prawe plótonu 
do boiu, i stanie twarzą do punktu lewego 
kierunkowego, który sobie obierze.

£S8- Linia do boiu ma bydź dana tak 
aby każda sekcya po zayściu w prawo, mia­
ła naymuiey kroków cztery do wstąpienia 
na linia.
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289* Gdy czoło kolumny zbliżad się 
bedzie ku naiiczyciebw i stoiącemu na pun­
kcie przytyku , naczelnik pierwszey sekcyi 
zakoraenderuie;

1. Obróć wprawo.
290. Skoro skrzydło prawe będzie w 

równey linii z nauczycielem , naczelnik se­
k cyi zakomenderuie :

2. Marsz.
291. Na komenderówanie marrsi, sekcya 

obróci sie w prawo podług przepisu w szk o­
le żołnierza Nro 270, i naprzód postępó- 
wad będ zie; przewodni prawy taki kieru­
nek utrzym yw ać m a, aby skrzydłow y we­
dle niego stoiący przyszedł prosto piersia­
mi do lewego ramienia nauczyciela. N a­
czelnik plótonu marszeruiący w śrzodku o 
dwa kroki po przed pierwszą sekęyą, skoro 
się do nauczyciela przybliży , zakomende­
ruie :

1. Sekcja.
2. Słóij.

292. Na komendę stó^, sekcya zatrzy­
ma. się , przewodni póydzie na linią, stanie 
wprost iedney z trzech rot lewego skrzydła 
sekcyi swoiey , i obróci sie twarzą do nau­
czyciela , który go urówna do punktu kie­
runkowego lewego. Naczelnik plótonu w ten-i 
że moment stanie w miescu gdzie się ma
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postawie p r a w e  s k r z y d ł o  p l ó t o n u ,  i  z a k o ­

lu enderiiie ;
3. IVprawo rbwnay siê

293. Na to komenderowanie, sekcya 
pierwsza wyrówna sie,

594 Druga sekcya marszeruie wprost, 
a przeszedłszy do lewego skrzydła pierwszey 
s e k c v i, obróci się wprawo na körnende swe- 
go Yiaczelnika . a potem postąpi ku linii ; 
przewodni ma isd prosto na lewą rote pier­
w szey sekcyi.

295. Druga sekcya przeszedłszy o dwa 
kroki od linii , zatrzym ana będzie od swe­
go naczelnika sposobem przepisanyrfi dla 
pierwszey. Przewodni w ten sam moment, 
gdy sie sekcya zatrzym a, stanie na linii bo- 
iowey twarzą do przewodniego sekcyi pier­
w szey , a nauczyciel urówna go. Tenże 
przewodni uważać ma , aby stanął przed ie- 
dną z trzech rot lewego skrzydła.

296. Naczelnik drugiey sekcyi widząc 
przewodniego na linii urównanego, zako- 
me lider uie :

Wprawo rbwnay się.

297. Po tern-zakomenderowaniu naczel­
nik drugiey sekcyi przeydzie- w t y ł , a ta se­
kcya równać się bedzie do pierwszey.
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298- Żołnierz stoiący prosto przewo­
dniego przytknie piersiami do ramienia iego 
w ten czas , gdy sekcya wstępnie do linii.

299. N auczyciel widząc plóton na linii 
boiowey urównany zakomender'uie :

Przewodni na miesce.

^00. Na to zakomenderowanie pgdoffi- 
cyer zastępca , stanie za naczelnikiem pló- 
tonu , a przewodni sekcyi drugiey, stanie w 
szeregu zarotowych.

301. Kolurrina sćkcyam i w marszu ma- 
iąca lewe skrzydło na czele , formować się 
będzie wstronę leŵ ą do boiu podług tych  
samych prawideł; nauczyciel komenderować 
będzie : -

1. iVa lewo do boiu.
2. Przewodni na lewo.

302. Na drugie zakomenderowenie, prze­
wodni każdey sekcyi idzie szybko na lewe 
skrzydło swey sekcyi , żołnierze wezmą 
czucie do lewego, a kolumna kontynuie mai‘sz 
w prost.

303. N auczyciel po drugiem zakomende­
rowaniu poydzie szybko na punkt linii boio- 
wey, gdzie się ma przytknąć skrzydło lewe 
stawaiąc twarzą do punktu prawego kierun* 
wego , który sobie naznaczy.
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304. N auczyciel uważać ma, aby linia 
do boiu tak była dana, żeby każda ^^ekcya 
po zayściu w lewo naymniey miała kroków 
cztery  do wstąpienia w linią.

, 305. Gdy czoło kolumny marszeruią-
ce zbliżać sie będzie do nauczyciela stoią- 
cego na punkcie p rz y ty k u , naczelnik se- 
kcyi drugiey zakornenderuie :

' I. Obroc w lewo..
Gdy dóydzie lewe skrzydło naprzeciw 

naucz y cie la , naczelnik sekcyi zakomende- 
ruie :

2 Marsz. t

30Ó. Na t̂o zakomenderowanie druga 
sekcv i obró i się w lewo , stosownie iak iest 
przppis ciO w szkole żołnierza pod Nrem 270, 
i po zayściu wprost marszerować będzie- 
Przewodni lewy, tak będzie marsz kierował, 
żeby skrzydłowy wedle niego stoiący p rzy­
szedł pi'osto piersiami na nauczyciela. N a­
czelnik sekcyi marszeruie na s'rzodku o dwa 
kroki po przed drugą sekcyą , a gdy się ta 
zb liży do nauczyciela , zakomenderuie :

1. Sekcya.
2 Stóij,

307. Na komenderowaie stóy , druga 
sekcya zatrzyrńa się, przewodni póydzie na 
linią boiową wprost iedney z trzech rot pra-

■ Wego ,
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wego skrzy(5ła swoiey sekcyi i stanie twa-» 
rzą do n au czycie la , który go urówna do 
punktu kierunkowego na prawem skrzydle 
obranego. N aczelnik sekcyi drugiey , w ten­
że sam moment stawa w miescu , gdzie ma 
przytknąć lewe skrzydło sekcyi iego, i za- 
komenderuie :

tV leiüo ,v6wnaij się.
goS- Na to zakomenderowanie sekcya 

urówna sie. Człowiek pierwszego szeregu 
od prawego skrzydła przytknie piersiami do 
lewego ramienia przewodniego stoiącego na 
liń ii, a naczelnik sekcyi równać ma sekcyą; 
do tegoż człowieka.

509. Pierwsza sekcya marszeruie wprost 
aż do skrzydła prawego drugiey sekcyi , i 
w teri czas odmieni kierunek w lewo na ko­
menderowanie swego naczelnika ; postąpi po­
tem bez zatrzym ania się napród, przewo­
dni is'ć będzie prosto na prawe skrzydło dru­
giey sekcyi.

310. Pierwsza sekcya przyszedłszy o 
dwa kroki od linii, zatrzym ana będzie przez 
swego naczelnika tein samem komenderowa­
niem iak iest przepisano, dla drugiey , a gdy. 
stanie , póydzie przevv'odni na linią boio- 
wą , stanie twarzą do przewodniego sekcyi 
drugiey , i będzie urównany przez nau­
czyciela ; tenże przewodni zachować m a,

CxeH II, 6
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aby stanął wprost iedney z  trzech rot 
prawego skrzydła sekcyi. Naczelnik p!ó- 
tonu przechodzi w tym samym czasie na 
lewe skrzydło na miesce naęzelnika drugiey 
se k c y i, który idzie w szereg zarotowych.

51 r. Naczelnik plótonu stanąwszy na 
lewem skrzydle . zakomenderuie :

IV  lewo równay. się.
31S. Na to zakomenderowanie pierwsza 

sekcya wstępnie do linii ; naczelnik pló­
tonu urówna ią do człowieka . który p rz y ­
tyka dp przewodniego tey sekcyi.

315. N auczyciel widząc plóton na linii 
Loiowey urównany, zakomenderuie:" 

Przewodni na miesce.

314. N a to zakomenderowanie, naczel­
nik plótonu póydzie naskrzydło prawe swe­
go plótonu , a podofficyer zastępca stanie 
za nim w trzecim szeregu , przewodni zaś 
z  lewego skrzydła stawa w tyle za śekcyą 
drugą.

Uwagi Ogólne wzglądem szkolij plótonu.

515. N auczyciel często każe brać broń 
w  ramie w uskutecznieniu tych czterech osta­
tnich nauk , i przyzw yczajać będzie żołnie-^ 
r z y  do marszerowania w takiey regularnos'ci, 
iak gdyby za  broń trzym ali; ten sposób
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ttiniey morduie żołnierza i nie daie mu o 
p u szczać się w noszeniu broni, które za ­
w s z e  powinno bydź regularne. Gdy żołnierz 
m arszem iąc będzie miał w ramie bron, wol­
n o  mu będzie trzym ać rękę w wyrżnięciu 
k o lb y , albo i^ spus'cić na bok , iak mu wy- 
godniey będzie.

316. JZołnierz także może w kroku po­
dróżnym nosić bron , iak mu się będzie zda­
wało naywygiodniey , lecz z ostrożnos'cią dla 
uniknienia przypadku aby koniec broni byt 
zaw sze do góry.

317. Gdy kompanie będą. 
oddzielnie w szkole płótonu,
Pułku Inb batalionu, ieżeli 
iest batalion , naznaczy nauki 
bydź dawane, i da zaw sze znak przez^wer- 
bel da zaczynania razem ; kompanie po u- 
kończeniu kaźdey n auki, wezmą broń do 
spoczynku , a gdy komenderuiący zechce 
zacząć na nowm, każe uderzyć werbel.

m usztrować 
Komendant 

tylko ieden 
iakie maią

K o n i e c  S z k o ł y  P l g t o n u .
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S T R Z E L A N I A  D o  T A R C Z X

R z e c z ą  iest wielkiey w agi ^auczy¿ żo ł­
n ie rzy , aby celnie strzelali. Dla wydosko­
nalenia ich w tym  nayistotniey potrzebnym 
przedmiocie , używa się następuiących spo­
sobów. Dla każdego batalionu ma bydź zro ­
biona iedną lub więcey tarcz po stop w y ­
sokości , a 2 1 calów szerokości, śrzodek 
tych  oznaczony będzie pasem , czy li prę­
gą szeroką “na trzy  cale , koloru odbiiaiące- 
go, u góry podobnież pręga ma bydź dana. '

Żołnierze w strzelaniu do tych  tarcz 
nayprzód w odległości 50 sążni, potem 100, 
a  iiakoniec 150 ćwiczeni będą.

W  odległości 5 0  i 1 0 0  sążni cęlowac 
żołnierze będą do pręgi niższey , a o 150 
do pręgi w yższey. Strzelać będą nayprzód 
poiedyriczo bez komendy, a potem na ko- 
mende , gdy iuż dobrze celować nauczą się»
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Przykazyw ać im potrzeba, aby biorąc 
na cel, opierEili mocno kolbę o prawe ramie, 
lewą zaś ręka aby dobrze broń trzym ali, i 
aby celowali szybko przez tylną śrubę, i 
koniec rury do pręgi.

Można czasem , gdy wezmą na cel za ­
komenderować od —  staw , aby nabierali ła­
tw ości, i zręczności w rzucaniu oka na'cel. 
N a u c z a ć 'ic h  się także będzie, ażeby na 
komenderowanie : jpal, mocno cyngiel pal­
cem pierwszym  ^przyciskali , nie ruszaiąc 
bynaym niey głowy ani broni,, która raz w y­
m ierzona, bez naymnieyszego puruszenia 
zostać powinna , a ch cąc, żeby te tak wa­
żne zasady doskonałe były  zachowywane , 
każe sie żołnierzowi po w^ystrzeieniu zostać 
w tey satney p ozycyi , którą' ma biorąc na 
c e l, aż do komenderowania: nabiij.

W szyscy kaprale , grenadyerowie, wol- 
tyżery i fizylerowie , co rok szkołę tę prze­
chodzić będą, na co wńększa część ładun­
ków do m usztry w yznaczonych użyta bydź'- 
powinna każda kompania notować będzie , 
iakich ma naylepszych strzelców.

Rekruci w yuczyw szy się m usztry z 
bronią i prochem, z naywiększą staranno­
ścią W strzelaniu do tarczy co rok ćw icze­
ni będą.

Kule , które po strzelaniu znalesć mo­
żn a, przelać należy.
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R o b i k n i k  B r o n ią  P o P o d o p f i c y e r s k u .

Podofficyerowie będą mieć zaw sze ba* 
gnet nasadzony na rurze broni iak żołnie­
rze.

Podofficyerowie zastęp cy, w szeregach 
zarotowych, i dp straży chorągwianey oddzie­
leni, trzym ać maią broń w nastepuiący spo­
sób ;

Trzipnanie bronL
Broń w prawćy rece, i w prawem ra­

mieniu , w ty ł rurą, prostopadfe wyciągnię­
ta i steplem w pole obrocona , ręka prawa 
całkiem prawie wyciągnięta, obeymuiąc dło­
nią kurek i obłączek , kolba w płask da u- 
da ściągnięta , a ręka lewa naturalnie po zą  
rekoiść pałasza spuszczona.

Prczentuy. broń.

Jedno tem po, dwa poruszenia.

Poruszenie pierwsze.

Broń przenosi się prawą ręką pro!5to- 
padle naprzeciwko lewego oka stępfem w po­
le , kurek równo z guzikiem ostatnim od 
kamizelki , w tym  samym czasie chwyta się 
broń lewą ręką tak , aby rnaly palec p rzy­
szedł na sprężynę od panewki , wielki pa­
lec teyże reki wzdłuż między rurą i łożem, 
ręka po łokieć lewy przyciśnięta dc ciała.
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bez natężenia, głowa w prost obrócona i 
nogi nieporuszorie.

Poruszenie drugie.

Uchwycić bron ĵrawa ręk^ w w yrżnię­
ciu kolby t a k ,  iak iest przepisano dla żoł­
nierzy.

f^a- rojnic broń.

Jedno tem po, dwa poruszenia.

Poruszenie 'pierwsze.

Fjodniesć lewą rękę równo z ramieniem, 
i  tą przenieść broń prostopadle naprzeciw 
ramienia prawego, obiąć prawą ręką kurek 
i obłączek , i wyciągnąć ią prawie do w y ­
prostowania.

Poruszenie drugie.

Sp uścić rękę lewą za rękoieść pałasza.

Do nogi —  hroń.

, Jedno tempo , dwa poruszenia.

Poruszenie pierwsze.

Uchwycić żywo ręką lewą, na bączku 
śrzeduim i odstawić trochę broń od ramie­
nia ręką prawą, spuścić broń lewą ręką, a 
prawą schwycić powyżey pierwszego bą- 
czka od dołu, prawy wielki palec na rurze
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dla uchwycenia broni , cztery inne palce tey- 
źe wzdłuż na osadzie, bron prostopadle, 
kolba o trzy cale od ziemi, ty ł kolby obró­
cony obok małego, palca prawey n o gi, a 
rękę lewa spuscić za rękoieść pałasza.

Poruszenie drugie.

Spuścić bron prawą ręką (otwieraiąc 
cokolwiek palce) tak, żeby spód przyszedł 
obok małego palca prawey nogi.

sto icie  broń ; tak iak żołnierze.
 ̂ Podnieście broń ; tak iak żołnierze.

Na ramie broń.

Jedno tetnpo, dwa poruszenia, ^

Poruszenie pierwsze. ,
\

Podnieść broń prostopadle prawą ręką, 
równo z prawą piersią wprost ramienia , o 
dwa cale od cia ła , łol^ieć prawy do ciała , 
przyciśnięty lewą ręką, uchwycić broń na 
pierwszym bączku od dołu , i w tym sim ym  
razie spuszczoną ręką prawą obiąć kurek i 
obłączek, przyciskaiąc broń do ramienia.

Poruszenie drugie.
Spus'cić lewą rękę za rękoieść pałasza, 

prawą rękę prawie wyciągniętą opuścić.
¡'Prämie broń.

Jedno tempo, trzy  poruszenia.
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Poruszenie phrwste.
I

Przenieść broń prostopadle praw^ ręką 
pomiędzy oczy  steplem w pole, uchwycić 
lewą ręką broń przy pierwszym bączku dol­
nym , podnieść ią z bronią równo z brodą , 
a ręką prawą schw ycić brorii na cztery ća® 
le poniżey zamku.

Poruszenie drucie.

Obrócić brori prawą ręką rurą w pole , 
i przenieść ią przyciskaiąc do ramienia le- 
w ęgo/położyć rękę lewą, między ręką pra­
wą i kurkiem , który ma spoczywać na le- 
wey ręce. Lewą ręka na piersi prawey.

Poruszenie trzecie.

Spuścić rękę prawą obok uda prawego»

Za broń.

Jedno tem po, trzy  poruszenia.

Poruszenie pierwsze.

Uchwycić broń prawą ręką w w yrżnię­
ciu kolby.

Poruszenie drugie.

Przenieść broń prostopadle do prawego 
ramienia stęplern w pole , lewą zaś uchwy­
cić równo z prawem ramieniem, posunąć iia 
dół razem z bronią prawą rękę dla obięcia 
kurka i obłączka.
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Poruszenie trzecie.

Lew ą rękę spuścić za rękoieść pałasza.

Robienie: Bronią Kapralii.

Gdy kaprale stoią w szeregach, noszą 
broń iak żołnierze, gdy zaś są w szeregu 
zarotowych, lub marszeruią na czele iakie- 
go oddziału, albo p rzy  rozprowadzeniu szyld­
wachów y nosić będą broń w prawem ramie­
niu iak sierżanci, co się uskuteczni sposo­
bem nastepuiącym.

Z a  broń ; tak iak sierżanci.
t

Jedno tem po, trz y  poruszenia.

, Poruszenie pierwsze.

Uchwycić bron prawą ręką, obracaiąc 
zamek iak w poruszeniu pierwszem do pre­
zentowania broni.

Poruszenie drugie.

Tak iak iest w poruszeniu drugiem ,dlą 
sierżantów.

Poruszenie trzecie.

T o samo , tak iak iest w poruszeniu 
trzeciem  dla sierżantów.

Za broń; tak iak żołnierze.

Jedno tepipo, trzy  Ą)oruszenia.
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PozusieniB pierwsze.

Odsądzić broń od ramienia prawego, i  
przenieść ią prostopadle pomiędzy oczy  ste- 
plem w pole, lewą ręką uchwycić równo z  
halsztukiem , a prawą w w yrżnięciu k o lb y , 
tak aby kurek przypadł równo z  guzikiem 
ostatnim od kamizelki.

Poruszenie drugie.

Podnies'ć brori prawą ręką , wyciągaiąc 
palec wielki teyźe wzdłuż śrńby dolney , 
obrócić rurę w pole , przystawić broń do ra­
mienia lewego, i w tym  razie schwytać ręka 
lewą pod kolbą.

Poruszenie trzecie.

Spuścić prawą reke wyciągniętą do 
swego boku.

Robienie S zpada Ob-ficyerów.

Noszenie szpady w szeregach.

Rękoieść w prawey ręce , przyłożona 
obok prawego biodra , głownia przyciśnięta 
do prawego ramienia.

Noszenie szpadŷ  przed szeregiem.

Rękoieść w prawey ręce po przed pra­
wem biodrem, głownia w ręce lewey ta k , 
aby iey koniec przechodził na cztery cale
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nad palec wielki wyciągnięty na głow n i, 
łokieć lewy z g ię ty , a pierwsza część iego 
cokolwiek naprzód, lewa ręka o cztery  ca­
le ponizey, i wprost swego ramienia.

IVramie broń.

Przewrócić re k e , i pięs'ć paznokciami 
do g ó r y , i tę wycięgnąwszy cokolwiek na­
przód , spus'cić koniec głowni o dwa cale od 
ziemi.

Salutowanie Szpadą.

.Cztery tempa. —

Pierwsze tempo.

Podnieść szpadę prostopadle koniec do. 
góry , głownia wpłask przeciw oka prawe­
go , rękoieść równo z prawą piersią, łokieć; 
do ciała przyciśnięty..

D n i gie tempo.

Spuścić raptem głownię z wyciągnioną 
rę k ą , która obok uda prawego przyiść po­
winna , i zostać w tey pozycyi , aż póki 
osoba , przed którą salutowano, nie minie o 
dwa kroki.

Trzecie tempo.

Podnieść żywo szpadę do p o z y c y i, iak 
iest w pierwszym t empie.
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- Czwarte tempo.

Przenieść szpadę do prawego ramienia, 
lub głownię do lewey ręki, ieżeli nie w sze­
regu.

S a l u t o w a n i e  O j r ł k m .

W  szeregu orłowi będą nosili zawsze 
chorągiew lub orła , koniec drzewca obok 
prawego biodra,, c z y  to stoiąc na m iescu, 
czyli w m arszu , gdy zaś podchorążowie 
lub orłowi będą mieli czynić Jiomu hono­
ry , salutować będą sposobem następuią- 
cym  : osoba , którey się ma salutować, bę­
dąc ieszcze o sześć kroków, spuszcza się 
chorągiew lub orła tak, aby koniec wierzchu 
przyszedł o sześć calów od ziemi , stoiąc 
prosto frontem > koniec dolny drążka niepo- 
ruszony obok prawego biodra. Gdy osoba , 
przed którą salutowano, minie o dwa kroki, 
podnosi się powoli chorągiew lub orła do 
pozycyi pierwszey.

K o n i e c .
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P R Z E P I S

MUSZTRY t  OfiROTOW PIECHOT^.

T Y T U Ł  IV.
Szkota Batalionu,

l^ zk o ła  Batalionu dzielić się będzie na pięć 
części.

iłt/sza. Zawiera sposób otworzenia szeregów, 
i uiicutecznienia różnych ogniów na iniescu. 

zga. Różne ' sposoby formowania kolumn. 
^iia. Marsz w kolumnie i różne inne poru­

szenia ściągai^ce się do kolumny.
Ąta. Różne sposoby rozwiiania kolumn, 
gia, Marsz boiowy naprzód i w tył —  marsz 

rotami —  wftępowanie rotami do boiu, —  przey- 
ście przez wawoz w cofaniu, —  przechód liniów, 
—  odmiany frontu, ■— kolumna do attaku , —  
i zebranie się batalionu.

Ta szkoła maiąc za cel, ćwiczenie batalio­
nów oddzielnie i przygotowanie ich do tego  ̂
•o w ewolucyach linii ulkutecznió im przyidzi«;
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a Zgodność poruszeń wielkich, gdy jedynie za­
wisła od wydcikooalenia szczególnego batalio­
nu, iednoftayności w komęnder-wan u, od pra­
wideł i sposobów uikutecznienia ; Siefowje ba­
talionów sFosować się co do litery powinni do 
tego Wszyilkicgo, co niźey przepisantm będzie; 
nic nie przyczyniając ani uynnniąc ; llarać się o 
to maią , aby wszyitkie poruszenia były ulkute- 
cztyjone krwią zimną, regularnie i W'naywię- 
kszey cichości.

CZESC PIERWSZA;<0

A K T Y K U Ł I.

Otworzyć szeregi.

I. Gdy Szef batalionu zechce kazać otwo­
rzyć szeregi , zakomenderiiie :

1. tijl' otwórzcie szeregi.
2. Marsz,

a. Na pierwsze komenderowanie wszyscy 
szefowie plótonów i podofficcrowie zaftępcy, 
niemniey dway podofficyerowie zainykaiacy lewe 
fkrzydło batalionu W'pierwszym i trzecim sze­
regu, udadzą się szybko w t y ł , aby oznaczyć 
urównanie dla dwóch tylnych szeregów.

3. Szefowie plótonów i podofficyer lewego 
Ikrzydła pierwszego szeregu batalionu,.ftana w 
szeregu zarotow’ych naprzeciw swych cdftępów.
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i urównaią sif w tym sszeregu doikonale, któ­
ry ruszać sie niepowinien ; podoflicyerowie za- 
ftępcy i kapral lewsgo ikrzydła trzeciego sze­
regu. staną o cztery kroki lub ośm stop za Sze­
regiem zarotowych». naprzeciw swych odftępów ; 
odftep ten sądzie rnaią podług oka i urównaią 
się w prawo.

4. Szef batalionu uda się na prawe Ikrzy- 
dlo szeregu zarotowych i doyrzy, aby szefo­
wie plótonów dokładnie się w tym urównali 
szeregu, o którego urównaniu powinien się był 
zapewnić przed wyrzeczeniem pierwszego ko­
menderowania.

5. Podadjotant uda sie na prawe ikrzydło 
szeregu podofficyerów zaftepców, i ich urówna- 
nia dopilnuje na kapra'«,, który zamykał lewe 
lkrzvdło trzeciego szeregu batalionu, który do­
kładnie o cztery Ifrolci za szeregiem zaroto- 
Wych ftanąć i broń swoia pro'lopadle do góry 
między oczami trz /̂mać powinien, dla oznacze­
nia podadjutantowi dyrekcyi, którą ma dać sze­
regowi podofficyerów zaftępców.

6. Na komendę marsz y oftatnie dwa szere-
, gi batalionu, lako i szereg zarotowych, udadzą 
. się w tył 'krokiem zwyczaynym i bez rachowa­

nia kroków; żołnierze przeydą nieco swóy sze­
reg i zatrzymawszyisię, wniydą sami przez się 
w urównanie Szefów plótoiiu i podofficyerów 
zaftępców, którzy ich dokładnie w Swych od* 
ftępach urównaią.
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7. Szereg zarotowych ilanią o dwa kroki 
za trzecim śzeregiem batalionu , i urówna się 
iia prawo. Adjiitant stoiccy na prawem IDkrzy- 
dle tego szeregu, urówna go na podoflicyera 
zafotow.ego lewego ikrzydfa, który dokładnie 
o dwa kroki za trzecim szeregieną batalionu 
«tansjć i broń prostopadle do góry między o- 
czami trzymać‘ powinien.

S. Szef batalionu, gdy zobaczy,  ̂ ze. azere* 
regi urówuane, zakomenderuie ; «'

5. Sta¿.

9. Na tę komendę, Szefowie plótonu, iako 
S podofficyer lewego ikrrydła pierwszego szere* 
gu batalionu powrócą na swoie miesca w pier­
wszy szereg.

A R T Y K U Ł  I I .

Robienie hronia.

xo. Szef batalionu, nim każe zamknąć sze­
regi, może naftępuiące wykonać kazać robienia 
bronią:

prezentować broń, \
wziąć broń na ramie, 
wziąć broń z ramienia, 
wziąć broń na ramie , 
wziąć broń w ramie , 
wziąć za broń, 
nabijanie spieszne.



B a t a l i o n u .

11. Sżef batalionu doyrzy pierwszy sze- 
aieg, adjutant trzeci, a podadjutant drugi. 
Officyerowie i podofficyerowie ftoiący w sze­
regu zrobią zawsze w pół prawo w pierwszent 
tempie nabiiania, tak iak i żołnierze, i zro­
bią front, gdy żołnierz ich plótonu, obok 
stojący weźmie broń do nabijania.

A R T Y K U Ł  I I I .

Nabiianic do woli i ognisk

12. Szef batalionu każe zamknąć szeregi , 
komenderuiąo tym sposobem, iak przepisano 
dla nanczycieła w szkole plótonu Nro 2(i, po- 
czem uikutecznić każe nabijanie do woli.

13. Szef batalionu każe dawać ognia pló-, 
tonami, półbatalionami, batalionatni i dwoma 
szeregamł* komenderuiąę tak, iak się niżey 
przepisze.

14. Ogień plótonami i dwoma szeregami , 
nie może nigdy bydź inny, iak profty ; ogień 
batalionem lub półbatalionami może bydź pro­
sty lub ukośny.

15. Gdy ogień będzie miał bydź ukośny. 
Szef batalionu za każdą rażą , po komendero­
waniu idy, i przed wyrzeczeniem cc/, komen­
derować powinien; wprawo (lub w lewo 
przylói się.

1,6. Ogień plótonsuni w kaźdey dywizyi  
lisy i igi  pjótou na pr-zelniauy uíkutfct:¿Iî ć
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powinien y tak y iak gdyby dywizya była od­
dzielną, ; ikoro iwsxy plóton wypali. Szef 
zgo plótonu zakomenderuje , plóton tu  ̂ y po 
czem zaczeka z komendą cely p a l, aż zobaczy 
w iwszym plótonie wszyftką broń na ramieniu ; 
S zef  igo plótonu z swgiey strony, toż samo 
względem ego uważać powinien , a tak ogień 
na przemiany, ciągle dawanym będzie.

17. Szef batalionu toż samo uważać powinien 
w Ogniu pólbatalionami; także w ogniu batalio- 
jiami taż reguła miedzy batalionami parzyftemi i 

.nieparzyftemi, gdy ieft ich kilka, zachowuje się.
i8- Ogień dwoma szeregami zaczynać się 

będzie we wszyftkich plótonach razem, i sto­
sownie do tego , co przepisano w szkole pló­
tonu Nro 53.

ig. Straż chorągwiana ftrzelać nie powin­
na ; podczas ogniów trzyrńa za broń.

2 0̂. Szef bata lior̂ u g(H’ chce, aby ogień uftał, 
każe uderzyć bardzo krótki werbel , poczem 
gdy się skończy nabijanie, uderzy się raz w 
beben ; na ten znak Szefowie plótonu, podof- 
fieyerowie zaftępey i straż chorągwiana po­
wrócą szybko na miesca swoie.

21. Skoro tylko werbel bić się zacznie, 
żołnierze to uikutecznią, co przepisano w szko­
łę plótonu Nro 54-

22 Podczas Spoczynku , Szefowie plótonu, 
podoflfieyerowie zaftępey i zarotowi nie oddalą 
się z swych miwsc bez potrzeby , a' Szefuwie
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plótonu zoftawia na ów czas swego podoflficyera 
zaftepcę na miescu swoim , aby pośredniczę 
punkta urównania będąc stałemi, po spoczynku 
do poprawienia nic nie było, chyba- w saibych 
tylko plótonach.

23. Szef batalionu ogień zawsze komende­
rować będzie za swym batalionenl , ftanąwszy 
tam zkąd go naylepiey ^słychać będzie

24 Adjutant podczas ogniów znaydować 
się powinien za środkiem prawego półbatalio- 
nu , a podadjutant za środkiem lewego p ośna 
kroków za szeregiem zarotowych ; podczas spo­
czynku, doniosą Szefowi batalionu o błędach , 
które dostrzegli. 1

Ogień plótonowy, '

cg. Gdy szef batalionu zechce kazać uikute- 
cznić Ogień plótonowy, zakomenderuje ;

I. Ognia plótonami.
■ 2. Zaczynay.

26. Na pierwsze komenderowanie ,̂ Szefowie 
plótonu i podoiiicyerowie zaftępcy staną tam, 
gdzie im przepisano w szkole plótonu Nume- 
ro 45 i 46.

<27. Orzeł i straż cofną się tak, aby pier­
wszy szereg ich trzech rot ftanąt w trzecim 
szeregu batalionu.

28- Na drugie komenderowanie plótony nie- 
parzyfte zaczną ogień; ich Szefowie zakomcn-
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deruią tak , iak w szkoło plótonu Numero 47 
przepisano, aby zawąze do słowa plóton przy- 
dawali nutne? pierwszy, trzeci, p^ty * stoso­
wnie do numeru każdego,

29. Szefowie plótonów parzyltych tytn sa- 
jnym sposobem komenderować, i każdy swego, 
plótonu numer dodać powinien: atak nastę­
pnie na przemianę.

30. Ąby plótony nieparzyfte, które razenii 
«aczynaią, nie wyftrzeliły razem wszyftkie, sze­
fowie tych plótonów uw»żać maią , lecz w pier­
wszym tylko ogryu, aby komenderowali pal ie- 
den po drugim ; a zatem szef trzeciego plóto­
nu nieprędzey zakomenderuie cel i pal, aż usły­
szy ogień pierwszego plótonu ; tęż sarnę regułę
zachowa szef Qgo plótonu, względem 3go.

/
0 gie4  pólbatalionowy,

gt. Gdy szef batalionu zechce kazać nikiir 
^cznić ogień półbatalionowy, zakonjenderuie

1. ,Ognia pólbatalionami.
a. Vrawc pólbałalionu^
3. Tóy.

Ceł.
5 ’ P a l .

6* Nabiy.

Szef batalionu każe na przemianę-ftrze- 
iać prawemu i lewemu. p.ófbatalionowi, zacho- 
Wui îc co wyżey przepisano w Nrz« 17.



a i a l  i ofi  u. I I

Ogień batalionów^:.

33. Szef batalionu , każe uiku.fceęznić ogień 
batalionowy :• komenderuią.c tak , iak w ogniu 
półbatalionpwym , z odmiany słowa półbatąlio- 
nn, na batalion.

Ogień dwuszeregowy.

34. Dla uncutecznienia ognia dwuszerego­
wego, szef batalionu komenderuie :

• I. Ognia dwoma sźeregamL
2. Batalion.
3. Tóy.

4. Zaczynay,^

3g. W Ogniu półbatalionowytn i dwuizere.- 
gowym. Szefowie plófconu na pierwszą komen­
dę Szefa batalionu ftaną o krok za trzecim sze­
regiem, naprzeciw swego odftępu, 8 podofficye- 
rowie zaftfpcy tak, iak w ogniu plotonowyra, ,̂ 
w szeregu zarotowych za szefami plótonu.

36. Orzeł i ftraź ftanie na tęż same komen­
dę, tak iak przepisano w ogniu plótonowym.^

Ogień w tył.

3 7 * Gdy Szef batalionu zechce kazać uikn* 
tecznię ognie w t y ł , zakomenderuię j

I. JV tyl —• ognia.
Z. Batalion.

' 3. J^rawo w t y ł—  zwrot.
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3S. Ną trzecie koineąderowanie, szefowie 
plótonu, podofficyerowi^ zaftępcy i zarotowi 
wykonaią to , co przepisano w szkole plótonu 
Numero 58 i 59-

39. Gdy tak batalion w tył sie obróci, Szef 
batalionu, każe iiikutecznić też same ognie, co 
naprzód i na toż same komenderowanie.

40. Prawe i lewe półbatalionu, zatrzyma­
ła to samo nazwiiko, chociaż sie w ty ł  obrócą, 
plótony zatrzymaią także swóy numer iwszij 
^8 *̂ 3« » i t. d.

41. Ogień dwuszeregowy zacznie sie od . 
lewego (krzydła plótonu,, któr̂ e po obróceniu / 
zoftało prawem.

42. Szefowie plótonu, podoflicyerowie za­
ftępcy, i ftraź choragwiana ftaną w miescach 
które dla nich przepisano w ogniach naprzód , 
i również na pierwsze komendero\vanie Szefa 
batalionu.

ą3- Gdy szef Batalmnu zechce, aby bata­
lion znowu front zrobił, zakomenderuie:

1. Od lii rôt czołem.
, Batalion.

3. Prawo w tył —  zwrot.

44. Na, trzecie komenderowanie , szefowie 
plótonu , podofficyerowie zaltępcy i zarotowi 
wykonaia to , co przepisano w szkole plótonu 
Numero 64 i 65.
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Uwagi względem ognia.

4^. W musztrach z ogniem , Szef batalionu 
powinien czasem rozkazać Szefom plótonu, aby 
po ogniach przeyrzeli broń , co się uikuteczni, 
tak iak przepisano W szkole plutonu Nro 72.

46. W ogniu półbatalipnowy tn , SzeC bata­
lionu nieprędzey zakpmenderuie cel, jpal, do 
półbatalionu aż zobaczy broń na ramieniu w 
pólbatalionie, który ftrzelał po| rzedniczo: taż 
reguła zachowa się równie między bataliona­
mi parzyftemi i nieparzyftemi w linii.

CZĘSĆ DRUGA.
Różne sposoby formowania koluinn.

A  R T  i  K U L I.

Zachodzenie wprawo i w lewo.

47. Zwyczaynie zachodzić się będzie 2 li» 
nii, plótonami krokiem zwyczaynym.

48. Szef,batalionu każe zachodzić, uźywa- 
iąc tego samego kohieliderowania , które prze­
pisano dla nauczyciela w szkole plótonuł, z od­
miana wyrazu plóton , zamiast ukcya.

ĄC). G") Co się w szkole plótonu przepi­
sało dla zayścia sekcyami , ulkuteczni się dla

( ' )  Tabl: X  f g .  J.
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layścia plóŁohańli.' Szefowie plótonu, zacho* 
w?ać maią toz samo względem plótonów swoich $ 
coprzfepiśaho szefora sekcyi wzgUdem ich se- 
kcyów' f a Szef batalionu to , co przepisano dla 
Nauczyciela.

^óf Gdy plótony grenadyerlkie będą iuo- 
cnieysze lub słabsze iak lizylierOcie * szef ka­
żdego 2 tych plótonów zatrzymawszy zacho»̂  
dzenie, pofiawi szybko przewodniego w przy» 
zwoitey odległości i dyrekcyj, nim zakomen* 
demie; równiay się, aplóton przysunie się do 
swego przewodniego równaiąc się.

51. Gdy szefowie plótonu zakomenderuiąs 
staé , żaden iuz przewodni ruszyć się nie po­
winien, gdyby nawet iiie znaydował się w dy- 
rekcyi poptzedzaiących przewodnich, a to dla 
tego , aby błąd iednego plótęnu, któryby za 
wiele lub za mało zaszedł nie miał wpływu na 
inne; przewodni, którzyby nje znaydoli’ali się 
W dyrekcyi , w marszu dopiero w nią wniydą.

32. Gdyby iednak Szef batalionu chciał za- 
laz znowu do boiu zachodzić kazać, musiałby 
pierwey poprawić urówhanie przewodnich spo­
sobem przepisanym niżey w iVracft £ 1 S ,  «19 
5 n#ftfpuiących.

55. Ile razy batalion Saydzie plótonami , 
leżeli w prawo, podofficyer zaftępca każdego, 
nazywaiący się przewodnim prawym plótonu , 
«tanie obok człowieka prawego ikrzydła pier­
wszego szeregu swego plótonu , Wtedy , gdy
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szef plótonu zakoinenclerule stać f a iieżeli 
lewo, zarotov/y naybłizszy lewego flcrzydła 
każdego plótonu, nazywai^cy Się prseu^dnirH 
lewymy ftanie obok człowieka leŵ ego Ikrzydła 
pierwszego szeregu swego plótonu, w ten czas 
również gdy Szef piótoriu zakomerldertiie stać t 
n zatem, czyli kolumna ma prawe lub lewe 
ftrzydło na czele, pierwszy szereg każdego pló­
tonu znaydować się będzie między dwoma prze- 
Wpdniemi.

g4. W kolumnie z dywizyó\V złożoney, pnw- 
wy przewodni plótonu nieparzyftego każdey 
łiywizyi nazywać się będzie iey prawym prze­
wodnim na prawdm iktzydite dywizyi ,, k lewy 
prrewodbi plótonu parzyllego nazywać się bę­
dzie lewym przewodnim dywizyi , na lewćoi 
oney ikrzydle.

5g. Gdy batalion zaydzite plótonaml, ad- 
jutant i podadjutańt znaydować się maia z bo­
ku na ftronje dyrekcyi, adjutant róWno z pier­
wszym oddziałem > a podadjutańt z oftatnimi 
Szef batalionu nie ma rhiesca ftałego, gdy 
swóy batalion dla nauki rausztruie, lecz W ko­
lumnach złożonych z kilku batalionów , Sze­
fowie batalionu znaydować się zawsze maią z 
boku kolumny na ftronie dyrekcyi, o ośm lub 
dziesięć kroków dd przewodnich > 1 równo a?e 
żrodkiem swego batalionu.

56. Gdy batalion będzie miał w kolumnie 
marszerować trli prawey lub lewey ftronie, ałb*̂
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tèz proftopadle lub pr?ek'ątnje, naprzód lub W  
ty ł  iednego z Ikrzydeł, szef batalionu każe mu 
zayść plótonami w prawo lub lewo iak sie
dopiero przepisało ; lecz kiedy będzie miał za­
chodzić w pravio i odmarszerować w lewo, albo 
przeciwnie, plóton ikrzydlowÿ pomarszerute na­
przód dwa razy tak daleko, iak ieft długi, w 
ten czas gdy drugie plótdny zachodzą! i tym 
końcem szef bataliónu zakpmenderuie: zacho­
dzić w prawo i odmarszerować w lewô  albo za­
chodzić w lewo i odmarszerować w prawo , a 
potem dopiero, plotonami w prawo (̂ luh it le­
wo") zachodź.

Gdyby batalion po zayściii, nie ilawaiąc 
miał marszerować W kolumnie , Szef bataliónu 
zakomenderuie ;

I. Zachodzić bez stawania.
а. PI ‘/tonami w prawo (lub lu lewo') zachodź
3. Marsz.

4. Przewodni na ląwo, lub naprawo.
Ç. Kolumna na przód.
б. Marsz. "

Na 2gę komendę , komendanci plÓtofiu, 
wyidą iak zwyczaynie przed środek swycłij 
plótonów i one oftrzegą.

Na 3«® komendę, plótony zayd  ̂ iak zwy­
czaynie.'

(* )  Tabl: X . fig'. X.
Gdy
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Gdy flirzydlo zachodzące plótonów zbli­
ży się o 6. kroków do punktu y gdzie w zwy- 
czaynym zachodzeniu stawać by powinno, szef 
batalionu wyrzecze 4̂ 5 komenderowanie ; za­
raz potym t̂e , a gdy zupełnie doydą wyrze­
cze konaendę btą marsz y na którą wszyltkie 
plótony razem na przód marszerować zaczyna­
ją. W marszu przewodni przyzwoity odftęp i 
dyrekcyą brać powinni , która , aby była do- 
ikonałą, potrzeba, aby adjutant wybiegł zaraz 
na Ąta komendę na przód o kilkanaście kroków, 
przed pierwszego przewodniego, dla wlkazimia 
mu prawdziwey dyrekcyi i uważania, czyli na- 
ftępuiący przewodni, do niey itosuią się,

A R T Y K U Ł  II.

Złamać się w t^ł w prawo lub w lewo.

gij. Gdy Szef batalionu zechce złamać ba­
talion, plótonami w ty ł,  zakomenderuie ;

1. Plótonami w tyl przez prawo.
2. C*) Batalion przez prawo.
3. IV pra —  wo.
4. Marsz.

58- Na pierwsze komenderowanie, szefowie  ̂
plótonu wyidą przed środek swego plótonu.

CO 5*
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59. Na dirugie, oftrzeg^ swe plutony, ¿e 
mai '̂ zrobić w prawo,

60. Na trzecie, batalion zrobi w oratvo ;
każdy szef plótonu przeniesie się szybko na pra­
we ikrzydło swego plótonu, każe wysunąć się 
trzem pierwszym rotom w tył, tak zęby pier­
wsza całkiem wyszła za trzeci szereg , druga 
nieco mniey, a w trzeciey ludzie podadza tyl­
ko lewe ramie naprzód; gdy to się iiikuteczni , 
każdy Szef plótonu ftaiiie tak, aby się .piersia­
mi lekko opierał o lewe ramie człowieka Ievr?ir- 
go ikrzydła plótonu pobocznego . w pierwszym 
szeregu. Szef plótonu prawego ikrzydła bata­
lionu , tym samym Itanie sposobem, iak gdyby 
plóton znaydował się ieszcze po prawey ftronie 
jego, i zrówna się» z drugiemi Szefami plótonu, 
podofficyer zaftępca wysunie się w ty ł  razem z 
trzema rotami, i ft:.n.ie przed człowiekiem pier- 
W’szego szeregu i pierwszey roty dla popro­
wadzenia go. ' ■ '

61. Na kom«ndę f7mr.fz, pierws-za rota ka<- 
zdego plótonu zaydzie wprawp, a podofficyer 
z âłtępća znaydiiiąćy się przed nią', poprowadzi- 
ją prOftopadle w tył ; nrftępne rdty. -̂zaydą w tern 
samem co pierwsza miescu ; Szefowie plótonu 
nie ruszaiac się z miesca, gdy plóton koło nich 
przeydzie , zatrzymaią go, gdy ostatnia rota 
zaydzie, komenderując :

Plóton.
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£. SiÓ .̂ 
ą. Front.
4. lewo —  równay

62. \V moment , gdy plóton 'front zrobi / 
przewodni lewy ftanie prze4 Szefem plótonu o- 
pieraiąc lekko lewe ramie o piersi iego.

63. Na-czwarte komenderowanie, plóton 
zrówna się z. swoim lewym przewodnim, a Szef 
plótonu tak go uftanowi , aby nowa iego pozy- 
cya była proftopadł'4 do tey , któr  ̂ w szyku bo- 
iowym zaymował ; aby o tern lepiey mógł są­
dzić, odsunie się w tył o dwa kroki od ikrzydła.

64. Gdy się plóton urówna , szef plótonu' 
zakomenderuie; stać, i przeniesie się przed Śro­
dek swego plqtonu ; ta reguła ieft po^yszechną.

65 Gdy plótony grenadyerikie sa mocniey- 
sze lub słabsze iak fizylierfkie. Szefowie tych 
plótonów, po komenderowaniu front, poftawia 
przewodniego w przyzwoitey odległości , po 
czera dppiero zakomenderuią : równay iię,

66. -Aby batalion złamać plótonami w ty ł
przez lewo , Szef batalionu tym samym komen- 
deruie co wyżey sposobem , odmieniaiąc tylko 
słowo prawo, na lewo. " ‘

67. To poruszenie podług tych samych ufltU- 
teczni się prawideł, iak złamanie plótonuini w 
tył przez prawo; kâ zdy Szef plótonu przeniesie 
się na lewe ikrzydło swego plótonu, każe wy­
sunąć się trzem pierwszym rotom* w ty ł,  po-
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czem Hanie przed pierwszą rotą prawego ikrzy- 
dła plótonu, który przy iego plótonie ieft le­
wym f tak iak się wyźey przepisało.

68- Skoro trzy pierwsze roty z lewego Ikrzy- 
dła w tył się wysuną, przewodni lewy każde­
go plótonu ftanie przed człowiekiem pierwsze­
go czeregu i pierwszey roty dla poprowadze­
nia go.

69. W moment, gdy plóton który zrobi front, 
jego prawy przewodni ftanie przed szefem pló­
tonu , opieraiąc lekko swe ramie prawe o ie­
go piersi.

Uwagi względem poruszenia do złamania się pló-
tonami iv tył przez prawo i przez lewo.

70. Ten sposób złamania się w kolumnę, 
może bydż użyty w tenczas, gdy miesce nie po­
zwala, aby zachodzić plótonami iak w poprzedza­
jącym przepisano artykule; niemniey wtedy, gdy 
batalion będzie miał poftępow ać w kolumnie na 
tey  samey linii, na którey w boiowyra Itoi szyku.

Gdyby Bałalion po zayściu plótonami w tył, 
przez praw’o (̂ lub przez lewo^ miał bez fta- 
wania w kolumnie na przód marszerować, wszy­
stko tym samym sposobem iiikuteczni się, iak 
przepisano w artykułach 57 8̂ 59 60 61 66 
67 i 68 z tą różnicą, że Szef batalionu zamiaft 
iwszey komendy, plótonami w tył pjzez prawo 
( îub przez leWo) zakomendeniie ; plótonami w
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tyl przez prawo (lubprzez lewo'), bez stawania 
i że zamiast zatrzymania plótonów przez ich 
komendantów, aby, gdy oftatnia rota plótonów 
zaydzje. Szef batalionu zakomenderował:

1. Kolumna.
s. Przez lewo (\whprzez prawo)
3. Marsz,
4. Przewodni na lewo ( lub na prawo)

Na ^cia komendę ,wszvftkie plótony, o- 
bróc!  ̂ się w lewo (lub w prawo) i nje tracac 
kroku pomarszeruią na przód, inaiac czucie do 
tego przewodniego , który' komenderowany, a 
komendanci udadzi  ̂ się każdy przed środek swe­
go plótonu stosuiąc się do iego kroku, który 
w cai'ey kolumnie, jednakowy bydź powinien, 

T d̂jutant i przewodni toż samo do uważa­
nia maią, co im przepisano w dodatku po §. 56.

A R T  Y K U Ł I i i ,

Zwinąć batalion tu kolumnę ściśniętą.

71. To poruszenie może się uikutecznió 
plótonami lub dywizyami na którykolwiek od­
dział batalionu z prawem lub lewem ikrzydłem 
na czele. ,

7fi. Aby batalion zwinąć w kolumnę ści­
śniętą dywizyami na dywizyą środkową z pra-
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u'«>m OcrzycUe na cz^Ie ,, Szef batalionu zajto* 
menderuie :I

j .  Kolumna ściśnięta dyiuizyami.
a- Na druga d^iaizjfą, prawem skrz^  ̂

dlem Ha czele' — lu kolumnę.
3. Batalion przez lewo i przezprai^o,
4. IVlewo i w p r a w o . .
5. Marsz,

 ̂ . */
^3. Na drugie komenderowanie , wszyscy 

Szefowie dywizyi póyda przed środek swych 
dywizyów. - ^

*74. Na trzecie, Szef drugiey dywizyi , o - ' 
ftrzeze ią, że się z miesca nie nisza.

75. (*) Szef dywizyi pierwszey, oftrzeże 
swa dyiSî iz/yą , że ma zrobić w lewo ; Szef trze- 
ciey dywizyi, oftrzeże swa dywizyą , że ma 
zrobić w prawo.

76. Na czwarte komenderowanie, pierwsza, 
dywizya zrobi w lewo, Szeftey dywizyi przey- 
dzie szybko na lewe ikrzydło sw-ey dywizyi *, 
i każe wysunąć się trzem pierwszym rotom 
lewego ikrzydla naprzód ; co ikoro się uikute- 
czni , przewodni lewey dywizyi ftanie przed 
człowiekiem pierwszego szeregu pierwszey ro­
ty dla poprowadzenia go.

Tahl-. X I. a.
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Trzecia dyv<?izya zrobi wprawo: Szef 
iey przeydzie szybko na prawe fkrzydfo swey 
dywizyi, i każe wysunąć się w tył trzem ro­
tom prawego ikrz ŷdła ; przewodni, prawy tey 
dywizyi ftanie przed człowiekiem pierwszego 
szeregu pierwszey roty dla poprowadzenia go- 

78- Szef dywizyi , która zrobiła w lewo , 
ftanie obok przewodniego lewego, a tśy , która 
zrobiła w prawo, obok prawego przewodniego, 

79. Na kome,ndę marsz , Szef drugiey dy­
wizyi, zakomenderuie -.przewodni ’la lewo-, prze­
wodni lewy t'ey dywizyi ftanie zatem nalevi.em 
Ikrzydle, ikoro tylko będzie mógł przeyść , a 
za otowi przyftąpią na krok ieden do trzeciego 
szeregu.

So. Wszyftkie ifine dywizye , każda prowa-( 
dzona przez swego Szefa, zaczną mnrszerować 
dla wniyścia w kolumnę: pierwsza zachodząc ro­
tami naprzód odsunie się na trzy kroki , któ­
ry to odftep oddzielić ią powinien w kolumnie, 
poczem tak się zwróci, aby profto i równo od­
legle do drugiey w kolumnę-weszła.

81. Trzecia dywizya, zachodząc rotamT w 
t y ł ,  odsunie się na trzy kroki , które ią od­
dzielać powinny od drugiey dywizyi, poczem 
Zwróci się tak, aby weszła w kolumnę, profto- 
1 równoodległe ,do tey dywizyi.

8z. Szefkaźdey dywizyi. która w kolumnie 
ma znaydować się przed dywizyą ftanowiącą kie­
runek, a która w tym przykładzie ieft druga, za-
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trzyma swij dywizyą nieco prędzey, nim przewo- 
dni lewy zrówna się z przewodnim dyw zyi kie- 
runkoweyj tym końcem zakomenderuje:

I. Takowa d^wizya,
' 2 . StÓlJ.

ijg. Na drugie komenderowanie , dywizya 
się zatrzyma ; lewy jey przewodni natychmiaft 
się obróci twarzą w t y ł , zrówna się dokład lie 
na przewodniego dywizyi dyrekcyi, zoftawuiąc 
między sobą a przewodnim przed nim ftoiącym, 
pięć kroków odftępu , tak , żeby gdy kolumna 
się uformuie , dywizye miały między sobą trzy 
kroki odftępu.

S4- Gdy lewy przewodni tak w miescu swo­
im ftanie. Szef dywizyi zakomenderuje ;

3 .  Front.
4 .  JV lewo rownaif̂  się.

85- Na trzecie komenderowanie, dywizya 
zrobi front, lecz przewodni lewy zoftanie twa­
rzą w tył obrócony.

86. Na czwarte , ^dywizya przysunie się do 
swego przewodniego lewego, i na niego się 
zrówna; Szef dywizyi odsunie się o dwa kroki, 
i z tamtad takie dywizyi da urównanie, aby 
było równo odległe od linii dyrekcyi , poczem 
zakomenderowawszy : stać , uda się przed śro­
dek dywizyi.
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87. Szef kaźdey z dywizyów, które w ko­
lumnie znaydować się maią, za dywizyą dyr^- 
kcyi , poprowadzi swą dywizyą, aż si6 zrówna 
z lewym przewodnim dywizyi dyrekcyi; tam się 
zatrzyma co do swoiey osoby, przrpuści koło 
siebie swą dywizyą, i w'moment gdy oftatnia 
rota koło niego przeydzie, zatrzyma dywizyą 
komenderuiąc iak wyżey przepis-mo Nro 8a.

8 8. Skoro się dywizya zatrzyma , przewo­
dni lewy, ftanie natychniiaft.na dyrekcyi, o trzy 
kroki od oftatniego szeregu dywizyi poprzedza- 
jącey , potem Szef dywizyi zakoinenderuie : 
front i w Lewo równay się , wyrówna swą dy­
wizya. ftanąwszy tak , iak przepisano Nro 86; 
pocżem zakomenderowawszy ; riac , przeydzie 
przfed środek dywizyi.

S9. Po wniyściu d3^wizyów W  kolumnę • 
gdyby z'nich która za mały lub za wielki mia­
ła odftfp, czemuby iedynie był winien przewo­
dni, który zaniedbał ftanać w przepisaney odle­
głości od poprzedzaiącey dywizyi> dywizya po­
winna zoftać tak, iak ftanęła, aby tey omyłki i» '  
nie rozciągnąć daley.

90. Gdy poruszenie to się uikuteczni , Szef 
batalionu zakomenderuie ;

Przewodni, prawo w tył —  zwrot.

■ 9T. Na tę komendę, przewodni którzy byli 
W tył obróceni , zrobią front.
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92. Szef batalionu doyrzy uilcutecznienia 
tego poruszenia, i aby wszyftkie prawidła prze­
pisane , zachowane były.

93. Adjutant ftanie przed lewym przewo­
dnim dywizyi dyrekcyi i twarzą do niego, i po­
prawi nadepnie dyrekcyą przejwodnich, w mia­
rę wdępowania ich w kolumnę przed dywizyą 
dynekcyi.

94. Podadjutant toż samo udzyni względem 
przewodnich, którzy ftaną w kolunyiie za dy.- 
wiźya dyrekcyi.

9g. Podobnym sposobery zwinie się batalion 
w kolumnę na druga dyw izyi, z lewem ikrzy- 
dłem na czele, odmieniaiąc wyraz prawem skrz^~ 
di&tii na czele , na, Lewem skrzydłem na ctete,

96. Dywizye lewego skrzydła zrobią na ów 
czas to, co przepisano dla dywizyów ikrzydła 
prawego i nawzaiem.

97. Szef dywizyi dyrekcyi z:ikomenderuie : 
przewodni na prawo^ ikoro poruszenie się za­
cznie.

98. Tę dwa pra;ykłady obeymui^ wszyftkia. 
przypadki; i tak, gdy batalion będzie miał for­
mować kolumnę ściśiłiętą na dywizyą prawego 
Ikrzydła, zakomenderuie się:

1. Kolumna ściśnięta duwizijami.
2. Na pierwsza, dyiuizifa w tył (lub

na przód'y w kolumnę.
3. Batalion przez prawo.
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w  pra 
Marsx,

wo.

CO Pierwsza dywi?:va nie ruszy się , 
iey Szef zakoraenderuie : przewodni na wawo 
(lub na lewo") ySkoro poruszenie się zacznie.

joo. Qdy kolumna ma mieć prawe pKizydło 
na czele, wszyllkie dywizye oprócz pierwszey 
zrobią to, co przepisano d̂!a dywizyi lewego 
ikrzydla w przypadku, gdy kolumna formuie się 
na śi'2odkową dywizyą z prawem ikrzydłem na 
czele,

lo i .  Gdy przeciwnie kolumna ma mieć le­
we (krzydło na czele, wszystkie dywizye zro­
bią to , co się przepisało dla dywizyi lewe­
go Ikezydła w przypadku gdy kolumna formu­
ie Sie na dywizye środkową z leWern Ikrzydlem 
na czele.
' 102. Nakoniec, gdy batalion ma sie zwinąć
w kolumnę ściśniętą na dywizyą lewego ikrzy- 
dia , komenderuie się :

1. Kolumna ściśnięta B̂ -w,izifami.
2. Na trzecią dywizija w iiji (lub

naprzód  ̂ —  w kolumny.
«. Batalion przez lewo.
4. IV  le —  wo.

Marsz.

C l  Tabu X I. f g :  ii.
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103. Trzecia dywizya nie ruszy się: 
ikoro poruszenie się zacznie. Szef tey dywi- 
zyi zakomenderuie: jprzewodni na Lewo (_lub 
na prawo').

104. Gdy kolumna ma mieć prawe ikrzy 
dło na czele, wszyftkie dywizye, oprócz trze- 
ciey, zrobią to, co przepisano dla dywizyi pra­
wego ikrzydła , gdy kolumna formuie s'i  ̂ na 
Środkową dywizyą z prawem flcrzydłem na czelne.

105. Jeżeli przeciwnie kolumna ma mieć le­
we ikrydło na czele, wszyAkie dywizye oprócz 
trzeciey zrobią to, co przepisano dla dywizyi 
prawego ikrzydła, gdy ^olumna formuie się na 
środkową dywizyą z lewóm ikrzydłem na czele.

106. W tych wszyAkich przypadkach, ró­
żnych, dywizya naybliższa dywizyi dyrekcyi 
zachodząc rotami naprzód lub w ty ł ,  powinna 
odsunąć się o trzy kroki, które powinny ią od­
dzielić od drugiey w kolumnie.

107. Czyli kolumna ma prawe lub lewe ikrzy« 
dło na czele, lewy przewodni dywizyi dyre­
kcyi zawsze powinien ftanąć na lewem ikrzydle 
tey dywizyi, ikoro tylko przeyść może.

Uwagi wkględcm zwiiania batalionu, w 
kolumnę.

108. Możnaby zwinąć batalion w kolumnę 
w otwartych i półodAępach, podług tych samych

o  Tabl: X I. f ig -3 -
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prawideł, i natęż same komenderowania, od-
mieniniijc wyraz kolumna ściinifta, na, kolumna 
tv otwartych odstępach , lub, kolumna na pół~ 
odstępu.

109. Rzeczą iest ważną, aby przewodni dy- 
wizyi, która pierwsza wchodzi w kolumnę, do­
kładnie llanął na przewodniego dywizyl dyre- 
kcyi, ponieważ od pozycyi tych dwóch prze­
wodnich zależy urównanie drugich.

110. Również ieft ważną , aby każda dy- 
wizya wchodząc W’ kolumnę tak się kierowała, 
aby weszła prollo i równoodległe do dywizyi 
dyrekcyi , a to dlatego, aby fałszywa iedney 
dywizyi dyrekcya nie jiociągnęła za sobą omył­
ki naftęppiących.

111 .  Wszyftkie poruszenia poprzedzaiące 
mogą się ulkutecznić krokiem zwyczaynym, lub 
podwóynym lub biegiem; gdyby dla przeszkód 
miescowych zdarzyło się, żeby roty zbyt były 
otwarte, każdy Szef dywizyi kazałby ie zamknąć 
przed wniyściem w kolumnę.

Gdyby chciano kolumnę zwinąć w mar­
szu z batalionu w szyku boiowym marszeruią- 
cego , Szef batalionu chcąc naprzykład zwinąć 
kolumnę, dywizyami , na druga dywizyą pra­
wem flcrzydłem na czele , bez Zatrzymania ba­
talionu zakomenderuie :

1 . Bacznoió.
\

2. Kolumna ściśnięta d^wizpami.
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3. Na druga dywizya prawem Jkrzy- 
■ diem na czule w kolumnę.

Na tę komendę Szefowie dywizyami ko- 
menderuiacy wyida przed środek swych" dŷ ri*- 
zyów S^ef \ws%ey dywizyi zakomcnderiue ; 
pierwsza dywiziya krok podioóijny marsz , a dru* 
ga i trzecia dywizya krokiem zwyczaynyni da- 
ley poftepuią.

Skoro iwsza dywizya, "wyprzedzi aga i 
Sera na od -tęp dyw izyi, Szef batalionu za- 
konieuderuie :

, 4. Przez lewo i przez prawo.
5. Marsz,

Na komendę rnar.rs, Jwsza dywizya obróci 
sie w lewo w marszu bez zatrzymania się, i 
podwoynym krokiem rotami, pomarszeruie tak 
daleko, aż przewodni lewy zrówna się z przewo- 
diiini lewym S-gî y dywizyi ; na ten czas komen­
dant \wszetj. dyvvizyi, który przy lewem iey 
ikrzydle marszerował , zakomenderuie : \ivszd 
dywizya przez prawo krok zwyczaynif marsz, 
przewodni na lewo. Adjntant ozem prędzey wy- 
ik< czy naprzód, dla v\ikazania/dyrekćyi lewemu 
przewodniemu \wszey dywizyi

aga dywizya wciŝ ż zwyczaynym krokiem 
na przód marszerule.

•̂ cia dywizya na komendę Szefi batalionu 
marsz, obróci się w,marszu bez zatrzymania
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się wprawo, i podwoynym krokiem pomar- 
szernie za dywizysj, tak daleko, aź się
lewy iey przewodni z lewym przew'odnim 
dywizyi zrówna , na ów czas komendant ĉieij. 
dywizyi, który przy lewem iey Ikrzydle po- 
zoilat się , zakoinenderuie : ' ĉia dywizijaprzez 
Ibluo marsz , prremodni naUwo,  a flcDro doy- 
dzie dywizya na odftęp trzech kroków dywi­
zyi zgiey zakoMiende^nie , jcfa d ĵwiZija krok 
zwyczayny mar$z, ,

Podobnym sposobęm, moźn.a kolumnę w 
marszu uformować bądź prawem, bądź lewem 
skrzydłem na czele , bądź plótonatpi , bądź 
dywizyami, na którykolwiek bądź plóton, lub 
dywizyą , uwaźaiąc aby zawsze dywizya , lub 

''plóton, na który ipne maią się w kolumnę for­
mować, marszerował krokiem zwyczaynym, a 
te dywizye , lub plótony , które maią zrobić 
w lewo lub w prawo w marszu, aby-rnarszero- 
wały krokiem podwóynym , tak frontem , dla 
zyikania potrzebnego m.iesca, przed dywizyą , 
lub plótonem dyr.ekcyinym , iako teź rotami 
dla w niyścia w kolumnę.

CZĘSC TRZECIA.
A R T Y K U Ł  1,

Marsz w kolumnie tv otwartych odstępach.

I 12. Gdy Szef batalionu zechce, aby kolu- 
iniia fljarszerowała , wikaźe pierwszemu przewo-
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dniemu dvva przedmioty znaczne lub wyraźne 
przed nim w linii , na którey ma poftępować. 
Jeżeli na gruncie takie się znayduią , przewo­
dni do nich obróciwszy się , weźmie za punkt 
ftosunkowy, naydalszy z dwóch oznaczonych mu 
przedmiotów , a za pośredniczy naybliźszy.

113. Gdyby na gruncie ieden tylko znaydo- 
wał się przedmiot widoczny w dyrekcyi, na któ­
rey będzie miat poftępować pierwszy przewo­
dni , również do niego frontem się obróci, iko- 
ro mu bedzie wikazanym, i natychmiast wynay- 
dzie sobie na ziemi punkt pośredni.

114 Nakoniec, gdyby wcale nie było przed­
miotów wydatnych i wyraźnych, Szef batalio­
nu poszle adjutanta który ftanie o 30 lub 40 
kroków naprzód twarzy do kolumny, i tę u- 
ftanowi, ( d̂aiąc znak szpadą^ na dyrekcyi, któ­
rą pierwszy przewodni ma zachować ; adjutant 
ikoro tak ftanie, pierwszy przew'odni obróci się 
trwarza do niego, obierze dwa punkta na ziemi 
w miarę dalszego poftępowania, tak iak się opi­
sało w szkole plótonu Nro 79.

115. Po tein przygotowaniu. Szef batalio­
nu zakomenderuie :

I .  Kolumna naprzód. ^
2 Przewodni na lewo (lub na prawo')
3. Marsz.

1 r 6. Łatwo będzie pierwszemu przewodnie­
mu daną zachować dyrekcyą, marszeruiąc zawsze

na
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na jprzedfuźeniu dwpch punktów iemu ■ jvikazk- 
uych , iiib przez niego obranych: ieźeli te pun- 
kta, przedmioty wyniesione nad ziemię , mo­
że bydź przekonanym; że w prawdziwey znay- 
dule się dyi^ekcyi , ile razy punkt naybliższy za- 
kryie^mu punkt dalszy.

117 . Naftępuiący przewodni dokładnie za» 
chowaią krok i odftęp, każdy auarszetuiąc w śla­
dy przewodniego poprziedzai:^cego , bez wzglę­
du na dyiekćyą ogólną.

118. Adjutant raarśzerować powinien obok 
pierwszego przewodniego dla dopilnowania, 
aby nie schodził z dyrekcyi iermi wikazaney > 
j aby przewodni naftępuiącego oddziału wfte- 
pował dokładnie w ślady pierwszego.

1 1 9. Podadjutant iparszerować powinien o- 
bok oftatniego przewodniego batalionu, i gdyby 
który z przewodnicii poprzedzaiących znacznie 
wyszedł 'Z dyrekcyi dwóch naczelnych przewo­
dnich, poprawić powinien ten l)ład, i zapobiedz,, 
«by się daley nie rozciągał ; lecz takowe po­
prawianie w ten czas tylko naftąpić powinno, 
kiedy tego potrzeba,dla zapobieżenia znacznym 
błędom.

120. Szef batalionu zwyczaynie znaydować
się powinien na boku z ftrony dyrekcyi dla uwa­
lania, aby krok , odftępy i wszyftkie prawidła 
*lla marszu w kolumnie przepisane w szkole pLą** 
toflu  ̂ zachow'ane były. *

3
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121. Te sposobyj które praktyka śakbfy 
plotonowey,, powinna była zrobić łatwemi, za-* 
pewnią dyrekćya kolumny z ta dokładnościąj 
którą zachować należy, ile razy kolumna bę­
dzie miała zachodzić na przód lub w t y ł ,  na pra­
wo lub na lewo, doi, bóiu, i zemknąć się dó 
rozwiiania.

laa. Lecz gdy kolumna, przychodząc z przo­
du lub z tyłu na linią boiową, będzie miała na 
teyże linii poftępować i zachodzić w lewo lub 
w prawo do boiu, ponieważ na ów czas iell rze­
czą ważną,- aby kolumna, ani przeszła,za tę 
linią, ani się od niey zbyt nie oddaliła , nafte- 
puiących do tego użyie się środków.

123. Jeżeli kolumna maiąc prawe ikrzydło 
na czele, przychodzi z przodu na linią boiową, 
przewodni pierwszego oddziału marszerować jio- 
wittien profto na punkt pośredni , wytknięty na 
teyże linii dla oznaczenia , w którem miescii 
kolumna ma odmienić kierunek w lewo, i w no- 
wey marszerow’ać dyrekcyi : Szef pierwsze­
go oddziału nie prędzey mu każe kierunek od­
mienić, aż przeydzie ząi linią boiową o cztery 
kroki; i w moment, gdy ten oddział odmieni 
kierunek, ogólny prawy przewodni wniydzie na 
linią boiową w równoćci z pierw'szyiji oddzia­
łem, obróci się twarzą do dwóch punktów dy­
rekcyi naprzód , które Szef batalionu lub adju-

c') Tub!: X I I .  Jlg: .t.
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tant Â fliazae mn powinien, i inarszerować bę­
dzie profto po linii,  któr  ̂ mu dwa ptinktft
wlkazui^.

124. Orłowy tym sarnyiii sposobem wnjy- 
dzie na linią w moment, gdy oddział chora- 
gwiany odmieni kierunek, i pomarszeruie na li­
nii boiowey w równości z tym oddziałem, trzy- 
maiąc orła lub ehorągiew prcftopadle przed 
środkiem ciała ; poftępuiąc dokładnie w dyre- 
kcyi przewodniego ogólnego , który marszeruie 
przed nim, i punktu itośunkowego iemu wika- 
zanego. ,

125. Nakoniec ogólny przewodni lewy ró­
wnież wniydzie na linią^boiową w moment, gdy 
oftatni oddział batalionu odmieni kierunek , i 
pomarszeruie dokładrile w/dyrekcyi orłowego 
i przewodniego ogólnego prawego , który mar­
szeruie przed nim,

T 2 6. Przewodni pierwszego oddziału mar- 
szerować zawsze powinien w równości z przô - 
wodn^M ogólnym prawym i . cztery kroki od 
niego wewnątrz; przewodni oddziałów naftępu- 
iących marszerować powinni każdy w ślady 
przewodniego, który go poprzedza, iak sie 
Wyżey w numerze 117 przepisało.

lay . Szef batalionu znayduiący się na boku 
zewnątrz przewodnich ogólnych, dopilnuie, aby 
kolumna równo odlegle i o cztery kroki we- 
'''«ątrz linii tych przewodnich raarszerowała.
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128* Adjutant i podadjutant dopilnują j 
aby przewodni ogólni niarszerowali dokładnie w* 
dyrekcyi dwóch puułrtów naprzód ; i tym kon­
cern ftaną czasem z tyłu orłowego lub ogól­
nego przewodniego lewego,.aby się O tern prze­
konać,

,129. Jeżeli kolumna iklada się z kilku ba- 
talionó^Y» przewodni ogólni każdego batalionu 
naftępnie wyid^ na linią bojową w miarę odmie­
nienia kierunku oddziału naczelnego, chorągwia- 
nego i oitatniego jch batalionu, i zachowaią tak 
jak szef, adjutant i podadjutant to , co wyźey 
przepisano dla batalionu naczelnego kolumny.

130, Adjutant każdego batalionu, dopilnu­
je , aby przewodni pierwszego oddziału mar- 
Iszerow'; ł zawsze o cztery kroki wewnątrz linii 
przewodnich ogólnych, chociaż nawet oftatnie 
oddziały batalionu poprzedzającego zeszłyby z 
dyrekcyi, a to tym końcem, aby fałszywa dy- 
rekcya jednego batalionu nie miała wpływu na 
jiaftępuiące.

131. Gdy kolumna maiąca prawe (krzy- 
dlo na czele, przychodzi z tyłu na linią boio- 
"wą, szef kolumny lub naczelnego batalionu, po­
prowadzi przewodniego lewego pierwszego od­
działu nie na punkt pośredni na teyże linii znay- 
duiący się , lecz całym przynaymniey frontem 
,oddziału bardziey na lewo, i każe zachodzić

( * )  Tahl: X II . fig:
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o p ra w o , aby gdy zachodzenie się fliończy , 
przewodni znaydował się o cztery kroki po 

êy ftronie punktu pośledniego.
132. W moment, gdy pierwszy oddział za-

szediszy w prawo zacznie poftępować na linii 
boiowey, przewodni ogólny prawy wyłdzie na 
tę linią kieruiąc się ku dw;om punktom naprzód 
wyznaczonym; orłowy wniydzie natęż linią, 
gdy oddział chorągwiany Ziiydzie , i nakouiec 
lewy przewodni ogólny wtedy, gdy zaydzia 
oddział oftatni, * y

133. Gdy kolumna ikfada się z kilku ba­
talionów, przewodni ogólni batalionów naftępu- 
iących uflaitecznią naftępnie t o ,  co się prze­
pisało dla przewodnich batalion !̂ naczelnego ko­
lumny, również iak przewodni oddziałów , szef, 
adjutant i p -̂dadjutant każdego batalionu to , 
co się wikazało wyźey dla kolumny przycho- 
dzącey 2 pr̂ sodu do liniy boiowey.

154. Te poruszenia uikutecznią się w kolu­
mnie, maiącey lewe ikrzydlo na czele, i przy- 
chodzącey z przodu lub z tyłu do linii boio­
wey , podług tychże samych prawideł w porzą­
dku odwrotnym.

135. Gdy nakoniec kolumna, zamiaft przyi- 
scia z przodu lub 2 tyłu do linii boiowey, przy­
szła z prawey lub lewey ftrony, i gdyby mia­
ła poftępować na tey liniy, dla zayścia na nioy 
w Tewo lub wprawo do boiu, szef batalionu ka­
załby, wyiść przewodnim ogólnym na bok kolu-^
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nmy, na, komenderowanie : przewodni Ogólni na 
linia , a ciz przewodni poftepowaliby na linii 
boiowey, ftosui^c się do tego, co się. przepi­
jało wyżey.

136. (pdyby szef batalionu chciał, aby ko­
lumna marszero.wała krokiem podróżnym , za­
miast krokiem taktowym, przed komenda marsZf 
komenderowałby : krok podróżny..

^37- Wszyftko, co się tu w ŷźey przepisa­
no względem kierunku, również przyftosowaó 
się mpże do koiunjny marszerui^cey krokiem 
podróżnym, '

z

Uwagi względem marszu lu kolumnie.
138- Lubo krok nietaktow'y powinTeri’ bydż 

zawsze używanym w kolumnach podróżnych, i 
nawet nnyczęściey w ewolucyach linii , gdya 
pozwalając marszerować żołnierzowi wygodnie, 
krok ten i-cft nayużytecznieyszy w wielkich ma:» 
iiewrach , i pełnych zawad miescach ; gdy ie- 
dnak przed \yszyIlkićjiii należy żołnierza wydo- 
Ikonalić w prędkości i mierze k roku taktów ego, 
nigdy nie nąleży używać kroku'podróżnego w 
muitrze batąliohowey, chyba wychodząc na plao 
musztry i z niego powracoiąc. albo też na po­
kazanie różnych poruszeń kolumny ppdrózney, 
tak lak sie niżey w numerze 14.S, i naftępnie 
opisze i obiaśnł.

T39. Można czasem kazać ■ marszerować w 
kolumnie krokiem podwóynyiu, gdy żołnierze
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íu¿ będą wydoikonaleni w szybkości kroku zwy- 
czaynego.

140. Na przewodnich ogólnych należy wy­
brać naydoikonaJszych dwóch podofficyerów, tak 
co do dokładności kroku , iako tez co do po- 
ftępowania naprzód bez oddalenia się od wflca- 
zaney dyrtkcyi; ci dway podoflicyerowie w szy­
ku boiowyin znaydować się niaią , ieden za pló- 
tonem prawego , drugi za plótonem lewego 
Ikrzydła batalionu, gdzie ftoiąc wszeregu za- 
rotowych, oprócz powinności w tyrn tu artyku­
le przepisanych, wypełnić maią ie, które się ni- 
żey wikazą w marszu boiowym ; nazywać sle 
będą: ogólny przewodni prawy i ogólny prze'^ 
wodni, lewy.

141. Orłowi trzymać maia orła lub chorą­
gwie proftopadle między oczami, spód drze­
wca równo z pasem  ̂ ile ,razy znayduiąc się na 
boku kolumny będą mieli poftępować na linii 
faoiowey.

142. Ponieważ wiele na tem zależy , aby 
(gdy kolumna na linii boiowey poftępuie) prze­
wodni ogólni marszerowąli dolkonale na tey li­
nii ; potrzeba, aby szefowie batalionu, adju- 
tanci, i podadjutanci, którzy utrzymywać ich 
na niey powinni , widzieli zawsze ile możności 
dwa przedmioty , do których ma »ię ftosow'ać 
niarsz ogólnych przewodnich. A gdyby przez 
położenie gruntu nie było znacznych takowych 
Przedmiotów, szef kolumny użyie dwóch Juq'
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więcey adjutantów polowych, albo innych o:^j 
cyerów na koniach na wytycznie.

143 Trzech adjutantów polowych lub offi- 
cyerów na koniach mogą przedłużyć, iak daleko 
się podoba, linią sposobem naftępujacym : ftaną 
naprzód na linii boiowey, pierwszy na punkcie, 
gdzie czoło kolumny ma wniść na linią , drugi 
o trzyfta lub czteryila kroków za pierwszym, a 
trzeci, w równey odległości za drugim. Adju- 
tant połowy znayduiący się na punkcie, gdzie 
kolumna wchodzi lia linią, tam zoftanie poty, aź 
pierwszy oddział odmieni kierunek ; poczem ga­
lopem poiedzie o trzyfta lub czteryfta krokp^  ̂
za trzeciego, drugi zrobi toż samo, gdy czoło 
kolumny do niego się zbliży i tak daley. Ciź 
ofiicyerowic nie powinni zsiadać z koni, obró­
cą się twarzą do kolumny i urownaią się do­
kładnie ieden za drugim : na nich to przewodni 
ogólni kierować się powinni, i tern łatwiey bę­
dzie dla nich utrzymywać się w danym kierunku, 
ze widząc zawsze officy^rów na koniu nad gło­
wami poprzedzaiących przewodnich , omyłka 
iednego 2 nich , któ:ę'yby się. z linii oddalił 
nie może mieć wpływu na przechodnich ogól­
nych naftępuiących.

144. Gdy punkt stosunkowy, na który kie­
rować się ma kolumna, ieft bardzo wyraźny, 
ieden adjutant połowy lub ofilcyer na koniu ieft 
doftateczny do zapewnienia kierunku kolunmy, 
W ten czas ten aójutant połowy ftanąć powinien
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|5» linii boiowey za punktem , gdzie rjia ftan^ć 
czoło kolumny, gdeie póty zoftanie , póki kolu­
mna znayduie się w marszu i tyra sposobem 
służy za punkt pośredniczy dla przewodnich o-> 
gólnych.

145. Gdy kolumna flitada się z iednego ty l­
ko lub dwóch batali^^ów, można użyć ludzi pie­
szych dla oznaczenia linTi , na którey poftępo- 
wać maiij przewodni.

A R T Y K U Ł II.

Kolumna podróżna.'

146. Prawidłem ogólnem tak dla kolumn poi 
drożnych, iako i dla kolumn w manewrach, ieft, 
aby od czoła aż do końca nigdy nie zab/erały 
więcey miesca iak w szyku boiowym.

147. Zachowanie tego prawidła , żadnegą 
szcz-ególnego nie wymaga prjtepisu dla,kolumny 
w manewrach , lecz ponieważ kplumny podróżpę 
częfto przechodzić muszą przez drogi ciasne, 
mofty i wąwozy, które przymuszają do zmniey- 
szenia frontu oddziałów, potrzeba tu wikazać 
sposób, którego w tym razie używać maią, aby 
iak naydłużey zachować mogły, krok podróżny 
bez przedłużenia kolumny, zatem :

4 wszc^

145. (*) Gdy kolumna w plótonach maję- 
szeruiąca krokiem podróżnym, spotka wąwóz ^

Tabl: X III. fg -.Z .

k
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ęrzez'który sekcyaini , tylko przęcboJzjc .mo-« 
zna, powinna złamać plótony prz^d \vniyściera 
w wąwóz.

149. Xo poruszenie uskutecznić się może 
nadepnie plótonami : tym końcem szef plótanu 
naczelnego każe go złamać na oftrzeżenie szefa 
batalionu albo adjutanta ; komenderuiący tak 
sobie podąpią iąk Wszkole plótonu przepisa­
no ; każdy z plótonów nadępuiących na tera sa­
mem miescu złamie się co plóton naczelny.

Igo Albo też szef batalionu może każao" 
wszydkim plótonom razem złamać sie , i tynj 
końcem zakomenderuie :

I. Złamcie plótony. ' ^
a. Marsz. •

Igi. Wszyscy szefowie plótonu, szefowie 
drugich sckcyów i wszyftkie sekcye batalionuj 
ftosować się powinny na to komenderowanie^ 
do tego, co przepisano w szkole plótonu.

152- ('■ ') Gfdy kolumna w' ŝekcyach diła nle- 
dodatku miesca ieszcze zwężohą  ̂ bydź mus/i , 
szefowie sękcyi każą się iedney lub kilku ro­
tom odłamjłć podług zwężania, się wąwozu , i

■ O X U l.J ig :
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oraz udadzą się na fiirzydfo swey selicyi na mic- 
ęce przewodniego, który się w drugi szereg co- 
% e  ; zarotowy zaś^w niydzie w trzeci szereg 
za szefa sekcyi i przewodniego.

153, Dla zninieyszenia tym sposobem sek­
cyi , należy raz z prawego , drugi raz z lewe­
go flcrzydła w równey liczbie odłamywać roty 
w miarę zmnieyszania się miesca, aź front sek­
cyi zmnieyszony zoftatjie do sześciu ludzi, nie-r 
rachuiąc szefa sekcyi.

1^4. Gdy sekcya do sześciu rot zmnieyszy 
S,ię, a brak miesca każe ieszcze front ten zmniey- 
szyć ; ponieważ na ów czas roty odłamane 'z  
iedney tyllfo mogłyby bydź ftrony , należy za 
tern , aby kolumna nie przedłużała się , zam­
knąć kazać szeregi i wziąć krok, taktowy tytn 
końcem szef sekcyi zakonienderuie;

'' I.  Zamknij szeregi,
2. Marsz,

Tylne dwa szeregi i roty w tyle 
znayduiące się, szybko się zamkną ; sekcya w'e- 
źmie krok taktowy i broń w ramie, poczem szef 

,sekcyi każe razem wńąpić na mlesce wszyftkirn 
lotom odłamanym z ftrony przeciwney przewo­
dniego , i odłamać się oraz z ftrony przewo-

C*) Tahl X III. fig: 3,
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dnie^o teyże samey Ijczbie rot, Wręcey iedną 
lub dwiema podtug potrzeby zmnieyszenia fron­
tu iedpą lub dwiema rotami; i ażeby roty, ktg- 
re raaią wftą^ić na miesce, nie miały przeszko­
dy, i nie zatrzymywały przez to tych, które 
się odłamać mai  ̂ z przeciwmey strony, szef sek- 
eyi oftrzeże roty, które frontem marszerowaé 
maią, aby się iak naybardziey ciągnęły w ftro- 
nę przewodniego, tąk iąk się obiaśniło w szko-ł 
ie plótonu ,Nro , r

ĄtB,

(*) sekcya cztery iuż tylko rOt
ma w froncie, nie rachuiąc szefa sekcyi, ą 

iiiedoftatek miesca , każe ieszcze zmnieyszyó 
jedną rotą front , szef sekcyi nie każe się o<d- 
łamać rocie, lecz oftrzegłszy cztery roty, aby 
nie ^przefta\yały marszerować, zatrzyma się cQ 
do swoiey osoby, również przewodni j zaror 
tow y znayduiący się za nim, oftrzeże oraz roty 
znayduiace się w tyle , aby się posunęły na ie- 
dnę rotę ku ftronie przeciwney przewodniemu ; 
ą szef sekcyi, przewodni i zarotowy mai^a/ero- 
wać będą Za rotą zewnętrzną tych , które mar- 
szeruią frontem ; tym sposobem roty odłamane 
więcey będą miały miesca do' marszerowania , 
jak gd^by szef sékcyi kazał był nowey rocia 
odłamaę sie, i

Tiibl. / g ;  4.
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Qte.
\

O  dioga znowu rozszerzy sif>
śzef sekcyi, przewodni i zarotowy powrócą na 
swoie. miesca ; szef sekcyi każe wftapić iedney 
lub dwom rotom w miarę rozszerzenia się dro­
gi , a sekcya wciąż marszeruie vf zamkniętych 
szeregach i krojkiem taktowym.

\ 6te.

igS . Skoro sześć r(5t' w froncie znay-
iiować sie będzie , nie rachując szefa sekcyi, ten­
że szef nmi każe marszerować znowu krokierri 
podróżnym, wprzód połowie rot znayduiących 
się jeszcze w tyle, każe wftąpić na miesce , i 
takieyże liczbie z przeciwney ftrony przewo­
dniego odłamać się; gdy tak sekcya maiąca 6 
rot w froncie równo liczbę rot odłamanych bę­
dzie miała z każdey ttrony * szef plótonu za­
komenderuje :

• A

1. Krok podróżny.
2. Marsz.
3. Do woli —  broń,

359. Te korhenderowania uflintecznią się, tak 
iak przepisano w szkole plótonu Nro 243 i 344^

V )  Tahl: X III. f g :  5. 
C * )  Tabl: X III. fig-. 6.
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i6o. Szef sekcyi każe potem ŵ ftąpić r a ­
tom raz z prawego, drugi raz z Lewego ikrzy- 
dła, w miarę rozszerzenia się drogi.

i 6 i .  Wszyftkie poruszenia opisane wyźey 
wykonaią się ńa komendę Szefa sekcyi, nay"prżód 
w sekcyi naczelnej , a naftępnie we wszyllkich 
innych , gdy każda na to sanio miesce przyjdzie.

162. Sekcya naczelna poftępuie tak , jak są 
zakręty drogi lub wąwozu; naftępuiące sekcye 
nie zważaiąc na.kierunek, naftępnie wszyftkie 
przeyd^^tam, gdzie przeszła sekcya poprzedni- 
cza. Żołnierz nigdy nie powinien miiać ztey 
drogi, i każdy ile można tum przeyść po winieni 
gdzie go kierunek iego prowadzi.

163. Odmiany kierunku Wszyftkie bez ko­
menderowania ufkuteczn ą się, gdy sekcya mar- 
szeruie krokiem podróżnym : szefowie sekcyi
oftrzegą tylko o tern swe sekcye, w ten cza^i 
gdy odmiana kierunku biedzie znaczna a dwa 
oftatnie szeregi i roty odłamane w tern saraeirt 
miescu kierunek odmieniij, co pierwszy szereg.

164 Gdy dwie sekcye naczelne wyid^  ̂ wą­
wozu , szef plótonu każe złożyć plóton , za 
oftrzeżeniem szefa batalionu iub adjutanta; Sze­
fowie naftępnych plótonów każą ie uformować 
przychodząc na toż samo miesce..

165. Szef batalionu, adjutant i podad- 
jutant ż pilnością doyrzą , aby wszyftkie pra-

C )  T M :  X III. fig: 7.
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•Wulia W tym artykule przepisane, były zaćho> 
wane, aby kolumna nigdy nie,przedłużała sie , 
i aby api zatrzymywano się , ani .nabiegiwaho 
W marszu , co szczególnie zaieiy od uwagi sze­
fów sekcyi, aby ludzie zawsze równo marsze'  ̂
Towali.

166. Szef batalionu lub adjutant znaydo- 
\vać się ma na czele bataliónri dla le^ulowanik 
krokii pierwszego oddziału, i wikazania Szefo­
wi tego oddziału, kiedy ma kazać uíkutecznié 
Vóziie poruszenia rot, w’yżey przepisane, podług 
okoliczności.

167. "̂ Gdy kolumna ikłada się 2 kilku bata­
lionów, każda z nich wykona to, co dla naczel- 
bego przepisano , na tćm samem niiescu i tym 
sarbyni sposobem.

I 68- Aby uikutecznienie wszyftkich tyqh po­
ruszeń ułatwić woyiku , i przyzwyczaić go-do 
inarszu w kolumnie podrózney w drogach cia­
snych bez przedłużenia kolumny ; szefowie ba­
talionu każą powszechnie mai;-szerować krokiem 
podróżnyan, gdy bataliony wychodzić będą hn 
musztrę, lub gdy z niey powracaią, i każą im 
czasem przeyść przez ciasne miesca , aby le- 
piey rozumieji użytek prawideł wyżey prze­
pisanych; mogą nawet w ciągu musztry, gdy 
żołnierze dobrze się nauczą miary i prędkości 
kroku zwyczajnego , kazać czasem hiarszéro» ać 
batalionowi w kolumnie pódróżney , kazać się
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złaiiiać plótonem, to razem, to naftępnie i po® 
iedynczo, a potem iiikutecznić odłamanie się rot  ̂
jak sie wyzey obiaśniło.

169. Tym końcem szef plótonii naczelne­
go każe naftępnie zmnieyszyé front swoiey sek- 
cyi aź do czterech, i znowu naftępnie każe w'ftą- 
pić rotom na miesce ftosiii^c się do prawideł 
wyżey przepisanych: szef batalionu zaleci ad- 
jutantowi, .aby tego dopilnował, i wi^azał Szo- 
fowi tey sekcyi moment, kiedy będzie miał u- 
ikuteczciić rożne te poruszenia rot> które w 
tym artykule obiaśniono«

lyo. Szef batalionu doyrzy sani í aby na- 
ftepiriące sekcye ufkuteczniły każda toż samo 
poruszenie, co poprzedzaiąca w tein sarném 
mlescu, i aby kolumna nie przedłużała się.

i'jii. Gdy nauka ta kilka razy powtórzy si'e, 
szefowie sekcyi wydolkonalą się w wykonywa­
niu tych poruszeń i przyzwyczai^ żołnierzy do 
uikutecznienia z łatwością i dokładnością wszy- 
ftkiego, co natura dróg w kolumnie podróżney 
wymagać może.

172. Zachowanie prawideł wyżey przepisa­
nych do żmnieyszenia frontu kolumny, podług 
okoliczności, iest tern łatwieysze, że szefo- 
K̂ ie sekcyów na to tylko uważać powinni, aby 
tłszyftko to kazâ ć uikutecznić swoiey sekcyi y 
ćt# itridzą, że poprzedzaiąca robi.

iJwd’
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'Uwagi ogóLne względem kolumny pódróin^y.

173̂ . Z wszyilkich jiank , które dać .woyiku 
można, żadna w swem przj^osbwaniu nie ieft 
ważnieyszą , iak ta , która się ściągą do kolu- 
jiiny podróżnej: ieżeii ta nie zasadza się na do­
brych prawidłach, nayczęściey się zdarza, że 
tylne oddziały kolumny podróżnej, będą mu­
siały dobiegać dla odzyikania swoich odftępów, 
albo czoło będźie się musiało zatrzymać , aż ty ł  
kolutpny dojdzie; że kolumna nadto zabiera­
jąca niiesca , nie potrafi oprzeć się napaści nie­
spodziewanej ; że rharsz kilku godzinami będzie 
trwał dłużey, iak gdyby się był w porządku od­
prawił; że wdyiko będzie zmordowane ; i ż« Je­
nerał, nie mogąc wyrachować czasu, którego po­
trzebuje kolumna do ptzebi^gtiienia naznaczonej 
rozległości mieęca , nigdy nie potrafi z dokła­
dnością ułożyć marszu  ̂ kilku kolumn razem.

174., Kolumna podróżna i gdy droga dobra , 
5 kray równy, powihiia ma minutę przebiedź 85 
do 90 kroków i ta prędkość nie ieft za wielka, 
iakożkolwiek kolumna będzie głęboka5 lecz w 
drogach zepsutych przez deszcze , na gruncie 
ornym, w piaiku lub w górach , prędkość bydż 
ma 65 kroków na minutę ; do Szefa kolumny 
należy przyftosować prędkość marszu do oko­
liczności. Kolumna z iednego regimentu lub 
nawet brygady z łatwością może przebiedz 90 
do loo krokóvy, kiedy tego potrzeba.
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1^5- Naypewhiey^zy środek, aby kóliimnft 
podróżna dobrze marszerowała, left ten: aby za» 
wsze równo i porządnie marszerowafa, i zęby, 
gdy przeszkoda laka przymusi iecfen lub wjęcey 
oddziałów zwółnić Ihb zinnieyszyć krok , na* 
tychmiaft powróciły do plerwiaftkowego, ikoró 
przyczyna ta uftanie.

J 7-6. Nigdy oddział nadto odftepii zóftawiać 
nie powinien między sobą a poprzedzniącym ; 
lecz cżasem potrzeba zmnieyszyć ten odftęp„ aby 
nie spóźniać marszu, iak się niżey obiaśni.

177. Jeżeli naprzykład, oddział rtaczelny 
trafi na trudną przeprawę, na prZykr‘y  wzgórek, 
łub inną iakąkolwiek przeszkodę, która go przy­
musi żwolńić lub zmnieyszyć krok, łiaftępuią- 
cy oddział, nie powinien dla tego, ani zwolnić, 
ani zmnieyszyć króku przed przyiściem na toz 
samo miesce , gdyby n^w.et ztąd wypadło mci 
zupełnie zbliżyć się do poprzedzającego oddzia­
łu : trzeci oddział toż samo zachować powinieit 
względem drugiego; czwarty Względem trzecie­
go, i tak daiey aż do końca kolumny.

Gdyby zamiast zachowania tego pra­
widła > wszyftkie oddziały kolumny Zwołniły 
lub ikróćiły krok* razem , wypadłoby żtąd,. gdy­
by i ńprzykład długość kolumny była Z óoo są­
żni, ze oftatni oddział, zacząłby Zwolnić swóy 
krok o 600 sążni od przeszkody, a zatem, aby 
koliimna nie przedłużał* się, musiałby oddzitł 
naczelny ininąwszy przeszkodę > leszcze 600
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saini raarszerować wolnieyszym lub flcrSconynj 
krokiem. Łatwo ztąd poznać możin , do iakió- 
go ftopnia ♦ spóźniłby się tern marsz kolumny , 
gdyby czelto spotkała podobne przeszkody.

179. Wypadłoby ztąd ieszcze, gdyby chcia­
no zawsze dokładnie utrzymywać odftępy mię­
dzy oddziałami, że gdy oddział naczelny zmniey- 
szyłby lub Ikiócił krok  ̂ naftępuiący dopierd 
po Tednym lub dwóch krokach to doftrzegłtzy, 
zranieyszyłby swóy odftęp; toż samo doświad­
czyłby trzeci oddział względem drugiego, czwar­
ty  względem trzeciego i t d. zkądby wynjkłoj 
że każdy z tych oddziałów musiałby potem m«r- 
szerować w raiescu dla odzyikania swego odfte- 
p u ; coby było przyczyną zatrzymywania się» 
dobiegiwania i buiania uftawicznego w kolumnici

Igo. Wszyftkim tym niedogodnościom za- • 
pobieży się, gdy każdy oddział zatrzyma swóy 
krok aż do momentu spotkania przeszkody, i 
odftępy potem same przez się znowu wezmą się, 
ponieważ każdy oddział po przebyciu przeszko­
dy, powracaiąc do pierwiaftkowego kroku, gdy 
tymczasem oddział naftępuiący , dla przeszko­
dy swóy musiał zmnieyszyć , wypadn/e ztąd, 
że pierwszy oddział w kolumnie oddali się W 

' tym samym ftosunku od drugiego, w iakim dtu- 
gi zbliżył się był przed przeszkodą do pierwsze­
go; co iiaftępnie powtarzaiąc się we wszyftkjch. 
oddziałach, każdy minąwszy przeszkodę będzie 
miał odftęp swóy przyzwoity od poprzedzaiątego.

4 *'
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1 8 1. Tym sposobem nigdy kolumna nie prze  ̂
dłuży się, ieęz gdy »potka wzgórek, część ko<* 
lumny, która w c h o d z i t y le  zmnieyszy odftę- 
py, ile zwolniła lub flcróciła krok; i t*k gdy 
szóftą czesciíj n. p. zwolniła krok, każdy od­
dział miałby szóftą częścią zą mało miesca do 
zachodzenia, do boiu , gdy tyra czasem cześć, 
która ieszcze marszeruie na równinie,^iilbo któ­
ra iuż weszła na wierzchołek góry, miałaby swe 
odftępy , gdyby w takiey okoliczności kolumna 
widziała się przymuszoną zachodzić do boiu dla 
zrobienia frontu na ÍDok / każdy oddział, który­
by nie miał dosyć odftępu na długość swego 
frontuj zoftawiłby za linią W tyle iednę lub wię- 
cey rot , w miarę niedoftatku mieSca ; zkądby 
nic zdróżhego nie wynikło, gdyż te roty zby­
tnie każdego batalionu mogłyby Foi^mować ie- 
den liih dwa plótony , któreby się poftawiły w* 
rezerwie za batalionem, albo któremiby się 
■ wzmocniły części linii > któreby tego potrze­
bowały.

18 3 Gdyby kolumna zamiaft zrobienia frori- 
; tu ría bok , miała się formować naprzód lub 
w  ty ł do boiu , tern prędzey uformuje się, im 
mniéy będzie zabierać miesca. Dowiedliśmy 
zatem , źe prawidło wyżey uftanowione czyni 
marsz kolumny żywszym i mniey trudzącem , 
bez* narażenia iey na niebezpi&czeńJlwo tv Czji- 
sie napaści.
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líe razy czoło kolumny schodzić bę- 
z góry . ten sam krok rachować powinna, 

lętóry miała w równinie
184 Gdy S/ef kolumny zechce kazać przy­

spieszyć krok lub zwolnić , prześle rozkaz fto-' 
sowny do Szefów wszyftkich batalionów, zale­
cając im, aby się każdy ftosował do poprzedza­
jącego, a sam każe Nieznacznie zwolnić lub przy­
śpieszyć krok batalionowimaczelnemu, aż krok 
ten będzie taki, iąki osąd’'' bydź potrzebnym.

Gdy kolumna ikłada się z kilku ba­
talionów, Szef kolumny zoftawi zawsze adju- 
tanta za kolumną, któi-y go szybko oftrzedz po­
winien . gdyby koniec kolumny nie mógł wy- 
Ąarczyć kroku.

186 Gdy w kolumnie marszeruiącey pló- 
tonami dla njedoilatkij miesca , wypada odła­
mać kilka tylko rot , Szefowie plótonu z pra­
wego i lewego ikrzydtñ każą się rotom odła- 
piać; lecz gdyby tak mało byio miesca, że 

I front połową zmniięyszyć potrzeba , łepiey na 
pw czas złamać plótony na sekcye.

TŚ̂ 7. Lepiey zavysze złamać plótony bata­
lionu razem: leęz do złożenia znowu plótonów 
Wszyftko iedno,- czyli to poruszenie ufku*tec:¡íni 
się razem w całym batalionie lub naftępnie pló- 
tonami : w,kolumnie złożoney z sekcyów lepiey 
także , aby na komendę S/efa batalionu , we 
'''szyftkich sekcyach razem potrzebna liczba rot 
odłamała sie , przed wniyściem w w'ąwoz , kie-
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dv 2awczasu ieft znana szerokość iego w nay- 
vęższein miescu. Gdy niedoftatek miesca przy- 
inusP sekcyą do wzięcia kroku taktowego, prę­
dkość, ta sama powinna bydź zachowana, co 
w kroku podróźnyni.

i8*. W ciagnitniu się, sekcye spory krok 
brać powinny, bądź dla złamania , bądź dla zło­
żenia plótonów; toż samo zachować powinny 
odłfmująee *ię łub namiesce w*tępuiąc« roty. 
Odlamuiąc lub formuiąc naftępnie plótony, uwa-? 
żać należy, aby żaden oddział nie zmnieygzył 
ani zwolnił kroku , gdy poprzedzający porusze­
nie to ulkutecznia , inaczey kolumna przedłu­
żyłaby, się.

189. Dowiodło się wyżey, że kolumna nie 
może marszerować krokiem podróżnym mniey- 
szym frontem iak sześciu ludzi, nie rachiiiąc Sze­
fa sekcyi , bez przedłużenia sie : kolumna rnar- 
szeruiąca krokiem podróżnym, trzema frontem, 
nie rachiiiąc Szefa sekcyi, zabierałaby drugie 
tyle  mjesca niż w szyku boiow'ym ; i gdyby 
niesjodzianie była napadniętą, mogłaby byda 
porażoną przed uformowaniem się. Dla tego 
łepiey znayduiac sie w biiikości nieprzyiacie- 
la , marszerować krokiem taktowym i w zam­
kniętych szeregach, gdyby droga nie pozwala­
ła marszerować fj-onicm sześciu ludzi, nie ra­
chując Szefa sekcyi.

19d. Gdyby kolumna spotkała miesce tak 
ciasne, że tylko iednym lub dwom?- ludźmi »a-
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Iść można, Sze^ kolumny rozkaże iedną lub 
dwiema rotami przećI>odz: roty powinny iak 
naybłiżey poftępować iedna za drugą i bez ftra- 
cenia czasu sekęye formować się będą w mia­
rę wycliodzenia zciaśniny; czoło kolumny po- 
marszeruie naprzód, aż tyle zoftawi miesca, rnię- 
dzy sobą ir w’ąwozem , że sję wszyitko w kolu­
mnie ściśniętey zmieści , na ów czas się zatrzy­
ma, i zaczeka ,xąź koniec'kolumny przeydzie.

A R T Y K U Ł  III.

Odmiana kierunku w kolumnie w całych 
I odstępach.

H)\. Gdy Ŝ gef batalionu zechce kazać od- 
1/ mienić kierunek , rozkażc'to Szęfoivi piei wsze- 

go oddziału kolumny, a sam ftanie tarn, gdzie 
się poruszenie będzie miało zacząć,, czyli kie­
runek vv ftronę przewodniego lub przeciwną bę­
dzie miał odmienić się ,tak , iak wyrażono na 
Tablicy XIV. fig; i i 2 ,  gdzie zoftanie dopity, 
póki oftatni oddział lego batalionu nie doydzie 
do niego.

I9C. Przewodni każdego oddziału tak mar- 
szerować powinien, aby przeszedł koło samey 
głowy konia Szefa batalionu , gdzie ikoro doy­
dzie, Szef oddziału każe odmienić kierunek na 
komenderowanie, i podług prawideł przepisa- 

w szkole plótonu.
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1 9 3 .  G d y  k o lu m n a o d m i e n j  k i e r u n e k  w  prz^^ 

c i w n a  ftro n e p r z e w o d n i e g o .  S z e f  b a ta l io n u  d ó y -  
r z y  z  p i l n o ś c i ą , a by  p r z e w o d n i  k a ż d e g o  o d ­

d z i a ł u  z a c h o d z ą c ,  n ie  p r z y b i e r a ł  ani i k r a c a ł  d ł u ­

g o ś c i  f r o n t u ,  l e c z  p r z e c h o d z i ł  p r z e z  w s z y i ł k i e  

p u n k t a  o k r ę g u ,  k t ó r y  ma p r z e b i e d z .

1 9 4 .  I l ę  r a z y  w n o w y m  k ie r u n k u  n ie  b ę d z i e  
p r z e d m i o t u  w i d e c z n e g o  i z n a c z n e g o ,  k t ó r y b y  

s ł u ż y ł  z a  p u n k t  f t o s u n k o w y  dia p r z e w o d n i e g o  

n a c z e l n e g o  o d d z i a ł u ,  adjutap.t  t a m  s i ę  uda o  

t r z y d z i e ś c i  lu b  c z t e r d z i e ś c i  k r o k ó w  n a p r z ó d ,

' a  p i e r w s z y  p r z e w o d n i  ik o ro  z a y d z i e ,  o b i e r z e  s o ­

fcie d w a  p u n k ta  w  iSnii p r o i l e y  m i ę d z y  nim i a d -  
j u t a n t e m  t w a r z ą  d o  ftiego o b r ó c o n y m ;  p i e r w s z y  

t e n  p r z e w o d n i  w m ia r ę  p p ile p o w a h T a  d a l e y  ,  

n o w e  s o b ie  p u n k ta  o b ie r a ć  p o w in ie n .

195. P o d a d j u t a n t  d o y r z y  ,  aby  p r z e w o d n i  

m a r s z e r o w a l i  p r o f t o  na S z e f a  b a t a l i o n u  f t o i ą c ę -  

g o  na p u n k c ie  o b ro tu  ,  t a k  ,  a b y  s i e  o t a r l i  o  

g ł o w ę  i e g o  k o n ia .

I 96 G d y  k o lu m n a  z  k i lk u  ilcłada s ię  b a t a ­

l i o n ó w  , S z e f  d r u g i e g o  b a ta l io n u  f t ą n ie  na p u n ­
k c i e  z a c h o d z e n ia  w  m.oment , k i e d y  S z e f  b a t a ­

l i o n u  p o p r z e d z a i ą c e g o  t o  m ie s c e  o p u s z c z a  ; i 

t a k  d a l e y  o d  b a ta l io n u  d o  b a t a l i o n u ,  a ż  do k o ń ­
c a  k o l u m n y ;  a d jn ta n p  p i e r w s z e g o  t y l k o  b a t a ­

l i o n u  l ia n ie  w  n o w y m  ^ ie r u n k u  , g d y ż  c z o ł ą  
■ w szyftkich  in n y ch  b a t a l i o n ó w ,  p o w i n n y  wftępo'» 

w a ć ,  \v/ślady -b a ta l io n u  p o p r z e d z a i ą c e g o .
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l̂ hi/ągi ufSgl^dern odmiany ’kierunku w kolumnie.

3917. D o w i e d z i o n o  w s z k o l e  p l ó t o n u  , i a k  

ie f t  r z e c z ą  y / a źn ą ,  a b y  k a ż d y  o d d z i a ł  u ik u te c z n i t  
odm ianę k i e r u n k u  w  te n i  sa m em  w ł a ś n i e  in ie -  

s c u ,  c o  o d d z i a ł  n a c z e l n y ,  i a b y  m a r s z e r o w a l  

p r o f t o  a ź  d o  t e g o  r a i ę s c a ;  a b y  p u n k t  z a c h o ­

d zen ia  b y ł  z a w s z e  o d s ł o n i ę t y ,  t a k ,  ż e b y  o d d z i a ł  

z a c h o d z ą c y ,  n ie  z a t r z y m y w a ł  o d d z i a ł u  n aftę-  

p u i ą c e g o , i a b y  p r z e w o d n i  k a ż d e g o  o d d z i a łu  

z n a y d u i ą c y  s i ę  ną f t r o n i e  k i e r u n k u ,  n ie  p r z e .  

d ł u ż a ł , a n i  ik ra ęa ł  ki^^oku w  o b r o c i e .  Im  k o ­

lu m n a  b ę d z i e  d ł u ż s z a , tern z a c h o w a n i e  ś c i s ł e  

t e g o  p r a w i d ł a  ieii; p o t r z e b n i e y s z e ,  p o n i e w a ż  

b ł ą d  ra'ało z n a c z ą c y  na c z e l e ,  :(i:ałby s i ę  b a r d z o  
w i e l k i m ,  ż e b y  s ię  r o z c i ą g a ł  aż d o  k o ń c a  d ł u g i e y  

k o l u m n y ;  c z e m u  S z e fo w i^ , b a t a l i o n u  , a d j u t a n c i  
i  p o d a d ju ta n c i  z  n a y w i ę k s z ą  t r o i k l i w o ś c i ą  z a p o -  
b i e d z  p o w in n i .

I 9 S .  P o d c z a s  nauki S z e f  b a t a l i o n u  m o ż e  

p o f t a w i ć  w y t y c z n e g o  na s w o i m  m ie s c u  na pun» 

k c i e  o b r o t u ;  l e c z  g d y  k o l u m n a  ik ła d a  »ię z  

k i l k u  b a t a l io n ó w  ,  sam  w  tern l i i ie śeu  l la n ą ć  
p o w in ie n .

A  R' T  Y  K  U  Ł  l Y .

Odmiana kierunku iv kolumnie w całych od,st̂ *. 
pach przex prędki manewr.

T99. O d m ia n a  k i e r u n k u  p r z e z  p r ę d k i  m a ­
n e w r  na tern s i e  z a s a d z a ,  a b y  k p ln n m e  w UJar-
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s?u szybko w nowy prze\;iieść kierunek, tak* 
«by oddziały zamiaft poftepowania w pierwi»'! 
itkowym kierunku , i zachodzenia naftepnie Vf 
±em samem miescu co oddział naczelny, wcho- 
alziły w nowy kierunek rotami.

200. A tak -kolumna w otwartych odftopach
■ jilótoaami znaydui^c się w marszu i inąiaca 
yrawe ikrzydło na czele , gdy Szef batalionu 
zechce iey kazać odmienić kierunek na lewo 
j r z e z  prędki manewr, oftrZeze Szefa pietrwsze- 
g o  plótonu, ab}'' kazał odinienić kierunek w- 
lew o , i wfkate oraz przewodniemu lewemu te ­
go plótonu (̂ *') punkt, na który będzie miał 
anarszerować po obrocie, albo'gdyby nie była 
przedmiotu wyraźnego, któryby fłirźył za punkt 
ilosunkowy przewodniemu nnczelnemu , pośle 
słdjutanta o 30 lub czterdzieści kroków na­
przód na nowy kierunek. *

201. Pióton naczelny odmieni kierunek w 
3ewp na komendę swego Szefa, a przewodni le- 
Wy tego plótonu poilępować będzie w nowym 
kierunku sposobem opisanym wyźey Nro 1^4.

202. Gdy przynaymnjey dwa plótony wniy-, 
dą w nowy kierunek , Szef batalionu zakomen- 
deruie :

I, Prędiei manewr pj"zes prawo.

<,•3 Tahl: X II '. fig . 5.
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%, 'Cxterij ostatnie plótony krok 
^odwóyny. " I

3. Marsz.
' J

203. Nd korneńde wszystkie plóto-f
' i}y oprócz tych, które nie wesziy vy nowy, kie­

runek, obrócą aię wprawo w marszû  i wezni  ̂
krok podwóyny ; plótony poprowadzone kążdy 
przez swego Szefa znayduiącego się. obok pra-i 
wejro przewodniego, pómarszeriuij, rotaroi ku, 
HOT,'emu kierunkowi, i naftępnie wułydą w ko* 
himne , maisj.c się ku czołu teyze , dopóki to 
dalay poftępuie, a wchodząc w kolumnę, każdy, 
plóton weźmie kierunek ró.wnoodlegly do pló- 
tonu przed nim marszeruiącego,

204, Każdy Szef plótonu zrównawszy się s 
przewodnim lewym tych plótonów , które inź 
Weszły w kolumnę , zatrzyma się sam , przepu­
ści około siebie swoy płóton , uwaźaiąc, «¿y 
przewodni prawy, który go prowadzi, mitrsze- 
rował równoodległe do plótonu poprzedztią- 
cegp ; a gdy lewy przewodni z równa się z 
Szefem plótonu , tenże zakomenderuie :

1. Plóton.
2. Przez lewo.
5. Marsz.
4. Przewodni na lewo:

20; .̂ Te komenderowania szybkp iedno p® 
drugiem y^yrzeczone bydż  ̂ powinny.
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206. Na drugie komenderowanie , plçtoî  ̂
obróci się w marszu w lewo : ¡Śzefplótob.u na­
tychmiast uda ŝię o d-wa kroki-przed środek pló- 
tonu , a lewy przewodni W kierunek przewo­
dnich poprzedzających. . ,

207 Komenda marsz, w tenczas powinna 
bydż wyrzeczona kiedy piótoii ma swóy pdftęp, 
ploto'n ¿ywo ponvarçzeruie, biorąć krok ten sam, 
co plóton poprzedzający , a przewodni le\vy 
wllępuiac w ślady poprzedzaiącęgo.

208. Na czwarte komenderow'anie, 'plóton 
pi'Zymknie się nieznacznie do swego przewo-. 
dniego lewego, gdyby byt odltęp między ro­
tami , i ftosować się pówinien do kierunku te-̂  
go przewodniego.

209. Szef batalionu uważać powinien marsz 
plótonów marszeruiących rotami i dopilnuie * 
aby się miały ku czołu kolumny tak, aby wcho­
dząc w kolumnę, nigdy nie miały zbyt wielkie­
go odftępu ; tym końcem każdy plóton wcho­
dząc w kolumnę, pov înien dochodzić do płó- 
tonu , który go poprzedza.

210. Adjutant marszerować powinien obok 
przewodniego naczelnego > uważając, aby teu 
przewodni poftepowat dokładnie w kierunku 
jemu wikazanym, i aby przewodni, który idzie 
^a nim, marszerowat' w tymże samym kierunku.

i i i .  Podadjutant w równości z oltatniera. 
plótonem marszerować powinien.
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2 12. W koUimaie maiącey lewe flv'rzydfo ná 
£zele, poruszenie to ódwtotnemi sposobami uiku- 
teczni się*

Uwagi względem-prędkiego manewru.

2Í3. Naywaźnieyszą ieft rzeczą, aby pló- 
iony wchodząc w kolumnę , nie traciły nigdy 
swego odftfpu, i dla tego jpowiedziano , aby 
się miały ku czołu koluniny, marszeruiąc rota­
mi lut nowemu kierunkowi, i aby marśzei^waly 
krokiem podwóyhym, bez czego ftrata odftepów 
byłaby niechybna i dla tego także kazano Sze-< 
ibm plótonuj aby kcimenderowania ich szybko 
iedno po drugi ni iiaftępowały wchodząc w ko­
lumnę j i aby komeriderowali marsz , a potem 
dopiero przewodni: na léwo.

214. Możnaby także , gdyby tego potrzeba 
kazać razem marszerować i dwora naczelnymi 
plótononi rotami tak, iak 1. naftepuiácym* pro­
wadzić ie tak, aby profto weszły w nowy kie­
runek, gdzie doszedłszy też plótony zrobiły­
by front, i w nowym poftępowałyby kierunku.

2 Tg. Gdyby Szef batalfond chciał zatrzy­
mać kolumnę, nimby wszystkie plótony weszły 
w now'y kierunek,' na komendę Szefa batalion« 
stóy , te tylko zatrzymałyby się , które w ten 
kierunek iuż węszły : te za ś , ktdreby ieszczd 
marszerowały rotami, marszerowałyby daley, 
roaiąc się w t y ł , i tym sposobem weszłyby w
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nowy kierunek, zachowuiąc odftęp prźyzwoity 
od plótonu poprzedzamccgo ; poczein zachodzi­
łyby do boiu w miarę wftępowania w kolumnę  ̂
gdyby plótony naczelne iuz tiikuteczniły^ td 
poruszenie^

A R T Y K U Ł V.

Zatrzymać kolumnę,

216. Szef chcąc zatrzymać kolumnę w tór» 
szu będsje  ̂ , zakomenderuie t

■* V
1. Kolumna.
2» Stóy. '

217. Na komendę stoŷ  która powinna bydź 
powtórzona przez Szefów plótonów , ikoro 
tylko usłyszy , kolumna zatrzyma się ; żaden 
iuż przewodni nie ruszy się > choćby nawet 
nie miał odftępu * albo nie znaydował się W 
kierunku przewodnich poprzedzaiących.

«18. Gdy Szef batalionu po zatrzymaniu 
kolumny zechce , aby zaszła do boiu, stanie 
nieco przed przewodnim czoła , obróciwszy się 
do niego twarzą ; ten przewodni i nnftępuiący 
spoyrzą się na Szefa batalionu , aby się za­
raz stosować mogli do kierunku > który im 
wikaże.

219, Gdyby Szef batalionu chciał dać kie­
runek ogólny przewodnim kolumny > postawi
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dwóch pierwszych przewodnich w iiowyllń kie­
runku , potóm zafcoinenderuie:

Przewodni na, swoich poprzedników.

2ŚÓ. Na to korńenderć)wanie, Wszyscy naftę- 
pui^cy' przewodni wysuną się szybko w kieru-» 
nek dwóch pierwszych przewodnich > zoftawuiąć: 
itiiędzy sobą doikonałe odftęp plótouu ; Szef bâ  
talionu poprawiwszy ich w tym kierunku, za­
komenderuje ;

I ^kr *W  lewo (̂ lub w prawdy —  rownaij. sie.

221. Na tó koirienderowąnie każdy pJótoii 
urówna się przysuwając się dó swoiego prze­
wodniego ; Szefowie plótonu , ódftąpią o dwa 
kroki od swego przewodniego , urówńain szyb­
ko swe plótóny równoodległe do poprzedzają­
cego , żakomenderuią potein stać, i póyd'^ 
szybko na swoie miesce w kolumnie.

S2 2. Gdyby Szef batalionu nie sądził po-; 
trzebą ogólny dać kierunek przewodhim kolu­
mny, poprawi tylko urówńanie tych, którzyby 
wyszli z kolumny lub nadto weszli wewnątrz^ 
komenderując; przewodni tego plótonu, (łub 
plótonówy odsuń się lub przijsuń sie \ na tę ko­
mendę oznaczeni przewodni ftaną w kierunkuj 
drudzy zaś nie ruszą się-

--2 2 5- Gdyby nakoniec przCwoJni ógólći 
łnarszerowali z boku kolumny , Szef batalionu
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zatrz3«riRWS2y ią , i stanąwszy za orłowym $ 
uważałby czyli naczelny ogólny przewodni i 
Orłowy clokłacfnie żńaydiiia się w przedłużeniu 
dwóch punktów naprzód wilcazanych  ̂ na które 
powinni byli kierować się, i poprawi ichi gdy- 
by potrzeba była ; podobnym sposobem popra- 

iwi podadjutant ogólnego p’rzewodniego tylnego 
kierunku ; co uikiiteczniwszy Szef batalionu 
zakomenderuie ;

i. Przewodni na linia.̂ *

224. Na tó komenderowanie; przew'odni 
żnayduiący się na ikrzydle każdego plótonu z 
liróny kierunku , szybko weydzie w kierunek 
przewodnich ogólnych, obróciwszy się twarzą 
ku czołu kolumny ; adjutant znayduiący się 
prz id ogólnym przewodnini czoła i twarzą do 
niego obrócony , i pddadjiitant znayduiący się 
z tyłu ogólnego tylnego przewodniego, szyb­
ko urównałą przewodnich plótonów.

225. Szef batalionu sprawdziwszy kleru* 
ńek przewodnich , zakohięnderuie:

. 2. IVlew o  (lub i£> prdro'y równaj sie.

226. Na to'komenderowanie wszyftkie pló- 
tony kolumny zemkną się do swych przewo­
dnich, a' ich Szefowie szybko ich urównałą,- 
ftanąwszy odWa kroki zewn^rz przewodnich^

ilwa-
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U jp a n a.
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227. Sposoby w flcazane wyźey Nro 
dla dania ogólnego kierunku przewodnim kolu­
mny, nie przydadzą siei ieżeli ieft w otwartych 
odftfpach , chyba źe kolumna Ikłada się tyłka 
z iednego lub dwóch batalionów gdyby zaś li­
czba batalionów była większa , S>;ef kolumny, 
kazałby orłowemu i ogólnyin przewodnim ka­
żdego batalionu wyftapić ma kierunek , który 
chce dać kolumnie, iak śif niźey obiaśni w ty ­
tule ewolucyów linii.

A R T Y K U Ł  VI .

Ścisnąć kolumnę na pól odstępu luh do 
roawiiania.

228- Batalion będąc w liolumnie plótonami 
w całych oditępaćh, gdy Szef batalionu zechce 
ścisnąć kolumnę na pół odftepu, zakomenderuie;

T. Na pól oditepu.
2. Mat~ss.

/ \
22^. Nakomenderowanie;izafyi'z,które wszy­

scy Szefowie plótonu powtórzą, oprócz plóto- 
nu naczelnego, pierwszy plóton nie ruszy się, 
ieżeli kolumna iloi namiescu, a S ze fie g o za -  
koraenderuie : w lewo (lub wprawo') —  ró- 
wnajf s ię ; lecz ieząli kolumna ieft wmarszu> 

‘ 5
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Szef piół-onu pierwszego, za olfrzezeiiiem SzeS 
fa bafcaiionu zakómenderuie :

X. PiÓŁon. ' : \

£. StÓ .̂
3. IV lewo ( iub wprawo') równay sî \

£30. Na komendę rńars  ̂ , szefa batalionu, 
■ Wszyilkie plótony, opiócz riaczeinegOi zaczna' 
inarSizerować, albo daley pomarszeruią, a gdy 
który plótoH doydzie do poprzedzającego na 
pół odftępu, Szef iego zatrzyma go pa komen­
derowanie powyższe.

231. W moment, gdy plótoh który zatrzy­
ma-się j lewy przewodni , ieżeii kolumna ma 
prawe Jkrzydło na czele, szybko ftanie w kie­
runku przewodnich poprzedzających ; Szef pló-

-''tonu, ftanąwszy zewiiątrz swego przewodnie- 
co zakomenderuie : w lewo (lub wprawo) —  
7Ównajf się\

232. Skoro plóton będzie urównany, Szef
plót.onu zakomenderovVawszy ftanie o dwa
kroki przed środkiem plótonu.

233. Nie potrzeba zatrudniać się kierun­
kiem przewodnich, dopóki nie lianą ; dosyć na' 
tein, aby każdy poftępował w ślady przi^wodnie- 
go poprzedź» iącego.

254. Szef batalionu znayduiący się na bo­
ku kolumny z ftrony kicrunk0 , doyrzy uflai' 
tccznienia tego poruszenia, i uby Szefowie pló-
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tonu zatrzymali dokładnie swe p/ófcony w od- 
itępie sekcyi.

235. Adjutant lianie d kilka kroków.przed 
J)iótonein naczelnym , obróci się twarzą do 
przewodniego, znayduiącego się na ftronie kifê  
runku, i z pilnością poprawi kierunek przewo­
dnich naftępnych, w miarę iak który wchodzi 
w kierunek.

236. Podad)utant znaydować się będzie w' 
równości z oftatnim przewodnim.

237. Aby kolumna zemkhęła się'do rozwi­
jania , Szef batalionu zakomenderuie ;

1. Zemkniy się. do rezwiiania.
2. Marsz.

238- Szefowie plóionu ftosować się będą d6 
tego wszyilkiego, co im tu wyżey przepisano, 
wyiąwszy, ze swe plótony o ttzy tylko kroki 
odftępu od plótonu poprzedzającego zatrzyma­
ją; zarotowi przyftąpią na krok ieden,gdy ich 
plóton się równa.

A R T r  K U L / V I I .

Mai'szeroiuać kolumnie w połodst^pach lub
w kolumnie soiinieteij.

23̂ 9. Gdy kolumna w półodftępach lub zem- 
knięta do tozwiiania Iloi na miescu , Szef ba­
talionu każe iey marszerować na toż samo ko-
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tnenderowanie , iak gdyby była w odftępach ó- 
twartych. '

1:40. Sposoby zachowania kieiiinkn są tez 
same w kolumnie w półodftępach lub ściśniętey, 
co i w kolumnie zotuarteiiii odftępamii wyrą- 
wszy przewodnich ogólnj^cb.

241. Gdy Szef batalionu zechce zatrzymać 
Icólnmne w półodftępach lub ściśniętą , tym sa­
mym komenderuie sposobem, iak gdyby w otwar­
tych była odftępach ; a gdy potem osądzi potrze­
bą dać kierunek ogólny przewodnim koli^mny # 
itżyie komenderowali wyrażonych Nro c i g .

242. W kolumnach na półodstepu lub ści­
śniętych, Sziefowie plótonu powtórzą komende­
rowania marsz i stóy., iak w kolumnie z otwat- 
temi odftępami’.

A R T K U Ł v n i .

Odmiana kierunku w kolumnie wpólodstępach.
t

243. Gdy kolumna napółodftępu będzie mia­
ła odmienić kierunek , bądź w itronę przewo­
dniego , bądź w przepiwna; tym samym sposo­
bem i na też same komenderowania uikuteczni 
to poruszenie , iak w kolumnie z ot,wattemi od- 
ftępami '̂"y '̂' ŝzy , że W odmianach kie-

( ;* )  Tiń)l: X K  fig :  X.
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jflinku w przeciwny ftronę przewodniemu , na 
psi obrotu każdego plótonu ftoiący, powinien 
inars^erować krokiem ftopowyni zamiaft sześcio- 
caiowym : bez c?ego punkt Zachodzenia nie był­
by dosyć prędko odkryty , ponieważ odftęp 
między plótonami iest połową mnieyszy iak w 
kolumnie z otwartemi odftępami; co wymaga, 
aby na osi znayduiący się przedłużył ,s,wóy 

krok w tymże, samym ftosunku , dla uiezatrzy- 
myWania piótonu naftępuiącego.

A R T Y K U Ł  IX.

Odmilma kierunku w kolumnie ściśniętej,

344. Gdy kolumna ściśnięta będzie miała 
odmienić kierunek , należy ia zatrzymać, ieżeli 
ieft w marszu, a poruszenie uíkúteczni się przez 
marsz rotami w oddziałach sposobem następu­
jącym.

' ^45 ' C^) Batalion (A )  maiąc prawe ikrzy- 
dło na czele, gdy Szef batalionu chcąc go po- 
ftawić na linii (̂ e. 6, ) ,  wikaże adjutantowi drze- 

lako punkt ftosunkowy prawy, adju- 
tant natychmiast poftawi na nowym tym kie­
runku dwóch wytycznych (̂ e. d/) oddalonych 
Jeden od drugiego mniey nieco niż długość

C*; Tahl: x y .  /Tg 4.
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frontu pierwszego oddziafu , i z których pier­
wszy ftahac powinien przed plerwsz-  ̂ rotą pra- 
Vifego iki ẑydfa tegoż oddziafn ; pęczem Sze'f 
Batalionu zakomenderuie :

1. Odmiana kierunku przez prawo.
2. Batalion w pra  —  wo.
3; Marsz.

\
246. Na drugie komenderowanie, kolumna 

zrobiwszy W' prawo. Szef każdego oddziąłu lia­
nie obok prawego swego przewodniego.

247. Na komendę marsz , oddziały wszy- 
llkie razem marsze'rowac zaczną ; przewodni 
prawy naczelnego oddziału od pierwszego kro­
ku zacząwszy , równoodległe marszerować po­
winien , do wyftawionych wyt}'cznych na no­
wym kierunku ; Szef oddziału zatrzymawszy się 
w temże miescu, gdzie był ftanąl, przepuści od­
dział koło siebie , a Ikoro lewy przewodni go 
minie , zakomenderuie .

r. Plóton (lub dywizya.y  ̂
a. Stóy.
3. F r o n t .

4. lewo rownay się.

248. czwarte komenderowanie, oddział 
przylląpi do dvvoclt w'ytycztiych, gdzie go Szef 
lego czemprędzey wyrówna.

249. Praw)»̂  przewodni każdego nadepuiące- 
go oddziału, iloiować się powinien d.o. kierun­
ku przewodniego praw-ogo poprzedza'acego od-
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^ziału, tak, aby w nowy kierunek w's?e<3i: równo­
odległe do tegoż oddziału i w odftępie. trzech 
kroków od iego trzeciego szeregu.

250. Każdy Szef oddziału zatrzyma siê  co 
do s^oiey osoby , ikoro przyidzie w kierunek 
lewych przewodnich oddziałóijW znąyduiących 
się iuż W nowym kier^unkii, przepuści koło sie­
bie swóy oddział , i ftosować słe będzie w za­
trzymani« i urównąnia go do tego, co przepi­
sano wyźey w Nrze 87 i 8 8*

2gi, (J"') Jeżeli S^efbatalionu, za mi a P od ­
miany kieihinku przez prawo, zechce kazać od­
mienić kierunek przez lewo dla poftawiegia ko­
lumny w kierunku proftopadłyra do pierwiaftko- 
w ego, wika^e adjutantowi drzewo , inko 
punkt ftosunkowy lewy ; adjutant po Pawi na- 
tychmiaft w nowym kierunku, dvvóch wytycznych 
i?- wmnieys,zym pdftępie niż front pier­
wszego oddziału ; i z których pierwszy ftanie 
przed rotą Lewego ikrzydła tego oddziału , tq 
uikuteczniw^zy , Szef batalionu zakomenderuie :

I. Odmiana, kierunku przez lewo.
 ̂ . 2. Batalion w le —  wo.

3. MarsZt.

2g2. Na drugie komenderowanie wszyftkie 
oddziały zrobią w lewo , a ich Szefowie ftaną 
obok lewego przewodniego,

(*) Tabh  ̂ ^
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253. Na komendę marsz , oddziały wszy- 
ilkie razem marszerowac zaęzną, prowadzony 
każdy przez swego szefa.

2554' Oddział naczelny od pierwszego zaraz 
kroku marszerowac powinien, tak iak się prze* 
pisało wyżey z tą różnicą, ze go Szef iegosani' 
prowadzi tak daleko, aż lewy przewodni zbli­
ż y  się do wytycznego zatrzyma go nie­
co predzey , nim zupełiiie doydzie i urówna, 
iak ^vyżey,

255. Szef batalionu zawsze, na tey  ftronie 
znaydować się powinien, w którą oddziały mar- 
szerować maia w nowy kierunek , i dopilnuie, 
aby każdy oddział równoodległe ód czoła i w 
należytym odftdpie wchodził.

256. Adjutant o, kilka kroków przed przę-. 
wodnim naczelnego oddziału ftanąć i twarzą 
do niego obrócić sie powinien, zkąd dokładnie 
iirówna przewodnich, ikoro który wniydzie \v 
nową dyrekcyą.

2 2,7- Podadjutant przy oftatnim oddziale, 
znaydować się powinien,

Uuyagi względem odmiany kierunku w kolumnie, 
ściiniętcij przez marsz rotami oddziałów.

25S. Ażeby to poruszenie z łatwością.i do- 
kładn ścią ufkutecznić się mogło, potrzeba, aby 
oddziifł naczelny odsłonił zupełnie kolumncj a 
zatem gdy to poruszenie robi'się przez prawo.
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potrzeba, aby przewodni lewy tego oddziaiu 
przynaymniey doszedł na miesce, gdzie ftał pra­
wy ; tym sposobem każdy oddział naftępui^cy 
niaiąc przynaymiey długość swego frontu do 
przeyścia, i lewe Ikrzydło każdego przechodząc 
przez punkt, gdzie ftało iego prawe, oddział 
cały zaaydować się będzie na komendę stótj, w 
pozy'yi równoodległey do naczelnego oddziału.

259. Tym sposobem każdy kierunek dać mo­
żna kolumnie ściśniętey, z jakieykolwiek liczby 
batalionu złożoney.

260. I tak kolumna możp bydź uftano- 
wiona w iakimkclwiek bądź kierunku całego pół- 
okręgu (i. k. /.)• a po zrobieniu kontramarszu 
na drugim pół okręgu (̂ m. n. o.') każdy znowu 
kierunek wziąść może.

261. Gdyby, ęie było drzewa Qh. Inbjf, 
lub innego przedmiotu wyraźnego, Szef bata­
lionu poilawi sam dwóch wytycznych w nowym 
kierunku.

A R T Y K U Ł ■ X.
/'

Kontr amarsz.

262. Gdy kolurnna ieft w odftępach otwar­
tych lub w półodftępach , kontramarsz ufkute- 
ęzni sie na toż samo komenderowanie i tetniż

Q .  TahU X K  Jig: i .
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samemi sposobami, które przepisano w szkolą 
plótonu, i każdy Szef plótonu doda do komen­
derowania oftrz^egaiącego plóton , numer swe­
go plótonu, przed komenderowaniem: stói/.

263 Kiedy kolumna ieft ściśnięta, kontra- 
rnarsz naikępuiącym robi się sposobem.

' 264. Gdy kolumna ikłada się z dywizyów 
prawe ikrzydlo ma na czele , Szef batalionu za­
komenderuje :

I. Kontvamarsz.
z. Batalion przez prawo.

' 3 ‘ —  lu».
4. Dywixya parzysta naprzód-.
5. Mars;z.

aóę. (*) Na trzecie komenderowanie cała 
kolumna obróci się wprawo ; Szefowie dywi- 
zyi ftaną obok prawego przewodniego , a lewy 
przewodni każdey dywizyi zrobi : prawo w tyl 
—  zwrot.

26 6. Na komendę marsz t sama tylko dywi- 
zya purzyfta , pomarszeruie profto rotami dla 
odsłonienia dywizyów nieparzyllych ; przewo­
dni, którzy zrobili prawQ lu tijl, nie ruszą się, 
z niiesca. / .

367. Gdy iuż cftatnia rota dywizy,i mar- 
szeruiącety ma odsł niić przewodniego prawego 
ftoiacych, szef batalionu zakomenderuie :

(*; Tabl: X n .  Jig: i .
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‘J)ijwiżye pat:sifsiB i nieparzyste 
rotami w lewo.

7. Mar\sẑ .

268. Na komenderowanie które po-
'(vinno bydż wyrzeczone w moment, gdy dywi- 
zya marszeriii^ca odsłoni te co stoią , wszy- 
ftkie dywizye batalionu ulkutecznia razem koh- 
traraarsz, itosując się do tego co przepisano w  
szkole plótonu ; ta która wyszła z kolumny u- 
ikuteczni wszy kontramarsz zewnątrz , portiarśze- 
ruie daley aż na swoie miesce w kolumnie.

269. Gdy każda dywizya zbliży się do siwe­
go przewodniego lewego. Szef dywizyi żako- 
menderuie :

I. Takoiaa dyi^i^ya,
'j ' 2. Stóij.

3. Front.

270. Po zrobieniu front f odsunąwszy się 
na dwa kroki zewnąti*z lewego przewodniego, 
^akomenderuie':

4. IFprawo —  równay się,.

271. Na to komenderowanie dywizya przy-'
ftąpi do lewego przewodniego, Szef dywizyi uró- 
wna ią proilopadle do linii przewodnich ; po- 
czem zakomenderuie ; i ftanie przed, środ­
kiem dywizyi : przewodni iew'V znayduiący się 
w kierunku przeydzie zat^m ną lewe ikrzydlo 
dywizyi , szybko przechodząc po przed pier-
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wszym szeregiem , a na iego miescu ftanie pra­
wy przewodni dywizyi,

£7 2 . Gdy lew-e flcrzydfo formiiie c z o ło ,  
kontramarsz u/Icuteczni się podług tych samych 
zasad; w tym iak w poprzedzai^cym przypadku 
zawsze parzylla dywizya wyidzie z kolumny i 
uilcuteczni kontramarsz- zewnątrz;

273. Gdyby kolumna złożona była z pló- 
tonów, plótony parzyfte wyidą z kolumny dla 
uikutecznienia kontramarszu zewnątrz.

Paragraf 274. opuszcza się. ^
27; .̂ Szef batalionu znayduiacy się na ho- 

ku z ftrony kierunku dopilnuje uikutecznienia 
ogólnego tego poruszenia

276. Po uflcutecznieniu kontramarszu, adju- 
tant uda się do oftatniey dywizyi, która zoftałą 
pierwszą , a podadjutant do pierwszey , którą 
zoftała oilatnią,

Kontramarsz w miescu*

Gdyby nie było miesca , dla wysunięcia 
się Z kolumny, inaiącey prawe ilcrzydło na cze­
le dywizyi, lub plutonów parzyftych. Szef ba­
talionu zakomenderiiie :

j .  hontramarsz w miescu.
2. Batalion przez prat£/o i pr'zex lei£/o
3. rp''prawo i w le —  wo.
4. Rolami w leiuo i wprawo.
5. Marsz.
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Na T.wsza komendę, wszyscy iewi prze­
wodni , zrobią prawo w tył.

Na 3«a komendę, nie parzyfte dywizye, 
łub plótony > obiróc  ̂ się W prawo, a parzyfte 
w lew o.

Na Ąta komendę trzy oftatnie roty Jewe-» 
go ikrzydła, parzyftych dy‘wizyi, Jub plótonów, 
Wysuną się w t y ł , tak aby pierwsza rota &ta- 
nęła ł przCjd twarzą lewego przewodniego.

Na gia komendcj dywizye lub plótony nie 
parzyfte, uflmtecznią kontrślmarsz iak wyzey 
przepisano; parzyfte zaś obeydą aa okbło swe­
go lewego przewodniego, obracając się wpra­
wo, Szefowie tych'Ąywizyi lub plótonów , za- 
trzyniaią się przy lewych przewodnich, i gdy 
dywizya lub plóton ikończy kontramarsz tale 
dalece, ze praWy przewodni, zrówma się z ple­
cami lewego przewodniego, zakomenderuie ko­
mendant tey dywizyi 'lub plótonli , stoij, front, 
iv prawo równaij się, itać , co iak' wyźey u- 
Ikuteczni sie.

A R T  Y K U Ł Xi.

kolumnie ściśnictey- z plótonów , stoiacey. ncL 
miescu i maiacij. prawe lub leiae shrzij- 

dio, na czele , złozyć dywizye.

2 '̂ 7 . Gdy kolumna ściśnięta pia prawe ikrZy-» 
dło na czele i ftoi na miescu , a Szef bata-
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lionu chce kazać złozyć dywizye , zakomeri- 
deruie ;

i .  Złóżcie cłijwizije. '

Plótony parzyste przez lewo 'C^ 
\ . 'w l e ~ w o .
4. Marsz.

Ł*]%. Na trzecie konienderowanie wszyfŁkie 
jilótony parzyfte •obrócą się w lewo, a Śzefo- 
"Wie tych plótonów ilaną obok lewego przewo­
dniego.

277. Plótony nieparzyfte i ich Szefowie 
żoftaną na miescn ; lecz^rzewodni prawego i 
lewego ikrzydta tych plótonów ilaną przed 10- 
tą obok nich znayduiącą się, obróciwszy się , 
obydway twarzą w prawo 1 opieraiąc lekko pra­
we ramie o piersi człowieka pierwszego szere­
gu tey roty dla oznaczenia kierunku.

2^0. Na komendę marsz, plótony parzyfte 
tylko pomarszeruią; Szefowie tych plótonów 
zoftaną na miescu, przepaszczaiąc ie koło siębie, 
i gdy prawie iuz wy idą źkolutlnny, zakomen- 
deruią:

I. Plóton.
a. Stóy.
3. Front

T ahl X l 'L  fig:
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aSr. Szefowie plótonów parzyilych po tenk 
ćftatniin komenderowaniu ftaną obok człowie­
ka z lewego ikrzydła pieryf-szego szeregu i pló- 
tonu swey d3'wizyi, i urówńaią śie dokład^iie 
z tyai pierwszym szeregiem.

£82. Przew'odni lewy drugiego plótonu fta- 
n^vszy oraz naprzeciwlro iedney z trzech rot 
lewego ikrzydła swego plótonu, [ obróciv^szy 
się twarzą w prawo , dokładnie się uróŵ na na 
przewodnich dwóch pierwszego plótonu dywizyi.

285- Przewodni lewy każdego drugiego pló­
tonu , iliorO tak ftanie, Szef plótoiui zakomeń” 
deruie : '

pralfó —  równdy się.

'£84. Drugi plóton urówna się z pierwszymi 
człowiek pierwszego szeregu, który odpowiada 
lewemu przewodniemu, dotknie pifersiąmi pra­
wego ramienia tegoż przewodniego, a Szef dru­
giego plótonu urówna go na tegoż człowieka - 
po urównaniu, Szefowie drugich plótonów za- 
komenderui^; stać, lecz nie wyidij przed śrO" 
dek'swego plótonu.^

285. Gdy Szef batalionu zobaczy dywizye 
złożone , zakomenderuie : , -

Pr^eiifodni —  na fniesca.

c8i>* Na to komenderowanie, przewodni 
szybko powrócą na swoie miesca, lewy pier-
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■ inszego plótonii przejdzie koło Szefa drugiego 
plótonu, który mu wraz z zaitępcą zrobi miesce.

287. Szefowie pierwszych plótonów, któ­
rzy  dotąd ftali przed środkiem swego pJLótonu, 
liana o dwa kroki przed środkiem dywizyi.

sgg. Gdy lewe ikrzydło znayduie się na 
czele, poruszenie to uikuteczni się sposobem od­
wrotnym ; pierwsze plótony zrobią na ów czas 
to, co przepisano Wyźey dla drugich plótonów, 
a przewodni iioiący przed pierwszą rotą prawe­
go i lewego ikrzydla drugich plótonów , obró­
ci się twarzą w lewo. Na komendę : przewo­
dni na miesca , przewodni prawy, i Szefowie 
drugich plótonów witąpią na swoie miesca w śro­
dku dywizyi w pierwszyiń i trzecim szeregii, 
a Szef dywizyi, który się znaydovvał w miescu , 
gdzie przychodzi Szef drugiego plótonu, póy- 
dzie o dwa kroki przed środek dywizyi.

289. Szef batalionu znayduiący się na bo­
ku 2 ftrony k ierunku , dopilnuie plkutecznienia 
tego poruszenia.

290. Kiedy kolumna nie ieft ściśniętą, lecz 
w całych lub w półodftępach, Szefowie drugich 
plótonów, po komenderowaniu fro n t , ftanąwszy 
przed środkiem plótonu, zakomenderuią, ieżeii 
prawe ikrzydło ieft na czele:

I. Plóthn naprzód. 
s>. Przewodni na prawo*

Marsz.
zęi.
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- hgi,  Prawy przewodni każdego plótonu, tak 
jpomarszeruie, aby przyszedł obok człowieka le­
wego Ikrzydta pierwszego plótonu swey dywi- 
z y i ; drugie plótony zrównawszy się z trzecim 
szeregiem pierwszego plótonu swey dywizyi za­
trzymają isię ńa komenderowanie Szefa swego.

1. Flotońi
2. Stóy.
3. If' prawo —  Towndy się,

292« Na komenderowanie xióy, Szefowie ja­
ko i przewodni lewi dwóch tych płótonów tak 
ftan^, iak przepisano Nro 2S1# s8a.

Uwagi względem złożenia dywizyów na. 
midSEii.

2 93. Ponieważ to póruiszenie uważać można 
jako zasadę każdego rozwiiania, należy ie iak 
naydokładniey kazać tiil<utecznić.

£94. Gdy drugi plotbn marszeruie rotami , 
jeżeli ludzie nie wliępuią krok w krok , zrobią 
się odftępy miedzy rotami za zakomenderowa­
niem front.

295. Gdyby Szef plótonu za prędko zatrzy­
mał płóton, briiknie mu raiesca do poftawie- 
nia go , a roty , które nie odsłonięte , bę­
dą przymuszone wypchnąć drugie naprzód, aby 
się pomieścić.
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296. Gdyby za późno zatrzymał plóton, pa, 
{rzeba, żeby potem w prawo się zemknąf rówma- 
3ąc się ; a w jozwiianiu kolumny każdy z tych 
błędów rozci^nf^łby się na plótony naftępuiące.

2y7- ile razy przewodni oddziału Hanie día 
oznaczenia kierunku przed oddziałem, powinien 
ko niecznie ftanac naprzeciwko iedney z trzech 
rot íkrzydiow'ych swego urównanego oddziału: 

^gdyby za wielki wziął o^ltęp , tak , żeby ża­
dna rota jego oddział« nie odpowiadała mu , 
Szef oddziału nie miałby punktu pewnego, 
któryby równał,

CZĘŚĆ c z w a r t a .
Różne sposoby rozwijania kolumn.

A R T Y K U Ł M . /
Sposób oznaczeaia linii boiotvey.

29S. Trzema spośobami można oznaczyć 
iiniią bolową.

£99. Xszy. Wystawuiąc dwóch ví'ytycznych 
w kierunku , iaki ma mieć linia,

30Ó. Ągi. Stanąwszy na punkcie, gdzie Je­
dno z (krzydeł linii będzie miało bydź opar­
te, i obieraiąc potem drugi punkt na ikrzydle 
przeciwnem dla oznaczenia linii boiowey.

301, ^ci. Obieraiąc naprzód dwa punkta 
kierunku dwóch Ikrz-ydeł, i oznaczaiac potem
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punktiuni pośredniczemi,- lifiią proftą między o- 
wemi puuktitrai , które czasem ńiog  ̂ bydź nie- 
doftępne.

30a. W pierwszym przypadku, podadjutant, 
który ma oznaczyć liriią boiową, poftawi dwóch 
wytycznych o czterdzieści lub pięćdziesiąt kro­
ków iednego ed drugiego w kjerunkit iemu w(ka- 
zanym, przez co będą podftawa ogólnego tuó- 
wnania. ./

503. .W drugim przypadku wikaze się pod- 
adjutantowi punkt oparcia, na którym ina lianąć, 
3 punkt kierunku flcrzydła przeciwległego : pod- 
adjutanf zatem, ftanąwszy niezwłocznie na punk­
cie oparcia, uftanowi dwóch wytycznych w od­
ległości mnieyśzey, nlz front jpierwszégo od­
działu kolumny w kierunku iemu wilcazanym' ; 
pierwszy z łych wytycznych powinien ftanąć na 
samym pnnkcie oparcia.

304. W trzecim przypadku, gdzie punkta
kierunku obydwóch ikrzydeł są dane, oznaczy 
się iiniia prolta między temi dvvoma punktami 
iiaftępuiącym sposobem. ^

305. Uiyie się do tego dwóch wyty­
cznych lub podadjutautów. (̂ «)i i

306-. Cldy dwa punkta dane są, w prawo wie- 
za a w Lewo drzewo wytyczny (jf)
ftanie, a drugi (h~) w nieiakim od niego' odda-

Tahk XFL Jig:
6 -
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leniu ni prawo zrówna się z wytycznym (̂ a) i 
2 drzewem ,(0'

207. Na ów czas, obydway wytyczni 
czną Iść, iak gdyby na lewo zachodzili, iiwa- 
zaiąc drzewo za oś obrotu, i wytyczny 
który przez cały ciąg tego poruszenia ftosować 
się powinien do wytycznego (a)  , równać się 
zawsze powinien z nim i drzewem (c).

308. Wytyczny (u) w tern poffcępowaniu pa­
trząc zawsze na wytycznego ( ¿ 7 ) ,  w ten moment 
się zatrzyma, gdy mu ten żakryie wieżą

309. Jeżeli wytyczny (6) ftosował się do­
kładnie do poruszenia wytycznego (a) tak , źe 
w ten moment , gdy mu tamten zakrył drzewo 
( c ') , ten zakrył tamtemu wieżą (d), obydway 
będą na linii (c. 3 .'), i punkta pośredniczę bę­
dą tera samem wynalezione.

Sto. Dway wytyczni zatrzymawszy się, ô  
brócą się twarzą ieden do drugiego, i gdyby 
iaka okazała się niedokładność w uikutecznie- 
niu, wytyczny (̂ â , mógłby ią prędko poprawić 
sposobem następuiącym :

311. Daymy na to, że wytyczny po-
ftrzega wieżą zewnątrz po lewby ręce ,
posunie się cokoKviek w lewo , a wytycząy 
(¿), który zawsze powinien bydż w urównaniu 
2 wytycznym (a) i drzewem (c), ftosuiąc się dO 
niego, także się posunie, i wkrótce mu za- 
kryie wieżą ( 3)-
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515. Gdyby przeciwnie wytyczny (^a) po- 
^rzegł wieżą (d^ po prawey ręce , pośunie się 
iiieco na prawo, a i  wytyczny (J}̂ t który się 
^o niego ftosuie, mu ią zakryie.

313. Gdy te dwa punkta pośredniczę tym 
sposobem będą wynalezione , linia boiowa tem 
samem będzie oznaczoną.

A R T Y K U Ł U .

Różne sposoby formowania linii boiowey s  kô  
lumny- w otwartych odJiępach,maiqcey pra  ̂

we lub lewe skrzydło na czele.

Awsxe: W lewo Qub w prawo')'
^gie. Naprawo (/mó na lewo)
3cie. Na przód.
4te. W tył.

I.* Kolumna, tu odstępach otwartych y mâ  
iaca prawe skrzydło na czele w le­
wo do boiu.

314. Po zatrzymaniu kolumny, gdy Szef 
batalionu urówna przewodnich tak, iak przepi­
sano , zakomenderuie ;

1. IK lewo do boiu.
2. Marsz. .

315. Na pierwsze komenderowanie przewo­
dni prawy plótonu naczelnego , szybko wyi-^

>do boiu.
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dzie iia kierunek lewych przewodnich kolumny, 
obróciwszy się do nich twarzą, i ftanawszy tak, 
aby odpowiadał ledney z trzech pierwszych rot 
prawego ikrzydta swego plótonu ; adjutant tego 
dopilnuje. . ^

5 3 1 6. Na komenderowanie maj is, żywo przez 
Szefów plótonów powtórzone, człowiek lewe­
go fkrzydła pierwszego szeregu każdego plóto­
nu , obróciwszy sie w lewo,' oprze lekko swe 
piersi o pra\ye rąmie przewodniego ; plótony, 
zaydą w'lewo, podług prawideł zachodzenia W“ 
miescu, ftosuiąc się ,do przepisów w szkole pló­
tonu Nro 164. Każdy Szef plótonu obróci sie 
tw'arzą do swego plótonu, dla dopilnowania te­
go poruszenia ,, a gdy prawe ikrzydłp plótonu 
zbliży się o dwa kroki do linii boiowey , za­
komenderuje ;

3. Plóton. ,
2. Stóy.

g iy .  Po zatrzymaniu plótonu, Szef iego  ̂
lianie na liuiy boiowey, obok człowieka lewe­
go fkrzydła plótonu po prawey iego ręce ftoią- 
cego, 1 z nim urówuawszy się dokładnie , za- 
komenderuie :

f*' 3. tVp) awo —  rbwriaij się.

31S. Na to komenderowanie, plóton lianie 
miedzy swym Szefem i człowiekiem z lewego, 
ikrzydfa pierwszego szeregu, na którego Szef
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mrówna plóton, dzłotwiek prawego flcrzydła pló- 
tonu naczelnego, który przypadnie na przewo­
dniego prawego tego plótonu, lekko oprze pier­
si o lewe ramie swego przewodniego.

^19. Każdy Szef plótónu , po urówmaniu 
onego zakomenderuię : staó, t poezeni Szef ba­
talionu żakomenkeruie :

Brz&wodni —  na mielce.

320. Na to komenderowanie przewodni po­
wrócą na swoie miesca w szyku boiowym, prze­
chodząc każdy przez rotę Szefa plótonu nay- 
bliższego , który również iak i iego zaftępca 
przepuści praewodniego ; Szef batalionu poie- 
chawszy na prawe ikrzydło , każe Szefom plu­
tonu poprawić urównanie, gdyby tego potrzeba 
było. I

321. Gdy plótony zachodzij do linii boio  ̂
wey , zarotowi ftahsj dokładnie o dwa kroki za 
oftatnim szeregiem , przez co doftatecznie bę-

urównani.
322. Po urównaniu batalionów, gdy ich ieft 

kilka , Szef batalionu, adjutant i podadjutant 
udadzą się każdy na swoi.e miesca w szyku bo­
iowym ; lecz leżeli tylko musztra iest dla nau­
ki , mogą znaydować się tam, gdzie iclr przy­
tomność iest potrzebna. Tp prawidło iest po­
wszechne po każdem zayściu do boiu.

. 323. Gdyby lewe ikrzydło było na czele ko­
lumny, zaszłaby piótonami w prawo ; przewo-



są S  z k ę ł ą.

dni lewy szoftego piótonu, zrobiłby to na pier ’ 
wsze komenderowanie, co przepisano Nro 3 1 5 
dla przewodniego prawego piótonu naczelnegOo

Zachodzenie wspaczne.

3C4. Gdy czasem Szef batalionu Vi ŷftawia 
sobie potrzebę, ąby batalion zaszedł w ftrone 
przeciwną kierunku, i chcąe to iak naypredzey 
uikutecznić , ieżeli kolumna ma prawe flcrzydło 
na czele, zakomenderuię :

'  1. Na wspak wprawo —  do boiu.
2. Batalion , przewodni na prawoy

325. Na pierwsze komenderowanie, adju­
tant ftanie nieco przed prawym przewodnim pier­
wszego oddziału i twarzą dó niego; podadju- 
tant ftanie nieco, za przew'odnim prawym ofta- 
tniego oddziału; przewodni lewy pierwszego, 
oddziału ftanie na kierunku twarzą do przewo­
dnich prawych kolumny i tak, iak przepisano  ̂
Nro 315.

326. Na drugie komenderowanie, adjutant' 
3 podadjutant urównaią iak nayprędzey ,  prze­
wodnich prawych kolumny.

327. Szef batalionu za tern komenderuie r

£. Marjz.

32S. Na to komenderowanie człowiek »pra­
wego ikrzydła pierwszego szeregu w każdym,
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oddziale obróci się w prawo, oprze lekko pier­
si o lewe ramie przewodniego oddziału , a ba­
talion zaydzle plótouanii \y prawo, podług pra­
wideł przepisanych. Po uflcutecznieniu czego 
Szef batalionu zakomenderuie :

Przewodni na miesce.

Gdy kolumna będsjc w marszu w otwar­
tych odstępach maiąc prawe ikrzydło na czele. 
Szef batalionu chciał , aby zaszła do boiu W 
marszu, i bez zatrzymania się w szyku boio- 
wym batalion marszerował naprzód# zakomen- 
d^ruie ;

I, Baczność,
W  lewo boiu. '

3. Marsz,
■ ; . 1

Gdyby dobosi bili , przed pierwszą komen­
dą rozkaze im bić przestać , dla tego , aby ko­
menderowanie dobrze słychać było.

Na trzecią komendę lewi przewodni, za­
czną w raiescu marszerować , prawy zaś prze­
wodni nic nie odmieniaiąc kroku , ani co do 
długości , ani co do prędkości, zacznie zacho­
dzić w lewo', a lewy przewodni , w miarę za­
chodzenia plótonu , nic z miesca nie posuwa­
jąc się , także w lewo obracać się będzie.

Skoro Szef batalionu zobaczy , źe prawe 
fl<rzydła plutonów o trzy kroki doyda dĉ  linii 
bgiowey, zakomenderuie:
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4. Batalion na przód*
5. Marsz.

ÎSla czwartą kqmendf orłowy czémpredzéy. 
sześć kroków naprzód wyikoczy, wraz 2 oüok 
stoiącemi sierżantami , adjutaut zaw'czasu ną 
przód o kilkanaście kroków w'yszedlszy, w iką- 
ie  nin kierunek.

Na piątą komendę, cały fcataiion, zaczyna, 
ną przód marszerpwać , a dobosi znowu bić za- 
czynaią.

Toż samo robić się iĵ PĄe w spącznyra 
zachodzeniu.

Nié mniey, gdyby lewe fkrzydło'było n,a 
czele kolumny, zaszła by podobnym sposobetą 
W marszu w prawo do boiu.

s. Kolumna w o^wart^ch odstępach  ̂
maiaca prawe skrzydło na czele* 
na prawo do boiu.

329. C*) kolupiną w otwartych odftę- 
pach, mająca prawe fkrzydło ria czele, ma aię 
uformować na prawo do boiu , szef batalionu 
wikaże wprżód nieco podadjutąntowi punkt, gdzie 
chce oprzeć prawe fkrzydło, iako też punkt kie­
runku lewy, podadjutant uda się zatem z dwonią. 
wytycznerni niezwłocznie, i uftawi ich w kie­
runku iemu wikazanym, sposobem naitępuiącym.

Tabl: X k II.
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330 Pierwszego poftawi na samym piinkcje 
oparcia, oźnaczaiąc miesce, cztowielc
prawego ikij-zydła ^pierwszego szeregu naczelne­
go plótonu ma ftan ć̂ ; drugiego poftawi tam, 
gdzie ledna z trzech rot lewego ikrzydla te­
goż samego plótonu przypadnie; tak ftan ć̂ zaś 
powinni, aby prawe ich ramie do uformowane­
go batalionu obrócone było.

331. Gdy czoło kolumny blizkie bpdzie 
zrównania się z punktem, gdzie Szef batalionu 
chce oprzeć pfawe ikrzydfo. Szef ten zakomen­
deruje ;

1. Na prawo do hoża.
2. Batalion przewodni na prawoi

532. Na drugie komenderow’anie kierunefc 
weźmie się wprawo: przewodni prawy naczel­
nego oddziału, pomarsżeruie profto przed się, 
aż do tego punktu, gdzie oddział będzie miał 
kierunek odmienić.

333. Naftępuiący przewodni, pomarszeruia 
każdy w ślady poprzedzaiacego.

334. Gdy oddział naczelny zrówna sie pra-’ 
wie z pierwszym wytycznym , Szef tego od-» 
działu zakoraenderuie :

I . Obrać IV prawo.

A fkoro zupełnie się zrówna zt^mwyty? 
pznym, zakomeuderuie ;

5 . MarsZi
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335. Na komenderowanie marsz T  
odmieni kierunek w prawQ, podhig prawidła za­
chodzenia w stronę przewodniego , a przewo­
dni prawy pomarszeruie tak , aby żołnierz obok 
niego ftoiący przypadł profto na wytycznego 
prawego: Szef oddziału marszerować powinien 
o dwa kroki przed środkiem swego oddziału.

3 3 6 .  G d y  o d d z i a ł  p r z y b ę d z i e  n a p r z e c i w k o  

dwóch w y t y c z n y c h .  S z e f  i e g o  z a k o m e n d e r i i i ę  i

I. Plóton,
2 * Stoy.
3. prawo —  rownaij si'§. ''

33*7. N a  d r u g i e  k o m e n d e r o w a n i e ,  o d d z i a ł  

z a t r z y m a  s ię .

338- Natrzecie, oddziaf się urówna;dway 
ludzie odpowiadaiący wytycznym opr^ siędek- 
ko o ich prawe ramie : lewy przewodni pow ró- 
ci do szeregu zarotowych , ą Szef oddziału fta- 
nąwszy na prawem fkrzydle pierwszego szere­
gu , urówna go na tych d\yóch ludzj ; co się 
zachować powinno we wszyftkich formacyach 
naftępnych.

5 3 6 .  D r u g i  o d d z i a ł  p o m a r s z e r u i e  d a l e y  p r o ­

f t o  p r z e d  s i ę ;  a g d y  d o y d z i e  n a p r z e c i w k o  l e ­

w e g o  I k r z y d ł a  p i e r w s z e g o ,  o d m i e n i  k i e r u n e k  

w  p r a w o  n a  k o m e n d ę  s w e g o  S z e f a  ia k  w ' y ż e y ,  

5 p o m a r s z e r u i e  p o t e m  k u  l i n i i  b o i o w e y  t a k ,  a b y  

p r z e w o d n i  p r a w y  p r z y p a d ł  o b o k  c ; z ł o w i e k a  l e -
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*v?eŝ o ilkrzydfa pierwszego oddziału, a Szef od­
działu marszerować poWiaieh o dwa kroki przett 
środkiem iego,

340. Gdy dóydzle o dwa kroki do linii bo- 
iowey, Szef iego zatrzyma gO koraenderui^c iafc 
wyźey przepisano , szybko ftanie obok człowieka 
lewego ikrzydła pierwszego oddziału i dokła­
dnie z pierwszym szeregiem urówna się.

341. Przewodni lewy \|(yidzie w tym samym 
czasie naprzód ^rzed iednę z trzech rot lewe­
go ikrzydła swego oddziału, i obróciwszy się 
w p raw o , urówna się dokładilie w kierunku 
dwóch wytycznych pierwszego oddziału.

342. Szef drugiego oddz îału zakomenderuie:

prawo —  rownaij się.

' 343’ Drugi oddział stanie zatem na linii ^
Szef plótonu uró wna go na człowieka pierwsze­
go szeregu, który się oparł o lewego przewo­
dniego plótonu.

3,44. Naftępuiące oddziały wniydą tym spo- 
isobem ieden za drugim na liniją boiow^, fto- 
suiąc się do tego , co się względem drugiego» 
przepisało ; a gdy cały batalion dokładnie się 
urówna , Szef batalionu zakomenderuie^

Przewodni na miesce.

34o- Na to komenderowanie, przewodni po­
wrócą na swoie miesca, a wytyczni znayduiący 
się przed pierwszym oddziałem, uftąpią w tyłi
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toż samo się zachowa- po w'szyftkich formacy*’ 
ach do boiu : przewodni przechodzić zawsze 
powinni przez rotę Szefa plótonu im naybliż- 
szego.

446. Szef batalionu; dopiinnie tego pornsze- 
liia , poftepuiąc po przed linia boiow'ą równo 
zawsze z oddziałem, który ma kierüpek odmie­
nić dla wmiyścia na lin’a, zkąd na34ćpiey md- 
¿e widzieć i poprawić omyłkę wyńikaiąc^ z 
spóźnionego lub nadto prędko wyrzeczonego 
komenderowania do oddziału poprzedzai^cegó.

^47- Adjutant .poprawi iak naydokładniey 
kierunek przewodnich w miarę wftępowania ich 
łia linią boiowa, dla czego o kilka kroków za 
niemi na teyże linii ftanąć pówiaien ; to pra­
widło jest ogólnem w przepisanych formacyach.

34S. Kolumna maiąca lewe ikrzydło na cze­
le , ufbrmuie się na iev/o do boiu na körnende- 
iłowanie i sposobem odwrotnym, Szefowie od­
działów na lewych fkrzydłach, oddziały sw’oie 
równać powinni , i na komendę; priewodni net J  
rniesce , powrócą i oni na sw'oie miesca ; toź 
samo uczynić należy, gdzie kolumna maiąba le- 
We Ikrzydło ha czele , zaydzie, do boiu.

 ̂ Uwagi wzglądem zachodzenia na praw& 
( l̂ub na lewa) do boiw.

349. Aby to poruszenie z większą regulas*- 
nością uikutecznic sie mogło dobrze, wby linia
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tjoiową tak oznaczyć, aby każdy plótbn po od- 
luiaine kierunku, miał przynaymniey jeszcze 
cźtery kroki tod tego ńiiesca do linii.

350. W pierwszych naukach wyznaczy się 
linia boiowa w kierunku równoodległym lub 
prawie równoodległyni do tego , w któ/ym mar- 
szeruie kolumna; lecz ikoro Szefowie plótomj 
j przewodni nauczą sif dobrze tego poruszenia. 
Szef batalionu ćześciey obierze kierunek uko­
śny dla przyzwyczajenia batalionu do liformO" 
%va,nia'sią w iakimkolwiek bądź kierunku.

3 5 E. Gdy kierunek linii boiowfey uczyni kąt 
znaczny z kierunkiem, w iakim marszeruie ko­
lumna (̂ d. 6.~) Szef , b̂ataliónu wskaże przewo­
dniemu naczelm go oddziału j niin poruszenie 
śię zacznie, punkt ńa przedzie ( f ) ,  W kierunku 
prawie równo odległym do linii boiowey ; 
przewodni naczelny uda się zatem niezwłocznie 
na punkt ten, a oddział ttosować się będzie di> 
jego kiertinku na koinendę iiib oftrzeżenie Sze­
fa oddziału, podług tego, co odmiana kierun­
ku wymagać będzie ; każdy z oddziałów naftę- 
puiafcych uflcuteczni to samo poruszenie , gdy 
przyidzie na to raiesce , gdzie pierwszy ie wy­
konał : tym sposobem wszyftkie oddziały kolu­
mny przyszedłszy na miesce, gdzie maią od­
mienić kierunek, będą ieszcze miały równą li­
czbę kroków aż do linii boiowey.

Tąbl: X y iL  Jig: x.
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g g i.  Szefowie oddziałów, Wchodząc na l i ­
nią boiową powinni zawsze uważać, aby nie prę- 
dzey komenderowali : rbwnay się ; aż przewo­
dni ich plótonu zoftanie w kierunku urównany 
przez acijutanta : to prawidło będzie powsze- 
ehnein w formacyach naftępnycb.

3. Kolumna z otwariemi odstępami 
' maiaca prawe skrx,yd ô na czele

naprzód do boiu.

355. Gdy kolumna ihaiąca prawe flerzydłd 
ha czele przychodzi ż tyłu ha linią boiowa na 
prawe fkrzydło , Szef batalionu wikaźe przo­
dem Podadjutantowi piinkt, gdzie zechce oprzeć 
prawe ikrzydło, i punkt kierunku lewego; pod- 
adjutant zatem natychmiast uda się z dwoma wy- 
tycznemi na vv ikazana linią, i tam ich uftanowi 
jak przepisano Nro 330.

3g/|. Gdy czoło kolumny zbliży sję na od- 
ftęp plótonu do dwóch wytycznych, Szef bata­
lionu zatrzymawszy kolumnę, rozkaże Szefowi 
pierwszego oddziału aby go o wytycznych 
oparł; co gdy się ulkutęćzni, Szef batalionu
żakomenderuie :

/
1. Naprzód do hoiu.
2, Bataliont przewodni na prawo'.
3, Flótonami wpół lewo zachodź.
4. Marsz.

3 5 l-
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355- C"0 komendę marsz, wszyftkie pló* 
tony oprócz uftanowionego na linii boiowey zay- 
da w lewo w miescu ; a skoro Szef hątaiionu 
osadzi, źe dosyć zaszły podług kierunku li­
nii, zakonienderuie :

1 . Naprzód.
2. Marsz.

356, Na komenderowanie marsz f przewo­
dni prawy plótonu naybliższcgo linii boiowey, 
prseftawszy zachodzić, pomarszeruie profto na­
przód.

357. Na toz samo komenderowanie, prze­
wodni prawy naftępuiijcego płótopu, przeftawszy 
także zachodzić, pomarszeruie profto przed sie,  ̂
idąc za rotą plótonu poprzedzaiącego, nąprze- 
ciwkyo niego znayduiacą się , aż do momentu, 
gdzie pdóton ten odmieni kierunek w praw o, 
dla wniyscia profto na linią boiową ; na ów 
czas przewodni , przeftniąc marszerować za ro­
tą , która była przed nim , pomarszeruie daley 
profto przed się.

3g8. Prawy przewodni każdego z naftępu- 
iących plutonów, zachowa to samo , co prze­
pisano ftl.r przewodniego drugiego plótonu.

Skoro przewodni prawy każdego pló­
tonu doydzie naprzeciwko roty lewego Ikrzy-

O  T a h L :  X n i .  f i ^ :
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dła pldtonii , który gd poprzedza na linii bd- 
ibwey, Szef plótonu zakomenderiiie :

1. Obróć wprawo.
2. Marsz.

560. Te dwa komenderowtpiia uikuteczniĄ 
sie iak przepisano wyźey w formacyi na pra­
wo a o boin .

561. Szef każdego plótonii zatrŻ5^ma gó o 
dwa kroki od linii boiowey ; przewodni 
każdego pJótonu , Stanie natychiriiast na linii 
naprzeciwko iedney z trzech rot lewego skrzy­
dła swego plótonuj gdzie adjutant poprawi je­
go kierunek , cd gdy się uskuteczni , a Szef 
plótonu ftanie obok człowieka lewego skrzydła, 
plótonu po prawey stoii^cego , Szef ten zako- 
ńienderiiie ;

JVprawo —  rbwnay sie.

362. Po skończoney tey formacyi Szef ba­
talionu zakomenderuje :

Przewodni na miesce

«63. Tymże samym sposobem uilaiteczni sid 
formacyata, gdy lewe fkrzydło będzie na cze­
le, z ta różnicą, że się komenderuie przeciwnie-

364. Szef batalionu i adjutant też same 
tu maią powinności do zachowania , które inni 
w poprzedzaiącym przepisano artykule;
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Utragi iL^gledeni [ohnaciji lioliimmj całych 
oditepach naprzód do boiu.

565. Dokfadiiość tego poruszenia zależy od 
kierunkuj który będą m ały plc>cony w moment 
gdy Szef batalionu komenderuie ; naprzód —  
marsz ; Szef batalionu osądzi, kiedy itiia to ko­
menderowanie wytzec, podług tego, żediiedy 
kierunek hriii boiowey fóriimie z limą kolumny 
kat profty lub prawie prosty, plótony powin­
ny na pół ćwierci koła zachodzić, i że im 
kąt, który te dwa kierunki z sobą forniuią, ieft 
oftrzeyszy , tem więcey plótony powinny za­
chodzić przed komenderowaniem naprzód.

566. Potrzeba koniecznie, aby każdy pló- 
tdn marszeruiąc ku linii b6ioW'ey C ) ’ odmie­
nił kierunek w punkcie (̂ e) naprzeciwko tego 
miesca, gdzie iego 'kojnenderuiący będzie miał 
llanac na linii. Gdyby plóton za prędko od-i 
mienił kierunek  ̂ zn&luzlby się w fczęści zakry­
ty przez ten, który ftanął przed nim na li­
nii boiow'ey, i musiałby się dla tego ciągnąć: 
gdyby odmienił kierunek za późno, poszedłby 
za daleko, i musiałby potdm pociągnąć się tak­
że dla zamknięcia oditępu. W jednym i drugim 
przypadku błąd iednego plótonu rozciągaiąć się 
na naftępiiiący ,, mógłby mieć wpływ naftępnie 
aż Jo oltatnicijo.

Q  T a b ł: X n i.  Jig: i .



J oo S  ẑ k o l a

56’p’. Przewodni każdego plótonu tak 
po r̂inien obrócić , ażeby plótoii jego prosto 
Ayszedł na linią.

568. Gdyby kąt, który formuie iinia boio- 
wa z pierwiast sowym kierunkiem kolumny tak 
b̂ yl odry, że oddziały przybywaiac naprzeciw­
ko micsca, którelnaią obiąć na linii boiovtfy, 
znalazłyby sie prawie równoodległe do teyże 
linii, Szefowie oddziałów nie kivzaliby wcale 
edmieniać kierunku w prawo (lub w len o , za­
trzymaliby tylko śuóy .oddział o dwa kroki qd 
linii, i konit ndei owali by iv prawo (lub w lewo') 
_ rbwnaij się .

509, Gdyby przeciwnie kąt., który formu­
je linia boiowa z jiierwi; ftkowym kieninkiefit 
kolumny, b\'ł znacznie birdziey roztwarty njż 
kat profty, forni- cya ulkuteczniłaby się nie przez 
naprzód dohoiu, lećz przez, na prawo vlub na 
lewo) —  do bJu-

570. Gdyby który plóton spotkał przeszko­
dę, dla któreyby marszerować frontem nie mógł, 
zrobiłby wprawo ( h\h, w Lewo'y w marszu, i 
retami szedłby za piótonem , który go poprze­
dza ; minąwszy przeszkodę, witąpi znowu na 
iniÂ sce na komendę swego szefa.

4. Kolumna w otwarUjch odstępach 
niaiaca prawe krzpiio na czele 
w tijl czołem doJihu.

’̂ -r. Gdv kolumna maiaca prawe fkrzydło 
na czele przechodzi z przodu na pr;u.d iKrzy-
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dło linii, na którey ma się formować do boiu ,  ̂
Szef batalionu wikaze przodem nieco adjutaiito- 
wi punkt, gdzie chce oprzeć prawe fkrzydło, 
iak'o też punkt kierunku lewy , zaczem adjutant 
natychmiast pośpieszy naprzód, z dwoma wyty- 
cznemj , których uśtanowd na naznaczonym kio- 
lunku, tak, iak było przepisano w fonnacyi «« 

p r a w o  d o  hoiu.

Gdy czoło kolumny zbJiży’się na od- 
iłęp plótonu, do dwóch na linii wyftawionych 
wytycznych, Szef hatulionu zatrzymawszy ko­
lumnę, rozkaże Szefowi pierwszego oddziału po- 
itawić go w tył czołem do lioiu za dwoma wy- 
tycznemi ; oddział zatem zrobiwszy w p r a w o ,  

])omarszeruie rotami la letao i<a komendę swego 
Szefa , a gdy pierwsza rota przeydzie za linia 
Loiow'4 o dwa kroki, obróci się znowu w le- 
u o  . poruaiszeruie po za wytycznych , gdzie 
Itanąwsz.y na rozkaz sw'egQ Szefa , zrobi front 
1 uróuna się w' prawo.

37 3 Gdy tak ftanie frontem do kolumny. 
Szef batalionu zakomenderuje ; .

\
1. IV tył czołem do boiu,
2. Batalion przez prawo.
3. IP' —  prawo.
4. Marsz.

574 Na trzecie komenderowanie , wszy- 
ftkie piótony, oprócz tego, który ftoi na linii
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boiçiwey, urobią w prawo , ą Szefowie plptopu 
Ąansj obok swe^o prawego przewodniqgo.

575' komepdę nuirez , wszystkie
plótony, które zrobity w p rą *o , zaczną mar- 
szerować ; lewy przewodni (e), oddziału nąy- 
bliższego linii boiowey, pośpieszy szybko na­
przód na linią, gdz e ftanie tak, iak przepi­
sano wyżey w formacyach nadepnych, i ufkaźę 
tym sposobem Szefowi' swego plótonu, punkt , 
V. którym ma przechodzić przez linią boiow^ 
i o dwa kroki za nią obróclći się rotami w le­
wo tak, aby swóy plóton poprowadził równo­
odległe do tey l\r)\\ w Qfy.

3y6. Skoro pierwsza rota tego plótonu zbli- 
¿V sie do roty lewego ikrzydla plótonu iuz, 
floiącego na linii boiowey , Szef plótonu 
Icomenderuie ;

1 . Platon,
2. Stbif.
3. Front.
4. IFpraiuo —  równaj się,

gyy. Pierwsze komenderowanie wyrzeęzę, 
sie o dwa kroki przed tém miescem , gdzie 
plóton ma fianać.

378. Na drugie komenderowanie plóton Ha­
nie , a gdyby odirępy były miedzy rotami, te 
szybko zanikną się. >

(^> TàU F;/ JIl. f s :
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Natrzecie komenderowanie, S?efpló- 
ônii ftanie obok człow îeka lewego (krzydla plp- 

tonu po swey prawey ręce ftoiąęego, i z pięrł 
>vszym szeregiem tegoż plótonu urówna się,

380. Czwarte komenderowanie uskuteczni 
się, iak przepisano, wyżey Nró 34.3.^

38 I. Wszyftkie naftępuiące plótony pomar- 
szerui^ na lini  ̂ boiową , iak się dopiero powie­
działo, każdy łtosuiac się dotego , który przed 
nim mn stanać na teyżę linii, przewodni lewi 

wychodzić będ  ̂ ną liniij boipw'’ za zbliża­
niem się do niey ich plótonów p kroków dwa­
naście, i tam lianą tak, aby odpowiadali iedney 
z trzech rot lewego ikrzydła swego plótonu.
, 382. Po ikończoney formacyi Szef batalio^
nu zakonąenderuie;

Frzswodni — na miesce.

383% ^dy lewe Ikrzydlo bedzie na czele , 
form.acya ta uikuteczni się sposobem odwrotnym.

384- Szef batalionu i adjutant w tych for< 
macyach też same maia powinności, które iip 
przepisano w formacyi na prawo do boia.

Uwa^i względem formacyi kolumny w odstę­
pach otwartych wtyt czołem do boiu.

3S5. Gdy plótony marszeruią ku linii boio- 
w ey, potrzeba, aby Szefowie, którzy ie pro­
wadzą, kierowali ich marszem tak, aby przez
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linią bojowa przeszli nieco za sw'oim przewo­
dnim : a zatem każdy przewodni powinien tak 
zawczasu poprzedzić plóton, aby zupełnie byl 
urównany, nim plóton do niego nadeydzie.

A R T Y K U Ł  IIL
Formacja do boiu złożona % diaóch poruszeń,

3S6. Gdy kolumna maiąca prawe ikrzydlo 
na cz*le przychodzi z tylu na linią boiowa i na 
teyże poftępuie , a batalionu zechce, aby
zaszła do boiu, nim oftatnie trzy plótony w no­
wy Wniyidą kierunek, zatrzyma kolumnę i po 
urównaniu' przewodnich tych plótonów, które 
iuż weszły , zakomenderuje : '■

1. Plbtonami'w lewo do boiu.
2. Trzy ostatnie plótony naprzód do

boiu.

5^7- Na drugie komenderowanie. Szef ka­
żdego z trzech oftatnich plótonów zakomende­
ruje ; I ) przewodni na prawo ; 2) pLótonami
pótlewo zachodź.

Poczeju Szef batalionu zakomeiideruie :

5. Marsz.

oS8- Na komen le marsz, która Szefowie 
plótonów żywo p- wtórzą , pierwsze trzv pló­
tony zayda w lewo do boiu , a trzy ortatnie 
naprzód do bo:u posobem przepisanym dla tych
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obydwóch forniacyi; Szef każdego z trzech oft»- 
tnich plótonów zakomenderuie : naprzód marsz, 
Ikoro iego plóton tyle zayd^ie co potrzeba.

Jeżeli koUinma przeciwnie przycho­
dzi z przodu ua Unią boiową , Szef batalionu 
zakomenderuie ; .

1. Plótonami w lewo do hoiu.
2. Trzy ostatnie plótonij. w tyl cxo~ 

■ i{m do boiu.
\

590. Na drugie komenderowanie, Szef ka­
żdego z trzech oftatnich plótonów , zakonie«- 
deruie : pluton przez prawo; 2) w pra —
wo , poczem Szef batalionu zakomenderuie ;

5. Marsz.

392. Na tę komendęi, którą Szefowie pló­
tonów żywo powtórzą, pierwsze trzy plótony 
zaydą w lewo, a oftatnie trzy w tyldo boiu, spo­
sobem wyżey dla tych formacyów przepisaHym, 

392. Gdy kolumna ma lewe ikrzydl* na 
czele, różne te poruszenia ulkutecznią się po- 
diug tychże samych prawideł.

A R T Y K U Ł  lY.

RÓ-. ine sposobif̂  formowania do boiu, kolumny lu 
pólodstepach , maia.eij prawe (lub Lewe) 
^skrzydło na czele.

JSze. \V lewo (/¿/ó w prawCT̂  do boiu, bio­
rąc odftępy od czoła kpluuniy.
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¿gie. Na prawo (̂ lub na lewo) do boiu.
^cię Naprzód do boiu, aby stanąć frontem 

ku tey stronie, ku którey marszeru- 
ie kolumna,

, 4 t e . W tył czołem do boiu, aby ftąnać fron-.
tern ku tey stronie, zkad marszeruię, 
kolumna.

I. Ę o l u m n a  w p o ł o d s t ę p a c h ,  m a i ą c a  p r a w e -  

s k r z y d ł o  na c z e U  , w l e w o  d o  hoiii- , 
b io r ą c  o d s tęp y *  o d  c z o ł a  k o l u m n y .

o9^  Kolumną postepuiąc na linii, na któ- 
rey ma zachodzić do hofu ; gdy pstatni plótoa 
doydzię do tęgo punktu, gdzie Szef batąlipnii 
zećhce oprzeć lewe skrzydło, zatrzymawszy ko­
lumnę zakomenderuie :

Kolumna na odstępy od czoła.

594. Rozlcaźe zatem Szefowd pierwszego, 
plótonu, aby zakomenderował : |

1. JPlóton. naprzód.
2. Przewodni na Lewo.
3. Marsz.

595. Szef drugiego plótonn, Ikoro zobaczy,  ̂
ze iuż prawie ma swóy odstęp, zakomenderuie .i 
I ) pluton naprzód,', 2') przewodni na lewo ; a 

potem marsz, w moment gdy będzie miał swóy 
•dstep zupełny, co naftępuie każdy plóton uiku- 
teczni aż do końca kolumny; każdy plóton za-
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CKy.naiac marszerować weźnaie, krok plótonu po- 
pizedzaiijcego.

5 9 Ó .  Gdy Szef batalionu zechce , aby ko­
lumna zaszła w lewo do boiu , zatrzyma w 
m o m e n tg d y  eftatni plóton będzie miał swóy 
odstęp.

59-7. Te poruszenia uflcuteczn.ia się również 
W' kolumnie ściśniętey , a gdyby lewe ikrzydło 
miała ną czele , sposobem odwrotnym.

39S Szef batalionu dopilnuie , aby każdy 
plóton zaczynał marszerować w ten moment , 
kiedy bna swóy odftę.p.

3 9 9 .  Adjutant znaydować się powinien przy 
czele kolumny, kierui^c marszem pierwszego 
przewodniego.

400. Podadjutant równo z oftatnim prze­
wodnim marszerować będzie : ,

s>. Kolumna wpblodstępach m(pąca praws 
, (lub lewe skrzijdto') na czele nąprawo 

(lub na Uwo  ̂ do holu.

401. To poruszenie iiikuteczni się, iak prze­
pisano dla kolumny w całych odftępach.

3.. Kolumna w pblodstępach navrzbd 3o 
boiu.

402. Poruszenie to nie może się ulkutecznić 
fronten. plótonóvy , iak w kolumnie, w całych 
odftępach , gdyż odftęp między plótonami nie 
jeft doftateczny, aby aa pot ćwierci koła zaszły;
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potrzeba .zattan , aby kolumna naj)rzód wzięła 
odftępy sposobem wy^ey przepisanym , .chyba 
że K O każe zemkmjć do rozw iiania i rozwinąć 
koluai lę.

, 4, Kolumna w pbiodrrepach w tijl czołem 
' Oo boiu.

403. To poruszenie iilkuteczni się tak, iak 
przepisano dl̂ ł kolumny w' całych oditępach.

A K T Y K U Ł  V.

BoiipUunie kolummj- ściinietcy.

404 Ponieważ sposoby wyżty wfkazane dlfT 
odmienienia kierunku kolumny ściśniętey po- 
zwalai-  ̂ w takinj ią poltawić , w iakim się po­
doba kierunku, ruzwiiariia zawsze będą proftej 
gdyż' naprzód poftawi się kolumna proftopadle 
do linii boiowey , na którey będzie miała roz­
winąć się.

4 0 5  A  z a te m k o l u m n a  ś c i śn i ę t a  m o ż e  s i ę  

rozwinąć :
.t SZ&. iVapr/.ód do,boiu przez ro/wiianie.
2gi6. 'w  tył czołem do boiu, przez kontr-, 

marsz i rozwiianie.
^cie. Czołem na prawo lub na lewo • przez 

oiimiano kierunku i przez rozwiianie.
406. G-lv Unia b łioaM beJzie oznaczona, 

p«dxJjuta.it p '(t.iwi przodem dwó.-h wytycznych 
Ka teyzc linii lednego od drugiego, o mniey
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hjeco niźlf front ieclnego oddziału kolumny ; ko- 
Jnmn . marszeruiąc ku tym Wytycznim zntrzy. 
ma sie naymniey p dwa kroki przed inentii i 
rchi-noodiegle do nich poftawi się, gdyby ftała 
iaaczey

^07. C''') WyftH,wmy sobie w naftępuiącym 
przykładzie batalion (a) w kolumnie dywizya- 
mi manjcey prawe' Ikrzy dfo na czele , i sto- 
if ĉey równoodległe z linią boiową oznaczona 
przez dwóch wytycznych (d e,")  i ze ta ko­
lumna ma się rozwinąć na drugą dywizyą.

408. Ten przykład wszyftkie obeyniuie przy­
padki, Szef batalionu zakomendemie :

I. Kolumna ma ńę. na druga dijwi- 
zija rozwinąć.

c. B a t a l i o n  w  p r a w o  i w  le  — wo*

3. / V a r s z .

4 0 9  N a  p i e r w s z e  k o l u e n d er o w a n i e  k a ż d y  
S z e f  d y w i z y i  o s t r z e ż e  s w o i a  , c z y l i  w p r a w o  

lub w lewo' ma się o b r o c i e  , a S z e f  d r u g i e y ,  ż e  

s i e  nie ma r u s z y ć  z mi es ca .

4 1 0 .  xVa drugie komendero-w‘anie, pierwsza 
dyvvizva zrobi wprawo, a Sżćf dywizyi sta­
nie obok prawego przewodniego, ttzecia dy- 
wizya zrobi w lewo, a Szef tey dywizyi ita- 
nie obok swego lew'ego przewodniego; Szef

O  Tah!: XK Lll  fig.
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pierwszcy dywizyi weźmie natychmiast dwä 
punkta na ziemi dla zapewnienia swego kie- 
tunku.

411. Na komendę m a r s z ,  dyvcizye , które 
się w prawo (lub w lewo) obróciły (pońnrsze* 
ruia totami j Szef pierwszey dywizyi naybar- 
dziey na to uważać powinien , aby nie \t̂ y- 
szedł za linia boiową.
 ̂ 41 c Paragraf Opuszcza się. ,

415. ditto ditto
414. Szef pierwszey dywizyi, ftoiącey obofe 

swego przewodniego nieruszaiąc się z miesca, 
przepuści swą dyw izyą koło siebie , a gdy osą  ̂
dzi, żerna dosyć miesca zakomenderuie :

I. P l e r w s z ć i  d ^ w i z i j a i  

z. Stóij.
3. Front.

¿jię. Szef driigiey dywizyi fkoro ta bfdziä 
odsłonięta przez pierwszą , zakomenderuie :

I . Dy wizy a naprzód. 
a. Przewodni na lewo.
5. M a r s z .

41 ó. Na komendę marsz, dywizya pomat- 
szeruie ku linii boiowey , i o dwa kroki do- 
•zedłszy do wytycznych (ß e. ) stoiących na 
teyże linii, iey Szef zakomenderuie:
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4. Dy wizy h.
5. Stóy.

 ̂ 417. Na komendę stby, druga dywizya za­
trzyma się, a podofficyer za,stępca czwartego 
plótonu, póydzie na (m) między dwóch wy­
tycznych , obróci się wprawo, gdzie go ad- 
jutant dolkonale iirówna w linii boiowey, Szef 
drngiey dywizyi stanąwszy zatem natychmiast 
na lewem skrzydle swey dywizyi , ząkomeil- 
deruie :

6. Holewo rówńay ńg.

4 1 S- Szef dywizyi-i czwartego plótonu uró- 
Wnaią każdy plóton , który do niego oczy ma 
obrócone j p'ocżem zakomenderuią : sta .̂

419. Paragraf opuszcza się.
420. —  —  —
42 1. _ --

423. Skoro Szef \ivszeij. dywizyi zobdczy 
agą dywizya urównaną (uie czekaiąc az Szef tey 
dywizyi zakomenderuie stac^  ̂ stanie na prawem 
skrzydle drugiey dywizyi; prawi przewodni ka­
żdego z dwóch plótonów pierwszey dywizyi, 
póydą w tymże samym czasie na linią boiowa,i 
i obróciwszy się w lewo, zrównała się z dwo- 
nia Wytycznerał stoiącemi przed drugą dywi- 
zyą, poczem Szef pieiwszey dywizyi, zakd- 
menderiiie : ' ,
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7. JVleu>.’0 •— równaij sie.

424. Szef dywizyi 1 drugiego plótonu u- 
równaiH natychmiast każdy plóton , który ma 
oczv ku nun obrócone, poczem zakomenderu- 
ią : stać. ,

425- Paragraf opuszcza się,
4z6. Kozwiianie lewego ikrzydła podobnym 

wykona sie sposobem. ,
4Z7. Szef trzeciey dywizyi, który się zo­

stał na lewem skrzydle drugiey, i przepuścił 
'koło siebie swoią dyw'izyą > zatrzyma ią, ink 
dla pierwszey przepisano , a poszedłszy szybko 
przed środek dywizyi, zakomenderuie :

I. D)jivhija naprzód.
<j. Przewodni na prawo.
1, Marsx. *'

4 c8 Na komendę marsz, trzecia dywizya 
uda .się ku linii boiow*fy , a gdy o dwa kroki 
do niey doydzie , iey Szef zakomenderuie ;

4. Dyivixija.
5. Stóij.

429. Szef trzeciey dywizyi pom tern ofta- 
tniem ^»komenderowaniu, stanie obok człowie­
ka lewego skrzydła drugiey dywizyi ; prze­
wodni lewi każdego plótonu trzeciey dywizyi 
ftaną oraz na linii boiowey, obrócą się w prawo 
i ftaęą w kierunku dwóch wytycznych ftoiących

przed
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pri-ecl drugą dywizyąj Szef drugiey dywizyi, 
ustąpi sie w drugi szereg , gdy Szef trzeciey 
stanie na itgo mJescu.

450- Szef trzeciey dywizyi zakomenderu- 
ie zatpm :

6. JVprawo rbwnay sie.

451. Szef dywizyi i szóftego plótonu uro- 
wnaią każdy plóton, który lua oczy ku nim 
obrócone, poczem zakomehderuią ; stać.

432. Paragraf bpUszézà się.
453 ‘ ^dy rozwiianie się skończy , Szef ba­

talionu zakornènderuie :

Przewodni —  nà iniescà.

434. Na to komenderowanie szef pierwszey
Î drugiey dyWizyi wraz z przewodniemi po­
wrócą na swoie miesca w boiowym szyku; Szef 
trzeciey dzwizyi przepuści Szefa'drugiey. W y­
tyczni odftąpią. *

435. Szef batalionu pod czas uskutecznie­
nia uważać powinien , aby dywizye W rozwi­
janiu ani za prędko, ani za późno nie były za­
trzymane; poprawi szybko, lecz bez hałasu błąd 
popełniony przez za prędkie lub za późne ko­
menderowanie , zapobiegaiąc; aby ten błąd ńie 
rozciągał ślę daley. '

436. Adjutarit poprawi następnie urówna- 
nie przewodnich prawego skrzydła, kiedy roz­
wiianie iest środkowe; lecz kiedy się rozwÜa

8
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kolumna na dywizyą naczelną lub ostatnia, adjua 
tant wszystkich przewodnich równać powinien.

437- Podadjiitant urówna przewodnich dy- 
•wizyi lewego skrzydła t kiedy rozwiianie iest 
środkowe.

Zbiór zasad ogólnych i uwagi względem  ̂
rozwiiania

458. Na którakolwiek dywizya kolumna infi 
rozwinąć się , wszystkie te , które w porządku 
boiowym maia bydż po prawey, dywizyi wymie- 
nioney , powinny obrócić się w prawo.

439. Wszyftkie dywizye powinny rozwinąć 
się prosto, marszerować w równey z sobą wy­
sokości , i zachować przyzwoity między sobą 
odstęp z strony linii boiowOy.

440. Każda dywizya, skoro będzie odsło­
nięta, powinna marszerować na linią boiow'ą i 
tam urównać się w stronę dywizyi oznaczoney 
za podstawę urów nania , która to dywizya po- ,| 
winna zawsze równać się na lewo, ieżeli ko­
lumna ma prawe skrzydło na czele , a na pra­
wo, ieżeli ma lewe skrzydło na czele.

441. Szefowie dywizyów powinni uważać 
w rozwiianiu , aby prawidła przepisane wzglę­
dem marszu rotami, były dobrze zachowane;'a 
gdyby były odstępy między rotami , co tylko 
miesce mieć może na nierównym gruncie * po­
winni kazać odstępy te zamknąć za komen­
dą: stóy.
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442. Gdyby Szef dywizyi wj^rzHcł to ko­
menderowanie za prędko lub za pdźno, dywizya 
musiałaby s‘ię pociągnąć w prawo (lub w lewo) 
marszeruiąc ku linii boiowey, a iego błąd mógł­
by rozciągnąć się do następuiących dywizyi.

443. Wdywizyach, które się rozwimią w 
lewo , zawsze przewodni lewy obydwóch pló- 
tonów powinien wystąpić ha linią na komendę : 
stOTj y wyrzeczoną do dywizyi o dwa kroki przed 
lin ią , wdywizyach zaś  ̂ które, się rozwiiaią 
w prawo, wystąpić powinien praWy przewodni 
każdego ploto nu dla oznaczenia kierunkh

444 Nakoniec dla ułatwienia urównania dy­
wizyi , na którą kolumna rozwiia się, adjiitanfc 
powinien zawsze z pilnością nrównać podoffi- 
cyera zastępcę, który iest w środku tey dywi­
zy i ,  między dwoma wytycznemi, ^stoiącemi iuź 
na 1 inii -boiowey i gdy dywizya przychodzi na 
tez linią.

445. Te prawidła również przystosowane 
bydź mogą do kolumny? któraby cała rozwinęła 
się na prawo ( lub na lewo).

Można także rozwinąć w marszu kolumnę 
ściśniętą, z dywizyów lub plótonów złożona, 
a to naftępuiącym. sposobem :

Gdy na przykład kolumna z plótonów z ło ­
żona, maiąca prawe ikrzyd^o na czele , i znay- 
duiąca się w marszu , będzie miała rozwinąć 
się na gci plóton , Szef batalionu zakómen- 
deruie :

8*
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Ł. Baczność.
2. Kolumna ma się rozwinąć na ^ci plćioń
3. Kolumna przez prawo i przez lewo.
ą.4 Marsz.

Na pierwszą kometidę dobosi bić prze­
staną.

Na drugą komendę Szefowie igo i 2gó 
plótonu , oftrzegą swe plótony ze będą miafy 
obrócić się w prawo. Szef 3^0 plótonu oftrze- 
ze swóy plóton , ze będzie miał daley kro­
kiem zwyczaynym^ naprzód marszerować. Sze­
fowie Ągo, ?jgo i 6go plótonu, oftrzegą swe 
plótony , że będą miały w lewo się obrócić 
w marszu.

Na trzecia komendę Szefowie plótonu igo 
1 2go , udadzą się szybko ku prawemu ikrzy- 
dłu swoich plótonów. Szefowie ggo i 6gó 
plótonu udadzą się ku lewemu ikrzydłu swoich 
plótonów.

Na czwartą komendę iWszŷ  i 2gi pló­
ton , obróci się w marszu w prawo , i podwóy- 
nym krokiem pomarszeruią profto przed siej 
bie. Szef 2go plótonu zatrzyma się na pra­
wem Ikrzydle i przepuściwszy przed sobą swóy 
plóton , ikoro ten z kolumny wyidzie, uda się 
przed środek i zakomenderuie : 2gi plóton przez 
lewo marsz, przewodni na l e w o i gdy się 
zrówna z plótonerrt ^citn który wciąż naprzód 
krokiem zwyczaynym marszeruie , zakomende-
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yuie, krok 'Zwyczaynij marsz, wstąpi na pra­
we skrzydło swego plótonu, a pióton w marszu 
iirówna się z ĉiw, i ieden krok z nim weźmie.

Szef Igo plótonu marszeruiąc obok swego 
prawego, przewodniego, skoro usłyszy komendę 
iSzefa 2gp plótonu , przez Lewo , zatrzyma się , 
ą gdy pióton iego , koło niego, przeydzje uda 
się szybko przed środek i zakomenderuie Xszy 
plólon przez Lewo marsz y przewodni na lewo, 
i Ikoro się zrówna z cgiin plótonem , zako­
menderuie , krok zwyczaymj marsz , i wftąpi 
na prawe skrzydło swego plótonu.

Szef .ggo plótonu , skoro ten pióton od­
słoniętym będzie przez iwszij- i 2gi» oftrzeźe 
orłowego aby wraz z obok stoiącemi sierżan­
tami , wybiegł naprzód o sześć kroków, sam 
zaś uda się na prawe skrzydło swego plótonu, 
a adjutant wskaże orłowemu dyrekcyą, którą 
Szef batalionu sprawdzi, i gdyby ią znalazł 
fałszywą poprawi.

Ąty, t̂y i 6ty pióton , obrócą się na, czwar­
tą komendę w marszu' w lewo, i pomarszeruią 
profto przed siebie krokiem podwoy'^nym. Szef

plótonu zatrzyma się na lewem Ikrzydle, 
3 przepuściwszy przed sobą swóy pióton, iko­
ro ten z kolumny wyidzie uda się przed śro­
dek , i zakomenderuie : 4ty pióton przez p ra­
wo m arsz,. przewodni na prawo , i gdy się
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zrówna z plótonem ^cim zakomenderuie, króli 
zwijczayn^ marsz, wstąpi na prawe skrzydło 
swego plótonu y a plótou w marszu urówna się 
z OyCim i ieden krok z nim weźmie.

Szef 5go Plótonu, skoro usłyszy komen­
dę Szefa 4go płótonu, j)rzsz prawo, zatrzyma 
się, a gdy plóton ¡ego, koło niego przeydzie, 
uda się szybko przed śifodck i zakomenderuie, 
5iy  plóton przez prawo marsz, przewodni na 
prawo i tein samem sposobem sobie postąpi, 
5ak dla Ągó przepisano, óiy piótoii toż samq 
zrobi co giy. " ' '

Skoro Orłowy naprzód wyidzie , i w na- 
leźytey będzie dyfekcyi. Szef batalionu da znak 
doboszom , aby znowu krok zwyczayny bić 
zaczęli.

r

Rozwijanie, kolumny, ściśniętey bądź na 
miescu , bądź w marszu, zamiast ki;okiem po- 
dwóynym , może się także ulkiitecznić w bie­
gu, lecz na ów czas. Szef batalionu przed ko­
mendą Ąta , marsz , wyraźnie ostrzedz powi- 
wien, komendą biegiem- Dywizye lub piótony 
na ów czas , krótkim, lecz szybkim krokiem , 
wbiegli się rozwiną, uważaiąc, aby się roty 
nierozciągnęły, czego officyerowie, ró"wnie ia- 
ko i naywiększey cichości przestrzegać po-, 
winni.
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c z ę ' ś ć  p i ą t a .
M a r s z  w  s z y k u  b o i o w y m .

a r t y k u ł  1.

Marszerowaę naprzód ip sz^ku boiowym.

446. Gdy batalion dokładnie jest urówna- 
ny i uważany iako batalion kierunku , a Szef 
batalionu zechce, aby marszerował wszyku bo­
iowym , ostrzegłszy o tern adjutvinta, poiedzie 
sam w tył o czterdzieści kroków za rotę cho- 
rągwianą, gdzi^ stanie fronten do batalionu.

447. Adjutant stanie w podobney odległo­
ści przed rotą chorągwianą obróciwszy się twa­
rzą do Szefa batalionu , który go iak naydokła- 
dniey postawi prostopadle do linii boiowey da­
jąc mu znak pałaszem i po nad głową or-
łowego i adjutanta, obierze^sobie punkt, jeżeli 
iaki znaczny na gruncie znayduie się właśnie 
w tey linii.

448. Potem Szef batalionu uda 5ię o sześć­
dziesiąt kroków w ty ł ,  i postawi dwóch wy­
tycznych w linii prostey na orłowego
i adjutanta : ci wytyczni obrócą się frontem
w t y ł ,  pierwszy stanie o dwadzieścia pięć

C O  X I X . f i g :  J.
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kroków od trzeciego szeregu batalionu , a drit- 
gi w podobnymze odstępie od pierwszego.

449. Skoro adjutant stanie na punkcie przy­
zwoitym, orłowy natychmiast powinien wziąść 
na ziemi dwa punkta na linii między sobą, a 
adjutantem ; pierwszy z tych punktów powi­
nien bydż wziętfey o piętnaście lub dwadzieścia 
kroków od orłowego.

450. Po bczynionóm tern przygotowaniu , 
Szei' batalionu zakomenderuje :

I I. Batalion naprzód.

45^* Na-to komenderowanie, pierwszy sze­
reg ftraży chorąg .vian''y Wystąpi krokiem zwy- 
czaynym sześć kroków naprzód ; miesce ¡ego 
w pierwszym szeregu batalionu zastąpi drugi 
szereg teyźe straży chorągwianey : w tymże
czasie przewodni ogólni (/. g-), wystąpią w 
podobney odległości przed pierwszy szereg., 
przewodni ( f̂) naprzeciwko Szefa plótonu pra­
wego fkrzydta, a przewodni ( g )  naprzeciwko 
stoiącego na lewem Ikrzydle batalionu podoffi- 
cyera,

45C. Adjutant powinien dokładnie poftawić 
orłowego międ,zy sobą i podofficyerem roty 
chorągwianey, który miesce orłowego w pier­
wszym szeregu zaftąpił , poczem uda się na 
miesce, które mu będzie przepisane Nro 460,

453 Podadjutant marszerować powinien o 
kilka kroków obok orłowego.
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^54 Szef batalionu zatem zakpraenderuie :

2. Marsz.
\

4̂ 55 Na tę komendę, batalion żywo z mie- 
sca ruszy ; orłowy , od którego zależy krok 
i kierunek , dokładnie zachować powinien dłu­
gość i prędkość kroku zwyczaynego, marsze- 
ruiac w przedłużeniu dwóch punktów , które 
obrał na ziemi między sobą i adjutantem , i 
następnie nowo obierać ie będzie w miarę po- 
ftępowania daley sposobem opisanym w szko­
le plótonu Nro 89. Dway podofficyerowie znay- 
duiący się po prawey i lewey iego ręce marsze- 
rować powinni tym samym co on krokiem, bez 
obracania głowy i ramion , orłowy nieść po­
winien orła u biodra.

456. Dway ogólni przewodni tym samym 
krokiem, co szereg, chorągwiany i w iedney z 
nim wysokości marszerować powinni, nie uwa- 
zaiąc bynaymniey ieden na drugiego.

457. Trzey podoffi-'yerowie ikładaiący dru­
gi szereg ftraży choragwianey, znayduiącey się 
w środku batalionu , powinni dobrze urównani 
j łokieć o łokieć marszerow'ać , trzymaiąc gło­
wę w'prost i nie podawaiąc żadnego ramienia ; 
ten co w środku, ma dokładnie wilępować w 
ślady orłowego , zachować ieden z nim krok, 
lecz nigdy nie przedłużaiąc go ani skracaiąc', 
chyba na komendę lub oftrzeżehie Szefa batalio­
nu , chociażby nawet znaydowat się o więcey
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lub mniey niz sześć kroków od szeregu or® 
ło\vego.

4^g. Szef czwartego plótonu ( i )  mar^zero- 
wać powirijen  ̂ ł >kieć o łokieć i na tey saniey 
linii co trzey podofficyerowie wspomnieni; gło­
wę wprost trzyniaiijc

459. Szefowie trzeciego i piątego plótonu, 
którzy z trz<r-ma podofficyerami straży chora- 
gwiauey w środku batalionu marszeruiącenii, są 
podftawą urównania batalionu, mąrszerować ma­
ją iednymże krokiem, co orłowy , trzymaiąc 
prosto ramiona ; tym końcem głowa ich wproft 
obrócona bydź powinna, rzucaiąc czasem t y l­
ko okiem na trzech wspomnionyęh podofficye- 
rów , a gdyby poftrzegli , że są przed lub za 
niemi , przedłużą lub̂  skrócą krok nieznacznie 
tak , aby w kilku dopiero krokach znowy uró'- 
wnali się, żeby uniknąć nagłych odmian , z któ­
rych koniecznie wyniknąć musi buianie.

460. Adjutant (e) znayduiący się o dwa­
naście lub piętnaście koroków po prawey Szefa 
trzeciego plótonu, utrzymywać powinien te­
goż Szef.i , i piątego plótonu w iedney Jinii 
z trzema podofficyerami w środku batalionu mar- 
szeruiącemi ; i tym końcem oftrzeże ich, gdyby 
tego potrzeba było, aby fkrócili krok lub prze­
dłużyli, co tak się ulkuteęzpi, iak się dopie­
ro opisało.

461. Szefowie innych plótonów utrzymy­
wać się powinni w linii z tą podftawą, dla czę-
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go ku środkowi patrzeć powinni bez obracania 
zbytniego głowy > i bez poruszenia kierunku 
swych ramion.

462. Szefowie plótonu dopiltłuią każdy mar-, 
szu tego plótonu, który obok nich ku środ­
kowi znayduie się , i przestrzega, aby żołnie­
rze nie wyprzedzali ich , błędy wtedy tylko 
poprawić i krok ilcrócić lub przedłużyć kazać 
powinni , kiedy tego koniecznie potrzeba bę­
dzie , gdyż nadto wielka uwaga w poprawieniu 
małych błędów , pociąga za sobą większe , i 
miesza spokoyność , cichość i iednostayność 
kroku , którą koniecznie w batalionie utrzymy-, 
wać należy.

463. Żołnierze zawsze głowę profto trzy ­
mać i łokieć swego poboczniką ku środkowi 
lekko czuć powinni , opieraiąc się zawsze ci­
śnieniu pochodzącemu od skrzydła , przyczem 
naymocpiey uważać maią, aby ramiona trzj^malii 
profto i zawsze nieco zoftawali za linią szefów 
plotonu, dla tego, aby nigdy nie zakrywali pod- 
llawy urównania ; czasem tylko rzucą okiem na 
szereg orłowego lub na iednego z przewodnich 
Ogólnych dla-zachowania ząwsze iednego z nie­
mi .kroku.

464. (j ŷ W czasie marszu linia oznaczona 
przez wytycznych Qa b.y przedłuża się , fta-

C )  Tabl: X IX . Jig: 4 .
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wiaiąc ("gdy batalion się oddala) trzeciego wy? 
tycznego o dwadzieścia pięć kroków odpierr 
wszego (a )  ; na ten czas wytyczny (Z?), z swe­
go miesca uda się w tył za znowu w ró-
wney odległości ; wytyczny (a), toż samo uczy­
n i, i tak daley, dopóki batalion marszeruie na­
przód. Wytyczni poftępiiiąc tak ieden po dru­
gim , zawsze w tył się obrócą , uwaźaiąc, aby 
dofkonale ftaneli w kierunku już stojących w y­
tycznych ; oflicyer lub podofiicyer obrany tym 
końcem, i który zawsze 0 1 5  łub 20 kroków 
znaydować się powinien , za naydalszym od 
batalionu wytycznym, ostrzeże zawsze, który 
kiedy będzie miał opuścić swe miesce i popra- 
'vj ich urównanie następnie zawsze ku temu 
punktowi na przedzie, który Szef batalionu por 
winien był iemu wskazać^

465; Szef batalionu znaydować się zupełnie 
powinien o Tg lub 20 kroków za środkiem swe­
go batalionu. tak iednak , aby podadjutantowi 
(^) nie zasłaniał linii wytycznych. Jeżeli przez 
skrzywienie linii batalionu, lub po oznakach , 
które się niżey w^yłuszeżą Nro 475 i 470, osą­
dzi , że kierunek orłowego nie iest iuż pro­
stopadły, zakomeiidernie szybko; punkt kierun­
ku birdzeij naprawo (lub na lewo').

466. Na tę komendę, podadjutaiit szybko 
wybiegnie o 30 lub 40 kroków przed szereg 
orłowego , gdzie zatrzymawszy się i fron­
tem obróciwszy do Szefa batalionu tak stanie.
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Uk mu wikaze pałaszem ; podofficyer w środku 
batalionu znayduiij ĉy s ię , pomarszeruie profto 
ku podadjutantowi na ofcrzeżenie Szefa batalio­
nu podaiąc naprzód ramie przeciwne.: dway pod- . 
officyerowie obok niego marszeruiący stosowny 
« nint-^ezmą kierunek.

467. Orłowy, także ku podadjutantowi mar- 
szerować pOwinienj poda*ii|ę naprzód ramie prze­
ciwne 1 {lodadjutant każe mil oraz pociagriąć się 
w prawo lub w lewo ; aż mu zupełnie zakryie 
podofficyera iego roty.

468. Dwav ogólni przewodni stosować się 
Jiowinni do tego nowego kierunku szeregu or- 
łowego.

469. Officyer lub podofficyer, który doglą­
da równania się następnego wytycznych za śro­
dkiem batalionu znayduiących się, poftawi icli., 
szybko w nowym kierunku, biorąc za prawidło 
Orłowego i podofficyera iego roty znayduiące- 
go się w środku batalionu; Szef bal alionu za- 
Jpewni się o nowym kierunku Avytycznych;

470. Adjutant , znayduiący się tam , gdzid
mu Nro P^ ẑ p̂iśano, doyrzy , aby czwarty
i piąty pióton , a naftępnie Wszyftkie inne ilo- 
sowały się do nowego kierunku środka, lecz 
powoli i porządnie , poczehi tę podftawę u- 
równańia batalionu proftopadle utrzymywać ma 
do kierunku orłowegO,.

471. Powinien ćzęfto uważać na marsz oby­
dwóch skrzydeł batalionu; a gdyby pollrzegł^
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ze szefou^ó plótonu, nie ftosuią się tło kierunw'ü 
pcclitawy urównania, oftrzeże ich o tém, komen­
derując: Szef tego Inb owego plótonu, Qub tych 
plótonpw) na Linia ; małych iednak błędów po­
prawiać z zbytnia dokładnością nie powinien.

472. Podadjutant niarszeruiący obok szere­
gu orłowego, często 0 1 5  lub ao kroków przed 
ten szereg wybiedz powinien, gdzie zatrzyma­
wszy się i w tył obróciws:^y, ftartie wprost wy­
tycznych zńaydniącyćh się za środkiem", dla 
zapewnienia się , czyli orłowy marszeruie na 
tey linii; i poprawi, ieżeli tego potrzeba, kie­
runek orłowego . który niezwłocznie dwa no­
we pwnkta weźmie między sobą i ^podadjutantem.

473. Wszyftkie prawddła marszu w szyku 
boiowym sa- też same dla batalionu kierunku , 
jako i dla zawisłych od niego ; lecz kiedy ba­
talion nie icst kieritnkowym> nie należy za nini 
stawiać Wytycznych;

Uwagi względem marszu w szj/ku hoiowyni.

474. Jeżeli officyerowie i podofficyerowié 
w musztrach szczególnych początkowych nie są 
dobrze wydoskonaleni w zasadach poftawy ci'aja, 
długości i prędkości kroku , marsz batalionu bę­
dzie buiaiącym, niepewny i bez iedno^ayności.

47b* Gdyby orłowy zamiast marszerowa- 
hią prostopadle naprzód, postępował ukośnie, 
batalion ftraciłby kierunek; ludzie ścisnęliby si^
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h a  j e d n y m  f l c r z y d l e , na  d r u g i m  p o r o b i ł y b y  s i c  

o d i t e p y  a u s z y i t k i e  t e  n i e d o k i a d r . o ś c i  b y ł y b y  

t er n  z i i a c z n i e y f e z e  , irti s i ę  k iet  u n e k  b a r d z i o y .  o d  

p r o f t o p a d t e y  o d d a l a ł .  1 z a c z ę ł y b y  s i ę  ó d  ś ro dk ai  

4 7 6  C )  G d y b y  n p. o r ł o \ ł y  poda.-^c n a -  

J>rzód l e w e  r a m i c j  p o f t ę p o w a ł  w k i e r u n k u  m n i e y  

l u b  w i ę c e y  u k o ś n y m  p o p r a w e y  f t r o n i e  p r o f t o -  

p a d ł e y ,  p ra i ^e  s k r z y d ł o  b y ł o b y  p r z y m u s z o n e  

z m n i e y s z y ć  k r o k  , a l e w e  p o w i ę k s z y ć  g o  ; u r ó -  

w n a n i e  s t r a c i ł o b y  s i ę  ; w  p r a w y m  p ó ł b a t a l i o -  

n i e  z a t e m  l u d z i e  ś c i s n ę l i b y  s i ę ,  a w  l e w y m  p ó ł -  

b a t a l i o n i e  p o r o b i ą  o d s t ę p y  m i ę d z y  r o t a m i .  T e ż  

s a m e  i k u t k i  ' w y n i k n ę ł y b y  p r z e c i w n i e ,  g d y b y  

O r ł o w y  p o d a i ą c  p r a w e  r a m i e '  n a p r z ó d  , p o f t ę - ,  

p o w a ł  w  k i e r u n k u  u k o ś n y m  p o  l e w e y  r ę c e  p r o -  

S t o p a d ł e y .  1

4 7 7 "  s a m e  s k u t k i  w y n i k n ą  t a k ż e ,  g d y ­

b y  p o d f t a w a  u r ó w n a n i a  n i e  b y ł a  p r o f t o p a d ł a  dc* 

l i n i i  k i e r u n k u ,  n a  I c t ó r e y  p o s t ę p u i e  ś r o d e k  b a ­

t a l i o n u :  i ć ż e l i  fi. p. S z e f  t r z e c i e g o  p l ó t o n u  z d -  

żniast  m a r s z e r o w a n i a  r ó w n o  z  t r z e m a  p o d o f f i -  

C y e r a m i  d r a ż y  c l i o r a g w i a i i e y  w  ś r o d k u , p o z o ­

s t a n i e  z  t y ł u ,  a S z e f  p i ą t e g o  p l ó t o n u  w ^ y p rz e -  

d z i  i ch i l e w e  s k r z y d ł o  b a t a l i o n u  p r z y m u s z o n a  

b ę d z i e  p o w i ę k s z y ć  k r o k >  a  p r a w e  z m n i e y s z y ć  g o .

4 7 Si J e s t  zatem rzeczą n a y ważnieysza, aby 
Orłowy prostopadle postępow ał naprzód, i aby

(*_) Tahl: Jig: A.
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podstawa urównania batalionu zawsze Lyfa pró'* 
stopadta do linii, na którey postępuie orłciwy.

4 7y. Po oznakach wyżey^ wspomnionych , 
Szef batalionu łatwo osadzi , po nieAielu kro­
kach f czyli kierunek orłowego iest prostopadły.

480. Łatwo także będzie adjutantowi znay- 
duisjcemu sie o dwanaście lub piętnaście kroków, 
po prawey Szefa trzeciego plótonu , osądzić  ̂
czyli Szefowie trzeciego i piątego plótonu wy­
szli naprzód lub pozostali się za trzema pod- 
officyerami środka, uważaiąc, czyli Szefowie 
plótonów skrzydłowych są przymuszeni krok 
przedłużyć lub skrócić ; tym spdsobem będzie 
mógł zawsze łatwo wstrzymać podstawę uró­
wnania prostopadle do linii kierunku orłowe­
go , i zapobiedz buianiu w batalionie.

481. Gdyby się robiły odstępy, gdyby się' 
ludzie ściskali, lub gdyby iaki wyniknął nie­
porządek, należy to poprawić iak nayśpieszniey; 
lecz z zimną krwią i spokoynie, używ'aiąc iak 
naymniey słów i bez wrzasku.

482. Przewodni ogólni maip. za cel w mar­
szu boiowyra, aby wikazywali plótonom ikrzy- 
dłowytn, iakim krokiem inarszeriiie środek ba­
talionu, aby tern łatwiey można flerzydła w pro­
wadzić w kierunek środka, gdyby nadto były w 
tyle ; potrzeba zatem , aby zachowali ten sani 
krok, i marszerowali w iedney linii z szeregiem 
órłowego ; co im będzie łatwo rzucaiąc cza"» 
śem okietu , na ten szeregi

483-
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4§3. Gd3'by w linii z kilku batalionów, or- 
łowy, batalionu zamiast poftępowania w li­
nii prostopadłey (j). udał się ukośnsj linisj 
Qe. h.'), po prawey ftronie prostopadłey, i gdy­
by batalion stosował się do tego kierunku, nie 
dosyćby było, aby gdy batalion przyidzie w Qe') 
wprowadzić go znowu w linią Q f-§•') > ró­
wnoodległą od linii pierwiastkowey (Jc. ; 
potrzebaby oprócz tego, aby batalion przez 
ciągnienie się w lewo, odzyskał odstęp (m. n 
dla tego , żeby środek batalionu powrócił na 
proftopadłą Qo. p-')» bez czego odftęp Qq') mie­
dzy tym batalionenr, abatnlionemj ( r )  który 
iest po lewey, byłby powiększony,* a po pra­
wey ttronie w taklmże ftosunku zmnieyszdriy.

484. Gdyby batalion, stracił krok. Szef ba­
talionu przestrzedz go powinien koraenderuiąc : 
krok , na co Szefowie plótonu i żołnierze spoy- 
rzeć się niezwłocznie powinni na 'szereg or- 
łowego, lub na icdnego z przewodnich ogól­
nych i czemprędzey ftosow'ać się do ich kioku.

485- Nakoniec szczególniey się o to sta­
rać trzeba, aby przyzwyczaiać bataliony do u- 
ikutecznienia z równym porządkiem iak łatwo­
ścią wszystkich poruszeń przepisanych wyiey 
Nro. 46Ó i następnie, dla poprawienia kierun­
ku ; i aby Szefowie batalionu ćwiczyli się z

(*) Tabl: X X. fig  a.
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naywiększą pilnością w okomiarze , aby z do­
kładnością osądzić naogli, iaki dać kierunek 
batalionowi.

A r t y k u ł  i i .

Miianif przeszkód w marszu naprzód lub 
w cojaniu.

48 6. Gdy batalion marszeriiie w szyku bó- 
iowyra naprzód, a plóton który, lub dywizy^ 
trafi na przeszkodo , S/ef batalionu oftrzeźe ; 
takowy plólon ., (iub takowe plótony') — prze­
szkoda.

487 Szef tego plótonti lub każdy z oznaczd- 
nvch plótonów wyszedłszy o dwa kroki przed 
plóton , i obróciwszy sie do niego, zakomen- 
deruie, ieżeli należy do prawegO .półbatalionu :

1. .Plóton takowy.
a. Przez lewo, rotami ie>prawd.
3. Marsz.

488- C*} komendę marsz, plóton zro­
bi w marszu w lewo, zaydzie rotami w prawo, 
i pomarszeruie o ieden lub dwa droki odftępu 
za trzema rotami prawego skrzydła plótonu po 
lewey iego ręce marszeruiącego ; ponieważ pló­
ton nie raaiszeruie osobno , Szef iego nie powi-

C ) Tabu X X I. fg :  s.
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nien prowadzić pierwszey roty , lecz marsze- 
rljie obok swego podofficyera zastępcy^ który 
w pierwszy szereg wstępnie.

489. Jeżeli plóton należy do lewego pół- 
batalionu , obróci się wprawo , zaydzie rotami 
W lewo i pomarszeruie za trzema rotami lewe­
go ikrzydia pló̂ t̂onu , zhayduiącego się po ie- 
go prawey ręce; Szef plótonu ])oprówadzi na 
ów czas pierwszą rotę marszeruiąc obok swego 
podofficyera zastępcy.

490, Skoro się minie przeszkoda, Szef ba­
talionu ostrzeże takowy plóton, (lub takowe pló- 
tony} na miesce; zaczem Szef plótonu konaen-i 
deruie ;

ż. IFstępuy. na miescB.
2.. Marsz.

49T. Na komendę marsz, plóton pomarszó- 
ruie podwóynym krokiem , a roty. iedna za dru­
gą wstąpią na miesre, stosuiąc się do tego, có 
przepisano wszkole plótonu Nro 137. Szef pló­
tonu z ostatnią dopiero rotą wstąpi na swoie 
miesce , ieżeii iego plóton należy do prawnego 
półbatalionu.

Uwiigi wzglądem miiania przeszkód.

492. W prawym pólbatalionie, lewy prze­
wodni plótonu, który znayduie się po„prawey 
ręce tego co się odłamał, wstąpi na lewe ikrzy-

9 *
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dio swego plótonu w pierwszy szereg, i zatrzj'- 
niyw<'ć powinien między sobą i prawem íkrzyd^etn 
plótonu, za którym mars/eruie plóton odła­
many, potrzebny odstęp, aby znowu mógł wftą- 
pić na miesce ; w lewym półbatalionie , Szef 
plótonu znayduiącego się pó lewey ręce tegoi 
co sie odłamał , zachować powinien to . co 
przepisano dla przewodnich lewych, plótonów 
prawogo półbatalionu.

493. Gdy plótorl, w którym znayduie sld 
straż choragwiana, dla przeszkody odłamać się 
musi, szereg orłowego w stąpi w plóton w mo­
ment, gdy ten zrobi w prawo -lub w lewo; pod- 
adjutant wyidzie na sześć kroków przed plóton , 
za którym mąrszeruie plóton chorągwiany, dla 
dania kroku i kierunku, a zatem weźmie krok 
batalionu.

494. Skoro plóton chorągwiany wstąpi nd 
miesce, pierwszy szereg straży chorągwianey, 
szybko o sześć kroków przed batalion wyidzie 
i weźmie krok podadjntanta, który natychmiast 
o Ig lub 20 kroków posunie się naprzód przed 
orłowego i obróci się twarzą do Szefa bata- 
lionu, znayduiącego sie za środkiem  ̂ który go 
wprowadzi na prostopadłą ; cp gdy się uikute- 
czni , orłowy natychmiast weźmie dwa pun- 
kta na ziemi między sobą i podadjutantem.

4ęg, Kiedy wifcey iak dwa plótony, obok 
siebie marszeruiące, maią sie odłamać dla prze-
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szkody , udadzą się w kolumnie za plóton po­
boczny ku środkowi na komendę Szefa batalio­
nu, iak się niżey opisze.

496 Daymy na to, źe przeszkoda znayduie 
się przed trzema plótonaini lewego skrzydła; 
gdy batalion zbliży się o nieco więcey niż od­
stęp plótonił od- przeszkody , Szef batalionu 
zakomenderuie •:

1. Trz^plótonij lewego skrzy­
dła —  przeszkoda.

2. Przez prawo w tyl w kolumnę^
3. Podwóyny krok — marsz.

497 Na drugą komendę Szefowie trzech 
piótonów lewego Ikrzydła ftanawszy przed śro­
dkiem swych plótonówj, ostrzegą ich co uiku- 
tęcznić niaią,

498- Na komendę marsz, plótony wymię« 
nione obrócą się w prawo w marszu , każdy 
Szefplótóiiu wysunie natychmiast czoło swego 
plótonu w tył , i poprowadzi go rotami kro­
kiem podwóynym w tył za czwarty plóton , po- 
ftępuiąc sobie tak , iak przepisano w prędkim 
manewrze ; każdy plóton ikoro przybędzie za 
trzećł.  Szef iego zatrzyma g o ,  i kazawszy 
mu zrobić jront , zakomenderuie : marsz , kro­
kiem zwyczaynym, poftępuiąc w odftepie pló-

C J  Tabl: X ^ I. fig: i .
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tonowym , za plótonem poprzedzającym. A 
tak trzy plótony lewego ikrzydła marszeruią w 

,koiiMinie w od.stępach otwartych, za trzecim 
plótonem ; a ikoro ostatni plóton tey kolumny 
minie przeszkodę, Szef batalionu zakomenderuie;

I. Trzy plótony lewego skrzydła 
naprzód —  do boiu.

I
499. Na te komendę Szef każdego z tych 

plótonów , komenderuje: przewodni łia pra­
wo y plótonaini %v pój lewo zachodź.

Poczein Szef batalionu zakomenderuie ; 

a. Podwóynij krok —  marsz.

goo. Na komendę marsz, powtórzoną przez 
Szefów'  ̂ trzech plótonów lewego Ikrzydla , ka­
żdy z tych plótonów zaszedłszy w pół lewo, 
pomarszeruie ku linii boiowey, na komendę swe­
go Szefa : naprzód —  marsz, zachowuiąc to, 
co przepisano w formacy i naprzód .do boiu. Sko­
ro który plóton wniydziedo linii, Szef iego po­
wraca na swoie miesce,■  komenderuiąc ; krok, 
plóton na ów czas weźmie krok orłowego lub 
podadjutanta; gdyby orfowy nie wszedł do linii.

501. W cofaniu, różne te mijania przeszkód 
tak śię uskutecznia , iak gdyby batalion marsze-  ̂
rował pierwszym szeregieńi.

50Z, W przypadku gdy batalion niarszeriiiąc 
W’ szyku bolowyra naprzód , ma cofnąć się , a
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iędeji lub dwa piótony odłamane dla przeszko­
dy marszeruią rotsmj , i mi.esce nie pozwala , 
^by weszły av linią , zatrzymaią się razem z ba­
talionem, lecz nie obrócą się prawo w ty ł  ; 
trzy roty batalionu, za któremi te piótony mar- 
szeruią , obrócą się w prawo lub w lewo na 
ostrzeżenie naybliższego z zarotowych wtedy, 
gdy batalion zrobi prawo w tył , i zaydtą po­
tem rotami, kiedy batalion znowu marszerować 
zacznie , poftępuiąc za trzema pobocznerai rota­
mi , a za niemi pomarszeruią dawniey odłamane 
roty. stosuiac się do tego, co niżey się wika- 
źe w Przechodzie przez wąwóz w cofaniu N,u- 
niero 65ii.

503. Tym sposobem piótony, które w mar­
szu naprzód, szły rotami za trzecina szeregiem, 
w marszu w cofaniu tym samym porządkiem 
inarszeruią za pierwszym szeregiem , który zo­
stał trzecim.

504. Gdyby batalion marszeruiąc naprzód, 
był przymuszony cofać się, a kilka plótonów 
znaydowało się w kolumnie za trzecim iego sze­
regiem, te piótony zatrżymaią się, zrobią prawo 
'« tył i pomarazeruią  ̂ trzecim szeregiem tak , 
iak i batalion w cofaniu , idąc tym sposobem 
■ W cofaniu przed trzecim szeregiem, któ-ry z o ­
stał pierwszym i wstąpią zaś na miesce krokiem 
ukośnym w miarę miiania przeszkody.
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A R T Y K U Ł  I I I .

Odmiana kierunku w marszu, boiowym.

505. Gdy batalion znayduie się w mar* 
szu krokiem zwyczaynym , a Szef batalionu chce 
kierunek iego w prawo odmienić,zakonienderuie.

Ą. Odmień kierunek wprawo. 
a. Jllarsz.

506 (*) Na komendę marsz , poruszenie 
zacznie się : szereg orłowego marszeruie kro­
kiem iednostopowym : zachodząc w prawo ko­
łem , iak naymniey podawaiąc lewe ramie na­
przód : podadjutant pbróciwszy się twarzą do 
orłowego uważać powinien , aby w zachodzeniu 
opisał łuk kola , ani za wielki , ani za mały, i 
aby nie robił kroków większych iak na iednę 
stopę.

5 0 7 .  Ogólny przewodni prawy (j') na mie- 
scLi tylko obracać się powinien.

508- Przewodni ogólny lewy ( g )  zachodzi 
kołem zwyczaynym dwiistopowym krokiem, ró- 
Wnaiąc się na orłowego i ogólnego prawego 
przew'odniego.

509. PodoOicyer (ji)  w środku batalionu 
krokiem iednostopowym raarszerować i prosto

O  '^ahh X X II. Jig: X i a.
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zachodzić powinien, niéznacznie podawaiąc na­
przód lewe ramie : batalion zaś stosuie się do 
poruszenia środka , tyni końcem Szefowie trze­
ciego i piątego plótonu z uwagą marszerować 
i swe ramiona podawać powinni, stosuiąc się tlo 
trzech podofficyeróU' w środku marszeruiących.; 
inni Szefowie plótonu podług tey podftawy uró- 
wnania, podawanie swych ramion i Tniarę kro­
ków stosować powinni.

510. Żołnierze podwoić maią uwagę, abji' 
nie wyprzedzali szefów plótonu.

5 11. W lewym półbatalionie tera większym 
marszeriiie się krokiem, im kto bardziey iest od­
dalony od środka ; podofficyer (e), znayduiący 
się na lewem skrzydle batalionu , marszeruie 
krokiem dwustopowym.

512. W prawym półbatalionie krok robi się 
tćm mnieyszy, im kto bardziey oddalony iest od 
środka; Szef plótonu if), który na prawem znay- 
duie się skrzydle batalionu , zachodzi tylko na 
iniescu, daiąc nieco pola, gdyby go ściśnięto,

513. Szef batalionu dopilnuie, z nay większą 
uwagą , aby łuk koła , które opisze środek ba­
talionu, nie był ąni za wielki ani za mały ; aby 
szefowie plótonu w zachod/.eniu zachowali przy­
zwoity między sobą odstęp ; aby środek nie za­
chodził zbyt nagle, lecz tak żeby skrzydła mo­
gły  się do niego stosować : starać sie ma zapo- 
biedz omyłkom, poprawić ie bez hałasu , i u«a-
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zą ć , ?.by ani odstępu nie byio między rotami 
/ ani ściskania.

51/ .̂ Adjutant znayduiący ¡się przed bata­
lionem, o toź samo starać sje powinien.

Gdy Sz^f batalionu zechce, aby ba® 
talion znowu marszerovyał prosto, przed się j 
zakomenderuje ;

1. Naprzódi
2. Marsz.

ę i6 .  Na komendę marsz, szereg orłowego^ 
jako i ogólni przewodni batalionu zapzna zno.- 
wu prosto inarszerować podadjutant na­
tychmiast o 15 lub 20 kroków pobiegnie na­
przód i obróci się twarzą do Szefa batalionu 
znayduiacego się za środkiem, który go na-, 
prowadzi znakami na kierunek prostopadły 
którym marszerowaó ma podofficyer w środku 
batalionu, podadjutant zatem każe natychmiast 
pociągnąć się, ieźeli potrzeba, orłowemu w 
prawo lub w lewo , tak aby zupełnie naprze­
ciwko był swey roty.

giy.  Adjutant starać się ma trzeciemu i 
czwartemu plótonowi dać kierunek prostopadły 
do linii., na którey postępuje podofficyer śro­
dkowy , a insi Szefowie plótonu , stosować się 
maią do tego bez zbytniego, pośpiechu.

C*) TM-. XXII.  / g :  5.
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A R T Y K U Ł  IV.

Marsz ukośny batalionu. '

ęiS. Gdy batalion marszeruje krokiem s;wy- 
czaynym. Szef bataliopu zakomenderaie :

I .  Ciąg sie w praięiOj, 
a . Marsz.

519. Na pierwsze komenderowanie podad- 
jutant wybiegłszy przed orłowego obróci sif 
twarzą do niego.

520. Na komendę marsz', cały batalion za­
cznie ciągnąć się w prawo.

521. Aby znowu prosto marszerować, Szef 
l^atalionu zakomenderuie ,*

1.  Wprost,,
2. Marsz.

522. Na komenderowanie marsz , batalio«, 
zacznie znowu prosto raarszerować.

523- W marszu ukośnym jako i w mar-: 
szu prostym, batalion powinien poltępować ró  ̂
wnoodlegle do pierwiastkowego kierunku; a za-, 
tern batalion zaczynaiąc swóy marsz od linii 
Ci. z.) , powinien dóyść do linii .t .) która  ̂
iest rówrroodlegla od Qs. z.').

C }  T M :  X X . f g :  5-
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524. Adjutant powinien pod' f̂awę urówna= 
nia w rów iK od.tuiości utrzymywać.

5 ,̂5. Szef batalionu doyrzy, aby roty nie 
miajy odstępu, ani nie ściskały się, i dlatego 
rozkaże dac pole na tem skrzydle, w którą stro­
nę batalion się ciągnie, ieżeli t^go potrzeba, 
dla zapobieżenia wypchnięcia rot : on również 
ftarać się ma, aby batalion równoodległe do pier­
wiastkowego utrzymywać kieiunku.

526. Podadjutant, który się znayduie przed 
orłowym , powimen go zavvsze utrzVnaywać w 
linii z podoilicyerem środka tak, aby ani więcey, 
ani nmiey nie ciągnął sięlak ten podoUicyer.

527. Gdy ba’talion znowu zacznie prosto 
ruarszerować , podadjutant póydzie o 15 lub 20 
kroków przed orłowego, i obróci się do sze­
fa batalionu, który za śiodkiein znayduiąc się 
naprow'adzi go znakami na kierunek , w którym 
Orłowy ma postępować ; orłowy zatem weźmie 
niezwłocznie dwa pgnkta na ziemi między so­
bą i poda dj u tan tem.'

528- Gdy .żołnierze powracała do marszu 
prostego , pawinni iak naywołniey zmnieyszać 
odstępy, które w marszu ukośnym między ro­
tami mogły się zrobić.

Uwa^i względem marszu ukośnego.

529. Gdyby podofficyer w środku batalionu 
znayduiący się podał naprzód jedno lub drugie
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iamie , n. p. prawe, co nayczęścley się zdarza# 
kiedy się w prawo ci^gn  ̂ , Szef batalionu ła- 
twoby to spostrzegł po oznakach wzmiankowo- 
nych w szkole batalionu Nro4'76, a chcąc te­
mu zapobiedz , rozkaże temu podofiicyerowi 
podawać lewe ramie# Inaćzey bowiem batalion 
wziąłby fałs,:: ŷwy kierunek

1̂ 30. Bataliony dobrze mnsztrowne powin­
ny marszerować krokieni ukośnym 2 tą samą 
łatY^ością co krokiem prostym, nawet w złym 
gruncie , aby tylko uważać żeby roty nie 
cisnęły się , czego adjutant i Szef batalionu 
przestrzegać powinni. ,

Chcąc aby bataliod marszeruiący w szyku 
boiowym, bez zatrzymania się zaszedł plóto- 
nanii w prawo, lub w lewo w kolumnę. Szef 
batalion dawszy znak doboszom, aby bić prze­
stali, zakomendernie :

1. Baczność
2. Batalion plótonami tu prawo zachodź
3. Marsz.

Na drugą'komendę Szcfowić szybko przedi 
środek swych plótonów wyszedłszy, ostrzegą 
ie , co czynić maią , a podofficyerowie zastę­
pcy, wstępuią na ich miesce w iwsz^ szteregi 

Na trzecią _ komendę, podofficyerowie za­
stępcy zaczynała w miescu obracać się w pra­
wo, plótony zachodzą w prawo tym samym kro­
kiem, iakim batalion w szyku boiowym mar-
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szerówał,  ̂leVt’y przewodni każdego plótoniij 
wstępnie na lewe skrzydło w pierwszy szereg, 
skoro tylko przecisnąć się potrafi. ^

Gdy lewe skrzydła piótonów , iuż jprawie 
doydą w kierunek/prostopadły, do pielrwiaftko- 
wey linii boiowey. Szef batalionu zakomen« 
deruie :

4. Kolumna na przód.
5. Przewodni na lewo.
6. Marsz.

Ka Ą.tą komendę, adiutant Wyidzie czem 
^rędzey o kilkanaście kroków na przód , na 
przeciwko lewego skrzydła kolumny, i obróci 
się do niey twarzą , dla wikazania kierunku 
przyzwoitego lewym przeiyodnini.

N«a szóstą komendę cała kolumna marsze- 
rUie naprzód przed siebie , a dobosi znowu bić 
aaczynaią.

Podobnym sposobem batalion marszeruią- 
ćy w szyku boiowym, może zachodzić plótona« 
tni w lewo w kolumnę.

A R T Y K U Ł  V.

Zatrzymać batalion marszeruiacy naprzód 
i urównać go.

5^2. S^ef batalionu,» chcąc zatrzymać ba­
talion, zakomenderuia:
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1. Batalion
2. Stóy. ^

g32. Na komendę stóy  ̂ batalion zatrZym^ 
się ; szei’eg orlowego i ogólni przewodni zo-> 
ftaną przed frontem, chyba ¿e Szef batalionu za- 
komendernie : yr/owy i przewodni na —  miescei 
co tylko w ten czas nastąpić powinno , kiedy 
batalion nie będzie miał ani naprzód marsze-» 
rować , ani inaczey iirównać się.

533. Jeżeli Szef batalionu nie zechce dać 
«równania ogólnego batalionowi , może ie ty l­
ko każać poprawić , ieżeli tego uzna potrze-' 
bę , komeiideruiąc: Szefowie plótonu poprawió 
zrównanie'. Szefowie pfótonu rzucą zatem o- 
kiem ku środkowi, poprawią się podług pod­
stawy urównania, którey kierunek powinien 
był adjutant sprostować, i urównaią każdy sv?óy 
plóton Adjutant oftrzeże szefów plótonu któ­
rzy nie zupelitie zrównali się z podstawą uró- 
Wnania . komenderniąc : Szef takoitego plótoniig 
naprzód lub nazad')..

^34. Gdy Szef batalionu zechce dać
urównanje ogólne, bądź równoodległe ,■ bądź u- 
kośne, uda się na iedno z ikrzydeł i ftanąwszy 
'O kilka kroków zewnątrz ogólnego przewodnie-- 
go, oftrzeże orłowego i ogólnych przewodnich# 
aby się do niego twarzą obrócili. Orłowy trzy-

(* )  Tabl: X IX , fig: i  .
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mać powinien orła prostopadle miedzy oczy­
ma , a dway podofficyerowie szeregu orłowe- 
go powrócą na swe miesca do batalionu , p e­
rzem da kierunek , ftoi^cym przed frontem o- 
gólnym przewodnim i orlowema iaki dać chce 
batalionowi.

*9o5-' Gdyby podług nowego kierunku ie** 
den lub więcey plótonów którego skrzydła ba­
talionu musiało się w tył cofnąć , Szef batalio­
nu pierwey tym plótonom w tył marszerować 
każe. bądź krokiem wllecz, bądź kazawszy im 
prawo w tył obrócić się, poczem poftawi or- 
łowego i ogólnych przewodnich , jak się do- 
nieio cnisato.JL *

^36. Zakomćnderuie potem Szef batalionu :

Przewodni na linia.1.

537 Na tę komendę przewodni prawy ka­
żdego plótonu prawego, półbatalionu, a prze­
wodni lewy każdego plótonu lewego półbatalio- 
nu , wyidą na kierunek orłowego i ogólnych 
przęw'odnićh , obrócą się' twarzą do orłowego, 
.1 staną w odftępach plótonu ieden od drugiego.

538- Szefowie plótonu prawego półbata- 
lionu przeydą na lewe ikrzydło swych plóto­
nów i oprócz Szefa trzeciego plótonu , który 
zostawszy na prawem skrzydle , w drugi szereg 
wstępnie,

539. Adjutant poprawi czempredzey, ie- 
zeii potrzeba , urównaaie przewodnich prawe-

■ go
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g o  p ó ł b a t a j i o n n ,  a p o d a d j u t a n t  l e w e g o ,  6  c z e m  

g d y  s i e  z a p e w n i  S z e f  b a t a l i o n u  z a k o m e n d e r u i e ;

2 . Do środka —  rói&ńay się.

5 4 0 .  N a  t ę  k o m e n d ę  p l ó t o n y  p o s u n ą  s i ę  

ra z e m  k r o k i e m  z w y e z f t y n y m  n a p r z ó d  ,  a g d y  

p r z y s t ą p i ą  d o  p r z e w o d n i c h ,  k a ż d y  S z e f  p l ó t o -  

nu u r ó w n a  s w ó y  p l ó t o n ,  p o d ł u g  p r a w i d e ł  p r z e ­

p i s a n y c h  : a d j u t a n t  u r ó w n a  p l ó t o n  c h o r ą g w i a n y ,  

t o  j e s t  t r z e c i ,

5 4 1 .  K i e d y  u r ó w n a n i e  i e s t  u k o ś n e .  S z e f o ­

w i e  p l ó t o n u ,  p o w ' i n n i  s t o s o w n i e  d o  n i e g o  p r o ­

w a d z i ć  s w e  p l ó t o n y  k u  l i n i i  p r z e w o d n i c h .

5 4 2 .  P o  u r ó w m a n ii i  b a t a l i o n u ,  S z e f  b a t a l i o ­

n u  z a k o m e n d e r u i e  :

3. Orłoimj i przewodni —  na
miescB.

5 4 3 .  N a  t ę  k o m e n d ę  o r ł o w y , p r z e w o d n i  

O g ó l n i  i p r z e w o d n i  p l ó t o n ó w ,  t u d z i e ż  s z e f o ­

w i e  p l ó t o n u  p r a w e g o  p ó ł b a t a l i o n u  p o w r ó c ą  n a  

s w e  m i e s c a  ,  a  o r ł o w y  t r z y m a ć  z n o w u  o r ł a  

b ę d z i e  p r z y  p r a w e m  u d z i e .

A R T Y K U Ł  V I .

'  Marszerować w cofaniu.

5 4 4 -  G d y  p o  z a t r z y m a n i u  b a t a l i o n u ,  S z e f  

b a t a l i o n u  z e c h c e ,  a b y  w  c o f a n i u  m a r s z e r o w a ł , 

z a k o m e n d e r u i e  :

10
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i .  Batalion prawo lutyl —  zwrot.

5 4 5 .  W  m o m e n t  > g d y  b a t a l i o n  u s k u t e c z n i a  

t o  k o m e n d e r o w a n i e  ,  s z e r e g  o r ł o w e g o  iu k o  i  

p r z e w o d n i  o g ó l n i ,  i e ż e l i  p r z e d  f r o n t e m  z n a y -  

d u i a  s i ę ,  w f t a p i ą  n a  ib i e s c e  ; o r l o w y  p r z e y d z j e  

w t r z e c i  s z e r e g ,  k t ó r y  z o f t a ł  p i e r w s z y m  ; p o d ,-  

o f f i c y e r o w i e  i e g o  r o t y  o b r ó c ą  s i ę  d la  p r z e p i i -  

s z c z e n i n  g o  ; S z e f  b a t a l i o r i u  o r a z  p r z e y d z i e  w  

t y ł  z a  p i e r w s z y  s z e r e g  , k t ó r y  z o f t a ł  t r z e c i m ;  

, a d j i i t a n t  i p o d a d j u t a n t  p r z e y d ą  p r z e d  t r z e c i  

s z e r e g ,  k t ó r y  z o f t a ł  p r e r w s z y r a .

^ 4 6 .  J e ź l i  t o  i e s t  b a t a l i o n  k i e r u n k u ,  w y *  

t y c z n i  t y m  s a m y m  s p o s o b e m  m ai^  b y d ż  u f t a w i e -  

n i  i a k  w  m a r s z u  n a p r z ó d  , w y i ą W s z y  , ż e  s i ę  

o b r a c a i ą  t w a r z ą  d o  b a t a l i o n u ;  S z e f  b a t a l i o n u  

s t a ó a w S z y  o c z t e r d z i e ś c i  k r o k ó w  z a  r o t a  c h o -  

r ą g w i a n ą  , u f tan o w J  t y c h  w y t y c z n y c h ,  g d y b y  

j e s z c z e  n i e  b y l i  p o f t a w i e n i  ; a g d y b y  i u ż  s t a l i  ,  

o l f i c y e r  , k t ó r y  s i e  t r u d n i  i c h  o d m i e n i a n i e m  s i ę  

n a s t ę p n e m ,  k a ż e  im  p r a w o  w t y ł  z r o b i ć ,  i k o -  

1 0  b a t a l i o n  t o  p o r u s z e n i e  u i k u t e c z n i .

5 4 7 .  J e ż e l i  b a t a l i o n  n i e  i e s t  k i e r u n k o w y m ,  

a  z a t e m  w y t y c z n y c h  n ie  m a ,  S z e f  b a ta l i o n u  t a k  

j a k  w y ż e y , S ta n ie .  A d j u t a n t  z a ś  o  c z t e r d z i e ­

ś c i  k r o k ó w  p r z e d  s z e r e g i e m  z a r o t o w y c h  na-v 

p r z e c i w k o  o r l o w e g o ,  g d z i e  g o  S z e f  b a t a l i o n «  

'z n a k a m i  n a p r o w a d z i  na p r o s t o p a d ł ą ,  ia k  p r z e ­

p i s a n o  w  m a r s z u  b o j o w y m  n a p r z ó d .
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^4Ś. i’ o tych przygotowaniach Szef batalio­
nu zakomenderuie ;

2. Batalion —  naprzód. _

549. Na to komenderowanie oriowy i dway 
podofficyerowie trzeciego szeregu ftraży cho- 
rągwiariey, póydą* o ośm kroków naprzód, a net' 
ich mieścił stanie drugi szereg, teyźe straży 
ćhorągwianey ; dway przewodni ogólni równie 
daleko ia’k szereg choragWiany wystąpią przed 
batalion ; podoillcyerOwie zastępcy , staną w 
szeregu zarotowych ,1 a Szefowie plótdnu w 
trzecim szeregu , który zoftał pierwszym : trzey 
zarotowi naybiiżsi środka batalionu > złączą się 
za szeregiem chorągwianyni dla służenia zapod- 
ftawę urównania szeregów zarotowych.

550. Szef batalionu zakomenderiiie zatem

, 3. Marsz.

53T. Batalion trzecim szeregiem podług tycH 
Samych niarszeruie prawideł co i pierwszym, 
jeżeli jest batalion kierunkowym , Orłowy'mar- 
szerować powinien profto na wytycznych, któ­
rzy sami przez się powinni następnie udawać sic 
za wytycznego naydalszego w miarę zbliżenia 
się batalionu do nich; offieyer wyznaczony doi 
ich' równania , naydokładniey tego dopilnować 
powinien, Jeżeli batalion nie ieil kierunkowym,' 
Orłowy utrzymywać się powinien na proftopa- 
*̂ iey za pomocą punktów, które weźmie} teU'

10 *
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z trzech podofficyerów zarotowych łącznie mar-» 
szeruiących, który lest za orło\^ym , dokładnie 
wstępować powinien w lego ślady.

552. Szef batalionu i podadjutant też same 
maią powinności do zachowania, co w marszu 
naprzód.

553 Adjutant marszeruiąćy zewnątrz trze- 
ciego pló,tonu zarotowych, powinien utrzymy­
wać podiiawe luównania szeregu zarotowych 
proftopadle do linii kierunku ; inni zarotowi 
równać się będą do teyźe podstawy.

A R T Y K U Ł  VII.

Zatrzymać batalion Imarszeniia ĉij w cofaniu 
i obrócić go f  ontem.

554. Gdy Szef batalionu zatrzymawszy go, 
zechce mu kazeć front zrobić, zakomenderuie:

1. Batalion prawo w tijł —  zwrot.

Na tę komendę Szereg chorągwiany, 
przewodni ogólni , Szefowie plótonu i podofi­
cerowie zaftępcy > powrócą na swe miesca, a 
Orłowy przeydzie w pierwszy szereg.

556 Jeżeli Szef batalionu zechce potem 
iirównanie dać ogólne , zakomenderuie :

2 . Orłowy i ogólni przewodni
na linia.
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ggy Nfi to komenderowanie orłowy i o- 
gólni przewodni , wystąpiwszy przed front , 
obrócą \ie twarzą do Szefa batalionu znaydu- 
jącego się na prawem lub lewem ikrzydle, któ­
ry ich ustanowi w kierunku, iaki zechce dać 
batalionowi, poczem zakomenderuie :

3. Przewodni —  na linia.
4.. Do środka —  ręwnaij sie.

^  R T  i  K U Ł  VIII.

Marszcrować batalionem rotami. >

g58. Szef batalionu, każe czasem marsze- 
rować batalionowi w miescu , i krokiem po- 
dwóynym , gdy się dobrze nauczy marszerować 
krokiem zwyęzaynym : będzie go także ćwiczyt 
W marszu rotami ; tym końcem zakomenderuie :

1. Batalion przez prawo {[\xhprzez
lewo.).

2. IVpra  —  wo ( lub iv le —  wo' .̂
■ 3. Batalion naprzód.

4. Marsz.

559. Na drugie komenderowanie Szefowie 
plótoiui i podofficyerowie zastępcy, staną, iak 
?ię przepisało w szkole plótonu Nro 120.

560. Dway podofficyerowie znayduiący się 
na lewem ikrzydle batalionu, ftaną z pierwsze-
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go szeregu, tale iak Szefowie plófconu, a z trze» 
ciego iak podofiieyerowię zaftępcy.

561. Gdy batalion marszerować ma rotami 
w lewo, Szefowie plótonu niepowinni przecho­
dzić nalewce ikrzydło swych plótonów, gdyż 
Jia ów czas dway podoffieyerowdę z lewego 
ikrzydła batalionu teriże prowadza.

gÓ2. Czyli batalion marszeruie rotami w 
prawo , albo W’ lewo, adjutant marszerować po­
winien obok pierwszey roty, podadjntant obok 
o iia , ieden i drygi z stro,ny pierwszego sze­
regu i o sześć kroków od batalionu.

563. Na czwarte komenderowanie, batalion 
¿ywo naprzód poiłepować zacznie ; podoffieyer 
zna3?duiacy się przed pierwsza rota prawego lub 
i,ewego ikrzj^dla, na to naywiększą uwagę mieć 
powinien , aby dokładnie zachował długość i 
prędkość kroku, i aby proito marszerował przed 
się bez wyboczenia.

Adjutant ciągle marszerować pęwi- 
Kien tym sam̂ -m krokiem, co czoło batalionu, 
a podadjiitąnt krokiem adjutanta ; tym sposo­
bem wikażą krok batalionowi.

Szefowie plótonu i zarotowi dopil- 
juiią , aby miedzy rotami nie robiły się odstępy, 
ani nie ścisnęły się, i aby nieznacznie tylko 
wzięły znowu swóy odstęp , gdyby go były 
straciły.

• j;66. Szef batalionu dopilnuie iifkutecznie-
nia tyćli praw ideł.-



B  a t a l i o n u, i g i

g67- Gdy S?ef batalionu zechce, aby zayść 
ŁOtami, zakomenderuie :

1. Kotami w prawo (i\xh it; lewo"),
2. Marsz.

SftS. Roty zachodzić będą następnie, i w 
tem samem miescii, gdzie pierwsza, zachowur 
iac prawidła przepisane 'w szkole plótonn Nu- 
mero 126. '

1569. Szef batalionu w tey nauce, częfto ka­
że zachodzjć , raz wprawo, drugi raz w lewo 
tak, żeby w froncie batalionu części zachodzi­
ły niektóre w iednę ftroiię, a drugie w przeci­
wna, krok zaś i odftćpy między i'9tami wszę­
dzie były zachowane. 1

j^yo. Ta nauka ięst jedną z naylepszych , 
którą dadź można batalionowi , dla wydoiko- 
iialenla go w prędkości kroku.

A R T Y K U Ł  IX.

Formowanie batalionu na prawo. ( lub na. 
lewo ), rotami do boiu;.,

/
571. Gdy batalion marszeruiąc rotami le- 

\?em fkrzydłem, ma się uformować w lewo ro­
tami do boiu, po oznaczeniu przez Szefa bata­
lionu Ijnii boiowey, podadjutant poftawi na 
iiiey dwóch wytycznych' iednego od drugiego 
w odftępie plótonu, i tak aby lewe ramie ich 
obrócone bvło ku batalionowi.
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g*72. Gdy czoio batalionu zbliży się do 
pierwszego wytycznego. Szef batalionu zako- 
nienderuie .•

I.  Przez lewo rotami do boiu.
' a. Szefowie plótonu —  na hive .

shrzijdto.
3. Marsz.

g'73. Na drugie komenderowanfe wszyscy 
ęzefowie plótonu przsydą na lewe ilcrzydlo swych 
płótonów obok czlpvvieka pierwszego szeregu 
oftatniey roty; dway podofficverowie na lewem 
ikrzydle batalionu znayduiący się, powrócą do 
pierwszego i trzeciego szeregu.

g74- Na" komendę marsz, podofficyer lewe­
go ikrzydla batalionu wpierwszym szeregu mar- 
szeruiacy, obróci s ie 'w  iev/o i doszedłszy do 
wytycznego znaydujacego się na linii , oprze 
swe piersi o lewe iego ramie ; batalion wlłąpi 
naftęptiie rotąmi w lewo do boiu , ftosiiiąc się 
do tego, co przepisano W szkole plótonu Nu- 
mero 134; każ^y Szef plótonu stanie na linii 
W'raz z człowiekiem pierwszego szeregu., pier- 
Wszey roty lew'ego skrzydła, 1 ftaiiie po iego 
lewey.

575. Przewodni prawy każdego 1,plótonu, 
oprócz szoftego, ftanie na Kierunku wytyez>iych 
naprzeciwko roty pr.nvego ilcrzydła swego pló­
tonu , w aiomeiit gdy ta rota wchodzi na iniiŝ .
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Fiijó. Po ikończoney tey formacyi. Szef faa-
|:aliouu zakomenderuie;

/
Bv%ewodni —  na mie.ce.

Na to komenderowanie, Szefowie plo- 
toiui-i przewodni powrcicą na swe miesca; dway 
wytyczni również odftapią.

^78. To poruszenie uikuteczni się, gdy ba­
talion marszeruie rotami prawem ikrzydiem, spo­
sobem odwrotnym: Szef batalionu na ów czas nie 
wyrzecze drugiego kopienderowania w^yźey prze­
pisanego, ponieważ Szefowie .plótonu iuż się 
znaydui'  ̂ obok swey pierwszey roty prawego 
skrzydła.

579. Dway wytyczni poftawierii naprzód na 
linii, powinni bydź obróceni prawem ramieniem 
do batalionu.

gSo. Przewodni lewy każdego plótonu, o- 
prócz plótonu prawego ikrzydła , wmiydzie na 
kierunek wytycznych , w moment gdy oftatnia 
rota iego plótonu na linia wchodzi , i przed 
tŝ ż rota stanie.

gSi.  Szef batalionu dopilnuie formacyi na- 
ftępney batalionu , poitępuiąc wzdłuż linii bo- 
iowey.

58-- Adjutant poprawi naftępnie kierunek 
Przewodnich , uważai^c tym końcem , aby lu- 
dzid pierwszego szeregu, węhodzac na linią  ̂
nie przeszli za nia.
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A R T Y K U Ł  X.

Przechód przez linia.

poruszenie pierwszej linii W cofaniu.

^S3- batalion uważany iąlco zpi^rwszey
linii, marsztriiie w cofaniu uskute­
cznić przechód przez linią, za zbliżeniem się 
na dwadzieścia kroków do drugiey linii , Szef 
batalionu zakomenderuie bez zatrzymania go ;

1. Batalion przez lewo.
2. Plutonami i votami tu prawo
5. Marsz.

ęS4- Na komendę , batalion zrobi w
rnarszu w lewo; pierv\sza rota każdego plóto- 
pu wysunie się i zaydzie natychmiaft wprawo; 
szereg orióweg.o iak i ogólni, przewodni po­
wrócą na swoie miesca ; podofficyerowie zaftęp- 
cy każdego ploto nu marszeruiący przed pier­
wszą rota i Szef plótonu marszeruiący obok 
niego, popro\yadzą plóton profto ku otworowi 
w dr-Ugiey linii , który' im iest odpowiadaiący*

585- Odstępy miętizy plótonami marszerur 
iacemi rotami, powinny bydż, utrzymywane ną 
lewych skrzydłach , tak iak i urównanie.

C ')  Tohl. X X III. fg :  X.



B a t a  l i  o nu. 365

ęę6. Gdy Szef batalionu minie druga linią, 
o sto kroków za nią ząlcomenderuie : ^

T. Batalion.
2 ’ Stbij.
3. Front,
4. W hw o -— rcHĘ̂ nay się.

Plótouaini w lewo do hoi%.
6,. Marsz.

ęSy- Niii drugie komenderowanie, które sze-y 
foWie plótonu powtórzyć powinni, batalion się 
zatrzyma.

.388- Na trzecie komenderowanie, Szefowie 
plótonu, znayduiący się obok swych prawych 
przewodnich , przeydą przed ś r̂odek plótonu. 
Szef batalionu ftołacy przed przewodnim lewym 
pierwszego plótonu, poprawi kierunek przewo“ 
dnich przed wyrzeczeniem czwartego komen­
derowania,

389- Ńa czwarte komenderowanie , które, 
nie prędzey będzie wyrzeczone, aż Szef bata­
lionu doOconąle wyrówna lewych, przewodnich 
kolumny v/ kierunku, iaki chce dać bataliono­
wi , każdy Szef plutonu wykona to , co prze­
pisano Nro 22 I.

590. Skoro pierwszy plóton przeydzie przez 
^nigą linią, Szef biltaljonu ftanawszy p.a Szefem 
tego plótonu,. wficaże mu punkt kierunku na-

O  Ta}/1: x x m .  jfg .- i.
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przód wpoln, ieżeli jaki znaczny znayduie się^ 
j względem tego Si^ef pierwszego plótoniroble- 
rze sobie piinkla pośredniczę; albo też adju- 
tant szybko wybiegnie o 30 lub 40 kroków 
przed tego Śzefa plótonu , który między sob  ̂
a nim dwa punkta na ziemi weźmie , a coraz 
dałey poilepuisjc . nowe sotrie obierze.

g y i .  Szef batalionu dnpilnuie porzijdku, za­
chowania odsfcepó,Vv między plótonami, i aby 
pierwszy pjóton nie ôddaltił się z kierunku ie- 
mii naznaczonego.

gpc, Adjutant (I7) znayduiący się o kilka 
kroków na lewo Szefa pierwszego plótonu, i 
pod'djutant (̂ ky znayduiący się podobpież na 
prawo Ósmego plótonu, dopił nuią, aby pier­
wsza rota plótonów raarszerowała ile to bydź 
może w iedney linii.

Poruszenie drugiey linii wprzechodzie 
przez linią.

^93. Gdy batalion uważany lako z drugiey 
lin ii , ma podxvoić sekeye w miescu , dla prze-» 
puszczenia pierwszey linii, Szef batalionu za- 
komenderuie dosyć wcześnie , aby pierwszey 
linii nie zatrzymał ;

1. Podubycie sekeye.

ę y  Tahl: X X I I I  Jli
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2- Drugie sekcijB przez prawo. |
3. I V  p r a  —  w o .

4. Marsz.

594. Na pierwsze komenderowanie wszy­
scy szefowie plótonu ftaii  ̂przed środkiem swych 
plótonów.

593.' Na drugie, oftrzegą swe pierwsze se- 
kcye, ze się nie ruszą, a drugie że się w pra­
wo obrócą.

596. Na trzecie komenderowanie , druga 
sekcya każdego plótonu obróci się w prawo, a 
Szef plótonu natychmiaft wysunąć sie każe pier­
wszym rotom prawego flcrzydła teyże sekcyi 
’‘v.tył.

597. Na czwarte, druga sekcya każdego pló­
tonu póydzie za pierwszą o krok ieden od ofta- 
tniego szeregu, gdzie ia Szef drugiey sekcył 
zatrzyma, komenderuiąc :

1. Sekcya. '
2. Stóy.
3. Front.
4. W  lewo —■ równay się.
g. Stać.

598- Na komendę stać, officyerowie i pod  ̂
officyerowie każdego plótonu Itaną ną flirzydiach 
sekcyów dla wzmocnienia ich, i jtak się podzie- 
lą , aby na ilcrzydle-każdóm, kaźdey sekcyi znay-' 
dowal się ieden, żeby dwóch zaniykało za drî ^
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gą sekcya, a to w porządku naftępuiącytn: ka­
pitan na prawem ikrzydie pierwszego szereguj 
pierwszey śekcyi ; podporucznik na lea'em ikrzy- 
dle teyźe sekcyi i szeregu; podofficyer zaftępca 
na prawem ikrzydle trzeciego szeregu drugiey 
fiekcyi; lewy przewodni nalewem Ikrzydle tey- 
że sekcyi i szeregu; porucznik i ftarśzy sier­
żant w szeregu zarodowych za plótonem.

g99. Gdyby liczba znrotowych za piótónem, 
nie była w komplecie, trzebaby zawsze osadzie 
ikrzydła se.kcyów, iak się przepisało, a zinniey- 
szyć liczbę zarotowycl) za drugą Sekcya. To 
rozftawieńie oihcyerów i podoflfieyerów ma za 
ce l,  aby zapobiedz żeby pierwsza linia niei 
porwała z sobą drugiey, gdyby w nieporządku 
przechodziłk.

600. Gdy batalion pierwszey linii przey- 
dżie przez odftępy, Szef batalionu drugiey l i ­
nii zakomenderuie :

I. Wstępuij. na miesce.
£. Drugie sekcije prztz lewo,
3. IV le —  %Ł'o. ^
4. Marsz.

601. Na komendę marsz, drugie sekeye pd- 
rriarszerhią przez lewo j i ikoro zoftaną odsto» 
hięte. Szefowie ich zakomenderuią ;

I. Sekcija. /

a. Stó^.
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3. Front.
4. 1'Fjiraii/o —  fbwnay si§.

602; W moment gdy drtiga sekcya każde­
go plótonu marszerować zacznie , podofficyer 
zaftepca znayduiacy się na prawem skrzydle 
tey śekcyi, i podponicznlk znayduiacy się ,ńa 
Iev?'ein skrzydle pierwszey , powrócą na swe 
njiesca.

603. Ten spóśób prźechodżenja przez linie, 
który tu był tylko uważany W cofaniu, może 
bydź również używaiiy w nacieraniu , kiedy 
świeże woyfko z drugiey linii ,ma zaftąpić ii- 
śzkodzone w pierwszey.

604. W tym/ oftatnińl przypadku batalion 
drugiey linii poftępuie w szyku boiowym. dla 
zbliżenia się do batalionu pierwszey, a Szef ba­
talionu zakomcnderuie dosyć wcześnie, aby nie 
Zatrzymywać pierwszey linii w przechodzić;

,1 .  Podwóijcie sehcye:
Ą. Drugie sekcye —  marsż.

605. Na drugie komenderowanie , drugie 
śekcye każdego plótonu zaczną w miescu mar- 
szerować, a ikoro pierwsza sekcya minie, po­
ciągnie się druga w prawo za pierwszą ; te po­
roszenia uikutecznią się za oftrzeżeniem Szefa 
śekcyi znaydniącego się z tyłu w szeregu zaró- 
towych, ollicyerowie zatem i podofficyerowie 
udadzą się na Ikrzydta sekcyów, iak się wyżey
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opisało Nro g9S> a batalion bez zatrzymania 
się marszeruie daley w t-ym porządku.

óo6. Podporucznicy znayduiący sie na le­
wem skrzydle pierwszych sekcyów powinni u- 
trzymywać w prawym półbatallonie odftęp sek- 
cyi f między sobą a Szefem plótonu po ich’' Je- 
\vev marszeruiącego.

6oy. Podporucznik znpydiiiący się na lewem 
ikrzydle' pierwszey sekcyi plótonu chorągwią- 
nego powinien marszeroWać w ślady orłowego, 
któremu podadjutant każe się w prawo pocią­
gnąć, tak, liby na przeciwko tego officyeia znay- 
dował się/

608-. Szefowie plótonu w lewym półbata- 
lionie powinni zachować odftęp sekcyi miedzy 
sobą i podporucznikiem marszeriiiącyra na le­
wem ikrzydle pierwszey sekcyi, plótonu po ich 
praw'ey znayduiącego sie.

609. Drugi i trzeci szereg ftrazy chorągwia- 
ńey wraz z drugą sekcyą póydą za pierwszą,' 
lecz szereg orłowego i ogólni przewodni zo­
staną przed frorttem.

6 ló. Szef batalionu pier^wszey linii widząc,’ 
ze batalion drugi zbliży! się do njego o dwa­
dzieścia kroków, zakomenderuje ;

i .  Batalion przez prawo.
2 • pra —  wo.
3 .  Plótonanii i ratami w prawo,
4. Marsz. '

bi l ;
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6 i i .  Batalion pierwśzey linii pr:5eszedłszy 
przez bataiit>n drugiey, zatrzyrrta się W ozna­
czonym oditępie^ zaydzie potem do boiu, iak 
się wyżey przepisało.

612 Skoro pierwsza linia pr^eydzie przez 
drug  ̂ , Szef bataiioim drugiey linii zakomen­
deruje :

1. PFstepuij na miesce.
2. Drugie sekcie marsz.

613. Na komendę maris,drugie sekcye po­
ciągną się w lewo, pod porucznik, podbflicyer za- 
ftępca i drugi sierżant powrócą na swe iliiesca; 
pierwsze sekcye wciąż beż zatrzymania się mar- 
szeruią naprzód.

614. Skoro drugie śekcye odsłonięte zd- 
ftaną , każdy Szef żakomenderiiie ?

1. N a p r z ó d .

2. P o d w o ijn y . % rok marsz.

6 Ig. DrUgie sekcye wszedłszy zafĉ m w li­
nią wezmą krok i urównanie batalionu.

616. Szef batalionu drugiey linii może za­
trzymać swóy batalion, (koro batalion pierwszey 
przez niego przeszedł; na ów czas drugie sek­
cye Szybko wiląpią na miesce ha komendę Sze- 
ilr batalionu; drugie s e k c y e  wstepuy na miesce \ 
albo też Szef batalionu może daley naprzód raar- 
szerować, i dopiero swóy batalion zatrzymać.

1 1
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Uwagi ogólne “względem przechodu przei 
linia.

617. Powiedzieliśmy w yiey, źe plótony w 
cofaniu marszeruią prawem ikrzydłem , lecz Szef 
batalionu pierwszey lin ii , mógłby również ka­
zać uikutecznić to poruszenie lewem ikrzydłem 
plótonów, wówczas plótony zachowałyby od- 
ftęp i urównanie w prawo, i zaszłyby w prawo 
do boiu.

618. Aby uikutecznić w tey szkole różne 
poruszenia wyżey opisane. Szef batalionu po­
winien swóy batalion czasem uważać iak w pier­
wszey, a czasem iako w drugiey linii znaydu- 
iący się.

Przećhód przez linia można także naftę- 
puiącym uikutefcznić sposobem ; zwłaszcza że 
wzwyż wyrażony, nie iest prawie do użycia 
W blizkości nieprzyiaciela.

Przechód przez linią w cofaniu.

Gdy batalion uważany, iako z pierwszey li­
nii marszeruie w cofaniu, i ma uikutecznić prze- 
chód przez linią , za zbliżeniem się na 20 kro­
ków do drugiey linii , Szef batalionu zatrzy- 
wszy batalion, i obróciwszy go frontem, roz­
każe mu ognia dawać, raz, całym batalionem, 
po czem rozkaże natychmiast, uformować ko­
lumnę do ataku , za ^cim i Ątym plótoriem t
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z odstępem trzech tylko kroków między dywi- 
zyami. W czasie formowania kolumny, 3̂ 2 i Ąty 
plóton, powinny ognia dawać dwoma szeregami.

€zef batalionu w drugiey linii znayduiący 
się fkoro zobaczy zbliźaisjcą się linią pierwszą 
o ao kroków, zakoraenderuie: /

I. ^ci plóton przez pr awo Ąty przez lewo
s. prawo i w le — wo.
3. Za 2gi i plótoriy krok podwoijny.
4. Marsz.

I . ,
Na drugą komendę <zci plóton obróci się 

wprawo, ąty w lewo. Szef ag'0 plótonu, każe 
się trzem rotom z prawego, a Szef 4^0 pió- 
tonu trzem rotom z lewego w tył wysunąć , a 
na komendę marsz pomarszeruie ^ci pióton za 
2gi, ąty za ^ty, tak, aby między pierwszym 
szeregiem tych plótonów, a szeregiem zaroto- 
w ych , 2go i Qgo plótonu,krok tylko odftęp« 
zoftawało. Szef ggo plótonu stanie w \szynt, 
szeregu na lewem ikrzydle swego plótonu, ma­
jąc zz sobą w ^cim szetegu lewego przewo-) 
dniego , a Szef 4go plótonu na prawem skrzy­
dle tegoż plptonu, maiąc za sobą w ^cim sze­
regu zastępcę.

Skoro uformuie kolumnę do ataku batali­
on pierwszey linii. Szef iego kazawszy prze­
stać i ąmu plótonowi strzelać , rozkaże
całey kolumnie zrobić prawo w tył zwrot , i 
podwóynyra krokiem pdmarszerować przez o-

11 *
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twór zrobiony w batalionie drugiey linii, prżeż 
pomarszerowanie 5go i Ą.go plótonu, za 2,gi i 5iy.

Jak tylko kolumna pierwszey linii zrobi 
prawo w tył zwrot, Szef batalionu drugiey li­
nii; rozkaże swemu batalionowi ognia dawać 
dwoma szeregami; a ilcoro przeydzie pierwsz“* 
linia przez drugą, rozkaże wftąpić na onesce, 
3W7ii i 4mft plótonowi , które nie /włócznie 
także ognia dawać zaczną dwoma szeregami. 
Batalion pierwszey linii, umajszerpwaw szy sto 
kroków za drugą stanie, obróci sie frontem> 
rozwinie się i czekać będzie przeyścia, drugiey 
linii W, tył przez pierwszą; tak, iak się do­
piero powiedziało.

Przechód przez linią w ńacierańiu.

'Gdyby świeże w'oyii?o z drugiey linii mia­
ło zailąpić uszkodzone w pierwszey, batalioh 
zgiey linii poftąpi w szyku bóiowym , dla zbli­
żenia się do batalionu pierwszey linii , do któ­
re g o , gdy się zbliży na 20 kroków, Szef ba­
talionu zatrzymawszy batalion, rozkaże mu u- 
formować kolumnę do ataku, za ^cini i Ątynt 
plótonem , z odftępem tylko trzech kroków mie­
dzy dywizyami, pó czem zakomenderuie ;

1 .  Naczelna dyibizya do ataku broń-
2. Kolumna naprzód.
3. Równanie do irodka.
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4. Krok podwbyny.
5. Marsz.

1 przeydzie tęm sposobem przez otwór zro­
biony w batalionie pierwszey linii teni samem 
sposobem, iak się wyźey przepisano w cofaniu,, 
dla batalionu drugiey Itnii.

Uraarszerowawszy tem sposobem tak da­
leko , iak okoliczności tego wymagają, Szef 
batalionu zatrzyma batalion, i każo mu się 
rozwinąć. Szef batalionu pietwszey linii, ikoro 
druga linia przeydzie naprzód, rozkażę 
i Ąmu plótonowi, wftąpić na miesce.

A R T Y K U Ł  XI,

Odmiana frontu,

6ir .̂ Gdy Szef batalionu zechce front od­
mienić batalionu ftoiącego w szyku\boiowym, 
poflawi zawsże dwóch wytycznych w now'ym 
kierunku, iednego od drugiego w odftępie mniey- 
szym nieco niż front plótonu, i to przed tym 
plótonem, który ma służyć za podftawę uró- 
■ wnania.

620. Przypuśćmy, że Szef batalionu chce 
łront naprzód odmienić na pierwszy plóton : po- 
ftawi dwóch wytycznych przed tym plótonem, 
t 'k  iak się dopiero powiedziało, i rozkaże sze­
fowi tego plótonu poftawić go po â tenai wy- 
tycznemi, poczem zakomenderuie :
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Odmiana frontu naprzód napier- 
wszi] plot on

' ? •  Plotonami w pól prawo za- 
chod'k.

3. Marsz. 
y},. Naprzód.

Marsz.
6 . Przewodni na prawo.

t z l .  Na drugą komendę, Szefowie plóto-
wyidą przed środek swych plótonow.
7122. Ná trzecie, plótony zaczną wprawo 

zachodzić, iak się zwyczaynie z miesca zacho­
dzi, H Ácoro Szef batalionu osądzi, ze dosyć 
zaszły, wyrzecze oftatnie trzy komendero­
wania.

625. Na piąte komenderowanie, plótony 
przestaną zachodzić i prosto naprzód pomar- 
szeruią.

624. Na szófte, wezmą czucie na prawo , 
prawy przewodni każdego plótonu marszerować 
będzie za rotą znayduiącą się naprzeciwko nie­
go w plótonie poprzedzaiącym , a dopiero gdy 
ten plóton przyszedłszy na miesce, gdzie ma 
wniyść w linią , odmieni kierunek wprawo; 
wspomniony przewodni prosto przed się raar- 
szerować powinien.

O  Tabl: X X IF . f g :  x.
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625. Gdy prawe ikrzydło drugiego plotonu 
doydzie naprzeciwko lewego ikrzydła pierwsze­
go , Szef drugiego płótonu zakotnenderuie:

I. Obróć w p raw o . 
a.  Marsz»

626. Na komendę marsz, drugi plóton od­
mieni kierunek w ftronę przewodniego, iak się 
opisało, tak, aby profto wszedł w linią holo­
wy, od którey w odległości dwóch kroków za­
trzyma go iego Szef i urówna sposobem prze- 
pisanym w formacyach naftępnych.

627. Wszystkie inne/ piótony, podobnież 
sobie polląpią, iak przepisano dla drugiego.

628- Po ikończonem tern uformowaniu się> 
Szef batalionu zakomenderuie :

Przewodni —  na miesae.

629. Gdy batalion ma front w tył odmie­
nnie na pierwszy plóton. Szef batalionu, pofta- 
wiwszy ten plóton w nowym kierunku i dwóch 
Wytycznych przed rotą iego prawego i lewe­
go skrzydła, zakomenderuie :

1. Odmiana frontu w tył na pier­
wszy plóton.

2. Batalion prawo w tyl zwrot.
3. Plótonami w pól lewo zachodź

C )  Tabl: X X I P . f g :  \
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4. .Marsz,
tj. Naprzód;,  ̂ /

 ̂ 6. Marsz. \
' 7. Przewodni na lewô

630. Na drugie komenderowanie, wszyftkie 
plótony oprócz pierwszego, zrobią prawo w tył.

631. Na trzecią komendę, Szefowie ploto* 
jiów, które zrobiły prawo w t y ł ,  póyda za śro­
dek swoich plótonów o dwa kroki za pierwszym 
szeregiem, który zoftat trzecim.

632. Na czwartą, tć plótony zaczną w let 
wo zachodzić trzecim szeregiem.

633. Na szóstą, przestawszy zachodzić, 
pomarsi-zeruią profto przćd się ku nowey. linii 
boiowey.

634. Na siódmą, wszyscy wezmą czucie ną 
lewo, a przewodni znaydriący się na prawem 
Ikrzydle, które zoitało lewen w każdym pló- 
tonie, iiosować się będzie do tego, co się prze­
pisało wyżey Nro 6C4.

635. S-koro prawe ikrzydło, które zoftało 
lewem drugiego plótonu, doydzie naprzeciwka 
lewego Ikrzydła pierwszego plótonu iirż ftoią- 
cego w nowym kierunku. Szef drugiego plótomt
zakomenderuje:

1. Ohróć W lewo..
2. Marsz.

Ó36. Drugi plótołi, odmieniwszy zatem kie­
runek w stronę przewodniego , pomarszeruie
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Kaprzód, a gdy się zrówna z szeregiem zaroto-» 
wych pierwszego plótonu. Szef iego zati^zymą 
go, i kazawszy ma prawo w ty ł  zrobić, uró- 
wna go sposobem przepisąnynii W forinacyąch 
następnych.

637. Wszyftkie inne plótony tak sobie po- 
iląpią , iak przepisano dła drugiego.

638- Po skopczonem tern uformowaniu się 
Szef batalionu zakomenderuie : 1

Przewodni —  saa miesce. ■

639. Szef batalionu każe odmienić fronfe 
naprzód lub w tył na plóton lewego skrzydła 
batalionu podług tychże samych prawideł.

640. Szef batalionu dopilniiie v( ogólności, 
aby to poruszenie należycie uikutecznione było.

64.1. Adjutant poprawi urównanie przewa-r 
dnrch, w miarę wftępowania ich na liniij boio- 
wą, stosuiąc się do tego, ęo przepisano w for- 
macyach naftępnych.

642. Szef batalionu może ró\ynież kazać 
odmienić front na plóton środkowy , lub na 
którykolwiek inszy"i po.d takim, katem iak ze­
chce; w tym przypadku iedno^ikrzydło odmieni 
front naprzód, a drugie w t y ł ,  stosuiąc się da 
tc.go., co priepisauio. wyżey.

643. Jeżeli naprzykład Szef batalionu ze  ̂
chce front odmienić na czwarty plótoh , ieżeli 
1'cwe Ikrzydto ma przeyśc naprzód , a prawe \y 

ŷł, poftavyi dwóch wyfy^znych W nowym kie-
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runku przed czwartym plótonem , i rozkaz© 
Szefowi tego plótonu poftawić gQ za temi wy- 
tycznerai. '

644 Gdy' tym sposobem czwarty plótoti 
stanie na nowym kierunku, trzeci wniydzie w 
toż samo urównanie na komendę swego Szefa, 
a przewodni prawy tego plótonu ftanie natych- 
miaO: przed rotą prawego ikrzydła w kierunku 
dwóch wytycznych stojących przed czwartym; 
skoro Szef batalionu zapewni się, o dokładnem 
urównaniu tego przewodniego , i poprawi go 
gdyby te§Q potrzeba było, zakomenderuje;

I, Odmiana frontu na czwartij pló-
 ̂ ion hiüBin skrzydłem naprzód,

5. Plótonij prawego skrzydła , 
prawo lu tył —  zwrot.

3. Plótonami w pól prawo xaehod'h»
4. Marsz.
5. Naprzód.
6 . Marsz.

Przewodni na prawo.

645. Na drugie komenderowanie, plótony 
ętoiące pQ prawey ftronie trzeciego , obrócą 
się w tył.

646. Poruszenie uikuteczni się , iak prze­
pisano Wyżey,

O  TabP. X X P . f i g : X .
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647. Gdy poruszenie będzie środkowe iak 
w tym tu przykładzie , adjutant sproftuie kie­
runek przewodnich plótonów prawego skrzy­
dła, w miarę wniyścia onych na linia boiow^, 
a podadjutant przewodnich plótonów lewego 
skrzydła,

Uwagi względem odmian frontu.

648- Gdy nowy kierunek będzie prawie pro- 
ftopadły do pierwiaftkowego kierunku batalio­
nu , plótony powinny uskutecznić pół ćwierci 
okręgu zachodzenia przed marszerówaniem na­
przód,; lecz gdy te dwie linie będą między so­
bą ukośne, im kąt mniey ieft roztwarty, tern 
mniey plótony powinny zachodzić przed mar- 
szerowaniem naprzód : gdy kąt będzie bardzo 
oftry, plótony ledwie z linii wysunąć sie po­
winny w zachodzeniu.

6 4 9 .  Dokładność tego poruszenia zależy 
szczególnie od okomiaru Szefa batalionu, aby 
dobrze utrafił moment, gdzie należy komende­
rować, naprzód marsz.

650. Jeżeli linia formuie kąt bardzo oftry 
2 plerwiaftkow'ą linią batalionu; plótony wniy- 
dą prawie profto w nowy kierunek bez odmie- 
*̂ ienia kierunku za przybyciem naprzeciwko 
swego miesca.
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a r t y k u ł  XII.

Przechód przez wąwóz iv cofaniu praw im
(̂ lub lewem) skrzyBietn.

6 ęi.  Gdy batalion stoi w szyku bpiowym., 
a wawoz znayduie się za lewem flcrzydłem, Szet' 
batalionu zakomenderuie :

}P tył prawem skrzydłem przechodź 
przez wawęz.

(*) Szef plótonn prawego skrzydła ko,̂  
i^ęndęruię zatem :

1. Pierwszy, ploton przez prawo.
2. JV p r a — JÙO.
3. Marsz.

65,2. Na koraende marsz, pierwszy plóton 
imarszerować zacznie; pierwsza rota zaydzie w 
prawo, pomarszeruie w tył, aź minie p. cztery 
kroki szereg zarotowych, zaydzie leszcze raz 
■ wprawo, i póydzie potem profto ku lew'emu 
Ikrzydłu : wszyftkie inne roty tego plótonu w 
té m samem miescu zaydą, gdzie pierwsza zaszła.

653. Drugi plóton, ruch ^wóy zacznie na 
komendę, swego Szefa, który mu się w prawo 
obrócić każę, gdy pierwsza rota pierwszego pló.  ̂
tonu z nim, się zrówna, n tyarsz, za.koniende-

O  Tabl: X X P . f s '
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iuie tak) pierwsza rota drugiego plótonu 
szła tnź za oftatnia pierwszego, na krok iednak 
nie żWażaiąę: pierwsza rota drngifego plótomi 
zaydzie zatem wprawo, W tern Samem mie­
ścił, gdzie stała > a inne roty tegoż płótonii 
tamże doszedłszy, również zayda iak pierwsza- .

6 5 4 .  r i ó t o n y  n a f t ę p i i i a c e  u i k u t e ć z n i ^  k a ż d y  

w s w o i e y  k o l e i  to^ c o  p r z e p i s a n o  d i a  d r u g i e g o -

Ó55. Gdy pierwsza rota pierwszego plótonu 
doydzie naprzeciwko wąwozu, za lewem Ikrzy- 
dłem znayduiącego si^, zaydżie rotami W lewó 
dla wniyścia w Wąw'oz, a \vszystkie roty iiastę- 
puiące zaydą w tem sailiem rniescu ćo naczelna.

656-. Plótony przeydą tym sposobem rota­
mi przez wąwóz; a ikóro który wyidzie z wą­
wozu, Szef iego każe mu uformować plóton , 
konienderui^c, iak prz&plsilno w Szkólo płótonti 
Nro 136 i następnie.

657. Gdy wąwóz znayduie się za praweiU 
skrzydłem , co czasem; także sobie wystawiać 
należy. Szef batalionu zakomenderuie:

IV tyl lewem skrzydłem przechodź 
przez wąwóz.

638. Plóton lewego skrzydła zacznie na­
tychmiast poruszenie, a zanim plótony haftę- 
puiące , stosuiąc się do tego , co przepisane» 
dopiero w przechodzie przez wąwóz praweiri 
skrzydłem: Szefowie plótonu znaydować się 
»naią obok pierwszey roty lewego skrzydła.
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Uwagi względem prsechodu przez wąwóz 
tu cofaniu.

659. Gdy szerokość wąwozu pozwala ufor­
mować plótony lub sekcye, Szef pierwszego pló- 
tonu każe to uikutecznić, Ikoro iego plóton w 
wąwóz wniydzie.

660. Wszyftkie naftępuiące plótony, uiku- 
tecznią te poruszenie na komendę swoich Sze­
fów w tćm samem miescu co pierwszy.

661. Skoro pierwszy plóton wyidzie z wą­
wozu, jeżeli prawem skrzydłem, można nui ka­
zać w lewo odmienić kierunek,! gdy tym spo­
sobem kolumna wyciągnie sie , kazać zachodzić 
w lewo plótonami do boiu; albo też odmienić 
kierunek w prawo dla uformowania kolumny 
na prawo do bo iii.

662. Jeżeli wąwóz iest zaciasny, aby ufor­
mować plótony lub sekcye, batalion rotami mar- 
szerować daley powinien; a Ikoro pierwsza ro­
ta z wąwozu wyidzie, może iey kazać w lewo 
zachodzić, pomarszerować daley rotami i ii- 
formować go do boiu przez lewo, albo też ka­
zać picrwszey rocie zachodzić w prawo i ufor­
mować potem batalion na prawo rotami do boiu ; 
albo też kazać uformować plóton, i kazać mu 
kierunek odmienić w lewo lub w prawo , iak 
się dopiero opisało.



B a t a l i o n  it. 1^5

A R T Y K U Ł  XIIL

Kolumna do attaku.

6Ó5. To poruszenie które się zasadza tiA 
tern, aby podwóyną uformować kolumnę za dwo­
ma plótonamii środka , uikuteczni się sposobem 
naft^puiącym. Szef batalionu zakomenderuie i

1. Kolumna do attaku.
2. (^') Plbtonami z prawego i lewego 

ßrzydla za środkiem —  uj kolumnę,
3. Batalion lewo i wpra —  wo,

' 4 Fodwóyny krok —  marsz.'

664. Na drugie komenderowanie, oprócz 
trzeciego i czwartego, Szefowie plótonu staną 
każdy przed środkiem swego plótonu, i oftrze- 
gą, które maią zrotić w lewo , a które w pra wo*

665. Na trzecią komendę , trzeci i czwar­
ty plóton zostaną na miescu bez poruszenia, 
inne zaś plótony prawego pólbatalionu zrobią 
w lewo , a lewego zrobią wprawo; Szefowie 
plótonu natychmiast w'ysuną trzy pierwsze roty 
swego plótonu w tył ; przewodni lewy każde­
go plótonu prawego ikrzydła, a przewodni pra- 
^y, każdego plótonu lewego ikrzydła, ftanie 
przed człowiekiem pierwszego szeregu swey

C )  Tahl: X X K I. fig. Jt.
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pierwszfey roty , a każdy Szef plótohu obok 
swego prze\vodn’'ego dla poprowadzeaia go 

6 66. Na korneede marsss , ¿poruszenie za­
cznie sie: Szef czwartego plótonil szybko przey- 
dzie na lewe skrzydło swego plótonii , a Szef 
trzeciego plótonil zoitanie na swoim miescu ;* 
te dwa plótony urównaią isię ieden na drugie­
go za oftrzeżeniem swoich Szefów , jeżeli tegó 
potrzeba. \

667. Trzeci i czwarty plóton , które maisj 
bydź czołem kolumny, nie rusza się z niiesca ; 
wszyftkie inne pomarszeruią krokiem podwóy- 
hym na odftęp sekcyi za plóton swe^o półba- 
taiionu , tak i, aby w prawym półbatajionie\rze- 
ci plótori znaydowat, sie przed drugim, a dra­
gi przed pierwszym ; i żeby w półbatalionie 
lewym , czwarty znaydował się przed piątym > 
a piąty przed szóstym.

66S- Plótony odpowiadające każdego pół- 
batalionu wchodząc w'kolumnę, przepisanym 
porządkiem zeydą się : gdzie Szef każdego z 
plótonów prawego półbataiiohu zakomenderuie i

I
I. Pibtąn, 
s. Stoy.

3. Front.
, 4. IV lewo rówhdi  ̂ się.

.669. Szef każdego z plótonów lewego ikrzy* 
dla toż samo komenderuje, oprócz czwartego

ko- '
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komenderowania, które się odmieni na prawo —-
rbwnay- się- . . .

670. Poczem Szefowie piótonii staną na 
zewnętrznym ikrzydle plótonn , z prawego pói- 
bat*;lionu na prawem , a z lewego półbatalionu 
iia lewem; każde d^a plótony złączone z <?obą 
urównaią się ' ieden na diiigi; w środku Stanie 
podofficyer zaftepca ; który powinien ttać profto 
za poprzedżaiąeyra. '

671. Paragraf opuszcza si .̂

673. Dobosi stać powinni za kolumn .̂

Rozwiianie kolumny dó attaku.

674. Gdy Szef batalionu zspchce rozwinąć 
tę kolumnę, poftawr d"óch wytycznych przed 
rotą pray^ego i lewego ikrzydfa dwóch naczel­
nych plótonów’ , pocżem zakomenderuie :

I. (*) Rozwiń kolumnę, 
a. Batalion wprawo i w le~~w ó.

3. FodwOynij. krok — marsz.

675- Na komendę , kolumna'rozwinie
śię , podług prawideł rozwiiania się kolumn ści­
śniętych na dwa płótony naczelne , które się 
nie. ruszą ; Szef czwartego stanie na' prawem 
skrzydle swego plótonu.

f ) :  TabU X X r i. M  «.
la
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676. S2ef trzeciego plótonu wftapi w clrUjs 
gi szereg, w moment gdy Szef drugiego , sta-̂  
nąwszy na linii, przeyd/ie na lewe skrzydło 
swego plótonu dla urównan a go.

677. Pó rozwiianiu Szef batalionu zako- 
menderuie i

Przewodni na miesce

678- Gdyby Szef batalionu chciał rozpocząć 
ogień podczas r zwiiania ♦ dalby stosoirny-do 
tego rozkaz Szefom dwóch plótonów naczel­
nych, aby kazali zacząć ogień dwuszeregowy.

679. Ci Szefowie komendeiowaliby tak , iak 
przepisano w ogniu dwuszeregowym, a to za­
raz gdy drugi i piąty plóton urównane zofta- 
ną ; Szefowie tych dwóch plótonów, toż sa- 
mnby uważali względem plótonu pierwszego i 
szóstegói

680. Na komendę y ognia dwoma szerega- 
mi, do dwóch naczelnych plótonów wytyczni 
stoiacy przed temiź plótonami uftąpią w ty ł ; 
równie i przewodni każdtgo plótonu, k tory wy­
szedł na linią dla oznaczenia urów nania, gdy szef 
jego zakomenderuje i ognia dwoma szeregami i 
cofnie sie.

681- Szefowie plótonu i podclTicyerowie 
zaftępcy podczas ognia llać powinni tam, gdziU 
im przepisano wyżey Nro 35.
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Uivagi względem rozwiiania holumni  ̂ da 
attaku.

()%2. Ponieważ ta kolumna zawszé tylfco 
z iednego składać się powinna batalionu, dU 
niałey iey głębokości , nie p;’trzeba, aby przed 
fozwiianiem zeniknełą się w kolumnę ściśnięta.

A R T Y K U Ł  XIV.

Zebraniè

683. Gdy batailoii stoi w szylcu boiowymi 
a Szef batalionu każe dać znak w bęben do roz­
sypania. się (̂ la breloque);batalion rozsypie się.

684. Gdy Szef batalionu zechce go znowu 
zgromadzić, poftawi dwóch w'ytycznych i or- 
łowego w kierunkuj który zechce dać batalio­
nowi, poczem każe uderzyć dO chorągwi.

685- Każdy Szef plótohu zbierze swoięh 
olTicyerów, podoffic vero w i żołnierzy o sj|eśó 
kroków za tern miescem> które ma zaiąc w li­
nii boowey.

686. S ef batalionu iak nayprędzey ppftawi 
plótou chorągwiany za dwoma wytycznemi na­
przód wystawioneini ; poczem każdy plóton uró- 
wna się z plótonem chorągwłanym na komendę 
swego szefa podług przepisanych prawideł.



i 8 o  S z k o ł a

SZKOŁA BATALIONU
Podzielona na Naukit tak tak ma hijdi 

powtórzona w musztrze Batalionui

Ń A U K i l  P i E R W K ^ A .

i .  Otworzyć szeregi.
£5. Robienie bronią i nóbiianie spieszne.
3. Zamknąć szeregi.
4. JNabiianie dowolne i różne ognie naprzód

i IV tył.

N A U K A  D R U G A .

i .  Zachodzić z rniesca plótonami w pratvd 
lub w lewo.

a. Marszerować w kolumnie długo krokiem 
taktowym, gdzie przewodni naczelny 
marszerować powinien podług obraiiych 
na ziemi punktów; odmienić kierunek 
w ftrone przewodniego i w ftronę prze­
ciwną; złamać się, i uformować zno­
wu plótony w marszu.

3. Uskutecznić kontrmarsz i potem też
same powtórzyć poruszenia.

4. Odmienić kierunek przez pfędki rhanewr.
g, Marszerować krokiem podróżnym , zła­

mać plótony i wykonać naftępnie wszy-' 
ftkie poruszenia przepisane w artyljule
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Icolumny podróźney dla zmtiieyszenia 
pddziału aż dó czterech rot frontu; 
kazać wstąpić na miesce rotom podług 
tychże samycH prawideł; i formować 
plótony,

6. Zatrzymać kolumnę i kazać zachodzić
w lewo lub w prawo do boiu.

7. Kazać cząsetu wspak zachodzić w lewo
lub w prawo do boiu.

8. Kazać zachodzić w «ląrszi  ̂ w lewo lub
W prawo do boju.

N A U K A  T R Z E C I A .

I. Złamać linią ^lótonami w ty ł  przez le­
wo lub przez prawo.

a. Formować kolumnę naprzód i w ty ł  do 
boiu.

3. Formować kolumnę na prawo lub ną le<*
wo do boiu. '

4, Marszerpwać rot;ami i formować w mar-,
szu plótony lub sekcye.

g. Gdy kolumna przychodzi z przodu lub 
z tyłu na linią borową, i na teyżc li- 

, nii poftępuie , uformować ią przez za­
chodzenie w lewo łub w prawo do boiu. 

Ó.. Odmienić front naprzód i w tył na pra- 
v/e lub lewe £krzydło> proftopadle łub 
ukośnie.
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Odmienić front do środka, lewpra lub 
prawem ikrzydtem naprzód» proftopa* 
clie lub ukośnie.

N A U K A  C Z W A R T A .

I. Gdy batalion w s/yku boiowym, zwinąć 
|columnę .dywizyami lub plótonami po- 
dwóynym krokiem lub biegiem , na­
przód lub w t y ł ,  na plóton prawego 
lut) lewego ikrzydla, albo na plóton 
środkowy, prawem lub lewem skrzy­
dłem na czple.

а. W kolumnie ściśniętey odmienić kierunek
w prawo lub w lewo przez marsz rotami.

3. W kolumnie ściśniętey uikutecznić kontr-
’ marsz dwoiakim sposobem.
4. Marszerować w kolumnie ściśnietey.
5. Wziąść odstęp od czoła kolumny.
б. Zemknąć się na pół odftępu i odmienić

kierunek; zemknąć się do rozwiiania, 
zatrzymać kolumnę, formować dywizye 
na miescu, i rozwinąć ie.

7. Formować kolumnę doąttaku, i rozwi­
nąć ia.

N A U K A  P I Ą T  A,

I. Marszerować długo w szyku boiowym 
naprzód i w t y ł ,  i kazać uikutecznić 
miianie przeszkód.
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£. Odmienić kierunek kilka razy W marszu 
boiowym.

3. Ciągnąć się dhigo i często,
Ą. Zwinąć kolumnę dywizyami lub pluto­

nami na którąkolwiek bądź dywizyą lub 
plóton bez zatrzymania się w marszu.

5. Przechód przez linie dwóiakim sposobem,
uważając batalion czasem iako z pier- 
wszey , a czasem iako zdiugiey linii.

6. M r̂szerow^ać rotami w prawo i w lewo,
odmienić kierunek rotami , i uformo­
wać się rotami w lewo lub w prawo 
do boiu.

7. Przechód przez wąw’óz w cofaniu.
S. Kazać znak dać w bęben do rozsypania 

się, i zebrać potem znowu batalion.

Uwagi względem tego podziału sxhoty 
Batalionu na Nauki.

Pierwsza nauka zawieraiąca nabiianie i 
ognie; druga zawieraiąca marsz w kolumnie i 
wszystko co do tego się ściąga; i piąta za­
wierająca marsz w szyku boiowym i różne po­
ruszenia ztąd wypadające, te trzy nauki będąc 
navistotnieyszemi częściami szkoły batalionu, 
należy nayszczególniey w nich ćwiczyć batalion.

Te bataliony, które dobrze uskutecznią 
drugą i piątą naukę, w krótkim batdzo czasie 
potialią doikonale uikutecznić trzecią i czwartą.
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Można kazać marszerować z bronią w ra<i> 
mle rotami, piótonami, łub dywizjami, w ko­
lumnie krokiem taktowym.

Można także czasem , gdy bataliony iuż 
dobrze wydofkonaloiie , kazać broń wziąś ć̂ w 
ramie w marszu boiowym.

Kiedy Się batalionami dla nauki musztru­
je , nie należy marszerować krokiem podw'óy- 
nym, api w szyku boiowym, ani w kolumnie, 
ani w formacyach , chyba w ten czas , kiedy 
bataliony iuż zupełnie będą wydoskonalone w 
marszu zwyczajnym.

•W tey szkole batalionu użyie się iedynie 
kroku nie taktowego, dla powtórzenia poruszeą 
^olumny podróżnej. '

K o n i e c  S z k o ł y  B a t a t h ,o n i;..

D O
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D O D A’ T E K
Bo Szkoły Batalionii.,

. R O Z D Z I A Ł  I.

^8$

A r t y k u ł I .

Odmiana frontu i skrŝ yclel:.

¿87. Qdy bat.alięn znayduiący się w szyku, 
ij)oiowym, będzie miał odmienić front i Ocrzydłâ , 
czyli zrobić kontrmarsz , i stanąć na tejii^sa- 
meni miesęu , Szef batalionu , rozkażę straży 
chorąg^yianey, Wy iść naprzód o trzy kroki i  
po zrobieniu kontrmarszu , zaiąć'znowu swo­
ją lukę , będąc obróconą W tył ; po czem za- 
koinenderuie ;

I. Odmiana frontu i skrkydel.
а. Prawe pótbatalionu 6 krokóiu napróiL
3, Lewe póibatalionu 6 kroków w tyl.
4. Marsz.
ę. Prawe póibatalionu. przez lewo, hw.ą. 

pótbatalionu przez prawo.
б. Marsz.

688- Na Ą.ta komendę prawe pótbatalionu po- 
marszeruie sześć, kroków naprzód, a lewe sześć 
knroków w tył i za w y r z e c z e n i e m- k o me n ­
dy obrócą się w marszu, prawe półbatąlionu 
W lewo : a lewe półbatąUonu w prawo.
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Straż chorągwiana zostale nieporuszona, 
6gg. Szefowie plótonów prawego skrzydłą 

iidadzf  ̂ się na lewe ikrzydło swych plótonów , 
i te poprowadzą. Skoro lewe skrzydło 3go 
plóconu poTi;nie straż chorągwiaiią» Szef tego 
plótonu zakomenderuie : jcz plóton w lewo ro­
tami wstępui/ na miesce. Na tę komendę za- 
stę -ca wy idzie na linią i przez adjutanta zró­
wnany będzie z dwoma wvtvcznemi , których 
iuż -powinien był ustawić przed straźa chorą- 
gwianą, j plóton ufonmiie się, iak zwyczay- 
nie do boiu , a Szef plótonn stoiąc na Ipwem 
skrzyille urówna go do środka. Skoro lewe 
skrzydło ago plótonu minie prawe' ggo. Szef 
iego zakomenderuie : agz plóton w lewo rota­
mi wstepaif. na miesce . co tern .samem sposo­
bem uskuteczni sie , iak dla ggo przepisano, 
podobnym sposobem plóton wftapi na
linią , gdy iego lewe skrzydło pominie prawe 
ago plotonu.

690 Gdy lewe półbatalionu na 6ta komendę 
obróciło się w prawo , pomarszeruie rotami 
prosto przed siebie, i plót;onv wstąpią na l i­
ii ą iak zwyczaynie w tył czołem do boiu. 
Szefowie plótonów znayduiąc sie przy prawych 
skr^.ydlach swych plótonów , poprowadzą ie o- 
koło lewego przewodniego , który z każdego 
plótonu za wczasu wyisć powinien na l inia, '  
gdzie ich podadjiitant urówna z wytycznenii , . 
przed strażą chorągwiana znayduiacemi się.
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691. Gdy poruszenie się skończy, Szef ba- 
talionu zskomenderuie : przewodni na miesce. 
Na tę komendę przewodni i wytyczni, iako i 
komendanci plótonów. prawego skrzydła powró­
cą na miesce,

I

A r t y k u ł  2.
Podwoienie rot, chcąc marszerowac wpo~

droży rotami po sześciu.

692. Przez podwoienie rot , podwaia się
głębokość. Ponieważ tern sposobem , front cały 
do połowy się zmnieysza , poruszenie to mo­
że się stać bardzo użyteęznem nie tylko dla 
jednego batalionu^, lecz i dla woyika w mar­
szu będącego. Żołnierz w jakimkolwiek po­
łożeniu , marszeruię tern sposobem wygodnie, 
i niema prawie drogi , gdzieby takowa kol/ii- 
mna nie przeszła. A i e  prócz tego z. kolumny 
takiey, nayłatwiey do szyku bojowego powró­
cić można, naypożyteczniey będzie użyć iey 
w marszu podróżnym. Naylatvviey następuią- 
cym uskuteczni się sposobem '

693. Chcąc podwoić roty przez prawo Szef 
batalionu zakomenderuię :

1. Batalion.
2. Przez prawO:.
3. p r a  — w o .

4. Drugie sekcije pądwdycie roty.
fj. M a r s z .
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694. Na trzecią komendę cały batalion rdt 
bi w prawo.

695. Na czwjartą, pier\Ysze roty z sekcyó^y 
parzystych wyłamuią się w prawo.

696. Na piątą też sekc /̂e marszeruią i staja 
obok pierwszych które nie ruszaią się z miesca. 
Officyerowie i podQfficyero^yie zarotowi stawaia 
po prawey stronie sekcyów parzystych , a Sze­
fowie plótonu po lewey stronie sekcyów nię 
parzystych.

697. Skoro to pierwsze poruszenie uskute­
czni się Szef batalionu chcąc zamknąć odstępy, 
które przez podwoienie sekcyów zrobiły się, 
Zakomenderuje ; <

X. Zemknąc plótony.
2. Marsz..

698- Na drugą 'komendę pierwszy plótan 
prawego skrzydła nie rusza się 2 miesca, wszy­
stkie zaś inue marszeruią rotami , dla zem- 
knięcia się do pierwszego, a skoro plóton któ­
ry doydzie , Szef iego zakomenderuie : rióy, 
w leiąo _ równay. sie.

699. Gdy tym sposobem batalion się zem- 
knie, można mu kazać marszerować.

700. Chcąc to poruszenie uflkuteęznić przez 
lewo, należy sekcyom., nieparzystym , kazać po­
dwoić roty, po prawey stronie sekcyów pS;-' 
rzystych.
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^^dac w marazu, rotami po sziściu, ufor~ 
mować szyk boiowij.

yói. Podwoiwszy roty pizeź prawo, a chc^c 
i ôwrócić do szyku bOiowego , gdy bataiioiti 
^nayduie się w marsze!, komenderuie się :

i .  Batalion stóy
z. Przez lewo i rozdwoić roty o
3. Przez lewo.
Ą. W  Ib —  wó.

5. Marsz.

•J02. Na pierwszą komendę , batalion za» 
trzymuie się i front robi, druga i trzecia, są 
tylko oStrzegaiacemi.

703, Na czwartą, bały batalion oprócz 
jwszeij sekcyi prawego skrzydła która się hifc 
rusza , robi \v lewo.

704. Na piątą komendę, wszystkie’ śekeye; 
które zrobiły wleWoj  zaczynaią marszerować 
rotami; a skoro ostatnia rota drugiey sekcyi  ̂
pierwszfego p-ótonu, minie ifewe skrzydło pier- 
wszey sekcyi , Szef plótonu komenderuie do 
n\ey, stóy 1 front, w prawo iównay się. Sźef zgó 
plutonu, skoro druga sekeya pierwszego sta­
nie , każe nayptzód svvoiey pierwszey sekcyi,; 
a następnie drugiey, stanać, front zrobić , i Z 
pierw’szym plótonem urównać się. Tern sa- 
tnem  sposobem Szefowie następnych plćiidpów^
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postąpią sobie. Szef pierwszego plótonu, wy. 
stawić powinien prawego i lewego przewodnie­
go, pr/eci pierwszą i ostatnią rotą swego pló- 
tonu, na których powinni się równać lewi 
przewodni następnych plótonów, wszyscy o- 
bróceni w prawo poczem Szef batalionu ko* 
menderuie: przewodni na miesce.

705. Jeżeli podwpiono roty przez lewo , 
odwrotnym sposobeni komenderować i postąpić 
sobie należy.

O Z D Z  I A  Ł  II.

ialiich okolicznościach z korzyścią użyć mo­
żna kolumnyf przeciwko piechocie.

706. Wątpliwości nie podpada , źe szyk 
kolumny iest nayużytecznieyszym w taktyce. 
Nie tylko bowiem użyć iey wypada w miescach 
ciasnych , lecz także naykorzystnieyszym , i 
iedynym iest szykiem , do złamania nieprzy- 
iaciela , do opanowania siłą iakieykolwiek po- 
zycyi , iak na przykład: szańca, wsi, lub in­
nego iniesca, którego przystęp iest trudny. 
Szyk ten tak iest pożyteczny, że nawet użyć 
<t o  potrzeba w bitwach na równinie, dla zła­
mania nieprzyjaciela w iakim punkcie, i uła­
twienia tern sposobeni ataku woyska w szyku 
boiowym nacieraiącego. Wypada iednak , aby 
skrzydła kolumny, były zasłonięte innemi od­
działami w szyku boiowym, ile rązy ma ata*
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Icówać nieprzyiacjela w szyku boiowym znay- 
duiacego się , inaczpy bowiem nieiprzyiaciel 
cały swóy ogień obróci na czoło kolumny,' 
Wszystko na tera zależy* aby, ile razy ata­
kować w kolumnie wypada , nie bawić się na 
próżno daw-łniem ognia > lecz aby natychmiast* 
z nadstawionyra bagneteni nacierać. Naywię- 
ksza bowiem niedogodność kolumny iest ta , 
że wystawiona na ogień artyileryi , zna zoie 
uszkodzoną bydż może; W takowynł więc razie* 
szybkość w jioruszeniach , rostropność i do­
świadczenie komenderiiiącego * zapobiedz po­
winny tey tak szkodli\Vey niedogodności.

yoy. Każda kolumna z plutonów uformowa­
na , skoro spotka nieprzyiaciela powinna na­
tychmiast ścisnąć się, maiąc podzielone plótony“ 
na sekcye; Są iednak przypadki, gdzie i w 
kolumnie dawanie ognia* może bydź pożyte­
czne, bądź w nacieraniu , gdy ciasność mieści 
nie pozwala z przyzwoitą postępować szybko­
ścią , bądź też w cofaniu s ię , gdy nieprzyia-* 
ciel ściga z biizka;

A r t y k u ł  I.

Walha kolumny za pomocą ognidt

Przykład pierwszy*

•703. Gdyby nieprzyiaciel ścigał kolumnę 
w cofaniu, potrzeba nayprzód kazać zemknąć się
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plótonbmj na dwa kroki tylko odstępu; a skoro 
komendorliiący osądzi , ie  ogień iiie:.i/y iaciela 
dosięgnąć może, ro/kaze stanać kołiiuiaie i 
front zrobić j p6 czeni zakomenderuie ;

1. Ognia cofaniu»
2. Z a c z y n a i j .

yoę. Na tę komendę Szef igo  plótbnti 
ćzńle ogień komenderuiąc ; ^

1. Plóton.
2. Tó^.
3. Cel.
4. P a l i

710. Po wydaniu ognia, żołnierz postawi­
wszy kurek na miesce, i zamknąwszy panewkę) 
weźmie broń na ramie, a Szef plótónu zako- 
ttieńderiiie :

i. Sekcye przez prawo iprzBz lewo.
&. W pt awo i w ie  —  wd.
3. Rotami przez prawo i prtez lewó.
4. Marsz.

7 1 1 .  Na druąa komendę sekcya prawa o- 
braca się w prawo , sekcya lew'a w lewo.

712. Na czwartą komendę sekcya prawi 
prowadzona przez Szefa plótonu, marszeruie ro-. 
tami wprawo, a sekcya lewa prowadzona przeż 
Podofficyera z zarotowych , marszeruie rota- 
ini w lewo * krokiem podwóynym, aż na ko-

ńleć
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nieć kolumny, gdzie minąwszy ostatni plóton 
o kilka kroków, Szefowie s e k e y ó w  zakóiner.de- 
riiią stó̂ K front; po czém Szef prawey sekcyi 
zakomenderuie ; roiatfA w lewo, a Szef Jewey 
sekcyi rotami iv pramo , dla ufbrmowania zno­
wu plotonn, co skoro nastąpi, ploton broń na- 
biia, i bierze znowu swóy odstęp na dwa kroki, 
aby się nigdy kolumna nie przedłużała.

713. Skoro drugi plóton, będzie odsłonię­
tym, dale ognia r tym samym postępuie spo­
sobem, iak pierwszy,, i tak następnie

714. Naywiększey iest wagi, aby sekeyé, 
po wydaniu ognia , iak nayszybciey marszero- 
wały w tył , i tam znowu uformciwaly się  ̂ i 
nabiły -broń.

715. Orłowy powinien się udać w tył zii 
kolumnę w ten czas , kiedy plótpn przed nim 
będący daie ognia , i tak stanać powinien za 
kolumną, aby, gdy iego plóton nadeydzłe , on 
W swoim, znaydowal się. ńiiescu.

716. Gdyby kolumna w nacieraniu miała 
dawać ognia , wszystko podobnym dzieie się 
sposobem, z tą tylko różnicą: że po każdym 
Ogniu skoro plóton po wydaniu ognia odsłoni 
łiont, cała kolumna krokiem podw ôynyra, po- 
inarszeruie naprzód, o ty łe  kroków, ile sif 
zdawać będzie komenderuiąęemu.

13
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A r t y k u ł  2.

If^alka kolumny przez uderzenie ęchoc).

Przykład drugi.

1̂ 1*7. Gdyby kolumna przeznaczona była do 
opanowania siłą miesca iakiego , nie potrzeba, 
aby iak w pierwszym przykładzie , bawiła się 
dawaniem ognia ; wypada owszem natychmiast 
nacierać, tak dla przerażenia nieprzyjaciela, 
iako i dla uniknienia iego ognia. Nie należy 
jednak prfdzey zacząć nacierać, aż za zbliże­
niem się do nmprzyiaciela o 120 kroków.

71S. A zatpm kolumna przeznaczona do a- 
taku , powinna postępować ku nieprzyjacielo­
wi w otw’attych odstępach aź o 150 kroków, 
paczem zakomenderuie się :

1. Do nacierania ztmkniij się w massę^

2. Marsz.

► 719. Na drugą komendę , wszystkie pló- 
tony zemkną się do igo o ieden tylko krok 
odstępu od zarotowjrch.

720. Szefowie plótonów udadzą się na pra­
we , a Porucznicy na lewe ich skrzydło.

7 2 1. Skoro kolumna tym sposobem przy­
gotowana będzie do nacierania , komenderuiący 
rozkaże doboszom uderzyć do nacierania ( la 
charge Na ten znak żołnierze biorą broń
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{Jo góry, i kolumna podwóynytn krokiem , w 
jak naywiększym porządku, i iak nayszybciey 
postępuje ku nieprzyjacielowi , inaiąc szeregi 
i roty ściśnięte.

722. Gdyby kolumna była zasłonięta linią 
W szyku bojowym , taż linia za uderzeniem do 
nacierania, otworzyć się powinna dla przepu­
szczenia kolumny.

723. Gdyby linia ws^yku boiowym znay- 
dowała się na obydwóch skrzydłach^olumny, za 
uderzeniem do nacierania, powinna razem w y­
dać ognia, dla ułatwienia kolumnie ataku.

724. Gdyby się znaydowało kilka kolumn, 
jedna obok drugiey, wszystkie razem nacierać 
powinny, dla złamania wszystkiego , co spo- 
tkaią.

725. Gdy się zblizy kolumna o 10 kro­
ków do nieprzyiaciela , dwa pierwsze szeregi 
na czele kolumny wezmą broń do ataku, wy­
dadzą | ognia dotykaiąc się iuż prawie nie­
przyiaciela i złamią go bagnetem. Oiiicyerbwie 
i podofficyerowie głośno do tego zachęcać po- 
Vfinni żołnierzy.

726. Szczególnie na to officyerowie i pod- 
efficyerowię na skrzydłach znayduiący się uwa- 
âć powinni w samym uderzeniu , aby front 

^oluiny był iak naydokładniey zachowany, tak, 
by przez ściśnienie szeregów, nie zfamała się 
kolumna na skrzydłach ; lecz aby całe ciśnienie,

13 "
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było ku czołu obrócone, przez co nieprzyjaciela 
iiieóchybnie się złamie.

A r t y k u ł .̂

Co kohunnie czynić pozostałe po uderzeniu.

•727. Gdy kolumna tern sposobem złamie 
cześć linii nieprzy iaciela, pierwszy iey zamiar 
Jest uskute/:znionv , a okoliczności wskażą có 
czynić pozostaie. Zwyczaynie, albo wypada 
¿rii»;ać złamanego niepi zyiaćiela, albo walczyć 
Z tą częścią, która ieszcze znayduie się w li­
nii, i nic nie ucierpiała , albo uderzyć na dru­
gą linią, która śpieszy na pomoc pierwszey.

ycS- W pierwszym przypadku ie;ąeli nie- 
przyiaciel zupełnie nstępuie 2 placu , wypadn 
rozwinąć kolumnę , i postępować za nim, da- 
waiąc raz po raz ognia. Lecz gdyby, ta tylko 
część nieptzyiacielsliiey linii ustępowała która 
złamaną została, wtedy, skoro kolumna prze- 
biie linią, naczelny iey oddział rnarszeruie da- 
ley prosto przed siebie przez czas nieiaki za 
iistępuiącym nieprzyiacielem; drugi oddział (ko­
ro sie pierwszy nieco oddali , zaydzie w prawo 
dla uderzenia z tyłu na stoiącą ieszcze cześć 
linii uieprzyiaęielskiey ; trzeci oddział zay­
dzie w lewo i podobnież sobie postąpi. Re­
szta kolumny, robi wprawo i w lewo roz- 
dzielaiąc się przez środek, i uderza z boku 
Da wszystko , coby się ieszcze opierało.
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72 9’ gdyby po 2iamaniii pier
wszey linii , kolumna spotkała drug^, powin­
na natychmiast do pierwszego porządku bydź 
Przyprowadzoną » dla uderzenia podobnym spo­
sobem, na tę świeżą linią, korzystaiąc z prze« 
rażenia które w niey złamanie pierwszey pO' 
winno było sprawie.
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Po Polsku. Po Francuzka.

S zkoła Żołnierza. E cole du Sćldat.

Postawa Żołnierza, Position du Soldat.

j .  Oczy wprawo. I. Tête ù droite.
2, Stać, 2. Fixe.

S poczniy. Repos.
W miescu —  spo- En place repos.

czniy.
1 . Baczność. I. Garde à vous.
2. Plófcon. 2. Peleton.
I. Plóton przez pra- I. Par le flanc droit

wolub przez lewo ou gauche.
2. W pra—  wo lub w 2. A droite ou gauche»

le —  wo.
1. Plóton, I. Peleton.
2. Prawo w tył zwrot. 2. Demitour - à droite.

Prawidła kroku zwij- Principes du pas ordi-̂
czaynego prostego. naire direct.

I. Naprzód. I. En avant.
2. Marsz. 2*. Marche.
1. Plóton. 1. Peleton.
2. Stóy. 2. Halte.
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Krok ukośny. Paś oblique.

I. Ciąg się w prawo. i .  Oblique à droite.'
2. Marsz. 2. Marche.
I. Wprost. I .  En avant.

Ro b i e n i e  B r o n i ą . M a n i e m e n t  d e s  

A r m e s .

Komenda do hahiiania broni potrzebuicicey 
fodsypywavia.

Nabiianie na 12 scie tempow.

Ï. Nabiy— bron.

2. Otwórz - panewkę.
3. D o — ładunka.

4. Odgryź - ładunek.

5. Podsyp.
6. Zamk niy - panewkę.
7. Do lewey nogi —

broń.
% Ładunek - w rurę.

9. Za —  stępel.
10* Przybiy.
Ii* Stępel - na miesće.

1. Chargez - vos ar̂  
mes.

2. Ouvres le bassinet.
3. Prenez - la cartou­

c h e .

4. Déchirez - la car­
touche, 

g. Amorcez.
6. Fermez-le bassinet.
7. L ’ arme - à gauche.

8. Cartouche - dans le 
canon.

9 . T i r e z  - la b a g u e tt e .
10 . B o u r r e z .

n .  R e m e t t e z  - la  b a ­
g u e t t e .
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12. Na ramie - broń. 12. Portez - rôs armes.
Plóton. Peleton.
Tuy. Appretez-vos armes
Cei. joue.
Od - sta#,. Redressez - vos ar-

1 mes.
Pal, Feu.
Nably. Chargez.
Kurek - na.miesce. Le chien • au repos.
Na ramie - broń. Portez - vos armes.

Komenda do nahiiania hroni Cijlindrowey nie-
* ^wtrżebuicLcey podsypywania.

Nabiianie na osm tempów. ,

I. Nabiy - broń. I Chargez-v'cs armes.
£, Dó - laclunka. 2. Prenez - la cartcu-

èhe.
Odgryź - îadunelc. 3. Déchirez •- la car-

touche.
4. Ładunek - w rurę. 4. Cartouche - dans le

canon.
5 Za śtfpel. 5. Tirez - la baguette.
6. Przybiy. 6. Bourez.
•7ł Siępel - na mlesce. y. Remettez -- la ba-

guette.
g. Na ramie* broń. g. Portez - vos armes.
I. Pldton. I. Peleton.
«. Tuy- 2. Apprêtez -- vos ar*
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3- Cel.
4. Pal. 
r;. Nabiy.

Kurek na miesce. 
Na ramie - - broń. 
Prezentuy -- bron.
Na ramie -■  broń. \ 
Z ramieiiiia -- broń.

Do przeyrzenia broń. 
Bagnety --.na broń. 
Stepel -- w rurę. '

Złóżcie -- broń.
Pódn iescie - - broń. 
Na ramie -- broń.
W ramie -- broń.
Za--broń.
Do woli — broń.
Pod lewe ramie-broń

Spuścić — broń.

Nabi lANIff SPIKSZNffi.

3. ' Joue.
4. Feu.
5 Chargez.

Le chien— au repos. 
Portez -- vos armes. 
Présentez-vos armes. 
Portez-- Vos armes. 
Reposez vous lyir -« 

vos armés. 
Inspection-d'es armes 
Bayonette- aU canon. 
Baguette -- dans le 

canon.
Vos armes -- à terre. 
Relevëz -- vos armes. 
Pocrtez -- yos arme .̂ 
L ’arme -- au bras. 
Portez -- vos armes. 
l ’Arme -■  à volonté. 
PArme sous le bras- 

gauche.
Déscendes-vos armes. 

C ha r g e  p r é c i p i t é .

Ma sie rozumie o broni, która się pjodsypuié.

. *• Nabiy -1 broń. 
Dwa.

3- T r z y .

4* Cztery.

I. Chargez-vos armes. 
£. Deux.
3. Trois. ,
4 ; Q u a t r e .
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Nabiianie dowolne.' Charge à Volonté.

Nabiy - l;)roń. , I. Chargez-yos armes.

Ogień, prostij. Fea direct. !
I .  Plótonami ogniâ . I .  Feu de Péleton.

Ogień ukośny. Feu oblique.

Ti. W pół prawo, lub I, Oblique à droite mj
w pół lewo • przy- 1 à gauche.
łóż śię.

I .  Dwóma szeregami I. Feù de deux rangs.
ô gnia. '

2. Ploto« 2. Peleton.
a- Tuy. g. Armes.
Ą. Zaczynay. 4. Commencez - le feu.
I. W tył - ognia. I. Feu en arriéré.
I .  Odwrót czołem. I.  Face en tête.
J. W miescu krok. I- Marquez le pas.
z Marsz. 2. Marche.
1. Odmień krok. I. Changez - le pas.

2. Marsz- 2‘. Marche.
■ 1. Plóton naprzód. I.  Peleton en ayant.
I .  Przewocin'i na lewo I.  Guide à gauche ou

lub na pra\vo> à droite.
•a. Krok podwóyny. I.  Pas accéléré.

2. Marsz. 2. Marche.
I. Kr: k̂ zwyczay y. I. Pas ordinaire.
2. Marsz. a. l îarche.
i .  W tył —  mar^z. ! 1. Ikn arriere-raaïChe,
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Marsz Rotami. Marche de flanc.

PJóton przez prawo I. Peleton par le flanc
lub przez lewo. droit ou gauche.

W pra - wo lub w 2. A droite ou à gau-
le - w ot ' che.

5. Marsz. 3. Marche.
I. Rotami w prawo , ï. Par file à droite ou

lub w lewo. à gauche.
2. Marsz. 2 Marche.
I. Przez prawo lub I. Par le flanc droit

przez lewo. ou gauche. ,
2,. Marsz. ' 2. Marche.
I. pióton. I. Peleton.
2. Stóy. 2. Halte.
3. Front. 3. Front.
I. W prawo lub w le- I. A droite ou , ù gau-

wo - równay się. che - allignement.
I. Stać. T. Fixe.
I, W tył , w, prawej 1. En abriere adroite

lub w tył lewo - ou k gauche - allí-
równay się. gnemënt. ,

Zachodzenie w mie- Conversion de piet
scu. ferine^

3. Plótonami w prawo I. Par peleton íi droî-
zachodź. ' te.

2. Marsz, 
ï- Pióton.

Marche,
Peleton.
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a. Stóy. 2. Halte.
I., W lewo lub w pra- I. à gauche ou à droi-

wo r ró'wnay się. te-alljgnement.

Zachodzenie w rr̂ arszu} Conversion en mar chant

I. W prawo lub w le- à droite ou à gau,«
wo zachodź. che- conversion.

2. Marsz. 2. Marche. '
i .  Naprzód. I. En avant .̂
2. Marsz., 2. Marche.

Odmienić kierunek na Changer de direction
strony przewodniego sur le coté du guide.

I, Obróć , w lewo lub r. Tournez à gauche
w prawoi. ou à droite.

2. Marsz. 2. Marche.
Z rot forniuy plóton. Par peleton en ligne.
Zlan^cie plóton. Rompez le peleton.
Złoicie plóton; Formez le peleton.
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P R Z E P I S

M u s z t r y  i  O b r o t ó w  P i e c h o t y .

T Y T U Ł  V.

E w o l u c j e  Li ni i ,

p o n i e w a ż  S z k o ł a  B a t a l i o n u  z a m y k a  w  s o ­

b i e  z a s a d y  i  o p i s a n i e  w s z y s t k i c h  p o r u s z e ń ,  

k t ó r e  i e d n y m  b a t a l i o n e m  r o b i d  s i e  m o g ą  ,  

z o s t a i e  p r z y s t o s o w a ć  t e  z a s a d y  d o  l i n i i  z  

k i l k u  b a t a l i o n ó w  z ł o ż o n e y .

L u b o  w  n a s t e p u i ą c e y  n a u c e  l i c z b a  o s ' m i u  

b a t a l i o n ó w  i e s t  p r z y i ę t a ; w s z y s t k i e  i e d n a k  

p r z e p i s y  m o g ą  b y d ź  p r z y s t o s o w a n e  d o  i e -  

d n e g o  P ó ł k u  , d o  i e d n e y  B r y g a d y  l u b  d o  i a -  

k i e y k o l w i e k  l i c z b y  b a t a l i o n ó w »

S z k o ł a  B a t a l i o n u  p o d z i e l o n a  b y ł a  n a  

p i ę ć  c z ę ś c i .  T e n ż e  s a m  p o d z i a ł  i  t u  s i ę  z a ­

c h o w a *

I l e  r a z y  i e d n a k  w i ę c e y  b r y g a d  b ę d z i e  

n n a ło  w  l i n i i  m a n e w r o w a ć  , k a ż d y  ' . b a t a l i o n  

m a  b y d ź  o z n a c z o n y  n u m e r e m  p o d ł u g  p o -
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r z ą d k u  , w  i a k i m  s t o i  W l i n i i .  I  t a k  b a t a »  

l i o n  n a  p r a w e m  s k r z y d l e  n a z y w a ć  s i ę  b ę ­

d z i e  pierwszy t n a s t e p u i ą c y  b ę d z i e  drugi, 
p o  n i m  trzeci,  i  t a k  d a l e y  a ż  d o  l e w e g o  

s k r z y d ł a .

Miesce Naczelnego Doiuod.zĉ , Szefów 
hrygad̂  i pólku, bądź w szyku ho> 
iowym , bądź w kolumnie.

W s z y k u  b o i o w y m  n a c z e l n y  d o w o d z c a  

n i e  m a  m i e s c a  s t a ł e g o ; m o ż e  t a m  z n a y d o -  

w a ć  s i ę ,  g d z i e  o s ą d z i ,  ż e  i e s t  n a y p o t r z e b n i e y -  

s z y .  W  k o l u m n i e  z n a y d o w a ć  s i ę  m a  z w y *  

c z a y n i e  n a  c z e l e , d l a  p o p r o w a d z e n i a  iey 

p o d ł u g  s w o i c h  w i d o k ó w .  W  e w o l u c y a c h  

z n a y d o w ’ a ć  s i ę  m a  w  t e r n  i n i e s c u  , z  kąd 

n a y l e p i e y  b ę d z i e  m ó g ł  k i e r o w a ć  r u c h e m  o- 

g ó l n y m .  J e d n a k ż e  w  k a ż d y m  p r z y p a d k u  mo* ■ 

ż e  s i ę  t a m  u d a ę ,  g d z i e  o s ą d z i  s w ą  . b y t n o ś ć  

p o t r z e b n ą ,  z o s t a w i w s z y  k o g o ^ n a  s w o i e m  

j n i e s c u  , k t ó r e m u  z l e c i  u s k u t e c z n i e n i e  s w y e b  

y o z k a z ó w .

S z e f o w i e  b r y g a d  s t a n ą  z a  ś r z o d k i e m  

s w e y  b r y g a d y  w  s z y k u  b o i o w y m , n a  k r o ­

k ó w  o k o ł o  p i ę ć d z i e s i ą t .  W  k o l u m n i e  , znay-»  

d o w a ć  s i ę  p o w i n n i  n a  t e y  s t r o n i e  , d o  k t ó *  

r e y  s i ę  b i e r z e  k i e r u n e k ^  o b o k  ś r z o d k a  s w e y  

b r y g a d y ,  i  o  l a  l u b  1 5  k r o k ó w  z e w n ^ t r a  

p r z e w o d n i c h .
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P u ł k o w n i c y  s t a n ą  w  s z y k u  b o i o w y r n  o  

5 0  k r o k ó w  z a  ś r z o d k i e m  s w e g o  p ó ł k u , a  

w  k o l u m n i e  o b o k  ś r z o d k a  s w e g o  p ó ł k u ,  t a k ,  

i a k  s z e f o w i e  b r y g a d .

P o n i e w a ż  s z e f o w i e  b r y g a d  i  p ó ł k ó w n i -  

c y  t a k  w  s z y k u  b o i o w y r n  i a k o  i  w  k o l u m n i e  

p o w i n n i  d o p i l j n o w a ć ,  a b y  w s z y s t k o  c o  b e  

d z i e  r o z k a z a n o  , i a k  n a y d o k ł a d n i e y  b y ł o  u -  

s k u t e c z n i o n e  , m o g ą  p r z e t o  t a k  d a l e k o  i a k  

s i ę  b r y g a d a  l u b  p ó ł k  i c h  r o z c i ą g a ,  w s z ę d z i e  

u d a ć  s i ę ,  g d z i e  sW^ą b y t n o ś ć  o s ą d z ą  p o t r z e ­

b n ą .

M i e s c a  s z e f ó w  b a t a l i o n u ,  a d j u t a n t ó w  

i  p o d a d j u t a n t ó w  , b ą d ź  w  s z y k u  b o i o w y r n ,  

b ą d ź  w  k o l u m n i e  , o z n a c z o n e  z o s t a ł y  w  S z k o ­

ł ę  B a t a l io n u .| ,  •

Przejjisij ogólne względem komende­
rowania.

G d y  w s z y s t k i e  b a t a l i o n y  l i n i i  c a ł e y ,  

le d n a k o w ^ e  p o r u s z e n i e  u s k u t e c z n i ć  m a i ą ,  n a ­

c z e l n y  d o w o d z c a  z a k o m e n d e r u i e  d o  n a y b l i ż -  

s z e g o  b a t a l i o n u  o g ó l n i e  t o  , c o  d o  t e g o  p o ­

r u s z e n i a  n a l e ż y  , k t ó r e  t o  k o m e n d e r o w a n i e  

O g ó l n e  m a  b y d ż  n a t y c h m i a s t  p o w ^ t ó r z o n e  

p r z e z  s z e f a  t e g o  n a y b l i ż s z e g o  b a t a l i o n u  i  

po n i m  i a k  n a y s ' p i e s z n i e y  p r z e z  w s z y s t k i c h  

s z e f ó w  i n n y c h  b a t a l i o n ó w ,  s k o r o  t y l k o  k t ó -  

J y  u s ł y s z y  ;  c h y b a  ż e b y  n a c z e l n y  d o w o d z c a  

i a k i  r o z k a z  d o  k t ó r e g o  z  n i c h  p o s ł a ł .
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S k o r o  s z e f o w i e  b a t a l i o n u  p o w t ó r z y  q . 

g ó l n e  k o m e n d e r o w a n i e  , i a k  s i e  d o p i e r o  prze-^  

p i s a ł o  ,  z a k o m e n d e r u i ą  n a t y c h m i a s t  i u s k u ­

t e c z n i ć  k a ź ^  , k a ż d y  z  o s o b n a  b e z  u w a ż a r  

n i ą  i e d e n  n a  d r u g i e g o ,  w s z y s t k i e  p o r u s z e ­

n i a ,  k t ó r e  w  i c h  b a t a l i o n i e  p o w i n n y  p o p r z e ­

d z i ć  u s k u t e c z n i e n i e  ^ r u c h u  j e n e r a l n e g o  ; s z e ­

f o w i e  p ó ł k ó w  i  b r y g a d  d o p i l n u i ą  p r ę d k i e g o  

n s k u t e c z n i c n i a  t y c h  p o r u s z e ń ,  k a ż d y  w  sw^o-  

i m  p ó ł k u  ) u b  b r y g a d z i e ,  i  a b y  s z e f o ^ ^ i e  

b a t a l i o n u  n i e  p o p e ł n i a l i  o m y ł e k .

N a c z e l n y  d o w ó d z c a  z a w s z e  s a m  t o  u -  

c z y n i  k o m e n d e r o w a n i e ,  p o  k t ó r e m  n a s t ^ p u i ę  

y u c h  o g ó l n y .

A d j u t a n c i  i  p o d a d j u t a n c i  z n a y d u i ą c y  

s i ę  z a  p r a w e m  i l e w e m  s k r z y d ł e m  s w y c h  

b a t a l i o n ó w  , p o w t ó r z ą  o g ó l n e  k o m e n d e r o w a ­

n i a  , b ą d ź  o s t r z e g a i ą c e ,  b ą d ź  d o  u s k u t e c z n i e ­

n i a  s ł u ż ą c e  , i e ź l i  f r o n t  z b y t  d ł u g i  b a t a l i o ­

n u  , w i a t r  l u b  ł o s k o t  b r o n i  p r z e s z k a d z a  ,  

a b y  t e  k o m e n d e r o w a n i a  n i e  b y ł y  s ł y s z a n e  

o d  b a t a l i o n u  d o  b a t a l i o n u -

G d y b y  s z e f  b a t a l i o n u  n i e  d o s ł y s z a w s z y  

k o m e n d e r o w a n i a  o g ó l n e g o ,  w i d z i a ł :  i ż  o b o k  

s t o i ą c y  b a t a l i o n  r u c h  i a k i  u s k u t e c z n i a ,  r o z ­

k a z a ł b y  t o ż  s a m o  s w e m u  b a t a l i o n o w i  z r o b i ć  

p o r u s z e n i e ,

G d y b y  p ó ł k i  o b c e  z n a y d o w a ł y  s i e  w  i e -  

d n e y  U n i i  z  p ó ł k a m i  P o l s k i e m i ,  s z e f o w i e
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b a t a l i o n u  w s z y s c y  p o w i n n i  n a y p r z ó d  po^» 

w t ó r z y ć  k o m e n d e r o w a n i e  o g ó l n e  w  t y m  s a«'  

m y m  i ę z y k u  w  i a k i m  b y ł o  u c z y n i o n e ,  i  z a ­

r a z  p o t e m  p o w t ó r z y ć  t o  s a m o  k o m e n d e r o ­

w a n i e  k a ż d y  w  i ę z y k u  s w o i m -

G d y  l i n i a  b ę d z i e  m i a ł a  u s k u t e c z n i ć  p o ­

r u s z e n i e  ś r o d k o w e , n a c z e l n y  d o w o d z c a  u d a  

s i ę  n a  t e n  p u n k t , k t ó r y  z a  ś r z o d e k  p o r u ­

s z e n i a  o b i e r z e ,  i d a  ł u b  p o ś l e  r o z k a z  s z e f o ­

w i  b a t a l i o n u  n a  p r a w e y  i  n a  l e w e y  i e g o  s t r o ­

n i e  z n a y d u i ą c e g o  s i ę  , k o m e n d e r o w ' a n i a  t e ­

g o  , c o  k t ó r a  c z ę ś ć  l i n i i  b ę d z i e  m i a ł a  d o  

u s k u t e c z n i e n i a  ,, i a k o  s i ę  n i ż e y  o b i a ś n i ,

W  k o l u m n i e  , k o m e n d e r o w a n i a  p o d ł u g  

t y c h  s a m y c h  p r a w i d e ł  p o w t ó r z o n e  b ę d ą .

I l e  r a z y  l i n i a  w  k i l k a  k o l u m n  u i ó r m u i e  

s i ę  , n a y s t a r s z y  o f f i c y e r  w  k a ż d e y  k o l u m n i e  

p e ł n i ć  b e d z i e  o b o w i ą z e k  n a c z e l n e g o  d o w o d ź -  

c y  t e y  k o l u m n y .

Uformowanie Folku do hoiu przed, 
swemi koszarami.

G d y  P ó ł k  b ę d z i e  m i a ł  u f o r m o w a ć  s i e  

d o  b o i u  p r z e d  s w e r ń i  k o s z a r a m i  , s z e f  i e g o  

r o z k a ż e  w y s t ą p i ć  n a  k i l k a  k r o k ó w  n a p r z ó d  

k o m p a n i i  ś r z o d k o w e y  , k t ó r e g o k o l w i e k  b a ­

t a l i o n u  , p o s t a w i  i ą  w  k i e r u n k u , i a k i  z e c h c e  

d a ć  p ó ł k o w i ,  i w y s t a w i w s z y  d w ó c h  w y t y -  

ę z n y c h  p r z e d  t a ż  k o m p a n i ą  , z l e c i  s z e f o w i
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d r u g i e g o  i t r z e c i e g o  b a t a l i o n u ,  a b y  k o m p a ­

n i ą  ś r o d k o w ą  w  t y m ż e  s a m y m  p o s t a w i ł  k i e ­

r u n k u .  S k o r o  t e  t r z y  k o m p a n i e  t y m  s p o ­

s o b e m  s t a n ą  w  o d l e g ł o ś c i  i o d s t ę p i e  b a t a l i o ­

n u  , s z e f  p ó ł k u  r o z k a ż e  k r ó t k i  w e r b e l  u d e ­

r z y ć  , p o  k t ó r y m  k o m p a n i e  k a ż d e g o  b a t a ­

l i o n u  n a  k o m e n d ę  s w o i c h  k a p i t a n ó w  w y s t ą ­

p i ą  i e d n a  p o  d r u g i e y  n a  l i n i ą  k o m p a n i i  ś r z o d -  

I t o w e y  s w e g o  b a t a l i o n u  : s z e f o w i e  b a t a l i o n u  

d o p i l n u i ą  , a b y  p r z e w o d n i  t r z e c h  b a t a l i o n ó w  

d o k ł a d n i e  n a  t e y  s a m e y  s t a n ę l i  l i n i i .

J e ż e l i  p o  u f o r m o w a n i u  b a t a l i p n ó w  p ó ł k  

B e d z i e  m i a ł  m u s z t r o w a ć  , s z e f  i e g o  r o z k a ­

ż e  a d j u t a n t o m  p o d z i e l i ć  b a t a l i o n y  , c o  s i e  

s z y b k o  u s k u t e c z n i  z a c z y n a i ą c  o d  p r a w e g o  

s k r z y d ł a  k a ż d e g o .

P l ó t o n y  i l e  m o ż n o ś c i  p o r ó w n a i ą  s i ę  ,  

p o d o f f i c y e r o w i e  m a i ą c y  s k ł a d a ć  s t r a ż  c h o -  

r ą g w i a n ą  , s t a n ą  n a  l e w e m  s k r z y d l e  t r z e ­

c i e g o  p l o t o n u  , i  r a c h o w a n i  b y d ź  p o w i n n i  

d o  l i c z b y  r ó t  t e g o  p l ó t o n u  , k t ó r y  z a t e m  

b ę d z i e  m i a ł  m n i e y  t r z e m a  r o t a m i  ż o ł n i e r -  

- .s k i e m i .

O d s t ę p  m i e d z y  b a t a l i o n a m i  i e s t  o ś n i  

s ą ż n i  c z y l i  d w a d z i e ś c i a  c z t e r y  k r o k i ; g d y  

d w i e  a r m a t y  z n a y d u i ą  s i ę  p r z y  p ó ł k u  , o d ­

s t ę p  m i ę d z y  b a t a l i o n e m  i e s t  t y l k o  o s i m n a -  

ś c i e  k r o k ó w ,  a  m i ę d z y  p ó ł k a m i  t r z y d z i e ś c i  

s z e ś ć  k r o k ó w .
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Skład i marsz oddziału idącego po 
chorągwie lub ort̂ »

G d y  p ó ł l c  z a  u d e r z e n i e m  a p p e l u  b e d z i e  

m i a ł  s t a n ą ć  p o d  b r o n i ą ,  i o r ł y  i u b  c h o r ą -  

h w i e  w y i ś ć  m a i ą ,  i e d n a  z  k o n r i p a m i  g i e n a *^  

d y e r s k i c h  p o  k o l e i ,  l u b  g d y b y  t e  b y ł y  w y -  

k o m e n d e r o w a n e ,  i e d n a  z  w o l t y ź e r s k i c h  w  na-^ 

s t ę p u i ą r y m  p o r z ą d k u  p o m a r s z e r u i e  p o  o r ł y  

l y b  c h o r ą g w i e  ;

N a y p r z ó d  d o b o s z  p ó ł k o w y ,  p o  n i m  d o -  

b o s i  t e g o  b a t a l i o n u ,  o d  k t ó r e g o  i e s t  o d d z i a ł ,  

p o  d o b o s z a c h  m u z y k a ; p o  n i e y  k o m p a n i a  

p o d z i e l o n a  n a  d w i e  s e k c y e  t r z y m a i ą c  b r o i a  

w  r a m i e ; o r ł o w i  l u b  s i e r ż a n c i  s t a r s i  w y z n a ­

c z e n i  d o  o r ł a  l u b  c h o r ą g w i ,  j e d e n  o b o k  d r u ­

g i e g o  m i e d z y  d w o m a  s e k c y a m i .  O d d z i a ł  w  

t y m  p o r z ą d k u  b e z  b i c i a  w  b ę b e n  i  b e z  m u ­

z y k i  d o  s t a n c y i  k o m e n d a n t a  p ó ł k u ,  g d z i e '  

p r z e d e d r z w i a m i  u f o r m u i e  s i ę  d o  b o i u ; d o -  

b o s i  i  m u z y k a  s t a n ą  n a  p r a w ę m  s k r z y d l e  

o d d z i a ł u , .  T o  s k o r o  s i e  u s k u t e c z n i ,  o r ł o w y  

l u b  s i e r ż a n c i  s t a r s i  w y z n a c z e n i  d o  c h o r ą ­

g w i  p ó y d ą  p o  n i e  w r a z  z  p o r u c z n i k i e m  

i  j e d n y m  s i e r ż a n t e m .  S k o r o  o r ł o w y  l u b  

s i e r ż a n c i  s t a r s i  w y  i d ą  z  o r ł a r n i  l u b  c h o r ą ­

g w i a m i  , a  z a  n i e m i  p o r u c z n i k  i s i e r ż a n t  , 

z a t r z y m a i ą  s i ę  p r z e d e d r z w i a m i .  K o m e n d a n t  

o d d z i a ł u  k a ż e  p r e z e n t o w a ć  b r o ń ,  a  d o b d s i  

u d e r z ą  do chorągwi. P o  t r z e c h  i u b  c z t e -
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r e c h  t a k t a c h ,  k o m e n d a n t  o d d z i a ł u  r o z k a ż e -  

p r z e s t a ć  b i d  , w z i ą ś ć  b r o n  n a  r a m i e  i  z a y ś d  

s e k c y a m i ,  p o c z e m  o r ł o w y  i  s i e r ż a n c i  z  o r ­

ł a m i  l u b  c h o r ą g w i a m i  s t a n ą  m i e d z y  d w i e ­

m a  s e k c y a m i  i e d e n  o b o k  d r u g i e g o ,  a  p o r u ­

c z n i k  i  s i e r ż a n t  p o w r ó c ą  n a  s w o i e  m i e s c a ,  

o d d z i a ł  z a t e m  o d m a r s z e r u i e  t y m  s a m y m  

p o r z ą d k i e m  i a k  w y ż e y  n a  m i e s c e  z g r o m a ­

d z e n i a  p ó l k u , i  w  t e d y  d o b o s i  b i ć  p c w i n n i .

^akie sif honory oddaia orłom lub 
ęhoragwiom-

Z a  p r z y b y c i e m  o r ł ó w  l u b  c h o r ą g w i ó W *  

p ó ł k o w n i k  r o z k a ż e  b r o ń  w z i ą s ć  n a  r a m i e ;  

d o b o s i  b i d  p r z e s t a w s z y ,  p o d w ó y n y m  k r o ­

k i e m  p ó y d ą  n a  s w e  m i e s c e ,  r ó w n i e ż  i k o m ­

p a n i a  p r z e c h o d z ą c  p o  z a  f r o n t e m  p ó ł k u  ; 

s z e f o w i e  b a t a l i o n u  s t a n ą  o  s z e s d  k r o k ó w  

p r z e d  r o t ą  s ' r z o d k o w ą  s w e g o  b a t a l i o n u ^

N i e s ą c y  o r ł y  l u b  c h o r ą g w i e  p ó y d ą  i e ­

d e n  o b o k  d r u g i e g o  p o d w ^ o y n y m  > k r o k i e m  o  

d z i e s i ę ć  k r o k ó w  p o  p r z e d  f r o n t e m , i k a ­

ż d y  z  n i c h  z a t r z y m a w ' s z y  s i e  p r z e d  ś r z o d -  

k i e m  s w e g o  b a t a l i o n u  , t w a r z ą  s i ę  d o  n i e g o  

o b r ó c i  : w  t e d y  s z e f  b a t a l i o n u  r o z k a ż e  b r o n  

p r e z e n t o w ^ a d , s a m  p a ł a s z e m  s a l u t u i ą c , a  

n i o s ą c y  o r ł a  l u b  c h o r ą g i e w  p o y d z i e  n a t y c h ­

m i a s t  n a  s w o i e  m i e s c e  d o  s ' r z o d k a  b a t a l i o ­

n u  p o c z e m  s z e f  b a t a l i o n u  r o z k a ż e  w z i ą ś ć  

b r o ń  n a  r a m i e .
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O r ł y  l u b  c h o r ą g w i e  o d p r o w a d z ą  s i ę  d o  

s t a n c y i  k o m e n d a n t a  p ó ł k u ,  w y ż e y  p r z e p i ­

s a n y m  p o r z ą d k i e m .

C Z E S C  P I E R W S A .

A tl t y k u ł  ! î k r w s z y .

Otworzyć szeregu
1 .  N a c z e l n y  d o w o d z c a  c h c ą c  k a z a ć  o -  

t w o r z y ć  s z e r e g i  z a k o m e n d e r u i e  ;

1. Saćsność, do otwarcia szeregów,

2 .  P o ć z e m  s z e f o w i e  b a t a l i o n u  p o w t ó ­

r z y w s z y  t o  k o m e n d e r o w a n i e  o g ó l n e , n a ­

t y c h m i a s t  z a k o m e n d e r u i ą  : w tiji Otwórzcie
szereg i , c o  s i ę  u s k u t e c z n i  t a k  i a k  p r z e p i ­

s a n o  w  S z k o l e  B a t a l i o n u ; d a l e y  n a c z e l n y  

d o w o d z c a  z a k o m e n d e r u i e :

2 .  Marsz.

3 .  N a  t o  ż y w o  p o w t ó r z o n e  k o m e n d e ­

r o w a n i e ,  d w a  t y l n e  s z e r e g i  c o f n ą  s i ę  w  t y ł ,  

s t o s u i ą c  s i e  d o  t e g o , c o  p r z e p i s a n o  w  S z k o ­

l e  B a t a l i o n u .  '

4 .  K a ż d y  b a t a l i o n  u s k u t e c z n i  t o  p o r u ­

s z e n i e  , i a k  g d y b y  b y ł  s a m  i e d e n  ; a  z a t e m  

n i e  p o t r z e b a  , a b y  d w a  o s t a t n i e  s z e r e g i  r ó ­

ż n y c h  b a t a l i o n ó w  r ó w n a ł y  s i e  i e d n e  n a -  

d r u g i e .
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A r t y k u ł  I I .

Robienie broniq.
5 .  R o b i e n i e  b r o n i ą  n i g d y  w  l i n i i  n i e  m a  

m i e s c a , g d y  i w i ę c e y  i a k  ¡ e d e n  b a t a ł i g n  w  

l i n i i  s i ę  z n a y d u i e .

A r t y k u ł  I I I .

ognie.Nahiianie

6 .  W  l i n i i  n a b i i a  s i ę  t y l k o  d o w o l n i e .

7^ N a c z e l n y  d o w o d z c a  c h c ą c  k a z a ć  n a ­

b i ć  b r o ń ,  z a k o m e n d e r u i e  :

1 .  Baczność, broń do nabUania*

P o  p o w t ó r z e n i u  t e g o  k o m e n d e r o w a n i a  > 

n a ć z e l n y  d o w o d z c a  z a k o m e n d e r u i e  :

I. Nahiy —  broń.
8 . T o  k o m e n d r o w a n i e  n a t y c h m i a s t  s i ę  

P o w t ó r z y  i  u s k u t e c z n i  i a k  p r z e p i s a n o  w  

S z k o l e  B a t a l i o n u .

9 .  G d y  n a c z e l n y  d o w m d z c a  z e c h c e  k a ­

z a ć  w y k o n a ć  o g n i e  n a  m i e s c u ,  z a k o m e n d e ­

r u i e  :

1 .  Ognia batalionami a l b o  pólba-
taiionanii )  (  a l b o  plótonami.')

P o  p o w t ó r z e n i u  t e g o  k o m e n d e r o w a n i a ,  

n a c z e l n y  d o w o d z c a  z a k o m e n d e r u i e  ;

2 .  Zaczynay ogień.
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, 1 0 .  O g i e ń  b a t a l i o n o w y  z a c z n i e  s i ę  o d

b a t a l i o n ó w  n i e p a r z y s t y c h ; s z e f  k a ż d e g o  z  

^ y c h  b a t a l i o n ó w  p o w t ó r z y w s z y  k o m e n d e r o ­

w a n i e  : zaczynay- ogień ,  n a t y c h m i a s t  d a l e y  

k o m e n d e r u i e  , i a k  w  S z k o l e  B a t a l i o n u  p r z e -  

p i s f i n o  w  o g n i u  b a t a l i o n o w y m .

1 1 .  S z e f o w i e  b a t a l i o n ó w  p a r z y s t y c h  w .  

t e n  c z a s  d o p i e r o  k o m e n d e r o w a ć  z a c z n ą  ,  

g d y  z o b a c z ą  k i l k a  b r o n i  n a  r a m i e n i u  w  b a ­

t a l i o n i e  n i e p a r z y s t y m  p o  i c h  p r a w e y  s t o i ą -  

c y m ;  p o c z e m  s z e f o w i e  b a t a l i o n ó w  n i e p a r z y ­

s t y c h  , t o ż  s a m o  u w a ż a ó  p o w i n n i  v r z g l ę d e m  

p a r z y s t y c h  p o  i c h  l e w e y  s t o i ą c y c h  > a  t a k  

p ó y d z i e  o g i e ń  n a  p r z e m i a n ę .

1 2 .  O g i e ń  p ó ł b a t a l i o n a m i  w  k a ż d y m  b a ­

t a l i o n i e  t a k  s i ę  u s k u t e c z n i  , i a k  w  S z k o ­

l e  B a t a l i o n u  p r z e p i s a n o ;  k a ż d y  s z e f  b a t a ­

l i o n u  p o  p o w t ó r z e n i u  zaczynay- ogień ,  n a ­

t y c h m i a s t  t a k  d a l e y  k o m e n d e r u i e  , i a k  w  

S z k o l e  B a t a l i o n u  , c o  d o  t e g o  o g n i a  p r z e ­

p i s a n o  ,  n i e  o g l ą d a i ą c  s i ę  n a  b a t a l i o n  o b o k  

n i e g o  s t o i ą c y .

' * 5 -  O g i e ń  p l ó t o n o w y  u s k u t e c z n i  s i ę  i a k

w  S z k o l e  B a t a l i o n u  p r z e p i s a n o : s z e f o w i e

p l ó t ó n ó w  n i e p a r z y s t y c h  n a t y c h m i a s t  k o m e n ­

d e r o w a ć  z a c z n ą  , s k o r o  u s ł y s z ą  k o m e n d ę  

s w e g o  s z e f a  b a t a l i o n u  zaczynaij ogień.
1 4 .  O g i e ń  d w o m a  s z e r e g a m i  u s k u t e ­

c z n i  s i ę  n a s t ę p u i ą c y m  s p o s o b e m  : N a c z e l n y

d o w ó d z c a  z a k o m e n d e r u i e  ;;
I. Ognia dwoma szeregami.
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Po powtórzeniu tego komendsrowjania, 
zakomenderuią natychmiast szefowie batalio- 
n u : I. batalion; 2. tóy; poczem dowódzcą 
naczelny zakomenderuie ;

2. Zaezynay ogień.
15. Po powtórzeniu tego komendero« 

Wania przez szefów batalionu, ogień dwo­
ma szeregami zacznie i uskuteczni sie iak 
przepisano w Szkole Batalionu.

TÓ. Każdy ogień przestanie natych­
miast za uderzeniem # na rozkaz naczelne­
go dowódzcy , krótkiego Werbla, który ma 
bydź powtórzony przez doboszów każdego 
batalionu, iak tylko go usłyszą i skoro któ­
ry  batalion nabiie broń , sze f iego każe u- 
derzyć raz w beben na z n a k , aby officye- 
rowie komenderuiący plótonami i podofficye- 
rowie zastępcy pow^rócili na swoie miesca.

Ogień po iednym szeregu , uskuteczni 
się następuiącym sposobem; naczelny do- 
wódzca zakomenderuie :

1. Ognia po iednym szeregu.
Po powtórzeniu tego komenderowania , 

zakomenderuią natychmiast szefowie batalio­
nu, batalion tóy ; poczem naczelny dówódz- 
ca zakomenderuie :

2. Zaczynay ogień.
Po powtórzeniu tego komenderomania 

przez szefów batalionu , każdy z nich ko-
menderuie>
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imenderuie, iak w Szkole żołnierza przepi­
sano , trzeci szereg cel pal ńabiy ; trugi sze 
reg cel pal nahi^; pierwszy szereg cel pal- 
nabiy , i t. d.

17. Chcąc kazać uskutecznić ognie w 
t y ł ,  naczelny dowódzca zakonienderuie ;

1. Ognia w tył.
Po powtórzeniu tego komenderęwania 

szefowie batalionu zakornenderuią natych­
miast: I. batalion. 2. prawo w tył —- zwrot.

ig . N aczelny dowódzca rozkaże zatem  
uskutecznić wszystkie ognie tym  samyńi 
sposobem iak w yżey.

19. Po ukończeniu tych ogniów na« 
Czelny dowódzca zakomenderuie :

Odwrót czołem.
Po powtórzeniu czego , Szefowie bata* 

lionu natychmiast zakornenderuią:
1. Batalion, z. prawo- iv tyt —  iucrot^

20. Naczelny dowódzca chcą kazać spo­
cząć zakomenderuie i

' 3. Baczność ćto spoczynku.
Po powtórzeniu c z e g o , naczelny do« 

WÓdzca zakomenderuie i
2. Z  ramienia broń (  albo w ramie

broń. ')
Po powtórzeniu i uskutecznieniu czegO> 

Sakoltienderuie:
Czpć ly. £
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3. Spocznii^i albo w mies CU spp- 
 ̂ czniy. )

To komenderowanie uskuteczni się, iak 
przepisano w Szkole Batalionu.

21. Po spoczynku naczelny dowodzca 
krótki werbel uderzyć k a ż e , któł^y powi­
nien bydź powtórzony przez wszystkich do­
boszów lin ii , skoro go usłyszą..

22. Po skończonym werblu, szefowie
batalionu zakomenderuią: batalion , na co
żołnierze wezmą postawę nieporuszoną.

23. N aczelny dowodzca zakomenderuie
z a te m : '

Na ramie broń , (lu b  za broń.^
Po powtórzeniu tego komenderowania , 

linia weźmie broń na ramie ( lub weźmie 
za  broń. )

C Z E S C  D R U G A .

Różne sposohj uformowania kolumiu 

A r t y k u ł . P i e r w s z y . 

Zachodzenie wprawo ( l u b  w lewo.^
£4. N aczelny dowmdzca chcąc złamać 

linią , zakomenderuie:

I, Plótonatni w prawo zachodź» , 
(lub  w lewę zachodź,')
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P o p o w tó r z e n iu  te g o  k o m e n d e ro w a n ia  
n a c z e ln y  d o w ó d z c a  z  a körn ender u ie s

2. Marsa.

25. Na te szybko powtórzoną komende* 
linia złamie się podług prawideł przepisa­
nych w Szkole Batalionu.

2Ó. Przepisano w Szkole Batalionu, że­
by po zayściu plótonami żaden przewodni 
nie ruszał się po komendzie stać  ̂ chociaż­
by hie znaydował sie w kierunku przewo­
dnich poprzedzaiących; tó prawidło zacho­
wać się również powinno względem iednego 
batalionu do drügiego w kolumnach zło żo ­
nych z kilku batalionów ; a zatem  przewo­
dni oddziału naczelnego którego batalionu # 
nie powinien więcey ruszać się po koman­
dzie swego szefa plótonu stać, chociażby 
nie znaydował się w kierunku przewodnich 
przed nim znayduiących się : w marszu do­
piero przew'ödni nieznayduiący się w kie­
runku * powinien nieznacznie w niysć w nie­
go, uważaiąc aby każdy rnarszerował w sia­
dy przewodniego poprzedzającego.

27. Gdyby iednak naczelny dowódzca 
chciał natychmiast z kolumny linią boiową 
znowu nformowad, potrzeba aby naprzód 
poprawił kierunek przewodnich , przez któ­
rykolwiek z sposobów przepisanych niżey w 
§ 89 i nastppuiących lub 94, i uastępuiącychł
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A r t y k u ł  1L

Złamanie się plótonami wfijł,  ̂ wpra  ̂
wo C i u b  IV lewo. )

cg- G 3y  naczelny dowodzca zechce z ła ­
mać linia płótonami w t y ł , zakomenderuie;

1. Plótonami tfj tul przez prawo
( lub przez lewo. )

Szefowie batalionu po powtórzeniu te­
go, zakomenderuią: i .  batalion przez prawo, 
( l̂ub przez lew o ^  c. wpra —  it'o, lub w 
le —  wo.')

Poczem naczelny dowódzca zakomen- 
deruie .*

2. Marsz.
cg. Na powtórzoną z szybkością ko­

mendę, każdy batalion złamie się , iak prze­
pisano w Szkole Batalionu.

A r t y k u ł  III.

Zachodzie plótonami w prawo ̂  i od~ 
marszerować w Lewo,

%o. Gdy naczelny dowódzca zechće aby 
to poruszenie uskntećzniono, zakomenderuie; 

1. Zachodzić wprawo i odmar~ 
szerowae w lewo.

^r. Po powtórzeniu tey  komendy, s ze f ' 
batalionu prawego skrzydła każe zacząć to
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ponisżenie , które sie uskuteczni tak , iak 
przepisano w Szkole Batalionu.

52. Szefowie batalionu nastepuiący , 
każdy w swoiey kolei rozkaże zacząć to po­
ruszenie ; plóton prawego skrzydła każdego 
batalionu pomarszeruie naprzód na odstęp 
dwa razy  w iększy niż dlugo'ść iego frontu, 
w tym  czasie kiedy drugie plótony zacho­
dzą.

35. Szefowie batalionu osądzą, kiedy 
potrzeba aby ich batalion zachodził i mar- 
szerował tak, aby m iędzy pierwszym  od­
działem tego , a ostatnim poprzedzaiącego 
batalionu, zachowany był odstęp plótonu i 
oprócz tego 24 kipki.

, *r
54. Naczelny dowodzca rozkaże zacho­

dzić plótonami w lewo , i odmarszerow^ać w 
prawo podług tych samy cli prawideł.

Ą  R T y K u L IV.

Zyjinac Unia iv kolumny ściśnięta.
35, Gdy sobie w ystaw iam y, że naczel­

ny dowodzca zechce uformować kolumnę 
ściśniętą dywizyam i , prai\em sk rzy­
dłem na czele, na drugą dywizyą czwarte- 
go batalionu, przypadek ten wsżystkie inne 
w sobie zawiera.

O  Tabi: X X V II.
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5Ó. Naczelny dowodzca stanąwszy przed 
czw artym  batalionem, zakomenderuie :

1. Kolumna Łciśnieta dewizyami-

37 Po pov;tórzeniu *tey komendy . na-, 
czelny dowodzca pośle szefowi };iatego ba­
talionu rozkaz, aby komenderował iak na­
stępuję , którą to komendę sze f każdego z 
następniących, po lewey rece batalionów źy-! 
wp pow tórzy :

Na czwarty batalion w tył w kolumnę.

58- N aczelny dowódzca pośle oraz sze­
fowi trzeciego batalionu rozkaz , aby ko­
menderował iak następnie , którą komendę 
sze^ każdego z następuiących po prawey re^ 
cę batalionów żyw o pow’tórzy :

Na czwarty batalion naprzód w ko 
lumnę.

59. Skoro rozkaz naczelnego dowódzcy 
doydzie dp szefów 3go i 5go batalionu , roz­
każe szefowo czw^artego batalionu , aby ko­
menderował ;

Na druga dywizya , prawem skrzydłem 
na czele w kolumnę.

40 S z e f czwartego batalionu po tey 
komendzie, zakomenderuie: i. batalion przez 
lewo i przez p r a w o a. w lewo i tu ^ra —  
w o.
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41. Skoro szefowie piątego, szóstego, 
siódmego i osmego batalionu wyrzekną ko­
menderowanie przepisane w yźey Nro 37, 
natychmiast zakomenderuią iak następnie: 
X. batalion przez prawo', 2. w pra —  wo. 
T rz y  roty od prawego skrzydła kaźdey dy- 
w izyi w ty ł wyłam ią się.

42. S z e f  trzeciego, drugiego i pierwsze­
go batalionu po ukończoney komendzie w yźey 
przepisaney Nro 38» zakomenderuie natych-, 
m iast, każdy do swego batalionu, co nastę. 
puie : 3. batalion przez lewo; 2. w le —  ivo. 
T rzy  roty lewego skrzydła każdey dyw izyi 
naprzód wyłamią się.

43. Skoro szefowie batalionu to źako- 
menderuią, dowódzca naczelny komende- 
xuie:

Marsz, (albo podwbijni  ̂ krok —  marsz,

44. Po pow'tórzeniu tego komendero-
wanid czw arty batalion zwinie się w kolu­
mnę ściśniętą podług prawideł przepisanych 
w Szkole batalionu. ,

45. P ią ty , szósty , sióilmy ,i ósmy ba­
talion uskutecznią to co nastepuie: pier­
wsza dyw izya każdego z tych batalionów 
prowadzona przez adjutanta , pumarszeruie 
od pierwszego zaraz kroku wr ty ł i naykrót- 
Rzą drogą ku temu miescu, które ma zaiąc 
w kolumnie ; pówinna marszerować krokiem
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łednostopowym tak długo , a'z inne dywizya 
iey batalionu z nia sie zrów nała, poczém 
¿ücz,nie mars zerować krokiem dwustopo- 
wym  , i każdy batalion tym sposobem w ko­
lumnie áeis'nietey pomarszeruie ku temu 
punktowi, gdzie ma wniyśó w kolumnę. 
^Zbliżywszy się do tego punktu 0 1 2  lub 15 
kroków, pierwsza dywizya każdego batalio­
nu taki weźmie kierutiek, aby prosto w e­
szła  w kolumnę , i o sześć kroków^ za  osta- 
tnią dywizya poprzedzaiacego batalionu ; 
inne dywizye pomarszeruią równoodległe do 
pierwszey , wniyda w kolumpę iedna po dru- 
g iey  , i o trzy  kroki odstępu. Skoro sze­
fowie dywizyów zrównaią się z lewemi prze- 
wodniemi kolumny, zatrzym aia się sami, 
przepuszczą koło siebie swe dyw izye , z a ­
trzym ają i urównaią ie stosownie do tęgą 
co w Szkole Batalionu przepisano.

46. T r z e c i ,  drugi i pierwszy batalion, 
yskutecznią t o ,  co następuie; trzecia d y­
w izya  każdego z tych batalionów, prową- I 
dzona przez ad[utunta , od pierwszego za­
raz kroku pomarszeruie naprzód i drogą 
naykrótsza ku temu punktowi, gdzie będzie 
miała wmiyść w kolumnę ; powinna marsze- 
rowgć krokiem iednostgpowym, aż drugie 
dyw izye iey batalionu z nią się zrównaią , 
poczém zacznie marszerować krokiem dwu- 
śtopo>vym , i każdy batalion tym sposobem
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w kolumnę ściśniętą uformowany, uda się ku 
temu-punktowi, gdzie ma wniyść w kolu­
mnę. Zbliżyw szy się do niego o 12 lub 
35 kroków, trzecia dyw izya każdego bata­
lionu taki weźmie kierunek aby weszła 
prosto w kolumnę i o sześć kroków przed! 
pierwszą dyw izya znayduiącego sie za  nią 
batalionu: inne dyw izye pomarszeruią ró­
wnoodległe do trz e c ie y , wniydą iedna po 
drugiey i o trzy  kroki odstępu w  kolumnę. 
Skoro lewy przewodni każdey dyw izyi zbli­
ży  się do linii przewodnich lewych kolu­
m n y, szef d yw izyi zatrzym a ią i urówna, 
iak w Szkole Batalionu przepisano; lewy 
przewodni w ty ł obróci się.

47. Szefowie batalionu powinni iak nay- 
mocniey przestrzegać porządku, każdy w 
swym batalionie w czasie tego poruszenia , 
i uważać na to, aby dyw izye marszerowa- 
ły  w równey z sobą linii i o trzy  ki>oki od­
stępu iedna od drugiey , stosuiąc się do tey, 
która naypierwsza ma w niyść w kolumnę , 
tudzież aby w eszły  w nią prosto i równo­
odległe do tych , które iuż stanęły.

48» Adjutanci przestrzegać m aią, aby 
dywizya ich batalionu, która naypierwsza 
ma wniyść w kolumnę , w eszła o sześć kro­
ków za, lub przed batalionem, który iuż 
stanął w kolumnie; naydokładniey urównać 
powin^^ przewodnich swego batalionu w mia­
rę wniyścia dywizyów w kolumnę.
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4g. N aczelny dowodzca lub ten, które­
go na to p r z e z n a c z y s ta n ie  na przeciwka 
przewodniego lew'ego dywizyi kierunkowey, 
aby dopilnować porządnego uformowania 
kolumny , i aby lewi przewodni dokładnie na 
sw ych poprzedników stanęli.

50. Skoro który batalion z tych , któ­
re w kolumnie przed dyw izyą dyrekcyiną 
znaydować się maią, stanie na swoiem mie- 
scu , szef tego batalionu zakomenderuie: 
p7'zewodni prawo w tyt —  zwrot.

51. Na tę komendę lewi przewodni ba­
talionu front zrobią. '

52. Podług tychże samych prawideł 
uformuie sie linia w kolumnę ściśnięta le- 
wem skrzydłem naprzód, stosuiąc do batalio­
nów znayduiących się po lewey stronie te­
go , do którego należy dyw izya kieriuiko- 
w a , to , co w yżey przepisano dla batalio­
nów znayduiących się po prawey stronie ; 
i nawzwaiem.

53. Podług tychże samych prawideł mo­
żna linią zwinąć w kolumnę ściśniętą, na 
którąkolwiek inną dyw izyą i batalion.

54. Gdyby naczelny dowódzca chciał 
kolumnę zwinąć nie na śrzodkową dyw izyą, 
lecz na dywizyą prawego lub lew êgo sk rzy­
dła lin ii, postąpi sobie , następuiącym spo­
sobem.
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55. D aym y, źe naczpiny dowádzca prze­
in a czy  na dywizyą kierunkową pierwszą 
dywizyą batalionu prawego skrzydła linii , 
poiechawszy do tego batalionu zakomende» 
rwie;

1. Kolumna ściini^ta dywizyami.
g6. Skoro to komenderowanie powtó­

rzone zostanie, rozkaże szefowi drugiego 
batalionu komenderować to , co następnie: 
na pierwszy hałalion w tył (  lub naprzód)  
w kolumnę, które to komenderowanie każdy 
szef batalionu po lewey stronie drugiego» 
powtórzy. j

57 Poczém rozkaże szefowi pierwsze­
go batalionu komenderować : na pierwszą dy  ̂
wizyą w tył (lu b  naprzód') w kolumnę.

58. Szefowie batalionu zakomenderuią,
zaraz potem: i. batalion przez prawo, a.
w pra - -  wo , a naczelny dowódzca.

2. Marsz.

59. Skoro ta komenda z szybkością po­
wtórzona zostanie, ruch ogólny zacznie 
się.

60. Gdyby nakoniec naczelny dowódz­
ca przeznaczył na dyw izyą kierunkową, te 
która na lewem skrzydle Ijnii znaydui&sie, 
poiechawszy do batalionu, do którego ona 
n ależy, zakomenderuie :

I. Kolumna ściśniętą dywizyami.
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61. Skoro ta komenda powtórzoną Zo­
stanie , ro zk a że , aby szef siódmego bata­
lionu zakomenderował: na ósmy batalion na-‘ 
fYzod  lub lu tył ) to kolumnf ; którą to kö­
rnende każdy szef z stoiących po prąwey 
stronie osmego batalionu powtórzy.

Rozkaże oraz szefowi osmego batalio­
nu komenderowad : na trzecia dywixya na-

' przód C Inb w ty ł') w kolumnę. '
62. To poruszenie uskuteczni sie po­

dług prawideł w yżey przepisanych.

Utuagi wzglądem z winienia linii 
IV kolumny ściśnięta.

63. Ten sposób zwinienia linii w kolu­
mnę, te podwóyną mą k o rzy ść , że każdy 
batalion przez całe poruszenie w szystkę 
swą sile zatrzym a, gdyż każdy z nich for­
mule malsę szczególną ; i że riaykrótszego 
potrzebnie cza su , ponieważ każdy batalion 
naykrótszą drogą marszeruie na to miesce 
które ma zaiąd w kolumnie.

C Z E Ś Ć  T R Z E C I A .
I

A r t y k u ł  P i e r w s z y .

Marsz IV kolumnie w otwartuch od,
7 ^stepach.

64. Gdy naczelny dowódzca zechce , 
aby kolumna marszerowała, wskaże szefüv^i
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batalionu naczelnego kierunek, w iakim pier* 
w szy przewodni ma postepowad, a sze f ba­
talionu poda natychmiast temu przewodnie­
mu sposoby , iakich ma użyć dla zachowa­
nia tego kierunku, podług prawideł prze­
pisanych w Szkole Batalionu Nro 1 1 2 ,1 1 3  
i 114. '

65. Po tern przygotowaniu naczelny 
dowódzca zakomenderuie :

. I. Kolumna nafrzód‘ .
Skoro to powtórzą szefowie batalionu, 

natychmiast potem zakomenderuia; przewo­
dni na lewo , ieżeli kolumna ma prawe s k rz y ­
dło na czele; albo przewodni na prawo, ie­
żeli ma lewe skrzydło na czele.

Poczem naczelny dowódzca żakomen- 
deruie :

2. Marsz.
66. Na te komende . która z szybko, 

ścią powtórzona bydź powinna, kolumna 
marszerowad zacznie.

67. Przewodni pierwszego oddziału 11- 
trzymad się powinien w kierunku iemu wska­
zanym  , sposobem przepisanym w Szkole 
batalionu , a następni przewodni powinni 
marszerowad dokładnie w ślady ieden za dru­
gim , bez względu na kierunek ogólny.

óg. Adjutant batalionu naczelnego do- 
płlnuie, aby przewodni pierwszego oddzia-
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tak n/ p. gdy kolumna w plófconach spotka 
ciasną dróge , która nie pozwala inaczey 
marszerować iak sekcyam i, sze f naczelnego 
batalionu rozkaże razem odłan?jać sie sekcy- 
ami całemu batalionowi , gdy będzie iuż 
miał wmiyśe wciasną dróge.; lecz sze f naste- 
puiącego batalionu nie prędzey pow tórzy tę 
Itomende, aż iego batalion na to samo przyi- 
dzie miesce, i tak dale^.

A r t y k u ł  III.

Odmiana kierunku w kolumnie w otwaf' 
t^ch odstępach,

75. Gdy naczelny dowódzca zechce od­
mienić kierunek , ostrzeże o tem szefa ba­
talionu naczelnego kolum ny, pokazuiąc mu 
punkt gdzie to poruszenie ma się uskute­
c z n ić , i tam postawi adjutanta.

7Ó Odmiana kierunku uskuteczni sie 
podług prawideł przepisanych w Szkole Ba­
talionu Nro 191 i następnie.

77. T e przepisy stosuią się dO' kolumn 
w manewrach , gdyby nawet marszerowaly 
krokiem podróżnym ; lecz w kolumnach po­
dróżnych poruszenia te uskutecznią się za 
ostrzeżeniem szefa oddziału, podług krzy- 
wości drogi i sposobem przepisanym w Szko­
le batalionu Nro 165.

Artykuł
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A r t y k u ł  IV̂.
Odmiana kierunku przez prędki 

manewr. ‘
78. Gdy kolumna w marszu ma prawe 

skrzydło na czele ,, a naczelny dowódzca 
zechce, aby odmieniła kierunek w lewo }>rzez 
prędki manewr, wskaże szefowi batalionu 
naczelnego punkt, gdzie pierwszy oddział 
kolumny będzie miał uskutecznić to poru­
szenie, iako i punkt poprzedni, na który  
pierwszy przewodni będzie miał marszero- 
w a ć , a gdy przynaym niey dwa pierwsze 
oddziały kolumny wniydą w  nowy kierunek, 
naczelny dowódzca zakomenderuie ;

1. Prędki manewr przez praiuo.
79. Skoro szefowie batalionu to powtó­

rzą , szef naczelnego batalionu natychmiast 
zakomende»-uie : cztery, ostatnie plętony przex 
prawo. S z e f każdego z  batalionów następu­
jących zakomenderuie; Batalion przez prawo,

Poczem  naczelny dowódzca :
2. Podwóyny krok —  marsz.

80. Na tę komendę, która się szybko 
pow tórzy, poruszenie uskuteczni się podług 
prawideł przepisanych w Szkole Batalionu 
Nro 205 i następnie.

81. Szefo\A,ie batalionu dopilnuią, aby 
oddziały ich batalionów miały się ku temu

Cześć IV. \ 5
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punktowi, gdzie naczelny odmienił kieru­
n ek, tak aby miały swóy odstęp, gdy wniy- 
dą w kolumnę.

8a. N aczelny oddział każdego batalio­
nu wchodząc w kolumnę powinien mieć 24 
kroki odstępu od ostatniego oddziału po­
przeć! zaiącego batalionu , a tak gdy wniy- 
dzie w kolumnę , m iędzy n im , a poprze- 
dzaiącym  batalionem, oprócz tego odstępu, 
będa îe miał odstęp swego frontu,

83* Gdyby naczelny dowódzca chciał 
zatrzym ać kolumnę , nim cała wnyidzie w 
nowy kierunek , szefowie tych  batalionów, 
które ieszcze nie w e s z ły , nie powtórzą ko­
mendy : kolumna stó; ŷ naczelnego dow>ódzcy; 
te bataliony nie przestaną m arszerować, a 
ich szefowie rozkażą oddziałom ciągnąć sie 
w t y ł , tak aby każdy wchodząc w kolumnę 
miał odstęp przyzw oity.

84. Gdyby w moment zatrzym ania ko­
lumny przez naczelnego dowódzcę ieden 
tylko lub kilka plotonów którego batalionu 
nie w eszły ieszcze w nowy kierunek ,* pló- 
tony te nié przestaną marszerować , cho­
ciaż sze f i; h batalionu zakomenderuie ; stóij- 
dla zatrzym ania tych , które iuż w eszły w 
kolumnę-, i pociągną się w tył dla wzięcia 
odstępu iak w yżey przepisano. •

85. Nakoniec doxwdzca naczelny chcąc 
dokładniey zapewnić marsa kolumny w no-
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wym kierunku, może ogólnym przewodnim 
wystąpić kazać na te linią , gdy plóton na  ̂
cze ln y , chorągwianyi i ostatni każdego ba­
talionu wniydą w kolumnę. Ogólnych prze­
wodnich naczelnego batalionu z fpilnoscią 
utrzymywać należy na linii, na którey ko­
lumna ma postępować.

i l R T Y K U Ł  V .

Zatrzymać kolumny w otwartych od̂  
stepach.

86. Gdy naczelny dow^ódżca zechce za­
trzym ać kolum nę, zakomenderuie;

1. Kolumna.
I to skoro się pow tórzy,

2. StÓlJ.
87- To komenderowanie lak nayszyb- 

ciey od początku do końca kolumny po­
winno bydż powtórzone.

88- Gdy po zatrzym aniu kolumny na­
czelny. dowódzca , zechce ią w lewo lub w 
prawo do boi u uform ować, powinien w przód 
kierunek przewoi/nich następuiącyrn sposo- 
beni poprawić:

89- Jeżeli ogólni przewodni znayduią 
się z boku, naczelny dowódzca stanąwszy 
za  orłowym naczelnego batalionu , uważać 
powinien, czyli ten i ogólny przewodni
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przed nim stoiący znayduią się w  przedłu­

żeniu dwóch punktów naprzód danych , na 

Jitóre powinni byli marszerować , i popra­

wi ich, gdyby tego była potrzeba; poczem 

poiedzie przed przew^odniego naczelnego , i 

obróciwszy się twarzą do niego, poprawi, 

jeżeli potrzeba , orłowego następuiącego ba­

talionu. Adjutanci szybko poprawią prze­

wodnich ogólnych swego batalionn podług 

poprzedzaiących orłowych, co skoro się u- 

skuteczni, naczelny dowódzca zakomende-

ruie :
g. Przewodni na linia.

90. Skoro ta komenda szybko sie po­

wtórzy ; lewi przewodni, ieżeli kolumna ina 

prawe skrzydło na czele, a prawi przewo­

dni , ieżeli kolumna ma lewe skrzydło na 

czele , w^szystkich oddziałów kolumny szyb­

ko urównaią sie w kierunku orłowych , fron­

tem do cztda kolumny. Adjutant każdgo 

batalionu stanąwszy o kilka kroków przed 

przewodnim naczelnego oddziału swego ba­

talionu poprawi urównanie przewodnich na­

czelnego półbat.-lionu , a podadjutant staną­

wszy o kilka kruków za przewodnim osta­

tniego oddziału swego batalionu, poprawi 

urównanie przewodnich drugiego półbata- 

lionu.

91. Przewodni oddziałów wchodząc w  

kierunek orłowych, równać się maią iak
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naydokładniey na drzewce orłów lub chorą- 
gwiów poprzedzaiących , a nie na przewo­
dnich, którzy  sa przed niemi; na to iednalc 
u. ażać powinni, aby ieden za drugim sta- 
iw  Składnie w odstępie swego oddziału; 
i : orły prostopadle przed śrzodkiem cia- 
i;* :.i , ^rnać powinni.

 ̂ 92 Ody przewodni oddziałów nrówna- 
ni zostaną w kierunku , naczelny dowódzca 
zakomendei uie : .
I lewo Club w praw o^ —t r ó w n a siß,

95. Na te komende , która sie szybko 
powtórzy , każdy oddział kolumny przysu­
nie się natychini^st do swego przewodniego, 

,,gdzie go kornenderiiiący urówna. Gdyby 
nowy kierunek był tak i, iżby oddział k tó ­
ry  kilka kroków miał do mars zerowania ,  
przez marsz rotami uskutecznić to powi­
nien.

94. Jeżeli przewodni ogólni nie znaydu- 
ią sie na linii , naczelny dowódzca stanie o 
15 lub 20 kroków przed czołem kolumny 
tvvarzą do niey, i w kierunku, który ze­
chce dać przewodnim ; z  tamtąd obierze dru­
gi punkt z tyłu za  kolumną, który kieru­
nek ten udeterminuie.

95. Poczem  naczelny dowódzca zako- 
menderuie .*

I. Orłowi i ogólni przewodni na linia.
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96. Na te komendy orłowi i ogólni 
przewodni każdego batalionu kolumny , ży­
wo w ystąpią; pierwszego batalionu uważać 
powinni na naczelnego dowódzcę , który ich 
natychmiast postaw i, dai^c znak pałaszem, 
na linii prostey , idącey od niego do pun­
ktu z tyłu za kolumną obranego ; ogólni 
przewodni nastepuiącegb bajialionu urówna- 
ią sie na ogólnych przew^odnich naczelnego, 
a ogólni przewmdni w szystkich innych ba­
talionów urównaią sią iia drzewce orłów lub 
chorągwiów poprzedżaiących. Adjutanci i 
podadjutanci szybko poprawią ogólnych prze­
wodnich swoich batalionów.

97. Skoro naczelny dowódzca zobaczy 
w szystkie orły lub chorągwie kolumny do­
kładnie urówriane w kierunku, zakomende- 
jruie natychmiast ;

a. Przewodni na linia.
9S- Po powtórzeniu i uskutecznieniu te­

go komenderowania, iak przepisano w yżey 
Nro 90 i 91, zakornenderuie naczelny do- 
>'ódzca :

5. W hw o  ólub w prawo. ) —  rówmy "się.

Uivagi nad tern j)oruszeniem-
99 kierunek ogólny kolumny bę­

dzie prawie t i k i ,  iakiego sobie ż y c z y  na­
czelny dowihlzca , nie potrzeba aby ogóhii 
przewodni w ystępow ali, rozkaze tylko pa-
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prawić urównanie przewodnich plótonowych, 
którzyby w yszli z kierunku, körnendem* 
iąo : prseicedni na poprzedników ; na te ko- 
kornendę adjutanci i podadjutanci każą szy b ­
ko wprawo lub w lewo posunąć się prze­
wodnim , którzyby nie byli w kierunku.

A r t y k u ł  VI.

Zemhiimie kolumn na pól odstp- 
, piŁ lub do rozwiiania*

100. Gdy naczelny dowódzca zachce, 
aby kolumna marszeruiąca w całych odstę­
pach zemkneła się na pół odstępu lub do 
rozwiiania, zakomenderuie :

1. Zemhnkj się na pot odstępu 0 ub 
do rozwiiania.y

Skoro ta komęnda powtórzoną zosta­
n ie , naczelny dowódzca zakomenderuie: 

c. Masrz (  lub podwójny krok —  
marsz.')

101. Komendant naczelnego oddziału 
kolumny zatrzym a go za ostrzeżeniem na­
czelnego do\vódzcy; następne oddziały^zv/y- 
czaynym  lub podwóyriym krokiem ])omar- 
szeruią daley , aż każdy z nich doydzie na 
pół odstepit do poprzedzaiącego , gdzie z a ­
trzymani zostaną przez swoich komendan­
tów , iak przepisano \‘f Szkole Batalionu.
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102 Gdyby kolumna nie była w mar­
szu lecz stała^na m iescu, naczelny dowódz- 
ca , gdy zechce aby się zemknęla na pół 
odstępu lub do rozwiiania , tym  samym ko­
menderować bedzie sposobem, iak gdyby 
była w marszu ; naówczas oddział naczelny 
nie ruszy się z miesca , a następne marsze- 
rować zaczną na '̂körnende marsz, dla zem- 
knienia s ię , ' podług tego co przepisano w 
Szkole Batalionu.

105. Gdy kolumna będzie miała zem- 
Icnąć się na odstęp s e k c y i, oddział naczel­
n y  każdego batalionu zatrzym a się O odstęp 
plótonu od ostatniego oddziału poprzedzaią- 
cego batalionu ; w zemknieniu się do ro z­
wiiania, odstęp ten nie ma bydź w iększy iak 
kroków  sześć,

' i  ^
Adjutant batalionu naczelnego stanie 

przed przewodnim pierwszego oddziału i 
tw arzą do niego obrócony , dla poprawuenia. 
kierunku przewodnich następnych swego ba­
talionu, skoro się zemkną bądź na pół od­
stępu, bądź- do rozwiiania ; adiutant każde­
go z następi.iących batalionów , stanąć po­
winien za swemi przewodniemi' dla zrówna­
nia ich z  poprzedzaiącemi, skoro się zem-
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Marsz v> kolumnie wpół odstępach 
lub w mafsie.

104. Gdy naczelny dowódzca zechce • 
aby kolumna w pół odstępach lub zeniknie-, 
ta do rozwiiania (jeżyli w inalsie, ') marsze- 
rowała , tym  samym komenderować będzie 
sposobem, iak przepisano w yźey w całych 
odstępach.

105. W szystko, cp przepisano w zglę­
dem kierunku dla kolumny w całych odstę­
pach , przystosowane bydź powinno do ko­
lumny w p ó ł odstępach lub w mafsie , z  tą 
tylko różnicą, że wystąpienie przewodnich- 
ogólnych rna iedynie miesce w kolun^nach 
z  całemi odstępami.

loó. Kolumna w półodstepach lub w mas- 
sie zatrzym a sic na toż sarno komendero­
wanie  ̂ iak gdyby była w całych odstępach,

107. Gdy naczelny dowódzca w kolu­
mnie w pół odstępach lub w mafsie , po za ­
trzymaniu i e y , ogólny zechce dać kieru­
nek przewodnim , dwóch tylko przewodnich 
naczelnych postawi w tym  kierunku , i po­
tem zakomenderuie;

1. Przewodni na poprzednika.
2 .  W lcwo (lub wprawo') równay.

S l C y
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io8- N a pierwszą komendg w szyscy 
przewodni kolumny staną na swoich poprze­
dników , adjutant i podadjutant każdego ba­
talionu natychmiast ich poprawią.

109. Drugie komenderowanie uskute­
czni sie iak przepisano w yżey Nro 95.

A r t y k u ł  VIII.

'' Odmiana kieniiikii w kolumnie na 
pot odstępu.

110. Gdy kolumna na pól odstępu znay- 
duiąc się w marszu ma odmienić kierunek, 
tym  samym uskuteczni to sposobem , iak 
gdyby była w całkowitych odstępach, z ró­
żnicą tylko  wskazaną w Szkole Batalionu 
Nro 245, co do szerokości kroku na osi o- 
brotu , gdy oddziały odmieniaią kierunek w 
stronę przeciwną przewcdniin.

A r t y k u ł  IX.

Odmiana kierunku lu kolumnie zem- 
knieteij do roZwiiania.

H I . Odmiana kierunku w kolumnie zem- 
knietey do rozwiiania uskutecznia się po­
dług prawideł przepisanych w Szkole Bata­
lionu.

112. D aym y, że kolumna wmafsie ma 
prawe skrzydło na czele , i ma odmienić
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kierunek w lewo ; gdy czoło kolumny doy- 
dzie do punktu obrotu, naczelny dowodzca 
zatrzym aw szy ią , szybko postawi dwóch 
w ytycznych w nowym kierunku, gdzie bę­
dzie miął stanąć oddział n aczeln y, podług 
sposobów w skazanych wszkole Batalionu 
Nro 245; P« uskutecznieniu c z e g o , żako- 
menderuie:

I .  Odmiana kierunhu przez prawo*
Po powtórzeniu czego , każdy sze f ba­

talionu natychmiast zakomenderuje ; Eatar 
lion w pra —  wo  ̂ 2, naczelny dowódzca : 

a. Marsz podwóijny krok —  
marsz. ),

115, Na körnende marsz, kolumna pra­
wem skrzydłem w nowy pornarszeruie kie­
runek , stosuiąc się do prawideł przepisanych 
w Szkole Batalionu.

114. Szefowie batalionu dopilnują w c z a ­
sie uskutecznienia tego poruszenia , aby ro­
ty  nie otwierały s ie , aby oddziały prosto 
wchodziły w nowy kierunek, i aby odstęp 
sześciu kroków między batalionami byt za ­
chowany,

315. Adjutant batalionu naczelnego sta­
nie o kilka kroków przed lewym przewo­
dnim pierwszego oddziału i twarzą do nie­
go obrócony dla poprawienia kierunku prze­
wodnich swego batalionu; adjutant każdego 
a batalionów nastepuiacyi'h stanie z tylu
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przewodnich lewych swego batalionu w  mia­
rę wstępowania ich na nowy kierunek i po­
prawi ich urównanie dokładnie podług kie­
runku przewodnich poprzedzających.

1 1 6. Chcąc odmienić kierunek w pra- 
w o gdy kolumna ściśnięta iest w m^fsę , 
przeciwnie sie postępuie; kolumna lewem 
skrzydłem na nowy uda sie kierunek*

117 . Skoro kolumna odmieni kierunek, 
naczelny dowódzca może iey kazać rnar  ̂
szerować dałey.

A r t y k u ł  X.

K o n t r m a r s  Z.

ii8 *  Gdy kolumna znayduie się w ca­
łych  otłstppach lub w odstępach sekcyi , ina- 
iąc prawe skrzydło na czele , a naczelny 
dowódzca zechce kazać uskutecznić kontr- 
m arsz, zakomenderuie :

1. Konłrmarsz.
Skoro to powtórzą szefowie batalionu, 

zakomenderuią natychm iast; 1. batalion przez 
^rawo ; 2. w pra —  wo 5. rotami w lewo.

P oczem  dowódzca naczelny:
2. Marsz. i

119. Na tę żyw o powtórzoną komen­
dę , wszystkie oddziały kolumny uskute­
cznią kontrmarsz, iak przepisano w Szkole 
Batalionu.
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120. Gdy kolum na, maiąca prawe 
skrzydło na czele , i w mafsę s'ciśnieta , bę­
dzie miała uskutecznić kontrmarsz , na­
czelny dowódzca zakomenderuie, iak w y- 
żey ;

1. Ęontrmarsz.
Po powtórzeniu tego przez szefów ba­

talionu , ciź zakomenderuią natychmiast : i ,  
hatalion przez prawo; 2. w p r a —■ wo\ dy-
wizye ( lub plótpny. ) parzyste naprzód.

Poczem  naczelny dowódzca :

2. Marsz.
121. Na tę żyw o powtórzoną komen­

dę , dyw izye paa*zyste marszerować zaczną 
dla w yiścia z kolumny , a skoro odsłonią dy- 
w izye nieparzyste , szefowie batalionu za- 
koinenderuią: i .  dywizye parzyste i niepa­
rzyste rotami w lewo; 2. marsz. Kontrmarsz 
uskuteczni się zatem iak przepisano w S zk o ­
le Batalionu. Kontrmarsz w miescu usku­
teczni się podobnież iak w Szkoło Batalio­
nu przepisano.

A r t y k u ł  XI.

^ak kolumna z plótonów złozona, sto- 
icica na miescu, ma zlozijć dijwizye.

122. Gdy kolumna złożona z plótonów, 
stoiąca na m iescu, maiąca prawe skrzydło
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na czele , będzie miała złożyć dyw izye , na 
czelny dowódzca zakomenderuie:

1. Złóżcie dywizye.

Skoro szefowie batalionu to powtórzą, 
zakcmenderuią: i .  plótony, parzyste przezU^ 
wo-, 2. w le —  tvo: poczęm n aczelny do­
w ódzca ;

2.  ̂ Marst.

123. Na tę szybko powtórzoną komen­
dę , poruszenie uskuteczni s ię , iak przepi­
sano w szkole Batalionu.

124. Każdy szef-batalionu zakomende­
ru ie : przewodni na miesce., skoro dywizye 
iego batalionu złożone będą.

C Z Ę S C  C Z W A R T A .

A rtykuł Pikrwsży.

Sposohj- WIJ znaczenia linii hoioweij,

125. Różne sposoby w yznaczenia linii 
boiowey wyłożono w Szkole Batalionu.

A r t y k u ł  I I .

Różne sposobij złożenia szyku hoio- 
wego z kolumny.

1 .  JVlewo C l u b  wprawoj zacliQ- 
dzenie do boiit^
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•2. Na praim  (  lub « a  leiuo  ̂do boiu»
' 3. Naprzód do hoiu.

4. PT tyl do boiu,
5. Rozwiianie.

126. Ponieważ wszystkie te formacye 
wyłożone zostały w Szkole Batalionu , po­
zostałe tu tylko przystosować te prawidła 
do kolumny z kilku batalionów całych lub 
pól odstępach , i w ytłóm aczyd potem w szy ­
stko, co ilależy do rozwiiania.

I . Zachodzenie kolumny w całych 
odstępach w lewo ( lub w praw­
ico do boiu. )

127. Gdy kolumna ma prawe skrzydło 
na czele, a dowódzca haczelny zechce, aby 
w lewo zaszła do boiu , poprawi naprzód 
kierunek lewych przewodnich kolumny , ie- 
dnym z sposobów w yżey przepisanych Nro 
89, 94 i 99.

12^. Po poprawieniu kierunku lewych 
przewodnich, naczelny dowódzca zakoraen- 
deruie:

I. Plółonami w Lewo do boiu.
129. Skoro to powtórzą szefowie bata­

lionu, prawy prźewodni plótonu naczelnego, 
kolumny, wyidzie naprzód w kierunek prze- 
■ VN'odnich lewych kolumny , stosując sie do 
łego, co przepisano w Szkole Batalionu Nro
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5 1 5 ; poczem naczelny dowódzca zakomen- 
deruie :

2. Marsz.
130. Po tey żyw o powtórzoney komen­

dzie plótony wJewo do boiu zaydą.

Skoro sie linia uformuie, zakomende* 
ruie naczelny dowódzca;

5. PrzeiDodni ( albo orłowi  ̂ i jprze-
. ' wodni) na miesce.

131. Na te komendę przewodni powró­
cą na miesca, również i orłowi ieźli sie przed 
frontem znayduią.

132. Gdyby kolumna miała lewe skrzy­
dło na cz e le , zasz łab y  w praw o do b o iu , 
podług tych samych prawideł.

Zachodzenie wspaczne.

135. Gdyby okoliczności w ym agały , 
aby kolumna maiąca prawe skrzydło na cze ­
le uformowała się szybko, przez zays'cie 
w  prawo , do boiu , naczelny dowódzca bez 
oglądania się na kierunek prawych przewo­
dnich kolumny , zakomenderuie ;

I. Na wspak plótonami w prawo 
do boiu.

134. Na tę komendę adjutant i pod- 
iHdjutant , niemniey lewy przewodni naczel­
nego plótonu każdego ^batalionu , stosować

Sie
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äie będą do tego co przepisano w  Szkole Ba­
talionu Nro 325.

Skoro to powtórzą szefowie batalionu* 
zakomenderuią natychmiast: batalion  ̂ p̂rzê  
wodni naprawo;  adjutanci i  podadjutanci 
poprawią iak riayszybciey kierunek prawych 
przewodnich swoich batalionów; bez oglą­
dania się na ogólny kierunek kolumny » po- 
czem naczelny dowódzca zakomenderuie :

2. Marsz.
i35 i Na te żyw o powtórzoną körnen­

de , kolumna uformuie się przez zachodze­
nie w praw o do boiu , stosuiąc sie do tego*' 
co przepisano w Szkole Batalionu.

Po uformowaniu linii * naczelny do-» 
wodzca zakomenderuie:

3. Przewodni na miesce,
136. Gdyby kolumna miała lewe skrzy­

dło na czele i gdyby ią trzeba szybko u- 
formować przez zachodzenie w lewo do bo­
iu , to poruszenie Uskuteczniłoby się podług 
tych samych prawideł.

Ogólne przepisy. wzgl§dem format 
cyów następnych. .

137. Pod tern nazwiskiem rozumieć siö 
powinny wszystkie formowania się do boiu* 
w któryclj oddziały kolómny przychodzą ie- 
den po drugim na linią boiową; takiemi

Częśó 4
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formowanie się: na prawo, na liifo y naprzód 
i w t^t do boiu ; również i rozwi anie ko­
lumn w maisę ściśniętych. W tych forrna- 
cyach różnych^, następuiące należy zacho­
wać przepisy.

158. Adjutanfe każdego batalionu itawsze 
przed swoim batalionem na linii boiow^ey i 
w tern miescu stanąć powinien gdzie mą 
bydż oparte prawe lub lewe iego skrzydło , 
zostawui^c odstęp 24 kroków między sobą 
i skrzydłem pobocznego batalionu.

139. Skoro każdego batalionu oddział, 
wktórym się znayduie straż chorągwiana 
w niydzie na linią boiow^ą, orłowy wyidzie 
z  szeregu i stanie na przeciwko swoiey ro­
ty  w urównaniu przew^odnich iuż na linii 
znayduiących się, do których się obróci tw'a-

*rzą trzym aiąc orła prostopadle przed śrzod* 
kiem ciała.

140. Skoro dwa orły urównane będą 
przed frontem, szefowie batalionu, zakomen- 
deruią : przewodni na miesce , gdy ostatni 
oddział którego batalionu wniydzie i uró- 
wna się na linii : lecz orłowi zostaną przed 
frontem aż po urównaniu całey linii , a wte­
dy naczelny dowródzca zakonienderuie ;

Orły- na miesce.
141. Adjutańci , naydokladnicy urównać 

powinni sw ôich dwóch pierw'szych przewo­
dnich na linii boiowey , uważaiąc iako susa-
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t3e u r ó w n a n i a  o r ł y ,  s k o r o  i c h  d w a  n a  l i n i i  

s t a n i e  ,  p o c z e r ń  z  r ó w n ą ż  d o k ł a d n o ś c i ą  u r ó -  

w n a i ą  n a s t ę p u j ą c y c h  p r z e w o d n i c h  i  o r ł o w e -  

g o , g d y  w n y i d ą  u a  l i n i ą  b o i o w ą .

a.  Kolumna w całych odstępach na 
prawo (^hib na lewo') do hoiu„

1 4 2 .  G d y  k o l u m n a  m a  p r a w e  s k r z y d ł o  

n a  c z e l e ,  a  n a c z e l n y  d o w ó d z c a  z e c h c e  i ą  

n a  p r a w o  d o  b o i u  u f u r m o w a d ,  w s k a ż e  przo**  

d e m  a d j u t a n t o w i  s w e m u  l u b  b a t a l i o n u  n a -  

G z e l n e g o  k o l u m n y  , p u n k t  g d z i e  m a  b y d ź  

o p a r t e  p r a w e  s k r / y d i o  l i n i i ,  i a k o  t e ż  p u n k t  

s t o s u n k o w y  l e w y  ; a d j u t a n t  z a t e m  n i e z w ł o ­

c z n i e  z  d w o m a  w y t y c z n e m i  u d a  s i ę  n a  p u n k t  

p r z y t k n i ę c i a ,  i  t a m  p o s t a w i  d w ó c h  w y t y ­

c z n y c h  t a k  i a k  p r z e p i s a n o  \v Szkole b a t a l i o ­

n u  N r o  3 5 0

J 4 3  G d y b y  k i e r u n e k  l i n i i  b o i o w e y  n i e  

b y ł  z e  w s z y s t k i m  a n i  p r a w i e  r ó w n o l e g ł y m  

d o  k i e r u n k u  k o l u m n y  , n a c z e l n y  d o w o d z c a  

p o w i n i e n  p r z o d e m  n i e c o  t a k  n a k i e r o w a ć  

m a r s z  o d d z i a ł u  n a c z e l n e g o  , a b y  b y ł  r ó w n o ­

l e g ł y  d o  t e y  l i n i i  , s p o s o b e m  p r Z e p i s a i  

w  S z k o l e  B a t a l i o n u  N r o  5 5 1 ,  i  t a k  a b y  o d ­

d z i a ł  p o  o d m i e n i e n i u  k i e r u n k u  w  p r a w o ,  

p r z y n a y m n i e y  i e s z c z e  m i a ł  c z t e r y  k r o k i  d o  

r n a r s z e r o w a n i a  n a  l i n i a  b o i o w ą ,
U  I*

1 4 4 .  S k o r o  o d d z i a ł  n a c z e l n y  w e ź m i e  

kie r u n e k  r ó w n o l e g ł y  d o  l i n i i  b o i o w e y  * n a -

d'"
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czelny dowódzca, chcąc aby sie zaczęło po­
ruszenie, zakomenderuie;

Na prawo do boiii.
145. Skoro szefowie batalionu powtó­

rzą  tę komendę , sze f naczelnego batalionu 
natychmiast zakomenderuie; batalion, prze­
wodni na prawo.

146. Gdy oddział naczelny kolumny 
doydzie naprzeciwko w ytycznego znayduiu- 
cego sie na punkcie oparcia, odmieni kie­
runek w prawo i formacya do boiu tak sie 
uskuteczni, iak przepisano w Szkole Bata­
lionu.

147. Gdy czoło drugiego batalionu doy­
dzie za prawe skrzydło lin ii, szef tego ba­
talionu zakomenderuie: batalion, przewodni 
na ‘prawo ; szef każdego z następnych bata­
lionów to samo uczyni* gdy batalion iego 
na to miesce przyidzie*

348. Gdy adjutant drugiego batalionu 
zobaczy , że ostatni oddział pierwszego od­
mienia kierunek w prawo dla wstąpienia na 
linią boiową., poprzedzi swóy batalion i sta­
nie na teyże linii o 24 kroki od lewego 
skrzydła pierwszego batalionu, równaiąc się 
na przewodnich tegoż batalionu.

349. Gdy naczelny oddział drugiego 
batalionu doydzie na przeciwko swego adju- 
tanta stoiącego na linii boiowey , odmieni 
kierunek w prawo, i q dwa kroki przed tąż
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linią stanie; lewy przewodni tego oddziału 
wystąpi natychmiast naprzód» obróci sie 
w prawo, zrówna się z przewodniemi pier­
wszego batalionu, a adjutant poprawi go; 
co skoro sie uskuteczni, komendant oddzia-C  ̂ '
łu zakomenderuje : w prawo —  rćwnay się.

150. Naczelny oddział każdego z  nastę- 
puiącycli batalionów podobnież stanowi sie 
na linii boiowey, iak przepisano dla bata­
lionu drugiego.

151. Skoro linia uformuie się i dokła­
dnie urównaną zostanie w danym kierunku, 
naczelny dowódzca zakomenderuje:

Orlij na miesce.
152. Na tę komendę, orłowi powrócą 

na swoie miesca.
155. Naczelny dowódzca znayduiąc się 

na punkcie oparcia prawego sk rzyd ła , do- 
pilnuie aby orły dwóch pierwszych batalio­
nów dokładnie stanęły w kierunku , który 
przeznaczył na linią boiową.

154. Szefowie batalionu w czasie for­
mowania się swych batalionów do boiu, sto­
sować się maią do tego , co przepisano w 
Szkole Batalionu Ni'o 346.

igS* Adjutanci również stosować sie 
będą do tego podczas formowania się swych 
batalionów , co przepisano w Szkole Bata­
lionu Nro 547.
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156 Gdyby kolumna,miała lewp skrzy« 
dło na czele, uforniowalnby sie na lewo do 
boiu, podług tychże samych praw idei.

5. Kolumnrt w calijch odstępach na­
przód do boju.

*57* C O  kolumna w otwartych od­
stępach maiąca prawe skrzydło na c .ele, 
przychodzi z tyłu prawego skrzydła do li­
nii boiow^ey, naczelny dowódzca nieco wprzód 
wskaże swemu lub naczelnego batalionu 
adjutautowi , punkt gdzie się ma oprzeć pra­
we skrzydło, iakt) też punkt stosunkowy 
lew y, adjutant w ziąw szy dw ó̂ch w vtycznvch, 
postawi ich natychmiast na wyznaczonym  
kierunku, iak przepisano w Szkole Batalio­
nu Nro 530.

158 Gdy czoło kolumny doydzie na 
odstęp piótonowy do dwóch w ytycznych , 
stoia ych na linii boiowey, naczelny dowódz­
ca zatrzym a kolumnę i rozkaże naty h- 
miast komendanto A i pierwszego oddziału , 
:zapro,wadzić go do tychże w ytycznych  , co 
skoro, sie uskuteczni , zakoinenderuie na­
czelny

I .  Naprzód do boiu.

Po po^vtorzeniu cze g o , szef naczelne­
go hatalio^iu kolunłiy niezwłocznie zal o- 
mendernie : haUition., przewodni na prawoy
£. plot'nami wpoi lewo —  zoch-dx.
. , —  *■ -------------  t ' —  , , , , II ■ I. I II ■ ■ I I — .

C j Tabl-. X K I III.  Jig: A .



L  i n i £, 55

159.
körnende

Szefowie innych bstalionów zakomen- 
deruia: batalion, czoło kolumny, mlewo;  po- 
czém zakoniendemie naczelny dowódzca;

2. Marsz, (lub ^odwóyny krok —  
marsz.)

Na tę z szybkością powtórzoną 
naczelny batalion kolumny ufor- 

muie się naprzód dô  boiu sposobem Wyło* 
ionym w Szkole Batalionu Nro 355 i na­
stępnie.

lóo. Nastepuiące bataliony pomarsze- 
rulą ukośnie , w koluiprmie batalionami , ku 
łinii boiowey , tym  końcem oddział naczel­
ny każdego" batalionu wysunie się z kolu­
mny przez zayście cząstkowe w lew o, po- 
czém  uda sie naprzód prosto przed siebie.

361. Gdy czoło każdego z tych batalio­
nów na odstęp plótonu zbliży sie do swego 
adjutanta który przodem stanął na linii bo- 
io\vey , iak sie niżey obiaśni , s z e f  batalio­
nu zatrzym a swóy batalion; dway w y ty ­
czni pierwszego oddziału w tym samym mo­
mencie wyidą na linią boiow^ą, gdzie ich 
adjutant dokładnie urów na, a pierwszy od­
dział na komendę swego szefa stanie nie­
zwłocznie przy tych w^ytycznych.

162. Poczém szef batalionu zakomen- 
deruie ; i. naprzód d’o boiu ; 2. przewodni na 
prawo plotonami w pól lewo zachodź', 4. 
manz , a potem naprzód niarsz.
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165. Skoro linia sie uformuie, naczel* 
p y  dowódzca zakomenderme ;

Orły na miesce.
i 6ą.. Dokładność w uskutecznieniu tego 

poruszenia zależy od kierunku, w którym  
pomarszeruią ukośnie bataliony ku linii bo- 
iowey : aby ten kierunek był pewnieyszy ,
naczelny dowódzca, szefowie batalionu i adju- 
tanci zachować powinni nascepuiące prze- 
pisy,

165. (*) Przed zaczęciem  poruszenia, 
naczelny dowódzca rozkaże dwóm adjutan- 
tom lub dwom officyerom na koniach (̂ a ib^  
aby wskazać punkta na lin ii, gdzie , który 
batalion kolumny będzie miał udać się , cq

następującym uskuteczni sposobem ;
166. Officyer szybko poiedzie o od­

stęp batalionu z dołączeniem 24 k roków , 
na linii boiowey od naczelnego dowódzcy , 
i frontem się do niego obróci , a naczelny 
dowódż'ca urówna go z pufnktem stosunko­
wym  lewym. Officyer (¿7) w podobnym od­
stępie natychmiast stanie za cfficyerem ( a )  
gdzie twarzą w prawo obróciwszy się, uró­
wna się naofficyera fa )  i na naczelnego do­
wód zcę.

167. Gdy dway oificyerowie (a  i tym 
sposobem staną ija linii boiowey, naczelny 
dowódzca poruszenie zacząć ro zk a że; dru-

0  T M ;  X X V U L  i .
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gi batalion uda sie ku officyerowi ( a ) ,  a 
trzeci ku officyero\yi (Jĵ  : gdy adjutant dru­
giego batalionu stanie ria lin ii, officyer (a )  
szybko poiedzie daley, i stanie w odstępie 
batalionu z dołączeniem 24 kroków za offi- 
cyerem (i?), na którego i na orła pierwsze­
go batalionu urówna s ię ; sze f czwartego 
batalionu uda się zatem z swoim batalionem 
ku temuż officyerowi podobnież officyer
(b') skoro adjutant trzeciego batalionu sta- 
hie na linii boiowey , poiedzie o odstęp ba­
talionu z  dołączeniem 24 kroków za (a ), u« 
równa się na tego officyera i na orła pra­
wego skrzydła, a sze f piątego batalionu ku 
temu officyerowi z batalionem swoim u- 
da się; tym  sposobem dway adjutanci na 
przemianę posuwać się będą, skoro adjutant 
tego batalionu, który ku nim m arszeruie, 
na ich miescu stanie- Naypilniey uważać 
powinni, aby ani za wielki, ani za m ały nie 
zostawiali między sobą odstęp i aby dukłą- 
dnie na linii boiowey urównali; się.

lóg . Naczelny dowódzca , lub officyer, 
któremu da to zlecenie, stanie, skoro 'po­
ruszenie sie zacznie na punkcie p rzytknię­
cia prawego sk rzy d ła , iak w formacyi net 
prawo Bo boiu i to samo , co tam , przestrze­
gać powinien.

169. Szefowie batalionu równo zawsze 
z  pierwszym oddziałem swego batalionu i
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% strony przewodnich znaydować sie powin- 
n i, gdy ten ku linii boiowey marszeruie ; a 
gdy na linią wstępować za czyn a , tym  sa­
mym sposobem sobie postąpią, iak przepi­
sano w Szkole Batalionu Nro 346.

170. Adjutanci z szybkością poprze­
dzić powinni batalion , aby stanąć na linii 
boiowey na rniescu adjutarita jeiieralskiego, 
gdy czoło ich batalionu na sto kroków do 
Jinii się zbliży , poczem w czasie formowa­
nia sie ?ch batalionu , piostępc^wać sobie 
maią. iak w Szkole Batalionu Nro 347 prze­
pisano.

171. Gdy kolumna maiąca lewe sk rzy ­
dło na czele, przychodzi z tyłu lewego sk rzy­
dła na linią boiową , formować się będzie 
naprzód do boiu , podług tych samych pra­
wideł.

4. Kolumna w całych odstępach , 
maiaca prawe skrzydło nâ  
czele w tył do boiu.

172. Gdy kolumna w całych odstępach, 
maiąca prawe skrzydło na czele przycłiodzi 
z  przodu prawego skrzydła na linią boiową, 
naczelny dowmdzca nieco przodem wskaże 
iednemu z adjutantów swoich, lub adjutan- 
tow i batalionu naczelnego punkt, gdzie z e ­
chce oprzeć prawe skrzydło , iako też punkt 
stosunkowy lewy : adjucant ten niezwłocznie 
zatem postawi dwóch w ytycznych w kie-
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runku wskazanym, tak iak przepisano w  
Sakole B itali(3nu Nro 350.

175. Gdy czoło k dumny zbliży sie na 
odstęp plótonu do dwó h w ytycznych usta­
nowionych na linii b. iowey , naczelny do- 
wódzca zatrzym a kolnm ę ,  i rozkaże na- 

'tychmiast szi fuwn fderwszego oddziału po­
st luić go w tył do boiu za dwuma wspo- 
mnionemi wytyczneini , co sic uskuteczni 
iak przepisano w Szkole Bat dionu Nro 372.

174 . -Po'tern przy gotów a ni LI zakom en' 
deruie naczelny dowódzca :

1, tF ty.i do boiu.
Skoro to powtórzą szefowńe bata­

lio’ u , naty hmiast s.zef pier^s^.ego batalio­
nu zakornenderuie : i  batalion , przez pra^
iC'o ; 2. w pra —  wo.

S zef każdego z nastepuią''ych batalio­
nów zakornenderuie : bataliony czoło kolumny 
W prawo.

Poczem naczelny dowódzca :
2. Marsz , lub podwoijny. krok )  —»

m a r s z .

175. Na tę z szybkością powtórzoną ko- 
thende, pierwszy batalion kolumny uformu- 
ie się w tył do boiu , na oddział naczelny , 
iak przepisano w Szkole Batalionu Nro 573 
i następnie.

C ')  Tabl: X X l ^ l l L  Jig'.
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176. Bataliony następne ukośnie pomar- 

szeruią w  kolumnie batalionami ku linii bo- 

iowey; tym końcem naczelny oddział ka­

żdego z nich wysunie sie z kolumny przez 

zaiihodzenie w  prawo, poczem ukośnie po- 

marszeruie ku linii boiowey , iak w  formo­

waniu się naprzód do hoiuy

177* Gdy czoło każdego batalionu zbli­

ż y  się na odstęp plótouu do swego adjutan- 
ta, który iuż przodem powinien był stanąć 

na linii boiowey, iak się prztepisało w for- 

mncyi naprzód do boiu , szef batalioiiu za­

trzyma swóy batalion, dway przewodni pier­

wszego oddziału w  tym samym momencie 

staną na linii boiowey, gdzie ich adjutant 

dokładnie urówna, i naczelny oddział na­

tychmiast na körnende swego szefa stanie 

w  tył do boiu za swemi dwoma przewodnie- 

mi; co skoro się uskuteczni, szef batalionu 

rozkaże swemu batalionowi uformować się 

w do boiu , komenderuje iak przepisarioi, 
w  Szkole Batalionu Nro 575.

178- Skoro linia uformuie się, naczeU 
ny dowódzca zakomenderuie :

Orły. na miescą,
179. Naczelny dowódzca rozkaże dwom 

adjutantom lub dwom oificyerom na koniach, 

wskazać w  tern formowaniu sie punkta , gdzie 

który batalion będzie miał stanąć na linii 

boiowey, tak iak przepisano wyżey Nro 166, 

i następnie.
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Igo. Naczelny dowódzca, lub ten któ- 

iremu to zleci, w  czasie uskutecznienia te­

go poruszenia stać będzie na punkcie o- 

parcia linii, iak w  formowaniu się na pra  ̂
WQ do boiu , i tym samym sobie postąpi spo­
sobem.

igi. Szefowie batalionu równo zawsze 

2 pierwszym oddziałem swego batalionu i 

z strony'przeciwney przewodnich znaydo- 

wać się, maią w  czasie marszerowania ku li­

nii boiowey, dla uregulowania tego marszu; 

gdy potem batalion ich zacznie wstępować 

na linią boiową, toż samo zachować powin­

ni, co w formowaniu się naprzód do hoiu.

Ig2. Adjutanci też same maią obowiąz­

ki w tey formacyi > co W  formowaniu się nâ  
przód do boiil.

183- Gdy kolumna ma lewe skrzydło 

na czele i z przodu na linią boiową przy­

chodzi , tym samym sposobem w do bo- 
iu uformuie sie.

A r t y k u ł  III.

Formacie przez połq.czenić dwóch 
poruszeń.

Igą. Potrzeba czasem dwa poruszenia 

połączyć dla uformowania kolumny do bo- 

iak się niżey wytłumaczy.
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155. Kiedy n p. kolumna w całych od- 
stęp3( h bedzie miała formować sie naprzód 
do boiu , na który z oddziałów wewnętrzny h 
kolumny , cala c ^ ś ć  kolum ny, która się 
znayduie przed oldziałem przeznaczonym 
za  podstuv\ę uró\\nania , uskuteczni kontr- 
mai sz \i pi tém uformuie się w tył do boiu 
na t( ''że (-ddział ; cała zas' część kolumny 
znayduiąf a się za oddziiłcm v\skazanym u- 
furmuie się na tenże oddział naprzód do boiû

156. \f takim razie narzeb y dowódzca
powinien zawsze przeznaczyć za podstawę 
urównania usiatni oddział którego bata­
lionu.  ̂ ''

iS7-, ' Gdy zatem k< lurana z pluto­
nów złożona w cały h odstępach m iiąca 
p riw e rktzydło na czele , ma się uforino- 
w ć do b o u ,  na rzwa»ty b talion , naczel­
ny dowódzca, zatrżym  w szy  kolumnę, le­
żeli iest w marszu , p̂  indzie do szóstego 
pl'it >nu tego b italionu , i postawi dwóch w y ­
tycznych przed ri ta prawego i lewego skrzy­
dła tego plotonu j maiącego , służyć za pod- 
stav ę uró i uania.

Naczelny dowódzi^a rozkaże sze­
fowi czwartego bat ilionu, aby rozkazał zro­
bić ko trin irsz, i tenże sam rozkaz po­
śle do szefów trzech batalionów przed czw ar­
tym  zn ayd uącyth  się: osrny plóton tego
bataliof.u I ie robi kmitmiarszu.

(j^) Tabl; X X I X .  f g :  1.
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iS9- W  czasie tego poruszenia naczel­

ny dowódzca rozkaże pierwszy plóton pią­

tego batalionu postawić w urównaniu szó­

stego plótonu c z wdartego batalionu, i o J24 

kroki od iego lewego skrzydła.

190. Skoro cztery batąliony naczelne 

kolumny uskuteczniî  kontrmarsz, naczelny 

dowódzca pośle do szefa trzeciego batalionu 

z rozkazem, aby komenderował co następn­

ie , i co szefowie drugiego i pierwszego ba- 

bacalionu powtórzą; i. wtyl do boiu; a. 

batalion , czoło kolumny w lazło,

191. Naczelny dowódzca powinien oraz 

posiać do szefa szóstego batalionu z rozka­

zem komenderowania có nastepuie , i co 

szefowie siódmego i osmego batalionu powtó­

rzyć powinni; i. naprzód do boiu; 2. batâ  
lion f czoło kolumny w lewo.

192. Naczelny dowódzca sam rozkaże 
szefowi czw-artego batalionu , aby komen­
derował: I, w tijl do boiu ; 2. batalion, przez 
lewo; 5. wie  —  wó; a szefowi piątego bata­
lionu, aby komenderował : r. naprzód dobo- 
iii', 2. batalion, przewodni na prawo; 5. 
plutonami w poi lewo zachodź.

Puczem naczelny dowódzca zakomen- 
de ruie ;

Marsz.
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195. Na tę z szybkością powtórzoną 
komendę ogólny ruch zacznie i uskute­
czni się podług prawideł przepisanych w for­
mowaniu się naprzód i w tijl do boiu.

194. Szósty plóton czwartego batalionu 
i pierwszy piątego , które nayprzód stanę­
ły  na linii boiow ey, nie ruszą się z  mie> 
sca , i ’ służyć będą za podstawę ogólnego u- 
równania.

195. Kiedy w podobnym przypadku, li- 
hia zamiast naprzód ma w ty ł front zrobić, 
naczelny dowódzca weźmie za podstawę u- 
równania pierwszy plóton piątego batalionu, 
rozkaże mu kontrmarsz zrobić i postawi 
dwóch w ytycznych przed rotą prawego i 
lewego iego skrzydła.

19Ó. Pośle do szefów pierwszych trzech 
batalionów rozkaz j aby swym batalionom 
kontrmarsz zrobić k a za li, i sam tenże roz­
kaz da śzefowi czwartego batalionu.

197. Gdy cztery naczelne bataliony 
kontimarsz uskutecznią, naczelny dowódz­
ca rozkaże szósty plóton czw artego bata­
lionu postawić w urównaniu pierwszego pló- 
tonu piątego batalionu, o 24 kroki od iego 
prawnego skrzydłd.

19S. Po tern przygotowaniu pos'le na­
czelny dowódzca rozkaz szefowi trzeciego 
batalionu komenderow'ania co następnie , i 
co szefowie drugiego i pierwszego batalionu

powtórzą;
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|)OWtórzą: I. naprzód do b o i u 2. batalion i 
tzoio koliiffin̂  w prawo.

199. N aczelny dowódzca pośle oraż 
do szefa szóstego batalionu r o z k a z ,  ko- 
merídero\ í̂a îa co riastepuie, i co szefowie 
sióiimegt) i osmego batalionu pow tórzą; i .  
U) tijl do boiu \ z. batalion y czoło kolumny, w 
prawo,.

Sam rozkaże szefowi czw artego bata­
lionu , aby komenderował; i . naprzód do 
boiu; 2. przewbdni na lewo; 3, plóionami 
w pól prawo zachodź. A  szefowi piątego^ba- 
talionu rozkaże, aby komenderował: i .  w
iijl do boiu ; 2. batalion , przez prawo ", 3.
io pra —  wo.

'P oczém  iiaczelny do\^ódzcá zákomeri- 
dei'uie :

Marsz.
200. Na te z szybkością powtórzeńS 

komendę, ogólny ruch zacznie i uskuteczni 
>ie podług prawideł przepisanych w formo­
waniu sie naprzód i w tyl do boiu.

COV Pierwszy plótOn piątego batalionu^ 
i szósty plóton czwartego , które przodem 
tia linii boiowey ustanowione zostały , nie rii- 
śzą się z miesca i służyć będą za zasadę 
tigólnego urównania.

202. Gdy koluinna mająca prawe skrzy-i 
dio na czele,' i przychodząc z  tyłu ua Ji-
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nią boiową, postepuie na teyże lin ii, i bę­
dzie miała zachodzić do boiu , nim cała w 
nowy wniydzie kierunek, takowe formowa­
nie s ie , nastepuiącym sie sposobem usku­
teczni.

203. Gdy naczelny dewódzca za ­
trzym a kolumnę n. p. w moment, kiedy 
czw arty plóton czwartego batalionu w niydzie 
w nowy kierunek , sprawdziw szy kierunek o- 
gólnych przewodnich, k tó rzy  podług pra­
wideł w yżey przepisanych powinni bydź z  
boku w części kolum ny, znayduiącey si§ 
iuż w nowym kierunku, i ustanowiwszy w  
tym że kierunku kolumnę podług prawideł 
w yżey  przepisanych Nro 89 i następnie , 
pośle natychmiast adjutanta do szefa bata­
lionu, naybliższego nowego kierunku (co w 
tym  tu p rzykład zie , iest batalion p ią ty )  
że batalion ma w lewo wysunąć sie z ko­
lumny dla uformowania się naprzód do boiu, 
a gdy naczelny dowódzca osądzi, że roz­
kaz iego doszedł, zakomenderuie:

' 1, IV lewo do hoiii.

204. Szefowie czterech pierwszych ba­
talionów powtórzą tę komendę, a sze f czw ar­
tego batalionu, którego, cztery plótony ty l­
ko weszły w nowy kierunek, zakomenderuie 
zaraz potem: i .  dwa ostatnid plótony na­
przód do boiu.

C )  '-lubi: X X l X . f g : Ą .
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Szef piątego batalionu odebrawszy zle­
cenie naczelnego dowódzcy względem poru­
szenia, które batalion iego ma uskutecznić 
zakomenderuie , iak następuie: i co szef każ­
dego z trzech ostatnich batalionów kolu­
mny powtórzy : i .  naprzód do boiu ; 2, ba­
talion,, czoło kolumny w lewo.

PoGzem naczelny dowódzca zakomen­
deruie t * I -

2. Marsz.
205. Na te komendę, która się z szyb ­

kością pow tórzy, formacya uskuteczni się.
20Ó. Gdyby kolumna nie z tyłu lecz 

z przodu na linią boiową przychodziła , for­
macya uskuteczniłaby się następuiącym 
sposobem:

207. (*) Skoro naczelny dowódzca za­
trzym a kolumnę, i poprawi urównanie prze­
wodnich , którzy w nowy kierunek weszli , 
rozkaże ostrzedz szefa piątego batalionu , v 
że iego batalion ma w prawo wysunąć się z  
kolumny dla uformbwania się w tył do bo­
iu , poczem zakomenderuie:

, 1. IVLewo do boiu.
Co skoro powtórzą szefowńe czterech 

pierwszych batalionów kolumny, sze f czw ar­
tego batalionu zaraz potem zakomenderuie: 
dwa ostatnie plbtony w tijl do boiu.

C )  Tabl: X X I K .  Jisr- '
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S z e f piątego batalionu ostrzeżony o po« 
ru szen iu , które iego batalion ma usjkute- 
cznić , zakomenderuie iak następuie: i co 
s z e f  każdego z trzech ostatnich batalionów 
kolumny powtórzy ; i. w do boiui a, 
czoło kolumny w prawo.

Podzem naczelny dowódzca zakomeri- 
der ule :

2. Marsz, r
Na te z szybkością powtórzoną komen­

dę, formacya uskuteczni sie.
2o8- W szystkie te różne poruszenia U- 

skutecznią się podług tych  samych prawi­
deł i sposobów w kolumnie maiącey lewe 
skrzydło na czele.

Uwagi wzglądem tego poruszenia.

£09. Gdyby czoło piątego batalionu 
znaydowało się bliżey iak o pięćdziesiąt kro­
ków od linii boiowey, w moment gdy na­
czelny dowódzca zatrzym a kolumnę , gdy 
ta przychodzi z tyłu na tęż linią , batalion ten 
uformuie się naprzód do lioiu przez zayście 
pół ćwierciowe plótonów, zamiast wysunie- 
nia się ukosbiego c lą kolumjią batalionow^ą, 
iak przepisano dla nasrppinąrych batalionów. 
Gdyby przeciwnie k(łuimia przychodziła Z 
przodu na linią boiową, piąty batalion W 
takimże samym przypadku wstąpiłby na li­
nią przez m arsz prawem skrzydłem , Zii'
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nii?łst wysunienia sie ukośnego z  kolumny. 
Tabh X X IX . fig: 5 ten przypadek w yraża.

A r t y k u ł  IY.

JRózne sposohif formowania Jcoliimnf do 
hoiu, gdif ta znaifide si  ̂ w pert 

'odstępaph i ma prawe Lub lewe skrzy.-, 
dto na czele.

Kolumny w pół odstępach mogą się ufor­
mować , iak kolumny w odstępach całkowi­
tych.

I. I f  lewo (lub w prawo')']
2 . Na prawo (łub na lewo')
3. Na przód. j
4. W tyt. j

210. Chcąc aby kolumna w pół od­
stępach znayduiąca się , uformowała sie do 
boiu przez zayście w lewa lub w prawo, 
należy koniecznie w przód 'w ziąść kazać ca­
łe odstępy między oddziałami, co się usku­
teczni od c z o ła , iak następnie.

2 II. Gdy kolumna w pół odstępach, ma- 
iąca prawe skrzydło na czele postepuie w 
kierunku , w którym  naczelny dowódzca 
ebee ią do boiu uformować , zatrzym a ko­
lumnę , skoro ostatni oddział doydzie do te­
go punktu , gdzie chce oprzeć lewe sk rzy­
dło linii, poczerń zakom endertue; "
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Kolumna ma odstępy wziąść od czoła.

Po powtórzeniu c z e g o , sze f naczelne­
go oddziału ostrzeżony przez naczelnego 
dowódzcę, zakomenderuie: i. plółon naprzód; 
£. przewodni na lewo ; 3. marsz.

5212. Nastepuiące oddziały zaczną mar* 
szerowad ieden po drugim , stosuiąc sie do 
te g o , co przepisano w Szkole Batalionu.

213. Szefowie batalionu dopilnuią, aby 
naczelny oddział ich batalionu nie prędzey 
marszerować z a c z ą ł , aż póki' ostatni od­
dział poprzedźaiącego batalionu , tak daleko 
odmarszeruie , żeby oprócz odległości wy- 
równywaiącey iego frontowi zostawił odstęp

4 kroków , który sie ma znaydować mię­
d zy  batalionami w linii.

214. Gdyby naczelny dowódzca chciał 
natychmiast uformow^ad kolumnę do boiu 
p rzez zachodzenie w lewo , zatrzym a ią , 
skoro zobaczy, że ostatni oddział ma od­
stęp p rzyzw o ity ; poprawiwszy naów czas, 
ieżeli tego osądzi potrzebo, kierunek prze­
wodnich sposobami w yżey ptżepisanemi , 
uformuie kolumnę przez zachodzenie' w le­
wo do boiu.

215. Przed zaczęciem  poruszenia wska­
że naczelny dowódzca adjutantowi naczel­
nego batalionu , punkt stosunkowy naprzód, 
i ten adjutant dopiL.uir, aby przewodni na-
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czelny prosto ku punktowi wskazanemu 
dążył.

216. Gdyby kolumna nie w pół odstępach, 
lecz do rozwijania lub w mafsę bylä ściśnię­
ta, a naczelny dowodzca chciał kazad wziąśd 
odstępy, aby potem w lew’o do boiu mogła 
zachodzić, tym  samym iak w yżey sposo­
bem zakomenderuie , poruszenie podług 
tych samych zasad uskuteczni sie.

2. Kolumna w pół odstępach na pra­
wo ( lu b  na lewo') do boiu.

217. Kolumny w pół odstępach ufor­
mują się na prawo ( lub na lewo  ̂ do boiu 
ną też same komenderowania i temi same- 
mi sposobami, iak kolumny w całych odstę­
pach.

3. Kolumna w pół odstępach naprzód
do boiu.

2 Ig.  Gdy naczelny dowódzca zech ce, 
aby kolumna w pół odstępach, zatrzym aw szy 
ią u fo r m o w a ła  sig naprzód do ¿om , rozka­
że nayprzód batalionowi naczelnemu wziąśd 
odstępy całkowite między plótonami , po­
czerń go natychmiast zatrzym a , i daley za­
komenderuie, iak przepisano dla uformowa­
n a  kolumny w całych odstępach naprzód do 
boiu.'

219. Każdy batalion kolurhny tak so­
bie postąpi, iak w kolumnie w całych odstę*



72 E t e f o l u c y e

pach; szefowie batalionów » Które ukośnie 
z  kolumny wysunąć się maią, nieco bardziey 
zachodzić każą naczelnemu oddziałowi, ą 
w  marszu ku linii boiow ey, rozkażą wziąść 
całe odstępy między oddziałam i, .dla te g o , 
aby zb liżyw szy się do linii , miały potrze­
bny odstęp do uskutecznienia pół ćwiercio­
wego zachodzenia. »

N aczelny dowódzipa może kazać bata*; 
bonowi naczelnemu , zamiast wzięcia odstę­
p ó w , zemknąć sie do rozwiiania, i ’ rozw i­
nąć się na naczelny oddział, podczas, gdy 
bataliony następuiące wysuwaią się z kolur 
mny i ukośnie ku linii boiowey marszeruią.

4. Kolumna w pól odstępach w tijl 
do boiu.

£20. Kolumna w pół odstępach uformu- 
ie się w tył do boiu na też same komen­
derowania , i podług tych samych sposobów» 
co kolumna w całych ódstępach,

221. Dla uskutecznienia tego porusze­
n ia , nie potrzeba, aby były W'zięte odstę­
py całkowite między oddziałami.

• I

A r t y k u ł  V ,

Koliimmjr IV ma.fsie.

222. Kolumna w maikie z iakieykolwiek 
bądź liczby batalionów złożona , może sie



h i  n i  i. 7 3

yozwinąif: i .  naprkód ; 2. w tp l; q. ^  hwo^
4. wprawo', tak iak hastępuie :

1. Naprs,ód.

225. Wystawmy sobie kolumnę z ośmiu 
batalionów w marszu plótonatn.i w całych  
o^lstepjiahmaiac prawe skrzydło na czele; 
gdy nacselny dowódzca zeclice tę kolumnę 
naprzód rożwinąć . wskaże przodem dwom 
adiutantom, lub officyerom na koniach, punkt 
kierunku prawy i lew y linii, na które chce 
rozwinąć kolumnę ; poczerń rozkaże zein- 
kiiąć sie na pót odstępii.

224. Skoro ci dway adjutanci, w ynay- 
dą pimkta posrzednie rniędzy dwoma purw 
ktarni danemi kierunku , ieden z nich zosta­
nie na miescu , a drugi poiedzie na p u n k t,, 
gdzie ma przyiść czoło kolum ny.,

, Gdyby nie było przedmiototW/Znacznych, 
któreby mogły służyć za punkta kierpiiku, 
prawdy i le w y , naczelny dowódzca przoderu 
postawi dw’óch adjutantów rta obraney linii 
buiowey, w odstępie iednego batalionu; ci 
dway adjutanci służyć będą za podstawę 
urównauia ogólnego, ieden z nich znaydo- 
wac sie ma na punkcie , gdzie ma przyiść 
czoło kolunany, i maią bydź do siebie twa- 
tzą obróceni.

225. Gdy czoło kolumny zbliży się do 
linii boiowey , naczelny dowódzca rozkaże 
ZLinkiiąć sie do rozwiiania, i zatrzym a pier-;
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w szy  plóton o dwa kroki od adjutanta 
dui^cego się na tey linii.

226. Skoro kolumna do rozjviiania sie 
zemknie , naczelny dowódzca rozkaże zło­
ż y ć  dyw izye na miescu i znowu zemknąć 
się do rozwiiania , chyba żeby szczególne 
okoliczności kazały rozwinąć sie plótonarni.

227. Ponieważ rozwiianie zaw sze pro­
sto ( caryenient )  uskutecznić sie powinno , 
naczelny dowódzca powinien kolumnę posta­
w ić prostopadle do linii boiowey przez od­
mianę kierunku , gdyby ukośnie stanęła.

2 2 8- (*) Naczelny dowódzca każe po­
tem  postawić dwóch w ytyczn ych  na linii 
boiow ey, na przeciwko roty prawego i le­
wego skrzydła naczelnego oddziału, i  do­
kładnie ich urówna.

229. Po tern przygotowaniu, naczelny 
dowódzca może kazać rozwinąć sie batalio^ 
nami w m afsie, na którykolwiek batalion, 
sposobem następuiącym.

2qO. Wystawiamy tu sobie, że kolu­
mna na czwarty batalion ma się rozwinąć; 
ten bowiem przykład, w szystkie przypadki 
W sobie zawiera.

231. Naczelny dowódzca chcąc aby się 
poruszenie za czę ło , zakornenderuie ;

Batalionami w mafsie, na czwar­
ty- batalion rozwiń kolumny.

I.

Tabu XXX, fig: J i
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252. To skoro się pow tórzy, sze f o-
znaczonego batalionu ostrzeże go , aby się 
nie ruszał; sze f każdego z poprzedzaiącyeh 
tamten batalionów zakomenderuje: i .  haia^
lion p'zeż prawo ; z. tvpra —  wo.

253. S z e f  każdego z batalionów znay- 
duiących się za batalionem oznaczonym , 
przeiechawszy przez odstępy dzielące .bata­
liony, na prawe skrzydło swego batalionu , 
natychmiast zakomenderuie: i .  batalion^przez 
lewo ; 2. w le —  wo.

234. Skoro naczelny dowódzca wskaże, 
na który batalion kolumna ma się rozwinąć; 
ieden z adjutantów poiedzie szybko na linią 
boiową i stanie nieco daley iak punkt , gdzie 
ma bydź oparty batalion prawego skrzydła; 
ten 'adjutant obróci sie twarzą ku lewemu 
punktowi kierunku, i urówna się iak nay- 
dokładniey na dwóch w ytyczn ych  postawio­
nych przed czołem kolumny. Poczem na­
czelny dowmdzca zakomenderuie :

2. Marsz.
235. Na tę z szybkością powtórzoną 

komendę , poruszenie zacznie s ię ; bataliony 
pomarszeruią skrzydłem w iedney z sobą li­
n ii, równaiąc się każdy na batalion, który 
go poprzedza w porządku kolum ny, i za­
chowując między sobą odstęp sześciu kro­
ków.
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256. S ze f naczelney dyw izyi kolumny, 
inarszeruiąc obok swego przewodniego pra­
w ego, udawać' się będzie niero w rył za 
adjutanta znayduiącego się na lin ii, za pun­
ktem , gdzie batalion iego ma przytknąć.

257. Skoro tylko poruszenie się za ­
cznie , adjutanci trzeciego i jjiątego batalio­
nu udadzą się szybko naprzód na punkta » 
gdzie ich bataliony maią stanąć, rachuiąc 
oprócz długości frontu d y w iz y i, odstęp sze­
ściu kroków, który znaydować się ma mię­
d zy kolumnami batalionuwemi po rozwinie-
niu. - '

258. Gdy pierwsza rota tych batalio­
nów zrówna s ‘ę z adjutantem . szef batalio­
nu zakomenderuie : 1. trxeci (̂ \\xh p ia ty ') ha ‘ 
talion; 2. słóy ; front.

259. Gdyby roty otw orzyły sie w mar-; 
szu , doyść powinny na komendę stóy, i do­
piero iak doydą, szef batalionu , /rowt zako­
menderuie :

240. Na komendę stóy, do tych bata­
lionów uczynioną, adjutanci drugiego i szós­
tego batalionu póydą naprzód na punkta , 
gdzie ich bataliony zatrzym ać sie maią; 
toż samo uczynią adjutanci pierwszego i 
siódmego batalionu , skoro usłyszą komendę 
stóy , do drugiego i szóstego batalionu u c zy ­
nioną, i tak daley.
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241. Skoro S ze P  czwartego batalionu
sobaczy , że iuż prawie iest odsłonięty, za 
Itomenderuie : i .  bcnaiton najprzód; 2. jprzB~
wodni na lewo; 3* mar ẑ.

242. Na komendo ' marsz  ̂ która w y ­
rzec pow inien w m oment, gdy zobaczy ba­
talion zupełnie odsłonięty, batalion ten po- 
marszemie ku linii boiowey ; gdy pierwsza* 
iego dywizya doydzie do dw'och w ytyczn ych  
postawionych na teyże linii, sze f batalionu 
zatrzym a sv\'óy batalion; adjutant natych­
miast postawi podofficyera zastępcę * który 
iest w śrzodku d y w iz y i» w kierunku w yty­
cznych naprzeciwko iego roty ; co skoro się 
uskuteczni, sze f batalionu zakomenderuie-i
w U wo —  roivnäp- sie.

243. Na tę kcfiriendę, dyw izya naczel­
na czwartego batalionu urówma s ic : lewV 
przewodni każdey z innych dyw izyów  tegoż 
batalionu , stanie w przyzw oitym  odstępie 
od poprzedzaiącego przewodniego i na nie­
go sie urówma, a dywizye' urównaiij się w 
lewo; szefowie dyw izyów  staną o dwa kro­
ki zewnątrz swoich lewych przewodnich dla 
poprawienia, gdyby tego była potrzeba , u- 
równania swley ^ywizyi.

244. Skoro szef trzeciego batalionu zo- 
baczy go odsłonięty i zakomenderuie : 1. ba-* 
ialion naprzód; 2. przewodni na lewo i  5̂  
marsz,
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245. Na körnende marsz » trzeci bata­
lion pomarszeruie ku linii boiowey, do któ- 
rey gdy się o dwa kroki zbliży , gdzie adju- 
tant nieco- przodem o szesd kroków od pra­
wego skrzydła czwartego batalionu , powi­
nien był stanąć , sze f go zatrzym a ; prawy 
i lewy przewodni, i podofficyer zastępca z  
śrzodka naczelney dyw izyi tego batalionu , 
natychmiast wystąpią na linią boiową, i o- 
brócą sie frontem do w ytyczn ych  , przed 
czw’artym batalionem znayduiących się, gdzie 
ich adjutant naydokładniey urówna ; poczem 
szef batalionu zakomenderuie : w lewo —  ró- 
wna  ̂ sie.

246. Na tę komendę, naczelna dywi- 
zya doydzie do swoich przewodnich ; lewy 
przewodni każdey z następnych dyw izyów  
stanie w przyzw oitym  odstępie i urówna sie 
na swego poprzednika, a dyw izye szybko 
urównaią się w lewo.

247. Drugi i p ierw szy batalion, tym  
samym sposobem sobie postąpią, iak przepi­
sano dla trzeciego.

248. Podług tych samych zasad roz­
winie się leŵ e skrzyd ło: skoro piąty bata­
lion front zrobi , szef tego batalionu zako­
menderuie: I. batalion naprzód; z. przewodni 
na prawo; 5. marsz.

249. Na komendę marsz , piąty batalion 
pomarszeruie ku linii boiow ey, do ktćrey
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^dy się o dwa kroki z b liż y , gdzie adjutant 
nieco przodem o szesó- kroków od lewego 
s k r z y d ła  czwartego batalionu stanąć był po­
winien, szef go zatrzym a. Praw y i lewy 
przewodni, i podofficyer zastępca z  śrzodka 
naczelney dyw izyi tego batalionu natych_ 
miast wystąpią na linią boiową , obrócą sie 
frontem do w ytyczn ych  znayduiących sig 
przed czwartym batalionem , z któremi ich 
adjutant dokładnie urów na; co skoro się u- 
skuteczni , sze f batalionu zakomenderuie : 
w ^rawo —  równay sie,

250. S zó sty , siódmy i ósmy fbatalion 
zupełnie tak sobie postąpią, iak dla piątego 
przepisano.

25T. Po skończonym rozwiianiu , na­
czelny dowódzca zakomenderuie :

Przewodni na miesce.

252. Na te komendę przewodni znay<» 
duiący się przed każdą kolumną bataliono­
wą, iako i w ytyczn i z przed czwartego ba­
talionu na swoie imiesca powrócą.

253- (*) Naczelny dowódzca oznaczy  
zatem batalion i d y w iz ją , na którą zóchce 
kazać rozw inąć, podług tego , czyli mu li­
nią bardziey w prawo lub y  lewo rozciągnąć 
wypada.

C’') Tahl: X X X . fg :  3 i 4-



È w o l  u c ü e

254. W ystawiamy ta sobie, że to ieśl 
iâruga dyw izya czwartego batalionu.

25^. N aczelny dowódzca przyiecba- 
w szy  do tego batalionu , i k azaw szy po­
stawić dwóch w ytyczn ych  przed rotą pra* 
wego i lewego skrzydła pierwszey dywizyi^ 
zakomenderuie ;

iVa druga dywizija czwarłegcr haia- 
lionu rozwińcie kolumny.

¿56. Po powtórzeniu tey komendy, szef 
fczwartego batalionu ostrzeże drugą dywi- 
z y ą  , żeby się nie ruszała i natychmiast za- 
liomenderuie : i. batalion jyrzez prawo i przez 
lewo ; i .  w prawo i w le —  luo.

257. Szefowie batalionów znayduiącycH 
się ńa prawey stronie czw artego, zakomende- 
ruią : i. batalion przez prawo-, z . w p r a — wd.

258-, Szefowie batalionów znayduiących 
Sie po lewey Stronie czwartego , zakomen- 
deruią ; i .  batalion przez Ibwo ; z. w h  —  ico.

259, Gdy tym sposobem bataliony tju 
Skrzydłom się obrocą, Szefowie batalionu 
Staną na prawey stronie Swoich batalionów/ 
o ośm lub dziesięć kroków od kolumny; 
tym kolicem Szefowie batalionów , które się' 
w lewo obróciły > przeiadą przez odstępy 
batalionowe i staną zewnątrz linii boioweyi

260. Skoro naczelny dowódzca oznaczy 
batalion f na który, kolumny maią się toź-

, Winąć/
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winąd , iederi z  iego adjutantów lub officyef 
na koniu poiedzie na prawo a drugi na lewo  ̂
i każdy z nich stanie' nieco daley , iak punkt 
gdzie sądzi, że koniec linii dotknie , gdzia 
przyiechawszy obrócą się do siebie tw arzy 
i staną dokładnie m iędzy punktami kierun« 
ku prawym i lewym r postępuiąć sobie  ̂
iak przepisano w Szkole Batalionu Nro 50g 
i następnie.

261. Skoro naczelny dowódzca zobä- 
czy , że. dway adjutarici tym  sposobem sta-* 
Uęli, zakomenderuie:

2. Marsz (  albo ô̂ ¿̂/í7yKy hrokf 
marsz. )

262. hfa tę komendę rozwiianie zaczniö 
śie ; szef naczelney dyw izyi batalionu pra* 
wego skrzydła linii , znayduiący się obok 
Swego prawego przewodniego j uda się nie-*- 
co w prawo/ za adjutanta stoiącego na pra­
wem skrzydle* dla tego* aby nie przeszedł 
za linią. D yw izya naczelna Wszystkich in­
nych batalionów rozwiiaiących się prawerłl 
skrzydłem, pomarszeruie w s'lady pierwsze­
go batalionu.

2Ó3. S z e f  pierwsżey dyw izyi bätallonU 
lewego skrzydła linii, ziiaydiliący się obok 
lewego przew'odniego swey d y w iż y i, uda s if 
tiieco w lewm za adjutanta stoiącego ila !€■ " 
^em skr^ydle^

. ó
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2264. Czw arty batalion rozwinie się nay- 
przód , stosuiąc sie do tego, co przepisano 
w Szkole Batalionu.

só^. Skoro szef trzeciego batalionu zo­
baczy , że pierwsza dyw izya czwartego ba­
talionu stanie, i gdy iego batalion na od­
stęp 24 kroków odmarszeruie, zakomende- 
ruie ; i . trzecia dijwizya\ 2. stóy, a sze fd y- 
w izy i zakorńenderuie ; front.

266. Druga i pierwsza dyw izya pomar- 
szeruią daley i przez swych szefów zatrzy­
mane zostaną, iak przepisano w Szkole Ba-, 
talionu.

267. Gdy szef drugiego batalionu zoba­
c z y  , że pierwsza dywizya trzeciego bata­
lionu stanie i skoro batalion iego na odstęp
S.Ą. kroków odmarszeruie , zakomenderuie 
podobnież; i. trzecia dywizya; 2. stóy  ̂ a
szei dyw izyi ; front.

268. S z e f  pierwszego batalionu również
sobie postąpi. ^

269. Skoro trzecia dyw izya każdego z tych 
batalionów odsłoniętą zostanie, szef tey dy­
w izyi zakomenderuie; i .  dywizya naprzód 
2. przewodni na lewo; 3. mdrsz.

270. Na komendę m a n z , trzecia dy­
w izya pomarszeruie ku linii boiowey gdzie 
zatrzym aną zostanie przez swego szefa o 
dwa kroki od adjutanta, który nieco wprzód 
na tey lin ii, pow’inien był stanąd.
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»71. Skoro trzecia dyw izya stanie , pra­
wy i lewy przewodni, tudzież podofficyer 
fcastfpca z śrzodka tey dyw izyi , wystąpią^ 
na linią boiową i obrócą się frontem '̂ do prze­
wodnich batalionu po łewey stronie stojące­
g o , gdzie ich adjutant urówna; poczerń 
szef dywizyi zakomenderuje : tu lewo —  ró- 
wnay- sie.

Druga i pierwsza dywńzya każdego ba­
talionu następnie poinarszeruią na linią bo* 
iową iedna po drugiey , stosuiąc sie do tego, 
co przepisano w Szkole Batalionu»

C72. Bataliony, które lewem skrzydłem 
marszeruia , rozw iną'sie tym  samym «po* 
sobem.

273. S ze f piątego batalionu , skoro zo* 
baczy , że trzecia^dywizya czwartego bata­
lionu stanie, i iego batalion o dwadzies'cia 
cztery kroków odmarszerufe, zakomenderuje i 
1, jpierwiza d^wiz^a i 2. s t ó y poczem szef 
dyw izyi zakomenderuje ; front.

274. Skoro pierwsza dywizya front zró* 
b i , prawy i lewy przewodni, i podofficyer 
zastępca z s'rzodka tey dyw izyi staiią na li­
ci boiowey , obrócą sią frontem do przewo­
dnich batalionu, po prawey ich stronie sto- 
lącego, gdzie ich adjutant urówna; pnczeirł 
szei' dyw izyi zakomendetuie: wprawo
wnaij
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275. Druga i trzecia dyw izya piątego 
batalionu rozwiną sie podług prawideł prze­
pisanych w szkole Batalionu.

27Ó. Szefowie szóstego , siódmego i 
osmego batalionu zatrzym ała ieden po dru­
gim pierwszą dywizya s.wego batalionu, 
iak dopiero przepisano dla szefa piątego , a 
dyw izye następujące stosować sie będą do 
tego , co przepisano w Szkole Batalionu.

277. Skoro linia rozwinie sie , naczel­
ny dowódzca zakomenderuie:

3. Orty na miesce.
278. Naczelny dowódzca doyrzy , aby 

przewodni i orły czwartego batalionu i sto- 
iąrych obok niego po prawey i po lew ey, 
dokładnie w kierunku stanęli.

279. Skoro szefowie batalionu za trzy ­
mała dywńzyą naczelną lub ostatnią swego 
batalionu , iak sie w yżey przepisało , doy- 
rzą  rozwiiania innych dyw izyów ; i gdyby 
sze f którey dyw izyi za prędko lub za pó­
źno stanąć kazał swey d yw izyi, poprawią to 
p rzy  nastepuiącey, i zapobiegną tym sposo­
bem , aby ta omyłka dalszego nie miała w pły­
w u.

2S0. Adjutanci batalionów rozwiiaiących 
się na ostatnią swoia d yw izya, poprzedzą 
nieco tęż dj^wizyą, â )y stanąwszy na linii 
boiowty, wskazali szefowi dyw izyi momenty 
gdzie ią zatrzym ać powinien.
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fiSi- Gdyby kolumna z dwóch ty lk o , 
albo nawet z czterech batalionów była zło­
żona, naczelny dowódzca mógłby nie ka­
zać rozwinąć batalionami w kolumnach i 
w tedy rozwiianie uskuteczniłoby sie podług 

- prawideł przepisanych w szkole Bataliorfu , 
uważaiąc co nastepuie.

Egc. Wystawiamy sobie kolumnę z czte­
rech batalionów, maiącą prawe skrzydło na- 
czele , i która ma na trzecią dyw izyą dru­
giego batalionu rozwinąć sie.

280- Naczelny dowódzca postawo dwóch 
wytycznych przed dywńzyą naczelną kolu­
mny i zakomenderuie:

I. Na trzecią dijie/izya drugiego ba-' 
talionu roziaiń kolumny.

285. Po pow^tórzeniu tey komendy , 
szef drugiego batalionu ostrzeże dywizyą 
oznaczoną, żeby sie nie ruszała z miesca , 
poczem zakomenderuie : i .  batalion, przez,
prawo ; 2. w pra —  wo.

285. S ze f pierwszego batalionu, toż sr-̂ , 
mo zakomenderuie , co szef drugiego.

286. Szefowie trzeciego i czwartego 
batalionu przeiechawszy na drugą’ stronę 
kolumny, stana na prawnym iey boku, i na­
tychmiast zakomenderuią: i . batalion przszk 
Uwo f 3, w Ib wo.
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a 87* Skoro naczelny dowódzca oznaczy 
dyw izyą urównania , adjutant ieden poiedzie 
szybko w praw o, i stanie nieco daley , niż 
p u n k t, gdzie ma bydź oparte prawe skrzy­
dło lin ii, gdzie się urowna na w yty czn ych ' 
znayduiących się przed czołem kolumny.

a88- Skgro ten adjutant tym  sposo­
bem stanie, nączelny dowódzcą zakomen- 
deruie

&. M arsi (  albo podwójny krok 
marsz. )

289. N a tę z szybkością powtórzoną ko-̂  
mendę.» rozwiianie zacznie się; drugi bata­
lion rozwinie się podług prawideł przepisa­
nych w Szkole Batalionu ; szef pierwszego 
batalionu zatrzym a swoią trzecią dywizyą^ 
skoro odmarszeruie od pierwszey dywizyi 
drugiego batalionu na odstęp 34 kroków..

290. Szefowie trzeciego i czwartego ba­
talionu » zatrzym ała pierwszą d y w izy ą , po­
dług tychże samych prawideł,

291. D yw izya każdego batalionu, któ­
ra się naypierwsza rozwiia , ustanowioną zo­
stanie na linii boiowey, iak się w yżey prze­
pisało. Inne dywizye stosować się będą do 
zasad przepisanych w Szkole Batalionu.

292. N aczeln y dowódzcą też same ma 
obowiązki, co w yżey dl  ̂ niego przepistwio.
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ięg. S55efowie batalionu podczas rozwi- 
iania , stosować sie *maią, każdy w swoim 
batalionie, do tego co im przepisano w yżey 
Nro 279. ^

294. Adjutanci toż samo maią do uwa-. 
zania, co przepisano w yżey , i skoro roz- 
wiianie sie skończy , naczelny dowódzca za- 
koinenderuie;

3. Orły na miesce.
295. Różne te rozwiiania uskutecznią 

sie w kolumnie, maiącey lewe skrzydło na 
czele , podług tych samych^ prawideł, lecz 
wspacznym sposobem.

2. Rozwiianie w tył.
296. Gdy naczelny dowódzca zechce

iozwinąć kolumnę w t y ł , rozkaże nayprzód 
zrobić kontrmarsz , poczem każe rozwinąć 
sie podług, tych samych prawideł i tym  sa­
mym sposobem, które przepisano w yżey  dla 
rozwiiania naprzód. /

3. RozwiiańiB w lewo.
Kolumna s'cis'nięta może również 

uformować się do boiu , przez rozwiianie 
sie w lewo ; tym końcem naczelny dwódzca, 
każe iey nayprzód kierunek w lewo odmie­
nić prawem skrzydłem kolum ny, poczem 
każe się rozwinąć na też same komendę i 
tyni samym sposobem, iak przepisano w y­
żey.
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4. Roz w Hanie się w prawo.
29S. K.ołumna ściśnięta może podobnież; 

pformować sie do bpiu przez rozwiianie sie 
prawo y tym  koncern naczelny dowódzca 

Jfaże iey nayprzód odmienić kierunek w pra­
wo lewem skrzydłem kolumny, poczem ka­
że rozwinąć sie na komendę i'sposobem wy- 
Żey przepisanym,

£99. Gdyby naczelny dowódzca po ro z ­
wijaniu batalionami w kolumnie, chciał tym 
porządkiem k zać naprzód marszerować # 
oznaczy nayprzód ięden z batalionów w ko­
lumnach znayduiących się, na batalion kie- 
yunkow y, poczem zakomenderuie : 

r.. Batalion naprzód.
Po powtórzeniu tey komendy przez 

szefów batalionu, ciż natychmiast zako- 
pnenderuią: bataliony przewodni do irzodka.

Podadjutant każdego batalionu, stanie 
O sześć kroków przed szefem plótonu, znay- 
duiącym się w s'rzodku dyw izyi naczelney 
swego batalionu- Szefowie dywizyów po­
wrócą na swoie miesca ; poczem naczelny 
dowódzca zakomenderuie ;

Marsz,^

300. Na tę z szybkością powtórzoną kc< 
ęnende, kolumny ściśnięte pómarszerują na­
przód, dyw izye wezmą czucie łokciów z  
Strony sgefa plótonu znayduiącego się w
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śrzoilku każrley d y w iz y i; sze f plótonu w  
śrzodku naczelney dyw izyi każdego batalio­
nu wstępować będzie w ślady swego podadju- 
tanta, a następuiacy w ślady tego pier­
wszego,

501. Podadjutanci pomarszeruią prosto­
padle naprzód, zachowuiąc z naywiekszą pil­
nością długość-i szyłikpść kroku bez w zglę­
du ieden na drugiego^

502. Szefowie batalionu znayduiący się 
za śrzocjkiem swoich kolumn ściśn iętych , 
prostopadle naprzód dyrygować ie będą.

303 Adjutanci znayduiący sie na boku 
swego batalionu , na stronie przeciwney kie­
runkowi , w iedney linii z pierwszą dywizyą' 
dopllnuią , aby bataliony marszerowały ile 
tnożuości w równey linii. '

C Z Ę S C  P I A T A .  

A r t y k u ł  P i e r w s z y .

Marsz lu szyku holowym.
i

304. Uważamy linią z  ośmiu batalio­
nów iako dokładnie urównaną, gdy naczel­
ny dowódzca zechce, aby ta linia marszero- 
\vała w szyku boiowym , zakomenderuie;

I, Czwarty batalion f lu b  piaty ha-
talwn ) kierunek.
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305. (*) Po powtór2enm tey komendy, 
sze f i adjutant każdego batalionu lin ii, sta­
ną przed i za rotą chorągwianą swego ba­
talionu , iak przepisano w Szkole Batalionu 
N ro 446 i 447* . '

5 0 6 .  S k o r o  s z e f  k i e r u n k o w e g o  b a t a l i o ­

n u  u s t a n o w i  s w e g o  a d j u t a i i t a  n a  p r o s t o p a *  

d ł e y , n a t y c h m i a s t  p o s t a w i  d w ó c h  w y t y ­

c z n y c h  z a  b a t a l i o n e m ,  i a k  p r z e p i s a n o  w  

S z k o l e  B a t a l i o n u  N r o  4 4 8 .

5 0 7 .  N aczelny dowódzca sam spra­
wdzi kierunek tycłi w ytycznych  , i zleci 
jednemu z adjutantów, aby w czasie marszu 
doglądał następnego ich odmieniania się; 
adjutant ten stanie zatem natychmiast za- 
wytycznem i.

3 0 8 -  Naczelny dowódzca po sprawdze­
niu , i poprawieniu , gdyby potrzeba , w y­
tycznych  , poiedzie przed batalion kierunko­
wy i zakomenderuie:

2. Batalion naprzód.

509. Po powtórzeniu tey komendy sze­
reg orłowego każdego batalionu wystąpi szesc 
kroków zw yczaynych  naprzód, a ogólni 
przewodni staną w iedney z tym szeregiem 
linii,; podadjutant batalionu poprawiwszy 
ich , stanie na boku orłowego z przeciwney 
strony batalionu kierunkowego,, o sześć lub 

. ośm kroków odstępu. ,

C*) ^Tahl: X X X I. fig: Jt.
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gio. Nie masz potrzeby , zęby orłowi 
i ogólni przewodni wszystkich batalionów 
byli między sobą urównani; dosyć , aby w 
każdym batalionie tak sobie postąpili, iak 
dopiero przepisano,

511. Po tern przygotowaniu naczelny 
dowódzca zakomenderuie :

5. Marsx,
512. Na te komendę, która z naywie- 

kszą szybkością powtórzoną bydź powinna. 
Unia marszerować zacznie ; każdy batalion 
z  pilnością zachować powinien w szystkie 
zasady marszu boiowego przepisane w S zk o­
le Batalionu.

513. S ze f i adjutant każdego batalionu 
dla utrzymania go w kierunku i urównania, 
stosować się powinni do zasad przepisanych 
w Szkole Batalionu

314. Ponieważ batalion kierunkowy po­
winien dla wszystkich innych bydź uw aża­
ny iako niem ylijy, i gdy zatem ma wpływ 
naywiększy na całą linią, z szczególną pil- 
mos'cią czuwać nad jego marszem należy : 
tym końcem naczelny dowódzca (  lub ten , 
któremu to z le c i) znayduiąc się przed tym 
batalionem, starać się powinien , aby śrzo- 
dek batalionu zawsze utrzym yw ał na prosto- 
padley ; i dla tego często wyiechawszy o 
50 lub 40 kroków naprzód przed orłowego, 
obróci się twarzą w ty ł i i,irównawszy się



93 E t b o l u c y e

Z wytycznem i za  batalionem znayduiącemi 
sie , poprawi w tey pozycyi, iezeli potrzeba, 
kierunek podofficyera marszeruiacego w środ­
ku batalionu i orłowego.

315. Gdyby z  początku zaraz kieru­
nek tego batalionu mylnie był obrany, co 
łatwo nastąpić m o że, dla tego , że trudno 
bardzo z dokładnością obrać , prostopadłą, 
naczelny dowódzca iako i szef batalionu po 
kilku krokach o tern przekonaią się, gdyż 
batalion ukośny kierunek względem linii 
weźmie, zmnieyszaiąó z iedney a powiększa* 
iąc z drugiey strony sw ó̂y odstęp.

316. Gdyby naprzykład linia kierunku 
nie była prostopadłą do linii pierwiastkowey, 
Jęcz obrana po lęwey stronie prostopadłey , 
batalion kierunkowy marszerowałby ukośnie 
w lewo , ścieśniłby coraz bardziey swoy od­
stęp lewy , a powiększyłby w tym  sameiii; 
stosunku prawy, coby przymusiło wszystkie 
bataliony linii, marszerować krokiem uko­
śnym w lewo , dla odzyskania swoifego od­
stępu. N aczelny dowódzca stanąwszy za­
tem na moment w lin ii, na prawem skrzy­
dle batalionu kierunkowego, postrzeże, że 
bataliony lewego skrzydła są za nadto na­
przód, a bataliony prawnego nadto w tył i 
względem terażnieyszego^ fałszywego kie­
runku tego batalionu.

317. A by tę omyłkę prędko poprawić,. 
qacz;einy dowódzca rozkaże iedneinu .z ad»
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jutantów, lub podadjutantowr batalionu kie­
runkowego^ aby szybko o 30 lub 40 kro­
ków wybiegł przed śrfeodek batalionu i w 
tył frontem sie obrócił; a sam, w podobnym 
odstępie, stanąwszy za s'rzodkiem batalionu,^ 
postawi danemi znakami podajutanta w no­
wym kierunku, który mu sie zdawać ber 
dzie p rzyzw oity; sze f Wtałionu ostrzeże 
natychmiast podofficyera znayduiącego sie 
w srzodku batalionu, iako i orłowego , aby 
się do tego nowego stosowali kierunku, a 
cfficyer doglądaiący odmieniania sie w y ­
tycznych za batalionem, także ich stoso­
wnie do tego poprawi.

518- Gdyby naczelny dowódzca po kil­
ku krokach postrzegł, że nowy kierunek 
nie iest dokładnjr, niezwłocznie da inny % 
lecz ieżeli ma okomiat i przyzw yczaiony 
iest prowadzić linią , rzadko znaydować się 
będzie w przypadku, aby więcey iak raa 
kierunek odmienił.

519. W szystkie inne bataliony linii , 
zachować swóy odstęp powanny z strony 
batalionu kierunkow^ego.

520. Ponieważ w marszu boiowym za ­
chowanie odftępu iest nayważnieyszym przed­
miotem , nim szefowie batalionu iiaybardziey 
Zatrudniać sie powinni.

321. Stracenie odstępu różne może raie$i 
przyczyny, iak następnie .*
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5£2. i ”*" Ze Orłowy i batalion fałszyw y 
w zięli kierunek; w tym przypadku szef ba* 
talicnu łatwo tego dostrzeże po kilku kro­
kach , iak opisano w szkole batalionu Nro 
475 i następnie , i to poprawi szybko spo­
sobami przepisanemi tamże Nro 465 i na­
stępnie ; poczem rozkaże znowu wziąs'ć od­
stęp przyzw oity jak wyłożono także w Szko­
le Batalionu Nro 483.

325. £̂ 0 Stracenie odstępu nastąpić tak­
że inoże t chociaż batalion nie weźmie [kie­
runku ukośnego, a t o , że albo orłowy po­
ciągnął się nieznacznie i bez podawania ra­
mienia , albo przez błąd pobocznego bata­
lionu : w pierwszym przypadku , szef bata­
lionu każe ukośnie marszerować dla odzy­
skania odstępu ; w drugim poboczny batalion 
błąd poprawić powinien.

324. 5̂ '" Nakoniec odstęp może się mo­
mentalnie zm nieyszyć przez rozstąpienie 
sie rot, i naówczas dosyć, aby im niezna­
cznie ku śrzodkowi kazać sie ścisnąć.

525. Szefowie brygad i półków znay- 
duiący się daley w tyle za lin ią , i mogrć 
zatem widzieć kilka batalionów razem , ła ­
two osądzić potrafią, zkąd pochodzi strata 
odstępu i o tern szefów batalionu ostrzegą.

526. Gdy strata odstępu nie iest zna­
czna , i batalion nie bierze ukośnego kie­
runku względem linii > dosyć aby szefbatsŁ-
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Sionu rozkazał orłowem u , zwolna pocią­
gnąć się w prawo lub w lew o, zamiast ka­
zać marszerować ukos'nie na komendę; tym  
sposobem odstęp odzyska się nieznacznie. 
Co do urównania ogólnego linii w marszu, 
zachować należy iako następnie ;

327. (*) Nie iest konieczną potrzebą , 
aby w szystkie orły linii w iedney doskonale 
marszeroWały wysokości : i dla tego podad- 
jutant. każdego batalionu znayduiący się na 
boku orłowego swoiego batalionu z przeci- 
wney strony kierunku, w tenczas dopiero 
każe mu skrócić lub przedłużyć k ro k , gdy 
osądzi potrzebę tego konieczna, dla zacho­
wania porządku i całości linii.

528- Dway przewodni ogólni każdego 
batalionu, stosować się zawsze powinni, do 
kierunku orłowego swoiego batalionu , i w 
czasie marszu w iedney z  niem linii zacho­
wać się m aią, bez względu na inne orły 
lub przewodnich ogólnych linii.

329. Ponieważ nic bardziey nie trudzi 
żołnierza i miesza porządek wewnętrzny 
batalionów^ iak częsta odmiana kroku , trzey 
zatem podofFicyerowie znayduiący się w  środ­
ku batalionn, nieodmiennie zachować po­
winni iednostayną długość i prędkość kroku> 
chociażby nie znaydowali się zawsze dokła­
dnie o sześć kroków od szeregu orłowego.

C*) Tabh XXXL Jig: z.
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a  zatem nie powinni nigdy skrócić iub przG-» 
dłużyć kroku , chyba na rozkaz ^zefa lub
adjutanta batalionu.

\
550. Dla tey samey p rzyczyn y  szefo­

wie batalionu nie powinni z nadto wielka do­
kładnością chcieć utrzym yw ać bataliony  ̂ swo- 
i e , XV iedney z sobą linii; a zatem nieinaczey 
rozkażą przedłużyć lub skrócić, zwolnić lub 
p rzyśpieszyć kroku, iak kiedy tego konie­
czną osądzą potrzebę dla zbchow^ania po­
rządku i całości linii. Kiedy batalion o kil­
ka kroków tylko naprzód lub w tyle pobo­
cznych znayduie się , mała ta niedokładność 
nayczęściey się sama przez sie poprawi.

551. Szefowie batalionu z  naywiększą 
pilnos'cią doglądać powinni, kierunku i we­
wnętrznego porządku swych batalionów >  ̂
adjutanci urównania.

552. Szefowie półko w i brygad czuwać 
tnaią nad marszem swych półków lub bry­
gad, i zatrudnią się szczególnie zachowa­
niem odstępów.

555. N aczelny dowodzca nayszczegól- 
niey trudnie sie będzie marszem bątalioinl 
kierunkowego, iednakże i nad porządkiem 
całey linii czuwać powinien^

Uwagi
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Uwagi ogólne wzglądem marszu 
boiowego. ^

534. Marsz boiowy nie inaczey z  po«' 
trzebnym porządkiem i iednostaynos'cią usku­
tecznić się m o że, iak kiedy linią składaią«- 
ce bataliony poiedyńczo wprzód podług ie- 
dnychże zasad ćwiczone były.

335. Lubo iednostayność kroku iest pier­
wszym śrzodkiem doskonałos'ci w m arszu 
boiowym, potrzeba iednak również , aby 
orłowi p rzyu czyli się do dokładnego postę­
powania na linii daney , i aby szefowie ba­
talionu umieli prowadzić batalion dokładnie 
i zręcznie.C

P rzez iednostayność kroku, różna 
bataliony bez trudności w ied n ey, łub pra­
wie w iedney linii z sobą marszerować będą.

337. P rzez ćwiczenie poprzednicze or- 
łowych w postępowaniu dokładnem pa linii 
daney , nayskuteczniey zapobiegnie sie stra*'' 
ęie odstępów.

538- Nakoniec przez wydoskonalenie 
okomiaru ciągiem ćsviczeniem się , szefowie 
batalionu nabędą łatwości doskonałego osa­
dzenia linii kierunku , i prowadzenia bata­
lionu w każdem położeniu miesca Z potrze­
bną umieiętnością i zręcznością do zapo­
biegania om yłkom , lab prędkiego ich po« 
prawienią.

C;sęiV JlK . 7
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359. N aczelny dowódzca może zawsze 
ten batalion obrać kierunkowym . który mu 
sie zdaie bydź naydogodnieyszy do prowa­
dzenia linii podług swoich widc^ków ; lecz 
ieżeli wszystkie w tey mierze okoliczności 
są równe, powinien przed drugiemi w yzna­
c z y ć  na to , śrzodkowy batalion linii.

A r t y k u ł  Ii.

Odmiana kierunku w marszu holowym»
340. Gdy linia marszeruie w szyku bo­

jow ym , a naczelny dowódzca zechce kazać 
uskutecznić odmianę kierunku , tak aby ie- 
dno lub drugie skrzydło poszło naprzód, 
poruszenie uskuteczni się iak nastepuie:

341. Jeżeli naczelny dowódzca ze­
chce naprzykład , aby levCe' skrzydło poszło 
naprzód, poiedzie przed batalion prawego 
skrzydła i postawi dwóch adjutantów lub 
w ytyczn ych  o 40 lub 50 kroków iednego 
od drugk go na nowym kierunku , który ze­
chce dadż linii ; ci w ytyczni powinni bydź 
postawieni przed batalionem prawego skrzy­
dła , i pierwszy (_a) tam stanie , gdzie pra­
we skrzydło linii ma hydż oparte.

342 Po tém przygotowaniu , naczelny 
dowódzca każe ostrzedz szefa batalionu pra­
wego skrzydła, żem?- postawić swóy batá­

is*'; Tabl: X X X lI . j .
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lion w kierunku dwóch wytycznych» poczem 
zakomenderuie; i .  Odmiana kierunku wpra­
wo.

Skoro to'komenderowanie powtórzone 
postanie, naczelny dowódzca zakomende­
ruie ;

2. Marss. \
343. Na tę z szybkością powtórzona 

komendę, każdy z batalionów Unii zacznie 
odmieniać kierunek podług zasad przepisa­
nych w Szkole Batalionu Nro 506 i nastę­
pnie ; a skoro który batalion w^ysunie się z  
linii, szefiego zakomenderuie; naprzód marsz,.

544. Na tę komendę każdy batalion pro­
sto znowm marszerować zacznie.

345. Batalion prawego skrzydła póty 
zachodzić powinien, aż kierunek iego bę­
dzie równo odległy z kierunki; m dwóch w y­
tyczn ych; naówczas sze f batalionu zak o­
menderuie; naprzód —  marsz; zatrzym aw szy 
potem batalion o cztery kroki przed w yty- 
cznem i, natychmiast zakomenderuie ; orio- 
wy. i ogólni przewodni na linia.

346 Orłowy i ogólni przewodni obró­
cą się frontem do naczelnego dowódzcy , 
króry ich dc kladnie urównia w nowym kie­
runku , to skoro sie wskuteczni , sze f b; ta- 
lionu zakomenderuie : i  .przewcdni na linia ; 
* śrzodka —  rbwnay się.
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547* S zef drugiego batalionu tak 
swóy batalion poprowadzi, aby ile możno­
ści , przyszedł prosto { ĉarrément') na linia » 
i  tym  końcem każe mu odmienić kierunek 
w miarę zbliżania sie do linii. ,

348; Adjutant (m ) w yszedłszy naprzód 
na nową linią, stanie o 24 kroki od lewrego 
skrzydła pierwszego batalionu, dla wskaza­
nia szefowi drugiego batalionu, gdzie ma 
oprzeć prawe skrzydło swego batalionu : ad- 
jutant obróci sie frontem w praw o, i uró- 
wna się z  w ytyczn en ii, st(3iącemi przed ba­
talionem prawego skrzydła.

349. S z e f  drugiego batalionu zatrzym a 
go  o cztery kroki przed nową linią i natych­
miast zakomenderuie : orlowy- i ogólni przewo­
dna na linia.

350. N a te komendę orłowy i ogólni 
przewodni drugiego batalionu obrócą sie fron­
tem w praw o, i szybko staną na linii bo- 
iowey.

551. Podadjutant stanąw szy za  ogól­
nym  lewym przewodnim, urówna ich dokła­
dnie na przewodnich pierwszego batalionu; 
poczém  sze f batalionu zakomenderuie : i« 
przewodni na Linia ; 2. do irzodka rbwnay. się.

352. Każdy z następuiących batalio­
nów to wszystko zachowa , co dla drugiego 
przepisano.

O  Tabh XXXII, im.
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5 5 5 .  A d j u t a n t  k a ż d e g o  b a t a l i o n u ,  p o ­

p r z e d z i  s w ó y  b a t a l i o n  o  s t o  k r o k ó w  n a  l i ­

n i i  b o i o w e y ,  i  t a k  s t a n i e , i a k  p r z e p i s a n o  

d l a  a d j u t a n t a  d r u g i e g o  b a t a l i o n u .

3 5 4 .  N a c z e l n y  dov.’ ó d z c a ,  z n a y d u i ą c y  

s i ę  n a  p r a w e m  s k r z y d l e  l i n i i , z  p i l n o ś c i ą  

d o y r z y , a b y  o r ł y  d w ó c h  p i e r w s z y c h  b a ­

t a l i o n ó w  d o s k o n a l e  w  n o w y m  k i e r u n k u  s t a ­

n ę ł y  ; i s k o r o  o s t a t n i  b a t a l i o n  n a  l i n i i  u r ó -  

w n a  s i ę  , z a k o m e n d e r u i e  ;

Orły na miesce.
3 5 5 .  O d m i a n a  k i e r u n k u  w  l e w o  k o n d e n i  

p o s u n i e n i a  n a p r z ó d  p r a w e g o  s k r z y d ł a  ,  w s p a -  

c z n y m  u s k u t e c z n i  s i ę  s p o s o b e m .

A r t y k u ł  I I I .

Z a tr z ifn a ć  lin ią  i  urów nac ią .

3 5 6 .  G d y  n a c z e l n y  d o w ó d z c a  z e c h c e  

z a t r z y m a ć  l i n i ą ,  z a k o m e n d e r u i e  :

I. Batalion. •

C o  s k o r o  s i ę  p o w t ó r z y ,  n a c z e l n y  d o ­

w ó d z c a  z a k o m e n d e r u i e :

s .  Stóy.

55^7. Na t e  k o m e n d ę ,  k t ó r a  z  n a y w i ® -  

k s z ą  s z y b k o ś c i ą  p o w t ó r z o n a  b y d ź  p o w i n n a ,  

l i n ia  s i e  z a t i > z y m a ;  s z e r e g  o r ł o w e g o  i  o g ó l ­

ni p r z e w o d n i  k a ż d e g o  b a t a l i o n u  r ó w n i e ż  s t a -

i  z a t r z y r a a i ą  s i ę  p r z e d  f r o n t e m .
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3 5 8 . O  G d y  p o  z a t r z y m a n i u  l i n i i ,  

n a c z e l n y  d o w ó d z c a  z e c h c e  u r ó w n a n i e  d a ć  

o g ó l n e  , s t a n i e  o  k i l k a  k r o k ó w  p o  p r a w e y  

s t r o n i e  o r ł a  k i e r u n k u  , d la  l e p s z e g o  w i d z e ­

n i a  c a ł e y  l i n i i , i  u d e t e r m i n o w a n i a  k i e r u n k u ,  

k t ó r y  m a  d a ć  o r ł o m ;  k i e r u n e k  t e n  p o w i - :  

n i e n  p r z e c h o d z i ć  p o  p r z ^ d  w s z y s t k i e m i  b a -  

t a t a l i o n a m i ,  c h y b a ,  ż e  s z c z e g ó l n e  p r z y c z y ­

n y  p r z y m u s z ą  n a c z e l n e g o  d o w ó d z c e  d o  d a ­

n i a  k i e r u n k u  p r z e c i n a i ą c e g o  l i n i ą .

5 5 9 .  N a c z e l n y  d o w ó d z c a  r o z k a ż e  z a ­

t e m  o r ł o w e r n u  i  o g ó l n e m u  l e w e g o  s k r z y d ł a  

p r z e w o d n i e m u  o b r ó c i ć  s i ę  d o  n i e g o  t w a r z ą ,  

i  p o s t a w i  i c h ,  d a i ą c  i m  z n a k  p a ł a s z e m ,  w  

o b r a n y m  k i e r u n k u  ;  o r ł ó w y  s p u ś c i  o r ł a ,  o g ó l ­

n y  p r a w y  p r z e w o d n i -  o j s r ó c i w s z y  s i ę  'w  l e w o  

u r ó w n a  s i ę  n a  o r ł o w f g o  i n a  d r u g i e g o  s w e g o  

b a t a l i o n u  p r z e w o d n i e g o ;  a d j u t a n t  p o p r a w i  g o  

w  t y m  k i e r u n k u , a  d w a y  p o d o f f i c y e r o w i e  

s z e r e g u  o r ł o w e g o  w s t ą p i ą  n a  s w o i e  m i e s c a  

d o  b a t a l i o n u ,

5 6 0 .  G d y  t e  t r z y  p u n k t a  o z n a c z o n e  b ę ­

d ą   ̂ n a c z e l n y  d o w ó d z c a  s t a n i e  o  k i l k a  k r o ­

k ó w  z a  o r ł o w y m , u r ó w n a  s i ę  n a  n i e g o  i 

n a  p r  i w p g o  p r z e w o d n i e g o  t e g o  b a t a l i o n u , 

d l a  z o b a c z e n i a  i a k  p ó y d z i e  n o w y  k i e r u n e k  

n a  p r a w e m  s k r z y d l e  l i t i i i  , i p o p r a w i  t e n  

k i e r u n e k  , g d y b y  n i e  b y ł  p o d ł u g  i e g o  m y ś l i -

C )  Tubl: X X X I . fg :  j .
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5 6 1 .  G d y  n a c z e l n y  d o w o d z e ń  t y m  s p o ­

s o b e m  u s t a n o w i  z a s a d ę  o g ó l n e g o  u r ó w n a n i a ,  

r o z k a ż e  o r ł o w e m u  p o d n i e ś ć  o r ł a ,  i  n a t y c h ­

m i a s t  z a k o m e n d e r u i e  :

1. Orl^ na linią.

3Ó2. P o  p o w t ó r z e n i u  t e y  k o m e n d y  , o r ­

ł o w i  i o g ó l n i  p r z e w o d n i  w s z y s t k i c h  i n n y c h  

b a t a l i o n ó w  l i n i i  o b r ó c ą  s i ę  f r o n t e m  d o  o r ł a  

b a t a l i o n u  k i e r u n k o w e g o ; c i  c o  n a l e ż ą  d o  b a ­

t a l i o n u  p o b o c z n e g o  p o  p r a w e y  i  l e w e y  s t r o n i e  

u r ó w n a i ą  s i ę  d o k ł a d n i e  n a  o r ł a  i o g ó l n y c h  

p r z e w ' o d n i c h  t e g o  b a t a l i o n u  ; i n n y c h  z a s '  b a ­

t a l i o n ó w  o r ł o w i  i  o g ó l n i  p r z e w o d n i  u r ó w n a ­

i ą  s i ę  n a  o r ł y  ; a d j u t a n t  i  p o d a d j u t a n t  k a ­

ż d e g o  b a t a l i o n u ,  s z y b k o  p o p r a w i ą  u r ó w n a -  

n i e  o r ł o w e g o  i o g ó l n y c h  p r z e w o d n i c h  s w e g o  

b a t a l i o n u w  n o w y m  k i e r u n k u ,  w s z y s c y  o r ­

ł o w i  l i n i i  p o v r i n n i  t r z y m a ć  o r ł a  p r o s t o p a d l e  

m i ę d z y  o c z a m i ,  a  p o d o f f i e y e r o w i e  s z e r e g u  o r ­

ł o w e g o  p o w ' r ó c a  n a  s w o i e  m i e s c a  d o  b a t a l i o n u :

5Ó3. S k o r o  n a c z e l n y  d o w ó d z c a  z o b a ­

c z y ,  ż e  w s z y s t k i e  o r ł y  l i n i i  s t o i ą  d o k ł a d n i e  

w  n o w y m  k i e r u n k u  , z a k o m e n d e r u i e  :

2. Przewodni na linią.

5 6 4 .  P o  p o w t ó r z e n i u  c z e g o ,  p r a w y  p r z e ­

w o d n i  p l ó t o n ó w  p r a w e g o  s k r z y d ł a  , a  l e w y  

p r z e w o d n i  p l ó t o n ó w  l e w e g o  s k r z y d ł a  k a ­

ż d e g o  b a t a l i o n u  w y s t ą p i ą  n a  l i n i ą  , o b r ó c ą  

s ię  t w a r z ą  d o  o r ł a  s w e g o  b a t a l i o n u , i  u r ó -
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w n a i ą  s i ę  n a  t e g o  i  n a  n a y b l i ź s z e g o  d r u ­

g i e g o  o r ł a , ,  g d z i e  - a d j u t a n t  p o p r a w i  p r z e w o ­

d n i c h  p r a w e g o ,  a  p o d a d j u t a n t  l e w e g o  s k r z y ­

d ł a  ; c o  s k o r o  s i e  u s k u t e c z n i , k a ż d y  s z e f  

b a t a l i o n u  n a t y c h m i a s t  ) b e z  o g l a d a n i a  s i ę  n a  

d r u g i c h ,  z a k o m e n d e r u i e ;  do ¿rzadka równaif

5 Ó 5 .  N a  t ę  k ö r n e n d e  k a ż d y  b a t a l i o n  p r z y ­

s t ą p i  d o  s w o i c h  p r z e w o d n i c h  i u r ó w p a n y  z o -  

/ s t a n i e , i a k  p r z e p i s a n o  w  S z k o l e  B a t a l i o n u .

5 6 6 .  S k o r o  n a c z e l n y  d o w ó d z c a  z o b a ­

c z y  w s z y s t k i e  b a t a l i o n y  n a  l i n i i  b o i o w e y  ,  

z a k o r ń e n d e r u i e  :

, 5 .  Orlij i przewodni na miesce.

3 6 7 .  P o  p o w t ó r z e n i u  t e y  k o m e n d y ,  o r ­

ł o w i  , o g ó l n i  i  p l ó t o n o w i  p r z e w ' o d n i , i a k o  i  

s z e f o w i e  p l d t o n ó w  p r a w e g o  s k r z y d ł a  k a ż d e ­

g o  b a t a l i o n u ,  p o w r ó c ą  n a  s w o i e  m i e s c a .

3 6 5 .  G d y b y  w  n o w y m  k i e r u n k u  w y p a ­

d a ł o  R ieden l u b  k i l k a  b a t a l i o n ó w , k t ó r e g o ­

k o l w i e k  s k r z y d ł a  H 'n ii,  u s u n ą ć  w  t y ł  l i n i i  p i e r -  

w i a s t k o w o y , s z e f  k a ż d e g o  z  t y c h  b a t a l i o ­

n ó w  p o s t r z e g ł s z y  t o  p o  k i e r u n k u  o r ł ó w ,  

r o z k a ż e  s w e m u  b a t a l i o n o w i  z r o b i ć  prawo w 
tyl, i  g d y  o d m a r s z e r u i e  t a k  d a l e k o ,  a ż  p r z e y -  

d z i e  z a  n o w y  k i e r u n e k , ,  r o z k a ż e  m u  z n o ­

w u  f r o n t  z r o b i ć .
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A r t y k u ł  IV.

Ogień w nacieraniu»

5 Ó 8 -  O g i e ń  w  n a c i e r a n i u  u s k u t e c z n i a  s i a  

n a  p r z e m i a n ę  p r z e z  b a t a l i o n y  n i e p a r z y s t e  

i  p a r z y s t e  ;• n a  t e n  k o n i e c  n a c z e l n y  d o w ó d z -  

c a  z a k o m e n d e r u i e  :

1 .  Ognia hatalionami w nacieraniu.
P o  p o w t ó r z e n i u  c z e g o ,  z a k o m e n d e r u i e  

n a c z e l n y  d o w ó d z c a  ;

2. Bataliony nieparzyste, zaciyn.ay
ogień.

5 7 0 .  S k o r o  t o  s i e  p o w t ó r z y ,  s z e f o w i e  

b a t a l i o n ó w  n i e p a r z y s t y c h  z a k o m e n d e r u i ą  : i .  

batalion podwóyny krok; 2 .  marsz.
5 7 1  N a  k o m e n d ę  m arsz, b a t a l i o n y  n i e  

p a r z y s t e  p o m a r s z e r u i ą  p o d w ó y n y m  k r o k i e m  

n a p r z ó d ,  a  s z e f o w i e  i c h  p o  t r z y d z i e s t u  k r o ­

k a c h  z a t r z y m a i ą ;  g d z i e  k a ż d y  b . : i t a l io u  n a ­

t y c h m i a s t  n a  k o m e n d ę  s w e g o  s z e f a  w y d a  o -  

g n i a ,  i  p o  n a b i c i u  z n o w u  p o d w o y n y m  k r o ­

k i e m ,  n i e z w ł o c z n i e  n a p r z ó d  p o m a r s z e r u i e , 

b i o r ą c  k r o k  z w y c z a y n y  > s k o r o  z ł ą c z ą  s i e  

z  b a t a l i o n a m i  p a r z y s t e m i .

5 7 2 .  T y m  c z a s e m  b a t a l i o n y  p a r z y s t e  

n i e  p r z e s t a i ą  k r o k i e m  z w y c z a y n y m  m a r s z e -  

r o w a ć  ; s z e f  k a ż d e g o  z  n i c h  w t e n c z a s  d o ­

p i e r o  k a ż e  m u  w z i ą s ' ć  k r o k  p o d w o y n y  , k i e d y  

b a t a l i o n  n i e p a r z y s t y  z n a y d u i ą c y  s i e  w  s z y -
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k u  b o i o w y m  o b o k  n i e g o  p o  p r a w e y  s t r o n i e ,  

z  n i m  s i e  z r ó w n a ;  n a ó w c z a s ,  k a ż d y  b a t a ­

l i o n  p a r z y s t y  , p o m a r s z e r u i e  p o d o b n i e ż  5 0  

k r o k ó w  p o d w ó y n y m  k r o k i e m  n a p r z ó d , z a ­

t r z y m a  s i e  , i  w y d a  o g n i a  b a t a l i o n e m  n a  

k ö r n e n d e  s w e g o  s z e f a , k t ó r y  m u  p o  n a b i -  

c i i i , n a t y c h m i a s t  z n o w u  p o d w ó y n y m  k r o ­

k i e m  n a p r z ó d  m a r s z e r o w a ć  , i k r o k  z w y -  

c z a y n y  w  t e n  c z a s  w z i ą s ć  k a ż e ,  g d y  s i ę  z r ó -  

w m a  z  b a t a l i o n a m i  n i e  p a r z y s t e m i ,  k t ó r e  n i e  

p r z e s t a ł y  t y m  c z a s e m  k r o k i e m  z w y c z a y -  

i i y m  n a p r z ó d  m a r s z e r o w a ć .

5 7 3 .  K a ż d y  z  b a t a l i o n ó w ^  n i e p a r z y s t y c h ,  

t o ż  s a m o  z n o w m  u s k u t e c z n i ,  c o  d o p i e r o  p r z e ­

p i s a n o  d l a  b a t a l i o n ó w  p a r z y s t y c h  , g d y  b a ­

t a l i o n  z n a y d u i ą c y  s i e  o b o k  n i e g o  p o  l e w e y  

s t r o n i e  z  n i m  s i e  z r ó w n a , i t a k  d a l e y  n a  

p r z e m i a n ę .

3 7 4 .  N a  k o m e n d ę  słóy, g d y  k t ó r y  b a ­

t a l i o n  b ę d z i e  m i a ł  w ^ y d a ć  o g n i a ,  s z e r e g  o r -  

ł o w e g o  p o w r ó c i  n a  s w o i e  m i e s c e  d p  b a t a l i o ­

n u  ; o g ó l n i  p r z e w m d n i  s t a n ą  i e d e n  o b o k  s z e ­

f a  p l ó t o n u  p r a w e g o  s k r z y d ł a  , a  d r u g i  o b o k  

s i e r ż a n t a  z n a y d u i ą c e g o  s i ę  n a  l e w e m  s k r z y ­

d l e  w  p i e r w s z y m  s z e r e g u ;  a  s k o r o  b a t a l i o n  

w y d a  o g n i a ,  s z e r e g  o r l o w e g o  i d w a y  o g ó l ­

n i  p r z e w o d n i  , w y s t ą p i ą  z n o w m  p r z e d  b a t a ­

l i o n  ; s z e f o w i e  p l ó t o n u ,  p o d o f f i c y e r o w i e  z a ­

s t ę p c y ,  i o s t a t n i e  d w a  s z e r e g i  s t r a ż y  c h o -  

r ą g w ń a n e y  p o w r ó c ą  t a k ż e  z n o w u  n a  s w o i e
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m i e s c a .  S z e f  b a t a l i o n u  n i e  k a ż e  w e r b l a  u d e ­

r z y ć  p o  o g n i u

5 7 5 .  G d y  n a c z e l n y  d o w ó d z c a  z e c h c e ,  

a b y  o g i e ń  w  n a c i e r a n i u  u s t a ł , w e r b e l  b a r ­

d z o  k r ó t k i  u d e r z y ć  k a ż e ,  k t ó r y  n a t y c h ­

m i a s t  rn : b y d ż  p o w t ó r z ó n y , p r z e z  d o -  

boszôvv' w s z y s t k i c h  b a t a l i o n ó w  l i n i i .  N a  t e n  

z n a k ,  w s z y s t k i e  b a t a l i o n y  b ą d ź  p a r z y s t e ,  

bąrlź n i e p a r z y s t e ,  z r ó w n a l ą  s i ę  z  b a t a l i o n e n i  

k i e r u n k u ,  k t ó r y  k r o k i e m  z w y c z a y n y m  m a r ,  

s z e r o v v a c  p o w i n i e n  , i t y m  k o r i V e m  s z e f o ­

w i e  r ó ż n y c h  b a t a l i o n ó w  r o z k a ż ą  i m  m a r s z e -  

r o w a ć  k r o k i e m  p o d w ó y n y r n ,  i e ż e l i  s i ę  z n a y -  

d u i ą  w  t y l e ,  a l b o  t e ż  m a r s z e r o w a ć  w  miescu, 
i e ż e l i  s ą  n'a p r z o d z i e  : b a t a l i o n y  , k t ó r e  w y -  

^ d a l y  o g n i a ,  ■ d o k o ń c z ą  n a b i i a n i e  p r z e d  w n i y -  

ś c i t m  w  l i n i a .

Uwagi w z pledemO 4̂ Ognia w iiacieramu.

5 7 Ó .  N a y w i ę k s z e y  w a g i  i e s t  r z e c z ą > 

a b y  o r ł o w i  w  c z a s i e  t e g o  o g n i a  p r o s t o p a d l e  

n a p r z ó d  m a r s z e r o w a l i , i n a c z e y  b o w i e m ,  i e -  

d e n  b a t a l i o n  w n i y d z i e  n a  d r u g i  , z k ą d  k o ­

n i e c z n i e  n a s t ą p i ł b y  n i e p o r z ą d e k  w  l i n i i ,  a  

z a t e m  s z e f o w i e  b a t a l i o n u  n a y p i l n i e y  n a  t o  

u w a ż a ć  p o w i n n i .

o 7 7 . .  A b y  w  t y m  o g n i u ,  i l e  m o ż n o s ' c i ,  

u t r z y m a ć  p o r ż ą d e k  , p o t r z e b a ,  a b y  b a t a l i o ­

n y  n i e p a r z y s t e  u w a ż a ł y  i e d e n  n a  ¡d r u g i  ; 

t y m  k o ń c e m  s z e f  k a ż d e g o  z  n i c h ,  n i e  p r e -
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d z e y  p o w i n i e n  k o m e n d e r o w a ć  : podwoyny krok 
—  marsz, a ż  t o  s a m o  z a k o m e n d e r u i e  s z e f  

n a y b l i ż s z e g o  b a t a l i o n u  n i e p a r z y s t e g o ,  z  s t r o ­

n y  k i e r u n k u  , i  z n o w u  p o t e m  z  t y m  b a t a l i o ­

n e m  z r ó w n a w s z y  s i e  z a t r z y m a  s w ó y ,  c h o ­

c i a ż b y  d l a  t e g o  w y p a d ł o  m u  w i e c e y  l u b  m n i e y  

i a k  5 0  k r o k ó w  ( p o d w ó y n y m  k r o k i e m  m a r s z e -  

r o w a d  ; b a t a l i o n y  p a r z y s t e  t e n  s a m  p r z e p i s  

ż a c h o w a d  p o w i n i i y . i

A r t y k u ł  V .

Marsz w cofaniu^

5 7 9 * G d y  p o  z a t r z y m a n i u  l i n i i ,  n a c z e l ­

n y  d o w ó d z c a  z e c h c e ,  a b y  m a r s z e r o w a ł a  w  c o ­

f a n i u ,  z a k o m e n d e r u i e :

1. Bataliony, prawo tu lyl -zwrot.

5 7 9 .  P o  p o w t ó r z e n i u  t e y  k c m e n d y ,  l i ­

n i a  w  t y ł  s i e  o b r ó c i ;  s z e f ,  a d j u t a n t  , p o d a d -  

j u t a n t , s z e r e g  o r ł o w e g o  i  p r z e w o d n i  o g ó l n i  

k a ż d e g o  b a t a l i o n u  , s t o s o w a ć  s i ę  p o w i n n i  d o  

t e g o  c o  p r z e p i s a n o  w  S z k o l e  B a t a l i o n u .  W y ­

t y c z n i  z n a y d u i ą c y  s i ę  z a  b a t a l i o n e m  k i e ­

r u n k u  , f r o n t e m  d o  n i e g o  s i ę  o b r ó c ą , z a  o -  

s t r z e ż e n i e m  o f f i c e r a ,  k t ó r y  d o g l ą d a  i c h  o d m i e ­

n i a n i a  s i e .  P o c z e m  n a c z e l n y  d o w ó d z c a  z a ­

k o m e n d e r u i e  :

2. Bataliony naprzód.

5 8 0 .  P o  p o w t ó r z e n i u  c z e g o  , s z e r e g  o r ­

k o w e g o ,  o g ó l n i  p r z e w o d n i  k a ż d e g o  b a t a h o -
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n u  , s z e f o w i e  p l ó t o n u  ,  p o d o f f i c y e r o w i e  z a ­

s t ę p c y  i  z a r o t o w i ,  s t o s o w a ć  s i ę  b ę d ą  d o  t e g o ,  

c o  p r z e p i s a n o  w  S z k o l e  B a t a l i o n u .

P o  t e m  n a c z e l n y  d o w ó d z c a  z a k o e m d e -

ruie:

Marsz.

5 5 .  L i n i a  m a r s z e r o w a ć  b ę d z i e  , w  c o f a ­

n i u  p o d ł u g  t y c h  s a m y c h  z a s a d ,  k t ó r e  p r z e »  

p i s a n o  w  m a r s z u  n a p r z ó d .

A r t y k u ł  y i .

Odmiany- kierunku w cofaniu.

582 .. Gdy linia mars żernie w cofaniu, 
a naczelny dowódzca; zechce aby odmieniła 
kierunek, dla niepodawania iednego lub dru­
giego skrzydła , poruszenie to uskuteczni sie 
następuiącym sposobem:

5 8 5 »  J e ż e l i  n a c z e l n y  d o w ó d z c a  z e c h c e  

n i e p o d a w a ć  l e w e g o  s k r z y d ł a ,  p o i e d z i e  p r z e d  

b a t a l i o n  p r a w e g o  s k r z y d ł a  , k t ó r y  t e r a z  z o *  

s t a ł  b a t a l i o n e m  l e w e g o ,  i w y s t a w i  d w ó c h  

w y t y c z n y c h  o  4 0  l u b  5 0  k r o k ó w  i e d n e g o  

od  d r u g i e g o  w  noMTO -  o b r a n y m  k i e r u n k u ,  i a k  

p r z e p i s a n o  w  o d m i a n i e  k i e r u n k u  , w  m a r s z u  

b o i o w y m  naprzód.
084. Po tem przygotowaniu naczelny 

dowódzca każe ostrzedz szefa batalionu pra­
wego skrzydła , które zostało lewem , aby 
batalion swóy w urównaniu dwóch wysta-
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Vfionych w ytyczn ych  postaw ił, i zakomen- 
deruie :

1, Odmiana kierunku w lewo.

A  J10 powtórzeniu tego :
2. Marsz.

585- Gdy ta komenda szybko sie po­
w tórzy  , każdy batalion' linii , zacznie swą 
odmiaiig kierunku , podług zasad przepisa­
nych w Szkole Batalionu Nro 506 i nastę­
pnie; a skoro każdy batalion wysunie sie z 
lin ii, szef iego zakomenderuie : naprzód —  
man>z.

58Ó. Na tę komendę każdy batalion po- 
marszeruie znowu prosto przed się.

587 Jeden tylko batalion prawego skrzy­
dła, który został lewem , nie przestanie za- 
chodzid , aż iego kierunek bedzie równole­
g ły  z  dwoma wytÿcznem i ; naôw'czas szef 
tego batalionu zakomenderuie : naprzód —  
marsz. Na tę komendę batalion pomarsze- 
ruie prosto naprzód, i przeszedłszy o czte­
ry  kroki za nową lin ią , stanie na komendę 
swego szefa , który mu prawo w ty ł ziobid 
każe , i urówna go na dwóch w ytyczn ych  
sposobem przepisanym Nro 545 i 546.

588- S zef drugiego batalionu , tak go 
poprowadzi, aby równo {carrément') wszedł 
vv nową lin ią , stosuiąc sie do tego, co prze­
pisano w yżęy N io 547.
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589. Drugi batalion przeydzie za nową 
linią o cztery kroki , gdzie go sze f za trzy ­
ma , i kazawszy mu prawo w ty ł żrobid , 
4 orłowenm z wytycznenai wystąpić naprzód, 
urówna ich z wytycznem i batalionu po pra- 
wey stronie stoiącego , i zakomenderuie ; i .  
p r‘jewodni na linia; s. d̂o śrzodka równaj 
sie.

590. Adjutant drugiego batalionu powi­
nien poprzedzić swóy batalion na nowey li­
n ii , i stanąć o 24 kroki od lewego sk rzy ­
dła batalionu po prawey stronie znayduiące- 
cego się , dla wskazania punktu , gdzie 
bydż oparte prawe skrzydło iego batalionu-

591. Każdy z następuiących batalio­
nów to samo zachowa, co przepisano dla 
drugiego: adjutant każdego z nich przed 
swoim batalionem na sto kroków stanąć na 
linii tym sposobem powinien, iak przepisali 
no dla adjutanta, drugiego.

592. Naczelny dowódzca stoiąc na pra­
wem skrzydle lin ii, sam pierwsze dŵ a orły 
zrówna z punktem stosunkowym lewym , 
który obrał, a skoro ostatni batalion stanie 
na linii, zakomenderuie:

3. Or/y na miesce^

593- Odmiany kierunku wprawo, dla 
niepodawania prawego sk rzyd ła , które zo ­
stało lewem , wspacznym uskutecznią się 
sposobem.
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Uwagi względem odmiany kolumny, 
w marszu boiowijm.

594. Przepisany sposób odmieniania kie­
runku w marszu boiowym , bądź dla poda­
wania lub niepodawania której^o skrzydła > 
nastepui:|cą daie korzyść.

39S. W ynika ztąd łatwos'ć dania liniil 
kierunku równoległego do kierunku linii nie- 
przyiacielskiey , bez złamania się ; batalionyl 
marszeruiąc w schody, wzaiemnie sie bro-| 
nią , i m ogłyby w przypadku potrzeby . u- 
formować bardzo prędko linią pełną, odrłiie-| 
niaiąć kierunek batalionami w stronę prze­
ciwną ; nakoniec bataliony rozwinięte mnieyl 
ucierpią od artylleryi nieprzyiacielskiey , niż[ 
bataliony w kolumnie.

5 9 6 . 'G d yb y przed skończeniem tegol 
poruszenia, potrzeba oprzeó się nieprzyia-[ 
tie lo w i, bataliony któreby ieszcze nie we­
s z ły  w nowy kierunek, m ogłyby uformo­
wać linią pełną , formuiąc flankę z  batalio­
nami iuż stoiącemi w nowym kierunku.

A r t y k u ł  VII.

 ̂ Ogień w cofania*

597. Gdy linia marszeriiie w cofaniu ,1 
a naczelny ,dowódzca zechce, aby w cofaniul 
dawała ognia, zakomerideruie i

I, Ognia
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I. Ognia batalionami w cofaniu.

Po powtórzeniu czego zakomenderuie : 
a. Bataliony, nkparzystd zaczynay.

onien.

398. Gdy ta komenda sie pow tórzy , 
szefowie nieparzystych tylko batalionów, za­
trzymała natychmiast swoie bataliony, i  ka­
żą im prawo w ty ł zrobić; każdy z tych ba­
talionów uskuteczni zatem ogień batalionem 
na komende swego szefe , który mu po na- 
biianiu, natychmiast znowu prawo w ty ł 
zrobić i podwóynym krokiem marszerOwaó 
rozkaże, dla zrównania sie z batalionami pa- 
rzystem i, poczem znowu krokiem zw yczay- 
nym marszerować zaczną.

399. Bataliony p a rzy ste , które tym  
czasem marszerowały krokiem zw yczay- 
nym , zatrzymane zostaną przez swoich sze ­
fów , i prawo w ty ł zrobią , gdy batalion 
nieparzysty znayduiący sie w szyku boio- 
wym , obok którego z  nich po prawey stro­
nie , która teraz została lev\’ą , z nim sie 
zrówna; bataliony parzyste uskutecznią na- 
owczas ogień batalionem, i po nabiianiu 
znowu präyt'o w ty ł zrobią, i natychmiast 
krokiem podwoynyin marszerować zaczną , 
dla złączenia sie z batalionami nieparzyste- 
»Tli, z któremi zrów naw szy sie pbmarszeru- 
ją znowu krukiem zw yczuynym .

Cześć i r .  k
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400. Bataliony nieparzyste wylconaią t, 
swey strony to co przepisano dla batalionów 
p arzy stych , i tak daley na przemianę.

40Í. W  ogniu batalionowym w cofaniu* 
szereg orłow e^  i ogólni przewodni nie 
wstąpią do batalionu na komendę stóijy gdy 
batalion ich będzie miał dać ognia, ani się 
w ty ł nie obrócą w raz z batalionem.

40a. Prawidło przepisane w y ie y  Nro 
^77, do zachowania porządku w ogniu w na­
cieraniu , powinno .ró\vnież bydź zachowa­
ne w ogniu batalionowym w cofaniu.

405* Naczelny dowódzca, gdy zechce* 
aby ogień w cofaniu U stał, werbel uderzyć 
każe ; na ten znak bataliony stosować się 
maią do tego co przepisano w ogniu w na­
cieraniu Nro 375./

A r t V ktljl VIII.

Przeyście jprzez wąwóz naprzód*

404. Gdy linia marszeruiąc w szyku 
boiowym, spotka wąwóz, przez który przeysć 
iey wypada , następuiącym sposobem postą­
pi sobie : gdy linia zbliży się tfo wąwozu* 
naczelny dowódzca ią zatrzym a i zakomen* 
deruie, co w szyscy szefowie batalionu po­
w tórzą ;

I» Et'Zcchód przez wąwóz
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405 N aczelny dowódzca poiecha«» 
wszy natychmiast do batalionu, który się 
znayduie naprzeciwko w ąw ozii, pośle ro z­
kaz szefom batalionów obocznych po pra- 
wey i lewey stronie, aby kazali zayi^ć se- 
kcyami , batalionowi na prawey stronie w 
lewo , a batalionowi na lewey stronie w pra­
wo , co i iiastepuiące bataliony aź do oby­
dwóch skrzydeł uskutecznią.

40Ó. Batalion znayduiący- sie na prze­
ciwko wąwozu zaydzie oraz seiccyami w lewo 
i w prawo na körnende swrego s ze fa ; dwie 
sekcye znayduiące sie wprost w ąw ozu, po- 
marszeruią naprzód na podwóyny odstęp se- 
kcyi, wtedy gdy drugie zach od zą, gdzie 
komendanci ich zatrzym aią i zakornenderu- 
ią : prawey sekcyi > przeujodni w lewo , a le- 
"wey, przewodni wprawo. Przewodni zaterit 
prawey sekcyi stanie na lewem skrzydle swo- 
iey sekcyi w pierwszym szeregu , a przewo­
dni lewey sekcyi stanie na praw^em skrzyp 
die swoiey sekcyi także w pierwszym sze- 
regu.

407. Potem przygotowaniu naczelny do- 
WÓdzca zakomenderuie :

2. Kolumna naprzód. . (
Po powtórzeniu, cz e g o , szefowie bata­

lionów, które zaszły  w lewo, zakomende-

( - )  Tabh X X X III, A,
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r u ią : przewodni na oprawo, a tych batalio­
nów , które za sz ły  w prawo, zakomenderu­
j ą : przewodni na lewo j poczem naczelny 
dowódzca zakomenderuie :

5. Marsz,
408- Na tę  z Szybkością powtórzoną k o ­

mendę , dwie sekeye stoiące w prost wąwo­
z u , pomarszeruią naprzód dla wniyścia w nie­
go, postępując obok iedna drugiey i stosuiąc 
się do przewodnich,, łokieć o łokieć z  sobą mię­
d zy dwiema sekeyami marszeruiących ; dwie 
kolumny pomarszeruią iedna n a  przeciwko 
drugiey, a każdey kolumny odpowiadaiące 
sekeye, odmienią kierunek iedne w prawo, 
drugie w łewm , dla złączenia się z sobą za 
tem i, które w eszły w wąwóz., poczem na 
korn ende ; przewodni na lewo lub na prawo ) 
wezm ą czucie do p r z e w o d n ic h  w srzo d k u  
między sekeyami.

409. Złączone sekeye przeydą przez wą­
w óz krokiem taktownym stosuiąc się do dwóch 
przew'odnich marszeruiących w srzodku, i 
k tórzy  obok ieden drugiego postępować po­
winni dokładnie w odstępie sekcyi za prze­
w odnim i poprzedzaiącemi.

410. Szefowie sekcyi marszerować po­
winni przed iśrzodkiem swoich sekcyi:

, 4 11. Jeżeli wąwóz się scieśni, szefo­
wie sekcyi rotom pdłamać się k a żą , w pra* 
wey kolumnie, z prawego , w lewey z leWt’- 
gr>, skrzydła , sami zaś wstąpią na miesce
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swoich przewoi3nich , k tó rzy  w ^rngi sze­
reg ustąpią; podoffioyer zam ykaiący sekcyą 
uda się w trzeci szereg za szefa i przewo­
dniego sekcyi. Szefowie sekcyi skoro się 
\vąwóz ro zsze rzy , każą znowu wstąpić ro­
tom na miesre , tak aby zawsze cała szero­
kość wąwozu była za ię ta ; .gdy w szystkie 
roty wstąpią na miesce, sze f sekcyi i pod- 
officyerowie powrócą także na swoie.

412. W iniare wyiściakolum n s  w ąwozu, 
szefowie piótonu i sekcyi każą sie złączyć w 
prawey kolumnie pierwszey sekcyi z drugą, 
a w lewey drugiey sekcyi z p ierw szą: złożo­
ne tym sposobem plótony pomarszeruią po 
dwa łącznie z przewodnim w śrzodku dywi- 
zy i.

415. Jeżeli naczelny dowódzca zecbre 
kazać rozw inąć, wyćhodząc z wąwozu, za ­
trzym a czoło kolum ny, gdy osądzi, że m ię­
dzy nim , a wyiścierń wąwozu, dosyć iest 
miefic:a na całą kolumnę ściśniętą, i każe 
ostrzedz szefów batalionu , aby się batalio­
ny zemknęły do rozwiiania. Następuiące 
plótony każdey kolumny nie przestaiąc mar- 
szerowcć, zatrzym ane zostaną przez swo­
ich, szefów o trzy  kroki ieden za  drugim , 
i urównaią się do śrzodka dwóch złączo ­
nych plótonów. Skoro ostatni plóton ka- 
żdey kolumny zemknie się do rozwiiania, 
naczelny ^dowódzca rozkaże rozwinąć sie.
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414. G dyby naczelny dowó,dzca chciał 
nformowad sie do boiu w prawą lub w lewą 
stronę , i tak aby iedno z skrzydeł linii o- 
partą było o wąwóz ; ieżeli sie uformować 
zechce w prawo, zatrzym a obydwie kolu­
m ny , skoro ostatni oddział prawey kolu­
mny z wąwozu wyidzie ; poczprn prawa ko­
lumna uformuie się przez zachodzenie w
w o, a lewa przez na prawo do boki.

415. Chcąc się uformow^ać w lewą stro­
nę, wspacznie postępować należy.

416. Gdyby wąwmz znaydował się na 
przeciw ko odstępu między dwoma batalio­
nami , batalion na prawey stronie zaszedł­
by cały sekcyami w leiao, a batalion z le- 
wey strony zaszedłby cały sekcyami w pra- 
í&'o ; potem te dwio kolumny pomarszeruią 
jedna na przeciwka drugiey , a gdy sekcye 
naczelne doydą do siebie na odstęp plótono- 
w y ieden w prawo , drugi \v lewo odmie­
ni kierunek, dla złączenia się z sobą, i 
wniyścia w wąwóz iędna» obok drugiey, iaK 
się w yżey w ytlóm aczyło.

417. Gdyby wą.wóz znaydował się na. 
przeciwko batalionu prawego lub lewego 
skrzydła lin ii, naczelny do.wodzca rozkaże 
zays'ó caley linii piótonami w lewm liib w pra­
wo, ])oczćni w kolumnie poiędynczey, prawem 
łub lew em skrzydłem na c z e le , przeydzie 
przez w ąw óz; pierwszy plóton naybliższ ą 
drogą ku wąwozowi uda się.
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Uwagi Względem przechodu przez 
waujóz»

4 1S. Kiedy sie przechodzi przez 
w óz podwóyną kolumną , ieźeli sie znaydu- 
ie bliźey prawego niż lewego sk rzyd ła , lub  ̂
przeciwnie, iedna z  dwóch kolumn bedzie 
dłuższa niż druga: z  kąd sie pokaźnie, że, 
im wąwóz bliżey znayduie się śrzodka li­
nii , tym mniey czasu potrzeba do przey^ 
scia oopgo i uformowania się potem do boiu,

4:9. Podług sposobu w yżey wskazane­
go, każda sekcya może się zm nieyszyć aż 
do trzech rót frontu, rachuiąc w to rotę zło­
żoną z  szefa sekcyi , przewodniego i podof- 
ficyera zarotowego , a żateni podwóyną ko­
lumna może byd4 zninieyszoną do sześciu- 
ludzi frontu.

420. Gdyby wąwóz tak dalece się s-cie- 
s n i ł , że ani po sześciu przeyść niem ożna, 
i ieżeli się w podwóyney przechodzi kolu­
m nie, iedna. z nich zatrzym a się, i za  dru­
gą pornarszeruie, skoro, t  ̂ koto niey przey- 
dzie; gdy tę okoliczność przewidzieć można, 
lepiey iest w iedney kolumnie , prawem lub 
lewem skrzydłem na czele , przeyść przea 
wąwóz.

42 r. Kiedy się przez wąwóz poiedyn- 
czą kolumną, prawem lub lewem skrzydłem 
na czele przechodzi ,* można wychodząc 
z wąwozu, chociaż nawet rotami marszero- 
Wać w prawo lub w lewo, i wstąpić do boiu
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rotam i, albo tea złożyw szy plótony, ufor­
mować sie do bofu; naprzód i na prawo, na 
lewo, lub w tyl do wąwozu przez kontr- 
marsz.

A  R T Y K UŁ IX .

Frzecliód przez wąwóz w cofaniu^

433. Gdy linia marszeruiąc w cofaniu 
bedzie miała przez wąwóz przechodzić, na­
czelny dow’ódzca zatrzym aw szy ią blizko 
wąwozu , i kazaw szy iey pravyo w ty ł zro­
b ić , zakomenderuie:

I. Obydwoma skrzydłami w tijl, prze^ 
chodź przez wąwóz.

Po powtórzeniu tey komendy, sze f 
batalionu prawego skrzydła linii, zakomen­
deruie natychmiast': prawem skrzydłem w lyt 
przechodź przez wąwóz.

S ze f batalionu lewego skrzydła linii , 
zakomenderuie: lewem skrzydłem w tył prze­
chodź przez wąwóz.

4:3 . Dwa bataliony skrzydłowe zaczną 
natycłimłast poruszenie, stosui^c sie do te­
go co przepisano w Szkole Batalionu; a 
gdy czoło każdego z tych batalionów przyi- 
dzie na przeciwko w ąw ozu, razem wniydą 
obok ieden drugiegci; ’ prawy batalion przez 
odmianę kierunku w lew o; a leŵ y batalion

Tabl: X S X llJ . ji'^: a.
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przez odmianę kierunku w prawo : i dla te­
go gdyby ieden prędzey niż drugi przyszedł 
•do wąwozu, zaczekać powinien na drugi.

424: Następuiące bataliony uskutecznią 
ieden po drugim toż samo poruszenie co 
batalion oboczny ku skrzydłu ; fze f każdego 
z  nich zakomenderuie iak %vyźey przepisa­
n o , prawem lub lewem skrzydłem , iak mu 
wypada, i tak by pierwsza rota, znaydowa- 
ła sie o sześć kroków odstępu pd osta^aiey 
roty poprzedzaiącego batalionu; dwa bata­
liony odpowiadaiące sobie z  dwóch skrzydeł 
wniydą w wąwóz obok ieden z drugim, tak 
iak przepisano dla dwóch pierwszych.

415. Gdyby wąwóz dosyć był szeroki, 
że plotonem przeyść m ożna, należy w ka- 
żdey kolumnie , wchodząc w wąwóz uformo­
wać kazać sekcye; też sekcye pomarszeru- 
ią naówczas po dwa złączone , stosuiąc się 
do tego , co przepisano w przechodzie przez 
wąwóz naprzód Nro 408 i  następnie,

426. To poruszenie zacznie sie na cze­
le obydwóch kolumn , na rozkaz naczelne­
go dowódzcy, lub officyera , któremu to zle-̂  
c i ł , i następnie każdy oddział wchodząc w 
wąwóz to samo wykona.

427. Gdy czoło każdey kolumny wyi- 
dzie z wąwozu , złożą się plótony w każdey 
kolumnie , stosuiąc się do tego co przepi­
sano w yżey Nro 412 ; ieżeli naczelny do-
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VTÓdzca zechce uformować korpus do boiu 
frontem do wąwozu , rozkaże lewey kolu­
mnie odmienić kierunek w lewo , a prawey 
w p raw o , i zatrzym a każdą kolumnę, skoro 
ostatni oddział wniydzie w kierunek oddzia­
łu naczelnego; poczem kolumna lewa, zay- 
dzie w lewo , a prawa , w praw o do boiu; 
albo też iedna z dwóch kolumn zrobi kontr- 
m arsz, przewodni iak nayprędzby urowna- 
ią się na poprzedników , i wszystko zaydzie 
w  lewo lub w prawo do boiu.

Uwa î względem przecliodu Ĵ rzez 
wąwóz w cofaniu*

428- W tym  przykładzie bralishny wą­
wóz iakoby za śrzodkiem linii znayduiący 
się ; lecz gdyby naprzyklad , na prawey stro­
nie wąwozu , znaydowało się dwa batalio­
ny więcey niż na lewey , te dwa bataliony 
p rze sz ły b y ' liayprzód przez wąwóz w kolu­
mnie puiedynczey; czoło kolumny lewego 
skrzydła zatrzym ałoby sie tym czasem p r z e d  

wniysciem w w ąw óz, i weszłoby weń z czo­
łem trzeciego batalionu prawego s k r z y d ł a ,  

w podwóyney kolumnie ; gdyby w tym po­
rządku wąwóz ścies'nił się , tak żeby sze­
ściu ludźmi w froncie przeyść nie można, 
iedna z dwóch kolumn zatrzym ałaby się , \ 
pomarszerowałaby za drugą.
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429. G(3yby w ąwóz znaydował sie za 
batalionem prawego lub lewego skrzydła, na­
czelny dowódzca , iednem tylko skrzydk^m 
przechodzić k a ż e , komenderuiąc : nie '
dwoma skrzydłamit lecz 'prawem (\vi\i lewemy 
skrzydłem: Poruszenie zaczynać się powin­
no od skrzydła nayodlegleyszego od wąwo­
zu , tak, że batalion znayduiący się na prze­
ciwko niego zawsze przeydzie ostatni. "

A r t y k u ł  X.

Odmiana frontu.

4’50. Odmiany frontu uskutecznią sie 
sposobem przepisanym» do formowania sie 
naprzód i w tył do boiu , iak sie niżey w y- 
tłóinaczy.

451. Gdy naczelny dowędzca zechce 
prostopadle do śizodka linii front odmienić, 
lewem skrzydłem naprzód , postawi plóton 
prawego skrzydła piątego batalionu w nowym 
kierunku, iaki zechce dać linii, tak iak się 
przepisało w Szkole Batalionu , poczćm  za- 
komenderuie :

I. Odmiana frontu na piąty batalion.
Lewem skrzydłem naprzód.

432. Po powtórzeniu tey komendy, na­
czelny dowódzca, pośle rozkaz do szefa szó ­
stego batalionu, aby kazał zayść plótona- 
mi w prawo», co oraz uskutecznią dwa ną-» 
stępiiiące bataliony.
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453. Naczelny dowódzca rozkaże ró­
wnież szefowi czwartego batalionu , aby ka­
za ł zayść plótonami w ty ł przez lewo , co 
także uskutecznią trzy  bataliony po prawey 
stronie czwartego stoiące.

434. Piąty batalion nieruszy się.

435. Skoro naczelny dowódzca zobaczy
bataliony prawego i lewego skrzydła w ko­
lumnie, pośle rozkaz do szefa szóstego ba­
talion u, aby komenderował: i. naprzód do
hoia ; 2- batalion, czoło kolumny w leico \ a 
do szefa trzeciego batalionu, aby komende­
ro w a ł; I. w tyl do h o i i i 2. batalion, czoło 
kolumny w lewo. Szefowi czwartego bata­
lionu rozkaże komenderować : i. batalion ,
przez lewo ; 2. ir> le —  wo , a szefowi piątego 
batalionu: i .  odmiana frontu naprzód na pier- 
tasztj plóton ; 2. plótonami w pot prawo za* 
chodź.

456 N aczelny dowódzca każe tym cza­
sem szósty plóton czwartego batalionu na po- 
wey linii boiowey postawie 024 kroki od 
prawego skrzydfe piątego batalionu , tak iak 
się przepisało w Szkole Batalionu Nro 372, 
poczem zakomenderuie ;

Marsz.
437. Na tę z szybkością powtórzoną ko­

mendę, ogólny ruch zacznie sie.
45S. Piąty batalion uskuteczni odmianę 

frontu, iak sie rowiedziało w Szkole Bata­
lionu.
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4^9. Czw arty również stosować się po­
winien do tego , co sie przepisało, w Szkole 
Batalionu, dla uformowania sie w tyl do bo- 
iu, na swóy szó sty  plóton.

440. Bataliony lewego skrzydła ukos'nie 
w lewo z kolumny wysunąwszy się pomar- 
szeruią naprzód, ku nowey linii boiow ey, 
sposobem przepisanym w formowaniu się na­
jprzód do hoiu.

441. Bataliony prawego skrzydła wysu­
ną się ukośnie w  t y ł ,  i pomarszeruią na no­
wą linią boiową, sposobem przepisanym w y- 
żey w formow^aniu się w tijt do boiu.

442. Gdyby w podobney odmianie fron­
tu prostopadłey do s'rzodka linii, naczelny do- 
wódzca chciał prawe skrzydło posunąć na­
przód, wziąłby za zasadę urównania szósty  
plóton czwartego batalionu ; i skoro go po­
stawi w now^yin kierunku, zakomenderuie : '

Odmiana frontu na czwarty, batalion 
prawem skrzijdtein naprzód .̂

445. Czw arty batalion uskuteczni od­
mianę frontu naprzód na swóy szósty pló­
ton , iak  przępiśano w Szkole Batalionu.

444. Piąty batalion zaydzie plótonami 
W" ty ł przez prawo i uforrnuie się w tył do 
boiu na swóy plóton prawego skrzydła, któ­
ry naczelny dowódzca , przed zaczęciem 
rucl.u, postawić każe w nowym kierunku, o
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3.Ą. kroki od lewego skrzydła czwartego ba­
talionu.

445. T rz y  bataliony prawego skrzydła 
zaszedłszy plótonami w lewo i wysunąwszy 
się z kolumny ukośnie naprzód, uformuią się 
naprzód do boiu na nowey linii.

446. T rz y  bataliony lewego skrzydła, 
zaszedłszy plótonami w ty ł przez prawo i 
w ysunąw szy się ukośnie w ty ł uformuią się 
na nowey linii w ty ł do boiu.

447. Odmiany frontu nakoniec iedne* 
go lub drugiego skrzydła podług tych sa­
m ych zasad uskutecznia sie.

J  ^  ^

44S Jeżeli front odmienia się na ko­
niec prawego skrzydła, wszystkie bataliony 
oprooz tego co na praw^em skrzyd le, zay- 
dąploronami wprawo, poczem^ stosować się 
beda do tego, co przepisano w yżey Nro 440, 
ie.-eli front ma bydź odmieniony naprzód; 
stosować sie należy do tego, co przepisano 

ro 4 4 1. a ieżeli front rna bydź odmienio­
n y  ty ł» batalion prawego skrzydła usku­
teczni swoie poruszenie , iak przepisano W 
Szkole Batalionu.

449. Jeżeli front ma bydź odmieniony 
na koniec lewego skrzydła , wszystkie bata­
liony oprócz tego , co na lewem skrzydle , 
zay  lą plótonami w lewo , i stosować się bę­
dą do tego i co dopiero przepisano > kiedy
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naprzód lub w ty ł, front odmienić maią ; ba­
talion lewego skrzydła uskuteczni swoie po­
ruszenie y iak przepisano w Szkole Bata­
lionu.

Uwagi wzglądem odmian frontu»

450. W  odmianach frontu kilku batalio­
nów należy zaw sze brać za zasadę urówna- 
nia plóton prawego lub lewego skrzydła , 
którego batalionu.

Gdyby nowy kierunek nie był prosto­
padły do kierunku pierwiastkowego linii, bata­
lion stoiacy obok te g o , przez który prze­
chodzi nowy kierunek , nie powinien uko­
śnie wysuwać sie z kolumny naprzód lub 
w t y ł , i tak gdy linia ma odmienić fro n t, 
na piąty naprzykład batalion, lewem sk rzy ­
dłem naprzód, szósty batalion nie powinien 
plótonami w prawo zachodzić, lecz tern sa- 
łnern sposobem, i na te sanie komendero­
wania, co piąty , ma front odmienić. C zw ar­
ty batalion uskuteczni, co mu przepisano 
wyźey Niro 45^.

Jeżeli w podobnym przypadku nowy kie­
runek przechodź! w końcu , prawego lub le­
wego skrzydła , batalion stoiacy zaraz obok 
bat^dionu skrzydłow ego, stosow^ać sie będzie 
do tego , co dopiero przepisano , gdy lin ii 
naprzód lub w ty ł bedzie miała front od*̂  
tnieaić.
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Skoro dwa bataliony [będą uformowane 
w nowey linii boiowey, naczelny dowódzca 
może kazać zacząć ogień półbatalionaini, 
plótonami lub z dwóch szeregów ; szefowie 
następnych batalionów rozkażą ogień roz­
począć każdy w  swoim batalionie , skoro sie 
uformuie, orłowi zostaną podczas ognia przed 
iśrzodkiem swego batalionu , lecz ogólni prze­
wodni powrócą na swoie miesca.

OdmiailCL frontu w dwóch Uniach.

451. Gdy dwie linie w szyku  boiowym 
iedna za drugą będą miały front naprzód lub 
w tył odmienić , prostopadle lub ukośnie iia- 
koniec. skrzydła prawego lub lewego, lub na 
jakikolwiek inny batalion pierwszey linii» 
ruch ten uskuteczni się w obydwóch liniach 
sposobem następuiącym :

Odmiana frontu prostopadła naprzód 
na koniec’ prawego skrzydła pier  ̂
wsze  ̂ linii,

V

452. Co  N aczelny dowódzca każe ostrzedz 
komendanta drugiey linii, że pierwsza od­
mieni front naprzód prostopadle na koniec 
prawego skrzydła.

Font’

C*) Tabu XXXIK. fig  Jt,
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Poruszenie pierwszej linii,
453. N aczelny dowódzca lub ten któ- 

j-y konienderuie pierwszą linią, postawi pló- 
ton prawego skrzydła teyże linii prostopa­
dle do kierunku, w którym  się znaydzie > 
frontem w praw o, poczem każe uskutecznić 
odmianę frontu naprzód na ten plóton, u ży ­
wając tego samego komenderowania i tych  * 
samych sposobów co przepisano w yżey.

Poruszenie driigiey linii.

454. Skoro komendant drugiey l i '  
jnii ostrzeżony zostanie o tern , co ma zro­
bić pierwsza , poiedzie do plótonu prawegci 
skrzydła drugiego batalionu swoiey lin ii; ka* 
że mu zayść w  prawo , prostopadle do kie­
runku pierwiastkowego , poczem każe usku­
tecznić odmianę frontu śrzodkową na tent 
plóton , lewem skrzydłem naprzód , sposo­
bem w yźey przepisanym.

Odmiana froniu prostopadła lu tijlf na 
koniec prawego ¿krzydla pierwszej 
linii.

453. N aczelny dowódzca każe szybko 
ostrzedz komendanta drugiey liniiv, że pier­
wsza ma front w ty ł odmienić , prostopadle  ̂
lia koniec prawego skrzydła.

 ̂ 9

C )  P M : X X X I P . fg :  Jt.
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Poruszenie pierwszey Linii.

456. Komendant pierwszey linii po- 
55tawi plóton prawego skrzydła teyże linii 
prostopadle do kierunku pierwiastkowego, 
frontem w lewo, poczem każe front w tył 
odmienid na ten plóton na körnende , i spo­
sobem przepisanym.

Poruszenie drugiey linii.

457- C"*) Skoro komendant drugiey li­
nii ostrzeżony o tern zostanie, co ma zro­
bić pierw sza, pośle natychmiast adjutanta
0 odstęp batalionu z dołączeniem j s ą . kroków 
od prawego skrzydła , i w urównaniu dru- 
giey linii, koricem wskazania punktu , gdzie 
n n  bydź oparte prawe sTcrzydło teyże linii, 
poczem kazaw szy całey zayść plótonami 
'W praw'O , rozkaże iey uformować się do bo- 
iu równoodległe do pierwszey , na komen­
dę i sposobem przepisanym dla uformowa­
nia kolumny z prawem skrzydłem na czele, 
te’ tyl do boiu ; z tą tylko różnicą , że na ko­
mendę marsz, batalion naczelny pomarsze- 
ruie w kolumnie prosto naprzód, na wspo- 
mriionego adjutanta, do którego doszedłszy 
na odstęp plótoiiowy zatrzym anym  zostanie,
1 uformuie się w tyl do boiu , sposobem prze­
pisanym w Szkole Batalionu : wszystkie in-

C )  Tabł: X X X I r . f g :  a.

C * ; Tabl: X X X IF . fg :
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ne bataliony wysuną sie ukośnie w t y ł,  po- 
marszeruią ku nowemu kierunkowi, i tarn 
uformuią sie w tyl do boiu.

458. Odmiany Frontu naprzód i w , 
nakoiłiec lew' êgo skrzydła , podług tych sa­
mych zasad uskutecznią się.

Odmiana frontu prostopadła , lewem 
skrzydłem naprzód, na hzodek pier-' 
wszeij linii.

459. Wystawiamy sobie każdą linią ia- 
ko złożoną z ośmiu batalionów.

460. N aczelny dow’ódzca kazaw’szy  
ostrzedz komendanta drugiey Ińiii, o tern 
co ma zrobić pierwsza , poiedzie do plóto- 
nu prawego skrzydła piątego batalionu.

Po ruszenie pierwszey Unii.

461. Komendant pierwszey linii posta- 
v i  plóton prawego skrzydła piątego bi talio- 
nu prostopadle do kierunku pierwiastkowego, 
frontem w prawo , poczerń kdźe uskutecznić 
odmianę frontu śrzodkową na ten plóton le- 
Viém skrzydłem naprzód, używaiąc komen­
dy i sposobów przepisanych.

9 "

C) rąhu xxxr.fg:'.t.
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Poruszenie drugiey. linii. ^

462. Komendant drugiey linii ostrzeźo- 
iiy  o tern , co ma ztobić pierwsza, postawi 
plóton prawego skrzydła swego szóstego ba­
talionu frontem w praw o, prostopadle do 
kierunku pierwiastkowego , poczem każe u- 
skutecznić odmianę frontu śrzodkowa na ten> 
plóton , lewem skrz5'dlem naprzód uźywa- 
iąc komendy i sposobów w y ie y  przepisa­
nych.

463. Chcąę odmienić front na srzodek 
pierwszey linii, prawem skrzydłem naprzód, 
też same zachować należy zasady ; komen­
dant pierwszey linii weźmie plóton lewego 
skrzydła czwartego batalionu za zasadę uró- 
w nania; komendant drugiey linii weźmie za 
zasadę urównania plóton lewego skrzydła 
trzeciego batalionu.

464. Można front odmienić na który­
kolwiek inny batalion pierwszey lin ii, lewem 
lub prawem skrzydłem naprzód > podług tych 
samych prawideł.

Odmiana fronta ukośna naprzód, 
koniec jprawego skrzydła pierwszey 
linii.

4Ó5. N aczelny dowódzca poiechawszy 
na prawe skrzydło pierwszey lin ii, obierze 
przed lewem skrzydłem punkt kierunku le*
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wy w nowey pozycyi , którą zechce dac 
linii. ^

466. (*) Adjnfeant pierwszego batalionu 
na rozkaz naczelnego dowódzcy, stanie na* 
tychmiast przed pierwszą rotą prawego skrzy­
dła tego batalionu, l  obróciwszy sie frontem 
w lewo, pomarszeruie 50 kroków po nad 
pierwszym szeregiem , poczém sie za trzy ­
ma i front zrobi ; z tamtąd pomarszeruie kro-' 
kieni zw yczaynym  naprzód , prostopadle do 
frontu swego batalionu , rachuiąc k ro k i, a 
naczelny dowódzca stdiąc na prawem sk rzy­
dle , zatrzym a go , gdy mu zasłoni punkt 
lewy kierunku w nowey pozycyi ; adjutant 
nie ruszy sie z tego punktu , a naczelny do­
wódzca dowiedziawszy s ie , iaką liczbę kro­
ków uszedł tenże adjutant naprzód, rozka­
że uwiadomić komendanta drugiey linii o 
poruszeniu, które ma usiaitecznić pierwsza, 
i o liczbie kroków , która adjutant batalio­
nu prawego'skrzydła teyże lin ii, uszedł na­
przód.

4 6 7 .  D a y m y , z e  t a  l i c z b a  k r o k ó w  i e s t  

s z e ś ć d z i e s i ą t .

Poruszenie pierwszetj. linii.

46g. N aczelny dowódzca postawi pló- 
ton praw’ego skrzydła pierwszey linii w no- 
\v’ym kierunku , postawiwszy wprzód dwóch

O  Tabl: X X X P I. fig: A.
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w ytyczn ych  przed tym  plótonem, poczerń 
każe uskutecznić całey linii odmianę frontu 
naprzód na komendę i sposobem przepisa­
nym.

%
Pomszenie d-rugiey linii.

469. Komendant dru.giey linii, ostrzeżo-  ̂
ny o tern , co rna zrobić pierw sza, i o licz­
bie kroków , iaką adjutant batalionu-^prawe- 
go skrzydła teyże linii uszedł naprzód, po- 
iedzie na prawe skrzydło drugiey lin ii, gdzie 
rozkaże adjutantowi pierwszego batalionu 
teyże linii , aby stanął przed pierwszą ro­
tą prawego skrzydła swego batalionu, mar- 
szerował 50 kroków wzdłuż pierwszego sze­
regu , a potem 60 prostopadle naprzód, dla 
oznaczenia nowego kierunku drugiey linii: 

470 Gdy adjutant b italionu prawego 
skrzydła drugiey linii,, zrobi co dopiero prze­
pisano , komendant ^rugiey linii postawi 
szybko plóton prawego skrzydła pierwszego 
batalionu w nowym kierunku , tak iak prze­
pisano w pierws.zey linii, poczem każe usku­
tecznić ckłey linii odmianę frontu naprzód, 
na ten plóton.

Odmiana frontu ukośna w tî l na koniec 
j)raivego skrzudla ptetwszeij hnu.~

471. (*) Na('zelny dowódzca poiedzie na
prawe skrzydło pierwszey linii, gdzie obie-

O  Tubl: X X X E L  / g T T T
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rze za lewem skrzydłem punkt kierunku le­
w y w nowey pozycyi , którą zechce da¿ tey- 
źe lin ii, adjutant pierwszego batalionu na 
rozkaz naczelnego dowódzcy , stanie za cz ło ­
wiekiem trzeciego szeregu prawego sk rzy ­
dła swego batalionu , pomarszeruie 50 kro­
ków wzdłuż tego szeregu , gdzie zatrzym a­
wszy się i* front w ty ł z»obiw szy, pomar­
szeruie krokiem zw yczaynym  prostopadle 
w tył , rachuiąc kroki , a naczelny dowódz- 
ca znayduiąc się na prawem skrzydle , za­
trzyma go , gdy mu zakryie punkt kierun­
ku lewy w nowey pozycyi.

472. N aczelny dowódzca każe zatem 
ostrzedz komendanta drugiey linii o poru­
szeniu , iakie ma uskutecznić pierwsza , i 
o liczbie kroków , którą adjutant batalionu 
prawego skrzydła teyże linii powinien mar- 
szerować prostopadle w ty ł, dla oznaczenia 
nowey pozycyi.

Foruszenie pierwszey linii.

473. N aczelny dowódzca postawi pló- 
ton prawego skrzydła pierwszey linii w no­
wym kierunku, i dwóch przed nim w y ty ­
cznych , po czem  całey linii rozkaże front 
W" tył odmienić.

Poruszenie drugiey linii.

474- Druga linia uskuteczni to, co prze­
pisano tila pierwszey.
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Odmiana frontu ukośna i naprzód i w 
\ tijłj na koniec lewego skrzfdŁa pier* 

wszeij linii,

, 4 7 5 -  O d m i a n y  f r o n t u  u k o ś n e  n a  k o n i e c

l e w e g o  s k r z y d ł a  , u s k u t e c z n i ą  s i e  p o d ł u g  

t y c h  s a m y c h  z a s a d  , k t ó r e  d o p i e r o  j ) r z e p i -  

s a n o ,  d l a  o d m i a n  f r o n t u  u k o ś n y c h ,  n a  k o »  

n i e ć  p r a w e g o  s k r z y d ł a .  '

Odmiana frontu ukośna  ̂ lewem skrzi -̂ 
dlem naprzód j na śrzodek pierwszciĵ  
linii,

'476. f * )  W ystawiamy sobie, że naczel­
n y  dowódzca, chce kazać uskutecznić od­
mianę frontu ukośną na plóton prawego 
skrzydła piątego batalionu, dla posunięcia 
lewego skrzydła naprzód.

477. Naczelny dowódzca poiedzie napra­
w ę skrzydło piątego batalionu pierwszey 
lin ii, obierze naprzód przed lewem sk rzy­
dłem teyże linii punkt kierunku lew y w no­
wo obraney pozycyi , a adjutaiit piątego ba­
talionu uskuteczni natychmiast na rozkaz 
naczelnego dow ódzcy, to co przepisano Nro 
466,

47S Naczelny dowódzcą rozkaże za­
tem uwiadomić komendanta drugiey linii, o

C )  Tabh X K X F. f g :
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tern co ma zrobić pierwsza, iako też o licz­
bie kroków , które adjutant piątegf) batalio­
nu drugiey linii marszerować powinien pro­
stopadle naprzód , dla oznaczenia nowey po- 
zycyi.

Poruszenie pierwszey linii,

479. Komendant tey linii postawi pló- 
tori prawego skrzydła piątego batalionu w 
nowym kierunku , iak przepisano w yźey Nro 
468, poczem całey linii każe zrobić odmia­
nę frontu środkową na ten plóton lewem 
?krzydłen\ naprzód.

' Poruszenie drugiey. linii.

4 8 0 .  K o m e n d a n t  d r u g i e y  l i n i i  u w i a d o ­

m i o n y  o  t e r n  , c o  m a  z r o b i ć  p i e r w s z a  , i  o  

l i c z b i e  k r o k ó w  , p o d ł u g  k t ó r e y  f r o n t  m a  b y d i  

o d m i e n i o n y ;  p o s t ą p i  s o b i e ,  i a k  p r z e p i s a n o  w y -  

z e y  NrO 46Ó..

481. Skoro adjutant piątego batalionu 
drugiey linii stanie w nowym kierunku , ko­
mendant teyże lin ii, postawi plóton prawe­
go skrzydła piątego batalionu w tym żć kie­
runku , tak iak przepisano dla pierw szey li­
nii , poczem każe uskutecznić całey lii/ii 
odmianę frontu śrzodkową ną ten plóton * 
lewem skrzydłem  naprzód,
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Odmiana frontu ukośna, prawem skrẑ  ̂
dtem naprzód, na. śrzodek pierwszeij 
linii.

48a. Naczelny dowódzca poiecbawszy 
na lewe skrzydło czwartego batalionu pier- 
w szey linii , obierze przed prawem skrzy- 
dłeiji punkt kierunku prawy w nowey pozy- 
c y i , którą zecbce dać lin ii, i postawi pod- 
adjutanta czwartego batalionu w nowym kie- 
iunku sposobem następuiącym :

48 3.  Podadjutant czwartego batalionu 
na rozkaz naczelnego dowódzcy , stanie przed: 
podofficyerem znayduiącym sie na lewem 
skrźydle pierwszego szeregu tego batalionu, 
obróci się w p ra w o , pomarszeruie 50 kro­
ków w zdkiż pierw'szego szeregu , tam się 
zatrzym a , i front zrobiwszy, krokiem zwy- 
czaynym  pomarszeruie naprzód rachuiąc 
k rok i, a naczelny dowódzca zatrzym a go, 
gdy mu zakryie punkt kierunku prawy w no­
wey pozycyi.

484. Naczelny dowódzca każe zatem 
uwiadomić komendanta drugiey linii o te-m, n 
co ma zrobić gierwsza , i o liczbie kroków, 
którą podadjutant czwartego batalionu pro  ̂
stopadle naprzód uszedł, aż do nowego kie­
runku. i

Poi uszenie pierwszej  ̂ linii.
485.  Naczelny dowódzca postavci plu­

ton lewego skrzydła czwartego batalionu
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w  n o w y m  k i e r u n k u  , p o c z e m  u s k u t e c z n i ć  k a ­

ż e  c a ł e y  l i n i i  o d m i a n ę  f r o n t u  ś r z o d k o w ą  » 

n a  t e n  p l ó t o n ,  p r a w e m  s k r z y d ł e m  n a p r z ó d .

Poruszenie drugiej linii.

486. K o m e n d a n t  d r u g i e y  l i n i i  u w i a d o ­

m i o n y  o  t e r n ,  c o  m a  z r o b i ć  p i e r w s z a ,  i a k o  

i  o  l i c z b i e  k r o k ó w ,  n a  k t ó r ą  f r o n t  r n a  b y d ź  

o d m i e n i o n y  , r o z k a ż e  u s k u t e c z n i ć  p o d a j u t a n -  

t o w i  . c z w a r t e g o  b a t a l i o n u ,  t o  c o  p r z e p i s a n a  

N r o  4 8 3 -

4 8 7 .  S k o r o  p o d a d j u t a n t  c z w a r t e g o  b a ­

t a l i o n u  s t a n i e  w  n o w y m  k i e r u n k u  , k o m e n ­

d a n t  d r u g i e y  l i n i i ,  p o ś t a w i  p l ó t o n  l e w e g o  

s k r z y d ł a  t e g o  b a t a l i o n u  w  n o w y m  k i e r u n k u ,  

p o c z e m  k a ż e  c a ł e y  l i n i i  u s k u t e c z n i ć  o d m i a ­

n ę  f r o n t u  ś r z o d k o w ą  n a  t e n  p l ó t o n  , p r a w e n l  

s k r z y d ł e m  n a p r z ó d .

Uwagi wzglądem odmian frontii w dwóch 
liniach.

4 8 8  K o m e n d a n t  , p i e r w s z e y  l i n i i  n i e  p r ę -  

d z e y  ' p o w i n i e n  k o m e n d e r o w a ć  d o  t e y  l i n i i  

marsz, d la  z a c z ę c i a  r u c h u  o g ó l n e g o , a ż  z o ­

b a c z y  ,  ż e  d r u g a  l i n i a  i e s t  g o t o w a  d o  - z a ­

c z ę c i a  s w e g o  p o r u s z e n i a : k o m e n d a n t  d,ru~ 

g i e y  l i n i i  r o z k a ż e  z a c z ą ć  p o r u s z e n i e  r a z e m  

z  p i e r w s z ą .

4 8 9 -  W  o d m i a n a c h  p r o s t o p a d ł y c h  f r o n ­

t u ,  z a s a d a  u r u w n a a i a  d r u g i e y  l i n i i  m a  b y d ź
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w zięta o odległość batalionu, z  odstępem 24 
kroków bardziey na prawo, lub bardziey na 
lewo , iak w pierwszey linii.

490. W  odmianach ukośnych frontu na­
leży brać za zasadę urównania drugiey linii, 
oddział odpowiadający zupełnie tem u, któ­
ry  iest zasadą urównania pierwszey.

491. Każda linia powinna uskutecznić 
odmianę frontu z osią obrotu tiieporuszoną', 
stosuiąc się do tego , co przepisano w y żey, 
w odmianach frontu iedney lin ii, w yiąw szy 
w przypadkach wyrażonych w yżey dla dru­
giey linii, Nro 4 5 7  i 4 5 8 -

492. Gdyby w odmianach frontu nowy 
kierunek dwóch liniów nie był równoodle­
g ły  iedney linii do drugiey, staćby sie mo­
g ło ,  żeby druga linia przecięła p ierw szą , 
albo żeby sie nadto daleko od niey oddaliła, 
iednemu i drugiemu zapobiedz należy. Spo­
soby, które przepisano w yżey dla ustanowie­
nia równoodległości dwóch liniów, iako nay* 
łatwieysze , przekładano nad doskonalsze , 
lecz dłuższe i bardziey zawhłe ; gdy iednak 
ztąd wyniknąć może mała różnica w ką­
tach,, która w bardzo dlugiey linii pocią­
gnęłaby za sobą znaczną odmianę, komen­
dant drugiey linii z naywiększą pilnością u- 
w ażać powinien kierunek obydwóch liniów, 
skoro dŵ a lub trzy  bataliony uformowane 
będą: a gdyby osądził, że kierunek drugiey
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linii ńie iest równoodległy do pierwszey  ̂
powinien ią szybko sprostowad, Jsazawszy 
naprzód lub w ty ł posunąć sie orłom iuż 
uformowanych batalionów: a ponieważ bata­
liony w marszu ieszcze zostaiące powinny 
się stosować do kierunku iuż uformowanych 
orłów , łatwo V bedzie , tym  sposobem z pe- 
wnos'cią ustanowić równoodległos'd dvvóch 
liniów.

493. Odmiany ukośne frontu zm niey- 
Szaią odstęp m iedzy limami, i to zmniey- 
szenie bedzie tern znacznieysze , im bardziey 
będzie roztwarty kąt m iędzy nowym i pier­
wiastkowym kierunkiem. Gdy po uskute­
cznieniu tego poruszenia naczelny dowódz- 
ca zechce aby m iędzy liniami przyzW oity 
odstęp był przyw rócony, pośle w tey mie­
rze rozkaz komendantowi drugiey lin ii, któ­
ry  iey natychmiast każe prawo w ty ł zro­
bią, i |:narszerowad w ty ł tak daleko aż swóy 
odstęp odzyska.

494. W odmianach frontu, bądź uko- 
śnyćii bądź prostopadłych , druga linia prze- 
skrzydli pierwszą a iedney strony * a z dru­
giey tamta ią przeskrzydli; ieżeli naczelny 
dowódżca zech ce, aby skrzydła dwóch li­
niów odpowiadały sobie, pośle w tey mierze 
rozkaz do komendanta drugiey linii, który 
natychmiast każe plótoiiami w p raw o, lub 
w lewo zachodzić , i tak daleko w kolumnie 
marszerować, aż się z  pierw'szą linią zró*
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vna. Gfłyby bUzkosć nieprzyiaciela nie po* 
zv.oHła to poruszenie uskutecznić , łatwo 
można zrównać skrzydła dwóch liniów , ka­
zaw szy  niektórym batalionom przeyść z ie- 
dney linii do drugiey.

A r t y k u ł  X I.

Porządek w'schod^,

4( 5̂. Porządek w schody może bydź wzię­
ty , czyli linia będzie równoodległa, czyli 
też formuiąca kąt z linią nieprzyiacielską. 
Można formować schody od prawego, lub od 
lewego skrzydła , bądź półkami bądź bryga­
dami , iak się niżey w ytłóm aczy.

Pierwszy, przypadek.

496. Gdy linia iest równoodległa od nie- 
przyiacielskiey, a naczelny dowódzca ze­
ch ce , aby marszerowała w schody, od pra­
w eg o , zaczynaiąc skrzydła, zakomenderuie:

I. Formować schedy pólkami (  lub 
bi'ygadami ) o ( tyle ) kroków.

X*) Po powtórzeniu czego , naczelny do­
wódzca zakomenderuie:

£. Naprzód ,■  prawem skrzydłem t 
formuyoie schody.

C )  TabU X X X m .  Jig: .t.
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497. Po powtórzeniu tego, sze f półku 
< lub brygady) prawego skrzydła lin ii, za- 
komenderuie : 1. Batalion naprzód; a,-marsz.

498. Na pierwszą körnende, szereg or- 
łowego i dway ogólni przewodni każdego ba­
talionu pierwszy schód forrnuiącego, wystą­
pią o sześć kroków naprzód.

499. Na drugą komendę, która z szyb­
kością powtórzona bydź powinna, batalio­
ny te marszerować zaczną.

500. Ponieważ batalion prawnego sk rzy ­
dła pierwszego schodu przewodniczy w mar­
szu wszystkim innym schodom, potrzeba 
aby iak naydoskonaley prostopadle naprzód 
marszerował, dla czego .naczelny dowódzca 
może kazać postawić w ytycznych  za tym  
batalionem, ieżeli tego osądzi potrzebę, dla 
hpszego zapewnienia kierunku.

50T. Następuiące schody ieden po dru­
gim marszerować zaczną , zostawuiąc mię­
dzy sobą liczbę kroków przepisaną, każdy 
schód marszerować zacznie na komendę swe­
go szefii, który tym  końcem sam , lub ko­
nni innemu rachow'ac kazać powinien kro­
ki poprzedzającego schodu.

502, Jeden z zarotowych podoflicyerów 
z zaplótonu prawego skrzydła każdego scho­
du , stanie naprzeciwko roty lewego sk rzy­
dła poprzedzającego schodu, i wraz z swo­
im butaliontm i w icdney z nim linii, do-
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liładnie za wspomnioną rotą lewego skrzy­
dła poprzedzaiącego schodu marszerować po­
winien ; tym  sposobem sze f batalionu pra­
wnego skrzydła każdego schodu , spostrzeże, 
gdy batalion iego w prawo lub w lewo sie 
pociągnął. ^

go3- Batalion prawego skrzydła każde­
go schodu zachować powinien odstęp dany 
o(J schodu poprzedzającego; inne bataliony 
marszerować maią w iedney linii z  batalio­
nem prawego skrzydła i zachować odstfp w 
prawo. V

504. Chcąc formować schody od lewe* 
go sk rzyd ła , też same przepisy zachować 
należy; batalion lewego skrzydła pierwsze­
go schodu będzie batalionem kierunkowym.

505. Odstęp zw yczayn y między scho­
dami iest sto kroków , lecz może bydż wię­
k szy  lub m n ieyszy , podług widoków ko- 
menderuiącego.

506. Gdy schody tym  sposobem znay* 
duią się w marszu, a naczelny dowódzca ze­
chce znowu iiformować linią * rozkaże sze­
fowi pierwszego schodu > zatrzym ać go i u- 
rów n ać; ten zatem schód swóy zatrzynia- 
w szy  , poiedzie na prawe skrzydło ♦ i roz­
każe orłowemu i dwom ogólnym przewodnim 
batalionu prawego skrzydła obrócić się do 
niego frontem , urówna ich równoodlegli ♦ 
ile to bydż może> z  kierunkiem pierw iastko*

wym
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ivyrn linii , i zakomenderuie ; i . Orlij i ogóU 
fil przeii/odtii nd Lińia; ±. przBiiJodni na ii~ 
fiią.

507. Skoro tę komendo powtórzą sze­
fowie batalionów pierwszy schód skladaią- 
cych , i skoro sie uskuteczni, iak przepisa­
no wyżey Nro 362 i 3Ó4 , każdy z tyąh 
szefów zaraz potem zakomenderuie : do środ­
ka rbwnay sie.

508. Tym  czasem nastepuiąceJ schody 
marszeruiąc daley naprzód , iedeii za  dru­
gim zatrzymane zostaną przez swoich ko­
menderujących o cztery kroki przed linią bo  ̂
iową.

509. Skoro komendant drugiego scho­
du , zatrzym a g o , zakomenderuie natych­
m iast: I. Orły.,, i ogólni przewodni na linia: 
Orłowy i ogólni przewodni każdego batalio­
nu obrócą się w prawo i dokładnie sie urówna* 
ią z orłowemi pierwszego schodu; poczeni 
szef drugiego schodu zakomenderuie: 2.
przewodni na linią, po urównaniu których ; 
zakomenderuie ; do środka równay się.

510. Ńastępuiące schody tym  samym 
sposobem ustano\vią się na linii.

5 II- Każdy szef schodu, żakomende- 
ruie ; przcitcdni na mieśce , skoro iego schód 
Urownany zostąnie; lecz orlowy i ogólni 
przewodni każdego batałioiiu zostaną przed

O t. <c ii'', . 1 0
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frontem , aż naczelny dowódzca po urówna- 
niu ostatniego schodu, zakomenderuie ;

Or/y na miesce  ̂ "
5i2r Skoro pierwszy schód urównasię, 

może naczelny dowódzca rozkazać mii za­
cząć ogień batalionowy, półbatalionowy, 
plótonowy , lub z dwóch szeregów ; naste- 
puiące schody podobnież go zaczną , skoro 
staną na linii boiowey; w tym  przypadku 
dway ogólni przewodni każdego, batalionu 
powrócą na miesca, lecz  orłowy zostanie 
przed frontem , aż naczelny dowódzca po 
urównaniu caley lin ii, zakomenderuie ;

Orły na miesce.
515. N aczelny dowódzca może również 

kazać marszerować w schody w cofaniu; 
tym  końcem zakomenderuie :

i .  Schody pólkami ( lub brygadami) 
o ( tyU )  kroków.

Po powtórzeniu czego , naczelny do­
wódzca zakomenderuie ;

' -■ CO kVcojaniu prawem f  lub
wem ') skrzydłem , Jormuyde 
schody.

514- Po powtórzeniu tego drugiego ko­
menderowania , sze f pierwszego schodu ka­
że mu prawo w ty ł zrobić , i w tył mar­
szerować.

O  T M , X X X H L  f ii
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^ i‘g. Skoro teń schód dwie trzecie c z ę ­
ści naznaczonego odstępu umprszeruie, szef 
drugiego schodu każe mu prawo w tyi zro­
bić, a skoro' pierw szy schód na odstęp da­
ny oddali sie, rriarszerować jpiu także ro z­
każe. ^

516. Każdy ź  naśtępuiących schodów 
tak sobie postąpi j iak dla drugiego przepi­
sano.

517. Gdy naczelny dowódzca zechce' 
znowu linią uformować , rozkaże komendan­
towi pierwszego schodu zatrzym ać g o , i 
po obróceniu iirównać się; '

518' Następuiące schody marszeruiąc 
daley i zatrzym ane będą p rzez swoich ko­
mendantów, gdy każdy z nich przeydzie na 
cztery kroki za hmi^ bbiowąi gdzie się o- 
brócą frontem i sposobeni w yżey  przepisu- 
h ym , na teyże linii urównane zostaną.

Drugi przypadek.

519. Kiedy linia formuie kąt z linią nie- 
przyiaciełską , a naczelny dowódzca zechce 
ią uformować w schody , równoodległe z  tą 
ostatnią , poruszenie to może się uskute­
cznić półkami lub brygadam i,) następuiu- 
cym sposobeni.

SCO. Kiedy kierunek linii iest taki , ze 
^rawe skrzydło bliżey znaydzie się linii nie­

ló ’"
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przyiacielfkiey , niż lewe , naczelny tlówodz- 
ca poiechawszy na prawe skrzydło , da kie­
runek równoodległy do linii nieprzyiaciel- 
skiey sposobem opisanym Nro 465. _

521. Adjutant batalionu prawego sk rzy­
dła uskuteczni na ów czas to, co przepisano 
K ro 466, do. odmierzenia kata.

522. D aym y, ze otwartość kąta , iest 
60 kroków.

525. N aczelny dowódzca pośle do sze­
fa każdey brygady rozkaz , aby każda od-' 
mieniła front na przód, na 60 kroków na 
pierwszy plóton prawego skrzydła każdey 
brygady , lub każdego pólku.

524. Jeżeli schody bydź maią z iedney 
brygady złożone , szefowie brygad , skoro 
rozkaz odbiorą, poiechawszy do batalionu 
prawego skrzydła sw-ey brygady , uwiado­
mią adjutanta tego batalionu , iakie poru­
szenie ma bydź uskutecznione, i o wiele 
kroków ma naprzód marszerować.

g2g. Adjutant batalionu prawego skrzy­
dła, natychmiast zatem wykona to , co prze­
pisano w yżey Nro 466.

526. f f )  Każdy szef brygady, postawi 
plóton prawego skrzydła swey brygady w 
urównaniu adjutanta, znayduiąęego sie w no-* 
wym kierunku , poczem całey brygadzie

O  Tabi: X X X i^ll[. fg :  t.
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front n a p T z ó d na ten plóton odmienić 
każe.

'527 Jeżeli schody z iednego pólku ty l­
ko złożone bydź maią , półkownięy odebra­
w szy  rozkaz od swoiego szefa brygady, po- 
iadą do batalionu prawego skrzydła swego 
pólku, i rozkażą adjutantowi'.tego batalior 
nu wykonać t o , co dopiero przepisano dla 
adjutanta batalionu prawego skrzydła bryga­
dy, urównaią pierwszy plóton prawego sk rzy­
dła zadjutantem , po ozem każą swemu pół­
kowi odmienić front naprzód, na ten plóton.

528. C )  Gdy tym  sposobem schody ii- 
formuiąsię, ą naczelnemu dowódzcy sie zda- 
ie , że ie bardziey do siebie zbliżyć potrze­
ba, wyda w tey mierze ro z k a z , ktiSry sko­
ro szef każdego schodu odbierze , rozkaże 
mu natychmiast marszerować , i zatrzym a 
g o , w odstępie przepisanym , od schodu po- 
przedzaiącego; pierwszy schód nie ruszy się 
z miesca.

529. Skoro który schód zatrzym a się, 
s:̂ ef iego urównąwszy go , zakomenderuie na  ̂
tychm iąst: batalion naprzód.

550. Pierwszy schód zacznie zatem mar­
szerować odebrawszy na to rozkaz od na­
czelnego dowódzcy, a szef każdego z nastę- 
piną''ych schodów rozkaże mu w tedy mar-

C )  Tabl: X J C X n i L f ^ .  ^
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szerować, gdy zo b a czy , żo poprzsdzaiacy 
ęię ruszy i schody zawsze równy miedzy 
subą zatrzym aią odstęp.

551̂ . Batalion prawogo skrzydła pierwsze­
go schodu, bedzie batalionem kierunkowym, 
i można za nim postawić w ytyczn ych  , aby 
bydź pew nieyszym , że kierunek zachowa ; 
inne bataliony tego schodu, powinny bydź 
zaw sze utrzymywane w iedney linii z  bata­
lionem prawego skrzydła,

' 532. Batalion prawego skrzydła każde­
go z  następuiąrych schodów w naznaczo­
nym odstępie od schodu poprzedzaiacego mar- 
szerować powinien ; ieden z zarotowych pod- 
offi( yerów prav;ego skrzydła batalionu, uró- 
wna się na rotę chorągwianą batalionu le­
wego skrzydła popr^edzaiącego schodu, i 
pomarszeruie w prost zą tą rotą w iedney li­
nii z swoim batalionem , aby , ieżeliby schód 
w praw o /ub w lewo sie pociągnął, komen­
dant ¡ego , natychmiast to spostrzegł; inne 
bataliony każdego schodu stosować się będą 
do batalionu swego prawego skrzydła:

533. Gdyby lewe skrzydło linii bliźey 
znaydówało się linii nieprzyiacielskiey niż 
prawe , można uformować schody ód lewe- 

■ go skrzydła podług tych samych prawideł.
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Uwagi wzglądem schodów uformowanych 
z linii maiąęey ukośny kierunek do 
linii niepYzyiacielskiey,

534. Im k ąt, który formulą m iedzy 
sobą te dwa kierunki , będzie o tw a rtszy , 
tern bardziey schody zayda ieden za drugi, 
i tern w iększy  także miedzy iednym , a dru­
gim będzie odstęp.

555: Lubo tym  sposobem formuiąć scho­
dy , mniey lub więcey ieden za drugi zacho­
dzi , łatwo iednak będzie uforrnować znowu 
iedne linią róinemi sposobami.

A  K T Y K u Ł XII.

Cofanie si&̂ w szachownice.

536. Cofanie sie w szachownice usku-^ 
teczni się na przemianę batalionami parzy- 
stemi i nieparzystem i, iak się niżey w ytłó- 
maczy.

537. Gdy naczelny dowódzca zechce 
uskutecznić to poruszenie , zakomenderuie :

I Cofanie ip szachownice o sto
kroków.

Po powtórzeniu cz&go , zakomenderuie 
znow u;

.2. Bataliont  ̂ n i e p a r z y s t e  (lu b  p a -  

r z i j s t e  ) z a c zy n a if .

C )  X ^ X 1 X .  jig:, .t.
I
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553* powtórzeniu drugiey komendyj  ̂
szefowie tych batalionów, które ruch za­
cząć niaią, zakomenderiiią natychmiast: i. 
hataUon , ^rawo iv  tyl —  z w r o t ’, a. batalion 
naprzód.

P o c z ę m  n a c z e l n y  d o w ó d z c a  z a k o m e n -  

deruie: ‘
5. Mar ŝz.

559. Na te komendę, którą z szybko­
ścią powtórzą szefowie tych batalionów , któ­
re prawo w ty ł zrobiły , bataliony te mar- 
szerować zaczną krokiem zw^yczaynym, pro­
stopadle w tył, sposobem wyłożonym w Szko­
le Batalionu, a skoro przepisaną liczbę kro­
ków ninarszeruią , zatrzymane zostaną przez 
swoich szefów. ^

540. Każdy sze f batalionu po zatrzy­
maniu onego , rozkaże mu prawo w ty ł  zro­
b ić , i urówna go równoodległe do pierwszey 
linii , nie zw’ażaią'j na drugie bataliony.

541. Skoro druga linia f r o n t  zro b i, ko­
mendant pierwszey zakomenderuie :

1. Batalion , praic'0 w tijł —  zwrot
2. Batalion, naprzód.

Co skoro powtórzonćm i uskutecznio- 
nem zostanie, zakomenderuie:

3. Marsz.
542. Pierwsza zatern linia pomarsze- 

ruie w cofaniu sposobem w yżcy nrzepisanyun
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przeydzie pomi^tlzy odstępami drugiey, po- 
marszeruie o sto kroków zą  nią, zatrzym a 
sie, front zrobi i urówna się, iak przepisa­
no wyżey.

545. Druga linia i zostaw szy pierwszą* 
to samo znowu uskuteczni; i tak daiey na' 
przemianę.

544. Szefowie batalionu pierwszey Unii, 
powinni zaw sze prowadzić orłowych dokła­
dnie ku srzodkowi odstępu, miedzy batalio­
nami drugiey lin ii, gdzie przeyśd maią, i 
cd tego punktu powinni zacząć rachować 
przepisaną liczbę kroków , iaka miedzy li­
niami ma sie znaydować.

545- CO Q^y naczelny dowódzca zechce/ 
znowu uformować linią, rozkaże werbel u- 
dęrzyć , gdy pierwsza linia bedzie w mar­
szu , który to werbel ma bydź szybko po­
wtórzony przez doboszów wszystkich bata- 
liónów tey lin ii; szefowie batalionu pier­
wszey linii zatrzym aią na ów czas swoie bata­
liony , gdy w niydą w odstępy drugiey linii, 
każą im ^rawo w ty ł zrobić i poprawia ich 
urównanie ; naczebiy dowódzca może potem, 
leżeli tego osądzi potrzebę., ogólne dać uró­
wnanie.

C) Tabl: X X X IX , fig:
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Uiuagi wzglądem cofania projlego 
w szachownice-

, 546. Jeżeli orłowi sa wydoskonaleni ,
iali Ibydź powinni w długości kreku, batalio­
ny które iimarszerowały w cofaniu tęż sa­
rn  ̂ liczbf kroków , w iedney prawie znay- 
dować sie będą linii ; gdyby sie iednak zda­
rzy ło  , żeby ieden z nich znacznie naprzód 
lub w tyle się znaydo\y'ał, s z e f batalionu u- 
równa go z  drugim

547. Naczelny dowódzca może więcey 
jak sto kroków naznaczyd odstępu m iedzy‘ | 
Uniami, lecz nigdy mriiey.

A r t y k u ł  X III.

Frzechód przez linie.

548- Gdy naczelny dowódzca zechce 
kazać uskutecznić przeyście przez linie W 
cofaniu, rozkaże pierwszey linii marszero- 
w\;d w t y ł ; a skoro się zb liży  do drugiey o 
50 lub óo krokóws zakomeiidęruie :

I. Prawem ( lub lewetn) skj‘ zydienit 
przechodź przez linicL.

Po powtórzeniu czego , szefowie bata­
lionu , natychmiast zakomeaderuią : i. hata- 
han przez lewj ( l̂ub przez prawo') z. ploto- 
nami rotami wprawo, (łub  w Lewo.')
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Poczem naczelny dowódzca :
2. Podwóyruj. krok —  marsz.

549. Na te z szybkością powtorzóną 
komendę, bataliony pierwszey linii, usku­
tecznią co przepisano w Szkole Batalionu.

550. N aczelny dowódzca powinieri\ był 
uwiadomić komendanta drugiey linii o tern 
poruszeniu; i ten, skoro pierwsza zbliży sie 
do drugiey, wc»ześnie ząkomenderuie ■ aby 
nie wstrzym ywać marszu pierwszey linii»

I. Podwbycie sekcye.
551. Szefowie batalionu drugiey linii, 

po powtórzeniu tego zakomenderują : i. dru“. 
g/e sekcye przez prawo; 2. wpra  —  wo.

Komendant drugiey linii zakonienderu^ 
ie zatem ;

'2. Marsz.

552. Na tę z szybkością powtórzoną kor 
mendę, drngie sekcye staną za pierwszemi, 
stosuiąc się do tego , co przepisano w Szko- 
le Batalionu.

555- Skoro pierwsza linia przeydzie przez 
drugą , szefiw ie batalionu drugiey linii, roz­
każą bez czekania ogólney komendy, wstą­
pić sekcyoni na miesce.

Naczelny dowódzca zatrzym a pier­
wszą linią , gdy tak daleko stanie za  drugą, 
lak potrzebą bydź osądzi, każe iey front 
zrobić, i postawi kolumnę w kierunku,, ią-
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k i  z e c h c e  ^ a ć  l i n i i , p o c z e r ń  w  l e w o  lu b  w 

p r a w o  do b o i u  z a y ś ć  k a ż e .

5 5 5 *  G d y b y  n a c z e l n y  d o w ó d z c a  z a m ia s t  

c o f a n i a  p i e r w s z e y  l i n i i ,  c h c i a ł  d r u g ą  p o s ta ­

w i ć  p r z e d  p i e r w s z ą ;  p o ś l e  r o z k a z  do k o ­

m e n d a n t a  d r u g i e y  l i n i i , a b y  i e y  n a p r z ó d  

r n a r s z e r o w a ć  k a z a ł .

5:56. D r u g a  l in ia  p o m a r s z e r u i e  n a p r z ó d  

w  s z y k u  b o i o w j n n  , a  g d y  o  5 0  k r o k ó w  do 

p i e r w s z e y  s ie  z b l i ż y  , k o m e n d a n t  d ru g ie y  

l i n i i  z a k o m e n d e r u i e  ;

j .  Podwóycie sehcye.
P o  p o w t ó r z e n i u  c z e g o ,  k o m e n d a n t  dru­

g i e y  l in i i  z a k o m e n d e r u i e  :

2 . Drugie sekcije —  marsz.
5 5 7 .  N a  t ę  z  s z y b k o ś c i ą  p o w t ó r z o n a  

k o m e n d ę  , d r u g i e  s e k c y e  p o c i ą g n ą  s ię  z a  pier­

w s z e  , s t o s u i ą c  s i ę  dp t e g o  c o  p r z e p i s a n o  w 

S z k o l e  B a t a l i o n u .

5 5 8 -  S k o r o  k o m e n d a n t  p i e r w s z e y  linii 
z o b a c z y  , i ż  d r u g a  p o r u s z e n i e  t o  u s k u t e c z n i a ,  

z a k o m e n d e r u i e  ;

I .  Przez prawo ( l u b  przez lewoy 
przechodź przez linia.

Po p o w t ó r z e n i u  c z e g o  , s z e f o w i e  b a ta -  
l io jn i  p i e r w s z e y  l in i i ,  ^ n a t y c h m i a s t  zakc^men- 
d e r u ią  : i ,  batalion przez prawo'Q\uh przez 
lewo; )  2. w pra —  wo (  lu b  w le —  loo ; 5- 

plbtonarni i retami w prawo ( l u b ,  w hwo. )
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559
komendą

Poczein komendant piefwśzey linii 
komenderuie :

> 2’. Pcdwóynij krok —  marsz.

Na tp 2 szybkością powtórzoną 
bataliony pierszey linii stosować 

się będą w uskutecznieniu tego poruszenia/^ 
do tego , co przepisano w Szkole Batalionu;

5Ó0. Skoro baialiony pierwszey linii 
ptzeydąi przez drugą , pomarszeruią w ró- 
wney z sobą linii; czego szefowie batalionu* 
adjutaiici i podadjutanci dopilnuią, również 
iako i zachowania odległości m iędzy plóto- 
nami i odstępu między batalionami. Odstę­
py na lewo wzięte bydź pow inny, ieżeli 
plótony marszeruią praw'em skrzydłem , a na 
prawo, ieżeli marszeruią lewem.

561. Skoro pierwsza linia ptzeydzia 
przez drugą , komendant drugiey zakomeri- 
ueruie :

i .  W^st^piłf na missce.
Po powtórzeniu czego , komendant dru­

giey linii zakomenderule :
a Drugie sekcije marsz,

562. Na tę z szybkością powtórzoną ko­
mendę j drugie sekcye wśtąpią na miesce * 
stosuiąc sie do tego y co przepisano w Szko­
le Batalionu.

565. Skoro drugie sekcye wystąpią na 
miesce, komendant drugiey linii* zatrzym^i
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i ą  , c h y b a  ż e  m u  n a c z e l n y  d o w ó d z c a  r o z *  

k a ż e ,  d a l e y  n a p r z ó d  i r i a r s z e r o w a c .

A  R T Y K u 'ł X I V .

i} ijs p o x tjc y a  p r z e c iw k o  i e id z ie .

5 6 4 .  W y s t a w i a m y  s o b i e  k o l u m n ę  z  c z t e ­

r e c h  b a t a l i o n ó w  w  m a r s z u  p l ó t o n a m i , m a -  

i ą r ą  p r a w e  s k i ' ' z y d l o  n a  c z e l e  , w  k r a i u  o -  

t w a r t y m  , g d z i e  z  b o k u  m o ż e  b y d ź  n a p a ­

d n i ę t ą  p r z e z  h u z a r ó w  l u b  i n n ą  i a z d ę  ; n a ­

c z e l n y  d c j w ó d z c a  k a ż e  k o l u m n i e  s i ę  z e m -  

k n a ć  n a  o d s t ę p  s e k c y i  i  z ł o ż y ć  d y w i z y e  n a  

m i e s c u  , p o c z e m  z a k o m e n d e r u i e  :

Kolumna przeciwko iezdzie.
5 6 5 . ,  P o  p o w t ó r z e n i u  t e y  k o m e n d y  , r o z ­

k a ż e  z n o w u  z e m k n ą ć  s i ę  n a  o d s t ę p  s e k c y i .

56Ó;. S z e f o w i e  t r z e c h  o s t a t n i c h  b a t a l i o ­

n ó w  z a t r z y m a ł a  p i e r w s z ą  s w ą  d y w i z y ą  ó 

p ó ł t o r a  p l ó t o n u  o d s t ę p u  o d  o s t a t n i e y  d y w i -  

z y i  b a t a l i o n u  p o p r z e d z a i ą c e g o .

5 Ó 7 .  P o d c z a s  t e g o  p r z y g o t o w a n i a  , a r ­

m aty  p ó ł k c n v e  n a  r o z k a z  n a c z e l n e g o  d o w ó d z -  

c y  staną z  o b y d w ó c h  b o k ó w  k o l u m n y  w p r o s t  

o d s t ę p ó w  m i ę d z y  batalionami : w o z y  amu-
n i c y i n e  z n a y d o w a ć  s i ę  p o w i n n y  z a  swemi 
a r m a t a m i .

C ") Tali: XIn fig: J,
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568- Gdy kolumna w tym  będzie po-i 
rządku, naczelny dowódzca każe iey dniey 
niarszerować krokiem podróżnym lub takto­
wym , i każe wystąpić ieżeli potrzeba k Iku 
wcityżerorn , którzy o 15 lub 20 kroków 
na bok od kolumny oddaliwszy się , s trze ­
lać powinni dowolnie dohuzaiów  lub inney 
iuzdy zbliżaiącey się na w ystrzał karabino­
w y; te flankiery postępować będą wn̂ az z ko­
lumną w prost swoich batalionów, a armaty 
miedzy niemi i kolumną o osm lub dziesięć 
kroków od niey.

569. Kolumna tym  sposobem, póki bę­
dzie m ogła, marszerować powinńa; lec2s 
gdyby naczelny dowódzca widział nieprzy- 
iaciela zbliżaiącego sie w sile i gotuiącego 
się do attaku , zatrzym a kolumnę, każe flan- 
kierom na uderzony appel , powrócić do swo­
ich dywizyów , i zakomenderuie :

I i  Formuy czworogran,
57Ó. (_*) Po powtórzeniu tey komendyj, 

szef drugiey dyw izyi czoła kolumny , ka­
że iey przystąpić do pierwszey o krok od 
zarotowych; pierwsza dyw izya nie ruszy

571. S ze f drugiey, od końca kolumny, 
dywizyi, każe iey przystąpić do poprzedza- 
iącey na krok odstępu od zarotow ych, co’ 
także uczyni szef ostatniey dyw izyi wzglę-^ 
dein przedostatnięy.

C )  XL, jig: 2.
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572. Adjutant i podadjutant batalionu 
haczfclnego , staną o kilka krokó\v na prze­
ciwko przewodnich lewych i prawych kolu­
mny , i-szybko ich urównaia z przewodnie- 
iiii ostatniey d3>'wizyi kolum ny; podadjutant 
ostatniego batalionu rozkaże przewodnim o- 
statniey d y w iz y i, aby się nie ruszali z mie- 
sca , i broń przed śrzodkitin ciała podnieśli.

573. Skoro przewodni sie urbwnaią, na­
czelny dowódzca zakomenderuie :

Sehcije w prawo i w lewo do boiu.
574. Po powtórzeniu tey komendy, sze­

fowie sekcyö'w staną przed s'rzodkiem tych­
że > i ostrzegą ie o tćm , co uskutecznić riiä- 
ią . poczerti naczelny dowódzca zakomende­
ruie : t

2. Marsz.
575. Na te z szybkością powtórzony 

przez szefów batalionu i dyw izyów  können­
de , oprócz szefów  dwóch naczelnych i 
dwóch ostatnich dyw izyów , dwie sekcye pra­
wego skrzydła każdey dyw izyi zaydą w pra­
wo , a lewe sekcye lewego skrzydła w Iłiwo 
do boiu.

57Ó. Po za|;r2ymaniu sekcyów , ich ko­
mendanci stanąwszy -na linii , zakomenderu- 
ią : prawych sekcyó w ; iv lewo, a lewych se­
it cy ów w prawo —  Yownaij. sie..

577. Dw’ie dyw izye naczelpe kolumny 
iiieruszą się ẑ  miescy., dwie ostatnie dywi- 

", zye
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z y e  z r o b i ą  p r a w o  w  t y ł , n a  k o m e n d ę  s w o i c h  

s z e f ó w  d i w i z y i  , a  z a r o t o w ^ i  s t a n ą '  z a  p i e r ­

w s z y m  s z e r e g i e m  s w o i c h  d y w i z y ó w  ,  k t ó r y  

z o s t a ł  t r z e c i m .

5 7 8 -  Opuszcza s i ę . '

579. A r m a t y  p o s t a w i ą  s i ę  p r z e d  o d s t ę ­

p a m i  b a t a l i o n ó w  , k t ó r e  z a m k n ą  w o z a m i  a -  

m u n i c y i n e m i .  ...

580. S k o r o  c z w o r o g r a n  u f o r n m i e  s i e ,  

n a c z e l n y  d o w ó d z c a  z a k o m m e n d e r u i e :

Przewodni na miesce'
s

5 8  !• N a  t e  p r z e z  s z e f ó w  b a t a l i o n u  p o ­

w t ó r z o n ą  k o m e n d ę  , p r z e w o d n i  z n a y d u i ą c y  

s ię  p r z e d  z e w n e t r z n e m i  s e k c y a m i  o b y d w ó c h  

ś c i a n -  p o b o c z n y c h ,  p o w r o c ą  n a  s w o i e  m i e -  

s c a  , a  s z e f o w i e  s e k c y ó w  , k t ó r e  p r a w o  

z a s z ł y  , p o w r ó c ą  n a  p r a w e  s k r z y d ł o  s w y c h  

s e k c y ó w .

58z. S z e f o w i e  d w ó c h >  d y w i z y ó w  n a ­

c z e l n y c h  i  o s t a t n i c h  , r ó w n i e ż  n a  s w o i e  m i e -  

s c a  p o w r ó c ą ; d w ó c h  o s t a t n i c h -  d y w i z y ó w  

p r z e w o d n i  s t a i i ą  w  t r z e c i m  s z e r e g u  ,  k t ó r y  

z o s t a ł  p i e r w s z y m .

5 8 o - N a c z e l n y  d o w o d z c a  , ' s z t a b s o f f i c e -  

r o w i e , a d j u t a n c i  i p ó d a d j u t a n c i  , n i e m n i e y  

d o b o s i  i  m u z y k a  w n i y d ą  w  ś r o d e k  c z w '^ o r o -  

g r a n u .  '

5 8 4 -  J e ż e l i  n a c z e l n y  d o w ó d z c a  z e c h c e  

k a z a ć  o g i e ń  z  d w ó c h  s z e r e g ó w  u s k u t e c z n i ć  ,  

z a k o n i e n d e r u i e  :

t- 1 h t I XI
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I .  Ognia dwoma szeregami.

5 S 5 .  S k o r o  s z e f o w i e  b a t a l i o n u  t o  p o ­

w t ó r z ą  , z a k o m e n d e r u i ą  n a t y c h m i a s t : wewnę­
trzne sekcye w ramie broń.

5 8 6 . S e k c y e  w e w n ę t r z n e  w e z m ą  b ro n  

w  r a m i e ,  a  s z e f o w i e  b a t a l i o n ó w  z a k o m e n -  

d e r u  ą  i  zewnętrzne sekcye tóy.

P o c z e r ń  n a c z e l n y  d o w o d z c a  z a k o m e n d e -

ruie:

2. Zaczynay. ogień.

5 8 7 .  N a  t e  p r z e z  s z e f ó w  b a t a f i o n u  po- 

w t ó r z o  lą  k o m e n d ę  , z e w n ę t r z n e  s e k c y e  u- 

s k u t e c z n i ą  o g i e ń  d w o m a  s z e r e g a m i  ,  k t ó r y  

s i ę  z a c z n i e  o d  p r a w e g o  s k r z y d ł a  k a ż d e y  

s e k c y i  ; d y w i z y a  n a c z e l n a  i o s t a t n i a  k o l u ­

m n y  u s k u t e c z n i ą  r ó w n i e ż  o g i e ń  d w o m a  s z e ­

r e g a m i ,  z a c z y n a i ą c  g o  o d  p r a w e g o  s k r z y »  

d l a  ,  k a ż d e g o  p l ó t o n u .

5 8 8 -  S e k c y e  i  d y w i z y e  w e w n ę t r z n e j  

z a t r z y m a i ą  b r o ń  w  r a m i e  b e z  s t r z e l a n i a .

5 S 9 .  G d y b y  n i e p r z y i a c i e l  m i m o  o g n i a  

z e w n ę t r z n y c h  s e k c y ó w  i  a r m a t  c o r a z  b a r -  

d z i e y  n a c i e r a ł ,  n a c z e l n y  d o w ó d z c a  z a k o r n *  

m e i i d e r t i i e ;
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I. Sikc^B w ew nętrzne zem kniij się  w m a sse .

590. ( i )  Na te przez szefów batalionu 
powtórzoną komende zarotowi sekcyów ze­
wnętrznych , każdey ściany boczney staną 
za sekcyami wewnętrznemi ; zarotowi dy- 
wizyi zewnetrzney czoła i dyw izyi zewnę- 
trzney ściany odwrotney staną za dyw izyą 
wewnętrzną ; poczem naczelny dowodzca za- 
kominenderuie:

i?. Marsz.

591. Na tę z szybkos'cia przez szefów 
batalionu pow^tórzoną komendę , sekcye i 
dywizye w^ewńętrzne, przystąpią do zewnę­
trznych na iednę stopę od trzeciego sze­
regu.

592. Skoro się attak odeprze , a naczel­
ny dowodzeń zechce, aby ogień ustał, roz­
każe uderzyć krótki weóbel, na który, znak 
ogień ustnnie , a sekcye zewnętrzne nabi­
wszy broń , wezmą ią na ramie.

595. Gdy naczelny dow^ódzca zechce ka­
zać-daley marszerować , zakoaimenc|eruie :

I. Ziuźcie dywizye

594. ( i )  Po powtórzeniu te g o , szefo­
wie batalionu zakommenderuią natychmiast:

(.1)  Tabl: X L. iig. 3. 
Tabl: XL. ßg : 4<

1 1
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I. batalion pf&ez lewo i przez prawo. w le—
ttio i w pra — wo. 5. sekcpami i rotami w le­
wo i prawo.

595. Na pierwszą kom indę, szefowie 
wewnętrznych i zewnętrznych sekcyów o- 
bydwóch ścian boczn ych , ostrzegą swoie 
se k cy e , źe w lewo lub w praw o obrócić sie 
maią.

596. Szefowie dwóch dyw izyów  naczek
nych , ostrzegą ie , że maią zostać na mie- 
scu. ,

597. Szefowie dwóch dywizyów osta­
tnich , że maią prawo w ty ł zrobić.

59S. Na drugą komendę sekcye wewnę­
trzne i zewnętrzne prawey s'ciany zrobią 
w lewo , łewey ściany zrobią w prawo , a dwie 
dyw izye ostatnie prawo w tył.

599. Na trzecią komendę , szefowie sek­
cyów obydwóch ścian bocznych uwiadomią 
swe sekcye o poruszeniu , które uskutecznić 
inaia.

A, naczelny dowód z ca zakomenderuie:

3. Marsz,

 ̂ 600. Na tę z szybkością przez szefów 
b 'italionu powtórzoną komendę sekcye prawey 
ściany , zaydą rotami w lewo, a lewey ściany 
riłtami w prawo; dwie wewnętrzne sekcye 
każdey dywizyi pomarszeruią iedna ijaprze- 
civvko drugiey dhi źiączehiu się z  sobą, i iia-
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trzymane zostaną przez swoich komendan­
tów ; sekcye zewnętrzne pomarszeruią za o- 
statnią rotą wewnętrznych swey dyw izyi * 
i również zatrzymane zostaną przez swoich 
komendantów/ w moment, gdy ich dywizya, 
złożona będzie ; i na ów czas komendant dy­
wizyi zakom^nderufe: i. dijwizya 2. front. ^

601. W czasie formowania dywizyów , 
naczelne w^ezmą odstęp sekcyi między sobą 
i dywizya następuiącą ; dwie .ostatnie dywi- 
zye nie ruszą się , i ostatnia weźmie sw^óy 
odstęp , gdy kolumna znowu marszerow.ac za-, 
cznie.

602. opuszcza się.
605. Skoro kolumna ufórmuie sie , n a ­

czelny łlowćdzca każe iey daley marszerować 
na komendę i sposobem przepisanym , tu ­
dzież każe znowu wystąpić flankierorn dla 
odpędzenia nieprzyiaciela, armaty postępu- 
iąobok odstępów batalionowych.

Uwagi względem dyspazijciji przeciwko ieidzie*

604. Eogi czworoboku zakryiąsię proc- 
karaini; ieżeli są zbytnie sekcye grenadyerskie 
lub woltyżerskip na rogach , stanąć powin­
ny za prockarami ; gdyby nie było grena- 
dyerów lub w oltyżerów , postawia sie na ich 
miescu , ludzie wzięci z trzćciego szeregu 
sekcyów wewnętrznych czworoboku. ^

605. Gdyby mimo ognia armatniego i 
ręczney strzelby , jazda usiłowała złam ać



66 E Uf o l u c y B

czworobok , sekcye zewnętrzne nie prędzey 
przestaną strzelać , ąż nieprzylaciel bardzo 
się zbliży ; wtedy nadstawią bagnety , sekcye 
wewnętrzne przygotują się , i wszystkie trzy 
szeregi stoiąc i mierząc do ieźdców w y ­
strzelą do nich , gdy ich jirawie iuż kara­
binami sięgną, poczerni nadstawią bagnety 
bez poruszenia się: a szeregi mocno iedne 
na drugie opierać się powinny dla wstrzy­
mania natarczywości.

606. Dwa lub cztery bataliony w szyku
boiowym stoiąc , mogą to samo uskutecznić 
poruszenie , z łożyw szy  nnyprzód kolumnę 
dywizyam l w odstępach sekcyi na dywizyą 
środkową prawem lub lewem skrzydłem na 
czele. , ,

607. Gdyby kolumna ściśnięta , z kilku 
batalionów złożona , napadniętą była przez 
iazdę , mogłaby następuiącym postąpić so­
bie sposobem.

6o8- Dwie dywiżye naczelne nif? ruszą 
się z rniesca ; dwie ostatnie zrobią pra- 
wo*w tył , a wszystkie inne w prawo i w le ­
wo na ów czas dyw izya naczelna i ostatnia i 
trzy  roty prawego i lewego skrzydła każdey 
z  innych uy w izy ów uskutecznią ogień dwo­
ma szeregami.

609. Kolumna z iednego tylko batalio­
nu złożona, g-dy »ię spodziewa bydź attako- 
waną przez iazdę, ‘ uiurmuie sie zawsze tym 
porządkiem.
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Porządek w którym Fotki defilować maią.

610 N aczelny dowódzca, chcąc aby de­
filowano , każe zayść plótonami w prawdo 
lub lew o, poczem zakomenderuie:

Do defilowania.

6 1 1. Po powtórzeniu cz e g o , m uzyka i 
dobosi każdego pólku kolumny > udadzą się 
na czoło swego pólku.

612. Poczem naczelny dowodzca rozkaże 
marszerować kolumnie krokiem taktowym , 
z bronią w ramie , komenderuiąc przewodnich 
z tey ^trony , z ktorey znayduie się osoba, 
którey honory maią bydź oddane.

61,5. Półki w marszu powinny w ziąsć o- 
koło 40. kroków odstępu między sobą.

614. Gdy czoło kolumny zbliży się na 
50. kroków do osoby, którey się honory od­
dalą , sze f pierwszego batalionu każe w ziąść 
za bron , a m uzyka grać zacznie.

ó ię . Gdy dobosi i m uzyka pierwszego 
półku przeydą, dobosz półkowy każe im
0 kilka kroków  ̂ daley zaysć i stanąć naprze^ 
ciwko osoby , którey się oddaią honory; 
muzyka póty grać powinna , aż ostatni pló- 
ton półku przeydzie ; wtedy grać przestanie
1 pomarszeruie wraz z doboszami za pól­
kiem.‘ '

616. W szystkie bataliony kolumny, na 
körnende-swoich sze fó w , wezmą za broń.
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g^y który z nich o 50. kroków zbliży się do 
osoby , którey się oddalą honory , a gdy o- 
statni ich plóton minie o podobną liczbę 
kroków wspomnioną osobę , wezmą znowu 
broń w ramie.

617. Skoro m uzyka pierwszego półku 
graó przestanie , następuiącego pólku grać 
z a ć z n ie , a gdy dobosi i m uzyka drugiego 
półku przeydą, na tein samem miescu zay- 
dą i staną , gdzie pierwsi, m uzyka nieprze- 
staiąc grać , aż ostatni oddział iey pólku 
przeydzie ; pomarszeriiią wtedy za tym od­
działem; i tak następnie od pólku do półku^ 
aż do ostatniego.

618. Jenerałowie brygady defilować bę­
dą na cze le 'sw ych  brygad o cztery kroki 
przed sztabsolTicyenHni , maiąc adjutantów 
swoich po lewey ręce,

619. Półkownicy defilow^ać będą na cze^
łe swoich półkow , o cztery kroki przed ko­
mendantem pierwszego oddziału , maiąc po 
lewey ręre majora i podpó.lkownUia pierwsze­
go batalionu. ' '

620. S ze f drugiego batalionu defilować 
ma o cztery kroki przed komendantem od­
działu naczelnego swego batalionu.

621. Jeżeli osoba, ksórey się oddaią 
honory , znayduie się po lewey stronie, Je­
nerałowie brygady i Połkownicy po prawey 
stronie mieć powinni adjutantó\|v, majorów i  
podpółkowników.
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6z 2. A^jutant każdego batalionu obok 
pierwszego oddziału z  strony przeciwney o- 
soby , którey się oddaią h onory, i o sześć 
kroków od kolumny , a podadjutant w po­
dobnym odstępie i równo z ostatnim oddzia­
łem marszerować powinni.

62:5. Szefowie plótonu o dwa kroki przet! 
ęrzodkiem swych plótonow defilować maią.

624. W szyscy inni oilicyerowie i pod- 
oflicyerowne marszerować beda w mies.cach 
przeznaczonych im w marszu kolt^mną.

625. Żołnierze i przewodni defiluiąc, 
głowę w prost zatrzym ać p o w in n is z ta b s -  
officyerowie i komendanci oddziałów poda­
dzą nieco w ty ł ramie i spoyrzą się na o- 
sobę i którey się oddaią honory , koło niey 
przechodząc.

626. Orłowi defiluiąc zostaną w sze­
regu,

627. S z e f  kolumny pośle naprzód dwóch 
adjutantów , lub dwóch officyerów na ko­
niach , którzy o sto pięćdziesiąt ,krokć>w ie- 
den od drugiego stąną przed czołem  kolu­
mny , obrócą sie tvvarzą do przewodnich pra­
wych lub lewych kolumny , do których iest 
kierunek , i zostaną na miescu , aż cała 
kolumna przeydzie.

628. Gdyby kolumna z wielkiey liczby 
batalionów była złożoną, naczelny dowódz- 
ca mógłby iey kazać krokiem podróżnym 
marszerować : na ów czas szefowie batalioiiń 
zbliżyw szy się na pięćdziesiąt krokow do oso-
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by , którey się oddaią honory , każą zam­
k n ie  szeregi i wziąsd krok taktowy i za 
bron , a gdy ostatni oddział ich batalionu mi­
nie też osobę o podobna liczbę kroków , roz­
każą znowu wziąs'ć krok podróżny.

629. Gdy jenerał komenderuiący linia> 
iest stopniem niższy , lub pod komendą te­
go , któremu miJą bydź oddane honory , po­
winien defilować o cztery kroki przed jene­
rałem pierwszey brygady.



h  i n i i. 171

D O D A T E K
D O

E P F O L U C y o W  L I N I I

R O Z D Z I A Ł  I.

o Ogniu po iednijm Szeregu.

630- O g ie ń  ten może bydź uskutecznio­
ny batalionami, pół-batalionami i dywizya- 
in i, iak wszystkie inne ognie.

P R Z Y K Ł A D '  I.

631., Gdy dowódzca naczelny , zechce ka­
zać uskutecznić ogień po iednym szeregu , 
zakomenderuie;

jt. Ognia poiedmjm szeregu batalionami^
2. Zaczynay ogień,

652. Skoro szefowie batalionu powtórzą 
pierwszą komende ogóln ą, zakomenderuią:

X • Batalion tu^
^  Trzeci szeregi—  cel , pal , nabii.
5. Drugi szereg — c e l, p a l, nab.i ,
4 . Pieri&szy szereg —  c6l j pal , nabii ,
5 . Trzeci szereg , cel, p a l, nabii. i. t. d.
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635. Ogień ten uskuteczni sie , iak w szko­
łach poprzedzaiących przepisano.

634. Za uderzeniem werbla , ogień ustaie ,  
i trz y  szeregi biorą broń na ramie.

63,5. Ogień po ieduym szeregu pół batalio­
nami , tym samym uskutecznia się sposo- 

ibem , na körnende dwóch, pierwszych kapi- 
tarfów w każdym batalionie, z  których 
naystfrszy komenderuie pół batalionem pra­
wym , ¿Ł nastepuiący po nim , pół batalio­
nem lewym.

65Ó. Ogień po iednym szeregu dywizyąmi 
uskuteczniacie na komendę.kapitanów dywi- 
zyam i komenderuiących.

O Poźljtkach ognia po iednym szeregu.

637. Ogień ten bardzo iest skuteczny w li­
nii z kilku batalionów zlożoney , gdyż całą 
linią ciągle okrywa , iednak iest nayskute- 
czn ieyszy, pół batalionami, i tym tylko spo­
sobem, dawany bydź powinien, w linii z dwóch 
lub trzech tylko batalionów złoźoney , gdyż 
w takim razie piec szóstych części ognia, 
zaw sze iest w rezerw ie, i, tyle iest tylko 
przerwy między ogniem a ogniem , ile por 
trzeba na komenderowanie.

Ó3S- W tym ogniu birdziey iak w każdym 
innym , komenderowania powinny bydż w y­
raźne i wytrzymywane.

659. Ten ogień zaczyna sie zaw sze od ba­
talionów pół Uitalionów , i dyw izyi niepa-
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i-zystey, tak iak przepisano dla wszystkich 
innych ognićw%

P R Z Y K Ł A D  II.

640. Gdyby dowodzca naczelny , za porno- ' 
cą ognia po iednym sżeregu, chciał sie bro­
nić p tzed w ko iezdzie , zakomenderuie:

jt. Ognia po iednym szeregu batalionami
£. Broń do ataku.

✓

641 Skoro szefowie -batalionów powtó­
rzą korne de pierwszą , zakorneiideruie: 

n
i .  Batalion. —  tinj
Sc.̂  Bo ataku —  hroń

\

642. Na pierwszą ’ körnende trzy  szeregi 
przygotuią się ; na drugą , biorą brofi do ataku 
bez poruszenia się z miesca ; trzeci szereg 
tylko mocno nac.byla się \i lewo na przód, 
aby ile mtíziios'c^, wylot iego karabinu', w y ­
stawał przed pierwszy szereg.

645. W tey pozycyi dowodzca naczelny , 
będzie mógł«kazać uskutecznić ogieri po iednym 
szeregu , lub wszystkiemi trzema szeregami 
razem , albo też kazać nacierać.

644. Jeżeli zechce kazać uskutecznić ogień 
po iednym szeregu, zakomenderuie :

Ognia hałalionami jpo iednym szeregu.
£, Zaczynay ogień
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645. Skoro szefowie batalionu powtórzą pier­
w sza komendę , która tylko iest ostrzega- 
iącą , żołnierze we wszystkich trzech sze­
regach położą palec na cynglu , dla wyda­
nia ognia, tern samem sposobem , iak w pier* 
waszym przykładzie pokazano, z tą tylko 
różnicą-, że każdy po wydaniu ognia, za- 
trzym uie broń do ataku bez nabiiania oney.

646. Jeżeli naczelny dowodzca ,zechce aby 
w szystkie trzy  szeregi razem ognia Wyda­
ły , zakomenderuie ;

1. Ognia batalionami
2. Zaczynay ogień

647 Na pierw^szą komendę powlorzoną przez 
szefów batalionu , żołnierze kładą palec na 
cynglu , po czem  szefowie komenderuią;

Batalion —  pal

648- Na tę komendę wszystkie trzy  szere­
gi ruzem wydaią ognia , trzymaiąc broń mo­
cno opartą o biodra prawą ręką; trzeci i dra­
gi szereg naymocriiey mvażać powinien , a- 
by brt.)ń po między ludźmi pitrw-szego sze­
regu , dla nieskaleczenia ich p rzech o d ziła ,! 
tym  końcem trzeci szereg nadew^szystko , mo­
cno na przód podać się powinien.

649. Giiy naczelny.dowodzca zechce-aby li­
nia nacierała, zakomenderuie .*



m  ti i i. 175

X. Batalion na przód  —  krok podwójny 
Marsz

650. Na te komendę linia trzym aiąc bron 
do ataku , szybko naprzód postąpi. T rz y  
szeregi powinny się s'cisnąc, dla wzaiemne- 
go siebie wspieraniu ; krok pow inien'bydź 
krotki i żyw y : zarótowi dotykać się powin­
ni trzeciego szeregu , tak , aby czw arty 
szereg formowali , i przez to powiększyli 
sile.

651. Gdy naczelny dowodzca, zechce z a ­
trzymać linią, zakomenderuie ;

X.  Batalion—  stóy 
a. Nahii broń *

655 Na pierwszą komendę linia sie za trzy ­
ma , na d iu gą , broń nabiii; ; poczem sze­
fowie batalionu poprawną urównanie.

U W A G A .

653. Ponieważ iest riaywiekszey w a g i, aby 
się nie ogołacać z ognia , naprzeciwko iez- 
dzie , wypada , gdy broń do ataku wzięta a- 
by ognia dawać po iednym szeregu , a nie 
bat.dioiiem ; i tern końcem , należy komen­
derować , i:ik w pierwszym przykładzie.

654, 'Roztropność kąże , aby nacieraiąc z 
Ironią do ataku , zachować przynaytnni y  
pgień iedni'go szeregu.
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R O Z D Z I A Ł  II.
Formowanie czworo-boku w Ewolu-’ 

cyach linii,

P R Z Y K Ł A D  I.
/

655. Formować czworobok na dywizyą 
prawego skrzydła p ó łk u , w tey samey dy- 
r e k c y i, co linia.

656 Potrzeba kazać zays'c dywizyami 
w prawo , i zemkn^ć się na odstęp plótonu.

657. Pierwsza dyw izya zatrzym uie się 
na miescu.

658 Ostatnia zrobi prawo w t y ł , a !’dy- 
w izyc srzódkowe zayd^, plótonami wprawo 
i w lewo , dla uformowania czworoboku.

659. Chcąc rozwnnąć czworobok, aby li­
nia w tym samym miescu znowu stanęła , po­
trzeba znowu złożyć d y w izyą ; po czétn 
wszystkie oprocż pierwszey , zrobiwszy 
prawo w t y ł ,  pomąrszeruią w t y ł , día odzy­
skania sw^oiego odstępu ; co uskuteczniwszy» 
Znowu zrobią prawo w t y ł , i zayda do 
boiu.

P R Z  Y  K L  A  D JI.

6Ó0. Formować czw^orobok na dywizyą 
lewego skrzydła p ó łk u , w tey  sam ey dyrek- 
cy i co linia.

Spo'
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661. Sposobpm odwrotnym uskuteczni , 
hie , iak w przykładzie pdprzedzaiacym.

p r z y k ł a d  III;

6 6 2 .  Formować czwOro Ipok na srzodek 
linii z dwoeh lub czterech batalionów zło- 
żoney w tey s.amey dyrekcyi co linia.

ÓÓ5. Dla uskutecznienia tego poruszenia ; 
prawe skrzydło zachodzi dyw izyam i w lewo 
a lewe dywizyami w prawo ; po cżem  dy- 
wizye zem kn| się na odstęp plótonu kii 
środkowi linii , który ma bydź Oznaczo­
ny przez adjutantów , uważaiąc , aby dwie 
dywizye środkowe , ku sobie idą.ce , nie zbli­
żyły się bardziey do siebie , iak na odstęp 
dywizyi. Po zemknieniu się , w szystkie dy­
wizye zachodzą plótonami w prawo i w le­
wo , oprócz pierwszey i ośtatniey , którei 
robią prawo w tył.

664. Linia formule sie na odwrót , iak 
w pierwszym przykładzie.

P R Z Y K Ł A D  lY.

66 g. Formować czworo-bok na praw erri 
skrzydle linii w dyrekcyi prostopadłey.

666. Pottzeba zwinąć kolumnę dyw izya- 
ini na odstęp plótonu , kia dyw izyą prawe­
go skrzydła; po czem  formule się czw o­
robok na komendę.

Czecó IK,
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Plótonami w prawo i w Lewo do boju.

6Ó7. Naczelna dyw izya nie rusza, się , a 
ostatnia robi prawo w ty ł zwrot.

6Ó8- Chcąc'znowu liiiią uformować, skła­
dała się na powrót d yw izye , i kolumna się 
rozwćia na naczelną, która zostaie nie poru­
szona.

P R Z Y K Ł A D  V.

669. Formować czworobok na dywizya 
lewego skrzyd ła , w dyrekcyi prostopadłey.

670. T o poruszenie odwrotnym sposobem 
od poprzedząiącego,uskuteczni się.

P R Z Y K Ł A D  VI.

67 r. Formować czworobok na środek li* 
Rii w dyrekcyi prostopadłey.

672. Tern koricem formułę sie kolumn  ̂
na dywjzyą środkową na odstęp plotonu pra­
wem skrzydłem na cze le , p oczem  koraen-» 
deruie się :

Flutonami w prawo i w Lewo do boja.

675. Pierwsza dyw izya zostaie. nie poru­
szoną; ostatnia rol î prawo w tył zwrot.

674. Chcąc znowu linią uformować, skła­
dała się na powrot d y w izy e , po czem  ko­
lumna rozwiia sie na dywizya środkową * 

lo:óra się nie n isza , i nawet nie posuwa na 
miesce pierwsz<'y.
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U  W  A  G  A.

6 7 5 . J eże li 2 ied riey  l in i i ,  k ilk a  się  c z w o ­
roboków  fo rm u ie  ,  p o tr z e b a  a b y  p o lk i lu b  
b ry g a d y  n ie  p a r z y s t e ,  p o s u n ę ły  s ic  na p r z ó d  
o 50 k r o k ó w ,  dla u fo rm o w a n ia  s z a c h o w n i­
c y ,  a b y  się  o g n ie  le p ie y  k r z y ż o w a ł y , i  n ié  
s z k o d z iły  w łasn ertiu  w o y s k ii.

D O D À T E K  ir.

R O Z D Z I A Ł  I;
Walka linii piecfwtf przeciwko woÿ- 

sku teÿze broni. «

676. W a lk i  te  b y w a ia  albo  s to ią c  w  m ie- 
ścu ; albo m a r s z e r u ią c  iia  p r z ó d  ,  dla ata* 
kowania n ie p r z y ia c ie ła , w a lc z e n ia  z  n im  z b l i z -  
ka  i u d e rzen ia  n a n ie g o  z  n a d sta w io n em  ba­
gnetem  ; alb o  s'c igaiac tis tę p u ią c e g o  n ie p r z y *  
iaciela ; albo h a k o n ie c  u ste p u ią c  p r z e d  n im .

A r t y k u ł  I.

Watka stoiac w mieśai.ià

P R Z Y K Ł A D  I.

6 7 7 .. W a lk i w  m ie sc u  m a ią  z w y c z a y n ie  
za  ce l b ro n ien ia  k o t z y s t n e y  p o z y c y i  p r z e -

' ‘ 12
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ciwko napaści nieprzyiacielä , który ia o-' 
panować usiłuie.

678- W takowym przypadku, dopóki nie- 
przyiaciel nie zbliży sie na wystrzi^ł kara­
binowy, sam tylko ogień z d zia ł, użyty  bydż 
pow inien; potern zaś dla urywania go i 
przeszkodzenia w iego przedsięwzięciach 
w ysyła sie na przód kilka plótonow wolty- 
zerów , k tó rzy  rozsypuiąc sie przed całym 
frontem ,/ strzełaią z uwagą na postępuiąće- 
go naprzód nieprzyiaciela, staraiąc się ile 
możności onemu szkodzić. Skoro się zbli­
ż y  nleprżyiaciel na 300. kroków , dowodzca 
naczelny , kazaw szy werbel u d erzyć, za 
którym woltyźery szybko do swych bata* 
łionów powracaią, niezwłocznie körnende*
ruie.

I. Ognia hataLionamii 
s. Zaczynay ogień.

679. Ogień ten uskutecznia się iak W Ewo- 
iucyach linii przepisano; a gdy nieprzyia- 
ciel zb liży  sie na 120. kroków , i położenie 
m iesca; zatrzyrouie go i niepozwala mu na 
linią w prost uderzyć , ogień bat,alionow"y za 
uderzeniem werbla ustać powinien, a zamiast 
niego zacząć się ma ogieri dwoma szere­
gami.

ógo. Jeżeliby zaś położenie miesca,między 
nieprzyiacielską, a swoią linią znayduiące- 
go s ię , nieprzeszkadzało mu na linia naszą
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uderzyć , ogień batalionowy trwa¿ ciągle po­
winien , aż sie zbliży ńa kroków 50. Ten 
iednak ostatni ogień tak umiarkować nale­
ży  , aby nim uprzedzić nieprzyiaciela , gdy 
ten sie zatrzym a dla wydania leszcze raa 
ognia, przed uderzeniem na -naszą linią. 
Ogień ostatni o ęó. kroków powinien bydź 
uskuteczniony , przez tylne dwa szeregi ty l­
ko , lecz razem na całey linii; pierwszy 
zas' szereg zatrzym a swóy ogień, i dopiero 
w ystrzela , kiedy nieprzyiaciei zupełnie sig 
zbliży, po czém  go bagnetem odpiera.

681. Naylepiey zas , ieżeli położenie mie- 
sca na to pozwala , aby gdy nieprzyiaciei 
się zbliży na lao . kroków , dwa tylne sze­
regi , na całey linii razem w y strze liły , i 
aby zaraz potem , w ziąw szy broń do góry„ 
krokiem podwóynym iak nayżyw iey , lec* 
oraz z naywiększym porządkiem natrzeć na 
niego.

682. T ak zbliżyw szy się aż na 10. kro­
ków cała linia bierze broń do ataku , pier­
wszy szereg dotykaiąc sie iuż prawie nie­
przyjaciela w y strze li, i złam ie go bagne­
tem.

685» Bardzo iednak na to uważać nale­
ży aby niezaczynać za wcześnie nacierać , 
2 zbyt wielkim pospiechem , dla tego , że­
by żołnierz doszedłszy do nieprzyjaciela, tchn, 
nie stracił.
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. P R Z Y K Ł A D U .
684. Gdyby linią marszerowafa w kolumnie 

2 obozu , k ą  tey p o z y c y i, którey ma bro­
nić , a nieprzyiaciel z  swoiey strony , po­
dobnież marszerował ku niey dla oney opa­
nowania , n ależy, zbliżaiąc się do-tey • po­
z y c y i , rozwinąć sie naprzód do boiu , na 
plóton naczelny. Skoro plótón naczelny 
będzie miał obok siebie drugi, powinien w y­
dać natychmiast ognia plótonem , ieżeli nie- 
prżyiaciel dosyć iest b lizk o , poczęm zaraz 
zacznie ogień dwoma szeregami.

Ó85. Podobnież sobie postąpi każdy pló- 
ton skoro przybyw szy na linią , zobaczy 
d ru g i, obęk siebie urównany.

Ó8Ó. Gdy tern sposobem cała linia roz­
winie się , ogień dwu-szeregowy poty trv7ać 
bedzie , p óki, albo nieprzyiaciel nie cofnie 
się , albo też Wpdz naczelny nacierać roz­
każe z bronią do ataku.

A r t y k u ł  II.

IFalka marszerjiiqc ku ńieprzijiacielo  ̂
miu 
tém.

u'i końcem uderzmiu net nie^0  hagne^

657. Linia gdy marsEeruie ku nieprzyia- 
cielowi , albo ma za cęi opanować pozyryą 
W któray się zuayduie , albo też walczyć z
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nim za pomocą bagnetów. Tern końcem 
wysyła się na przód iak si,ę wyźey powie­
działo kilka plóEonow woltyżerów ; a, gdy sie 
linia zbliży tak daleko, że ogień zaćząc się 
może , naczelny doyodzca rozkazawszy dla 
zwrócenia woltyżerów, długi werbel uderzyć, 
zaleci szefowi batalionu prawnego skrzydła 
zacząć ogień batalionami w nacierapiu , co 
się , uskuteczni iak w Ewolucyach linii prze* 
pisano.

688* Gdy tem sposobem linia sie zbliży 
na 120 kroków, zatrzyma się cała, dla 
wydania ogni?. Po tem ogniu , ieżeli poło- ' 
zenie miesca niepozwala, aby na nieprzy- 
iaciela uderzyć , jna znak werbla cała ta Iiń;a 
nabiwszy broń , i wziąwszy ią na ramie , 
czeka komendy naczelnego dowod;zcy » czy­
li znowu ma zacząć ogie/i batalionowy , 
czyli też dwu szeregowy,

Ó89- Gdyby zaś położenie miesca nie prze­
szkadzało uderzyć na nieprzyiaciela , po wy­
daniu ognia, o 120. kroków , gdy na znak 
werbla , cała linia weźmie broń na ramie, 
i bataliony dobrze są urówńane , naczelny 
dowodzca rozkaże marszerowac na przód 
krokiem zwyczaynym ; ( gdyby ogień nie- 
przyiacielski , nie był zbyt mocny w'prze­
ciwnym zaś przypadku , z naywiększą szyb­
kością postępować należy ) a zbliżywszy się 
t ik daleko aby bez stracenia tchu , natrztć 
inoźna , naczelny dowodzca krok podwóyoy 
Wziąść rozkaże. Tem sposobem doszedłszy
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aż na lo kroków do nieprzyiaciela , na iznak 
werbla cała linia weźmie hroii do ataku , 
pierwszy szereg wystrzeli , dotykaiąc sie 
prawie nieprzyiaciela , poczemn^ała linia u- 
derzy na niego, i złamie gO za pomocą ba­
gnetów. Gdyby zaś nieprzyiaciel podobnym 
sposobem marszerował ku naszey linii , na­
leży , skoro to wódz naczelny sposrzeźe, 
zatrzymać linią , i kazać ogóia dawać ba­
talionami, iak przepisano w I*“ Artykule ni- 
nieyszego Rozdziału. A  gdy nieprzyiacieł 
dostatecznie się zbliży. Wódz naczelny po 
ostatnim ogniu , rozkaże żywo uderzyć 'na 
niego z bronią do ataku. Z  pewnością prze­
widzieć można, że ten ostatni ogień, z tak 
Llizka uskuteczniony, wiele zrobi zamiesza­
nia w szeregach nieprzyiacielskich , i że ze 
szczętem zniesiony zostanie, gdy zaraz po- 
tym dzielnie i z męztwem na niego się li­
derzy. '

A r t y k u ł  I l i .

'Walka ści^aiąc iiste^idącego niej)r%p. 
iacićla'.

690. Nieprzyiaciel ustępuie z  placu albo 
dJa strat poniesionych w bitwie , albo też dla 
iniiey iakiey przyczyny. Lubo spcsob po­
stępowania za nim , podobny iest do tego , o 
którym w poprzedzającym Artykule byłą
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rtíQwa , z tém wszystkim szczególnéy w y­
maga dyspozycyi , stosownie da odległości  ̂
w którey nieprzyiaciel cofać sie zaczyna.

Cofnienie sî . nieprzyiaciela , w wi§k̂  
szelf odległości iab wijstrzął karabin
llOWff. /

6,91. Gdy nieprzyjaciel cofaé sre zaczyną 
w większey cdleglos'ci niż 500. kroków » li­
nia przeznaczona do ścigania go , powinna 
A n ie g o  sie zb li^ ć w szyku boiowym , da­
jąc ognia w ha^ieraniu batalionami , żeby 
térn sposobem p*zymusić go: do. w alczenia, 
a|bo t e ż , do pizyspieszenia swey uciecz­
k i , co niezawolnie w praWi go w  zam ie­
szanie. Gdyż woysko s'cigaiące zachęco­
ne nadzielą zvycięztw a maże przyspie­
szyć kroku, be2 boiażni nieporządku ; prze­
ciwnie zas' to , które sie cpfa pomieszane i 
stowoźone, nie śme zbyt przyspieszyć marszu^ 
gdyż iest wobavi,e» bydź rozproszonem,

Ó92. Jeżeli zatęm nieprzyiaciel, tém spo­
sobem ścigany Herze deterrijinacyą stanąć i 
fr.pntęm sig obrótić »wypada także zatrzym ać 
sip natychmiast i uprzedzić iego ogie4 w y- 
daiąc ognią razan na ćałey lin ii; poczé.m 
natychmiast nahży za uderzeniem kroku po- 
dwoynego pa? de charge > wpaść na niego 
a bronią do atsku, i złamać go.
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C o fn ie n ie  si^  n ie p r z if ia c id a  w o d le g ło ś c i  

. iv ijstrxa lL i k a r a b in  o  w e go*

695. Cofnienie się w tey blizlcos'ci przedsię- 
yrziete , iest zawsze bardzo niebespieczrie, 
gdyż prawie nie podobno ,aby nie bydź roz­
proszonym ,lub przymuszcnym do walczenia. 
Batalioiiy zatem przeznaczone do ścigania 
nieprzyjaciela , którego si^nąc mogą swym 
ogniem karabinowym , zacsyncią ognia da­
wać w nacieraniu , iak sie dopiero powiedzia- 

 ̂ ło, Nieprzyjaciel tein sposobem w .krotce 
bedzie doścignięty , i przymuszony do roz­
sypki , lub złamany i zniisiony zostanie; 
zw łaszcza' ieźeli bataliony scigaiące, na to 
uw ażać będą-» aby go osypdy swym ogniem 
ile razy  stanie i front zrób końcem opar­
cia sie. Skoro nieprzyiacid zaczyna sie 
rozpraszać i uciekać w niąiprządku , nale­
ż y  wysłać za nim w o ltyżeń w , zw'łaszcza 
ze  sk rzyd eł, którzy do r̂eszty rozproszyć; 
go  powinni, gdy tym  czasan bataliony , z  
których żaden rozsypać sie niema w cało­
ści , postępuią za nim kokiem sporym. 
W oltyżery iednak nie będąc wsparte przez 
iazdę powinni z przezornością tylko s'cigac 
nieprzyiaciela; ą dowodzcy nim do tego 
W'ezmą się środka, powinni doitatecznie prze­
konać sie , czyli cofuienife nicęrz3n :ciela nie_ 
iest zmys'lone, końcem ŵ prowadzenia na 
ukrytą bateryą , lub na piechotę w mifeSw», 
zakrytym  w zasadzce znayduiiyą sie'.
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A r t y k u ł  I V .

i l 7

Walka, cofaiac się przed nieprzijia-i 
cielern,

694, Cofanie się każde rna bydź uskute? 
cznione ani zbyt prędko, ani zb yt wolno 
z  należytą iednak szybkos'cią i w naylepszyni 
porządku. Cofanie sie w oczach nieprzyia- 
ciela może sprawiedliwie bydź uważane , ia- 
ko próba talentów zręczności i doświadczę? 
nia komenderuiących officyerów,

Sposoh cofania się wmększep znaijdii- 
iąc się odległości niz ogim iiieprz^* 
iacielski dosiasanać może,

695. G(]y po bitwie linia piechoty będąc 
daley, iak o 500 kroków od nieprzyiaciela od­
dalona , Ŷ iclzi się przymuszoną dla ocalenia 
siebie cofać s ie , powióna to uskutecznić 
szybko i w nayw iększym  porządku , unika­
ne bitwy , aby się dostać na iaką pozycyą 
zo ln ą , do zatrzym ania ścigaiącego nieprzy­
iaciela. Tern końcem cała linia robi pra­
wo w t y ł , i zaczyna rnarszerować krokiem 
zw yczayhym  , lecz nieco sporszym w nale*r 
żytym  za^vsze porządku , i nie zatrzym u- 
iąc sie dla dawania ognia.
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6 9 6 .  G d 3 ? b y  i e d n a k  n i e p r z y i a c i e l  s p i e s z n i e y -  

s z y m  m a r s z e m  b a r d z o  z b l i ż y ł  s i ę  d o  l i n i i  ,  

p o t r z e b a  n ą  ó w  c z a s ,  a b y  l i ą i ą  n a g l e  s t a n ę ł a ,  

f r o n t  z r o b i ł a  , c a ł a  r a z e m  o g n i a  w y d a ł a  z  

d w ó c h  o s t a t n i c h  s z e r ę g ó w , i n a t y c h m i a s t  

z  b r o n i ą  d o  a t a k u  u d e r z y ł a  n a  n i e p r z y j a ­

c i e l a  , i a k  s i ę  w y ż e y  p o w i e d z i a ł a  

, 6 9 7 .  L u b o  p o w s z e c h n ą  b y d ź  p o w i n n o  re^ 

g u ł ą  , z a c z ą ć  k a ż d e  c o f a n i e  s i e  k r o k i e m  

z w y c z a y n y m  , p o n i e w a ż  t e r n  s o o s o b e r n  , n i e -  

t y l k o  n a l e ż y t y  z a c h o w u i e  s i ę  p o r z ą d e k  , lec2Ł 

n a w e t  n a  n i e p r z y i a c i e l u  w i e c e y  r o b i  w r a ­

ż e n i a  , i ż e  z a c z y n a i ą c  c o f a n i e  o d  k r o k u  

p o d w ó y n e g o  p r z e s t r a s z a  s i ę  t y m  ż o ł n i e r z a  ,  

i  clo r o z s y p a n i a  s i ę  g o  p o b u d z a ;  s ą  i e d n a k  

p r z y p a d k i ,  w  k t ó r 5 m h  c o f a n i e  s i ę  w  p o r z ą d k u ,  

o d j j r a w i ć  s i ę  m o ż e  k r o k i e m  p o d w ó y n y m  , n a  

p r z y k ł a d  , g d y  n i e p r z y i a c i e ł  p o s t ę p u i e  z a  

l i n i ą  k r o k i e m  z w y c z a y n y m ;  k i e d y  s i e  ra2S 

p o  r a z  z a t r z y m u i e  d l a  d a w a n i a  o g n i a  ,  i k i e ­

d y  w i a d o m o . ,  i ż  n i e d a l e k o  z n a y d u i e  s i ę  p o -  

z y c y a  s p o s o b n a  d o  z a t r z y m a n i a  n i e p r z y i a - ?  

c i e l ą .  W  t a k o w y c h  o k o l ł c z ń o s ' c i a c h  n i c  s i ę  n i e  

r y z y k i i i e  , c h o ć b y  n a y b a r d z i e y  p r z y s ' p i e s z y ć  

k r o k u  , a b y  c z e r ń  p r ę d z e y  s t a n ą ć  w  p o z y -  

c y i  , k t ó r ą  l i n i a  c h c e  z a i ą ć  ,  d l a  z a t r z y m a ­

n i a  n i e p r z y i a c i e l a  s w y m  o g n i e m  , i u d e r z e ­

n i a  n a  n i e g o  , g d y b y  p o s t ę p o w a ć  n i e p r z e -  

s t a w a ł ; p o t r z e b a  i e d n a k  a b y  t a  p o z y c y a  4 

b y ł a  z b y t  o d l ę g ł ą .
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Sjposoh cofania się -pod ogniem niepn^  ̂
lacidskim.

6 9 8 *  G d y  l i n i a  p i e c h o t y  i e s t  j p r z y m i t - »  

s z o n a  c o f a ć  s i ę  p o d  o g n i e m  n i e p r z y i a c i e l - «  

s k i m , t o  i e s t : w  m n i e y s z e y  o d l e g ł o ś c i  n i ż

5 0 0 :  k r o k ó w  , n i e  p o d o b n ą  p t a w i e  i e s t  r z e ­

c z ą  , a b y  m o g ł a  i i n i k n ą ć  b i t w y  , g d y ż  k i l k a  

r a z y  p r z y m u s z o n a  i e s t  w y t r z y m a ć  o g i e ń  n i e -  

p r z y i a c i e l a  ,  n i m  t a k  d a l e k o  s i ę  o d d a l i  * a b y  

i e y  d o s i ę g n ą ć  n i e  m ó g ł .  S p o s ó b  n a y l e p s z y  

n a  ó w  c z a s  i e s t , u n i k a ć  b i t w y  , C o f a i a c  s i ę  

t á k  s z y b k o  i a k  m o ż n a , b e z  s t r a c e n i a  p o -  

r z ą d k u .  L e c z  g d y b y  n i e p r z y i a c i e l  z b y t  

s z y b k o  p o s t ę p o w a ł , n a l e ż y  n i l  ó w  c z a s  c o ­

f a ć  s i ę  w  s z a c h o w n i c ę  d a w a i ą c  o g n i a  b a t á -  

í i o n a m i ,  t a k  i a k  p r z e p i s a n o  w  E w o l u c y a h  

L i n i i «

6 9 9 .  N a l e ż y  s p o d z i e w a ć  s i c ,  ż e  n i e p r z y ­

i a c i e l  t a k ż e  r a z  p o  r a z  z a t r z y m u i ą c  s i ę  , d l a  

d a w a n i a  o g n i a ,  d a  c z a s  l i n i i ,  d o  c o f n i e n i a  

s i ę .  L e c z  g d y b y  n i e p r z y i a c i e l  n i e  z a t r z y ­

m y w a ł  s i ę  d l a  d a w a n i a  o g n i a  , i  m i m o  o g n i a  

l i n i i  w  c o f a n i u , ż y w o  n a p r z ó d  p o s t ę p o w a ł , p o -  

t z e b a  n a  ó w  c z a s  , a b y  n i e  p a r z y s t e  b a t a l i o n y *  

p o  p i e r w s z y m  o g n i u  , n a b i w s z y  z n o w u  b r o n ,  

i  p r a w o  w  t y ł  z r o b i w s z y  n i e  m a r s z e r o w ' a ł y  

d a l e y ,  i a k  a ż  d o  z r ó w n a n i a  s i ę  z  p a r z y s t e -  

m i ,  z  k t ó r e m i  z r ó w n a w s z y  s i ę  , z r o b i ą  f r o n t  j  

c a ł a  l i n i a  w y d a  r a z e m  o g n i a  , a  s k o r o  nia-*  

p r a y i a c i e i  d o s t a t e c z n i e  s i ę  z b l i ż y   ̂ r o z k a : ^
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sie doboszom bić do ataku , i uderzy się na 
niego z  nadstawionym bagnetem.

U W A  G .A .

700. To iest prawie wszystko , ćo prze- 
Ijisać można wzglgdem rożnych tych gatun­
ków w alki; gdy odmienność położenia mie- 
sca 1 okoliczności j niepozwaiaią wszystko 
przewidzieć , należy do dowodzców batalio­
nowych aby stosdwnie d[o tego , swe dys- 
pozycye odmieniali. Tern końcem powinni 
w czasie pokoiii w m u sztracli, tak daleko w y­
doskonalić swóy okcm iąr, aby z  dokładno­
ścią sądzić moglji, o odległościach znaydu- 
iących się miedzy woyskierń , a^woyśkiem ; 
aby sie nauczyli znad wiele potr^ ba cza ­
su  ̂ do przebycia pewney odIegłos'ci w ró­
żnych położeniach , i wńele potrzeba czasu  ̂
do wydania ognia i nabiiania. Ta znaiomo^ć^ 
która iest koniecznie potrzebna officyeróm 
w y ż s z y m , daie im sposobność w bitwie 
prawdziwey , uważać Z dokładnością poru­
szenia nieprzyiaciela , swoie do nich stoso­
wać , i korzystać z  każdych iego błędów. 
Bardzo byłoby szkodliwie i z  uszczerbkiem 
naywiększym  woyska , gdyby dopiero w pra­
wdziwey bitwie officyerowie w yżsi tych zna- 
iomości przez doświadczenie nabydż chcieli.

701. Lubo to bardziey zdaie . się należeć 
do Jenerałów , niemniey iednak iesc potrze-
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bna ta znaiomosć komenfieruiącym batalio­
nami , gdyż trafiaią sie okoliczności,, gdzie 
ci ostatni sami działaią-

R O Z D Z I A Ł  II.

¡Falka piecJwłjf j)rzeciwko ^ezdzie. i

70a. Jest_rzeczą dowiedzioną, zé piecho­
ta nie może, inaczey oprzeć się jezdzie > 
iak kiedy ma skrzydła oparte o miesca nie­
dostępne , albo też kiedy na tychże skrzy­
dłach znayduią się bataliony prostopadle  ̂
iub ‘ukośnie postawione ; gdyż celem jazdy 
iest z a w s z e , uderzyć na piechotę z  boku 
\ub 2 tyłil.

703. Kiedy wiec nie można oprzeć skrzyp 
deł o miesca nie dostępne , należy szukad 
obrony [w stosownym szyku sameyże piecho­
ty , iak się niżey okaże , ,  uw'aiaiac zaw sze 
na t o ,  że jazda' będąc łatwieyszą do trafie­
nia , wypada zacząć ogień karabinowy o 500. 
kroków , i każdy ogień powinien tylko byd£ 
dawany , na komendę naczelnego dowodzcy, 
ieby żaden nie był na, próżno wydany.

704. Chcąc sie zptem zabezpieczyć otl 
j-izdy, potrzeba naprzód w szystkim  bata- 
lic nóm kazać podwoić ró^y , iak się w yżey 
powiedziało. Do póki jazda z przodu tylkei 
pd 500 , aż d o '500. naciera kroków , nale­
ży ogiiia dawać pierw'szemi traema szere-
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g a m i; ód 300. kroków aż do 50. ognia dwo­
ma to iest drugim i trzecim szeregom , pier-̂  
w szy  zaś mieć powinien bron do ataku i w y­
trzym ać swóy ogień , aż do ostatniego mo­
mentu ; o d 500. kroków, przypuszcza sie iaz- 
da aż do 20. bez strzelania , .0 eo. krokowy 
drugi i trzeci szereg razem ognia w ydaią, 3 
zaraz potem pierwszy szereg dotykaiąc się iey 
prawie bronią. L ecz gdyby się postrzegło  ̂
ize jazda nieprzyiaćielska , chce naś obeyść^ 
i  z boku , lub z tyłu atskoWać , ostatnie trzy 
szeregi każdego batalionu w linii stoiącegoi 
zrobiw szy prawo w t ył ,  pomarszeriiią na 
przód o 10. kroków , dla zrobienia odstępu j 
w  którym  się mieszczą orły, dobosi, w yż­
si oilicyerowie , przódkary i i w ozy arnuni- 
cyine* Tęn odstęp na prawem i lewem skrzy­
dle zamyka się przez pięć rót > które śię z 
każdego irontu z ob ’̂dwócli skrzydeł odłamuią. 
Officyerowie i pod-officyerowie zarótowi  ̂
Wstępuią w szeregi nowego frontu , a za zbli­
żeniem się jazdy każdy front tem sposobeni 
w alczy , iak się dopiero powiedziało o pier­
w szych trzech szeregach. ,

705. Jeżeli ognie są dobrze dawane i do­
kładnie w ym ierzone, iest rzeczą niepodobni 
¿hy j azda ,doszła w stanie > złamania linii , 
aw łaszcza że padaiący ludzie i konie, pier­
wszego iey szeregu, s  ̂ przeszkodą, dla 
drugich i zawadzała im postępować;

no6. Rząd- ,
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1706. Rzadko kiedy jazda odważy sie na 
podobny atak , gdyż zna , iżby zb yt drogo 
przypłaciła, takową nieroztropność; będzie 
zatem wolała w ysyłać małe oddziały., usi- 
łuiąc tem sposobem zm ieszać piechotę i na­
kłonić ią, aby nie wcześnie strzelając?, z  ognia 
się ogołociła. Roztropność na .ów czas ka- 
źej aby się ustrzedz tego podeyścia, dru­
gi zatem szeaeg tylko tych plótonow , na 
przeciwko których te mąłe oddziały jaztfy  
nacieraią , strzelać do nich powinien , resztę 
zaś ognia zachowuie się na przypadek, gdy­
by cała jazda atakować miała.

A r t y k u ł  I.

707. N ay^ w yczaynieyszy przypadek, 
gdzie piechota ma do czynienia z jazd ą, by­
wa pod cżas woyny ten » kiedy |w cofaniu 
się woyska , iaki korpus piechoty , iest so­
bie samemu zostawiony na równinie. Po­
nieważ w takowym razie , piechota* Cofaiac 
się w szyku boiowyin , nadto byłaby w y ­
stawiona lia niebespieczefłstwo bydź złama­
ną przez jazdę , wypada ią w takim posta- 

v̂lć porządku , aby w każdą stronę z łatwo­
ścią mogła postępować i wszędzie front zro­
bić , gdzieby się jazda" pokazała.

708. Doświadczeirie nauczyło , źe nayst;oso- 
wńieyszy do cofania się porządek iest ten , 
który nie długi ma front , a wielką głębo­
kość , to i e s t . kolumna która łączy w so-

IK. 13
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bie naywiekszą łatwo:lć marszerowania, a 
razem  i walczenia.

709. L ecz wypada zawsze uformować sie 
wcześnie w kolumnę , gdyż w blizkości nie- 
przyiaciela , uskuteęznićby tego , bez nie­
bezpieczeństwa nie można. Od dokładności 
zatem  okomiaru komeiideruiących zależy, 
osądzić względem odległości , w którey r.ie- 
przyiaciel znayduie się , kiedy naystoso- 
wniey kolumnę uformować wypada. Na to 
także 'Uważać koniecznie potrzeba , aby 
przed zaczęciem każdego poruszenia , bron 
zupełnie była nabity.

Fierwszŷ  manewr w szyku głębokim.

800. Gdyby naprzykład dwa , lub więrey 
batalionów, znaydowało się na równinie, 
w przypadku cofnienia się , chcąc ie zabe- 
spieczyć od napaści jazdy , wypada nayprzód 
kazać podwoić roty , iak się wyźey powie­
działo i zemknąć plótony ku . środkowi, a* 
by żadney W' linii nie było przerwy. To 
skoro się uskuteczni, naczelny dowodzca za* 
komenderuie.

1. Prawo w tyl zwrot
2. Flótonami w prawo zachodi na

w kolumiif
5. Marsz
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g o l .  N a  p i e r w s z y  k o m e n d g  c a ł a  l i n i a  z r o ­

b i  p r a w o  w  t y ł .

g02. N a trzecią, pierwszy'plótoii lewego 
skrzydła , które przez obrót zostało prawem , 
uiarszeruie naprzód na długość iego frontu , 
inne zaś zachodzą w prawo.

805. Ponieważ roty są podwoione, każdy 
teraz płóton składa sie z  dwóch , które nie 
wiecey zabieraią miesca, iak ieden z  trzech 
szeregów , to ie s t : każda dy w izya , formu­
le teraz ieden tylko plóton.

804. Po zayściu zatem piótonami, w szy­
scy officyerowie i pod-officyerowie w'yiawszy 
w  pierwszym i ostatnim plotonie, stawaią przed 
pierwszym szeregem swego plótonu w ie- 
dnym szeregu, officyerowie na skrzydłach , 
a pod fficyerowie w sródku ; poczem kom-
menderuie Wódz naczelny:

/

4. Kolumna na przód.
5. Przewodni na Uwo
6. Manz.

S05. Na szóstą körnende , kolumna mar- 
szerować zacznie , i każdy plóton zachodzi 
na komendę ; obróć w Uwo , w tern miescu 
gdzie pierwszy plóton na przód pomürsze- 
rował.

Soó G  d y  k o l u m n a  t e r n  s p o s o b e m  z n a y d u i e

się w m arszu. W ó d z  n a c z e l n y  konaenderuie:
*
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1. Wprawo i w lewo otworzyć kolumm
2. Mars%

807. Na tę kortiende plóton naczelny io- 
statni wciąż na przód przed siebie marsze- 
iTiią; komendanci zas' sekcyów prawych 
komenderuią i .  Ciąg sie w prawo 2. Marsz. 
komendanci zaś lewych se k cy .^  komende­
ruią I. Ciąg sie w lewo 2. Marsz.

So8- Każda zatem sekcya ciągnie się w 
prawo lub w lewo , tak daleko , aż ostatnia 
iey rota zrówna się z  rotami prawego lub 
lęwego skrzydła naczelnego plótonu, a na 
ten czas komendanci i c h , do nicłi komeii- 
deruią , wpro t —  marsz,

809. Na tę komendę sekcye ciągnąć sie 
przestała . i kolumna wygodnie na przód po- 
stępuie, do póki jazda nieprzyjacielska , z da­
leka zostaie. ’ Lecz skoro się zbliży , offi- 
ryerowne w y ż s i, orły , dobosi i wozy w śro­
dek kolumny w chodzą. Po czśm  naczelny 
Duwodzca komenderuie:

1. Zemknii sie tu massę
2. Marsz

809. Na drugą komendę wszystkie sekcye 
docUodzą , żadnego m iędzy sobą nie zusta- 
wuiąc odstępu , a ostatni plóton zamyka 
czworobok. Co skoro się uskuteczni, Wódz 
naczelny komendei m e;
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5. Krok zwyczaijn^ 
4. Mar si

■■ S10. Gdyby nieprzyiaclel póiedynczych 
tylko wysyłał iezdzców , dla przeszkodzenia 
kolumnie marszu , należy także tylko , w y ­
słać na bok cokolwiek woltyżerów , dla od­
strzel i wdania sie im , a kolumna nie przestaie 
p< stępowad d. ley. L ecz gdyby jazda nie­
przyjacielska w sile, atakować chciała , za  
udprzernem werbla , woltyżery powracaią, po 
czem Wódz naczelny komenderuie:

1. Batalion stóy
2. Z e w n ą t r z  f r o n t

5. Sekcye w prawo i w le~—wo. "

S it- Na pierwsza komendę, cała kolumna 
się zatrzyma Druga komenda iest tylko 
ostrzegaiąca ; na trzecią zaś , nacżelny pló- 
ton zustaie nieporusżony, ostatni robi pra­
wo w tył zwrot , sekcye prawe obracaią się 
w prawo , a sekcye lewe lewo.

812. Tętn sposobtm kolumna na w szyst­
kie strony frontem iest obrócBria , i może o- 
ileprzeć jazdę , do którey strzelać zaczyna, 
skoro sie na 500 kroków zbliży.

815. Gdy odpartą zostanie, za uderze­
niem werbla ogień ustaie , a Wódz naczelny 
komenderuie;
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1. Sehcye przez lewo i przez prawo
2. fV lewö i pra —  wo

$14. Na drug^ komendę pierwszy plóton 
zostaie nie poruszony, ostatni robi prawo 
w ty ł zwrot , prawe sekcye w lewo , a lewe 
sekcye w prawo obracaia się. Poczem ko­
lumna znowu , daley marszeruie :

A  R T  Y K u Ł II.

Manewr II. w sz^ku głębokim.

815. Gdy kolumna tern samem sposobem 
uformowana, iak w pierwszym manewrze 
przepisano, znaydować sie bedzie w mar­
szu , plótony iey , maiąc roty podwoione , i 
będąc złożon e, każdy iak w yżey z dwóch 
plotonow , skoro jazda nieprzyiacielska zbli­
żać się zaczn ie, a naczelny dow/idzca ze- 
ehr e czworobok uformować , zakomende- 
ruie.

1. Kolumna stoy ,
2. Na poi odstępu zemknii się.
5. Marsz

S i 6. Na trzecią komendę, drugi plóton , 
doydzie zupełnie do n-'czelupgo , inne, zas 
zemkną się na pół odstępu, to iest : na öd­
ste}) sekcyi ; pcc? ein naczelny dowodzca za-
kttrnenueruie;
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4. NacrMnf plóton w miescu
5. Inne plótony prawo w tył zwrot
6. Naczelny i ostatni plóton w mUscu
7. Inne sekcyami w prawo i w hwo do baju
8 . Marsz

817- Na 5tąkomendę wszystkie plótony w y ­
jąw szy naczelny robią prawo w  ty ł

8i8* N aym ą wszystkie sekcye , w yiąw szy 
naczKiny i ostatni , zachodzą, prawe sekcye 
w prawo , a lewe w lewo do boju , przez co 
uformuie się czw’orobok z sześciu szeregów i 
ogt ia duwaią , iak w yżey przepisano.

819- Gdy po odparciu.nieprzyjaciela, Wódz 
iT (Czelny zechce znowu kolumnę uformować 
zakomenderuie;

I, Pierwsky plóton w miescu
a. Innne prawo w tiji zwrot
5. Pier Wizy i ostatni plóton w miescu
4. Inne stkcyami w hwo i tu prawo do

boju
5 . M i r s z .

820. Na drugą körnende , w szystkie pló- 
tcrny , wyiąwszy pierwszy, robią prawo w ty ł 
zwrot.

S2 I. Na czwartą , sekcye , które w przód 
zaszły w prawo i w lęwo , zachodzą texiiz 
na odwrót w lewo i w prawo , i formuią zno- 
'vu , iak dawniey plótooy podwoyne, naczel­
ny zaś plóton postepuie tyle na przód , aby
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między nim , a drugim piófcoriem znaydo- 
Wał się znowu odstęp sekcyi. Poczem  ko­
lumna daley marszeruie, .

A r t y k u ł  III.

Manewr IIL w ózykii głębokim.

82 2. Gdy linia iest złożona z dwóch lub 
czterech batalionów; potrzeba kazać nayprzód 
podwoić foty , i zemknąć plótony ku środ­
kow i , aby żadney w linii nie było przer- 
■ '̂ y, wylawszy ze w samym środku linii 
powinien zostać odstęp równaiąęy się dłu­
gości iednego-plótonu , raki był przed po- 
dwoieniem r ó t , łub długość dwóch plóto- 
now , iakie sa po p9dw^oieniu rot. Po czem  
naczelny dowódzca ' zakomenderuie :

1. Praico' w tijł swrot • ■
2. Plótonami w prawo lub w lewa xa~

chodź na przód w kolumny.
3. Marsz.

85̂ 3. Na pierwszą komendę , robi cała li­
nia prawo ty ł zwrot. '

2 2.).. Na trzecia komendę , dwa środkowe 
plótony,które maią między sob.ąt>dstęp w zw yż 
w'yr;.źony , marszeruią na przód przed sie­
bie na długość swego frontu. W szystkie 
inne plotony batalionów prawego skrzydła , 
zachodzą plótonami w p ra w o , a plótony ba-
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talionów lewego s k rzy d ła , zachodzą w le­
wo.

824. W tein tu manewrze plótony maia 
tylko długos'ć sek cy i, gdyż nie są złożone 
iak w pierwszym manewrze z  dwóch pló- 
tonów.

825. Po zays'ciu zatem  plótonami, ko- 
menderuie Wódz naczelny.

4. Kolumny, naprzód
5. Przewodni' na prawo i na lewo
6. Marsz

826. N a szóstą komendę , kolumny mar- 
szerować zaczną i plótony prawego sk rzy­
dła zachodzą w lewo , a lewego w prawo > 
w tern mies' u gdzie środkowe (plótony na 
przód pomarszerowały.

827. Tern sposobem dwie kolumny ufor­
mowane , wygodnie na przód pomarszeruią , 
maiąc między sobą odstęp dwóch sekcyi  ̂
czyli plótonu , póki jazda nieprzyiacielska 
z daleka zostaie ; lecz skoro zacznie się zbli­
żać , Wódz naczelny zakomenderuie^,-

\

1. Kolumny —  stóij
2. Prawo w tyt zwrot
3. PKprawo i w Iciuo do boju
4. D rugi. i przedostatni plóton kaidey kô

' lummj W mielca
Marsz
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gsag- Na pierwszą komende , kolumny sta­
ną i urównaią sie.

829. Na drugą . wszystkie plótony, wyią- 
w szy  drugi, kaźdey kolumny , robią pra­
wo w tył zw rot:

§50 Na piątą « pierwszy i ostatni plóton 
kaid ey kolumny , robią w lewo i w prawo, 
i marszeruią rotami tak> aby zaięły od­
stęp , miedzy dwoma drugiemi i między 
dwoma przed ostatniemi plótonami- W szy­
stkie inne plótony zachodzą do boiu , pra- 
w ey kolumny w prawo a lewey w lewo. 
Po ozem dwa plótony naczelne , które za­
ię ły  odstęp , między dwoma plótonami dru­
giemi robią znowu prawo w tył zwrot , a- 
by tak , iak te plótony , rniędzy któremi 
stanęły , miały front zewnątrz.

831. Cu do ogniów , to w'szystko się u* 
skuteczni , iak w yżey przepisano.

852. Gdy po odparciu nieprzyiaciela ,,  na­
czelny Wódz zechce kuzaó daley marszero- 
wad , zakomenderuie ;

1. P/ófony naczelne w miescu
2. Inne prawo w tyl zwrot
5 ’ FLótonami w prawo i w lewo w k(T-' 

lumn^
4. Marsz

833 Na drugą komendę , w szystkie pló­
tony opiocz tych , które formuią ścianę na* 
rzeh^ą , robią prawo w tył zwrot.
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S34. Na trzecią, dwa plótony naczelne, w 
środku ściany naczelney stoiące , i dwa pló- 
tony ostatnie, stoiące w środku s'ciany od* 
wrotney , obracaią się w lewo i w prawo , i 
stósownie , pierwsze naprzód, drugie w t y ł » 
swe pierŵ sze roty wyłamuią.

835. Na czwartą komendę, też plótony 
powracaią na swoie miesca, lak stały przed 
uformowaniem czworoboku, na czoła i ko­
niec dwóch kolumn. Plótony zas', które for­
mowały ściany poboczne, zachodzą w lewo 
i w prawo, przez co dwie znowu kolu­
mny , iak w przód uformuią sie , i na ko­
mendę naczelnego dawodzcy daley pomar- 
szeruią , zachowuiąc dokładnie odstępy , tak 
między plótonami , iako też , przepisane wy- 
żey , między kolumnami.

U W A G I

836' Wszystko co się wyżey przepisało 
w manewrach głębokości, łatwo może bydź u- 
skutecznionym w walkach piechoty 'przeciw­
ko jeżdzie byleby pierwsza była dobrze i 
należycie do tego wprawiona W walkąch 
zaś piechoty, przeciwko piechocie, te ma- 
newra byłyby szkodliwe , dla tego , ii  w szy­
ku głębokim nadto by się straciło ludzi przez 
ogień , którego z strony jazdy obawiać sie 
nie trzeba.

857- -Aby piechocie otliąć zupełnie boiaźii , 
którą w niey wzniecić może jazda, wypa*
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da , aby officyerowie nieustannie przekładali 
żołnierzom. .

S38- -i.) Ze  jazda nie może nigdy szko­
dzić swym ogniem piechocie / źe przeciwnie 
gwałtowność i ciągłość ognia piechoty , da- 
iąc iey przewagę wielką nad- jazda , winna 
zatem piechota ten ogień oszczędzać 'z tro­
skliwością , i nie inaczey, iak na komendę 
go wydawać ; ogień zaś pierwszego szere­
gu , powinien bydź zachowany poty, póki 
się jazda nieprzyiacielska , prawie iuź do­
tknie karabinów.

839. Ze prawdziwy sposób, by pie­
chota stała się niezwyciężoną dla jazdy za­
sadza sie na iey stałości i trzymaniu się w ku­
pie , że póki piechota będzie ściśnięta i nieo- 
gołocona z ognia , jazda żadnym sposobem 
złamać iey nie zdoła , gdyż nie inaczey iak 
z tyłu lub z boku atakować ią może; cze­
go nie dokaże , kiedy skrzydła piechoty są 
zapewnione i zakryte , bądź za pomocą po­
łożenia miesca , bądź też za pomocą szyku , 
w którym na wszystkie strony front się robi. 
A  ponieważ pierwszy tylko szereg jazdy doyśc 
może do piechoty , ten szereg niechybnie 
zostanie obalony , iefeli ogień w przyzwoi­
tym czasie wydany będzie gdyż każdego ieźdz- 
ra tego pierw ŝzego szeregu, za iednym 
wydaniem ognia , kilka kul trafić musi.

S40. 5.) Ze jazda nigdy nieśmie atako­
wać piechoty , gdy sie widzi nieustraszo­
ną i przygoto\vaną na iey przyięcie;
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wtedy tylko na atak sie odważy , gdy go 
z boku lub z tylu uskutecznić może, albo 
też , gdy postrzega piechotę cliwieiącą sie, 
przerażoną , w nieporządku , lub z swego o- 
gnia ogołoconą; że gdy piechota sie roz­
prasza przed atakuiącą jazdą, spodziewać 
się koniecznie powinna bydź porąbaną i koń­
mi roztratowaną ; że zatem nierównie lepiey 
walczyć z odwagą i w przekonaniu wyż­
szości , na ogniu zasadzoney.

841. Gdy piechota dobrze będzie ćwiczona 
w powyższych manewrach , i przekonana o 
swey wiekszey sile , bez boiażni walczyć 
będzie, przeciwko jeżdzie.

R O Z D Z I A Ł  IIL

A R T Y K u I .

^akim sposolem piechota walczyć po­
winna broniąc okopu,

842. Naymocnieysza obrona okopu , za­
sadza się na mocnym i ciągłym ogniu, któ­
ry bardzo gwałtowny bydź powinien, aby 
walecznego odstraszyć'nieprzyiacieia.

845. Naylepszy sposob byłby , żeby pier- 
ŵ szy szereg przeznaczonych do obrony ba­
talionów, w czasie ataku ciągle stał na st(>- 
pniu (  banquette) przy samym przedpier- 
sieniu, strzelaiąc bez ustanku; gdy tern



E w ol  u c  ̂ e

czasem ostatnie dwa szeregi nabiiałyby tyl# 
Ło broń i podawały ią pierwszemu. Że ie- 
dnak ten sposob wymaga naywiekszey u- 
wagi, aby z podawania karabinów , nie wy­
niknął nieporządek lub przypadek iaki; bez- 
pieczniey za tern będzie dawać ognia dwo­
ma szeregami, iak w Regulaminie przepi­
s a n o .

A r t y k u ł  II.

^akim sposobem atakować okop.

844. Okopy udziałane podług reguł obro­
ny , bardzo są trudne do opanowania : a za 
tern gdy wypada atakować nieprzyiąciela o- 
kopanego , należy niezwłocznie to uskute­
cznić , nie daiąc «mu czasu, do wydosko­
nalenia swych okopów.

845. Chcąc -takowe atakować, potrzeba 
doskonale znać położenie miesca i które czę­
ści są słabsze , lub mocnieysze.

846. Jeżeli okop iest oparty o rzekę ma- 
iąrą brudy, wypada ią z tey strony atako­
wać , dla tego, aby z tyłu zayść można; 
co żeby tern łatwiey uskutecznić , należy 
przed atakiem pokazywać się w kilku n//e- 
scach , dla oszukania nieprzyiaciela , wzglę­
dem punktu , w któr3'm go atakówć t hue- 
niy , i przymuszenia go do rozdzielenia 
swoiey siły na wszystkie strony , a zatem 
osłabieniu się w każdym niiescu.
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^47. Naylepszy szyk do atakowania oko­
pu , iest w dwie linie stawiać przeznaczone 
do ataku bataliony w szachownicę , maiąc 
dwie trzecie części rałey siły , w tey stro­
nie , gdzie ma bydź atak prawdziwy , a trze­
cia tylko część tam , gdzie ma bydź atak 
Umyślony. Za drugą linią , znaydowac się 
powinna dostateczną liczba robotników , o- 
patrzonych w łopaty i oskardy , faszyny, i 
plecionki ( claies) dla zasypania fossy i 
zrobienia otworów dla jazdy, skoro okop 
przez piechotę będzie opanowany. Reszta 
piechoty, stanie w szyku boiowym w trze- 
ciey linii , a za nią jazda o 300 kroków.

848- W nocy poprzedzaiącey atak, wy­
syła się kilka małych oddziałów, dla zro­
bienia fałszywych ataków w różnych mie- 
scacii całego obwodu okopów, a tern cza­
sem woysko do prawdziwego ataku prze­
znaczone , uda się na punkt na to obfany. 
Przez to nieprzyiaciel zwiedziony, nie bę-. 
dzie mógł posłać dostateczney siły tam , 
gdzie ma bydź atak prawdziwy. Ten ie- 
dnak nie powinien się zaczynać w nocy, dla 
ciemności i nieporządku wynikaiącego , lecz’ 
nadedniem. Jest to moment naylepszy do 
uderzenia na” nieprzyiaciela w miescu do­
statecznie wprzód rozpoznanym.

849 Gdy iuź atak ma się rozpocząć , 
strzela sre nayprzód muciio z armat do okopif; 
po czem wysyła się naprzód kilka plóto- 
i»ow woltyźerów , którzy śćiągaią na siebie
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ogien nieprzyiaciela. Za niemi marszeruie 
spiesznie 'piechota , i uderza na okop ży wo 
i z natarczywością.

8 50. Gdyby bataliony pierwsźey linii by­
ły  odparte, natychmiast druga linia , po­
winna atakować , ,a bataliony pierwsźey prze­
szedłszy przez odstępy drugiey , formuią się 
znowu za nią, dla iey wsparcia , a tem 
sposobem wszystkie przeszkody zwyciężą 
sie.

851. Skoro piechota opanuie okop , sta­
nie w szyku boiowym na przedpiersieniu, a 
gdy się uformuie, zacznie ognia dawać do jaz­
dy nieprzyiacielskiey , gdyby ta zbliżyć się 
chciała.

852-. Tem czasem robotnicy zasypują fos- 
se , i rozkopują wał w kilku miescach , dla 
zrobienia przeyściów, któremi jazda swoia 
wchodzi natychmiast do okopu, i stanąwszy 
w szyku boiowym atakuie nieprzyiaciela.

8 5 5 .  Gdyby jazda była odparta , powinna 
się cofnąć pod obroną .ognia swoiey piecho­
ty , i znowu atakoŵ ać nieprzyiaciela poki 
ten zuptełnie rozproszonym nie zostanie. Na 
ten czas potrzeba go ścigać , dla przeszko­
dzenia aby się nie zebrał, i porządnie co­
fnął , starając się oraz, żeby iak naywiększą 
liczbę zabrać w niewolą.

A r-
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âkim sposobem atakować wieś lub in̂  

iie iakie miesce nie o szańcowane.

S54. Chcąc atakować wieś , lub inne iakie 
miesce nieoszańcowane , potrzeba podobnież , 
iak w poprzedzaiącym Artykule przepisano, 
starać się poznać iak naydoskonaley poło­
żenie miesca i tych samych użyć ^ostrożno- 
sci.,_co przy ataku okopów ; i tu należy 
w nocy wszystkie zrobić przygotowania/ata- 
kuiąc dopiero nadedniem.

855. Ponieważ atak wsi iest zawsze nie­
bezpieczny i wiele ludzi kosztuie , potrze­
ba ile możności unikać go , i dla tey samey 
przyczyny starać się, aby nieprzyiaciel był' 
przymuszony , nas we wsiach atakować.

856. Lecz gdy tego ^uniknąć nie można, 
naysknteczniey wieś atakuie się , stawiaiąc 
kolumny na większych do wsi prowadzą­
cych drogach , a między niemi woysko w szy­
ku boiowym dla wsparcia kolumn, za po­
mocą ognia.

857. Te są naylepsze dyspozycye tak 
w ataku , iako i w obronie ; uważaiąc iednak 
aby broniąc wsi, nie zamykać się tak , żeby 
żadney niemieć drogi do cofania sie , iak na 
przykład na cmentarzu, chyba że iest na- 
dzieia odebrania odsieczy , lub̂  też , ieżeli
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w yraźny rozkaz każe koniecznie do os ta- 
tiiiego w tern miescu trzym ać sie.

858- Ponieważ w ataku w si, naystraszniey- 
sze są działobitnie , rażące kartaczam i, zw ła ­
szcza gdy są dobrze oparte; ta k , że dla 
ognia i dla położenia miesca staią sie niedoj; 
stępnem i, portzeba w takim razie atakować, 
w dwóch liniach w szachownicę » maiąc w 
trzeciey linii jazdę. Jeżeli zaś woysko iu t 
w pierwszym w yżey przepisanym szyku znay- 
duie się , należy nie bawiąc sie nad odmia­
ną , żywo atakować działobitnie, i opano­
wać ie.

859. Gdyby woysko przeznaczone do ata­
ku , uszykowane było w  szachownicę , mo- 
żnaby starać się zwieść nieprzyiaciela , ka­
żąc pierwszey linii po słabym ataku cofnąć 
się za  drugą. Gdyby na ów czas nieprzy- 
iac ie l, wyszedł z  swego stanowiska dla ści­
gania, przez co działobitnie nie będą mogły 
strzelać , obydwie linie złączyw szy  się , ude­
rzą  razem  na też działobitnie, i w niydą, 
do nięh wraz z  nieprzyiacielem.

K O N I E C .
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